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■przez 
ďia zbadaná

Powróciła z Moskwy do War- 
szawy komisja międzyminister­
ialna, która w przeciągu swego 
paromiesięcznego pobytu w Rosji 
zajmowała się reorganizacją tam 
tejszych placówek polskich, Na 
czele komisji stał naczelnik wy-

Koscmszkofeier in Solothurn 
-d^jjlotljurn, 16. b. Sim Uhiitnmd), ben 15. b <• 4-z^t» Si — „ . <.. • P .< -w • - - — ZZ '

Ů;íLS 5 M0" ................... ««|.4«u vra bojr’e rn6?» ®etttnbten in ber S^weij, gerrn UR c b c 
ICWjtr,------- ■ " ' •

*»mwjf-OWittb -itj, «w vyruu^io, bCitřiuU, OQ-Ot
Ä4—.-----

ular.ue.go
1 p. Mal­

homme. W skład komisji wcho-

Przedü kilku dniami powróciła
1 z Moskwy międzyministerialna 

Komisja dla zbadania polskich 
placówek w Moskwie, poselstwa, 
wydziału konsularnego przy po­
selstwie, de y gacji repatriacyj­
nej i reewakuacyjnej.

Przewodniczący komisji p. Le­
on Malhomme, nacz. wydz. M. S.

• Z., złożył szczegółowy raport mi­
nistrowi spraw zagr. z szere-’ 
giem wniosków reorganizacyj­
nych, które po .uzgodnieniu "z 
wszystkimi zainteresowanymi u- 
rzędami zostaną wprowadzone w j 
Wie, ■ J

.ŁUMMbyiyam.-ifcftij -

1M pin Komisaru sowite

/ Wczoraj wyjechała do Moskwy 
specjalna komisja, celem zbadania 
polskich placówek w Moskwie. Ko- 
misji przewodniczy p. Malhomme, 
naczelnik wydziału M. S. Z. W skład 
komisji wchodzą pp.: ( Stefan Smo­
leński i Karol Polkowski z Najw. 
Izby Kontroli Państwa, Adam Pasz-i 
kowicz z min. skarbu, Wit. Naruszę- ! 
wicz z Gł. Urzędu Likwid., M. Cha- 
łupczyński, Leon Różycki i W. Strzał­
kowska z M. S. «Kri Ł ft, .

I I»® 1 ■ ■ I 1 -
Na armje ochotniczą do dyspozycp lest. fíáftefa. 

Zamiast prezentu dla kolegi Malłiomma z j^cji 
ślubu, który sie odbył w dniu 13 b. m., z|ozylt: Ziele- 
zińdki 100 marek, Poznański 100 marek. Skrzypfcówna» 
100 marek, Muenzerowa P)0 marek. Dutlinger 100 mk.* 
Krokowski 100 marek, Gawroński 100 marek. Rusie.ckj 
100 marek, Stanislawski 100 marek, Gorzechowski 100 
marek, Jaśkiewicz 100 marek, Kostiuk 100 mk., K’ir- 
kówńa 100 majek. Łagowska 100 marek, Puciato wna 
50 marek. Dąbrowską 30 marek. W0lbeckowa 50 mk., 
Czerbakówna 40 marek, Steszkowska 25 mk., Waj&owa- 
25 marek, Próchnicka 5 marek. Kossow 10 marek, Oť- 

f łńwska 100 marek, Mazurkiewicz 200 marek. Makow­
ski 100 marek, Jarmolowicz 25 marek. J. S. 30 marek, 
l< Babiński 100 marek, Pska 100 marek, Lamprech- 
fctó w ’ W marek, Konówną 20 mk.. razem 2335 mk.
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d affaires polski w Moskwie 
Knoll. 1

strany pu^l.^.wá sowieci 
kiego w Vv airsKarwiie p. Lorenz w| 
towarzystwie licznie zebiranegd 
personelu posolstiwa. I

Ostatnie słowo odjeżdżającej
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TrnJW05 im benadjbarten äudjwil einen graben

^ofÿanizacja’ naszych placoweK 
y? _ w Rosji

OfipowEedw! frfan juž przygotowany ■ 
działa M. S. Z., p.- Malhontm». 
t rzywiózl on jgž gotowy plsh 
reorganizacyjny który w najbliż­
szej przyszłości, po zatwierdzą- 
niu go przez władse cotrałne. 
będzie

WcziOfraj -o godz. 8 wieetzór od­
jechał z WaTszawy kurjerem na 
Sbołpice sowiecikfi komisiarz dla 
spiraiw zagranicznych, Cziezerin.

Z ramienia M. S. Z. żegnał go 
szef Wydziału Wœh. p. Zaleski, 
prezes komisji międizyminister- 
jailned p. Malhomme, charge go komisawa iyfo ^ehararoo“ï7

Wyjazd komisji do zbadania placówek w Rosji
W^GZioraj wyjechała ďb Mo-.jl Kayol Polkowski, z ramienia 

skwy z>apow> ądainfe prč&z na^niln. skarbu p. Adam Paszkow- 
’ykji, Główny urząd łiikw^daćyj- 

ny repiGizentaje p. W. Narusze- 
wíck i wreszcie itfn. spra-w za­
granicznych pp. M. Chalupezyń 
skii, L. Różycki i W. Strzałkow- 
-sk’-. * ,.

Pobyt kornej i w Ro^ji przew'- 
diziifany jest na parę tygodni.

czelnk wydiziiału fo 
min. spr. zagran^c^i

dzą: jako delegaci Najwyższej 
Iziby KontaoK pp.
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■RJER WARSZAWSKI.

jakie stosujemy

i

's

c ze c h os Io w a k ów. 
tak samo, jak

§

, Delegacja polska wyjeżdża w piątek do Jampola
„/„Express Poranny“ dowiadu­
je się, że dnia 3 b. m.

podpisany został w Moskwie 
przez sowiecki komisariat lu­
dowy spraw zagranicznych i po­
sła polskiego Kętrzyńskiego, u- 
klad w sprawie likwidowania 
zajść pogranicznych.

Na podstawie tego układu dzia^ 
Tac będzie komisja mieszana pol­
sko-sowiecka, której delegacje 
zostały już
^mianowane przez oba rządy, 

ÿ Skład delegacji polskiej jest 
następujący: przewodniczący — 
;P. Leon Malhomme, naczelnik 
wydziału administracyjnego w 
'departamencie konsularnym M. 
tS. Z., członkami z ramienia M. S,

— b. konsul w Mińsku — p| 
»Han Karczewski, z ramienia M.1 
*S. Wewn. — radca Bolesław Bio 
Towski, z ramienia Korpusu O* 
chrony Pogranicza — kpt. Ro­
gowski, z M. S. Wojsk, — ppłk. 
Maczek.

Rząd sowiecki reprezentują: 
Były sekretarz poselstwa w War 
szawie Łaganowski — jako prze 
wodniczący, Karski, referent 
spraw polskich w Narkomdiele— 
jako reprezentant tego komisar­
iatu. Komisariat do spraw woj­
skowych ma przedstawiciela w 
osobie Dżenita, straż pogranicz­
na sowiecka w osobie naczelni­
ka straży Kosowskiego. Poza- 
tem przydzielono do delegacji 

J sowieckiej prokuratora okręgu > 
szepietowskiego, Wasiljewa« 

t Delegacja polska f

Wątpię, ozy anaidzie sie polak, któryby ohoial 
jechać do Hiszpanii w celach zarobkowych. Jest 
to kra i, dla -nas niezmiernie ciekawy i nęcący każ­
dego turystę. Ale tylko turystę.

Tymczasem niewiadomo, izkąd i dlaczego konsu­
lowi« hiszpańscy odmawiają wizy obywatelom 

i polskim.
Polacy, którzy tego 1-ata bawili w Biarritz i ohcieli 

odwiedzić leżący po stronie hiszpańskiej San-Se­
bastian. spotkali śię z kategoryczną odmową 
hiszpańskiego konsula w Bajonnie. Konsul powo­
łał sie na cyrkularz swego rządu, wzbraniający 
wjazdu do Hiszpanii obywatelom sowdepji, kra­
jów bałkańskich i... Polski.

Oczywiście w razie specjalnego wstawienni­
ctwa naszego ministra pełnomocnego są czynione 
wyjątki, ale zasadniczo jesteśmy zrównani w pra­
wach z obywatelami bałkańskimi i sowdepji.

***** 'Nie Wiem. co może mieć rząd h uszna liski prze­
ciwko obywatelom półwyspu bałkańskiego.

Domyślam sie następnie, dlaczego obywatele 
sowdepji mogą sde rządowi hiszpańskiemu mniej 
podobać.

Ale czego on chce od nas?...
Chyba, że jest przekonany, iż Polska, państwa 

bałkańskie i sowdepja, to jedno i to sarno...
Tak chyba przecież nie jest. Czyby więc na- 

eze ministerium -spraw' zagranicznych -nie udzieli­
ło rządowi hiszpańskiemu ściślejszych pod tym 
względem i n form acji ?..

poütyeznâ-
M —-----—
i . . . • ®
I Poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie, p.

1 kętrzyński, otrzymał notę imienną komisarza lij 
(twego spraw zagranicznych S. S. S. R., w ktoj

i |ćj p. Cziczerin wyraża swoją gotowość na izaprot
i Jonowane przez rząd polski rozważenie obu ostaty , 

»ich zajść granicznych, zarówno z d. 28 czerwca, 
Jak i z dnia 3 lipca, przez mieszaną komisję I 
Barytetyczną i komunikuje o delegowainiu do ta- •[ 
Łiej komisji 5 osób ze strony sowieckiej, propo- | 
Bując jako miejsce spotkania komisji miasteczko j 
ÍTampol na Wołyniu. ’
I P. Cziczerin zapowiada jednocześnie, że urno- | 
Iwa o likwidacji zajść granicznych podpisana bę- | 
Idzie w Moskwie w najiblrżsizych dniach. (P. A. T.) w

! Cudæoæiemcj. t
Wierną chyba na świecie kraju, równie gościn­

nego, -jak nasz. Niemal każdy cudzoziemiec, no za- 
ła-twieniu drobnej formalności, jaką jest wiza 
pasportowa, może do nas przyjechać i u nas się 
osiedlić. Są, oczywiście, pewne wyjątki, ale tyęh 
jest bardzo niewiele.

A więc, przedewszystkiem obywatele rosyjscy 
nie są u nas- mile widziani. Nasze konsulaty nie 
udzielają wizy, ani obywatelom sowieckim, ani 
też obywatelom przeciwsowieckim. Pierwszym ze 
względu na agitacyjne cele, w jakich by się do nas 
F/jeżdżali, drugim — ze względu na traktat ryski, 
który nam tego zabrania. Zresztą napływ tych 
os'tatnich obywateli mógłby wpłynąć rusyfikacyj- 
nie na nasze kresy, co, oczywiście, nie byłoby po­
żądane.

Również i obywatelom Litwy kowieńskiej jest 
do nas wstęp wzbroniony. Zajmujemy bowiem wo­
bec Litwy Kowieńskiej takie samo stanowisko, 
jakie ona względem nas zajmuje.

■Co się tyczy obywateli niemieckich i czechosło­
wackich, to mają wrota dla siebie otwarte, o ile 
nie przyjeżdżają w celach zarobkowych. Nie mo­
żemy 'wszak wytwarzać konkurencji nasizym pra­
cownikom umysłowym i zezwalać na obejmowanie 
'postad biurow.ych przez niemców i 
Pod tym węględem postępujemy 
każde inne państwo europejskie.

Oto są wszystkie ograniczenia, 
(względem cudzoziemców.

iWidzimy więc, że wydział adminiistracyjino- 
konsularny, na czele którego stoi wytrawny zna w 
ca stosunków międzynarodowych p. Malhomme 
dąży po linii wysoce kosek wen tnej i odpowiadają 

y cej naszym interesom. 1 | *
A tego, niestety, nie można powiedzieć o wszyst­

kich państwach europejskich.
Bo co, naprzykład. może mieć przeciwko obywa­

telom polskim chociażby taka Hiszpan ja ?...

Układ polsko-sowiecki 
w sprawie badania zajšf granicznych

PODZIEKOWANJŁ
Skł.adńany m-jserdeozitiejsize podizćęfewajiie iza wydo­

stanie z Rosji z tak wielkim trudem trumien naszych 
najbliższych. Dziękujemy szczególnie panu Dyrektoro­
wi Leonowi Malihomowii iza jego trudy i kierownictwo 
całą, akcją, panu w&celmnsulowi Jankowskiemu w Mo­
skwie .z taftôim poświęceniem wydostającemu trumny, 
panu minilstrowi Tyszce i niestrudizonej pani Karacha- 
iriec Bóg zapłać.

Jadwiga Lipkowska, Zoíja Dymszyna, .Michał Kier- 
bedź, Jadwiga jen. Sosnkow^ka, Stanisław Knosnowski. 
Zafja bar. Zacheritowa, Stanisław Glezmeir, lnr. Kos sa- 
kowisM Brocihoiocy, Fdcwiczowie, jen. Kaońcki, Mie­
czysław Jelowiećki, Aniela Belinowa. 1718

WnnwiMM- . ---------------- TW TT mji tjj

wyjeżdża do Jampola 
w nadchodzący piątek. Tam na­
stąpi spotkanie obu delegacji.

Mają one obecnie zbadać na­
stępujące sprawy: porwanie por. 
Mączyńskiego i por. Rondomań- 
skiego, zabójstwo kaprala Wojt­
czaka i zabójstwo oficera straży 
sowieckiej, Kisiełla.



w. 19 łr M
^Zwłoka w pracach komisji 

polsko-sowieckiej
Protest Sowietów przeciwko Karczewskiemu 

wywołał sprzeciw polski przeciwko Ługanówskiemu
Wyjazd delegacji polskiej do 

komisji dla zbadania zajść pogra­
nicznych został w ostatniej chwi 
li wstrzymany z powodu niezgo- 
dzenia się Sowietów na jednego 
z członków delegacji polskiej, a 
mianowicie p. Karczewskiego.

Rząd . sowiecki ma pretensję 
do p. Karczewskiego z racji je­
go urzędowania w charakterze 
konsula polskiego w Mińsku.

Ponieważ ministerium spraw 
zagranicznych zmuszone jest wo 

: bec tego wyznaczyć innego człon 
‘ka delegacji i formalności te po­

trwają kilka dni, wyjazd delega* 
cji spodziewany jest dopiero oko­
ło czwartku bieżącego tygodnia. 

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że ze strony polskiej w odpowie­
dzi na protest przeciwko p. Kar­
czewskiemu — zaprotestowano 
przeciwko udziałowi w delegacji 
sowieckiej Ługanowskiego.

Ługanowskij był swego czasu 
w Warszawie urzędnikiem posel 
siwa sowieckiego, skompromito­
wał się wobec Polski i został 
przez Moskwę odwołany, 

Komisja polsko-sowiecka zaczyna 
urzędowanie

Delegacja polska jedzie jutro do Jampola
Spór, jaki się toczył o skład 

personalny dalegacji polskiej i so 
wieckiej do komisji rozpatrywa­
nia zatargów granicznych, został 
zakończony.

Rząd sowiecki zgodził się na 
pozostawienie p. Karczewskiego 
w delegacji polskiej, wzamian 
rząd polski zgodził się na p. Ła- 
ganowskiego, jako członka dele­
gacji sowieckiej.

Wobec tego, że innych przesz­
kód niema, delegacja polska wy­
jeżdża jutro, w piątek, do Jam­

pola, który będzie stałem miej­
scem urzędowania komisji.

Wobec tego wszakże, że Jam* 
poi leży po stronie sowieckiej, 
delegacja polska będzie mieszka­
ła w jednej z polskich miejsco­
wości nadgranicznych i codzień 
będzie przejeżdżała do Jampola i 
z powrotem.

Przy sposobności zaznaczyć 
należy, że w ostatnich dniach da 
je się zauważyć znaczne uspo­
kojenie w pasie pogranicznym,

Ku-M
Jak się dowiadujemy, rządy ‘ 

polski i sowiecki uzgodniły osta­
tecznie skład osobowy komisji
parytetowej w sprawie zajść gra mężnych. . Ze strony polskiej ní 
konferencję jedzie w charakte- 

1 ze prze wodniczą cego naczelnik 
wydziału, p. Malhome, konsul 

|Karczewski-^z ramienia min.
ppr. zagranicznych ; radca OSTTW 
ski z min. spraw wewnętrznych' 
podpułk. Maczek z min. spraw 
wojskowych, oraz kpt Rogowski 
z ramienia K. O. P.

Komisji sowieckiej przewodni! 
czyć będzie p. Łaganowski; z raf 
mienia komisar jatu ludowego dJ 
spraw zagranicznych delegował 
ny został referent spraw poił 
skich, p. Karski; jako przedstaw» 
ciel wojskowości sowieckiej — pil 
Dzenit; z ramienia sowieckiej I 

„straży pogranicznej — p. Kossow i 
ski, naczelnik straży pogranicza 
nej w Jampolu. Z ramienia pro-/| 
kuratury. sowieckiej dla spraw 
odcinka jampolskiego delegowa­
ny został prokurator Wasiljew z| 
Szepietówki, a dla rozpatrzenia/ 
spraw, wynikłych na odcinku wil 
leńskim, prokurator Proferan-’ 
sow z Mińska. Spotkanie obu ko-; 
misyj ma nastąpić w Jampolui 
19-go b. m. (Ą. T. E.)7

_ ■ ^■>1

vT Echa zajść^ na oranicy sowieckiej 1
Kimí. __ _ w J

■■... .. Wczoraj o godz. 10-ej udała się
na pogranicze sowieckie z ramie-] 
nia Polski delegacja pod prze­
wodnictwem reprezentanta M. S. 
Z. p. Malhomme, w osobach kon­
sula Karczewskiego z M. S. Z., p. 
Ostrowskiego z M. S. Wewn., z 
ppułk. Maczka z ramienia woj­
skowości i kpt. Rogowskiego z 
K. O. P.

Wspólna komisja parytatywna 
polsko - sowiecka ma przeprowa­
dzić badanie ostatnich zajść na 
naszej granicy wschodniej, a 
więc przedewszystkiem — spra­
wę porwania oficerów naszych: 
Mączyńskiego, Rondomańskiego 
i t. p.

Na czele delegacji sowieckiej 
stoi Łagonowski. W /*

polsko-sowiecka komisja polityczna bada sprawę zajść 
na pograniczu



-ny, fiK
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donosi, iż -dnia 19 b. ni. około godziny . 11 rano
przy słupie Nr. 1820 delegacja polska do rokowań
w sprawie zatargów granicznych była powitana 
przez delegację sowiecką, której przewodniczył 
członek delegacji Karski w towarzystwie p. Wag­
nera, sekretarza technicznego delegacji sowiec­
kiej, i Kuleszy, inspektora ochrony pogranicznej 
Wołynia. Delegacja sowiecka wystawiła na powi­
tanie delgacji poDkiej pluton honorowy kawale- 
rji, która oddała honory wojskowe prezesowi de­
legacji polskiej. Pluton eskortował polskie samo­
chody, oraz samochody sowieckie od pasa grani­
cznego aż do Jampola. Po przybyciu do lokalu
urzędowania mieszanej komisji pary ty to woj, de­
legacja polska została powitań a przez pluton ho­
norowy piechoty, przed frontem którego przeszedł 
przewodniczący delegacji polskiej, odebrawszy 

■ raport od dowódcy plutonu. Po godzinie 14-tej na­
stąpiło otwarcie posiedzenia mieszanej komisji 
parytetowej, któremu przewodniczył jako gospo­
darz lokalu p; Laganowuskij. Na (powitanie p. La- 
ganowskij wygłosił po rosyjsku krótkie pizeinó«
wianie, w ktorem w imieniu rządu sowieckiego 
dał wyraz chęci jaknajpożyteczniejszej dla przy­
szłości pracy komisji. W odpowiedzi przewodni­
czący delegacji polskiej Malhomme wygłosił prze­
mówienie w języku polskim, podkreślając, iż wy* 
tyczną lin ją rządu polskiego było zawsze dążeń re 
do uzdrowienia stosunków granicznych i nieje­
dnokrotnie rząd polski służył w tym względzie 
swą inicjatywą. Po wymianie pełnomocnictw oraz 
przyjęciu szeregu uchwal co do sposobu prowadze­
nia obrad posiedzenie zostało zamknięte i delega­
cja sowiecka podejmowała obiadem delegację pol­
ską, poczem nastąpił odjazd delegacji polskiej, 
którą odprowadzili do granicy .przewodniczący 
i członkówie delegacji sowieckiej.

Delegacja polska mieszka we dworze, majątku. 
Obory, kolo Szumska. i .

vu». IßJhSj
LIKWIDACJA ZAJŚĆ GRANICZNYCH. ’

Wi środę dnia 26 b. m. w Jampolu został 
J podpisany między p. Malhomme przewodniczą 
I cym delegacji polskiej w komisji paryteto- 

t wej i p. Łagamowskim przewodniczącym dę­
li legacji sowieckiej w tejże (komisji protokół 
t dotyczący likwidacji zajść które miały miej­

sce w lipcu r. b. na granicy polsko -sowiec­
kiej na Wołyniu ii na Białorusi. Odtąd wszel | 

: kie ewentualne . zajścia będą zażegnywane 
' przez władze lokalne, które otrzymają w tym

wików -Wicera polskiego, ale czyż pod wzglę

3 sierpnia podpisano""Lonwencję polsko - 
/ rosyjską, regulującą na przyszłość procedurę 

załatwiania wszelkich zajść granicznych. Za­
miast uciążliwej powolnej drogi dyploma­
tycznej, na której załatwiono dotychczas naj­
drobniejsze spory, stworzono specjalne komi­
sje mieszane dla poszczególnych odcinków 
granicznych. W komisjach tych brać udział 
będzie ze strony polskiej między innemi od­
powiedni starosta. W razie gdyby taka ko­
misja nie mogła dojść do porozumienia, spra­
wę odsyłać się będzie do mieszane j komisji 
dla całej granicy, która spełniać będzie funk­
cje II instancji. Tylko zajścia szczególnie do­
niosłe będą i nadal załatwiane na drodze dy­
plomatycznej. Tak uregulowano tę drażliwą 
wielce kwestję na przyszłość.

Pozatem 21 sierpnia delegacje polska i 
sowiecka podpisały protokuł, likwidujący do­
tychczasowe zajścia graniczne. Protokuł ten 
za korzystny dla Polski nie może być uwa­
żany, gdyż pomimo przyjęcia za podstawę 
kompensacji wzajemnych roszczeń odszkodo­
wawczych Polska zapłaci Rosji odszkodowa­
nie za ostatni napad żołnierzy polskich na 
strażnicę sowiecką i spalenie jej. Był to akt 
samowolnej zemsty za porwanie przez bolsze­
wików oficera Dolskiego, ale czyż pod wzglę­
dem finansowym nie kompensował się ze 
szkodami, jakie Polsce wyrządziły bandy dy­
wersyjne?

Na podstawie protokułu z 25 b. m. ma 
nastąpić wzajemna wymiana wszystkich jeń­
ców, zabranego inwentarza i broni. Oczywi­
ście nie podlegają wymianie dezerterzy. Wró­
cić mają do Polski obaj porwani oficerowie: 
por. Rondomański i por. Mączyński, jednak 
bolszewicy zrobili zastrzeżenia, by obaj wy­
razili zgodę na swój powrót. Nie ulega zdaje 
się wątpliwości, że obaj oficerowie objekcjl 
żadnych czynić nie będą, bo wydaje się kłam­
stwem twierdzenie Sowietów,' że przeszli oni 
dobrowolnie na stronę rosyjską, a nie zostali 
porwani.

Wreszcie w protokule zwrócono uwagę 
na konieczność stworzenia za wspólnem po­
rozumieniem procedury wydalania osób o 
wątpliwem obywatelstwie z Rosji do Polski 
i odwrotnie. Dotąd rzecz ta nie jest prawnie 
regulowana i zdarza się, że osoba, której oby­
watelstwo można ustalić, wędruje po 7 razy 
przez granicę na zmianę pod eskortą polską 
lub rosyjską.

’ celu specjalne upoważnienia.

Kisiełło zostały uznane przez ko­
misję za wyczerpane; obie stro­
ny zrzekły się wzajemnie odszko­
dowań materjalnych w tych spra 
wach.

Celem ostatecznego zlikwido­
wania zajść granicznych, obie 
strony zobowiązały się do zwró­
cenia sobie nawzajem w ciągu je 
dnego miesiąca wszystkich za­
trzymanych żołnierzy i funkcjo­
nariuszy służby granicznej oby- 
dwuch państw oraz koni, broni i 
innego* mienia za pośrednictwem 
odpowiednich komisyj miejsco­
wych. Nadto obie delegacje zobo­
wiązały się do poczynienia wszy­
stkich odpowiednich kroków i 
wydania zarządzeń, celem unie­
możliwienia powtórzenia się w 
przyszłości zajśó granicznych i 
wzajemnego wspomagania się 
przy zwalczaniu band, przekra­
czających granicę w celach rabun 
kowych, oraz do uregulowania i 
na drodze dyplomatycznej spra­
wy przemycania przez granicę 
osób, nie posiadających doku­
mentów.

Zakończenia prac Komisji Pa­
rytetowej w drodze wykonania u- 
chwał protokułu i powrotu dele­
gacji polskiej do Warszawy, nale 
ży spodziewać się w dniach naj-T 
bliższych.

£ Dnia 25 b. m. w Jampolu na 
Wołyniu sowieckiem delegacja 
polska i sowiecka w Mieszanej 
Komisji Parytetowej, w składzie 
ze strony polskiej, p. Leona Mal- 
homme‘a, w charakterze przewód 
niczącego i pp. Karczewskiego, 
Maczka, Ostrowskiego i Rogow­
skiego i ze strony sowieckiej, p. 
Mieczysława Łoganowskiego w 
charakterze przewodniczącego i 
pp*. Dzenita, Karskiego, Kossow­
skiego i Wasiljewa — podpisały 
protokuł w sprawie likwidacji 
zajśó na pograniczu polsko - so­
wieckiem. Na zasadzie protokułu 
strona sowiecka zobowiązała się 
do natychmiastowego wydania 
władzom polskim por. Stefana 
Rondomańskiego i ppor. Tadeu7 
sza Mączyńskiego. Wydanie to 
może nie dojść do skutku tylko w 
tym wypadku, gdyby oficerowie 
ci oświadczyli przed komisją, że 
przekroczyli* granicę dobrowol­
nie; zbadanie obu oficerów nastą 
pi w dniach najbliższych.

Strona polska zobowiązała się 
K do wypłacenia stronie sowieckiej 

stosownego odszkodowania z po­
wodu spalenia w dn. 28 czerwca 
strażnicy sowieckiej. Sprawy za­
bójstwa kaprala K, O. P. Stani­
sława Wojtczaka i naczelnika 
strażnicy związkowej Antoniego

Protokuł wprowadzony ma być w 
przez tę samą komisję, która prowadz^fi^ro 
kowania
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lihHowanie lataioów jmjfli.
Granica polsko-sowiecka była do niedawna 

widownią ciągłych scysji i zatargów, dochodzą­
cych nawet do przekraczania z bronią w ręku 
linji granicznej, niszczenia obcej własności pań- 

/ ^twowej, porywania obywateli a nawet funkcjo- 
na.rjuszów wojskowych i oficerów. Zatargi ta­
kie kończyły się niejednokrotnie rozlewem krwi, 
często rozlewem krwi na szerszą skalę, przybie­
rając formę niemal tyraljerskich potyczek. Ten 
stan ciągłego zaognienia stosunków na granicy 
sowietów z Polską był przez władze sowieckie 
celowo wy tworzony i później celowo podtrzy­
mywany, jeśli nie wręcz., jak to było w ostatnich 
czasach, jaknajintensywniej podsycany. Wypad­
ki naruszenia granicy przez władze czy poszcze-

> gólnych funkcjonarjuszów sowieckich w czerw­
cu i w lipcu r. b. zaczęły wyglądać na szeroko 
stosowany system. Porwanie oficerów polskich

/• Mączyriskiego i Rondomańskiego było najdra­
styczniejszym wyrazem tego systemu, wyrazem, 
prowokującym nie tylko społeczeństwo polskie i 
armję polską, ale też negliżującym wszelkie od 
wieków przez praktykę wszystkich państw u- i

I święcone prawa współżycia międzynarodowego. I 
Dla wielu państw porwanie oficera w służbie i 
czynnej przez siłę zbrojną ościennego mocarstwa 
byłoby już wystarczającą przyczyną jeśli nie 
wojny, to w każdym razie zerwania stosunków 
dyplomatycznych i demonstracji abrojinej. Przy­
kładem — zamordowanie członków misji wło­
skiej na terytorjum greekiem, które zresztą, jak 
ogólnie wiadomo, nie było ani dokonane przez 
funkcjonarjusizow greckich, ani nie było zamie­
rzone przez władze greckie.

Rząd Rzeczypospolitej jednak w realizacji 
swego ja knajbar dziej pokojowego systemu poli­
tycznego, wszedł na drogę bezpośrednich roko­
wań z bolszewją w tej sprawie i doprowadził tak 
do kompromisowego załatwienia spraw już 
otwartych,’jako też do ustalenia pewnej proce­
dury na przyszłość dla łagodzenia przewidywa­
nych nadal incydentów i unikania dyplomatycz­
nych kontrowersji. Dnia 3 sierpnia zawarto 
w Moskwie konwencję z rządem sowieckim, we­
dług której zatargi graniczne mają być na przy­
szłość załatwiane przez władze miejscowe 

i w dwóch specjalnie erygowanych instancjach, a 
i dopiero w razie niedojścia do porozumienia na 

tej drodze, konflikty mogą być kierowane na 
drogę dyplomatyczną- Dnia zaś 25 z. m., w wy­
niku rokowań sneoiainej komisji' parytetowei;
obradującej w Jampolu, zawarto protokół, re­
gulujący sprawę ostatnich zajść granicznych..

! Wedle postanowień tego protokółu porwani ofi- 
; cerowie wojsk polskich mają oświadczyć przed 
| komisją mieszaną, czy pragną powrócić do Pol- 
i ski, i, w razie stwierdzenia pozytywnego, będą 
I zwróceni; dalej: Polska zapłaci odszkodowanie 
! za zniszczenie stanicy sowieckiej, zdemolowanej 

przez nasz oddział w chwili porwania por. Mą- 
czyńskiego, pozostałe zaś należności z tytułu 
wzajemnych szkód zostają skompensowane. Jak 
wynika z tego krótkiego przytoczenia, protokół 
jampolski jest niewątpliwie dla nas niekorzyst­
ny. Przedewszystkiem pozostawia on możliwość 
steroryzowania. przez bolszewików naszych ofi­
cerów" przed ich ośndadczeniem wobec komisji, 
jak steroryzowa no już jednego z nich dla ogło­
szenia przezeń filosowieckich deklaracji w pra­
sie rosyjskiej. Z kolei zaś trudno uznać za słu­
szne postanowienie jampolskie, które każę nam 
płacić za stanicę, zniszczoną w skutek naturalne­
go odruchu naszych żołnierzy -wobec bezprzy­
kładnego gwałtu bolszewików na osobie naszego 
oficera. Przytem pozostałe „skompensowane“ 
straty, były istotnie poważną pozycją po stro­
nie naszej — bardzo zaś skromnie przedstawia-

' ly się ze strony sowieckiej.
G ile imdpim konwenma moski«w»ka. może istota
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rozszerzaniu wpływów Polski na mo­
rzu Baltyckiem oraz utworzeniu 
związku polsko-bałtyckiego a jedno­
cześnie próbuje godzić Polskę z Niem­
cami, marząc o pewnem zaspokoje­
niu Niemiec w kierunku wschodnim 
i o kompensacji dla Polski i w innem 
miejscu.

System paktu gwarancyjnego za­
mierza znaczne osłabienie wojskowo- 
politycznego związku Francji z Pol­
ską i zmniejszenie dla Francji moż­
liwości czynnych wystąpień w dzie­
dzinie uskutecznienia przymierza 
z Polską, co powinno pobudzić Pol­
skę do trwałego polepszenia stosun­
ków z S. S. S. R.

Pociągnięcie Polski i Czechosło­
wacji do udziału w rokowaniach 
w sprawie paktu, zdaniem „Izwiestij“ 
nie może zmienić niepomyślnych 
skutków tego paktu dla przymierza 
francusko - polskiego. Wytworzenie 
w Polsce trwałej opinji publicznej na 
rzecz długotrwałej polityki pokojowej 
w Europie wschodniej, będzie miało 
olbrzymie znaczenie, zwłaszcza, że 
taka polityka zupełnie odpowiada 
pokojowym dążeniom Rządu Sowie­
tów dostacznie znanym z licznych 
oświadczeń jego odpowiedzialnych 
kierowników, podnoszączch, że sama 
historja właśnie stawia przed oby­
dwoma państwami żądanie stwo­
rzenia trwałych i przyjaznych sto­
sunków, nie bacząc na różnicę syste­
mów państwowych w obu krajach.

Sowiecka Ajencja Telegraficzna 
(T. A. S. S,J donosi z Moskwy pod 
datą 10’go b. mś

„Izwiestja“ w artykule wstępnym 
stwierdzają zwrot poważniejszej czę­
ści społeczności polskiej w stronę 
polityki trwałego zbliżenia Polski do 
S.S.S.R. Chociaż wpływy pewnych 
awanturniczych żywiołów w Polsce 
często się jeszcze przejawiają w tej 
lub innej formie, ale nadzwyczaj po­
myślne zakończenie prac Komisji 
Mieszanej w sprawie zajść granicz­
nych świadczy, że istnieje możliwość 
w najbliższej przyszłości położenia 
kresu tym zjawiskom.

„Izwiestja“ podkreślają, że dziś u- 
stalenie bliskich stosunków gospo­
darczych jest dla obu krajów po­
trzebą wagi pierwszorzędnej.

Zarysowujący się pomyślny zwrot 
stosunku do S.S.S.R. nasuwa niebe­
zpieczeństwo nacisków na politykę 
polską ze strony Angji, która dąży 
do wciągnięcia Polski do swych 
przeciwsowieckich planów. „Izwie­
stja“ sądzą jednakże, że dążenia te, 
połączone są z takiemi okoliczno­
ściami sprawy, które muszą wywo­
łać w Polsce wielkie zaniepokojenie.

-nie piteyezynić się do zmniejiszemiia ilości poli- 
tyeizaiyeh zatargów na przyszłość i dlatego trze- 
tybznych zatargów na przyszłość o tyle pro­
tokół jampolski załatwia dotychczasowe konflik­
ty w sposób dość odległy od. bezwzględnej spra­
wiedliwości, i dlatego nie może całkowicie zado­
wolić opinji polskiej. Delegacją polska poszła 
za daleko w ustępstwach wób^c sowietów. Tłu­
maczy ją stałe dążenie nasze do unikania tarć 
i kompromisowego załatwiania tych, które już 
powstaną. To oczywiście opinja międzynarodo­
wa będzie umiała ocenić. Ale czy ocenią to so­
wiety?

Zobaczymy
Y O

W MOSKWIE
0 STOSUNKACH Z POLSKĄ



(Rozmowa z prezesem delegacji polskiej w komisji 
parytetowej..)

Wobec powrotu do Warszawy delegacji polskiej 
w mieszanej komisji parytetowej po!sko-zwią?,kowej do 
likwidacji zajść granicznych i wobec wielkiego zaintere­
sowania się tą sprawa <xp:.nji'pubii-cz-nej, zwróciliśmy się 
o bliższe szczegóły do b. prezesa delegacji polskiej, p. 
Leona Mal homme, naczelnika wydziału w ministerium 
spraw zagranicznych.

— Jak się odbyło wydanie i przesłuchanie naszych 
oficerów, porwanych przez wojsko sowieckie? — zapy­
taliśmy na wstępie.

.— Por. Rondcmański — odrzekł p. Malhomme — zo­
stał aresztowany przez władze związkowo na teryto­
rium Z. S, R. R,, dokąd trafił niewątpliwie wypadkowo. 
Przekroczenie granicy w miejscowościach, oddalonych 
od slupów granicznych jest rzeczą nader łatwą. Jeszcze 
przed rozpoczęciem prac komisji parytetowej, badając te­
ren, na którym wydarzyły .się poszczególne zajścia, ja 
sam kilkakrotnie, nic o tern nie wiedząc, zralazicm się 
na terytorium Z. S. R. R. Taka samą przygoda spotkała 
również członków delegacji związkowej. Niemniej wła­
dze związkowe formalnie były uprawnione do areszto­
wania por. Rondomańskicgo, który podczas prac komi­
sji parytetowej, na nasze żądanie, był nam zwrócony. 
Co się tyczy Tadeusza Mączyńskiego, to wbrew wszel­
kim oczekiwaniom, przeszedł on na stronę związkową 
dobrowolnie i tarn wstąpił nawet do wojska związko­
wego. Będąc przesłuchiwany przez komisję paryteto­
wą, oświadczył on nam wyraźnie, że do Polski wracać 
nie" chce.

— Jàk się przedstawia sprawa spalonej przez nasze 
wojsko strażnicy sowieckiej? — spytaliśmy z kolei.

— Spalenie to nastąpiło w związku z raptownem uni­
knięciem MączyfiskiegO i zaszło wogóie z powodu pew­
nego nioporozwnienia. Nasi żołnierze sądzili, że Mączyń- 
ski został porwany, żołnierze zaś związkowi temu nic 
zaprzeczali. Po krótkiej, ale ostrej wymianie zdań, żoł­
nierze nasi, pragnąc ratować polskiego oficera, rzucili 
się w stronę strażnicy i spalili ją.

— W jaki sposób była tą sprawa zlikwidowaną przez 
komisję parytotcAvą?

— V/ sposób bardzo nieskomplikowany. Jak się ko­
mu coś zm&zczy, to się za to płaci, co też uczyniłem. 
Odszkodowanie wyniosło 11.400 rb. związkowych. Na 
pierwszy rzut oka suma ta wydaje się być nieco wygó­
rowana, ale trzeba się liczyć z tern, że pokryła ona nic- 
tylko samą strażnicę, jako lokal mieszkalny żołnierzy 
związkowych, lecz też cały inwentarz, jak np. umeblo­
wanie, ubranie, rzeczy prywatne i t. p, Wobec tego, że 
spalenie tej strażnicy nastąpiło z powodu nieporpzumie- 
nia, strona polska, po kilku konferencjach, zdołała od­
rzucić pierwotne żądanie strony związkowej wyrażenia 
w imieniu rządu polskiego ubolewania z powodu tego 
zajścia, oraz ukarania winnych.

— Jakiego rodzaju były inne zajścia graniczne? —» 
.zapytaliśmy.

— Wyliczyć wszystkie zajścia graniczne w tym krót­
kim wywiadzie niepodobna. — Co się tyczy tych, które 

j badała komisja parytetowa, to uwagę zwracają na sie­
bie zabójstwa naszego kaprala Wojtczaka przez żołnie­
rzy związkowych i oficera związkowego Kiśiełio, przez

■ naszych żołnierzy. Po wyjaśnieniu, że te sprawy są 
jednoznaczne, komisja parytetowa uznała je za zlfkwi- 

; dowane.
i —r Czy poza zlikwidowaniem powyższych spraw ko­

misja parytetowa powzięła jakieś uchwały?
r~- * ' ~ - ■ - ■ ■ ■ ■■ ■ ■ ~ ~ y

— Owszem, przedewszystklem uchwalono, że do dnia 
1 25 września r. b. wszyscy zatrzymani po obu stronach 
i żołnierze i funkcjonariusze graniczni mają być wzajem­

nie zwróceni z bronią i końmi. dg.
— Jak się przedstawia ta sprawa liczbowo?
— Sprawa ta jest obeerde w opracowywaniu. Na pod- 

i stawje danych, które posiadam, po stronie związkowej 
I znajduje się z górą 80 żołnierzy polskich i kllkudziesię-ř 

ciu policjantóv/, u nas zaś jest internowanych około 16 
żołnierzy związkowych. ; .

— Jakie poza tern zapadły uchwały? '.;h
— Poza tern uchwalono zwalczać w^zajemnie bandy, 

udające się na stronę drugą w celach rabunkowych, 
oraz uregulować wzajemnie kwestję przymusowego wy-' . 
dalania przez granicę osób niepożądanych. L

— Czy pan naczelnik uważa, iż prace w komdsji pa- 
j ry teto w ej zakończyły rde dodatnio?

I — Trudno mi chwalić wyniki prac delegacji polskiej, 
której miąłem zaszczyt przewodniczyć. O ile chodzi 
o moje osobiste przekonanie, to z całą stanowczością 
twierdzę, że protokół, podpisany w Jampolu, jest dla 
Polski korzystny.

— Jaki panował nastrój podczas układów?
T— Muszę stwierdzić, że układy odbjwały się w atmo­

sferze wytotme pokojowej. Prezes delegacji związkowej, 
p. Łoganowski, badał wszystkie sprawy nader po'waànie 
i ze zrozumieniem. Chcąc zaznaczyć swoją kurtuazję 
względem delegacji polskiej, władze związkowe poleci­
ły swym oddziałoim wojskowym oddać honory wojsko­
we i zicżyc dwukrotnie raport na powitanie i na poże­
gnanie mnie, jako przewodniczącemu delegacji polskiej. 
Oczywiście, podczas pobytu delegacji związkowej na te­
renie polskim odpowiednie oddziały polskie odwza- 
jemnily się tern samem w stosunku do orzewodiitozące1'-' 
go tej delegacji, p. Łoganowskiego.

I ' s b.

TÓ-. ;..L---—--- ------ ■ -■ ? A- K, ś

sowieckich z premierem . Grab­
skim. , .

* ' ř ' , ’ : < w

'^íipowiedziana na niedzielę 20 
b. m. wizyta sowieckiego komisa 
rza dla spraw zagranicznych p. 
G. W. Cziczerina w Warszawie 
projektowana była już od roku.

Obustronnemu dążeniu do oso­
bistej wymiany poglądów mię4 
|zy kierownikami polityki zagra­
nicznej obu państw stały na prze­
szkodzie ciągłe zatargi graniczne 
i konflikty natury polityczno - go 
spodarczej.

Wizyta dochodzi do skutku, o- 
becnie — w chwili widocznego po 
lepszenia się stosunków polsko- 
Sowieckich.

Program rozmów między kom. 
Cziczerinem a min. Skrzyńskim 
nie jest jeszcze ustalony., ; Zdaje 
się, że jednym z tematów będzie 
sprawa zawarcia traktatu handlo­
wego między Polską i Rosją.

Przed konferencją z kom. Czi­
czerinem min. Skrzyński uzgodni 
swe poglądy w sprawach polsko-

O. W. CZ1CZERIN



 

/ WRAŻENIA Z OBRAD W JAMPOLU

Obiad ten wypadł o nastroju bardzo przy- | 
ćhylnym.

Charakterystyczny rzeczy jest to, że Ro­
sjanie urządzają przyjęcia u siebie uważali i 
sobie za punkt honoru nie podawać na stół 
nic takiego co by nie pochodziło z Rosji.

Wszystko poczynając od zakąsek kończąc ! 
na winach było wyrobu krajowego. I de­
legacja rosyjska wobec uczestników naszej ! 
delegacji akcentowała silnie na każdym 
kroku tę zasadę. Wracając do treści obrad! 
zaznaczyć należy, że robiono z obu stron i 
wszystko, by nie utrudniać sobie wzajemie ‘ 
prac porozumiewawczych.

Metoda obrad.
Obradowaim w języku polskim i rosyj­

skim, zależnie od tego jak było dogodniej 
porozumiewać się danemu członkowi komi­
sji. Protokoły zestawione były w obu języ­
kach w identycznem brzmieniu i obydwa

s ji obycia towarzyskiego nie posiada zupeł-
, delegacja była mile zdziwiona tern niesly- - m_ r»r-rvlrrn bvîo na­

ćkanie lojalnem zachowaniem się delegacji ; 
rosyjskiej przez cały czas trwania obrad- j 1 

Niemniej, jak się potem dowiedzieli 
członkowie polskiej delegacji i Rosjanie by- 
; * ' * * x----
šzej delegacji, o czem w późnijszych roz­
mowach wspominali.

; Spodziewali sie !
„sztywnych i buńczucznych Polaków“, — 
to też zachowanie naszej delegacji jeszcze 
przychylniej ich usposobiło.

iŁ Jampola zarosłym trawą i chwastami od 
dłuższego, czasu nie jeżdżonym szerokim tra­
kiem jampolskim. i

tO kilkaset kroków od granicy wyłonił 
się oczekujący oddział honorowej eskorty 
kozackiej, która otoczywszy samochody od­
prowadziła do Jampola.

W Jampolu oddział piechoty sowieckiej 
pod komendą oficera oddał honory wojsko- 
prezesowi delegacji polskiej, który prze­
szedł przed frontem oddziału, gdzie oczeki­
wał prezes delegacji sowieckiej p. Łoga- 
wwski (polak, pochodzący z Potrkowa), z 
Komisarjatu Ludowego dla Spr. Zagr, z ge­
nerałem Dzenitem dowódcą XVII dywizji i1 
piechoty w Niżnim - Nowgorodzie i pod­
prokuratorem Wasiljewem ż okręgu Sze- 
pietowskiego. '

Lokal obrad i pierwszy dzień.
- Obrady komisji odbywały się w byłej 

plebanji rzymsko - katolickiego kościoła, za­
jętej ostatnio na tamożnię (urząd celny). 
W budynku tym delegacja polska zastana ! 
dla siebie przygotowane i kompletnie urzą- ' 
dzone pokoje z nadzwyczajną wprost dba­
łością o każdy szczegół.
’ Pierwszy dzień poświęcony był przygo­
towaniom wstępnym, porządkowi i sposo- ' 
Jobowi obradowania, poczom delegacja poi- 
ska podejmowana była śniadaniem. Po u- ! 
ftończeniu pierwszego dnia obrad cała dele­
gacja rosyjska odprowadziła naszą delega­
cję do granicy w asyście wojskowej.^ •

( Dodatnie wrażenia. ’ ;
^Pierwsze wrażenie było bardzo dodatnie i 

—4 uprzejmość niezrównana — nastroj przy j 
cielny. Po gorzkich i nieprzyjemnych o- 
śWiadczeniach z wielu poprzednich konie- i 
reficji z delegacjami sowieckimi — polską

Jeden z uczestników delegacji polskiej Pragnąc umilić naszej delegacji pobyt u 
dó komisji mieszanej parytetowej^ polsko- siebie, urządzali kilkakrotnie przyjęcia.1 
sowieckiej do spraw likwidacji zajść na po- Nasza delegacja chcąc się zrewanżować za 
graniczu, podzielił się z nami wrażeniami ten objaw serdecznej gościnności wydała w < 

obrad komisji, które trwały od dnia 19 Çbozach obiad na cześć sowieckich gości.1 
^ierpnia do dnia 31 sierpnia.
I Mieszkanie delegacji polskiej.
I Jak już wiadomo naszym Czytelnikom z 
^oficjalnych komunikatów prasowych, miej­
scem spotkania był Jampol, mała brudna 
I mieścina po stronie sowieckiej.

Pierwszo spotkanie.
Jako miejsce spotkania wyznaczono słup 

I graniczny Nr. 1820 tuż .przy trakcie. Dnia 
119 sierpnia delegacja polska w składzie: p. 
|ňacz. wydz. kom. M. S. Zagr. Malhommďa, 
pako prezesa, radcy Ostrowskiego z M. S. 
Węwn., jako wiceprezesa, podp Szt.. Gen. 
Jdaczka z ram. M. Spr. Wojsk., kpt. Ro­
gowskiego z M. S. Wewn. z resortu K. O. P. 
oraz konsula Karczewskiego z M. S. Zagr. 
lidała się z obozu autami na miejsce spot­
kania, gdzie powitana została na granicy 
łowieckiej przez zastępcę przewodniczące­
go Komisji Związkowej p. Karskiego, se- . . {
leretarza komisji związkowej p. Wagnera z uważane - -  
G. P. U. w Moskwie i pułkownika Kuleszy' Do ostatecznego uzgodnienia orygina- 
iíspektora granicznych oddziałów G. P. U. ! łów była powołana komisja, do której we­
na Wołyniu. szli ze strony polskiej konsul Karczewski,
|Pó powitaniu samochody ruszyły w stro- ze strony rosyjskiej p. Karskij.

Dla uproszczenia i szybszego zlikwidowa­
nia spraw obrady prowadzono w ten spo-| 
sób, że konferowali ze sobą prezesi obu de-j 
legacji uzgadniając punkty — stawiającj 
warunki, poczem dopiero naradzali się ze| 
swymi delegatami. Za podstawę obraq| 
przyjęto projekt protokołu przedstawiona 
przez stronę polską, uzupełniony następni^ 
w trakcie trwania obrad przez obie strony|

Protokół i jego wykonanie.
W dniu 25 sierpnia o godz. 12 w nocy 

został podpisany protokół ogólnej likwida­
cji. a

Dwa punkty tego protokołu dotyczyły* 
wydania 2 oficerów o ile ci wyrażą wole 
powrotu do Polski.

W dwa dni później nastąpiło wypełnie­
nie. tych dwóch punktów i tutaj prezes Ło- i 
ganowski uprzedził polską delegację, że 
ppor. Mączyński stanie przed nimi w mun- i 
durzę sowieckiego oficera. <

Dwaj porucznicy.
Pierwszy stanął przed komisją por. Ron- 

domański i na odnośne zapytanie prezesów 
obu komisji rzekł: „marzeniem moim jest 
powrót do Polski“. — Po wyprowadzeniu 
go do przyległego pokoju wprowadzeno 
ppor. Mączyńskiego, który stanął przed ko­
misją w mundurze z odznakami komendan­
ta plutonu sowieckiej armji. Mączyński 
stanąwszy przed komisją przybrał pozę te­
atralną i starał się ukryć zdenerwowanie, 
co jednak mu się nie udało. Na delegacji. 
polskiej wywołał przykre wrażenie. Odpo-. 
wiadał nie patrząc na nikogo, operował u- 
tartymi komunałami, nie zdradzając zbyt­
niej inteligencji. Wyrobienia kulturalnego 

nie. To też jakkolwiek przykro było pa­
trzeć na oficera polskiego w sowieckim 
mundurze, każdy z członków delegacji pol­
skiej podświadomie powiedział sobie, ze dla 

. „ _ Polski to nie jest strata, że tego rodzaju
li mile zaskoczeni uprzejma postawą na-. cz|owieka straciła.

i W myśl dalszych punktów umowy dele- 
... gacja polska wypłaciła bolszewikom od-| 

spotkać jak mówili : <sz^odowanie za spaloną zastawę Nr. c ( 
'-1--—“ (strażnicę), oraz wydała broń i urządzenie, 

które z płonącej zastawy zabrali polscy 
żołnierze.



w czasie przerwy w obradach zarządzo­
nej, dla spisania protokołu, kpt. Rogow­
ski oraz generał Dzenit i pułk. Kulesza od­
prowadzili por. Rondomańskiego do grani­
cy, gdzie kpt. Rogowski oficjalnie odebrał 

! por. Rondomańskiego od generała Gzenitai.
i przywitawszy się z nim serdecznie już na , 
polskiej ziemi polecił go opiece oczekują­
cego na granicy por Krakowskiego d-cy t 
najbliższej polskiej strażnicy. , i*

W tej strażnicy oczekiwał również po- 
wrotu syna swego p. Mączyński. Można j 
sobie wyobrazić rozpacz ojca, dla którego ; 
ciosem była wieść, że syn jego, oficer W. P. 
dobrowolnie został w szeregach armji so-j 
wieckiej. s

ïnne punkty umowy. b
Dalsze punkty umowy dotyczyły ogólnej J 

likwidacji zajść granicznych: wymiany żoł­
nierzy, mienia i t. d. Umówiono się przy-?’ 
tern, że przymus powrotu dla obu stron?, 
ńie istnieje. Wracają ci żołnierze, którzy 
wyrażą ochotę powrotu.

Oczywiście dezerterzy wymienieni nie, 
zostają.

W ciągu września ukończoną zostanie 
wzajemna wymiana ludzi i mienia.

Technicznie odbywać się to będzie na­
stępująco: Na odcinku każdego starostwa 
w wyznaczonym punkcie granicznym zjeż­
dżają się starosta i naczelnik miejscowego; 
G. P. U., którzy tworzą małą lokalną ko-j 
misję wymienną. W przyszłości wszelkiego^ 
rodzaju zajścia na pograniczu likwidować 
będą tego rodzaju lokalne komisje. W wy-| 
padkach śmierci, zniszczenia mienia przy4 
sługiwać będzie droga dyplomatyczna i po^ 
rozumienie komisji odcinkowych (więk| 
szych), które powstaną po ratyfikowani^ 
umowy polsko - sowieckiej zawartej w Mo^ 
skwie 3 sierpnia r. b. między posłem pol| 
skim a delegatem Komisariatu dla Spraw
Zagr. . . .

Przy dobrej woli obu stron, (a przecież 
ze »strony odnośnych polskich czynników ta 
odora wola była i jest ujawnioną), da się
uniknąć wielu tarć dzięki możności natych- ( 
miastowej ingerencji i uniknięcia tak ni­
szczącego dla obu stron przewlekania w za­
łatwianiu doraźnych zatargów graniczni eh..

R. Woj.

WIZYTA P. CZICZERINA.
---     '   t- ' .

Dziś od rana gościem ministra spraw 
zagranicznych Polski w Warszawie jest ko­
misarz ludowy do spraw zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Sowieckich Repu­
blik p. Cziczerin. Reprezentuje on ciągłość 
polityki zagranicznej sowietów. Wielu ludzi 
i wiele rzeczy zmieniło się w Moskwie od 
czasu, gdy Komitet Wojenno-Rewolucyjny

< w Petersburgu w d. 7 listopada 1917 r. za­
garnął całą władzę w państwie w swoje

- ręce. W szarej ćwiartce papieru, rozkle­
jonej wówczas na ulicach stolicy Rosji“—w 
spisie pierwszych komisarzy ludowych fi­
gurowało nazwisko p. Cziczerina.

Ze spisu tego na stanowiskach podów­
czas zajętych został p. Cziczerin bodaj

, sam jeden.
P. Cziczerin od tego czasu bawił już raz 

jeden w Warszawie, ale do ówczesnej jego 
wizyty, która zresztą również jak obecna 
była tylko etapem w dalszej podróży za- 

..granicę, nie przywiązywała prasa zagranicz­
na tak wielkiej wagi, jak obecnie.

Jeżeli dziś się tak wiele o tej wizycie 
mówi—szczególniej—w Berlinie, to musi- 
my stwierdzić, że jest to wyraz znaczenia' 
jakie ma Polska dla pokoju europejskie-j 
go, dla pacyfikacji świata. *

Bez względu na temat rozmów, na cele 
j zadania gościa, czujna opinja międzyna­
rodowa widzi w Warszawie ośrodek sze­
regu kapitalnych zagadnień międzynaro­
dowych i mówi sobie: nie może być, aby 
o rozstrzygnięcie ich przy tej wizycie 
nie chodziło.

Nie przesądzamy, czyta communis opinio 
jest czy nie jest przesadna, ale jedno w 
niej jest niewątpliwie słuszne, mianowicie 
ujęcie znaczenia Polski w ogólnej kon­
stelacji politycznej świata.

. Wizyta komisarza ludowego p. Czicze­
rina stała się możliwa w tych warunkach 
ze względu na konkretne fakty i objawy 
pacyfikacji stosunków, do których Polska 
niezmiennie i wytrwale dążyła. Za takie 
fakty uważamy—protokół jampolski i ro­
zwój stosunków ekonomicznych polsko- 
rosyjskich,który znalazł wyraz w utworzeniu 
„Sowpoltorgu“ i związanych z tern na­
dziejach na ożywienie wymiany handlowej 
pomiędzy Polską a Z. S. S. R.

W Moskwie zarejestrowano te fakty i 
oceniono ich znaczenie. P. Cziczerin już 
dawno, bo, jak przypominał to „Kurjer 
Polski“, jeszcze w maju r. b. wskazywał, 
że Polska zajmuje jedno z głównych 
miejsc w całokształcie stosunków między­
narodowych i że niejako przez Polskę le- 

{ży dla Rosji droga na zachód, którą prze­
być trzeba dla zapewnienia państwu so­
wietów znaczenia i wpływu.

Grzęd owy organ Kremlina „ízwíestja“ 
z dnia 10 września, a więc w przededniu < 
pierwszej zapowiedzi dzisiejszej wizyty | i 
dały wyraz atemu nowemu ujęciu sytuacji I ? 
w artykule wstępnym p. t. „Na słusznej H 
drodze“ („Na wiernom puti“). Wypowie- i 
dziano w tym artykule coprawda i sze- i 
reg daleko idących przewidywań co do ] 

I układu sił międzynarodowych w związku ; 
z rokowaniami paktowemi: rozdano tam < 

i role ftnglji i Francji, wyznaczono mię-1 « 
' dzy niemi miejsce dla Polski, ale te dalej j - 
iidące wywody można pominąć, zwracając , 
całą uwagę na inne tezy w tej enuncja-1 
cji wysunięte. Przypomnijmy je, bo rzuca­
ją one istotne światło na dzisiejszą wi­
zytę.

Brzmią one jak następuje: wNa ogro­
mnej równinie wschodnioeurope.skiej, 
nie dzielonej na części przez gra­
nice naturalne, jeszcze w zaraniu hi­
storii zamieszkujących ją ludów wytworzy­

my się dwa podstawowe środki ciążenia: 
i rosyjski i polsk’’,* dokoła nich stopniowo 
grupowały się otaczające je terytorja; 
stwarzała się państwowość średniowiecz­
na, a później współczesna, W warunkach G 

i dawnych stosunków międzynarodowych 
■ dwucentrze doprowadzało nieprzeparcie do 
. stałych zatargów zbrojnych, osobliwie 
zaognionych w okresie walki o dorzecza 
Dniepru. Walka ta przy caracie doprowa­
dziła do brutalnego zawładnięcia Polską 
zwyciężoną przez carat, a kawały Polski 
oddano Prusom i flustrji dla ułatwienia 
sobie jej uciemiężenia... Obecnie różnica 
pomiędzy ustrojem społecznym i politycz­
nym Polski i Z. S. S. R. powinna równie 
mało wpływać na ich dobre sąsiedzkie 
stosunki, jak w stosunku do innych 
państw burżuazyjnych, z któremi chcemy 

; żyć w zgodzie. Pomiędzy Polską a pozo- 
(Stałemi częściami dawnego Imperium 
ustaliło się tyle ścisłych więzów ekono­
micznych, źe i obecnie stworzenie bliskie­
go stosunku ekonomicznego pomiędzy 
Z^ S. S- R. i Polską jest pierwszorzędną 
potrzebą. Pierwsze zapowiedzi tego zbli­
żenia już są i tą drogą oba państwa win­
ny iść dalej. Stworzy to trwałą bazę 
dla stosunków politycznych polsko-so­
wieckich“.

Zacytowane oświadczenie „Izwiestji“ z 
przed dwóch tygodni nie straciło sądzi-1 
my—nic na swej wartości i treść jego sta­
nowić może kanwę tych rozmów, które 
p. Cziczerin będzie chciał prowadzić w 
czasie swego trzydniowego pobytu w War-

• ii *' '■szawie.



XzIQ vt

»
Chwîla Dodnisvwinia w Jampolu sul Karczewski, ppłk. Maczek, przewo pującym porządku: p. Wasil je w dowód' vnwiia poapisywin d W J<ui*pv __ ___ ^«rî^îS DvAnïf nr7PxvnHtlÍC7aCV deca dywizji Dzenit, przewodniczący de 

legacji M. Łaganowski, refer. do spraw 
polskich p. Karski oraz pps Kossowski

protokuhi o sposobie likwidowania 
zajść granicznych polsko • sowiec­
kich. .

Delegacja polska siedzi po prawej 
gronie w porządku następującym: kon 

dniczący delegacji p. L. Malhomme, de­
legat min. spr. wewnętrznych p. B. 0- 
strowski, por. Rogowski i p. Kotar- 
skù

Delegacja sowiecka siedzi w naste-



PRZYJAZD DO WARSZAWY P. CZICZE-
RINA.

„Tass“ donosi dn. 26 b. m.: ,,Wczoraj; Czi- 
czerin wyjechał z Moskwy zagranicę. W 
liczbie odprowadzających Czjczerina- ” byli 
na dworcu wszyscy, szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych. Podczas urlopu 
Cziczerjna zastępuje go Litwinow.

Dzisiaj przyjeżdża do Warszawy komisarz; 
ludowy do spraw zagranicznych Z. S. S. R, ' 
P-, Cziczerin i zatrzyma się w uaszem mie­
ście trzy dni.

I * Program pobytu p. Cziczerina nje zestal 
dotychczas ułożony, gdyż zależny jest od 
jego stanu zdrowja. P. Cziczerin, juk wju- 
domo, udaje się następnie na kurację, to fol 
program musi się liczyć z aadwątlonem je­
go zdrowiem i nje może być przeciążony 
przyjęciami.

W związku z wjzytą p, Czjczerina przybył 
.Wczoraj do Warszawy poseł polski w Mo­
skwie, prof. Kętrzyński, przebywający w 
kraju m urlopie.
f,TAGLISCHE RUNDSCHAU“ O PRZYJEŹ-

ir DZIE.
L BERLIN, 26.9, PAT. Z powodu podróży 
pCziczerina do W arszawy, ,,Tägljschc Rund-
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KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA.
Dnia 12 maja r. b. odbędzie się w Genewie 

międizynanoidowa konferencja w eipraiwie wzaje­
mnych ułatwień komunikacyjnych.

Polska à w. m. Gdańsk będą na konferencji tej 
reip-reizentowane ipnzez delegację w składzie : ipnze- 
wodniicizący — delegat Rzeczypospolitej Polskiej 
pnzy Lidze narodów ip. Franciszek Sokal, naczel­
nik wydziału M. S. Z. p. Leon Melhomme oraz 
członek gdańszczanin nadradca regencyjny w se­
nacie w. m. Gdańska p. Mund.

>fx^vKONFtiSt.ENCJA W SPRAWIE 
UCHODŹCÓW ROSYJSKICH.

D. 10 b. m. rozpocznie się w Genewie między­
narodowa konferencja w sprawie uchodźców ro­
syjskich.

Polska na powyższej konferencji będzie repre­
zentowana przez delegata Rzeczypospolitej Pol- 
skij przy Lidze narodów p. Fr. Sokala oraz na­
czelnika wydziału M. S. Z., p. Leona Malhomme.

schau , organ zbliżony do urzędu spraw za- 
I.granicznych, pisze: Njc jest zapewne przypal 
> kiem, że Kreml postanowił wysłać p. Czicze-

i ina do Warszawy właśnie w tej chwili, gdy 
rząd niemiecki ogłosił swoją gotowość wzię­
cia udziału w konferencji ministrów w Szwaj 
carji. Niedawno jeszcze rząd moskiewski da 

. wał do zrozumienia, że nie jest wcale pewien 
; CZY ieg° minister spraw zagranicznych wyje- 
dzie. a w danym wypadku podróż jego mia­
ła głównie cele kuracyjne. Niemcy postano­
wiły wziąć udział w konferencji w tej myśli, 
żc podpisanie paktu reńskiego nie oznacza 
nowego uznania traktatu wersalskiego, prze­
ciwnie, Niemcy będą się najstaranniej za­
strzegały przeciwkotemu, aby terytorjum ich 

! stać się mogło kiedykolwiek terenem prze- 
! marszu w wojnie przeciwko Rosji i wreszcie, 
i że wejście Niemiec do Ligi Narodów njc oznai 
czałoby bynajmniej zajęcia przez nie antyro­
syjskiego stanowiska. Z ubolewaniem widzi:

j my, że Kreml stoi w tych sprawach na wręcz!' 
' odmiennem stanowisku. O przyłączeniu się, 
i Niemiec do akcji bojkotową:, skierowane? i. 
j przeciwko unji sowieckiej, niema oczywiście 
; mowy.

i

.^ZNIESIENIE PASZPORTÓW
GENEWA, 12,5. PAT. Na otwar­

tej dziś konferencji paszportowej De­
legat Polski p. Malhomme złożył na­
stępującą deklarację:

— Ze względu na skargi, które co­
raz częściej dają się słyszeć w związ­
ku z trudnościami komunikacji po 
wojnie, a zwłaszcza w odniesieniu do 
systemu wiz i paszportów, wydaje się 
nieodzownem uregulowanie tych 
spraw w sposób możliwie najbardziej 
liberalny. Rząd Polski, ożywiony tem 
pragnieniem, oraz uważając wszystkie 
poszczególne układy międzynarodowe 
w tej sprawie jako tylko częściowe 
rozwiązanie zagadnienia, nie dające 
zadawalniających rezultatów, propo­
nuje jako regułę ogólną zniesienie pa­
szportów we wszystkich Państwach 
wchodzących w skład Ligi Narodów. 
W istocie bowiem wzajemne poro­
zumienie niektórych grup państw, 
mające na celu zniesienie paszpor­
tów we wzajemnych stosunkach i 
zastąpienie ich przez inne dokumenty 
tożsamości, które byłyby wydawane 
przez ich władze localne, nie mogłoby 
być stosowane jak tylko w nader cia­
snych granicach, zaś na wypadek 
szerszego za&tosowama. ,
się mało praktyczne, zważywszy, iż 
w tym wypadku administracja powo­
łana do pełnienia kontroli byłaby 
przeciążona pracą, musiałaby bowiem 
sprawdzać tyle rodzajów dokumen­
tów tożsamości, ile jest Państw, przy- 
czem byłyby to dokumenty zestawio­
ne według odmiennych modelów i zre­
dagowane w rozmaitych językach. Na 
wypadek, gdyby powyższa propozy­
cja Rządu Polskiego została przyjęta, 
jestem upoważniony do oświadczenia, 
że Rząd Polski byłby w każdej chwili 
gotów opracować ogólny jednolity 
model dokumentów osobistych, które 
w razie potrzeby służyłyby jako do­
kumenty tożsamości podczas podró­
ży i które w ten sposób zastępowały­
by paszporty, odtąd już zbyteczne. 
Na wypadek jednak, gdyby powyższa 
propozycja nie została przyjęta przez 
Konferencję, Rząd Polski byłby zmu­
szony zająć stanowisko, które pozwo- 
ję sobie przedstawić we właściwym 
momencie obrad. ;

Po złożeniu tej deklaracji Konferen­
cja zarządziła przerwę, poczem wzno 
wionę zostaną obrady i rozpocznie v 
się dyskusja nad wnioskiem polskim.

kónferenčjaT pâsportowæ, '
W dniach od 12 do 19 maja r. b. odbyła się 

w Genewie międzynarodowa konferencja paspor- 
towa, na ^której Polska była reprezentowana 
przez dwóch delegatów: pp. Franciszka Sokala, 
delegata Rzeczposp. Polskiej przy Lidze naro­
dów i Leona Malhomme, naczelnika wydziału 
minister juni spraw zagranicznych. Nacechowana 
liberalizmem propozycja delegata polskiego co do 
całkowitego zniesienia posportów przez wszystkie 
państwa, wchodzące do Ligi narodów, nie znila- 
zla poparcia w znacznej większości państw, któ­
re w chwili obecnej rdo ’uepcly za możliwe wu’j- 
wadzenia tak radykał ud reformy.

1 'znając ućyPicz’4oce pr''"'nr i*, klnrv jednocze­
śnie służy jako dolin:; w i fohs.^nmści i dokume it j 
podróży, lumferchcja wypowiędziąla, s'-* za utrzy­
maniem w zasadzie systemu pasporiowego-wizu- i
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wego, pod warunkiem wprowadzenia pewnych 
ułatwień. Główne z tych ułatwień rekomendowa­
nych przez konferencję są następujące: 1) prze­
dłużenie ważności pasportów do dwóch lat ; 2) roz-. 
szerzenie ważności pasportów na możliwie wielką 
liczbę państw; 3) zmniejszenie opłat za pasnorty 
do wysokości rzeczywistych kosztów administra-, 
cyjnych, związanych z ich wydaniem; 4) rozsze­
rzenie ważności wizy wjazdowej i tranzytowej 
do dwóch lat; 5) uproszczenie formalności przy 
kontroli pasportów i wiz na granicy, celem 
zmniejszenia postojów pociągów na stacjach gra­
nicznych do niezbędnego minimum.

Oprócz wspomnianych rezolucji konferencja 
powzięła pewne uchwały, dotyczące tranzytu 
i wjazdu emigrantów, które to kwestje konferen­
cja proponuje uregulować w drodze specjalnej 
konwencji międzynarodowej, opracowanej przez 
wydelegowanych przez zainteresowane państwa 
rzeczoznawców.

Przedstawiciel rządu polskiego na konferen­
cję w Genewie, naczelnik wydziału ministerjurn 
spraw zagranicznych, p. Leon Malhomme w dniu 
25 maja powrócił do Warszawy i objął urzędo­
wanie. (P. A. T.) * , .■ , . , , , ( , t "•■■■■

W P X 5v-.
Z MINIST. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

v obec choroby p. Dzieduszyckiego naczel­
nika wydziału osobowego ministerjum spraw 
zagranicznych tymczasowe kierownictwOP po­
wyższego wydziału powierzono p. Leonowi 
Malhomme owi, naczelnikowi wydziału paspo* 
towo-admimstracyjnego. Kierownictwo wyXîa- 
sowo konsn70radTiStra0y!nes° ob«! ‘ymcza- 
sowo konsul Jan Karczewski.

^EKSPERCI Û0 SPRAW
< KART EMIGRANTÓW

W myśl postanowienia międzyrzą­
dowej konferencji paszportowej, któ­
ra się odbyła w Genewie w dn. 12 —■ 
18 maj 1926 r,, zostały powołane dwa 
podkomitety ekspertów; jeden dla 
sprawy kart dla emigrantów, drugi dla 
świadectw tożsamości dla osób, nie- 
posiadających przynależności pań­
stwowej. W skład wspomnianych ko­
mitetów wchodzą przedstawiciele An­
gl j i, Francji, Niemiec, Włoch, Polski 
i belgji. Kolejne posiedzenia komite­
tów zostały wyznaczone na 13 gru­
dnia br. i na 7 ßtyczniä 1927 r. Eks­
pertem polskim został mianowany p, 
Leon Malhomme, naczelnik wydziału 
administracyjno - konsularnego M. S. 
Z. (FAT),

Konferencja w sprawie

ułatwień dla emigrantów
GENEWA 15-go grudnia. (Tel. wł. „Kurjera 

Warszawskiego“.)
Komitet emigracyjny, składający się z dele­

gatów Niemiec, Anglji, Belgji i Polski, dyskuto­
wał dziś ostateczny projekt ułatwień pasporto- 
wych i wizowych dla emigrantów. Dyskusji 
nie ukończono, choć pozostaje już tylko zała­
twienie poprawek redakcyjnych. Polskę repre- i 
zentuję p. Malhomme. (Zed.) j
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lila eniloranKiw polsMcli.
GENEWA 16.12 (PAT). W związku z 

pracami drugiej konferencji paszportowej 
obradował tu na zaproszenie komisji tran 
żyłowej Ligi Narodów komitet eksper­
tów nad sprawami tranzytu emigrantów. 
Opracowano projekt konwencji międzyna 
rodowej, która przewiduje zaopatrywanie 
za pośrednictwem towarzystw transpor-l 
towych emigrantów, udających się za ’ 

morze, w karty tranzytowe. Po przystą­
pieniu do tej konwencji Austrji, Wioch, 
Rumunii i Niemiec, liczne rzesze polskich 
emigrantów unikną wyzysku, kłopotów i 
straty czasu, związanych z dotychczaso 
wą koniecznością uzyskiwania wiz przeja 
zdowych. W pracach komitetu brał u- 
dział p. Leon Malhomme, naczelnik wy­
działu M. S. 2.



Hołd Dolskiego wvchodztwa w Kanadzi

imnerno miastu podobnego nie wykonał- Gdy godzina 
uderzy, gdy siedzący na tronie kroi poruszy poważnie 
berłem — na .mak, dany halabardą przez rycerza, wy­
rzezanego z drzewa na murze wńeżowym, stojąca obok 
śmierć, biały, próchniejący ze starości szkielet odwraca 

DLA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA

zawsze dom Zeltnerów, miejsce zgonu Kościuszki. 
Wznosi się przy ulicy Gurœln, oznaczony dziś liczbą 12. 
Dwupiętrowy budynek z wysuniętą ku ulicy basztą, 
w której na pierwszem piętrze mieszkał Kościuszko, ma 
przy wejściu napis: „Dom Kościuszki“, a na baszcie bia­
łą tablicę z popiersiem i napisem: „In memoriam Tadbei 

klepsydrę, przesypując w niej proch.
Przy zegarowej wieży — w cztery strony rozbiegają 

się uliczki Solury, szare, wązkie, niemal wszystkie do 
siebie podobne. Od wschodu zamyka je mur miejski 
z gotycką bramą, złączoną ścianą poczerniałych wyku­
szów z olbrzymim bastionem Burris, od zachodu porosły 
zielenią i mchami bastion Ursusa i pyszna w ciężkiej 
swej architekturze brama Bazytejska, przypominająca 
tak żywo forteczną „Spalentor“ w Bazylei.

Turyści, zwiedzający Solurę, zatrzymują się tutaj naj­
częściej przez kilka zaledwie godzin. Ci, którzy miastu 
poświęcają dzień cały, zdążają przy zachodzie słońca na 
poblizkie wzgórze Weissenstein, aby ztamtąd spojrzeć 
na miasto, rzekę i śliczną panoramę Alp. W istocie, naj- 
rozûeglejszy to może z widoków alpejskich. Nad rozbłę- 
kitnioną doliną Aaru wyrastają z welonów migiel białe 
od wiecznego śniegu i lodowców, potworne olbrzymy 
Alp — od szczytu Seutisa aż po Jungfrau, od Jungfrau 
aż po Mont Blanc.

Dla przybysza z Polski najcenniejszym i najdroższym 

Kościuszko, summi Polonorum, duci, qui hoc domo idibus

V) krVtfunta 11T.
Kímm >,n —■ >i 11> ii

Piękny wieniec złożył na grobie Nieznanego Żołnierza dr. M. Straszewski 
imieniu polskiego wychodźtwa w Ka nadzie

(patrz sir. 2).

List z Solury.

octobris anni MDCCCXVII magnam expira vit animam—? 
Polom exsuíes MDCCCLXV.“

Pamiątek nie pozostało w domu żadnych- Z wyjąt­
kiem konterfektu Rietera, złożonego w muzeum i siodła 
w miejskim arsenale — wszystko zresztą oddali Zeltne- 
rowie do zbiorów rapperswylskich. Opowiadał mi obec­
ny właściciel domu, że już po wyjeżdzie Zeltnerów z So­
lury, przez długie lata wisiał na ścianie w pokoju Ko­
ściuszki portret wodza — nie umiał jednak objaśnić, co 
się z nim stało? Portret ów zawiesili podobno niegdyś 
polacy-emigranci. Za ramą złożony był ^aikt ślubowa­
nia“, który, ze względu na jego styl, tak wybitnie mó-

Pośród ulic starego miasta. —Dorn śmierci Kościuszki. — 
Na zuchwylskim cmentarzu. — Gazeta solarska o Ko­

ściuszce.
Zielony, przedziwnie zielony Aar! Jakby kto wycią­

gnął płyty szmaragdowego szkła w korycie dwóch ka­
miennych brzegów, zamkniętych ścianami starych ulic. 
Przylgnęły ku sobie płaskie frontony niewielkich kamie­
nic o wysokich, ciemnych dachach, tworzących na 
kształcie domów dziwne konfiguracje mansard i komi­
nów.

Oto jedno z najstarszych i najbardziej charaktery­
stycznych miast Szwajcarii. Z „najstarszych“, gdyż sa­
mych pisanych dziejów, prócz tradycji, liczy dwa ty­
siące lat — „najbardziej charakterystycznych“, gdyż 
wsunięte w głąb Alp, zdała od wielkiej europejskiej dro­
gi, wymieniającej tak chętnie stare wartości, zachowało 
średniowieczny wygląd, nawet bramy i forty, wzniesio­
ne przez Karolingów, kryjąc w swej głębi dostojny, je­
szcze starszy zabytek własnej przeszłości: szczątki mu­
rów, budowanych przed wiekami ręką rzymian. Wszak­
że tutaj stało zapisane w kronikach państwa rzymskie­
go warowne Solodurum, rówieśnik owej Augusta Rauri- 
corum, której resztki oglądamy pod Bazyleą i owego 
Aventicum, ojczyzny Julii Alpinuli, na którego gruzach 
wznoszą się średniowieczne múry Avenches.

' W miejscu, gdzie dzisiaj smukłe, białe kolumny dźwi­
gają gmach katedry sołurskiej, ponieśli śmierć tebańczy- 
cy: Ursus i Wiktor. Carlo Pozzi natchnionym rylcem 
uwiecznił tę scenę nad portalem kościelnym- Jest to je- 
dma i

kościołów widziałem, godna tych mistrzowskich ozdób, 
które pokrywają fasady bazylik włoskich.

Przed katedrą — najstarszy w mieście, patrycjuszow- 
ski plac. Otoczyły go obręczą odwieczne domy, sku­
pione wokół kamiennego basenu „pod rycerzem”, ogrom- i 
ny fronton pofezuickiego klasztoru i baszta z przedziw­
nym zegarem. Dość powiedzieć, że zegar ten jest dzie- ’ 

wiący o pochodzeniu pisma — według kopji rapperswyl- 
skiei, przytaczam:

„Urzędniku Boży! Na zmartwychwstanie Polski i na 
życie w Polsce słowa Bożego! Opuszczając miejsce 
święte, gdzieś przeczystą ofiarę Twą, wypełnioną u źró­
dła mdosierdzia, przyjął i podał narodowi, ślubujemy 
chorągiew Chrystusa, prawdy i wolności ofiarami w nas 
Chrystusówemi dźwigać w najświętszym jej pochodzie 
dla poprawienia ludom, co się w wiekach mocą złego 
zepsuło. A ta nić, chorągiew, ten ton Chrystusa, 
w wielkim żywocie polaka prywatnyrq i publicznymi 
przez wieki trzymany, stać się ma przez wieki prawdą 
wielkości i szczęścia wielkiemu w myśli Bożej ludowi!“

Odwiedzając „dom Kościuszki“, nie godzi się zapomi­
nać o sąsiadującym z Solurą cmentarzu zuchwylskim, 
gdzie znalazły przytułek prochy bohatera, dopóki Wa- 

I aie ugoniniaá sig q Po^ ka^ienn^, gwiaździstą

kulą grobowca widnieje medaljon z rzeźbą, wyobraża- j 
jącą zwycięzcę z pod Racławic, okoloną napisem: „Era- i 
třes Patři suo!“ Pośród grobowców zuchwylsk:ch, mię- i 
dzy którymi widnieje i pomnik Rejtana, pokazywano do ; 
niedawna grobowczyk kamienny z napisem polskim: i 
, E :;in iennej!“ Miał go wznieść Kościuszko ku uczczę- ’ 
niu kobiety (żony jenerała rosyjskiego), która, jako żoł- ! 
nierz polski, walczyła przeciw Rosji pod Maciejowicami, j 

Obok furty cmentarnej, w starej oberży „3uerkli“ po- * 
dają do przejrzenia Kościuszkowską księgę. Ileż tam na­
zwisk, ile myśli, skarg żołnierzy polskich, co tu „meldo­
wali się“ u grobu jenerała! Są i ci z pod Napoleona i ci 
z roku trzydziestego i ci z sześćdziesiętnego trzeciego. 
Na jednej z kart żałobny zapisek, iż odwiedzający grób 
wodza major wojsk polskich, Leopold Bednarski, zginął 
tutaj śmiercią tragiczną. Na kilku dalszych kartach 
większy rozmiarem, nie ogłoszony dotychczas driikiem, 
poemat Lenartowicza. Ostatnie jego strofy brzmią jak­
by przyśpiewem do dni naszych:

lem Joachima Habrech ta z Szafuzy, ojca twórcy słyn­
nego zegara strasburskiego, owego Izaaka Habrechta, 
którego — jak mówi podauie — oślepiono, aby żadnemu



„Lecz w tej chwili Opatrzność nowo dzieje snowa, 
Kończy się Polska stara, wstaje Polska nowa!
Jako ziarno, wkopane od swego pogrzebu, 
W ziemi się rozkorżenia., aż wejdzie ku niebu, 
Tak Ojczyzna w narodzie pracuje powoli _ ’
Dumny pochyla głowę, wzdycha lud na roli, 
Kmieć porówno z rycerzem zloty sen wysnuwa... 
Kto marzy dla wolności, dla wolności czuwa — 
Drzewo swobody złote w narodzie rozrasta! 
Po iat tysiącu, bracia, wracamy do Piasta — 
A po wojnie szczęśliwej na rodzinne smugi 
Rolnik, rycerz Piastowy, wyprowadza pługi!“

W roku śmierci Kościuszki wychodziło w Solurze cza­

sopismo, zatytułowane „Soiotłiurnisches Wochenblatt“. 
W numerze 44 tegoż pisma znajdujemy na karcie tytu­
łowej doniesienie: „Niema już Kościuszki!“ (Kościuszko 
isi nich mehr!), a w kronice dwie notatki, dotyczące 
bohatera.

Oto ich odpis w polskim przekładzie:
„Dnia 15 bieżącego miesiąca zmaří w Solurze „excel- 

lentissimusi illustrissime ac generosissimusj dominus“

Tadeusz Kościuszko, ostatni wojenny wódz Republiki 
Polskiej, a w dniu 19 z udziałem godeł kapituły, oraz pa­
rafii św- Ursusa i Wiktora, wobec całego kleru, tak 
świeckiego, jak i zakonnego, senatorów, sędziów trybu­
nału wyższego i niższego, zarządu miasta, oraz tłumów 
miejscowej ludności, wdzięcznej dla swego dobroczyń­
cy, w kościele Błogosławionej Dziewicy Marji pocho­
wany został.“

A druga notatka:
„Dzisiaj, w niedzielę 19 października, o godzinie 3-c'iej 

po południu w zakrystii kościoła pojezuickiego zgroma­
dzili się: szanowny pułkownik artylerii szwajcarskiej, 
Józef Sury z Bissy, prezes Rady Miejskiej i burmistrz. 
miasta Solury, nadto na skutek osobnych zaproszeń: 
szanowny Ksawery Zeltner, starosta kantonu solurskie- 
go i Ksawery Amieth, notariusz z Solury, jako egzeku­
tor testamentu Jego Ekscelencji jenerała wojsk polskich 
Tadeusza Kościuszki, aby w charakterze honorowych 
świadków uczestniczyć w pogrzebie. Zwłoki zmarłego 
z trumny drewnianej przełożono do metalowej, a po za- 
lutowaniu jej znów w drewnianej zamknięto, wyciskając 
na wieku pieczęć miasta Solury, oraz umieszczając od­
cisk pieczęci rodzinnej Zęltnerów i sygnetu zmarłego 
jenerała, który to sygnet znajduje się w przechowaniu 
u egzekutora* testamentu, notariusza Amietha, poczem 
trumnę przeniesiono do podziemia kościoła pod stopnie 
ołtarza św. Ignacego. Na akcie pogrzebu, wobec nota­
riusza, złożyli swe podpisy: profesor filozofii Jan Walter, 
pułkownik armii szwajcarskiej Wiktor Oberlin, obywa­
tele miasta Solury: Bettln i Grimm, Malhomme z Zamo­
ścia w Polsce, Wernik z Warszawy i notariusz Kirch­
hofer.“

Odnośnie do powyższych notatek zaznaczyć wypada, 
że zwłoki Kościuszki czasowo tylko pozostały w podzie­
miach kościelnych. Niebawem — jak to powyżej wspo­
mniałem — pochowano je na cmentarzu zuchwylskim.

jaA Pfetragdd.
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Międzynarodowa konferencja pasportowa, któ- 
\ ra obradowała w maju r. b. w Genewie, powzięła 

ważną dla uregulowania ruchu wychodźczego 
uchwałę, zalecającą, aby emigranci, udający się 
z Europy do krajów zamorskich, korzystać mogli, 
w czasie przejazdu tranzytowego, z jak najdalej 
idących ulg i ułatwień. Realizacją postulatów po* 
wyższej rezolucji zajęła się komisja techniczna 
Ligi narodów do spraw komunikacji i tranzytu, 
która urządziła w Genewie w połowie grudnia 
r. b. specjalną konferencję, w celu ustalenia spo­
sobów uproszczenia formalności, którym podlega­
ją emigranci podczas podróży. W konferencji tej 
wzięli udział delegaci: Anglji (W- Baird), Belgji 
(Henri de Roover, występujący jednocześnie 
i w imieniu Francji), Włoch (F. Labriola), Pol­
ski (L. Malhomme, naczelnik wydziału w M. S. 
Z.) i Niemiec (J- Krauze).

Po kilkudniowych, ożywionych obradach, 

w ciągu których delegat niemiecki bronił upor­
czywie, ze względów policyjne - administracyj­
nych, systemu kontroli ruchu wychodźczego za 
pomocą list imiennych jadących emigrantów, 
konferencja opracowała, pod wytrawnem przewo­
dnictwem p. H. de Roovera, tekst układu między­
narodowego w sprawie zaprowadzenia kart tran­
zytowych, uwzględniający, w całości, dezyderaty 
polskie. Projekt tego układu przewiduje, dla emi­
gracji zamorskiej, zupełne zniesienie dotychcza­
sowego obowiązku posiadania wiz konsularnych 
krajów, przez które wychodźcy przejeżdżają 
w drodze do portu załadowania, zastępuje nato­
miast wizy specjalnemi kartami tranzytowemi. 
Karty te, wystawiane przez .poszczególne kraje 
tranzytowe, otrzymywać mają zainteresowane 
lin je okrętowe, które zaopatrywać w nie będą wy­
chodźców jednocześnie z wydawaniem biletów 
okrętowych. Karty tranzytowe, składające się 
z kilku części, odrywanych kolejno przy wjeździe 
i wyjeźdź ie z kraju tranzytowego, służyć będą do 
kontroli przejazdu wychodźców. Powtórną, kon­
trolę wykonywać będą władze administracyjne 
ostatniego kraju tranzytowego, t- j. kraju, w któ­
rym wychodźcy wsiadają na statek — i to na pod­
stawie dostarczanych im przez lin je okrętowe, od' 
powiedzialne za prawidłowy transport emigran­
tów, bloczków z ^użytemi kartami tranzytowymi. j 
Wprowadzenie kart tranzytowych jest dla kra- j 
jów, przez które przechodzi fala emigracji zamoř- ‘ 
ekiej, niezwykle dogodne, ułatwia bowiem znako-^
micie (przez porównywanie odcinków wjazdo­
wych i wyjazdowych karty tranzytowej) badanie, 
czy wychodźca przejechał rzeczywiście bez za- . 
trzymania się, ponadto zas upraszcza, w wysokim i 
stopniu, formalności kontrolne w stacjach nad­
granicznych, ograniczając je do mechanicznego ■ 
wyrwania z bloczku odpowiedniej części karty 
tranzytowej, wypełnionej dokładnie,, przed wy > 
jazdem wychodźcy, przez Ajencję linji okrętowej. 
Ustanie więc nareszcie żmudne spisywanie dłu- : 
gich protokółów, które są prawdziwem . utrapie­
niem w podróży wychodźców. 1)1 a emigrantów 
stanowią karty tranzytowe wogóle wielkie udo­
godnienie, zwalniają ich bowiem od uciążliwego 
starania się o wizy konsularne, co połączone jes^ 
zawsze ze stratą czasu i znacznemi kosztami, nie 
mówiąc już o częstych wypadkach wszelkiego ro­
dzaju oszustwa, których ofiarą padają naiwni wy­
chodźcy, gdy udają się po wizy konsularne do 
miast stołecznych. System kart tranzytowych ma 
jeszcze tę zaletę, że zwiększa odpowiedzialność 
linii okrętowych za prawidłowość transportu emi- 
gra mtów, gdyż starać się one muszą, aby wychodź­
ca, który otrzymuje od nich kartę tranzytową, po­
siadał już bilet okrętowy, oraz dostateczne środ­
ki pieniężne na pokrycie kosztów podroży, jaiKo 
też baczyć, aby emigrant odpowiadał wszystkim 
wymaganiom, zwłaszcza na polu hygieny, stawia­
nym przez kraje tranzytowe, i kraj, do ktorego

Układ międzynarodowy w sprawie kart tranzy­
towych z 13 grudnia r. b., opracowany PrzeJ k'01}' 
ferencję genewską, wejdzie w życie, gdy będzie 
ratyfikowany przez trzy conajmniej państwa. 
Wówczas też zarejestrowany zostanie przez sekre­
tariat jeneralny Ligi narodów. Państwa, kmre 
przystąpią do tego układni, nie będą mog y c ą 
swej zgody na stosowanie jego rygorów przed 
upływem dwóch lat. Wszelkie spory i meporozu- 
mienia załatwiane być mają wyłącznie przez ar-

Rudniclci»

Pofeka, jako państwo wybitnie emigracyjne, 
zainteresowana jest bezsprzecznie w tam, aby 
układ międzynarodowy w sprawie tranzytu wy 
cŁodźców zamorskich mógł być stosowany 
prędzej. Dlatego też Polska znalezc się winna 
wśród państw, które pierwsze układ ten 
wać będą. Zalety systemu kart tranzytowych k o­
rę w nraktvcznem zastosowaniu uwypuklą się je 
szcze należycie, skłonią niezawodnie szvb.w 1 r- 
sztę państw europejskich do stosowania e° . 
rozszerzenia, z czasem, również i na repatrjacjt 
z krajów zamorskich.
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Paszporty bezpaństwowców. ;

o

ce, bierze udział z ramienia Pol­
ski, jako rzeczoznawca, p. Mal- 
homme.

Majowa konferencja paszpor­
towa wyraziła życzenie ustale­
nia formy dokumentu osobistego, 
uznanego w stosunkach między­
narodowych, dla ułatwienia swo 
body ruchów osób tej kategorii. 
Postanowienia komisji oparte zo 
stan ą prawd onodobi j- 
świadczeniiach, poczynionych z 
t. zw. paszportami nansenowskie 
mi, w5 ’awanemi uchodźcom ro­
syjskim i bułgarskim. Są to pasz­
porty, wydawane przez władze 
miejsca zamieszkania danej oso­
by, z prawem otrzymywania Wiz 
wjazdowych, ale bez obowiązku 
opieki konsularnej ze strony kra­
ju, wydającego dowód. (PAT.).

i <K^È»ISJA DO SPRAW V 
® \ BEłPANSIWOWCóW, 
GENEWA, 12.1, PAT, Komisja do spraw 

i dowodów osobistych dla osób bez przyna­
leżności państwowej rozpoczęła swe prace, 
Z ramienia Polski w komisji tej bierze udział 
jako rzeczoznawca p. Malhomme, Majowa 
konferencja paszportowa wyraziła życzenie 
ustalenia formy dokumentu osobistego, uzna 
nego w stosunkach międzynarodowych, dla 
ułatwienia swobody ruchów osób tej kate*

SHHHW g;’,

6. r. í J Z fi-.
SYTUACJA PRAWNA BEZPAŃSTWOWCOM7.

W dniu 7 b. m. odbędzie się, zwołana z inicja- | 
tywy Ligi narodów konferencja ekspertów, mają- J 
ca się zając sytuacją prawną bezpaństwowców. 
■Tako ekspert polski został zaproszony p. Leon 
Malliomme, naczelnik wydziału administracyjno- 
konsularnego min. spraw zagranicznych. *

bez. ^ynaleźnośa pań-t 
® e' m,ai ten sam wygląd, 

Szkanf^*^ mez ”ich tamie-
Vłko różnicą, że zaopa- 

nv°dk Ł>ędi!e „paszport wyda-
fetwowei*‘>SObyzbe? Pr.zynaíežn«Sci pań- 
wzmianlp Zawierać będzie ponadto 

Sraw®®Wc3 posiadacza do 
być na zasadzie^ ważnym winien 
oraz k’- Z- moznnscl? przedłużenia 
kidh fnty M wyjazd do wszyst 
wielktoï^n P^piajninieJ do możliwie 
wielkiej ilości krajów.
zaakeln^ k'?m’tetV ekspertów, który 
ton3f tousl jeszcze komisja ko- i 
nie La ' •* ^ranzy^H’ przewiduje zwoła-’> 
ri® ;a W1?snę konferencji międzyrzą- 
7^ Jw/'nTą-ei go ostatecznie zatwier- 

w láv- ydan’.e PaszPortów nastąpiłoby 
pódiím razie w połowie roku 1927. 
Przedstawiciel rządu polskiego w ko- 

d"‘ e?cspertÔW P’ Ma’homme oświa 
T/ł wasz,emu korespondentowi, źe i- 
Z! w°D ?” PrzynaIeżności państwo- j 
tvsièc^ iPlfa4 WynOS' P**«®**« i

1 składa się prawie wyłącznie 
.. Zy??'Y zamieszkałych na kresach. Wię ’ 
«to n 1CM my 3 jednak ~ Upewniał 

æ Jb ^a,h?mn?e. - dzięki ostatnie- 
« okolmkowi ministerstwa spraw we­
wnętrznych w sprawie t. zw. obcokra­
jowców“, obywatelstwo polskie, œ uczy- 
tóJbyTeCZne”u ^dawanie im paszpor­
tów „dla osob bez przynależności pań­
stwowej“. Dr> M> KahaflPy>

Żywo dyskutowaną była kwestja, czy 
opieka nad osobami bez przynależności 
państwowej ma być wykonywana przez 
Mgę Narodów, czy też przez państwa, 

granicach których mają osoby te swo­
je stałe miejsce zamieszkania. Komitet 
stanął na stanowisku, że opieka wyko­
nywana winna być przez państwa, z któ­
rych każde wyda wyż wspomnianym o- 
sobom zamieszkałym w ich granicach, 
paszport jednolitego typu. Prawo do o- 
trzymania takiego paszportu przysługi­
wać będzie: wszystkim osobom bez przy 
należności państwowej, wszystkim oso­
bom, których przynależność państwowa 
jest wątpliwą i wreszcie wszystkim tym 
osobom, które nie mogą otrzymać żad­
nego paszportu krajowego ani nie mo­
gą — z powodów uznanych za słuszne 
przez władze kraju, który stale zamie­
szkują — starać się o otrzymanie takie­
go paszportu. (Ta ostatnia kategor ja o- 
bejmuje np. osoby zamieszkałe zagrani­
cą, które z powodu uchylenia się od służ 
by wojskowej albo przestępstwa poli­
tycznego nie mogą uzyskać paszportu 
swego państwa).

Genewa, w styczniu
Międzynarodowa konferencja paszpor­

towa, obradująca w maju u. r. przekaza­
ła sprawę papierów identyczności dla 
osób bez przynależności państwowej spe 
cjalnemu komitetowi ekspertów, skła­
dającemu się z przedstawicieli siedmiu 
najbardziej zainteresowanych państw a 

‘mianowicie: Francji, Niemiec, Polski, Ru 
**Sitotre^ Zteď ^£1^12 stycz-Konferencja w Genewie z udziałem przedstawiciele 

nia w Genewie i wypracował, po dwu- Polski
GENEWA, 12.1. W komisji do 

y wspomnia’spraw dowodów osobistych dla 
.. tJ osób bez przynialeźności paňs-twv

wej, która tu rozpoczęta swe m'a konieczność stworzenia dla osob bez 
przynależności państwowej rzeczy w i- 11 ’ 1 “«*■■■■■■
stych paszportów, a nie kart identyczno 
ści. Pojęcie ,,osoby bez przynależności 
państwowej’* (heimatlos, without natio- 
jiality) zostało dokładnie zdefiniowane.

Objęte nim są nietylko osoby bez oby- f 
watelstwa, ale też osoby o wątpliwej 
przynależności państwowej t. zn. takie, 
u których trudno jest stwierdzić, czy, 
są obywatelami jednego, czy drugiego

jednolity dowód osobisty 
WE WSZYSTKICH KRAJACH ŚWIATA
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dla osiedlenia, przeto konferencja ta bę­
dzie właśnie omawiała sprawę przesied­
lenia emigrantów rosyjskich z Europy 
do Ameryki Południowej.

Polskę na konferencji tej reprezento­
wać będzie p. radca Leon Malhomme.

--------- ------oooeJoo------

„PAŃSTWO EMIGRANTÓW ROSYJSKICH”

amerykański projekt przesiedlenia
D. 15 b. m. rozpoczną się w Genewie 

.Obrady międzynarodowej konferencji, 
zorganizowanej przez międzynarodowe 
biuro pracy, a poświęcone sprawie emi­
gracji..

Ponieważ pewne konsorcjum zaofiaro 
Walo w Ameryce Południowej tereny

- 'OOO^j^OOO—«

gg J r konferencja i
r W SPRAWIE EMIGRACJI ROSYJSKIEJ.

' P’ 15 °d'D?dzie się w Genewie międzyna- 
C r.„ rodowa konferencja, »organizowana przez mio- 

łdzynarodowe biuro pracy, poświęcona sprawie 
emigracji rosyjskiej. Ponieważ pewne konsor-

-T' ej urn zaofiarowało w Ameryce Południowej tere­
ny dla osiedlenia się, przeto konferencja 'ta bę- 

( k ,xw|asnie obawiała ąprawę przesiedlenia 
.Uchodźców rosyjskich z Europy do Ameryki Po­
łudniowej. Polskę na konferencji będzie repre­
zentował nacz. wydz. admin. minister jam sipraw 
^granicznych, p. Malhomme.

łBET ~~ ’ -------- -------- -—
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zł. Wybrano komitet, który ma opracować u. 
kład w sprawie transportu uchodźców rosyj­
skich do Ameryki Południowej. W skład ko. 
mitetu wchodzą delegaci Anglii, Niemiec, Gre 
cii i Polski. Na dzisiejszem plenarnem posie­
dzeniu ma być ostatecznie zaaprobowany 
tekst układu międzynarodowego w sprawie 
uchodźców.

SPRAWA UCHODŹCÓW ROSYJSKICH.

GENEWA 16.6. (PAT.). Na posiedzeniu Ko 
mitetii Międzynarodowego do spraw uchodź­
ców rosyjskich i ormiańskich zabrał głos de­
legat Polski p. Malhomme, który przed­
stawił położenie uchodźców w Pol­
sce i pomoc, jaką udziela im Rząd 
Polski. Wspomniał on, że budżet roku bieżą­
cego przewiduje na te cele sumę pół miliona

Conkmanin no UtHceHCKm
ntnam bt» JKenesfe.

15—17 iiOHii bb JKeneBh coctoujiibcb psa 
cipshnwig no óhgtencKHMB nhjiaiMB opno, 
nootn npe.Ä-chzta.TejibCTBOM'B nocjiaHHHKa He- 
xocjio®aKÍH bb Bepnh, r. Benepata, — no bo- 
npocy o ^HHaHCHpoBaHin óíwKeHCKHXB nepe- 
boöoxb — npyrce non,B npenchnaTeJibCTBOMB 
n-pa Hancena oób ycTpofiCTBh apMHHCKHXB 
ótaonnoBB bb Cnpiň.

Bb ocnoBy nepiBaro ólijiii hojiojkohbi 3a- 
HHCKa n npoeKTB, HsroTOBJíOHHbre Óh^encKofi 
ceKijieit MejK^yHapoímaro Biopo Tpyna. 
Bb 3ainncKh upuB-e^enbi co®epm&HHO onpenh- 
jieíiiHbiH upeA.nojKTOH o pasMhinenin ôhæen- 
hobb bb lOaciion AMopmch (Aprenwiih, 
BpasHJihr, Ilepy, napawah h Bojiiibíh), hc- 
nojibBOBaTb KoTOpbin ne ynaoTcn H3B-3a iieno- 
CTaTKa cpęncTB-b na Ebinany ccymB njui ne- 
pohana u nepBonanajibHaro ycTpoÉCTBa.

Bb utJiHX-b OTbícicaHin hxb ceraiifl npen- 
noJKHJia coČpaBniiBícn npaEHTeJibCTBenHbiMB 
nejieraTaMi, Ahpjiíh, repManin, Opannin, 
ITojibnrii, " HcxocjiOiBaKifH, lOrocjiaßin, Tpenin, 
JlaTBin, ABCTpÍH h Scto-híh zuna nyrn. JInóo . 
rapaHTHpocaTb B03BpaTB óhJKOímaMH Bbina- j 
BacMbixB hmb ccym> na onpenhJieHHyio j

Kpyrjiyio cyMMy, — uto Óbi hobbojihjio no- 
jiy^HTb cpencTBa na Bbinany ccyzrb bts no- 
pn^Kh nacTHO-MT>, jiitóo npBrorb na ceón 06a- 
aaTejibCTBo no Bbinauh óeaBoaBpaTHbixn 
aBancosn ÓhsKÓHCKoft ceKijin sn chotb Maipon- 
Haro cóopa c'b nacino-pTOB’b.

UpaB-HTeJIbCTBOHiHblO JlO^eraTbl, OÖHaKO- 
MHBinHCb C'b xonoMn paóoTTb no nonroTOBKh 
nepecejienin bb lOjKiryio AMepn-Ky, irpuHnjni 
peaojnouiio oaoópHiomyio ary nh-HTOJibiHOCTb 
h noJKOjianie naJiBHŠHniaro eg upanoJiHceniH. 
Hto 3K0 KacaoTcg (hHHamcoBOö noMomiï, to 
bb 9T0MB OTHomeiHiii neJioraTbi mrKaiKHXB 
OÓHBaTejlBCTBB HO npHHHJIH.

HhKOTopbie H3B nejieraTOBB BbrpasHJiii 
onnaKO yBhpeiiiiocTb, tto irpaBHTOJibCTBa 
nanmyTB boqmoæechhmb bb toh hjih hhoě $op- 
Mh h CTeneHH npiH^Tn na homoihi» öhssen- 
CKOH coKuiiH, a neJieraTB repMamn cooó- 
IHHJIB, Tro repMancKoe npaBnrejibCTBo foto- 
bo ornycTHTb bb Bunh asanca 100 000 Map.

Ta-KHMB oópasoMB na coiBhmai-iiH oónapy- 
sKHjiacB corjiacoBamiocTb npWioJiosKeiiih 
Biopo Tpyna cb B3rjignaMïï npaBHTOJibcrBeH- 
HblXB nejieraTOBB. HhlKOTOpHMH H3B HHXB 
ÓbIJIO BblpaJKOHO C0MHŠHÍ0 BB TOMB, HTO Óh- 
acemiM, HpojKHBaiomio bb HXB nponhJiaxB, 
CTipeMÍITCH BB lOflCHyiO AMOpUKy. Ho 3Iia- 
IHTeJIBHOe KOJIHTOCTÍBO XO'ÂaTaËCTBB íKlíy- 
njHXB ynOBJIOTBOpeHLE BB SaffilîCHMOCTH 0Tb 
nOJiyHOHÍH OÓOpOTIHbIXB qpenCTBB, a TaiKJK© 
oômiipHag nepeniucKa öhaKOHCKOh cgkhíh cb 
OTphJibiibiMH jnmaMii, HHTopecyioiiiiiMHcn 
nepecejieHiôMB 3a OKoanB, — yóhnnjru 
yuaCTHHKOBB COBŠmaHiH, HTO EHTOpOCB KB 
nepecojieniHiMB bco jro SHamiTejioHB.

Bb co'BtmaHMi oôb ycTpoÄCTBt 80 000 ap- 
MHHB bb Cnpiii npHHHJiB yHacTie npencTaBiï- 
Tejib BepxoEHa.ro KOMHCcapa Gapiu, n-p*1* 
jfiore, COEMhCTHO1 CB MaÔOpOMB jflKOHCOHOMB 
yuacTBOBaBHiiH bb BbipaôoTKh ŒipoeKTa npo- 
H3B0nCTBa paÔOTB, KOTOpblH 6bl HO3B0miJIH 
siiawTejibHO yjiymnnTb eymecTBOBaHie ap- 
MHHCKMXB ÖhlKeHHOBB nOCOJIHBIIinXCH BB> 
CnpiH. Kb paôoTaiMB sthmb yæe upacryn^ 
jb&ho, cpencTBa uacTbio OTnymeiibi Bepx. 
KOMHCCapOMB ClipiH, — HaCTbK) ÆKO COÔpaiïbl 
BB ïTO’P'ÎT'nKh HaCTHOÊ HOMOIIIH.

BepxoEHa.ro


CpeAH BCeB03M0>KHb!X'b KOH^epeHUiíí H 
cbtsÄOBb, HenpepbiBHO npo:icxo;xHwix'b 
Bb HíeneBÍi sa nocjiiflHee bpcmh, — Banni 
ÓtjKeHCKÍfl Atjia KâKb-TO COBCliMb 3HTe 
pHJIHCb Bb T'hHH npo6.ie.Mli MipOBOrO M3C- 
iirraôa.

MejKxiy rUib, icaKb pa3b sa nocjiianee 
BpeMH ôbiah cjrfejiaHbi SHaniiTejibHbiH h 3 a- 
c.ay>KMBaiomÍH BHHMaaifl ycwiia paciiiH- 
pHïb y>Ke cymecTsywmie nyin oteeiiCKoii 
noMomu, npoTopiiTb hoblic Kb oôesneqe' 
HÍ10 lI3BÍCTHarO ÓJiarOCOCTOHHÍH.

Hanóojiie BaiKHbiMii H3b hhxb hbhamcb ’ 
Asa coBiinaHiyi: — oaho, nocBnmeHHoe 

Aíonpocy o TOMb, iiy>KHo aii npoAO.iHiaTb 
aíao MOKAyiiapoanoH noMomii óíjkch- 
lum-b; Apyroe — no Bonpocy oób w3bicKa- 
híh cpeACTBb na nepeB03Ky h oóycTpoii- 
ćtbo Bii saoiceaHCKiix'b CTpanaxb.

HyWHO J1H npOAOJDKaTb A'bvlO Ö foKeHCKOił 
nOMOIJUM?

Kaxb yłKe Bb cboc Bpe.MH cooómajiocb, i 
Bb HbiHÍiuHCM-b roAy óioAŤKerb číjechckoh 
cckhím MeiKAynapoAHaro Biopo TpyAa 
BbisBan^b Bb Map-rt míchuí Bb aflMHHMCTpa ■ 
THBHOMb COBtlt M. E. T. pHAb BOHpOCOBb 
npwHUBniaAbHaro m oómaro xapaKTepa.
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HtCKOJIbKO MACHOBb COB§Ta, HanOMHHBb 
o BpeMeHHOM-b xapaKTept stofo A'baa, ne- 
peAaHiiaro Jliiroił Hauift Biopo TpyAa Bb 
1924 r., 3anBK.in, mto, no nxb mhíhíio, hc- 
oóxoahmoctb AajibHtňinaro ero npoAOA- 
IKCHbl 5IBAHCTCH COMHHTCAbHOH. TorAŮ 
AMpeiCTOpb Eiopo A. Toms, oónsaACH Kb 
MancKOii ceccin cobísta npeACTaBUTB 06- 
innpHbiH 0TiieT-b, noATnepiKAaiomiH iiOAes 
HOCTb II uijieCOOÓpaSHOCTb yCHAlM, na- 
HpaBACHHbiX-b KB pa3MÍmeHÍK) HpH HGCpCA 
ctbo areHTCTBB óiopo TpyAa pyccKwxb h 
äpMHHCKHXb 6i>KeHHCBb Ha SapaÔOTKH.

Omerb stotb óbiab cocraBAeHb h npeA- 
CTaBneiiB Ha pascMorptnie ocoóoh komhc- i 
CÎH, OÓpaSOBaHHOH aAMHHHCTpaTHBHbLMB 
coB'bTOMii. Ona coópajiacb Bb caMbiii pas- 
rapb MeHcaynapoAHOM KOHcJiepenniłi Tpy­
Aa, 9 iioiisi, Bb coctabíí AejieraTOBb ÔTb 
<PpaHHÍn (r. <i>0HT9H-b, npeActA., h >Kyo), 
Ahfaím (Byabípb), PepMaHin (<PeMFb), i 
Hraaiki (Ojimbctth h Jlaópioaa), Apren- 
TUHbi (YnceHb) h roAJiaHAin( YAerecTb). 
Ot1ICTT> 6Í>KeHCK0H cckuíh npoH3BeAT> 
ca.Moe óaaronpiHTnoe BnenaTJitHie n ne . 
BbI3BaAb HHKaKHXb BO3pa>K£HÍH HAM CO- 
mhíhím.

Bmíctí et TtM-b, no Bonpocy o jiaAb-

H'hßUieM'b npOAOA)KCHÍH A'hflTCAbHOCTH CCK— 
HÍH, K0MHCCÍH ptlAMJia, LITO OHb AOATKCHb 
ObiTb ptmeH-b JInroH Hauift b-b ceHTsiöpt, 
öl» oöbiMHOM-b nopsiAKi. MaTepiaAOM-b aa>i 
cyiKACHbi kt» TOMy BpeMenn aoahíhli no— 
CAyiKHTb p'bineniii MC/KAynpaBHTeAbCTBeH- 
H0H KOH(J)epeHHÍH, C03BaHH0H AAH HSblCKT 
hísi iictohhukobt» dninaHcwpOBaHin saoKcan 
CKHXT» IiepeB030KT>.

TaKMM-b oópasoMi», MapTOBCKie 3anpocbi 
A3AH B03M01KH0CTb pyKOBOAMTCAHM b 6Í- 
XæHCKOft nOMQIUnlO, A. i OMa H JbKOHCOliy, 
ÖTIDKe IIOSHaKOMHTE CI» HdO r-MAHtÜHBIX-b 
AcaeraTOB-b MOKAvnaponnoM KOH^epeimhi 
T^yaa, noBHAHMQMy, BbíHeciiinxb ott> ia- 
Kiro 3naK0M y-xa bhoahí» ÓAaronpíATnoe

BnenaTAinie.

<í>MHaiicnpoBaHÍe 3aoKeaHCKnxi» 
nepesoaoK-b

yqpoKACHHbiyí B'b 1926 roAy arcHTCTBa 
MoKAvnapoAnaro ISiopo TpyAa B'b IOjkhom 
AwepHKb (ApreHTHirb n BpasHAin) ycnh- 
AH O3HaKOMHTbCH Cb OČIHHMH yCAOBÍBMl! ; 
Il B03M01KH0CTHMH HOMtmeHÍíI 6t}KeHU,eB'b | 
na sapaóoTKH. Bb HTort npeABapirreAbHon 
iix-b paóoTbi, Bb pacnopíDKeHin 6i>KeHCK0ü

I CCKIIÍM Bb nacTOíímee BpeMa okhssaca 

pHAb coBcpuieHHo onpeAÍiAeHHbixb npcA- j 
aoxkchíh npaBiiTeAbCTBeiiHbixb, oómecTBeH I 
HbIXb II HaCTHbIXb, MOryiHHXb npCACTaBIITb 
3apaó0T0Kb npMMtpno 5.500 ceMbHMb. ,1

HanóóAie miTepeciibnm nsb 3Twxb i 
IipCAAOHCCHÜi HBAAIOTCA CAÍAyK)IHÍfl.

ApreHTHHa — ycTpoäcTBO pyccKoň ko- 
aohíh Ha yqacTKt, yxie HCnoAbsoBaHHOMb 
rpynnoií ó-hiKeHueBb, octBmnxb na MtcTis 
npn COAiřiCTBilI ÓilKCHCKOM CCKII.ÍH (lU 
30 ccmcíí, TpeöyioTCH cpeACTBa na nepe- 
B03Ky n nepBOHanaAbHoe oóycrpoiícTBO, 
BKAKPiaa noKynny 3cmah no 30 fckt. na 
cewbio). Hah: — apreHTHHCKift KpynHbifi 
KOHneccionepb npoBHHiUH KopAOÓa npeA 
Aaraeib 10 ótaeHCKHMb ceMbsiMb u 40 xo- 
AOCTblMb paČOTbl no paCHMCTKt HOBblXb 
ynacTKOBb cb nocAiAyiomnMb noceAC 
iiieMb na Hnxb. JlaAte: ynpaBAenie hmmh- 1 

rpauin M cooČmeHiíí totobo pasMicTMTb 
40 ceMeíi Ha ycAOBinxb, KOTopbia oTMina*- 
IOTCH areHTOMb Eiopo, Kaicb oneiib blifoa- 
HHH H T. A. Bcero H3b ApreHTHHbl pa3HblXb 
npcAAOiKeHiň na 140 ceMeíi. HsbÉpasHJiin . 
na 300 ceweił (3AtCb paÓOTOAáTeAflMH bbf 
crynaioTb niiaTb Cao-flayAO h pasiibin 
KOMMyHbí iinaTa AIhtto Tpocce; n.vrbeTCíi 
Bb BHAy KOAOHM3aUÍH Cb OTBOAOMb 3ÇMAH.) 
143b riaparBaa — na 25 ceweił, Hepy — 
70, CaHb-ÄOMHHro — 10 h ii3b Eoahbíh 
iia 5.000 ceMeíi (nocAiAitee npeAAoxcenie j
I----OTb KpynHOft aHFAifiCKOft KOHiieccioH- I
no# KOMnanin, noAyqnBineri bosmoíkhoctb 
KOAOHHSauilI, FAaBH. OÓpaSOMb, Cb niAblO 
pa3BHTÍH XAOnKOBOACTBa).

OnTaH Ha ceMbio no 4’5 Aymb, —*
npeAAOJKeHiíi, y>«e catAaiiHbui, oTKpbiBa- 
iOTb B03M0>KH0CTb nepeceACHÍA, npHMtp- 
HO, 25.000 ótaeHHeBb, ecnu ne chh- 
TaTb nocAtAHAro, EoAHBiHCKaro Macco*
Baro npeAAOŤKeHiH.

Ho AAH ocymecTBaeHÍH sTHXb bosmoä- i 
HOCTeři Hy)KHbi cpeACTBa. Bonpocb jxe co 
cpeACTBaMH oócTOHTb Bb nacTOfliiiee spe- 
MH TâKb. HaHCeHOBCKÍH (j)OHAb, H3b KOTO- 
paro Ao cero BpeMenn BbiAaßaAHCb ccy~ 
ABI ---- y>Ke Bb A^At II CBOÓOAHbIXb
CpeaCTBb 3T0r0 HCTOHHHKa HCMHOrO. 
Cóopb cb ói>KeHCKHXb nacnopTOBb cocra 
BHAb Bb 1926 r. 121.000 boa. ippaiiKOBb. 
Bb HbinimneMb roAy, Cb otmíhoíí ero

, OÔH3âTeAbHOCTH BO $paHHÍH, TpyAHO OHCH- 
AßTb, HTQÓbl rOAOBOÍí HTOFb HpeBblCHAb 
100.000 3OA. cppaHKOBb. MeiKAy tímb, 

cyMMbi 3Toro cóopa, corAacno noiKena- 
HÍAMb, BblCKa3aHHbIMb paSAHHHblMH ÓtjKCH '

i CKHMH OpraHHSauiflMH, He MOHCeTb híaii* 
! KOMb noMTH Ha 3aoKeaHCKÍH nepeBO3KH.

Bb oó.meMb, óiGKeHCKaíi cckiiíh pacmi- 
TbiBaerb, mo en 6h yAaAocn (fiHHaHCH- 
pOBâTb Óe3b npiIAHBa HOBblXb CpeACTBb 

: nepeBO3Ky, npHM^pHo, 150 ceMeíi. Aaa 
i toto nie, uTOóbi aatb bo3mo>khoctb Ói>KeH* 

HaMb, CTpaAaiOIHHMb OTb 6e3pa6OTHHbI Bb 
Eßpon'b, nonbiTaTb cnacTbH Bb saMOpCKiixb j 
crpanaxb, Hy>KHo ropasAo óoAbme. Bb l 
IHHpOKOMb pa3Mtpt ÔHHAHCHgQBâîh^gTO !

. aUo Mor yi-b Toteo nPawIT®iIbCIBafi^ 
cTpaH-b, HMisioTca 6<=3Pa6°™b'en^«
UH H râi Ha Hxb coÄCp«aHie Tpamcn 

óoAbuiin cyMMbi.
Bt pacHeris, hto wh npamiTenbCiBa or- 

kjimkhvtch h myrh xoTb 'ucti, Hbnrt 
pacxoayeMbixb cywMb na opraHMsauiio 

' neneceneHiň, óiMeHCKaa ceKiua npejuai a 
' eib S B03M0MH0CTH. JIh6o npabHTe«^ 

cTBa BHCTynarb rapamaMH no tvyaaMb, 
vmiB-ieMbin-b ÓtaeHCKOň ceKUien, iio- 
™ pHCKH OTb HeBO3BPaTa Bb HÍKOTO- 
Obixb wynaaxb ccyab (Tor«a cpejtc-ma 
6m Hainancb!). JIh6o ohh 0Tn>" 
KeHCK0Ü nTnepeXTcZ

! -6fe- 

^æKoH^epenuiH, 3aHHMäö^^ 15T16 

-rnkwwMb 3TMXb npeAnoAOMceHiH lo m 1» 
TphmeMb coCTaBÍ npdWeM-
íioha, coópaAacb Bb cocia«
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noMimeHia na 3apaóoTKn, Hann oTMimenb. « *

»

E. Hhkohlçkîh

ć ■'

0 noceneHiM pyccKMX aMHrpaHTOB

I

cTBeHHMXT> neneratOBb on «bpanuin 
(rp. Kjiysejib), Ahtjïîh (Byjihcjn,), Pep- 
M3HÍH (ZUmpMKCeH'b H lIIjiesHHrepb ), 
Hojibuih (MapTOH^Jř HexocjioBaKiii (Be- 
Bepxa), KJrocjiaBÍH (<Pôwib) h JUtbih 
(flyiiMane) —■ noTTb npe/ictaarejibCTBOMb. 
^eJierara orb HexocjioBaKin, nocnaHHHKa 
Bb Eepni r. BeßepKM. Kpowi toto, iipn- 
cyiCTBOBaJiH A. ToMa h Hanceiib.

Pe30JI10UÍH, npHHHTblH KOH^epeHUÍCH, 
bi, oómeatb cboahtch kl onoópeHiřo pa6o- 
Tbi cekiiÍH, HanpaBJíeHHoň Ha H3bicKanie 
HOBbixb B03M0>KH0CTefi npincKaHin Tpyna 

ói/KeHiieB-b; oópamemio Kb coßiTy 
JIhth Hanin Bb uijmxb oóesneqeHia na/ib- 
Hinuiaro coaíhctbíh stoh paóorb. Hto 
Híe KacaeTca oTnycKa cpencTBb, to npuHa 
to nołKe.iaHie, htoóbi npaBHTenbcTBa Bb 
M'bpy BO3MOJKHOCTeft OTKJIIIKHyjIHCb H 3afl‘ 
BHJ1H Óbl He nO34HÍe, H'feMb Kb CCHTHÓpb— 
cKoíi cecciii JIhth Hauiň, bt> KaKOMb pas- 
Miipi h Kai<b ohh TOTOBbi FipHHHTb yua‘ 
CTie B'b (pHHaHCHpoBaniH óiiKeHCKHXT» ne- 
pece/ieniß Ha sapaóoTKH.

Bii oómeMb, npoHBHJiocb couyBCTBeHHoe 
OTHonieHie Kb npeiinonojKeHiflMb óiweH- 
CKOÍI CeKLÛH H HÍKOTOpblH npâBHTCJIbCTBa 
BbIpS3HJIH TOTOBHOCTb OTfiyCTHTb HBaHCbl. 
TaKb, HanpHMip-b, — PepManin oóimaaa 
OTnycTMTb no 100.000 MapoKb.

Ha cninyiomiň ncHb, 17-ro íkjhh cocto- 
Hjiocb AonojiHHTejibHoe coBimanie npn 
yqaCTin npeacTaBHTejin BepxoBHaro komhc 
capa Bb CHpiH, n-pa Ibors, nocBmneHHoe 
Bonpocy oób ycTpofíCTBi apMsmcKHxb 6t- 
MíenueBb (okojio 30.000) Bb Cnpin. Bb 
sTOMb coB-femanÍH óbijih oAoópeHbí npoeic 
Tbi paóoTb, cocTaBjíeHHbie Bb nenaópt npH 
not3ÄKt Ha MtcTa waííopa Ajkohcohh. 
Cpencioa oTnymeHbí nacTbio BepxoBHbiMb 
KOMHCcapoMb Bb Ci-ipiH, nacTbio >Ke coópa- 
Hbi Bb nopsuKi oómecTBeHHoíí ÓJiaroTBO- 
PKTejIbHOCTH._____________ __________

Bb oómeMb, KOHíjjepeHuiíP 15-17 íiohh } 
noKasa/ia, hto Bb HHHixiaTHBt h totobho’ 
CTH paCHIHpHTb paMKH AtfiTCJIbHOCTH CO 
CTOpOHbl ÓÍ>KeHCKOH CeKmH HCAOCTaTKa 
HtTb. npeABapHTejibHbiH paóoTbi yn<e na.in 
Bcb HyjKHbie MaTepia/ibi. TaKHMb oópa- 
30Mb, Jlura Hauifi Bb ceHTHÓpt míchuí 
CMOJKCTb yÔ'feaHTbCH Bb TOMb, HTO paÓOTB 
liaCTb nOJIHEIMb XOAOMb H O JIHKBHnailiH 
ótaceHCKOH noMOHiH mohcho rosopHTb, tOjib 
KO HCXOÄH H3b KaKHXb-JIHÓO npCABSHTblXb 
TOHeKb 3pÍHÍH.

AjibQepb Toina o (SfciKeHCKoíl noMomw
Ha MOKaynapoAHOH KOH(pepeHHÍH Tpy- 

4a Bb sTOMb rony H3b 51 oparopa, tobo- 
pHBiiiHXb no noBoay ro^osoro OTneTa 4H- 
peKTopa Me>K4. Biopo Tpyaa, hh o^irnb 
ne KociiyjicH TOH ero nacTH, bt» KOTopofi 
ynoMHHaeTCH o paóorh na óiłKenueBb. Ho 
STOTb npoótjib óbijib BocnojiHeiib caMHMb 
AHpeKTOpOMb Bb ÜTO OTB^THOH piiHH.

«HaMb LiaCTo CTasnTb Bb ynpeKb, — : 
] CKaaaJïb A. Tovia, — hto M. B. Tpyjia hc 

aocTHraeTb toto hjhi apyroro pesyjibTa- 
Ta Bb oójiacTn coniajibHOít hojihthkm. Ho 1 
B'fezib Hama irhjiL hc tojibko pecjjopMaTop- 
CKan. Mbi TBepao aepjKMMCH Bb Hamen no* 
BceaneBHoři paóorfe npaBMJia «Kaacabifí 
jeHb HeMHoro nojibSbi». H stoíi híjih mbi 
AOCTHraeMb.

«npHBeay TOJIbKO OAHHb npHMipb,

de^aBHO saKóan wcŁ b 3Ceae* 
coB^SĘaHió do Bonpocy o no* 

cejseBÍK pyíOKSx awarpaHTOB b 
eTpsHax IOsshoé Awepasa a o 
^HiaaKcapoBaHÎa nepeBO3Ks Ty&a 
fcTHX BMHFpaHŤOB» B coß'feinaHin 
®tom npHHoa ysacTÍe npasa* 
lejibCTaeHHKió ÄöäeraTM ^paHnia, 
ÀHraiat 0ojib®0, Te piania, lIo- 
xoc.WBaaia, JOroe^asia a JlaTßia. 
Íl0CTaH0B46HÍH STOPO COBh^aHÍH 
ÄO4H5SBI nOOJiyMHTb MaTOpiftJIOM 
&IH ßooaÄa aa eeHTaöpscKOä 
ceceia Jara ■< Ha^iä o /vkHTe&b- 
HOCTS ÓteCHó&QÉ CÔKU.ÎH 
XyHapoßaaro Ewpo TpyA».

B pacnopflMema btoh co^ąia 
wheTCiï ÉpauHTe^bCTBeHHMa, o6- 
itjecTBesHWi a aacTíms upeA^o- 
Meaía E3 pocyji,apcTB IOíkhoíí 
AMopno — ApreuTaHM, Bpasa* 
ala, Kopy, Haporna», Bojsbíb n 
£p. — o npeA.ociaBX0HÍK Tpy^a 
M yqacTKOS aeiou pyccow awa- 
rpaHTaw. Ha ApreHTBHbí nocTV- 
iiHjiO npeAaoxceHie o pasM^meaia 
140 pyocïHX ceweä, H3 BpaasâiH 
faKQe npoAXoaceHÎe cjiAjliho ct- 
BocHTeJibßO pasMbnieHÚí 300 ce-

KOTOpOH A. ToMa HeyJTOBHMb HaCTHOß I 
öeciAbi, — yzujiocb pasroBopnTbcn cb 
HHMb Ha ÓiiHíeHCKÍH Tewbi. Ectbctbchho, 
uto óecfeTia nanajiacb cb ero cjiOBb, rocbh

I IIlCHHbiXb ÓiMCeHliaMb II OÓpaTHBlUHXb 
I BHHMflHie KOH^epenuiH Ha Bonpocb, ko- 
í TOpblMb ManO KTO CKJIOHCHb HHTepeCOBaTb’ 

ca.
— «Bbi 3HaeTe nsb Moero roAonoro ot- 

neTa, — saMiTn/ib A. Toms, — KaKb naMb 
VAaJIOCb nOABHHyTb 4ÍJ10 Bb MHHyBmeMb 
ro4y. KpH3HCb bo (PpanniH oneHb 3aTpy;r 
Hfijib 3û4âHy, T. K. mm jiHHinjiHCb masHaro ■ 
nojiH /visi pa3MtmeHÍn Ót^eHneub H3b 
ňpyrnxb CTpaHb. Ho Bce xce utnbifi pnnb 
4OCTWKeHÍH, rjiaBHblMb 0Ópá30Mb Bb oó- 
jiacTH yjiyqmeHÍH ycnoBÍH nepeBO3Kn h

COBcttób CBÍ>KÍH. HiCKO/IbKO Heivfcjib Ha- 
3anb Hamb areHTb cooómnjib naMb oób 
yrpost BbicbiJiKH, HaBHcmen Hanb 4.000 
apMHHCKHXb H pyCCKHXb ÓkłECHUeBb Bb 
KoHCTaHTMHonojii. Mbi HeMenneHHO no‘ 
CJÍaíiH Ha mícto HanajibHHKa ÓtłKeHCKofi 
ceKuin, KOTopoMy ynanocb nytewb nnn- 
Hbixb neperoBopoBb aíjjio yjiaAHTt. H 
4.000 HejiOBtnecKHXb >KH3HeH oóeaneneHa 
B03Mo>KHocTb cnoKOHHaro cyrnecTBOBanin. 
3to TojibKo nacTHbiři cnynaft. Booóine >xe, 
HaMb yna.iocb pasMtcTiiTb no 35.000 ö'b' 
JKeniieBb, cnacTH HXb OTb óespaóoTHUbi».

Ho OKomiairin KOH^epeHiiiH, bo BpeMH j 

«KaH<nbiíi neHb hcmhofo nojib3bi»,— 
nponojiJKajib coóecimiHKb, — sto cjiosa 
BojibTepa. >Khbh nonb HíeneBOH Bb 4>ep* 
HS, OHb JIIOÓHJIb HXb nOBTOpHTb MÍCTHbIMb 
KpeCTbHHaMb, nOMOLUb KOTOpbIMb Bb HXb 
ROBCenHeBHOMb ÓbITy CHHTaJIb Bb STH ÆHH 
Bblllie Bcixb CBOHXb JIHTepäTVpHblXb 3a- 
cnyrb. H BcnoMHHJib sth cjiob3, nywaa o 
naměří paóoTÍ> Ha óijKenneBb. Tpynno 
nocTHrnyTb Bb STofi o6nacsTH qero*HHóyju> 
cpasy saMiTHaro, oCTanaBjíHBaiomaro Ha 
ceói; BHHMauie. Ho — WKnbifi nenb npn- 
HOCHTb HTO'HHÔyÆb H Bb OÖlUeft CJIOlKHO— 
CTH nonynaeTCH híhto sHanHTejibUoe.

— «51 Hanfciocb, — saHBH/ib bij saKJiio- 
qenie sHeprmiHbiH pyKOBOnUTejib jyfcjia 6i’ 
HíeHCKOH nOMOIHH, — HTO H BHpeilb HáMb 
ynacTCH HeyKnoHHo nBnraTbCH snepenb Kb 
y>xe HáMimeHHbíMb iitjinMb.. Tenepb Ha 
olepenu H3bíCKaHie cpenCTBb Ha nepece- 
neme Bb lOiKHyio AMepmcy. HaMb sto 
nyíKHo, htoÓbi nonynHTb bosmojkhoctb 60* 
nie cnoKoöHö paóoTaTb Bb Espont. cípa- 
naiomeií ijoKa Bce eme orb hsóbitkr pa- 
ÓoňHXb pyKb. Ho, pasyMieTCH, —h bbi 
sto 3HaeTe H3b Moero oTneTa KomJiepeH- 
l;ih — na nepBOMb nnani nonpe’KHeMy 
CTOHTb nonete nie o Ó b/Kennaxb b b caMoň 
Enpon-h».



Meä, UaporsaH — cpe^oateHio 
fia 25 ceMfiÊ, H3 ITepy — sa 70 
ce.Meifj as CaH-Â^MWO — 0a 10 
a sa Bojebíh-Ha 5000 comgŁ 
TftKffM OÔpaaôM lOJEHO-aMepffKaH- 
CKÎa rooy$apcTBa npeAiaraiOT 
UpOftGCTaBHTŁ yrçaCTKH 3ÔMJ11Ï, 
irpyÆ obbhmm oópasoM 11a nnaa- 
Taąio CBM’ne 5500 coMeiicTBaM 
OMBrpaHTOB« Ha HopeBOßKy »tp.x 
ceMöfl, na ripioÖptTeiiiö ajih höx 
bomjih h na nepBOHaqajibiioe hx 
CHaöaceHiö ŤpBóyíúTcfl coothít- 
CTBCHHHÍJ CpeACTSa. BŘíKeHCítajI 
ceKiya MeasAyaapoAHaro Biopo 
Tpy&a h öpeAAoasiJia npnöMBiiiHM 
Ha coiiiiffiçaHié b IKenesy npaBare.nL 
ctböhhmm AÓjeraTaM npe^ocTa- 
BUTE> »T0 HeOÓXOAHMBIH CpöÄCTBa 
na ygiisaanyió ąbib. Ups»tom j 
ceniijs aaooa, tto npaBffTeju»-; 
CTBa MoryT a060 OTnycTarb ces- x 
HÎH Ó63B0BBP THM© aßaSCbl, pÖB- ' 
HF© Hp^noioæeaHOMy nociy» 
lueairo ot Mapoauaro cóopa ot 
BMíírpaHTOB aa „HauceHOBCKie“ 
nacnopTô, jh5o rapaaTHpoBarb 
JB03BpaT ccyff, ÊHAaBaeMHX ceK- 
fiiöß Ct^ßHUaMH.

3th HpôAiüâcefïia Ótaeacííoá 
ceKąia MencAyuapoßnaro BKjpö 
Tpy&a npaHHTa ömjs npaHffïejib' 
CTseßHUMH A-e-seraTaMH b oShjom 
myBCTBOHööj npa qew, oahsko, 
TOAŁKO «tKOToptie AejierarM sa* 
HBHAHj ’-ITO HX np3BHT6AbCTBa 
HaSAJT E08MO2KHMM IipeAOCTaBilTB 
HeOÖXOAHMMÖ C0KU.ÍH BORKOM. 
MeacAy cpoiHM repwaHCKiä ao- 
jieraT aaa-0H>,. tto oro iipaßa- 
TÖJIbCTBO rOTOPO OTnyCTKTE» Ha 
»Ty HiAb 100^000 Mapos.

He BxoAfl b o6cyjKA0HÎô i^tâe- 
COOÓpSB O0TH H HOXOSHOCTK MÍ- 
pw, BpeßAOJKeöHoä ceKiveä Meæ- 
ayimpo,maro ßiopo, cjtAyeT ot- 
MÍtHTL, ’ITÛ Ha DpOHCXOĄHBW0M 
coskn^aHia b ÎKeHôB'fe o cyABÔi 
TMcaq pyccKHx »MnrpaHTCKHX oe- 
M0ÍÍCTB HKKTO 33 HpeACTaBHTQ- 
leS pyccKoa SMHrpauis, Koaeqao, 
He DpncyTOTBOBaa. Bonpoô 06- 
cy2K£aj!CH a p’femaxcH Tas csa- 

3&Tb oX03aeB3MEiÍC h ÔyAymnx 
paôoAHx Ha K)JKHO-aMepiíKaHCKHx 
lüaHTaijisx HHKTO ne cupa umí saji, 
OK Oflff 0TH0C3TCH K npeA^ojse- 
hîhm rocy^apcTB lOiKHoä AMepn- 
KH, K TOMy æe 3 utKOTOpbie as 
iipaBHTejiBCTBeHHLíx AeÀeraTOB 
BLipaSOH COMH'feHÎQ B JKOUHHia 
pyccKHX óteoEUjes OTnpaBjmïLCH 
aa 3TH oaHTarçiiî. r

„PyjiL® coooinaeT no otomj 
nosowy, nia 3HaqnTôAEHoe iîoah- 
neCTBO XOAHTäßCTB OÖ OTHpaßKt 
b lOsîHyK) AwepHKy 3 „oóibhp« 
ií»a nepeiiHco óiateacKpĄ cqk- 
fiin c.OTĄiijjbHMaia jinąaiM, hh«> 
Tepećy©muMHca noce^eiiiea sa 

«GKeaHOM yÓ^AHAH yq<CTSHKOB 
COBimaHÜï, HTO liHTÔpeC K Gôp0» 
C0A0HÍAM BCO Me 3HaiIHTôAÔHrt, 
HaCKOjlLKO npaBHULHO ÖTO yT- 
BepjKAeme cosaTb TpyAHO h 

J osaaocb 6m, no »TOMy sonpocy 
.< AOJZKHM ÓLIJIŁI 6m BMCKaSaTECH 

»MHrpaHTcm oprano ąis na 
míctux. Tas HanpHMŚp, asexa- 
TOJIbHO ÔMÆO 6m 3HaT£» OTHOme- 
Hie E nposKTy cokuU MoMAyua- 
poAHaro Bíopo Tpy^a pyccsax 
»MnrpanTCKHx yqpeaîAeniâ b 
IloARinfe. Hains BapmascKie no- 
neqHTejiBHbie komhtôtm aojimhm 
6M4H 6m BMCOSaTBCa I5O 3TOMy

• eoapocy.
♦ Cxi^yeT hmEtb BBKßy, Tro

COOÔIHeHis 06 yCAOBÍHX MK3HH 
a Tpý^a b Bo^ubîHj iiaupHMtp, 
sy^a, or BMme ck saao, Tpeôy-

eycfl 5000 »MBrpasTcox coMea, | 
HÍT HiIOOX. KaKOHM OHMATH- 
qecKiff ycaobíh, b KOTopus no- î 
iiajiyT »TH 0QMi»n, tomo HeoßtcT-j 
ho. Kpoark topo, oosMBaeiCH, | 
3T0 Ha oAHy uepeeo3Ky ojuwro / 
A3ii;a s Boasbîio nyisiio 6yA®T 
3íxTpaTHTI> HO 20 (JyHTOB CTÔp“ 
jiEHrc-B, a MôMAy T&M e-seroAHMe 
B3H00M ÔOâEUlHHCTna TOCyA^pOTB 
b óijseííCKya) côkuàk) MeasAyo- 
pojiHaro Bropo Tpyfta ho ras yase 
BPAHKB. JÏ,eHBra stk MoryT omtb 
BCTpfcUÓBM, a B peSyjïbTaTÈ »thx 
saTpaT ÔoâHBiâCKÎH npeAupHHH* 
MaTeAH noayqaT H'hcKOJiBKO tm- 
CHA 6tXMX paÔOB, EOTOpMM B 
CyiHHOCTEt HO 6yAOT'BO3BpaTa..»

BmT£» MOJKÔT BCe 9TO HO THE, 
ÓHTŁ Moaiei' yCâOBÎH Tpyjta b 
JKH3HÍI B BOAHßln OnOHi» XOpOUJH, 
ho »MBrpaHTCKan Hinyiuaa Tpyo 1 
Macca ne ayMaeT 06 9iax ycâo- 
BÍHX Bips, HTO 0 HOß yjKÔ DO- 
saCoTHAHCb b óisescaoá cesąiH.

TaK jih »to, oßnaKO, b^ab bc^ 
rocyaapcTBa ecieeTBeaao saaaTe- 
peOOBaHM B TOM, qTOÓM CDJia- 
B0Tb rojoAHse pTM, a npeAOTa- 
BHTÖXH pyCCKHX »MHrpäHTCKHX 
opraHLisaniä ho yqacTBOOJin na 
JKOHeBCKOM OOBilHaHiH H BO MOT- 
AH SaujHIuaTb HHTepeCOB CBOHX 
COOTeneCTBOHHHKOB.

B »MarpaHTCKHX opraHH3aniflx 
aa irfecTax aojukhm 6hte Ao^y- 
MeHTÔJIbHLïH AaHHMfl OÖ yCâOBÎHX 
noceiöHia pyccKHX ÔfcæeHqeB sa 
OKÔtiHOM, ff, Offt, ODffTb nOBTO- 
pHÖM, OÖH3 1HM BHCKa3aTbCff DO 
»rovy Bonpooy, Aa6u se 6mtb b 
óyAymeM HOHcnpaBnMo bhhob- 
HMM0 B 61ACTBÍH TMCflff pyCCKHX 
COMefiCTB.

■“?:/ ' ■■

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOMUNIKACYJNA.

Si D. 23 b. m. odbędzie się w Genewie 3-cia mię- 
dzynarodowa konferencja komunikacyjna. W kon­
ferencji tej wezmą udział wszystkie państwa, na­
leżące do Ligi narodów. Na konferencji będzie 
również przedstawiciel Gdańska. W tygodniu 
bieżącym na konferencję tę wyjeżdża delegacja 
polska w następującym składzie: prof. Antoni 
Górski, Leon Babiński, radca prawny min. spraw 
zagranicznych, Leon Malhomme — naczelnik wy­
działu M. Ś. Z. i prof. Winiarski. Pierwsza taka 
konferencja odbyła się w 1921 r. w Barcelonie, 
druga w 1923 r. w Genewie. Polska przywiązuje 
poważne znaczenie do międzynarodowego ruchu 
komunikacyjnego, czego dowodem konferencje ko­
munikacyjne z Rumun ją, Sowietami, Niemcami, 
Łotwą i in.

OPIEKA NAD WYCHODZTWEM POLSKIEM 
WE FRANCJI.

Wyjechał ze stolicy do Paryża naczelnik wy- 
d_zialu mimsterjum spraw zagranicznych, p. Leon 
Malhomme na konferencję konsularną, która obra­
dować będzie nad organizacją opieki nad wv- 

- °5 ztwem Pukiem we F r a nc i i

npaBare.nL


Q PIEK A NAD W ivlW DZIWEM
WE FRANCJI.

W ambasadzie polskiej odbyła sie konferencja w spra­
wach opieki nad wychodźstwem polskiem we Francji. 
W konferencji tej wzięli udział: delegat ministerjum spraw 
zagranicznych, naczelnik wydziału p Malhomme konsul 
jenerailny Poznański, wicekomsul Samborski z Paryża, kon- 
sulowie:' Gawroński z Lille, Nieduszyński ze Strasburga, 
Kluczyński z Ljonu, WegnerowiCz z Marsylji oraz radca 
do spraw emigracji w ambasadzie polskiej, Lisie wic z. Omó­
wiono sprawy: ewentualnego bezrobocia w zimie, emigracji 
rolnej, osadnictwa, opieki i pomocy społecznej i wreszcie 
taryfy konsularnej. Konferencja skonstatowała wzmożenie 
sie działalności polskich placówek konsularnych we Fran­
cji w zakresie opieki nad emigrantami i udzielania im po­
mocy oraz powzięła szereg rezolucji w sprawie dalszego 
rozwoju tej działalności. Rezolucje te przedstawione beda 
ministerium spraw zagranicznych w Warszawie do apro­
baty. (P. A. T.)

Zjazd konsulów polskich w Niemczech

Przed kilku dniami odbył się w Berlinie zjazd konsulów polskich z całej 
Rzeszy niemieckiej. W pośrodku (x) konsul jener. St. Zieleziński, obok 

mego z prawej strony radca legacyjny poselstwa p. Wyszyński.

POLSKA NA KONFERENCJI 
GENEWSKIEJ

W SPRAWIE UCHODŹCÓW
Dn, 28 b- m- odbędzie się w Genewie mię- 

dzynarodowa konferencja w sprawie statutu 
prawnego dla uchodźców rosyjskich i ormiań« 
skich. 

■ a

Z ramienia Polski w konferencji powyższej 
weźmie udział p. Leon Malhomme, naczelnik 
wydziału administracyjno - konsularnego w mi 
nisterstwie spraw zagranicznych.
“ ~ ... ■- ■ ~ —

NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY „KURJERA WARSZAWSKIEGO'2

Z konferencji polsko-litewskiej w Królewcu

Wyjazd delegacji^polskiej z Warszawy. Odjeżdżającego mimst, a sp a w zagranicznych Zaleskiego żegna ambasador francuski 
w Warszawie p. Laroche.
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— Panie Kolego, pan ma 
twarz, że nie nadaje się ona 
dziurki od klucza...

— A pan Kolega odrazu się nada!!...
— Wypraszam sobie podobne traktowa­

nie...
— Cicho panie ,bo ja nic nie widzę...
— Ale to wspaniała kobieta! — podniósł z 

uznaniem łysy referent.
— Ja wolę Messalkę — odparł z dużą 

pewnością siebie garbaty.
Czuje pan perfumy? Słowo daję fran­

cuskie, ja już się na tern znam .
— Panie Kolego, czy pan widział podszew­

kę jej kostjumu? Piękne kobiety poznaje^ się 
odrazu po podszewce!...

Pana także po podszewce i po przy­
krym braku perfum.

Bójcie się Boga, kiedyż przyjdzie ten 
naczelnik.

— Przecież trzech woźnych go szuka...
— To za mało. Jeszcze się kobieta znudzi 

i gotowa odejść. Ładne pojęcie będzie miała 
o naszem Ministerstwie...

— A to skandal. Zawsze siedzi jak go nie 
potrzeba.

— Nic się nie bójcie o nią, teatr jest 
ciem życia.

Wreszcie sprowadzono do niej pana 
rektora departamentu, który rozmówił 
artystką dość prędko. Okazało się, że 
wa była bardzo ważną, gdyż zginął jej ulu- 
biony piesek a doszły ją prywatne wiado­
mości, że przypadkowo pan naczelnik Wy­
działu miał go widzieć osobiście spacerują­
cego po ulicy Mokrej.

Biuro odetchnęło z ulgą i zabrało się inter 
sywnie do pracy, zwłaszcza że w przedpo­
koju czekało dwunastu zwykłych interesan­
tów.

ARTYSTKA W BIURZE.
W Ministerstwie do pokoju, w którym pra­

cowało mozolnie kilku referentów wpadł roz­
promieniony, jak reklama świetlna woźny 
anonsując głośno i znacząco nazwisko znanej 
śpiewaczki i aktorki kabaretowej.

— Tak, to ona! Ona! Prosić! natychmiast 
prosić!—zabrzmiało równocześnie z ust wszy 
stkich starszych i młodszych referentów, po­
prawiających co prędzej fryzurę, nie wyłą­
czając łysych

W tejże samej chwili stanęła w drzwiach 
i modnie ubrana dama o mocno podkreślo­
nych oczach i karminowych ustach która 
czarującem spojrzeniem obrzuciła wszy­
stkich obecnych.

— Niech pani będzie łaskawa siadać! Pro­
sím y bardzo! — wykrzykiwali kolejno 
uszczęśliwieni jej widokiem urzędnicy, poda­
jąc jej w pięknych ukłonach mocno wysie­
dziane krzesło.

— Dziękuję panom — odparła grzecznie 
artystka. Chciałam się widzieć właśnie z pa­
nem naczelnikiem w pewnej prywatnej spra­
wie... słowo „prywatnej“ wypowiedziała roz­
kosznie i omdlewająco.

— Niestety wyszedł... ale on napewno 
wróci. Ach gdyby był wiedział, że pani 
przyjdzie, nie byłby z pewnością wyszedł — 
rzekł jeden z komplemencistów.

— Zawsze jak jest potrzebny, to go nie­
ma — mruknął woźny półgłosem.

— Panowie pozwolą, poczekam może na 
niego w jego pokoju — rzekła artystka.

Skoro tylko drzwi zamknęły się za nią. 
dwóch współpracowników znalazło się odra­
zu przy dziurce od klucza, odpychając się 
wzajemnie. 1

GENEWA. 3.7. PAT. Ukończona ta 
została międzynarodowa konferencja 
w sprawie statutu prawnego dla uchodź 
ców rosyjskich i ormiańskich. Opraco­
wano specjalny układ, na mocy którego 
uprawnienia powyższych uchodźców w 
poszczególnych krajach mogą być zrów 
nane z uprawnieniami innych cudzoziem 
ców w dziedzinie prawa cywilnego, sy­
stemu podatkowego na rynku pracy 
itp. Delegat polski p. Leon Malhomme 
układ podpisał z zastrzeżeniem co do 
artykułu pierwszego, na mocy którego 
uchodźcy mogliby pod protektoratem 
Międzynarodowego Biura Pracy stwa­

STATUT OLA UCHODŹCÓW ROSYJSKICH
I ORMIAŃSKICH

OŚWIADCZENIE DELEGATA POLSKIEGO P« MALHOMHE’A
rzać w krajach, w których przebywają 
sui generis urzędy konsularne. Na wnio­
sek Francji został również opracowany 
Í podpisany układ w sprawie wydawa­
nia paszportów nansenowskich uchodź 
com tureckim .asyryjskim i asyro-chaL 
dejskim. Przy tej sposobności delegat 
polski podkreślił, że istnieje jeszcze je­
dna grupa uchodźców, mianowicie u- 
chodźcy ukraińscy, którzy dotychczas 
byli niesłusznie włączani do kategorji 
uchodźców rosyjskich. Oświadczenie to 
zostało wniesione do protokółu konie« 
rencji.



Sęk.

w Dorpacie, wy-
, najpocze- 

czasem powa-

Poloma, jako Korporacja, zaznacza się najchllubniiej 
w naszych powstaniach. Barwy jej zapisują się zaszczyt­
nie na polach chwały, obficie zroszonych polską, młodą 
krwią. Wie dobrze o Polonii rok 1831, wie rok 1863_

Dorpat i jego dzieje.
Dorpat, po estońsku Tartu, miasto 

dziś niepodległej Estonji, liczące do 
44 tysięcy mieszkańców, powstał przed 
wiekami w owych czasach kiedy Drang 
nach Osten germańskiego rycerstwa, 
germańskiego kleru i germańskiej 
Hanzy sięgał, jak nigdy, tak daleko 
na Wschód—pogański.

Pogańska osada estońsko - ruska 
stała się za dotknięciem suwerennego 
pastorała biskupa Hermana jeżeli nie 
zaraz „grodem“ to kolonją zachod­
niego chrześcijaństwa, a zarazem sto­
licą biskupstwa Derpskiego, gdzie 
tenże biskup Herman wzniósł na wy­
sokiej górze tum gotycki najpiękniej­
szy, jaki kiedykolwiek posiadały t. 
zw. kraje nadbałtyckie. Było to oko­
ło roku 1228-go. Ile lat temu? Sie­
demset lat. 1 lat trzysta z okładem 
był kraj Dorpacki ~ biskupstwem su­
werenne m.

Potem przez ćwierć stulecia był w 
posiadaniu cara Iwana Groźnego, aby 
w 1582 skutkiem pokoju zawartego 
w Kiwerowej Horce między Moskwą 
a Polską przejść pod berło króla 
Stefana Batorego.

Jezuici pośpieszyli zająć się gorli- 
wem „oczyszczaniem“ kraju z Refor­
macji, która go była zalała; tum dor­
packi wrócił, aby się tak wyrazić, na 
łono Kościoła Katolickiego i wielo­
krotnie rozlegał się pod jego nawą 
potężny głos Skargi.

Panowanie atoli Rzeczypospolitej 
Polskiej nad Dorpatem i krajem Dor- 
packim skończyło się atoli już w ro­
ku 1625-tym. Zdobył wówczas Dor­
pat król szwedzki Gustaw Adolf. 
Ogromny tum gotycki dorpacki, stra­
wiony pożarem, runął. Dziś już tylko 
wspaniała ruiną przypomina się światu.

Król Gustaw Adolf założył w Dor­
pacie w 1630 r. wyższą uczelnię, któ­
rą we dwa lata potem podniósł na 
stopę uniwersytetu nadając mu 
nazwę Universitas Qiistaviana. Był 
to uniwersytet oczywiście szwedzki. 
Wojny ustawiczne, których widownią 
były t. zw. Inflanty, przerwały istnie­
nie tej wysokiej uczelni na lat trzy­
dzieści. Wznowił uniwersytet Dorpacki 
król Karol Xll-ty; nawet do nazwy 
Universitas Gustaviana, dodał własne 
imię, jako jego odnowiciela. Atoli i

W dniu setnej rocznicy Polonji społeczeństwo 
Polskie pozdrawia serdecznie stare, szanowne barwy — 
i życzy im wszelkich splendorów!

Po wojnie, w roku 1919-tym, przenosi się Polonia do 
Wilna — zkąd niegdyś emigrowali jej założyciele, świe­
tlanej pamięci Filareci i Filomaci. Jednoczy liczne za­
stępy młodzieży i jest w dalszym ciągu ostoją polskości, 
nosicielką zacnych tradycji. Zaznacza się wbujnie roz- 
kwitającem życiu wileńskiej wszechnicy jaknajlepiej. 
Pamięta o tern, że z łona jej wyszli tak wybitni obywa­
tele kraju, jak Józef Weyssenhoff, prof. dr. Lutosławski, 
dr. Baranowski — wraz z całą plejadą mniej znanych, 
mniej utalentowanych, lub czonych, ale niemniej czci­
godnych, polaków...

«v'v12t 13, 14 teg0 miesi^ca świętować będzie 
w Wilnie Konwent Polonia swoje stulecie. Program uro­
czystego obchodu przewiduje nabożeństwa w Uniwer- , 
syteckim kościele św. Jana, oraz kościele Ewangelicko- ! 
Augsburskim, szereg pięknych i wzruszających fet, aka- 

emję w Auli Kolumnowej Uniwersytetu im. Stefana 
karrtTlu20’ v a W PalaCU ^zeczy Fos polit ej, podpisanie 
kartelu z Korporacjami Welecją i Jagiellonją, Konwent 
solenny, tradycyjny wyjazd na miasto i t d

Nde od rzeczy będzie, gdy uprzytomnimy sobie, że to 
rzaokie i naprawdę szanowne korporacyjne święto jest 
przypomnieniem walk i zmagań się wielu pokoleń na­
szej akademickiej młodzieży, pielęgnującej ideały wol- 

u/ernrh Ojczyźini5e w najcięższych godzinach 
klęsk. Wszakze powstanie Konwentu Polania (założo- 
®ögo w Dorpacie 3 maja 1828-go roku) wiąże się nie­
rozerwalną nicią 2 tradycjami Filaretów i Filomatów’ 
Wszakze kwiat patriotycznej młodzieży, uchodzący 
z Wilna do „Zachodniego“ uniwersytetu dorpackiego, 
zabrał ze sobą, jako najdroższy wijatyk, ów potężny 
uczuciowy żar, jakim tchnęła epoka Mickiewiczowska’ 
Wszakze szczytna dewiza „Jeden za wszystkich - 
wszyscy za jednego“ zakorzeniła się wtedy mocno 
w sercach polskiej młodzieży korporacyjnej — i wydala 
w następnych latach bujny plon!

Dość będzie, gdy przypomnimy sobie, że założyciela­
mi Polomí byli tacy ludzie, jak Marcin Reczyńskf, dwu­
krotnie przedtem więziony przez moskali, Jan Mollison 
Goinson — „Dziady“), Tytus Kurnatowski, Stefan Li­
piński, i tylu, tylu innych...

x olonia przez długie lata pracuje 1 
walczając sobie, mimo wielkich trudności, 

.smejsze stanowisko. Po przez burzliwe, cri   
zne, czasem swawolne i buńczuczne etapy studenckiego 
żywota — niesie zawsze wysoko swój sztandar

STULECIE KONWENTU POLONIA.
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co za tem idzie, do „Polonii“ dorpac­
kiej nie należał.

A jaki to był uniwersytet, co taki 
plon wydał?

Nie da nikt trafniejszej i ściślejszej 
odpowiedzi niż ta, którą znajdziemy w 
ogłoszonem jako rękopis dla ko­
legów dziełku Marjana Bończy Ku­
nickiego „Fragmenty wspomnień z 
Dorpatu“ (Lublin, 1927).

„Atrakcyjną siłą Dorpatu i jego 
prastarej wszechnicy — pisze p. Ku­
nicki były dorpatczanin we wspom­
nieniach swoich — była nawskroś 
zachodnia, europejska organizacja tej 
akademji, sława jej profesorów po­
chodzących z zachodu, szeroka auto- 
ncmja uniwersytecka oraz swoboda 
zrzeszeń akademickich i życia studen-

Universitas Gustavlana-Carolirri mu- 
siała pewnego dnia, gdy wojska cara 
Piotra Wielkiego podeszły pod Dor­
pat, cofnąć się aż do Parnawy gdzie 
w roku 1710 tym całkiem zgasł ten 
szwedzki przybytek wiedzy akade­
mickiej i nauki.

Tymczasem wojska cara Piotra 
zdobyły w 1701-szym Dorpat walecz­
nie broniony przez szwedzkiego pół- 
kownika Skytta. Miasto było srodze 
zdewastowane; wyzute z uniwersytetu, 
z ludnością spadłą liczebnie do ja­
kich zaledwie trzech tysięcy mieszkań­
ców. Cesarzowa Katarzyna, która od­
wiedziła Dorpat w 1764 r. chciała 
wznowić jego splendor... wskrzesza­
jąc starodawną ruską jego nazwę 
Jurjew. Skończyło się jednak tylko 
na zbudowaniu na rzece Embach 
wspaniałego mostu z płyt granito­
wych.

Odbudował Dorpat i wskrzesił je­
go minioną świetność dopiero cesarz 
Aleksander 1-szy. On też i wskrzesił 
uniwersytet nadając mu nazwę Cesa- 
rea Universitas Dorpatensis. O Jur- 
jewie mowy już nie było.

Od tej daty rozpoczyna się roz­
kwit uniwersytetu Dorpac- 
kiego, jednego z naczelnych w 
XlX-tem stuleciu ognisk akademic­
kich nietylko w-Rosji—lecz w Europie.

Długie to lata: 80 lat z okładem 
owego XlX-go wieku. W naszych o- 
czach, patrzących z takiego oddalenia 
na dzieje ogólne Dorpackiej wsze­
chnicy, w blasku jej najświetniejszych 

Plon uniwersytetu Dorpackiego.
Mało który uniwersytet wydał ty­

lu wybitnych uczonych oraz fachow­
ców i pracowników na różnych po­
lach jak uniwersytet Dorpacki.

Nietylko wśród profesorów przy­
toczyłby można cały szereg lumina- 
rzów wiedzy, których sława po całej 
rozchodziła się Europie, lecz i całe 
mnóstwo wychowańców wszechnicy 
Dorpackiej rozniosło jej sławę nie­
tylko po wszystkich miastach polskich 
lecz i po świecie.

Ograniczmy się do przypomnienia 
tych tylko Polaków których imiona 
zapisane są na złotej karcie uniwer­
sytetu 'Dorpackiego —i dorpackiego» 
(dziś Wileńskiego) Konwentu „Polo­
nia“.

Oto przedewszystkiem: senior 
polskich dorpatczanów — najstarszy 
z żyjących profesor Benedykt 
Dybowski, znakomity zoolcg i 
badacz Syberji, obecnie we Lwowie 
stale zamieszkały. Dalej: A l e k san- 
der Jabłonowski wielki hi­
storyk, źródłowy badacz, Tytus 
Chałubiński i Ignacy Ba­
ranowski obaj luminarze medy­
cyny, Adolf P a w i ń s k i, Ludo­
mir G a d o n b. dyrektor „Bibljo- 
teki Polskiej“ w Paryżu, zmarły w 
1908 r., Bronisław Zaleski 
zasłużony pisarz, Gustaw Man­
teuffel, autor „Inflant Polskich“, 
Wincenty Lutosławski, 
Mar j an Zdziechowski, Ka 
der Bronisław wielki chirurg, 
obaj wielce zasłużeni profesorowie 
Bursche i Otto, Stanisław 
Janikowski znakomity krakow' 
ski profesor medycyny sądowej, J ó- 
z e f Brudziński, Witold 
Jodko - Narkiewicz, prof. A 1. 
Baudouin de Courtenay, 
Andrzej Niemojewski, Jó­
zef Weyssenhoff świetny po- 
wieściopisarz, autor „Sobola i Pan­
ny“ — aby tylko najbardziej znane 
nazwiska wymienić.

Wśród listy — najpełniejszej, ja­
ką posiadamy członków stuletnie­
go Konwentu „Polonia“, zamieszczo­
nej na ostatnich stronicach „Luźnych 
kartek ze wspomnień uniwersytec­
kich“ wydanych w Warszawie 1917 r. 
a napisanych przez „starego dorpat- 
czyka“. (Heinricha) jakichże to najpo­
pularniejszych u nas w kraju nie 

Fznajdziemy nazwisk! Skirmuntowie i 
Korsaki, Jundziłłowie i Platery, Sza- 
chnowie i Odyńce, Sołtanowie, Szczy- 
towie, Zawiszowie, Czapscy, Benisław- 
scy, Hłaskowie, Kościałkowscy, Ło- 
pattowie, Karpowie, Kowerscy, Rym- 
szowie, Mohlowie... nikogo nie brak­
nie. Niema szlacheckiej rodziny z Lit­
wy, z Białejrusi, z Inflant Polskich, 
którejby któryś z członków przez 
uniwersytet Dorpacki nie przeszedł. I,

należnych tak potężnej korporacji 
oraw i przywilejów korporacyjnyc .

duszy tylko: ogol ne zjawisko. 
Imponujące i świetlane. .

Tak przecie i cała nistorj a 
ludzkości i świata kształtuje ; się po- Si W pamięci ludzkiej. _ Odpada 
mnóstwo szczegółów; dziesiątki nie­
raz lat zwężają się W Per.sPekW 
stuleci do rozmiaru nieraz jakby jea 
nej chwili-i całe epoki zlewają 
się w jedne posągowe bryły.

czasów giną lata ostatnie jej upadku 
pod naciskiem brutalnej, tępej, ślepej 
rusyfikacji, której Dorpat uległ na 
lat prawie już dwa dziesiątki przed 
Wojna Wszechświatową. Zresztą, by­
ło to tlenie niebylejakich jeszcze ża­
rów pod popiołami dawnej chwały 
sławy.

Z oddalenia tylu, tylu Jat—zacie­
rają się również w wyobraźni naszej 
całe lata wywalczania sobie przez 
Dorpacki Konwent „Polonia ‘ przy-

Uniwersytet wileński» Widok na obserwatorjum.



Iow? zależnych tylko óa wiaaz akade­
mickich, a niezależnych zupełnie od 
administracji państwowej — jak ró­
wnież wielki urok bujnego a nieskrę­
powanego (jak gdzieindziej w Rosji) 
życia burszowskiego.

Dlatego też po skasowaniu uni­
wersytetu wileńskiego i dawnej Szko­
ły Głównej Warszawskiej młodzież 
polska, gnębiona i ścigana wszędzie 
w państwie ,białego cara, chętnie gar­
nęła się w gościnne progi północnych 
Aæn czyli „Embachsztadtu“ czyli 
estońskiej „Tartuliny“. Zjeżdżali tu 
Polacy ze wszystkich dzielnic dawnej 
Rzeczypospolitej znęceni wolnościami 
i przywilejami stanu akademickiego, 
sławą i tradycją tej prawdziwej 
Almae Matris oraz jej wyjątkową 
wprost gościnnością i życzliwością 
okazywaną szczególniej nam, rozbit­
kom cywilizacji zachodniej.

Ta europejskość Dorpatu i jego 
wszechnicy, która swą konstrukcją 
autonomiczną wyróżniała się jaskrawię 
od innych uniwersytetów' w Państwie 
Rosyjskiem pociągała nas najbardziej. 
Różnorodność typów polskich zebra­
nych ze wszystkich województw i 
ziem dawnej Rzeczypospolitej z ich

’’ębnemi i charakterystycznemi właś­
ciwościami wyglądu, mowy, obycza­
jom, tradycyj i zapatrywań była bar­
dzo ciekawa i pouczająca. Nigdzie 
in Iziej nie znalazłoby się takiego ka­
lejdoskopu typów polsko-litewsko- 

Taińskich...
Konwent polski, który nas wszyst- 

|':h łączył, był jakby minjaturą Pol- 
i, jakby częścią Ojczyzny na ob­

czyźnie, jakby tą karmicielką ducha, 
szkołą patrjotyzmu i życia społeczne­
go oraz obywatelskiego, szkołą ho

i u, obowiązków, charakterów, przy­
jaźni koleżeńskiej — jakiej potem 
ni&iy i nigdzie już nie spotkałem! 
Kjnwent nasz zastępował nam strzechę 

izinną i pozwalał zapominać, że 
steśmy w cbcym i dalekim kraju. 

Tę rolę i znaczenie moralne Kon- 
" ?ntu ułatwiała w znacznym stopniu 

la okoliczność pomyślna, że w Dor- 
I ‘•'de tęskniąc za krajem rodzin- 

n m, nie zajmowaliśmy się naogół 
lityką, która stwarza partje i anta- 

ê rizmy przekonaniowe, więc jedność 
asza i solidarność, pogłębiana przez 

nostalgję, była tem większa, że łączy­
ło nas i godziło jedno wielkie uczu­
cie — miłość Ojczyzny dalekiej, a 

■*k nieszczęśliwej... To też wycho 
] ’vawcze moralne znaczenie Konwentu, 

go prawdziwego asylům polskości, 
yła ogromna. Śmiało rzec można, 

że życie konwentowe, koleżeńskie 
więcej niż stud ja uniwersyteckie roz­
wijało nas umysłowo i moralnie, wy­
rabiając i hartując charaktery a po­
głębiając uczucie narodowe.

Młodzież akademicką, traktowaną 
wszędzie w Rosji ówczesnej po ma­
coszemu, nieufnie, ozięble a nawet 
niechętnie i wrogo, przyjmował stary 
Dorpat serdecznie i jaknajczulsza 
matka przygarniał do swego łona z 
całą ufnością, troskliwością i wiarą.

Stosunek wszechnicy do jej wycho­
wanków był patrjarchalny, prawdzi­
wie ojcowski. Stąd ten istny kult dla 
niej. A w ciepłym, rozumnym i ser­
decznym stosunku do młodzieży tkwi­
ła wielka siła moralna i atrakcyjna 
Dorpatu i Rygi. Słowu studenta wie­
rzono tam święcie i bezwarunkowo. 
Stary nakaz moralny Burszowskiego 
Kodeksu („Comment“) nadawał sło­
wu bursza np. wyrzeczonemu przed 
sądem, siłę dowodu absolutnego, 
którego nie wolno było podawać w 
wątpliwość. Władze akademickie nie 
wymagały od studentów żadnych pi­
semnych zobowiązań i deklaracyj. 
Wystarczało im w zupełności słowo 
bursza, które było jedyną rękojmią 
wykonania przyjętych na się przez 
studenta zobowiązań. Dla wierzyciela 
—zamieniało ono rewersy pisane. 
Zaufanie to było tak w Dorpacie po­
wszechne, że zawieść je poczytywał­
by sobie bursz dorpacki za grzech 
śmiertelny i występek największy. 
Złamanie danego słowa honoru ka­
rane było „Verschissem“ czyli banicją 
a więc, największą karą hańbiącą 
przestępcę i wykluczającą go ze spo­
łeczności akademickiej nazawsze.

Niewyrobiony jeszcze umysłowo i 
kulturalnie przybysz ocierał się w 
Dorpacie i szlifował na modłę euro­
pejską; przywykał z czasem do no­
wych a powabnych form życia spo­
łecznego; formowały się i krystalizo­
wały jego wiedza, charakter, świato­
pogląd, zdolności i ideały życiowe.

W Dorpacie - i tylko tam — żyli­
śmy życiem naprawdę wolnem i nie- 
skrępowanem niczem (oprócz naka­
zów kodeksu honorowego) wyrabia­
liśmy się na wolnych obywateli sza­
nujących nadewszystko honor, prawo, 
i obowiązek.

| 'J:-■ ■'/•*' ® -

Powstanie „Polonii“ i jej dzieje.
Powstanie korporacji dorpackiej 

„Polonia“ ściśle związane jest — jak 
już była mowa na tem miejscu we 
wczorajszem „Słowie“—z represjami, 
którym ulegał uniwersytet wileński 
po głośnej sprawie sądzenja i depor­
towania filaretów. Filareci, co uszli z 
pogromu, lub, którym grunt wileński, 
jak to mówią, palił się pod stopami, 
przenieśli do Dorpatu zarówno ideały 
swoje jak dalszą karjerę naukową.

W Archiwum Konwentu „Polonia“ 
figurują nazwiska siedemnastu jego 
założycieli: Lipiński, Reczyński, Molli- 
son, Kurnatowski, Ziegler, Borowicz, 
Szczyt, Chreptowicz, Miłosz, Giedroy- 
ciów dwuch, Rechtsamer, Walicki, To- 
manowicz, Sawicki i Świątecki Hipolit.

Wstrząsy wewnętrzne, których pa­
mięci bynajmniej nie myślimy odświe­
żać, doprowadziły zaraz na początku 
istnienia korporatywnej instutucji do 
jej rozwiązania się lecz wznowiono 
ją niebawem, poczem, mniej więcej 
w 1834 r. rozpoczęły się trwające 
nader długo, bo lata całe walki o 
uzyskanie przynależnych „Polonu 
nraw i przywilejów korporacyjnych.
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Zwaliska tumu gotyckiego w Dorpacie 
aucnW ciągu atoli tego czasu 

gorącego patrjotyzmu ożywiający „co­
lonie“ -o czerń wyżej była mowa? 
rósł i rozwijał Się manifestując się 
pięknie i wyraziście w 1831 rc , 
kiedv to niemal wszyscy ko™'1*®"' 
Polonii“ wzięli udział w insurekcji. 

Sporo też ofiar dorPac.^hÍ7P°chr° vť 
spisek Konarskiego. ladze ro yj 
skie, aczkolwiek niewazące s ę 
mać autonomii uniwersyteckiej, usiło 
wały wszelkiego rodzaju szykana™ 
podkopać samą egzystencję Konwemu 
Polskiego. Władze uniwe syteckie 
osłaniały „Polonię“ w każdej okazji 
swoim autorytetem, nle .m0g^Xiom 
zabiec insynuacjom 1 naPabC’°",1’. 
których ustawicznym celem była poi 
ska korporacja ze strony ..«ynnikow 
rządowych". Doszło do tego, ze przez

I czas dłuższy m u siała „Polonia“ wieść 
żywot zakonspirowany. .

Polscy dorpatczanie nie przestają 
brać udział w każdej robocie patrio­
tycznej narodowej. Wielu z nich kła­
dzie młode życie w ofierze Ojczyźnie, 
w kazamatach rosyjskich, na polach 
bitew insurekcyjnych, w potyczkach 
powstańczych „partyj“ po Jasach i 
niedostępnych wertepach mińskich, i 
poleskich błot. Istnieje obliczenie, ze 
66 członków Konwentu poległo w 
bitwach lub zginęło na wygnaniu a 
29 było zmuszonych emigrować za- 
granicę. . • # •

Miał jednak Konwent dozyc jeszcze 
chmurniejszych, bo, zdawało się, zgo­
ła beznadziejnych czasów.

Na t. zw. Kraj Nadbałtycki, m 
Liflandję, Kurlandię i Estlandję, za­
tem i na Dorpat jęła zwalać się, ja* 
bezduszna masa jakiej lawiny: rusy­
fikacja. Jaskółką zwiastującą nastani 

nowej ery" była słynna rewizja se­
natora Manasejna... Wślad po mej 
nastąpiło „odwiedzenie Dorpatu 
przez w. ks. Włodzimierza, który w 
przemówieniach swoich za bankieto­
wym stołem dał wyraz zdziwieniu, ze 
kraj i miasto są tak mało... rosyj­
skie i w płomiennych wyrazach zapo* 
wiedział ściślejsze zlanie się całego 
Kraju Nadbałtyckiego wogole z Ko- 
syiską jego Macierzą...

Konwent „Polonia“ znowu scho- 
dzi — jakby do katakumb i z wiel 
kim trudem wiedzie żywot podziemny. 
O noszeniu barw mowy niema. Mo­
wy też niema o dotychczasowym pe 
nym serdeczności i zaufania, stosu rr 
ku do uniwersyteckich władz. Nowi 
rektorowie to już inni Judzie... DO- 
chodzi wreszcie do tego, że Konwent
Polonia“ może już istnieć tylko pod 

nazwą i w organizacji zewnętrznej, 
jako... „Krużok liubitielej jestiestwien- 
nych nauk“.

Lecz i w tej poniewierce, w tern 
poniżeniu trwał, przetrwał i dotrwał!

Nastały lata 1905, 1906, 1907. 
Polskie „dekle“ (czapki) amarantowe 
znowu ukazały się na ulicach Dor­
patu. Improwizowane „dla władz“ 
protokuły „Krużka“, fikcyjne księgi — 
poszły w kąt. Konwent „Polonia“ 
mógł znowu istnieć jawnie, pod 
barwami swych sztandarów.

Gdy zaś po wojnie „pękła moc 
czartowska“ skuwająca z Rosją cały 
jej zachód europejski — Konwent 
„Polonia“ tylko odświęciwszy stuletni 
jubileusz najstarszej dorpackiej kor­
poracji „Curonia“, która w doli i nie­
doli szła zawsze ramię przy ramieniu 
z Konwentem Polskim, niejedną mu 
oddając walną usługę w najcięższych 
chwilach, dalej zawarłszy kartel wie­
czystego braterstwa z ryską „Arkonią“ 
chlubnej pamięci (w Wilnie był ów 
kartel zawarty !)—Konwent „Polonia“ 
wymaszerował z rozwiniętemi sztan­
darami z Dorpatu do Wilna przeno­
sząc swoją siedzibę do nowootwar- 
tego uniwersytetu wileńskiego imienia 
króla Stefana Batorego.

Wracał tam, skąd jego założyciele 
musieli uchodzić lub byli deportowa­
ni przed wielu, wielu laty... Dnia 3 
maja 1919 roku Senat wileńskiej 
Almae Matris zatwierdził statut Kon­
wentu „Polonia“ przyjmując ją na 
łono naszej wszechnicy w poczet 
7-miu innych korporacyj istniejących 
w murach uniwersyteckich podjdzwcn 
nicą Świętojańską.

Herb Konwentu Polonia.

Wileńscy dorpatczanie.
Wracał Konwent dorpacki doWil 

na jak „na Ojczyzny łono“.
Kontakt „Polonii“ dorpackiej z 

Wilnem był nieprzerwanie mocny zaw­
sze i żywy. Dość przypomnieć, że 
pierwszą „manifestację“ (ze śpiewami 
patrjotycznemi) w Katedrze wileńskiej 
w 1861 roku zainicjowali, zorganizo­
wali i do skutku doprowadzili... człon­
kowie Konwentu „Polonia“ bawiący 
chwilowo w Wilnie. A u progu wileń­
skiej wszechnicy kto powitał nadcią­
gających z Dorpatu komilitonów? Naj- 
rodowitszy filister tejże „Poloni“, dor- 
patczanin rektor Ziemacki!

W Wilnie było zresztą zawsze, od 
niepamiętnych czasów istne gniazdo 
dorpatczanów - filistrów. Przypomni­
my tylko pierwsze z brzegu nazwiska 
Dr. Hipolit Jundziłł? Dorpatczaninem 
był takim akurat, jakim jest dr. Dem­
bowski Tadeusz- Dr. Bernard Hłasko?



Dorpatczanin. P. Hipolit Korwin - Mi­
lewski? W Dorpacie studjował. Wi­
leńskie sądownictwo reprezentuje na 
pierwszem miejscu prezes naszego 
Sądu Apelacyjnego p. Restytut Sumo- 
rok. Stanisław Kognowicki naczelnym 
jest kierownikiem Banku Handlowego 
grającego tak wpływową rolę w wi­
leńskim świecie finansowym i ekono­
micznym. Prezesem Koła Dorpackicn 
Filistrów w Wilnie (konwent „Polo­
nia“ posiada własny lokal przy ulicy 
Królewskiej) jest hr. Jerzy Czapski z 
Przyłuk pod Mińskiem. Rodzony brat 
hr. lerzego, hr. Karol, późniejszy, 
nieśmiertelnej pamięci burmistrz m. 
Mińska był też członkiem dorpactcie- 
go Konwentu „Polonia“ Wice-preze- 
sami wileńskiego Koła Filistrów są 
no Stanisław Kognowicki i Bohdan 
Szachno, b. poseł do Dumy, z koła 
ziemian gubernji Witebskiej, zasłużo­
ny działacz na niwie społecznej i po­
etycznej, obecnie jeden z dyrektorów 
Wileńskiego Banku Ziemskiego. W 
Warszawie jest też Stowarzyszenie 
Dorpackich Filistrów; prezesem jest 
znakomity lekarz dr. Watraszewski, 
wiceprezesami p. Bohdan Wydźga 
zajmujący wybitne stanowisko w war­
szawskich kołach politycznych, a 
rnaiduiacy czas dla literackich prac i 
publicystycznych oraz Władysław hr.
Sohan' obecny wojewoda 
ski b. minister spraw wewnętrznych, 
b Delegat Rzeczypospolite) w Wilnie, pochóiy « “"ť-Z? p'S 
ziemiańskiej na Infantach Polskich 
mającej wielkopanskie przed wojną 
rezydencje. A skoro wspomnieliśmy o 
Warszawie, połóżmy co żywo na_tem 
miejscu nazwisko Jakoba Nątansona 
wielkiego chemika polskiego i f lantio 
pà.. Lecz—urwijmy. Końcaby me było.

Reorganizacja

Wszystko dorpatczanie, dorpatcza- 
nie, dorpatczanie!

Niechże raz jeszcze—z okazji |ich 
święta—polskim filistrom dorpackim 
in c o r p o r e, ilu ich wydał przez 
sto lat Konwent „Polonia , hoM bę­
dzie złożony w imieniu Ojczyzny, kto- 
rei dobremu imieniowi nie dali zgasnąć 
w obliczu świata i wysokie swoje 
ideały nowemu pokoleniu komiliton 
skiej braci przekazali.

służby konsulBrnej
Szereg zmian w M. S. Z.
^Naczelnik wydziału konsular^ 
i administracyjnego M.S.Z., P- Leon
I Malhomme, został mianowany kon 

sulem generalnym w Bytomiu.
Dotychczasowy konsul generał«* 

ny w Bytomiu, dr. Szczepański, o- 
bejmie wkrótce, jak słychać, kon­
sulat generalny w Chicago na miej 
sce p. Kurnikowskiego, który ’ zp- 
stał odwołany do centrali.

Stanowisko naczelnika wydziału 
konsularne - administracyjnego na 
miejsce p. Malhomme obejmuje p. 
Witold Obrębski.

i

(

«

i

■A

podkreślając, że Z. O. K. Z. jest 
zwolennikiem jaknajbardziej poko­
jowych stosunków między Polską 
a Niemcami i działalność swą u- 
trzymuje ściśle w ramach defen­
sywnych, mających na celu obronę 
zagrożonych praw mniejszości pol­
skiej w. Niemczech,

Po tych przemówieniach wybra­
no szereg komisyj: finansową, sta­
tutową, polityczną i sprawozdaw­
czą, które obradować będą dzisiaj.

Po południu o godz. 6-ej, odby­
ła się w sali rady miejskiej czarna 
kawa, urządzona przez zarząd 
miasta Warszawy z okazji walne­
go zjazdu delegatów Z, O, K, Z.

*

Ścisłość sprawozdawcza nakazu­
je nam podkreślić, że na zjeździe 
Związku obrony kresów zachod­
nich, z wyjątkiem 3-ch przedi 
cieli departamentu konsularnej 
M. S. Zagr., we zauważyliśmy m- 
kogo z departamentu politycznej 
tej ministerstwa, ani też nikoj z 
wyższych władz ministerstwa spr. 
wewn. Ta obojętność naszych czyn­
ników miarodajnych wobec instytu­
cji, której należy się jaknajwydat- 
niejsze poparcie, dziwne doprawdy 
sprawia wrażenie.

Jakże inaczej jest w Niemczech, 
^dy odbywają się tam np. zjazdy 
„Verein für das Deutschtum im 
Ausland“, albo „Bund der Au­
slanddeutschen“, albo też ,,Ost­
markenverein“ i w. in. Zjazdy, te, 
mimo, iż tych instytucyj. jest kilka, 
znajdują pełne zrozumienie władz 
niemieckich. U nas jest tylko jed­
na tej rodzaju instytucja, Związek 
obrony kresów zachodnich, która 
powstała dzięki nadzwyczajnym 
wysiłkom kilkunastu ofiarnych pa- 
trjotów. Związek, jak to wynika z 
drukowanej sprawozdania, doko­
nał w ciąj 5 lat olbrzymiej dzie­
ła. Obecnie chodzi o to, aby usiło­
wania Związku poprzeć i rozwinąć. 
Zwłaszcza w obecnym okresie 
wzmożonej agresywności niemiec­
kiej, wobec wygłaszanych przez 
najwyższych dostojników Rzeszy 
przemówień odwetowych działal­
ność Z. O. K. Z. poprzeć powinno 
całe społeczeństwo, a zwłaszcza 
zainteresowane czynniki miarodaj­
ne.

Kp©s6w *
-------- OO---------

Wczoraj o godz. 11-ej rano, wij 
sali Stów, techników otwarto wal- ; 
ny zjazd delegatów Związku obro­
ny kresów zachodnich, na który 
przybyło około 100 delegatów z 
wszystkich części Rzeczypospoli­
tej,

Zjazd otworzył prezes rady 
Związku p. Trzciński, proponując 
na przewodniczącego inż, A. Ka­
mieńskiego, b. ministra spraw we­
wnętrznych. Następnie wygłoszono 
szereg przemówień powitalnych, 
poczem dyrektor naczelny Związ­
ku p. Korzeniowski wygłosił rze­
czowy referat o stosunkach pol­
sko-niemieckich, uwzględniający 
momenty historyczne tych stosun­
ków z okresu przedwojennego. Na­
stępnie p. Lenartowicz, kierownik 
oddziału zakordonowego Z. O. K. 
Z. oświetlił sytuację polaków w 
Niemczech, podkreślając stałe 
prześladowanie mniejszości pol­
skiej w Niemczech i przeciwsta­
wiając tej sytuacji polaków w 
Niemczech szerokie prawa, zwłasz­
cza w dziedzinie szkolnictwa niem- 
ców w Polsce, Jako trzeci z kolei 
mówca, zabrał głos delegat war­
szawskiego Z. O. K. Z., p< Szwe- 
'dowski, wygłaszając niezwykle in­
teresujący odczyt O' ideologji związ 
ku, w którym podkreślił, że Zwią­
zek posiada trzy cele: 1) cel we­
wnętrzny, polegający na właściwem 
'oświetlaniu sytuacji i uprawnień 
‘mniejszości niemieckiej w Polsce, 
celem uświadomienia społeczeństwa 
polskiego co do roli Berlina, jako 
regulatora życia i żądań niemców 
w Polsce, 2) cel zewnętrzny, pole- 
gający na zespoleniu mniejszości 
polskiej, liczącej półtora miljona 
ludzi, rozrzuconych po całych 
Niemczech, celem skoordynowania 
wszystkich sił i wywalczenia więk- 

' szych niż dotąd uprawnień mniej­
szości polskiej wobec rządu Rzeszy 
i Prus, — wyrazem tych dążeń jest 
utworzony przed kilku laty zwią­
zek polaków w Niemczech. Wresz- 
cie po trzecie obrona poistulalów 
polskich w dziedzinie sytuacji 
mniejszości na terenie międzyna­
rodowym, w Lidze Narodów, na 
kongresach międzynarodowych itd. 
P. Szwedowski stanowczo' odparł 
zarzut szowinizmu, wysunięty prze- 
Tiw Z. O. K. Z, ze strony Niemiec,



zmiany
w roJsklch konsulatach

Telegram własny Kuriera Czerwonego 
BYTOM, 24. 11. Mianowanie generał 

Bym konsulem Rziplitej w Bytomiu p. 
Leona Malhommea spowodowało je­
dnocześnie przeniesienie Zbrata jego 
Henryka Malihommea, dotychczasowe­
go zastępcę generalnego konsula na 
stanowisko kierownika konsulatu w 
Kwidzynm z jednoczesnym awansem

wwmrnwt ■«

WHBěW im »eutïttrer 
ÿoInMcn Senemltonlutat

(<ř i ö t u e t Sertit)
23cutltou, 23. ^latoember. ^n ©rganwg be®' 

bereite gemeldeten SSecfeid'® im polnischen ©encrai* 
ïonfulat in Beutfren erfahren mir nudí folgenbe®:

Slib 1. S^ember übernimmt koními £> e n r tj f 
a í b o m m e, ber bom ondul gum $ o n - 

Î u I befördert tourbe, bie Seitung bes © e n e r a 1= 
f o nfu lat ®. 216 1. Januar 1929 übernimmt .ber 
Seiter ber ^onfulatéaibteiíung im auswärtigen 
2Imt unb Gruber be® jefeigen houfní®,. 2 e o n 
ÉQ a 16 o m m e, al® ©eneralfonlul bie Seitung be® 
©enéraí&mfulat®. toafrrenb Šřonful Joenrbt 
2ÓTaH)omme in bief er ©igemdjaft bie Seitung 
be s polnischen śbnifulat® in 9fta r i e n In e r b e r. 
übernimmt. ®er bisherige ©eneralfonful S)rJ 
ecgc epanf íi Wirb permutliĄ ba® ©encrai-

Ifowiatlat ht ©íjicoeo fibewteWn. MHft 
XfilHge ©MtfÂeüm &'«>*«■ "ÍL S 

Lfälit worben. Offen W
I 0,011 ^opful
fcntalh omme.

■

tyty

Nowy polski konsul gen. w Bytomiu.
Katowice, 2. 1. PAT. W d. wczorajszym prze­

jeżdża! przez Katowice do Bytomia nowomiaho- 
wany konsul generalny R. P. w Bytomiu p. Leon 
Malhomme w towarzystwie małżonki. Na dwor­
cu katowickim oczekiwał przybyćia konsula per­
sonel konsulatu generalnego w osobach obecnego 
kierownika konsulatu gen. konsula p. Henryka 
Malhomme z małżonką, p. wicekonsula Wdzię- 
końskiegp i referenta prasowego p. Włodarkie- 
wicza. W tych dniach dotychczasowy kierownik 
konsulatu gener. p. Henryk Malhomme opuszcza 
Bytom, udając się do Belgradu, gdzie obejmuje 
stanowisko pierwszego sekretarza Poselstwa Pol­
skiego. Zastępcą konsula, generalnego *w Byto­
miu został mianowany wicel^onsul p. Wdziękoń- 
ski, przeniesiony z konsulatu gener. w Tyflisie.

Wsiitaoline Hu neuen 
©encrottonlnls in Seimen

9Jlit bem 38arfif)aner 3Ibenbaug traf am 
1. Januar ber neue bolnifdje ©eneraWonfuI, 
2 é o n 9Ń a I o m m e, mit feiner ©ciiiit tn

1 35 e u t h e u ein. ©r tourbe bon bem 33erfonal be® 
polnifdjen ©eneralfoufuíaté in 33 e u t h e n be* 
griffet. 9ftan fah unter ben 2lntoefenben ben big» 
feerigen interimiftifdjen Setter be® 33eutl)ener ©e= 
neralfonfitlat®, Słonful ^enrfef 9Jł a I fe o m m e, 
ben 33i5efonful 3SbgtenfonfH, fotoic ben 
3h-effedjef beé bolnijdjen ©eneraHonfníaté, 3$ I o • 
b a r H e to i c lUadj ber offiziellen lieber « 
nähme ber ©efdjäfte beê ©eneralfonfitlatê burd)
2 é o n 9JI a ï b o m m e, begibt fidj in ben nâdjften 
Sagen Poufni Îpeurbï $laTïjomme nadj 
33 e I g r a b, too er ben poften beê erfteu Sega* 
tionêfefretârê bei ber bortigen poínif^en 
©cfanbtfdjaft übernehmen toirb. SSigefonful 
3® b J i e n î o n f f i fungiert feit bem 1. Januar 
1929 alš a to ei t er Slon ful 
tbeiter ©eneralfonfulat.

Wsimtntt les Metten 
©enetaltonfnls 

f(£ i g e n e 2R e I b u n g.)
Söeutljen, 2. Sannar.

33 e n t h e tb 3. Januar.
£>ente hat ©eneralfonfnl £eon Włal- 

homme offiziell btc Seitung beâ ©eneratfonfn' 
latâ ber peínifthen Blebublii in 33euthen über­
nommen.

Sm Salbte 1888 gefboren, befuťhtc er bag 
© h m n a f i u m | u 3S e t e x § <b u r g unib 
finbrerite ^ura am ber Uniberfitât SOorpat 
SSährenfb feiner ©'tuibienjC'it ndhm er ïdb’h’afbcn 
2Intc'ii an ber ^'ülni’f'cfeen aťabeurvfdjen 3ugenb« 

betoegiung in Wfelanb umb vft nud) heute WiW’er 
ber äi’teften pMni'feben dbabemrfchen ^or^Dration 
„T © l o nia".

SMjrenib ix® 28 e 11 f r i e g e ß organifierte 
©eneralfonful -.Wlbamme im herein mit anderen 
33erf6wl'ichfeiten in íRafelanb bie ^i'I'fäonganifa* 
tim für hic ^íííchtlinge unb b’ie Opfer be® 
Kriege®.

©eit iber SSerfeilfiftänlbiigning t^oten® bebieiibcie 
©eneralfonful W^alihomme im ïdîinifterium be® 
9Í eu fern iaíferelang ben 3? »ft en be® Setter® 
ber 23er tv a 11 u n g ® = un b St' on fui ai® = 
abteilung. ^n biefer ©igenfebaft iwilte er 
■toieiberh'»!’! poimfćb&r delegierter in ©enf 
gelegentlich ber 23 e r a t u n g bon 3S a fea u n b 
23i*f um® an gelegen beiten, ber dnanfřT 
unb 2lu®manbemng®probíeme unb ber ruffifcheu

Czwartek 3-go stycznia 1929

Nowy konsul polski w Bytomiii^
—-

towice do Bytomia nowomianowany
’ Ij** /A »-1 1 1

W Nowy Rok przejeżdża! przez Ka-

konsul generalny polski w Bytomiu 
p. Leon Malhomme w towarzystwie 
małżonki. Na dworcu katowi­
ckim oczekiwa! przybycia konsula per­
sona! konsulatu generalnego. Jak do­
nosiliśmy, dotychczasowy zastępca

konsula gener. p. Henryk Malhome o- 
puszcza Bytom, udając się do Belgradu,, 
gdzie obejmuje stanowisko pierwszego 
sekretarza poselstwa polskiego. Za­
stępcą konsula generalnego w Byto­
miu został mianowany wicekonsul 
p. Wdziękoński, przeniesiony z konsula­
tu gener. w Tyflisie. i

445
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Oficjalne objecie konsulatu

Gine ftidytige Me 
fpwlte er alg ^tenfi&enber b&r X)dega5
tion bťi ber p o l n i f d) •- f o iv i e t i ft i f dj e n 
Confer eng ^nntpel hn 3tef>re 1925;

beg í>ol' 
U^n ^u.vu^uu^u^, —o .---------Vm^n

unb (Stettin ftatt, ju bie Setter unb erften 
tünftlerijdjen Strafte beg Dberjdjlefndjen Lanbeg* 
tbeat-erg unb be§ paluifcfyen Xbcat-erg SŤattotvttj 
fotvie bie ortganfäffige treffe geloben , maren. 
Generaítonjuil palbom me bcgrufrte in pol’

■

biefe ^wferens biente ber 'Sdjhdjtnng ber ®rens= 
.jonfbifte jmiifidjen ^Men mnib '©otmjetrmfrlanib. 
Gteneralíottfnl Senn Wł a lï) am me befiel &a$s 
rédjie p o l n i f dte nnb a a g l ä n b i f d)e 
S’b re n je i d) en.

dzo poważną rolę, przyczyniając się wy­
bitnie do zlikwidowania zatargów w poi? 
sko - sowieckim pasie granicznym.

p. Leon Malhomme posiada szereg od* 
znaczeń krajowych i zagraniczych. .

Z dniem 1 stycznia r. b. został miano­
wany konsulem generalnym R. PI w By- 
, W. . cz.tonuu. w ... v*.

^ifdjer unb beutfdier Spradje bie Säfte unb feierte 
íbie $ u n ft alg Xrägerin ber Sßerftänbiffunggibee 
Iber Wölfer. öteneralintenbant ^lling ermiberte 

nameng ber Stünftler beg Dberfdjíefifdjen Sanbeg= 
ťíjeaterg unb gab ber Hoffnung Jftugforud, bafc 
über bie 53rüde ber Shtnft aud)_bie Xore ber po- 
litvfdjen SBerftänbigung fid) . öffnen mögen; er 
nannte ben s2lbenb toertboll für bie engere graf» 
t i f ä) e ßüfammen arbeit ber Xljeater» 
leitungen hüben unb brüben. Xer Seiter beg 
Sîattomiber Xfjeaterg, Xirettor S o b a n J I i, 
fpradj feinerfeitg ben 5Sunfd) aug, bafe oon bieier 
Fühlungnahme im Seiden beg neuen Serteral- 
tonfulg ein üerftânbnigùoïïer 2luggleidj ber fünft» 
jerifdjen Sutereffen smifdjen Oft- unb Sföeftober» 
[djlefien ftattfinben möge. iRadjbem Gteneralton» 
Jul áŘalbomme noch befonberg ber treffe ge-

* ©mpfanggabenb beg neuen Mni^en ®e= 
neraltoniulg. Sm îlnfdjlub an bte kremiere bes 
„Xten üjuan" am Sonntag abenb fanbtm 
bnf" ein (Empfang burd) ben neuen GW 
nifdjen ©eneraltonfulatg, 2eon Jvt a l

st

Próby- porozumienia 
polsko-niemieckiego.

Artyści polscy i niemieccy u konsula 
polskiego w Bytomiu.

Bytom. W dniu 13 bm. po prem­
ierze opery „Don Żuan“ w teatrze tu­
tejszym Konsul Generalny Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Bytomiu p. Leon 
Malhomme podejmował w towarzy- 

! stwie swej małżonki artystów pol­
skich i niemieckich.

Do licznie zebranych gości w sali 
restauracyjnej hotelu „Kaiserhof“ prze­
mówił p. Malhomme w języku polskim, 
wyrażając swe zadowolenie, że może 
gościć u siebie przedstawicieli świata 
artystycznego, którzy dzięki swym 
wrodzonym talentom i mozolnej pracy 
pełnionej z poświęceniem rozjaśniają 
szarzyznę dnia codziennego. Następnie 
konsul generalny p. Malhomme wzniósł 
toast za pomyślność zgromadzonych 
polskich i niemieckich artystów tea­
tralnych. Przemówienie swoje powtó­
rzył p. Malhomme w języku niemie­
ckim.

W imieniu tutejszych niemieckich 
artystów teatralnych zabrał głos ge­
neralny intendent p. Illing, dziękując w 

; gorących słowach za przyjęcie, zgoto­
wane dla przedstawicieli sztuki przez 
konsulostwo Malhomme. »

Z kolei zabrał głos p. Sobański, 
dyrektor teatru polskiego w Katowi­
cach, który imieniem artystów pol­
skich wyraził podziękowanie za wie­
czór spędzony w atmosferze serdecz­
nej gościnności.

i $ie sBühuenïôttftkr alê Offe. i
j £er ^uan^Wffnbrung im Seui^ner
htoofciten bie Herren beg <B.euf&ener ^eueraHonfulą^ an ber

b^r neu<* Qjeneraiipnîuj, îlî-h ibxeu Sterne» Uî enter
2oae bei. Šlach edjlufe ber ^orftefíung aertamexten fĄ. bann 
aig’dâfte beg (MeneraHaufulg unb feiner Öjaiitn mît heu ;^«rrett 
uub tarnen beg bie an
mitslieber beS Sanbestítcatná, ®etter?lsnteÿanl:
leiter Sßaid Gchleníer unb ^apclímetfter
£err áireftor Sobangti, £>err tapeílmeifter^nna unb; ,etntge 
^Dlomitglieber ber ^blnifgen Oper J-iatt.ohui)

Ibeutfdien greffe im Mferhof
>rr $Wmme, ber feine l^afte ba(
arüfciV betonte, ban er mit befonbever w-eube mp ber ériMr gefeu*. 
WdMidjen Beranftalłimg nad ièincmjbor imnugen magern erröten 
kmfbantritt aerobe bie Vertreter aer beutwu ;UU'< bmupcM. 
«übnenUnft un obcrfdleWcn
fiebt Für bie fôâfte bardUn $err plhng unbiXt ficX XXrtriifcto ©errate Bn Äyjft

*

w Bytomiu

W czwartek, 8-go stycznia nastąpiło ; 
oficjalne objęcie konsulatu generalnego 
Polskiego w Bytomiu przez konsula ge­
neralnego p. Leona Malhomme.

P. Leon Malhomme urodził się w dniu 
4 stycznia 1888. Studja średnie skończył 
w Petersburgu. Również studja wyższe 
odbywał na obczyźnie, kończąc wydział 
prawniczy w Dorpacie. W czasie studiów 
akademickich brał p. Malhomme nader 
czynny udział w życiu młodzieży polskiej 
ogniskującem się w korporacji akademic­
kiej „Polonia.“ W przeciwieństwie do in­
nych podobnych zagranicznych korpora­
cji „Polonja“, obchodząca w bież, roku ju­
bileusz stulecia swego istnienia, ho'dowała 
szczytnym ideom ogólno-ludzkim, gdyż 
zrodzoną była z ducha wielkiego wiesz­
cza polskiego Adama Mickiewicza.

W okresie wojny światowej p. Mal­
homme wraz z innymi wybitnymi działa­
czami polskimi tworzył organizację in­
stytucje, przechodzące z pomocą ucieki­
nierom i ofiarom wojny. . I

Od początku istnienia odrodzonej Pol­
ski p. Leon Malhomme przebywał w Min. 
Spraw Zagr., piastując odpowiedzialne 
stanowisko naczelnika wydziału admini­
stracyjnego. W tym też charakterze był 
wielokrotnie delgowany jako przedstawi­
ciel Polski do Genewy, biorąc udział w 
konferencjach, dotyczących: uchodźców 
rosyjskich, kwestji paszportowo - wizo­
wych, zagadnień tranzytowych i emigra­
cyjnych. .... i

Jako prezes delegacji polskiej na kon­
ferencji polsko-sowieckiej w Jampolu w, 
sierpniu 1925 odegrał p. Malhomme bar*

,I Ul ZVVUiyuuiKlv UVU,; - i t -

ibadjt batte, ber aerabe tm ©renslanb eine belom® 
berg fdjmierige Aufgabe gefegt fei, nahm ber 
hlbettb in regem (5teba nie na u g tauf Ą gmifen-tn ben 
Ďgernbireftoren, Oberfpielleitern, ber Zünftler* 
fdjar unb ber treffe einen angeragten ^erlauf, 
ünorum fid) ingbefonbere ber rührig-., ^reffedjef 
peg painifdien ©eneraponfulateg, SS 1 o b a r 11 e« 
to i c 3, aerbient ntacbfe

ber Hoffnung ťlugbrucř, bah

öffnen mögen; er
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©et îteiie poltiifcfye ©ettetalUoiiful 

ftettt ftdj vot
(Eigener Bericht.)

<2>er neue ^nml&mfut ber ^olnif#n 9k|mbltt; J&err 
£éon fMIpwme, gab am Sonntag irai Wftf>ln4 
bie (^rtxxnffübrung ber Dper ‘/Ston 3uan", bei 'ber er at^ b>afr 
tocilte, (ben an ibiefer Aufführung mittoirtenben BühnentünWn 
einen i$efeW<haf traben b fini äniferhoffaal, mobet er 
ftĄ wW} ber (obcrf^ieiWn rß^affe borftetlte.

^n iben Sifcřjreben L~ fbradreu ŒeneralæonM aD 
homme, ^eneralintenbant M 0bexf WWn £anbeWaterS 
Win! ffötaie |ber ^ireftor M ^attotoi^r Waterê ® o-; 
bain^tt f—, tourbe bor aÏÏem juni Qtu^brmf ’gcbradjt, baj) 
bie i^utfit, Ri hle nun beuifcher ober Ipolnifchąr ?Xrt, hi ^rbor^ 
rage nb em ' Wße 'geeignet Ri, &ur ířinigung ber l^atronadtaten 
beUirtragen. ’ ' ' , 1 v .

ßieneratfenfitl '^alijomme gebaute noch in anertennenben 
Wrten 'ber »reffe-, bie h^r im ® m j gebiet leine befonbe^ 
fdjfaierige Aufgabe in ber Bbířerberftanbigung gu erfüllen hat

Kl£säi)renb řQ)eneraítonful BtaRomme íunb ^ema^íin afô 
ïiebenêtoürbige Waftgeber toasteten, blieben bie éttoa 35 (Bájte 
— beuifdje junb polnice BühnenïünRfer fotoie »refiebertbeter 
mi£ rbeiben pberfĄlefien H 5« angeregter (Stimmung einige 
(Stunben 'beisammen. < ' ( ' '

ÍSSie toir bon (beat fêdrettor ber »oínifdjen XtyMsr bürten, 
toirb Jin absehbarer gelt Rieber ein a ft f p i e I b e r » o í n i * 
fĄen © per in !53eutben (ftatfinben. ' '_______

(jb«irUd& Ö-IR 'xrvuliAk^* wl 
lejät

EMPFANG DURCH DEN POLNISCHEN GENERAL- 
KONSUL.

Der neue polnische Generalkonsul in Beuthen, Léon 
Ma 1 h omni e, der Nachfolger von Dr. Szczepański, gab 
bereits eine Woche nach seiner Amtsübernahme als erste 
Veranstaltung im Anschluss an die deutsche Don Giovanni- 
Prémière einen Gesellschaftsabend im Beuthener Hotel 
Kaiserhof und hatte dazu das Solopersonal der Deut­
schen Oper, die künstlerischen Bühnenvorstände der 
Kattowitzer Polnischen Oper und einen 1 eil der 
Presse geladen. Die Einladungen zu dieser Veranstal­
tung waren übrigens nur in deutscher Sprache 
gehalten. Während der Don Giovanni-Aufführung, der die 
Herren des polnischen Generalkonsulats mit ihren Da­
men beiwohnten, hatte Generalkonsul Malhomme bereits 
allen Solistinnen prachtvolle Blumenarrangements über­
reichen lassen. Malhome hob in seiner polnisch 
gehaltenen und von. ihm selbst deutsch wieder­
holten Begrüssungsansprache hervor, dass die Kunst 
dazu bestimmt sei, die Völker mit einander zu verbinden, 
und künstlerische Zusammenarbeit zwischen den beiden 
Nachbarvölkern in erhöhtem Masse zu fördern sei. Der 
künstlerischen könne eine allgemeine Annäherung folgen.

— (Osobiste.) Konsul Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej p. Leon Mal­
homme wyjechał we wtorek, 15 b. m., 
wieczornym kurjerem w sprawach 
służbowych do Berlina, a następnie do 
Warszawy i wraca z początkiem przy­
szłego tygodnia. Zastępuje go wice- 
konsul p. Wdziękoński.

BANKIET TEATRALNY
POLSKO-NIEMIECKI W BYTOMIU

PRZYJĘCIE U KONSULA
GENERALNEGO P. MALHOMME’A

Konsul generalny Rzeczypospolitej w Byto­
miu p, Leon Malhome z małżonką wydali wczo­
raj po przedstawieniu opery „Don Juan“ przy« 

' jęcie w hotelu Kaiserhof dla przedstawicieli 
teatru polskiego w Katowicach i niemieckiego 
w Bytomiu, oraz bytomskiej prasy niemieckiej. 
Między zaproszonymi gośćmi byli m. in. dyr. 
teatru Polskiego p. Sobański, kierownicy ope­
ry, intendent teatru niemieckiego Illing wraz 
z szeregiem wybitniejszych artystów i artystek 
opery oraz grono dziennikarzy niemieckich. P.

, Malhomme w przemówieniu, wygłoszonem w 
języku polskim i niemieckim, dał wyraz zado« 
woleniu, że po objęciu placówki bytomskiej ja­
ko pierwszych gości może powitać u siebie 
przedstawicieli sztuki polskiej i niemieckiej. Z 
kolei intendent Illing w swem przemówieniu pod 
kreślił znaczenie nawiązania stosunków w dzie­
dzinie sztuki. W tym samym duchu przemówił 
dyr, Sobański, wyrażając zadowolenie z powo­
du zetknięcia się przedstawicieli sztuki teat­
ralnej. W miłym nastroju zebranie przeciągnę­
ło się do późnej godziny.

,<**- ■

.-(F ü r diese Idee kämpften wir als erste 
seit 4 Jahren, bisher fast vollkommen 
a 111 e i n zwischen zwei Lagern). Namens des 
Oberschlesischen Landestheaters antwortete General­
intendant Illing gleichfalls in sehr verbindlich gehaltenen 
Worten und sympathischem Sinn. Illing entschul­
digte sich, dass er leider nicht in der Lage 
sei, auf die liebenswürdige Begrüssung gleichfalls in pol­
nischer Sprache zu antworten. Schliesslich hielt der 
Direktor des Polnischen Theaters aus Katowice, Marjan 
Sobański, gleichfalls eine der Verständigung dienende 
Ansprache in polnischer und deutscher Sprache. Die 
intime Veranstaltung, auf der Generalkonsul Malhomme 
und seine liebenswürdige Gattin in zwanglosester Weise 
die Gastgeber machten, nahm einen überaus anregenden 
Verlauf.

Es wäre grundfalsch, diese bedeutsame Geste des 
neuen polnischen Generalkonsuls bagatellisieren zu wol­
len, denn eine derartige Geste scheint sehr 
bezeichnend, ist entschieden sympa­
thisch und auf solche Gesten kommt es in 
der Diplomatie an.

J. i^ietrftre;fe polni^n (Statetaftonfulä nadj Berlin. 
Gkircraltonpd 'Žéon Wat homme fyrá fich barge jteni ht 
bicnftltóer Angdegenheit naR Berlin begeben, um bon 'bort 
au-ë ebenpitU in jbienftlidjer Angelegenheit nach ^BarfĄ.au yu 
fafjren. Ö£er bolnifchc S entra tťonf ul toirb Anfang ber nadělen 
^oebe nad) WiRen ^urütftehren. (9n ber 3toi|dRnseit fiiłjrt 
Biae&mful f^8í>§ientonéfi bie

. r btó MrüühHRiiit«. ®er «eite
bDlmfdje (BeneralRnfui Sóoit ^alhnnte be- 
twifiłe geftern, in Begleitung öon Herren bel 

Oenerallonudates, unter ftiibrung bon (Morst
£r- ^e-rffert, baâ Mmíbeim. .

£. '^enemncnfitl Wnï^btntne befugt baś ^rûppe^ehn. 
Unterführung |b»n ^r. ©eiffert beficfytigte gertem bor* 
mittag ber neue bolnijcbe ^eneralfonful Bathorn me in 
Begleitung (non Bi^efonfui SBb^ienfonffi funb ^ema^ïin. 
bav ,Beutl)ener -^rü^beTcim. ' . f d

ICotM
F e’d zenie z a k LadTTrT 

ułomnych przez konsula ge + 
neralnego R. P. w Bytomiu.) 
Po dfachowem kierownictwem naczelí 
nego lekarza p. dr. Seifferťa, konsul 

[ generalny R. P. w Bytomiu p. LeoĄ 
jÎMalhornme, zwiedził w dniu dzisiej’ 
Iszym w towarzystwie wice-konsula 
fp. Wdziękońskiego i jego małżonki tu- 
t tejszy zakład dla ułomnych t. zw.
Krüppelheim. P. Malhomme okazywał 

í żywe zainteresowanie dla urządzeń, 
t,zwj.g4gajac szczegółowo cały zakład

Barf%25c4%2584.au


Wwel tes Äattotoifcet ÿoïnifdjen
SOsatets in ^in^cn&ntg

rx^Sn leidjt anijprechenher bo'lfëtüm» 
Äaffift™e' »m îentime"tnlE æufif mit 
twrnattjctjcn Waten, ein bocfebramatiidieg Libretto unb itnrfungêoplle Síibneneffefte ' fini 
öic ^auptbeftanbieile biefer Ober hpr?« im 
^rnnbe jéfe einfaýe peMkn gelegentlich gu

‘ ' L^elaîtgen. ©ie
üprung ber poínifď)en

miïj, hatte ihren fööijepuntt in hem <mSbriíď§* 
twlíen unb fepr ejaften ©piel beé Drdjefterg 

hinter ^apellmeifter VaranfH. ©hor unb 
pr^efter Waren gut aufeinanber abgeftimmt. 
J ©ine grofee Vüh'nenaufmachung mit leb^a-fter 
IBemegung in ben ©borgruppen unb Vallettein* 
Ijen, bie in fcharfent Sbb^t^muá burdkreführt 

irben, fieberten mit Seidjtigfeit einen ©rfolg. 
artya Viel ec ta fang bie &alfa mit fchönerj 
flingenber (Stimme, bie mühelos unb leidjt bie 
ifte erreichte unb guten 9lu£brtt(f batte. 9lud) 
:efan fft o m a n o to f f i, ber ben ^anirfj fang, 
gte gutes ©timmaterial, baS er ju entfalten 
;tfc, Wenn andj feine ©arftellung ein Wenig 
werfällig wirft. (Sin glanąenber ©arfteller 
ir wieberum ^ofef © t e p n i o m f i i, ber frei» 
h fein nicht allau reidjeS ©timmaterial nidjt 
?mer böllig beherrfdjt.

©er lebhafte Veifall beS auSbertaften SoaufeS 
Ivar ft-arf. Unter ben Bwfdjauern bemerfte man 
auber Vertretern ber Stabt £>tnbenburg, barun» 
ter ©r. Spübner, auch bie SÖHtglieber be§ pol» 
nifdjen ©enerallonfnlatg in Veutbcn mit ©eite» 
raltonful Wbalhomnte an ber ©pi£e. ...

SKoniitfht „Aralia"

(K™ ^lr-»
Ste MnMe 0Mt in ginMnrn

I »Salta"
x - ' • ' ‘ ♦ ’ ’ • * - 'z . ■ ’■

. (Sine poíniídje Oper wie „öalta“ eine ift, wirb aud) in 
©euifdjlanb gefoielt werben Lönnen. ^n ber beutfdjen tlaffifchen 
famie in ber beutfdjen mobernen ©nerhliferatur gibt es Opern, 
bie fidj auf ben rnmantifdjen Charatter bin mit „&alta“ ner= 
gleichen taffen. ©iefe Oper nan Stanislaw- SJianiußJti ift junädjft 
bes SKilieus wegen eine Volt ebn er, unb wiewohl fie heitere 
Stimmungen enthalt, ift fie in ber fêntwidlung ber ipanblutig ftart 
rantantifdj. Sin befferer Sbusbritcf für bie Vebeutung ber ipanb? 
lüng ift nieííeidjt pültsliebhaft; bie Oper ift ein gut inftrunteiii 
iiertes, ordjeftralcs, fíawifdjcs Volfslieb. Sin Wbdjen liebt einen 
Sirifttôraten, ber fie junächft wieberliebt, jebad) fpäter aus SefelU 
[djaftsintereffen nerläbt. ©as XRabdjen gebt jwar ins SBaffer. 
aber niddsbeftoweniger bringt ber britfe 9Itt fcriel fdjöne unb 
heitere ©jenen, bah man nidjt gerabe ein Voie su fein braudjt, 
um fid) bauen anfteden au laff n. 3Jlan fagt fidj: Ser Sinjelne 
wirb wohl immer leiben, es famnil barani an, wie es betri Volte 
gebt, bas fidj in ber (Sefífjidjte biefer Oper nad) ber Steilaffung

i befirtbet Sem Volte madjt bie Sluffrebung ber ©flanerei Sreube. » 
©as ift ber gefdjidjtlidje Sinn biefer Oper, benn mufitanfdj ift 
„hafta“ nidjt blob gut inftrumentiert. Oie Snftrumentaiion ift 
fpgar retcbbaliig. Sßalbbörner fdjaííen, fein tomponierfe ©treidj? 
Partien ertlingen unb bie Mwntrabäffe geben ber fyreubc in biefer 
iDlufif einen nebementen (heftigen) (řbaratter.

Oie Opernauffübrung im nollbefefeten Äafinotbeaier, bas ganj 
ben ©inbrud eines exterritorialen Gebietes madjte, hatte, tutj 
gefagi, einen entbufiaftifdjen Erfolg, ©er gesellte Verfall galt ber 
frönen HangpoHen SRufit, bem gefaulten berrlidjen Sefange von 
2Jiaria V i e l e c f a , Sbfenb Siepniowffi unb Stephan fR o = 
manowffi fowie bem Ordjefter mit bem Äapellmeifter Stephan 
Var auf! i an ber Spifee. @s ift etifaurilid),, wie herrwrragenb 
audj ber polnifdje (Sbpr in ber Ober ift. Veim Válíett tarn man 
juerft nicht ebne weiteres mit, ba bas 9tuge noch óu febr an eine 

jsnbre nidjt beforatioe Geftaltung gewöhnt war, genau jo wie bie 
I gefamte .(Seftit bei ber ©arftellung ungewohnt nain berührte. 3nt 

übrigen aber fann man fid) nur bem Veifall anftfilieBcn unb bie 
Opernauffübrung als auherorbentlid) gelungen bejetthnen. ©iefer 
Ooernabenb war burdjaus für bie poínifdje Oper aus £attowiü 
repräfeittatin. Von polnif^er Seife nahm an bem 9Ibenb ber 
(Seneralfonful öerr iOialbcmme teil, ftäbtifdjerfeits mar öerr 
Stabfrat ©r. kühner vertreten. ®r 0 Í0 n*

Wiadomości potoczne. \

2!)

>

ralki, a z ogniem w oczach MPa^z?^ 

góralskie. •. .
O operze „Malka“, największego 

muzyka polskiego, pisaliśmy już ob­
szernie. Nie będziemy wiec powtarzali 
jej treści. Zaznaczamy tylko, że wszy- 
scy wykonawcy, a na ich czele pani 
Bielecka i p. Stępniowski, spełnili zna­
komicie swoje zadanie. Z zapartym 
oddechem śledziły poorane troską 
twarze czarujące melodje, a dłonie 
spracowane biły z zapałem oklaski.

Przedstawienie zaszczycił swą obe­
cnością polski konsul generalny z By­
tomia, p. Malhomme z kilku panami z 
konsulatu. W zastępstwie nadburmi- 
strza -Zabrza, dra Lukaschka, Który 
usprawiedliwił nieobecność WV” 
jazdem, przybył radca miejski,, dr.

I Hübner, oprócz niego szef miejskiego 
biura prasowego, p. Haeckel z zoną i

I wiele nań i panów, z niemieckiej inte­
ligencji miejscowej.

Serdeczna wdzięczność należy się 
teatrowi polskiemu w Katowicach, a 
nrzedewszystkiem dyrektorowi Sobań­
skiemu, za trudy około, urządzenia te­
go niezapomnianego wieczoru, po ce­
nach przystępnych dla szerokich warstw 
naszego ludu. Pozostanie on na zaw­
sze mitem wspomnieniem u tych, któ­
rzy mieli szczęście zdobyć bilet wstę­
pu. Niestety wielka liczba ? spragnio­
nych wrażeń musiała odejść, od kasy, 
bo wszystkie miejsca były już sprze­
dane. Mamy zatem niepłonną nadzie­
je że niebawem znowu zawita ao nasj

„Halka“ w Zabrzu.
Niezapomniany wieczór przeżyli 

mieszkańcy Zabrza i okolicy. Skazani 
na brak pokarmu duchowego, który od­
powiadałby ich uczuciom, poraz pierw­
szy usłyszeli dźwięki polskiej muzyki, 
wykonane przez artystów zawodo- 

ś wych. Wieczór ten był więc prawdzi- 
j wem świętem dla licznych rzesz ludu 

śląskiego, które z niekłama.nem, szcze- 
rem współczuciem śledziły, smutne 
dzieje uwiedzionej przez panicza gó­
ralki, a z ogniem w oczach . patrzały 
na dziarskiego mazura i dzikie tańce

i

<

__ _ ... — ~ r *
* VefidjHgog beê ©leilmèer ©enbetê

baë Vobiiiûje Pfeiteralfonfuiat ©eftern nad)tttii> 
tàa ïpürbeït bie Anlagen beê Gkeitvther ©énberè 
bürdj einige Herren Wlnifdjen ©ener-allon* 
fiilafg befWigt 9ht ber Veüdjtigung nabnteit 
audj 'ber taeraltaniitl Wł a l & v m m e mit fei­
ner Srán, ^onfáLat^atfa^é 2S b f b b n f f t unb 
Vreffecbef 5Ě8 l o b a r t i e W i c 3 teil, ©iß Süly 

:rnng burd) bie Anlagen z habe ber Seifer beê 
®Äther ©enberâ, Vaul St a n i a, lelbft über­
nommen. ®r unb auch ©elegraphenoberfejratär

i 11 r i h zeigten ben ©äffen att^é 9Siffen£merte 
über bie '©ed/itif unb ©rganifation be§ ©enbe^

> betriebet. ïïtad)' ©d)lufe ber Vefi^ngung fanben 
t fiel) bie polnischen ©äffe mit btn ^auêberrn beê 
= ©enberê bei einem jmanglopen Veifammenfetn im

Žheatercafé ein. ' ,... Ä
~zj

< ©euerarfintfui ^laïfiomme befWigt ben
W^er ©enbr-r. ©energlfönfnl a 1 h 0 m m e nöbft 
©emahltit ftatteten geifern naeputitfag in Vegleifnng 
bon Sïttadjé 2ßü§gbn^ft ttnb ©etnabitn fotote 
be§ Vreffec&bfö ©r. SßlobaftehjiQ bera ©leb t 
trübet ©enber einen Vcfud) ab. ^ad) ber Veftcpfi- 5 
gung bes ©enberê. unter ber Rührung beè ©ènbe» 
lelferg Vaut fï a n i a, folgten bet ©eneraífonfní unb 
feine Begleiter einer ©inlabung beê ©enbelcüer-s 
unb feiner ©emaplin, bei welcher ©efegenheit ©ene = 
rnlfonfui iDlaipomme für bie liebenlWürbige OüOJ 
rnng .^errn Słania feinen heften ©anf 5«nt ^nêbrntï

Jbrachte •- ..... ; . ~ ■ ___



jśhskopowr'
Przyjęcia u polskiego konsula general­

nego.
Bytom. Konsul generalny Rzeczypo­

spolitej Polskiej p. Malhome urządził w 
sobotę przyjęcie, na któ-rem zjawili się 
przedstawiciele niemieckich sfer towa­
rzyskich. przemysłowych, artystycznych 
i dziennikarskich Śląska Opolskiego. M. 
in. był obecny przyszły prezydent regen­
cji opolskiej dr. Łukaszek z małżonką.

*—~  —■ .--------------------- ...,.r. . ■_ ■■ ' : ï—: ’

. '.r/ ■■ . - ...

®ä[ie Beim (Senemlíoafiíl. Ser neue polntfdje (Seneraï- 
tottfui íDMhomme unb leine (Sattin Batten für Gonnabenb eine 
SXnsaBÍ ^erfanltcfiteiten an einem aroangíofen Sei[ammen[etn in 
iferem Seim gebeten. Unter ben (Singelab enen bemerfte man 
unter anberm insbejonbere ben bisherigen Sinbenburger Oben 
bürgermeifter Sr. ßutafdfet Sn [einer Segrü&ungsanfnra^e be* 
tonte (Seneralbonjul Sftalfomnte, ba& er fidj ber Hoffnung fiüu 
gebe, bah bie bei biefein erften gefellfdiaftlidjen 33eifammen[ein 
angelnünften gäben nerfänlidjer ^Beziehungen [ich and} in ber 3us 
fünft fortfuinnen werben.

:: Ster neue Mtdföe GteneraWanftU Wtan^mme unb 
feine ($tón ^alit-on für geifern Sfihenb eine ànrÿaÿl 
^erfönii^leiten r}u ebnem ^eiifammon^in
in 'Virent £eim gdheikn. SRon bèn &igeíaibenen Muren 
u. a. mit łi^rett Stamen cr^iene-n : Ôôiûribih^rweifter 
Sfr. S u t a if dj « f, ©enieral&rnelStor G o Í 6 ift e' i n, 
bienrat «af ifma n n, Wnfbhteftor Verübte, SfyŁ
3ng. 33 e r n ft e i -n, ber Setter bes Gmberê
Wul $. a n i a, ber Seher beS ^inbenbuuger habt. 
:33reffeamies $alljt5reidjie Vertreter ber ibenli^en
greffe, ber Sfrdftor ber ^loïn. Seiegirapertiaigieniiirr in 
^atbntoib S)r. 'SribrcnMśfi u. <a. m. 3knn ipeíin. Oe^ 
inergpanfiiiliat toaręit an’toefenb S&iœtonful Ébden* 
ftoWi unb Sítfaidje W^W^i mit ihren Gattinnen lio« 
toieber ^reffereferent Äfrariiewtq. $n feiner iße» 
güüiBung^ampratf)e i&eWte GenemWjuí WUMj 
^cnnnte, baß ^r [ich ber $a;fnuinig Umgebe, baß bie 
feijbiefeim enfien igefellijidhafHiiichan Bewrnftn-enfetn -cmg-e» ! 
•řniiiipftfen gtaben 'perifMi^er ^y^ungien ftdj iciwd) in 
ber Bufwjt %rłpp.mnen tperben. Wn’iMieb biê in bie 
ijip-äten pîta^fiftrmben tm tpajEódjen C»em, von ben 
freunblrdteH Gaffigebern auf bas Iteften^müTWte unb 
ifü riferglidfific beitwu t.

IfßTlw' btu, vtMMj ^j^T.

tmofàua bei ©ettefalfonfal UlaHotnme.
£ter neue uMniftfyß Generaïhnful Wï a l h o nt m e m 

iinb feine Gattin 'batten eine. StwBÍ ÿerfonhcbteden su 
einem §lmmafofen$ eifaminenfein in ihrem Çeim Sehe.en. SStm 
ben ^ingelabenen maren m a. mit ihren tarnen erfreuen. 
Dberhürgermeifter Sir. ßuiafdjel, ® btV
ft ein, ©tnbienrat Hoffmann ?PaiiTW-W Sern ft ein, ber Seiter be ® ettotfeer Senberöjaul 
^anfa "ber Seiter beä ioinbenburaer ftabt. hMfeamtey ^eaej, 
;Ä’e fceter b« beugen treffe ba ber Ä
Jdien ®e£efltapi)en<tgentur in SfottoWife ^r. Snbiotooiätt

°®"m poini|d)en «cneralfoitjulat waren antoeienb SicefnnfuI 
Sß b a i ení o m â 11 nnb $lftad}é mit ihren
©attinen, fotóie ber ißreffereferent 2SI o b a r fiel» tes- J n 
feiner SBegrü&mtaäanfpradje betonte Seneraltonful 5W albo in me, 
bafe er P* bet Hoffnung, btngebe, bafe bte bei btefem erften geleU 
fcbaftliáen ®eifamntenfetn angelnupften «aben perfonlia1« -oe 
Sungen fid) aU in ber 8uí«nft fortfjnnnen »erben Srtan blieb 
Win bie (bäten fRaitftunben int
Hieben ©aftgebern auf ba§ Iiebenžloiírbigftc itnb furiorglidjfie 
'betreut.

U^A

@ntpf<tttg Bet ©enetalftonfnl 9HaI|omme
Sius SInlafc bes »oHenbetctt SBohnungseingugs netán* 

falteten (SeneraltönfuI SKallfomme unb ©emaljlin am 
Sonnabenb einen Empfang, an betn u. a. Oberbiirgermet- 
[ter 3)r. £uta[Ąef, (Seneraíbireťtar Coolbftein, SHpIcminge- j 
nieur Sernftetn, Stubienbireltm gofmann, Gtubiemat Î 
Änopf, S5erwaltungsratsm)rftanb Xrompeter nom Ober- j 
f^Iefii^en ßanbestheater, ferner Genbeletier Äania, ber 
Leiter ber ^reHeftelíe $tnbenburg $eáeí forme nerfdjtebene 
fßerfönli^fetten ber SBeutljener (SefellfĄaft mit (Śemfa* 
linnen unb æertreter ber greffe íĎeutfájs unb ąSolntfd^ 
©berlĄIefiens teiínahmen.

3n einer htrjen Slnípradje gab ber erft nor Burgern 
naty SSeutíjen berufene (Seneraňonful SJlalhomme feiner 
greube barüber Slusbrud, bafc feiner ©inlabung fo galjlreiíh 
golge geleiftet worben fei, unb tränt auf bas Sßobl ber 
(Säfte.

$Bon poínifčjer Seite waren bei bem Empfang u. a. 
nodj gugegen ber ebenfalls erft unlängft nad) Heuthen be* 
rufene ©ijetonful SBbgtenfowsfi, SlttaĄe Sbcsgpnsti fowie 
ber ^reffedjef bes (Seneralfonfulats, öerr SBlobafiewtcg. 
3)ie (Säfte blieben bis lange nadj SKitternaájt in angereg­
ter Unterhaltung gufammen.

— (Przedstawienie teatral­
ne). Towarzystwo Młodzieży pod 
wezwaniem św. Stanisława - Kostki 
urządziło ostatniej niedzieli przedsta- 

. wienie teatralne na sali p. Pawelczyka. 
Odegrano: „Karpaccy Górale“. Uro­
czystość zagaił p. Kasperek, wyraża­
jąc zadowolenie z tak licznego udziału 
gości. Amatorzy wywiązali się z 
swych ról dobrze, ludność z najwięk­
szą uwagą śledziła i przysłuchiwała 
się grze. Popisy naszych amatorów 
zasługują na uznanie, tylko było wię­
cej baczyć na krótsze przerwy bo w 
sali było zimno, a przeciągła gra w 
końcu zebranych zniecierpliwiała.

Pomijając mniejsze usterki, wszy­
scy goście z najlepszem zadowoleniem 
po przedstawieniu rozchodzili się do 
swych zaciszy domowych. Owacyj­
nie przywitano przybyłych gości Ge­
neralnego Konsulatu, z pp. Malhome — 
na czele. Towarzystwu Młodzieży i 
dzielnym amatorom Cześć!

— Dl Litkaschek gościem Gen. Koiis. 
Pol. w Bytomiu.

Przewidziany przez rząd pruski na nad- 
prezydénta, nadburmistrz m. Zabrza dr. 
Lukaschek w ub. tygodnu był goś­
ciem na przyjęciu, urządzonem przez gen. 
konsula polsik. w Bytomiu p. Malhomme‘a. 
W przyjęciu między in. wzięli również 
udział wicekonsul Wdziękowski, attache 
p. Wyrzyński, kier. ref. pras. p. Wlodar- 
kiew-icz oraz kærownik P. A. T. dr. Do­
browolski z Katowic, (p.)

Um- u
Set Bełeohwii litt «e|t im ^aufe

ösö ®alljem>r Seiteralfo^nte.
SSoni Mnijchen Generab^njulat in Heuthen erhöhen 

folgenbe Bufihrift: v | | I
,,£>ôê ©eneralhnfukt ber Wnifdjen fRe^nblit in Benthen 

teilt „Shnen mit, baß bie in bem Qlnffab „Sügenfelbgug gegen ben 
bentfčjen ^olBbnnb" bom 22. b. ïUttê., sJh. 46, anfgeftelite
hauptung unb jmar:

,,S£)er ^alenbunb hat namlié f^ Q5efd)äft§räinne furaer= 
hanb"im -Gehänbe be§ ^olnifchen ©eneralfonfulat^ in Reuthen 
eingerichtet unb befitiert fröhlich bon ber (fyterritorialität 
biefer bülnifihen ^nêlanbêbertretung." 

entbehrt jeber ©runblage.
£a§ Seneralfonfulat erfaßt ®ie um entfpred)enbe sJtid)tiö=

ftellung. ge^. Seon VJialhomme
St'onful Generalni)."

*
agit geben bief» Suidirtft mit großem Vergnügen Sftaum unb 

ftetten mit Seftiebigung feft, bafe unter ber Slmt^eit be8 gegen- 
ivärtiaen ©enerallonfuls bet ąSoIeubunb nidjt meljr «luter einem 
®a*e mit ber goInifĄeit SluSIanbäbertretung louijut. ®lan muß 
aber ber Orbnung falber and) feftftellen, ba*ß §err «Kaliiomme 
erit icit bem 1. Sanuar biefeg SnljreS bem ßohtifdjen ®ctteral> 
ïonfulat in »etiHjen borfteljt. SSor ifmt mar ež anber§.
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Tendencyjna plotka.
T~ Bytom. (Pat.) W ostatnich dniach 

w kilku dziennikach niemieckich ukazała 
się wzmianka, jakoby Związek Polaków

-

w Bytomiu posiadał swe biura w gmachu 
Konsulatu Generalnego w Bytomiu, ko­
rzystając w ten sposób z praw ekstorjal- 
nosci, przysługujących tej polskiej pla­
cówce zagranicznej. Informacja ta, roz­
siewana tendencyjnie przez prasę nie« I
miecką celem skonstruowania przeciw'

I i i Związkowi Polaków w Niemczech za- 
rzutu nielojalności wobec państwa niej'

■ mieckiego, pozbawiona jest wszelkiej 
podstaw. Że wiadomość ta jest całko© 
wicie wyssana z palca, potwierdza tÄ 
również okoliczność, iż Związek Polaków 
ma swą siedzibę w Opolu, a nie w By­
tomiu.

(gmpfatig im .polnifdjen ©enerairanfttlat
STnïâfjIidj einer Keife ber Sotft^enben ber Sieíinen 

Ortsgruppe ber grauenliga für grieben unb greift, grau 
©r. (Mare Sdjoebon nad) Ärafau, wo fie in her Untner» 
ptät w bem über 200 Wgiieber jählenben 
Slïabmtî^ett griebeiîstab, einen Beitrag ju halten beab= 
pW ,gab geftern nachmittag grau Generaltoniul 3WaL 
ęmnme im polnifdjen Generalhnfulat einen X 5 e e, gu bem 
einige Xamen unb Herren ber Beutljener Gefeilfdjaft lotnie 

I Vertreter ber ortsanfäfftgen greffe gelaben waren.

Srîeôettoftemtàe in Btafau.
Empfang beim Mntfdjett Generalfoitfulai in Beittheu,
9lm Ijetttigen ©onnabenb hält auf Ginlabung be§ alabemifdjeu 

griebenêbunbeê in Tralau, bie Seherin ber internationalen 
graitenliga, Drtágruppe Beutheti, gran Xr. S^oebon, in 
Ér al au einen SSortrag über „Probleme beê ^ajifiêntuê". 3ln= 
lähÄ btefer Steife, an ber fidj eine Slnjabl bentfdjer grieben&= 
freunbe beteiligen, Inh geftern nachmittag G e n e r a Ho n f u 1 
Wc albom me Dont Sßolnifdjen Geueralfonfulat in Söentljen eine 
SIn$aÿ Vertreter ber internationalen griebenêliga gum Xee. 
IX. a. War auch ber bekannte bentfebe Ssnblisift ipanê dj Wann 
anmefenb, ber fich gegenwärtig in Dberfdjlefien ftubienh alber 
cruf|alt. ■ .
,M ;____________ .

fênww.g im poinildjen ©enęraitaMat Sinläültch ber
Aetfe non grau Xr (Märe (Sdjöebon nadj Ära lau wo fie 
m. ber Uninerfität als 3J?tiglieb ber ßiga für 9Jîen{^enred)te 
dnen Vortrag su halten heabftájtigt, gab geftern nachmittag grau 
(SenerallonfuI 3XÎ a I b ß m m e int molntfdjen (Seneralionfiito einen

Empfang
beim polnischen Ge. eralkonsul
Am Sonabend, den 23. Februar gab Generalkonsul 

Leon Malhomme in seinem Hause einen Abend in Form 
eines zwanglosen Beisammenseins. Als Gäste waren 
u. a. der präsumptive Oberpräsident von Oberschles en, 
Dr. Lukaschek. sowie Vertreter aus Industrie, Finanz, 
verständigungsgewillten Kreisen Kunst und Presse er­
schienen. Der Abend, in dessen Verlauf Genera’k '.ns ul 
Malhomme einen Trink Spruch auf das Wohl 
seiner deutschen Gäste und die deutsch­
polnische An nähr ung h'elt. ging dank der un­
nachahmlichen Liebenswürd'gkeit und der be’sp’e’ge- 
benden Gastfreundschaft des Hauses, in dem man c u- 
ropäisch spricht, wie im Fluge dahin, und man 
trennte sich erst, als fast schon der Morgen über Ober- 

i Schlesien dämmerte.

Śląsk Opolski.
Bytom. (Pacyfiści niemiec­

cy u Konsula Generalnego 
p. Malhomm e.) Na zaproszenie 
Akademickiego Związku Pacyfistów 
w Krakowie wygłosić ma w tych 
dniach znana działaczka niemiecka 
p. dr. Klara Schoedon odczyt w auli 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie na temat współczesnych prą­
dów pacyfistycznych. Z okazji wy? 
jazdu pacyfistów niemieckich do Kra­
kowa Konsul Generalny R. P. p . Leon 
Malhomme wraz z małżonką podejmo­
wali w swym gościnnym domu szereg 
wybitnych przedstawicieli niemieckich 
orgardzacyj pacyfistycznych. Wśród 
obecnych gości znajdował się również 
wybitny publicysta niemiecki p. Hans 
Schwann, bawiący obecnie na Gór­
nym Śląsku w przejeździć z zagranicy 
do Niemiec. J

I fin ftjjiines Staunen
i ŚBtenhta BpuM
; f begí poínifribcn Xltmters tu ^cuibeti

■ „Xag fdjöttc Traudt) a u'* tft Me Gattin 
eineê bürgerli^en ^Irôteâ in ber Stabt, bie 
infolge ber ^ertoö^nttng unb ber Sdpnei'tfyeleien 
ihrer Glt-ern gef-ettldjafffid) fjod) hinaus hüll unb, 
Oierbinbungen mit ariftoiratifĄen Greifen au* 
řnwpifi. Xie folgen finb febodb anberg alê ba§ 
fd)öne graudxn beult. Grüfte finanzielle Schmie* 
rigleiten unb nwaralifche SloMtellung ber ?Irifto= 
fratin führen bie junge §rau fchlküHih 5« ber 
Grlenntnig, bah eg fo nicht m-eiter geht. Xer 
junge Slrgt nimmt eine Steife atô ^r-eiâarât 
anf bem 2 a n b e an unb ber eheliche ^rieben unb 
bk mirtfchaftlichen Grunbiagen beê ôauêhaiteê 
ftnb gerettet. ; ___

Xroh fcharfer • fatirifcher Sichter 
in ber Xarfteflung ber ü-erloiterten 5lriftolraten 
tourbe bon ben Zünftlern be3 poïnifehen Xheaterâ 
eine rein fcimifcbe SKirfung erhielt, guma! ber 
^Berfaffer nicht ba£ $inb mit 'bem JBabe auä* 
Schüttet,. jbnfcern auch «iftett fbmüa hifio 53ers 
treter beê Qlbelß in bem jungen Grafen 
Ä' a miii aut bie ^Bretter ftettt. Xie fĄaufbiele= 
riîdten Seiftwngen unb baê ßufammenfpiei maren 
burchtwg gut. čperborjuhetien mären bon ben 
3Tittoiríenben Me Xrärerin ber Xitelrolte, Sabine 
Samic la, bann bie lieben^mürbige SSanba 
W? i dj a I o m f f i al§ Schmefter be§ 2Irjteg unb 
ftU'letyt glüdliche Verlobte beê Grafen Kamili, 
ben Gng'en poręba angemeffen b-erföwerte unb 
non. bem übrigen ^errenenfemble Staniêlam 
ST u r 3't) c f i afe bertrottelte. G^ellens mit bem 
^'ühauniätrieib, enblich ber meife Duřel IRemJa« 

■ fünf ï i, bem £>err B o g u â I a m H i, äug’ Slah 
totoii> einbrrnfsnolle s28ürbe berlieh- Xie übrigen 
Xarftetter feien mit einem Gef-amtlob bebaut.

Xer Aufführung mohnte Generaltonful_ iÏÏc a H 
homme mit familie in einer Soge, bei. Xer 
ÍMuch Mr iBorfteHnng mar e!benro mie ber 
fall nach ben einzelnen Wen ftarf.^«<***** r 

' Dr. M.

Nos hôtes
Des pacifistes allemands de Silésie se 

ront reçus à Cracovie.
Bytom, 1 mars. A l’occasion du dé­

part pour Cracovie de plusieurs émi­
nents pacifistes de la Silésie allemande, 
nvités nar l’association universit*’re pa­
cifiste de Cracovie, M. Léon Malhom- 
ïpe, consul de Pologne à Eytom, a of­
fert une réception en leur honneur. Par­
mi les invités se trouvait également M. 

j Hans Schwann de Berlin, éminent paci- 
I £i$fe journaliste allemand,
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< S. 9ln^ ter geftoi^n ^ttferMMWrm empfing 
; Gencraífonful M aidant me ben Shtlar beê ©tütfeê, O er* 
gmiatjer. Slnlvefenb Waren bom Sweater twrîj il <t GencraP 
g intentent 3 H i n g, §auptfptelfeiter & it t q fvWie ber ftaupt* 
IMMIet M $benbê, Joachim Grnft. ' i 
Jl--- .---- :----——^*w<i«BÉB»»3à«iiiÈB^ÔS^â&iï^^fe^fâài^^^g£L^JÂ»J^ÈL‘È»8fâSKàiâÎfe^â^aiâ£iüau^i—

iafpot laufer.
&ramatifd)e Segenbe in 9 Silbern bon (Srid) ©herm aper. 

Grfiauffiihritng in Senken.
&aê tragifehe ©djickfal beê feltfamen ginblingê &afpax 

ipaufer, and) brute nach bon ber gorfchiing nicht reftlvê auf= 
geklärt, ift getoih tein ©tvff, ber nadj bramatifcher Geftaltung 
fdjreit Benn bennod) gerate ein junger Richter ihm fid) gn= 
fócnbet unb ihn brantiatifch gu formen fudjt, fv mufe eê etivaê Se* 
fonbereś fein, ipaê, fernab krampfhafter Semüïjungen um billige 
Wftualität, gu foldjer s2Iufgiabe ladt. Grich Gbermaper gebt eê in 
feinem $afpar ^aitfer^rama nicht um ben Serfud), Gefechte 
bidjtenb gu ergangen, Herkunft unb Gnbe beê Knaben bleiben aud) 
bei ibm bunfel unb in Sermutung gehüllt. 3n bem ©djickfal 
beê ©iehgehnjährigen fleht er ben fragifdjen Bufammenftofe eineê 
reinen Soren mit ber äöelt unb ihren Verführungen unb Ser= 
' Wirrungen, ben feelifdjen Bnfammenbruch eineê Menfdjen, ber fid) 
gläubig liebenb hingibt unb fiatt Srene unb Siebe Gemalt unb 
Serrai, Spafj unb Büge finbet. 2Sir erkennen hier ben Gtunb* 
ton Don Gbermaijerê lester Novelle „Sab Sier" toieber, Wo auch 
baê Éinbhaft=Neine gegen baê Sierhaft=©chmubige kämpft. Bu= 
gleich über ahnen mir and), tvarům gerabe einen Sichter ber 
Nachkriegêgeneration biefer (Stoff gepadt bat, einer Generation, 
bereu entfcbeibenbeê Grlebniê bie lataftrophale Gnttäuf chung beim 
Bufammenftofe mit einer entgötterten SSelt merben muhte.

2Sir finbert Stafpar ipaufer tierljaft oegetierenb in bem (Stall, 
in ben ihn, welcheê and) immer bie Motive geivefen fein mögen, 
offenfidjtlid) ein verbreeperifeheê Komplott verbannt but. 2Bir er* 
leben fein Grivachen, finb Beugen, Ivie fein kinbpaft unfertiger 
Geift ©chritt für (Schritt bie Segriffe unb Gegenftänbe ber Um* 
melt fid) erobert, freilich vermag hier bie bramatifdje $orm nur 
angubeuten, unb baê 2Sefentlid;e biefer Gnttvidlung muh im Sßort 
ft eden bleiben, ohne reftlvê mitlebbareê Grlebniê beê Bnfdjauerê 
Werben gu können. Sher Wir vermögen fo vorbereitet bodj ben 
Ueberfdimung beê Gefühlê, bie Wîafelofigfeit beê Sertrauenê gu 
begreifen, mit ber ber fo fpät erft gum Seben GrWachte an SIumen 
unb Menfdjen unb aile Singe, ber SSelt fid) verfehmenbet. SSenn 
ber Menfcb, bem er am gärtlichften vertraut unb von bem er in 
erfdjütternber Sifion bie SBenbung feineê Sebenê erwartet, wenn 
biefer Menfdj ihn burd) Serrât unb ôergenêkâlte enttäufcht, bann 
muh und) fd)on fein kaum begonnene^ Sehen mieber gerftört fein, 
unb boll Gfel über eine 23elt, bereit (Sdjmut) unb ßüge ihm 
fd>mergliäi offenbar warb, fehnt er fid) nach ber bunflen unb 
bwpfen Giierheit feineê Stafteê.. 2Üier ber eitrmal ein WlenfĄ

1 erft Warb, berrf nicht mehr int UnfhuIbig*Sierf)aften nerfthFenTGr 
tennt bie §einbe nidjt, benen er unbequem ift unb nicht bie 3n= 

! trigen, in bie er verftridt ift. 2lber er muh, unfd)ulbig unb rein, 
enttäufd)t unb verraten, geopfert werben.

Sie neun Silber biefer bramatifdien Segenbe, rührenb unb 
i erfchütternb an ben £>öhepuntten, finb bennod) gelvih nidit geloben 

mit (Spannung unb ^anblung. 2Iber in bem (Sdjidfal Sl'afpar^ 
^auferê erleben Wir, bidjterifd) fraftüoll unb mit SSärme geftaltet, 
ben tragifdjen ^onflift einer Generation, bie eê bitter fdimer hatte, 
ftch in ber 2Selt guredjtgufinben unb über baê &iftörifd>2Inel> ; 
botenhafte hinauê erfďj-eint fo bieê (Stüd aïtueU unb geitverbunben 
in einem höheren (Sinne.

Sie (Spielleitung G. 2S. Surgê trifft mit hvlöfi'Uittartigen, 
■flächigen Silbern, ’(Sd)auplähe eben nur djarafteriftifd) ..an» 

beutenb, mit fch-arf profilierten unb hell bor bunfle ^intergrünbe 
gefteïïten Figuren feljr gut baê Segenbenbafte. beê (Stüde.ê. 9ftit 
oetounberungêlvürbiger Eingabe an j<be Gingelheit lvirb jebe 
©gene blutvoll unb lebenbig geftaltet. 3m Mittelpunkte 
3oad)im Grnftê ®afpar Raufer, bie iveitauê ftärffte 
Seiftung, bie loir biêher von biefem begabten unb fidjtbar auf* 
ivârtê fdjreitenben ©djaufpieler gefehen hüben. Söahrhaft er= 
greifenb baê Grlvad)en auê tierhaft bumpfem Segetieren gum 
Grlebniê bunter SkltfüHe, Br^ingenb auch in ter Grfdjeinung 
alê gläubig ber Menfchheit fid) bingebenber Jüngling, ftarl unb 
erfchütternb in ben ©genen beê Bufammenbruchê unb im miter* 
ftrebenben Serlöfdjeu. Um ihn herum eine Ç ü 11 e auê* 
g eg ei dj net djaratterifierter. Nebenfiguren, von 
benen nur bie ivid)tigften genannt fein mögen: 2Ilejanb.er 
3vo’ê treul)ergig=frifd)er jxreunb Seter, Herbert ©Ąie- 
b e l’ê tveltmännifcher, im Serrât íeib.VoH=gerriffener Graf ©tan* 
hope, Š a r l 3 r i e b r i ch ß a f f e n’ê. berb=gutmütiger Sauer, 
G e l b e r n’ê gpnifd)=roher Seutnant Seidel iinb Dtto £ a n g e’ê 
gutmütig*fd)lauer Gefangenenivärter. Gine Heine Meiftirleiftung 
$rit) Sepben’ê Sehr er Me per, in unvergehlid) einbrudê* 
Voder Maêfe unb im fabelhaft ed)ten Sou eineê pebanti^djen 
©abiften. ;

$m ©djluh burfte ber im £>aufe antoefenbe Sichter, vom 
ftarten SeifaU gerufen, mieterholt banfenb erfd).einen. Ser 
Bettung beê £)berfd)lefifd)en Banbeêtljeaterê aber fei bantbar an* 
getreibet, bah fie wit ®ihefê „Menfchen beê Untergangê" unb 
biefem Gbermat)er=Sbenb in bie Aufgaben beê ‘.^ulturtheaterê and) 
bie Sflege jüngfter geitgenöffifdjer Sichtung einbegieht.

Fritz Guttmanru

Ser polnifche GeneraHonful MaUjomme verfammelte mit tei 
Herren beê ŠFonfuíaté nad) ber SorfteUung ben Sidjter Gric 
Gbermaper, Generalintenbanten Slíing, Cberfpielleiter Surg un 
einige ©reunbe beê Sidjierê gu einem glvanglofcn S ei fam men 
ein. (2>eine ïiebenêlvürbige Gaftlidjfeii hielt ben Heinen .Stref 

biê toeit nad) Mitternad)t in angeregter ©timmung gufarnmem. .

? Niemiecki pisarz gościem konsula ge 
neralnego R. P. w Bytomiu.

ożywionej rozmowie i miłym nastroju 
zebranie towarzyskie przeciągnęło sie 
do późnej godziny.

P. Ebermayer odbył w ubiegłym 
roku dłuższą podróż po Polsce i za­
mierza obecnie wydać powieść osnu­
tą na tle stosunków polskich p. t.:

^^W8?W^8!^^^ffnaprzyjęciu urzą­
dzonym przez konsula generalnego 
p. L. Malhomme obecni byli oprócz 
generalnego intendenta p. Illinga i dy­
rektora teatru p. Trompetera przed­
stawiciele niemieckich sfer literacko- 
artystycznych.

W dniu, 1 b. m. odbyła się w teatrze 
w Bytomiu premjera dramatu p. t.: 
„Kasper Hauser“. Autorem pomienio- 

j nej sztuki jest młody utalentowany pi­
sarz z Lipska Dr. Erich Ebermayer, 
który przybył specjalnie do Bytomia 

, n.. wystawienie swego dramatu. Po 
przedstawieniu p. Ebermayer w gro­
nie swych znajomych podejmowany 
był przez p. Leona Malhomme, konsu­
la generalnego R. P. w Bvtomiu. Przy

Tego rodzaju zebrania dające spo­
sobność do wymiany myśli przyczy­
niają się niewątpliwie wysoce do wza­
jemnego poznania się obydwu naro- 
dów pod względem ich życia kultu- 
ralnego.

>r Sinter Mwr
imt (Ser&art Hauptmann auf ber Jerraffe ber ®i[Ia (£aïieMri> 

_ ui Nabaliv.
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mehreren

büttenileu-te ben ©ebonfem umb ©rfabruina 
|auBtaufcb amifdjen o-ber-fdjlefifdien nnb meftlidn

»er „Gííenřjtítte OûerfrifjJefien"
.čáre Obe-ihe torfdjiieibetner Vorträge. #um Teil im 
$nirwmmenarf&?i fen mit aiťb-eren Verginimtugen, 
cif&nic^cťí tien morben, <b»i<e aile a-u-B ben ^itgtleber«» 
frei-’en gut Mu dit moren. /

Sm .Ritfamimenmirfen mit ber T e $ n i » 
f $ e n $ o i f i n I e 53 r c § Ï a u fa-nben in ber 
B-eit vorn 2.—41. Sa-nuar b. SB. tn ber ^taatí. 
^aldjinenbom unb Jütten ferule ©leimiij
»ietorwm

TaB toinifdje ©eneraKonfuIat ant TicuBiag 
' gcfdjloffen. Tas toíttiífdje ©eneralMtWat in 
'Werten -Metíbt am lommenberi' Tw-Biag auB <5In* 
-lah beB fRamenâtageB beB SRíarf-chaílB V i 1 f n b - 
ffi, ber in gan$ -Wfett feiepiid) bews-en toirb, 
g e if -dj I o f f e n. -. <“

* -A

fnnîJr smmfr f*8 iw P®Inif^ctt ®cneraHo«fulaf. ©encrai* 
foniui 3W a I Ij o m m e gab geftern abenb für bas Sňal 
«ÄÄ? • aus1-2tnI“& Namenstages ' bes 
.Jvii..fcgaLx? 45u|uï)sït einen ©mpfang.

nadj ben torauiBgegangenen torbereitenben 5Irbei= 
tien eine mefentlidje Velebung. ~ • i 
Si^ungen mürben Veridjte erftottet über „©influé 
toB WarrnmaigenB auf bie Waltverformung ton 
©iífen wnb ©bohl unter b-efontorer VerüafiditV 
gung tor habet auftrete-nben Rebler"; „©el&ft? 
fvften im Warmer? im Sufammenhamg mit
betriebBmirtfdiaftlidjen Untersuchungen" ; „ßm
’ammer hänge gmifdien ber ^rdjmärmung beB 
Wal&guteB wn’b bem Gtoéofenbetriebe"; „TaB 
Veijeu uinb bie Wirkung ber Vei^irafee"; „Ter 
©influé ber Waljenbtemneratur auf bie fteftig= 
feit beB mittelharten WohienftofffiableB". Vtfon» 
toter Wert mürbe auf bie $örberung ber 
©emeinf (ho ft Barbeiten gelegt, gu Uren 
5lu$mertung jlvei Unter auB'fdjiiffe gebilbet mor= 
ton finb, bie audj in enger Fühlungnahme mit 
ton $ądjauBfdjüffen beB Vereins beutfdjer ©ii’eu* 

umlb ©rfahru'ngB« 
en

£>inbenbnrg, 18. Wrs.
'©ie „©rfenhüitie Dberfdflefien" hielt am tot» 

ftjnoenen ©o-nntog in ben Räumen beB WofinoB 
ber TomnierBmardbüittie tn ö inbe nbu rg unter 
ber ßeitung beB Vorfifeenben, ©euer albt re ItorB Tr. 
fRubalf 53renne#e. ©l«mip, ÿre btoBiahrw 
Öaubtberfammlung ab Unter: ton Ws
■reichen Ve'f’ndjiem befanben ftdi alB ®l^te 53ei> 
treter ber Dbeoierutnig in Dbtoln, ber Dpertolt» 
mb fReidiBbabnbirettion OWln, 'ber 2onbeBr, 
ÎBrtoin^iaU unh ftäbttfd)enJ3eboriben, 
fdxn SmcWiwle unb beB Dbeibergcrm't^ ^reBHan 
Imv-ie Vertreter ber groben mtrtjdio^ptdien unb < 
fa<ftmtffenfd)'a'ftTt(iien SSeretne umb 53ewanlbe. 4m ; 
©hti-abwnig mar ferner etWemen ber neu ernannte 
Wniif'cée ©eneraífomM 18eu<en, W»1’ 

’ ^I me. Vertreter hatten ferner enWt .her 
^»Weretn in ^üffeiborf wnlb ber b°r etntąen 
fahren toarünbete Sdwfiertoretn „©viertbutte 
©eÿrreith." „

Web ber 53wü&im Wü«nfditeJber 
fifeeni» ^unädift bem neu 
heuten ber ýromns DbertthMten,, „
f dtef, mit Wichen Borten feiner 
Unter leibhaftem 53eiM her 2lnimefenlben Mrte er 

Í babei mtB, baft e§ aam WonberB »u Mruhen 
fei bah ^)r. SuW-chef an bie ber Promna 
©WdyMien aeftelit mürbe, benn «r„ «'üib,e, 
in feiner biBheriaen ©ioenWoft d'B Dber6uroer= 
wie'ifter ber ©talbt ^inlbeniburg b've ĄioBcn $öte b er ober f di lei if Äe n àn’bnftrte 
iu n -b 5B i r t f dj a f t ťennen aeí-emt unb „ererbe 
in feinem neuen kirnte fidyerí-id} ihr batlraftiöier 
^örberer fein; ' Í

3IuB bem ton
©cneraWireïtot Sr. »nntieäe

mmmebr toraetrogenen ^abreBbcr’ii&t ift w 
Svühnen. bah ber Greift wr 564 W-ahe» 
M Vëblt ^umd) W> finb im vorwn Mre 
8 Wíiitglfi-eber auBMcbieben. £»er vowlegte 
Q o He n b e r i dj> t mürbe genobratot. ^L° T - 
ftanbêmabl ergab f-ohembeB ©rgöbniS: ©en-e- 
rtflbirtefbor Í)r 53renneďe, ©íeimife, 1. 
fitvenber, Streiter kirnen be, Sam-emniBn G5ene» 
Sreftor 53 e r n b a r b t. |'i5nÄtte, ©ener-ab 
biMtor $r. ©ultna,
bireitor 55>r. Wallenborn, 53tB*morďbut e, 
Öbeü&ewrat ÍF r e i & n c t, f
bireltor £>r. 'S o nn e n f -ehet n,reTtor di r e i b -e r, (^feimii, iRrofeffor &r. 
BUb Va f e l, éwBíau. Dberbötteubweftor 
Bauer, ^riebenBibütte, ^ireftor £etu ber in 
Würsie auB bem bteiwn Revier tufotae ^nfwn-te. rwna ber^eht, trat in ben ŚoriftamfcBrat u-.er, bem ]

. mnrnefet Sjmn ob«b&ow>v ©< ^™g“ | 
meniea-rat ©aro, frtrfdibera j. sVÎn « Í 

eil, ^inbenburg, ^>>mmermnrot ti0l a r ÏH n,, 
(äoMar a. ö.. Womm-er^tenrał 2r. ftti eM, WB* , 
lau. Tiireftor ®r. ©dir uff. ©obeBbera a..M\ ; 
ąu W a H e n V r ü f e r n mürben -m^bermn <gnet= 
Sr T>r. a l d) e r, (Wimih unb ^w&or ö a I - 
bad) 53-0 minimer?, aemah'ft. IŘarít«
beríditBfommiWon W ftdj. ÿammen 
mtB ^'ireUor 51 m en be, C^eneraMreïtor $>r. 
©uli na u-nb nberberarat greifen er.

T<er 5?rrfihenbe führte fobann anê. bah tn 
5 53 DrtraaBabenben MMoubere ton
iönaerem TOtabietorn ber „©Henbutbe
ften" über alle midit-iaeu fragen ber B'ett uno ber 
5p rar iS ©eleaenbeiit geigeben morben tet, auf bem 
Scuuferton »u bleiben. ©B lit mtdi metterfrin nod

öf[ SOilHlOeilE
SortrUge auf Öer fiauDtMammlmig

§odjfdjul!ttrfe
ftaft, gn tonen bieBmal aud) einige Herren aus! 
tor 53raxiB alB SSortragento gemonnen murton. 
5Iudi biefe 55eranftaltong bebeut-ete an-^eficbt§ ber! 
überwuB ftarfen, SSeteiligung auB allen Wreifen 
ber i^nbuftrie einen tollen ©rfolg unb jeigt-e.i 
tob baB 53 e b ü r f n i § n û dj ^ortbilbung 
aHaeim-eineB í^ntereffe fintot. ^n Vorbereitung 
befinbet fid) bie 5Ibha!ltnna ton 51 u B b i Í ■» 
bungBlurf-en für 53etriebB?alfu = 
ï a t o r e n entfprecfrenb ton 53e'ftrebunaen beB 
DtoidjBauBfdjiufTeB für 5Ir&eitB^eitermittíuttg (5tofa.) 
©B framb e'It fitb hier um bie bTafti^e £mrd> 
fübrung einer einm a unfreien 5If '? o r b e r m i 11= 
lang, bie alB ©ru-nblage für bie 53emertung 
inbuftrieHer 5lrbeitBtorgänge Vermenbu-ng Hüben 
ï-ann. $ür Dberlcfrlefien ift nunmehr ein Wurato» 
rtum unter bem Vorfiti beB Jderrn ©eneralbireftorB 
®r. 53rennede gebilbet morben, unb eine 
Mein-? 5Irbeit?j'Temaiini’d)a'ft mirb ein<?u Sc^rplan 
auifftellen, auf ©runb helfen bie 5Ufj|aItung ber 
Wurfe in nadifter 3'cit ftattfinben mirb.

Ueber bie Sätiaieit ber ^adiauBfdjüffe 
tor „©Verhütte Dberldflefien" Berichtete ©euerab 
bireftor ^)r. 53ran>nede nod}, bah biefe aud) im 
abgeiaufenen ^abre eine nedft lebhafte unb- nü^ 
Ti-die gemefen fei.

Tie gadjgruppe für ^jo^ofen» unb Wofcreb 
fragen (Vorfitontor: T-ireltor 93. 5lmenbe) 
hielt 6 5lr-beit.B|aüBI’(b’uhfibungen ab, in benen 
aftueHe 53etrie-bBfragen erörtert mürben. ©B fei 
fürs bemerkt, bah über bie 5Infgrücbe ber ^»o.d- 
ömer an einen normialen oberfdlefifd^n WoiB 
ÍR i dj t Í i n i e n auBgearbeitet mürben, ferner bie 
^ormalifieruna ber 5lnalpfenmetboben Oom Wahlen 
nnb WofB in Bearbeitung ift fomie über ben 
©influé ber bcrfdjiebenen ©bargen Unter’udmïw- 
auf ^emifther unb met-allograrhVd)er ©ruiwto 
läge im ©ange finb. Sm ber ^artigrnbpe 
toer? nnb Weiterverarbeitung" (Vorfitonber: 
Tire-ltor S. © § r e i b e r) erfuhr bie Tätigfeit



34 Werfen 'pfleaen. Sn ber Füdjgrubbe „Stßljlmerf 
unb SBerFftoff" (B-orfiivcnber: ©ener-aPbirefto-r 

F. Bernbarbt) mürben im Berichtsjahre in 
mehreren Sihungen bie naďjftehenben Berichte er= 
fiattet# bie (ich fämtlidj auf Untersuchungen in 
oberfcblefa’cben Sfafeimerien ftüfren: „Unterfachun« 
aen fiher bit SSirfwngen ber Dynberze im Ber« 
Meid) zu ben Dxöibu-Ierzen als FrUdjmitteí im 

pRarbinofen": /^Interfudjuingen über bie Ber« 
breit nunaSberh iltniffe in Siemen MNarti nofen, 

linSbefonbere in beit Nfärzöfen ter ^vulienhütte"’, 
'(..Sie Bebeufiung ber Kerbfdjlagprobe für bie 

Kennzeidinttn/r ber AI+hwo bon nidbrig gefohltem 
MubfHjV'. Awfetr Hefen Borträgen traten auf 
hen SUwngen biefeS AuiSfdjuffeS in zunehmenbem 
2Raße bie

gcmeinfdjaftlidje Bearbeitung Monberer 
Fadjfrageii unb ber tedjnifdje ©rfaferungS«

auStaufdj

in ben Borfoergriicnib n-adj tern Borbrlb be§ Stah^ 
merlSauSfdjuffeS beS BereinS beutfdjer ©ifen« 
Ijütt-e-nleute in SüffePborf. Snt Bufom menmir fen 
mit ibem HochofenauSfžufe h?irb bie Fwgc 
ter berf (hieben artigen ©in mir Innigen bon No»heifen 
‘íeidjer Ancafa'e auf ben Siemen S«2R a r t i n» 
Prozeß, baS unter ben oerlchi-ebenften B-^bin« 
gungen roa-dj bem SIbftidj aibcrefühlt mürbe, Bear« 
beitet — Nach einem Be’fdjluß beS BorftonbeS 
folícn fünffialjin bei ben Beratungen ber Fad> 
öuSTdjwffe, fobetf fid) bie No-tmenbigfeit hierzu 
ergibt, auch bie zirftänbfaen Bwiefforen ber Sed> 
nifchen HodjfcfruPe Breslau hinzugezogen merben-

lieber bie Sätigleit ber
. -:'ra 

SBärmezWeigftelle Dherfdileften
berichtete fobann ©eneralbirel'tor Sr. B r en» 
n e d e, baß fidj bie Bafel ber auSgefüferten SSerfS* 
befudie auf ben 33 ber SSärrnezmeiafteHe ange« 
fdjloffenen SSerfen auf inSgefamt 232 belief, mo= 
bon 130 auf 16 ©ifenmerfe unb 102 auf 17 Bedjen 
entfielen, ©räßere Unterfudjungen auf ben 23 er« ■ 
fen unter teils unmittelbarer teils beratenber 1 
Teilnahme ber SSärmezmeigftelle erftredten fidj 
auf Siefglüfeofen für S di m i e b e ft ü d e, 
auf bie BerbrennungS* unb S e m b e r a « 
turberfeältniffe im Siemens « SR ar« 
t i n o f e n, ben Bufammenhana zmifeben H o dj« 
ofenleiftung unb KofSbefdjaffenfeeit, 
Neubauten bon Dfenanlagen aller 3Irt 
unb auf bie AuSqeftaltung ber © i dj t g a S = unb 
KofSgaSmirtfdjaft.

Sie Bufammenarbeit mit bett oberfĄIefi« 
f ch e n Bergmeríen betraf zunädjft baS ge« 
famte Breßluftmefen über unb unter Sage, 
mobei zahlreiche Anreaunaen zur AuSgeftaltung, 
beS NřefemefenS, ber SRafcbinenübermacfrung, ber 
Selbfifoftenfontrpne unb beS 28erfftattbetriebeS 
auf ben ©ruben, fomeit er mit ber Breßluftmirt« 
fdjaft in Beziehung fteht, erreicht mürben. 28ei= 
tere Arbeiten Mhäfaigtien fid) mit »ber Frage ber 
Banbförberung unter Sage u. a. m.

Sie meiteren Ausführungen beS Borfifcenbert' 
betrafen bie S e dj n i f dj e H o dj f d) u l e B r e S= 
lau, mit ber bie „©ifenljütte Dberfddefien" non 
ieber befonberS enge medjfelfeitige Beziehungen 
unterhält. SarauS ift furz zu ermähnen, baß ber 
neue © r m e i t e r u n g S b a u ber Sechnifdjen 
xmchfcbule am 21. ^uni 1928 feiner Beftimmung 
übergeben mürbe. Sie Inbetriebnahme biefeS! 
©rmeiterungSbaueS ftelít einen neuen ftortfehritt 
bar, bem hoffentlich auch halb ber boHe Ausbau, 
nämlich bie Schaffung ber Architeftur-

I a a f u 11 ä t, folgen mirb. Sie (Errichtung ber 
1 ft'afuität für BilbungSmefen ift baS bebeutfamfte 
(Ergebnis ber Anftaít, bie nunmehr oier felb= 
ftänbige ^afuitäten umfafct. Ser Borfiijenbe 
fchlpfe feinen Bericht mit bem San! an alle bie= 
ienigen, bie burch ihre eifrige SRitarbeit bie Be= 
ftrebungen ber „(Eifenhütte Dberfchlefien" unter« 
ftütjt haben. (Er bat, allen Bläuen unb Arbeiten 
meitereS Sntereffe entgegenzubringen unb an ber 
(Erfüllung ber geftellten Aufgaben mitzuarbeiten. 
An ben SRitbegrünber unb langjährigen früheren 
erften Borftfeenben beS BereinS, Kommerzienrat 
Sr., ing. h. c. Dtto !R i e b t, BreSlau, ber infolge 
Kranfbeit am (Erfdjeinen berhinbert mar, mürbe 
ein BegrüfeungStelegramm abgefanbt.

Slunmebr erteilte ©eneralbireftor Sr. Bren« 
nede gunädrft

Vroîeffor Sr. Seger, Sreslatt,
baS 2Sort z« feinem Bortraqe über „überfdjfefien 
im SidHe neuzeitlicher BJaffermirtfdjaft".

Ser Bortragenbe führte etma foIgenbeS auS: 
„Neuzeitliche Söaffermirtfdiaft bebeutet bie alt um« 
faffenbe Bemirtfchaftung beS g e f a m t e n Sö a f J 
f e r S unter Berüdfidjtigung aller Nuhnie^er 
unb NufeungSarten, mobei burch bie reditlidjen, 
bermaltungStechnifdjen unb bolitifdjen Belange, 
BefonberS aber burd) baS „fliehen" beS zu he« 
mirtichaftenben Stoffes grohe Scfymierigdeiten zu,

fdjeiben gröfjte Aufmerfjamteit ermeden

aufeethalb beS Klnbnih»
alfo jebe (Eifen =

Anfprüdje SdjieficnS auf einen Ausbau 
feiner SBaffertoege

alS aufeerorbentliĄ beleihen z« bemerten fein.
Sinb fidj alle Streife beffen betoufct, bafc ein 

rtrfjttg unb gut auSgebauter SSaffertoeg nirfjt 
pur auf berfe&rstedjnifrfjem unb fradjtfmf nbem 
jonbern auf a Í l g e m e i tt b o H S m i r t » 

©ebiete frrborragenben 2S rt 
jur bte Nettu ng Dber f dj Ief icn 3 befiel 
JJ. es su erreidjen fein, m t einer burdi 
©inigteit getragenen Stofe« unb SurdjfrfdagSfraït 
fur baS grofee ßiel zu toerben unb biefeS audi 
Zu erreidjen." J

An zmeiter Stelle farad) Dberingenieur Sr. 
Bube bon ber Barmeftelle Süf'felborf über baS 
Wma: „Ntefetedjnifdje BetriebSübertoaAuna " 
Sobann bi«It

Sr. 3. Weidjert,
©ef^äftsführenbes ápaubíborftanbSmitglieb beS 

Bereins Seutfdjer ©ifen« unb <Stablinbuftriener, 
Wt. b. N., Berlin,

einen Bortrog über „Sic Hauptfragen ber Ne« 
bifion ber Sributlaften".

Ser Bortragenbe machte fofaenbe AuSfüh« 
rungen: „Uttoexhülit tritt bon jeher bei ben

übertoinben finb. Bei ber Aufteilung bon B&affer= 
mirtfdjaftSplänen mirb man nicht Don Haupt« 
unb Nebenfragen, fonbern oon Stamm« unb 
Bmeigfragen auSgefeen müffen. ?^ür D b e r = 
f dj I e f i e n mirb bie 2ßafferoerleb^§° 
frage als S t a m m f r a g e anqefehen merben 
fonnèn. Sie ift als foldje nicht ohne Nüdfidjt auf 
bie allgemeine SSafferftrafeenfrage zu löfen. AIS 
befonberer Borteil beS DftenS befteht bie Sat= 
fache, bafe bie e u r o p ä i f ch e 23 a î f e r f dj e i b c 
zmifdjen SNeer unb ÎÏReer bei Dberberg außer« 
orbentlid) n i e b r i g ift, bafe alfo bamit ber

natürliche BerhinbungSmeg bon ber Sonan 
zum bcutfdjen Nleer

gegeben unb mefentlicfe zmedmäfeiger ift als ber 
SSeg übei Bauern zum Niain, mo bie Schiffe 
über 130 Nieter Hohe mehr zu überminben haben. 
Sie (Entfernung ŚSien—Stettin ift ungefähr 
gleichgroß ber 2Bien—Niainz.

NÎan muß aber ben Blid auch auf bie faodj 
m e i t e r ö ft í i efe I i e g e n b e n 28 a f f e r « 
ft r a fe e n richten, bereu ©ntmidlung infolge ber 
guten Sßaiffierführung unb ber günftigen Höhen« 
läge ber bie Flußgebiete trennenben 2§af[er= 
fdjeiben größte Aufmertjamfeit ermeden Jo Ite, 
befonberg bie SBeidreUSniepr-Beroin» 
b u n g über ben niebrigften Bunft ber europät« 

i fefeen SBafferfdjeibe im Dften hinmeg. N?an mirb 
an ben Kanalplanungen beS oielleicfet 
beften Kenners ber öftiidjen 23ajíermege«©nt= 
midlung, beS ©eh- Baurats B*of. Sr. © h I r S ' 
in Sandig, niefet borübergehen tonnen, zumal 
bie bon ihm entmorfenen Kanäle als „ASirt« 
fdhaftSfanäfe" bon meittragenber Bebeutung für 
bie Berbeifferung ber ßanbeSf u! t u r 
fein fällten. Ser D ft t a n a I bon ber ASeidjJel 
nach ben JIRafurifdjen Seen (1912) unb befonberS 
bie Berbinbung beS oberfdjteftfdj^u Subuftrie« 
aebict^S mit ber SSeidyfel, bie 1917 bom SSeichfel- 
Fdjiffahrtberein geförbert mürbe, finb eingehenb 
bearbeitet, mie fo manche Hoffnung aber nach 
bem Kriege zerifdjlagen morben. Sein lefeter 
Blan, bas uns berbliebone oberfdjlefifdje ©ebiet 
an bie Übertoafferftrafee anzufďjíiefeen, ift im 
Nahmen unb DorauSfchauucnb auf eine fpätere 
SonaitOber-Berbinbung aufgeftellt morben.

Ser Kanal führt bon 3 a n u f tfe f o m i 
nach B e u t b e n, 
taleS, beseitigt 
bahnborfradjt.

Nur ein Kanal, ber biefe Bebmgung erfüllt, 
bat Beredjtigung. (Er beffat fedjs Sdjieufen bejm. 
Hebemerie. ©im fpäterer S o n a u « D b e r « 
Kanal fönnte fidj ifem zmangloê anifchliefeen 
unb bon ifem auS abzmeigenb alS’ Dberfeiten« 
tanal ben zu er^martenben ©roffaeťfeljr nach 
bem Untermaffer bon N a n f e r n 'führen. (ES 
mürben bann bon Beutben nach bort nur zcbu 
Sdjieufen gegen jefet 40 bon ©leitoife aus ju 
burdjfabren fein. Sie aufeerorbentlidj g ü n • 
fti$e Linienführung mit fefer langen 
Haltungen (z. B. runfa 77 Kilometer) unb g*o« 
feen Stufen mürbe eine BetriebSfilometer.tErfpar« 
nié bon runb 176 K lometer gegen jefet (435 Be« 
triebSKilometer) auf bem SSege bon ©leimife nach 

U. 3S.. Nanfern ergeben. Selbftberftänblich 
müßten bie neueften ©rfaferungecn ber Bautedmii 
angemenbei merben. ^m ©egenfaß zum AuS« 
bau ber bom Nei$e zugeficfeerten, ganz auf beub 
’djem ©ebiete Jiegenben Sonau»2Rain«Nhem= 
23afferftrafee, bei ber noch 48 Sdjieufen für zu« 
fammen 373 Nieter ©efälle berzuftellen finb, mür« 
ben für Dberifdjlefien nur 6 S dj I e u f e n mit 
Zufammen runb 100 Nieter ©efälle anizulegen 
fam, für einen Anfdjluß an bie Sonau-Dber« 
Berbtnbung überhaupt feine un'b für ben Blan 
fernfter Suiumft nur noch 6 Sdjieufen. SaS 
bebeutet: Sell'bft menu man in ben Blan noch 
ben D b e r => © I b e = K a n a i hinzunimmt, mür= 
ben tmt©e)genfüß zu ben im Sßeften zugefiherten, 
gej.dimetge benn über bi-eS hinaus geplanten



Tíe (Gegner

ehemalige fteinbbuubmä^ton bag grure-ntomc 
|tre6en 5u Sage, auB Teutfàlanb bie HT 
lUn irgenb erreichbaren Tribut- 
i/J n u,n ß e n herauBgupreffen. Tip ßicün^r 
(teilen habet bie leit beat VorfriebcnBöertraac 
Kmhf btl I**' b£n ^eriaiHer $Wût, bem fRnfc

««b bem TnWeêpIan 50 SMiarben fReid/ê* 
font ?att^2>nWreliCttWn bc«»n Seiftungen 
raiîtn tu theajnung.

I k nicht berütffiJ)tigen fie bie aerinae i
lAufti

non Sûttb ttît'b Seuten, burd) Abtreu* 
n unfl l a n b w i r t f d) a f 11 \ d) e r U e b e r = 
f'djufeprDüinâen unb i n b u ft r i e 11 e r 
Dbahftof füer! o r gu n g Bae bie te, burd) 
bie erprefferifdie V u b r t a m p r p o 1iii t 
unb bie jabrlange inflation fowie burd) ' 
bie éingabe grofcer Berte au.^epa^ 
rationBleiftunge n gang erwlidi . ge= 
fcto&ht ift Benn baê ungeheuerliche 
Ver fût lier T il tat TeutWlaníb 30 Sérc • 
laug bauernbe Spülungen aufge^wungen ha*, 

■bann bann baB ßiel ber beutfdjen Vauti! nur eine 
| Verturamtig bidfer Sei'benB&eit. aiber n-iemelB ihre 
Verlängerung fein. Benn iefet bie ehemaligen 
fteinbbunbmädde in Varis fid) ngrsugBweife mit 
(ben Begein WdWiw. auf b eitert fie

mäglicbft grobe beit H de geiftungen 
empfangen unb berwerten Bonnen, ohne ihren 
eigenen VolfBiwirtfd)aften ftu fcüaben, bann muffen 
bagegen bie beutfdjen (Bachberftänbigen bie £>aubh 
frage in ben Vorbergrunb rüden, tote beim bto 
berarmte, überbelaftetg unb fdjtüer berfiulbete 
Teutfdjlanb Weiterhin überhaupt uodj bie Auf* 
Bringung bet Tribute bornchmen Bann. . »<ö= 
fiann ia nicht einmal feine eigenen Strieg^opfer, 
Unflati-omB* umb SiambattomêgefdWaiton in not« 
bürftwr Beife entidjäbigen. Bäfjrenb ber ; 
©rperimentieneit beB T awe § p i a ne 3 bon 
1924 big 1929 bat fid) erwiefen, bah felbft btc 
rüdfidjtBlofefte $eran&ielmtta ber beatmen ^rtbaij 
Wirtfdmft su ben iOlilliarbentributlaften beB 
Teutfdieit 9ieii)e3 Mue groben Uebertoeifungeu 
(Transfer) unb and feine bode Aufbringung ber 
Saften ermöglidt bäTe, Wenn nicht b» oWW 
föanb unb bie VribatWirtfdaft bie gro&fen Auw 
lanbêfrebite Bereingeholt hätten. _

Sürbe auch in ber Butaft bie beuitfdje Tťi= 
butieiftag in gleicher Beife wie biB'hcr lefeten 
(GnibeB auf ben beutfdjen Přebit im AuBHanb ge» 
ftellt werben, bann mürbe bieB unuberfeb» 
bare ® e f a b r e n für bie b e u t f d) e 
B i r t f ch a f t heraufbefchwören. Lleortgens 
öertiattgen meber ^ameBolian noch iBerftaiHer 55er- 
trag öom beitiVldjen ^olfe, bafe e§ neben feiner 
eigenen mirtfcbiaftlidjen Greift etma aud) nod) 
feinen AuBlanbSf rebi t für bie Jïibnt= 
6 e l a ft « <n a ivur 55erfüawna neue. £>ie 
Aufrechterhaltung ber biBperigen Xribut= unb 
$rebitpolitif mürbe ferner bie Weitere mjcp = 
tenbe Ueüerfrembungber beut i cp e n 
Birtifdiaft aur uňaiwBfrleibriidiien ffalae nafben 
unb nud) nufere 53 o■ HtiÎ nod) unfreier 
machen culí fie bereite ift."

Atte ferei Vorträge, inB'be'fnnbere aber bet 
lebte, mürben bon ber SSerfcmnthung mit grop/

• rem ^ntereffe entgegengenommen. S)er 
fihenbe, • ©enerialbireltor ^r. ^renneae# 
bonite ben fRebnern im tarnen aïïer Anmefen- 
ben unb fdyln'fe ben gefcpaftilidjen i£eil ber ©ipung.

®egen %4 Uhr na-cpmittagiB nerfommelten fiä) 
alle Teilnehmer in bem fchbn gej^mudten bmak 
be§ WfinoB ber T>ouner§m'ard?f)ütte su einem ge- 
mein'famen íDbittngeffen, bei bem ber 5>orftfeen©e 
noÄmttlB (Gelegenheit nahm, bte fo snülreid) er« 
fidjienenen SDHiglieber unb (Gafte gu begruben.

SfietUriiBent 8t. žutaftíjet
tiefe nomen§ ter State Sin'teniburg bte 4^» 
iammlüttg bereich williommen unb báníte g*l>W 
zeitig tni tarnen aller pertretenen Starat^ 
^Reiä§=, ^robinsiai» unb ^ommuiweporben fur 
öte (Sinl-abung jur heutigen Tagung, ^ur bte 
iStabt öinbemburg fei Leiber bie öanptner|amm« 
lung ber „(Gifenhütte Dberfchlehen bte emsige 
bebentungBnoIle Tagung, bie fiep in ihren Jc-auern 
aüftpiele. ®r betonte in feinen weiteren AuBfub= 
numgen ben unzertrennbaren

engen Bufammenhang ber beiben Subu» 
ftriegebide im Dftcn unb Beften beê 

3ieiipe3
unb giaib ber iooffnung AuBbrud, bap and) tünf« 
tiahin baB biBperige perfíaiibniBnolíe Bufammem 
arbeiten biefer beiben groben ynbuftrieaebjete 
xum Bople beB beutfchęn Birt« 
f^aftBleoenB, inBbefonbere beB ober- 
f d) I e 'f i f d) e u, fortbeftohen möge.

^m tarnen beB Se'hrforperB ber Tccpniidjen 
£md)id)ule SreBlait ergriff ferner

WöHföt St* fflilBdiÄ
baB Bort. (Sr befprad) beB näheren bie zwifdjen 

í biefer Anftalt unb ber oberfcblefifdien Bnouftrie 
; oon ieher beftepenben Bufammenhänge imb feine 
! Ausführungen fepioffen mit einem bepeiftert auf* 
genommenen £wcb auf ben berseihaen /(er ten 
ißor'fiienben ber „Sifenpütte 0b erf die ft en , ®e* 
neralhireftor Tr. 58 r e n n e d e.

okolicznościowego przemówienia ude

' Konsulat Generalny 
R. P. ® By tomiu |

w hołdzie Marszałkowi 
Piłsudskiemu.:

tytoni. Z okazji obchodu uro­
czystości imienin marszałka Piłsud­
skiego konsul generalny w Bytomiu 
p. Leon Malhomme z małżonką urzą­
dzili u siebie przyjęcie, na które przy­
był cały personel Konsulatu General­
nego. Na zebraniu powyższem byli 
poza tern obecni przedstawiciele Pola­
ków i Żydów obywateli polskich, za­
mieszkałych na Śląsku Opolskim.

Pan Malhomme po wygłoszeniu i 
okolicznościowego przemówienia ude- ! 
korował kilku starszych urzędników , 

fi t za gorliwą pracę w służbie I 
państwowej pamiątkowemi odznakami 
przedstawiającemi popiersie marszałka 
Piłsudskiego i przesłał w imieniu wła- 
snem i całego zgromadzenia depesze 
z życzeniami do pierwszego marszał­
ka Polski.

We wtorek, 19 bm. konsulat gene- 
! ramy w pełnym składzie bierze udział 

w ofierze mszy św. w kościele Najśw. 
Panny Marji w Bytomiu na intencję 
uroczystego uczczenia dnia imienin 
marszałka Polski i pomyślności Polski.

. ®n^ifh. ergnff baB Bort ber auê Tüffeb 
öarft erfdnenene (GefcbäftBfübrer beB řwmrt* 
oereing,

Sr.’Sttg. ^eterfen. |
tote? terauf bin. bafe bie „(SifenMtte Dfier-ś 

idileíten mom 1 älbnl b. auf ein Söiäf)- 
r t a e g 5g c ft e h e n Aurüdblide, unb ae'badite in 
Warnten Borten aller berjenigen, bie bainalg ben 
5krein gründeten unb ihn in müheboller Auf* 
bauaröeit su bem entwidelten, waB er heute im 
eifenhüttenmänni'fdien Sehen, nicht nur Dber= 
Kblefteng, fombern aans TeutfchlanbS, bebeute. 
Tie „Sifen'hütte Dberfcblefien" habe üon ieher 
eine lebhafte Tätiafeit entfaltet unb betonberB in 
ben lebten fahren burd) bie Arbeit ihrer 
ft a d) a u 3 f d) ü f f e regen unb WertooHen Anteil 
genommen an ber Verfolgung unb Aufflärung 
aitueuer tedjnifcher Probleme. Sein £>od) galt 
bem gefamten beutfdien eifenbüttenmännifden 
©ewerbe.

^ieb man in angeregter Unterhaltong 
nod) einige etunben bekommen, wäbrenb bereu 
bie Tabelle ber .^önigin°2uife- 
(Grube unter ber Seitung ihres» bewährten Tiri» 
gewben ft, B o d hn^ert'krto.

IMIENINY MARSZAŁKA W BYTOMIU.
Bytom, 19- 3. PAT. Z okazji imienin Mats 

szalka Piłsudskiego wydał wczoraj konsul 
generalny R. P. w Bytomiu p. Leon Malhom* 
me wraz z małżonką przyjęcie, na które 
przyjęcie, na które przybył cały personel 
Konsulatu oraz przedstawiciele Polaków i 
Żydów — obywateli polskich, zamieszka« 
łych na Śląsku Opolskim. Konsul Malhomme 
po wygłoszeniu okolicznościowego przemów 
wienia udekorował kilku starszych urzędni­
ków Konsulatu za gorliwą pracę w służbie 

I państwowej pamiątkowemi odznakami, — 
przedstawiającemi popiersie Marszałka Pił« 
sudskiego. Konsul polski p. Malhomme wy« 
słał w imieniu własnem, personelu konsulatu 
oraz zebranych depeszę z życzeniami do 
Pierwszego Marszałka Polski. Jutro odbę­
dzie się msza święta, na której obecny bę­
dzie cąły personel Konsulatu Polskiego.

—- - — ■ ■ . -



BVTOM, 18.3. Z. okazji imienin-pt 
Marszałka Piłsudskiego polski konsul 
gen. p. Ł. Malhomme wydał przyjęcie, 
na którem obecni byli personel konsu­
latu oraz kolonia polska w Bytomiu. 
Po okolicznościowem przemówieniu 
konsul Malhomme udekorował kilku 
starszych urzędników konsulatu za 
gorliwą pracę pamiątkową odznaką, 
przedstawiającą popiersie p. Marszałka 
Piłsudskiego. Do p. Marszałka wysła- > 
no depeszę z życzeniami.

Kto ’11 JLÔJ
Erich EBermayer: Kaspar Häuser «

Dais iWeirlk ist lata dieser Stelle uind lainderwärtis wfedenhoUt 
beitiriaiclhtet worden. iGteteh naieh Erisicheliiniein >dleir Bniclhaiisigaibe 
vor 2% Jahrein war Ihiteir dlavoni dtei Rede., leih sprach darüber 
in grösserem ZuiSiaimrneinhainig iim Sender, schinteb über díře 
(Wiener Erstiaiuififühiriuimg. .miaini konnte hier Berichte über díře 
Uraiuiffühnuing d-ni München rund Aulfifühiriungein dm St. OaiHlieim und 
andernorts Uesen. Dte Müedeirigaible durch dais Oiberschteisiische 
Laindestheater war sicihteichthiin hervomragend;. Was hat der 
Regliisseuir C,. W. Burg iłnin e.rhadlb eimer Saiiison aius dem Eniseim-1 , 
bie gemacht, das im Vorjahr unter einem unfähigen Regisseur ; 
den Winter unseres Missvergnügens bildete, gemacht? Ueber- 
all vorzüglich in der Kunst, kommt es auf die Persönlichkeit 
den leitenden Kopf an. Selbst der Begriff des Kollektivs 
■setzt den überrag enden (Leiten, der diktátoři seihe Vcül- 
imachted. aililerd'ings auch enitsiprecheinidle Fähigkeiten besitzen 
muss, voraus. Ein Drama kiann auch vorn Buch her winken,, 
wenn es ein echtes Kunstwerk ist, doch jedes Drama schreit 
nach szenischer Gestalrung. AIlso die Vorraussetzung ist und 
bleibt stets das Kunstwerk. Alber der Erfolg eines Werkes 
auf der Bühne hängt fast auisschllliiessilich vom Regisseur ab. 
(Man wäre fast versucht, nach dien (glänzenden Leistungen 
des Regisisieiuer Burg dem Oibersclhllestilschen Landesitheateir in 
diesem Jahre .zumindest mit dem gleichen Recht, wie dem 
Weimarer National-Theater dien Th eil Burg-Theater iziu ver­
leihen. Nicht nur;, wile Burg das Ensemble zusammenge- 
sdhweisst hat, Ist IbewiunderuingsiwürdX bewunderns wert er 
fast noch,, wie er den Funken aus dem Stein unter Steinen 
zu schlagen wusste., das heisst, wie er den einzelnen DarsteiK 
ler umknetete, aufriiss. formte. Das ist der Fall des Schauspie­
lers J oi achiim.. Ermst|, i!mi Vorjahr scheinbar Ihoififnuings- 
Hos verkraimipft, in Wort, Geste,. Erleben (bei/ der Eröffnungs­
vorst ellllung — Walltensteiin — (bemerkte ich aililerdlings trotz 
alter Einstellungen!, es schienen (hier Mögllildhkeiten zu scihllum- ' 
miern). Unter dem Regisseur1 Burg hat siilch Joachim Ernst 
erstaunlich entwickelt. Aber seih Kaspar Hauser (bileilbt: die 
höchste Ueberraschung. Wie das, Eils dieses arktischen Win­
ters schltesslteh zerbarst, scheint hier der Durchbruch, end­
lich geglückt. Die Darstellung des Kaspar Hauser durch 
Joachim Ernst gelang durchaus deckend mit der Vision des 
Dichters.. Anfangs dias halb Tiileriisclhe. dumpf Lastende, hernach 
dais Quellende. iStrömendle, reich, Blutende;, tragischer Zusam- 
menprab unberührter Kreatur mit dem Dreck der1 Zilvilllisiation, 
Hoffnung, Auflgesidhiliossensein. Hilnigalbd, Enttäuschung, Ver­
zweiflung. Venniichtiung, dlüe ganze reiche Skala, mit der' der 
Dichter seinen Kaspar Hauser umwob, leuchtet auf in dem 
'jungen Darsteller,, der ebenso iklliair. schön, lebendig und be­
seelt das Wort gestaltete, wile er ikönperliich gelöst erschien. 
Nach dieser1 Schöpfung braucht srilclh Joachim Ernst um seine 
Zukunft kaum Sorge zu machen. Sehr frisch und durchaus jun­
genhaft sipiellite Alexander ilvo dien (Peter. Eine: grossartige 
Leistung bedeutete Heribert Schieden? Graf Stanhope. Er 
schuf ehe fabelhaft eicht geschlossene Charakterzeiiichnung', 
dennoch inuantctent umirfesen, im Aspekt der Mondaniität. be- . 
herrscht verhalten! mit alten dîeiïlkaten Zwischentönen dieser 
Partie, für die der Darsteller das. rechte Fingerspitzengefühl . 
besitzt. Glänzend), aus einem Guss, Karl Friedinich Lassend 
Bauer. Typisch Hans ;Mahliau‘s Professor Busch. Leùdllich 
Heinz Genderns Leutnant Hickel, anfangs in der iStlanhope- 
iSzene Devotion .zu Unrecht in undleutlliiches Sprechen ummün- 
zend. Ganz grosses Format Friiitz. Leydien‘s Lehrer Meyer', 
verknitterter PrügeLpädlagoge. Recht ansipreichend Otto Lan­
get Gefangenwärter Hilltelli und Lotte Fu'hsti, alls seine Frau- 
Zu rein Anne Marion^ Gräfin Esterhazy. Hier muss leichte 
Verruchtheit spürbar werden!. Salome-Kätzchenhaftes (Ich 
will deinen Mund küssen, Jochanaan).. Diese Rolle hätte Do- 

Hansen entschieden näher gelegen. iSelhir glücikllildh die 
Bühnenibdlder (Hermann Haiihidlli)., naturalilstiscihe Eckausschnitte 
liru düster stilisiertem Rahmen.

Der junge DiichtCr war :ziu dler Auifführunig unmitlteiHblar von 
Talorimiina ■(Si.lzdllien) nach Katowiice eigens herbeigeeiilt. Die 
Aufnahme bei dien Erstaufführungen liin Beuthen, wie in lia- 
towilce geschah in überaus herzlicher Ferm, sodass, dler Autor 
mehrfach vor dem Vorhang ersche.inen konnte. D'e Deutsche 
Theaitergemecnde. für PoiIni-Sidh-iScbilesi’ien hatte Enicli Eiber- 
imayer nach dler Katltowitzer Aufführung eiln prac ht volles. Blu­
menarrangement übeireilehen lassen^ Nach der Beutlhener i 
Erstaufführung, die dler KaititOwiiltlzer 2 Tage voraufgegangen 
war, .hatte der polnische Generalkonsul Léon 
Mal homme lliebenswüfdbgerwefse zu einem intimen Souper 
Im vVcmncus Hindtenburg geladen. Nach Schluss der Pbilizei- 
stiuinde gab es noch e.n entzückend improvisiiertes Beisammen­
sein ilm Hause von Generailkonsul Malhomme im engsten 
Kreis, das von Mn.ternachi! bis morgens währte.

Ce x s *.(if.tß
;

/Konsul Generalny p. Leon Malhomme 
w Zabrzu.

Bytom. W końcu ubiegłego ty­
godnia p. Konsul Generalny Leon Mal­
homme w towarzystwie swej małżon­
ki i wice-konsula p. Wdziękońskiego 
zwiedził zakł. „Borsigwerk“ w Biskupi­
cach. Państwo Konsulostwo oprowa­
dzani byli po poszczególnych wydzia­
łach fabryki przez 2 członków dyrek­
cji. Po zwiedzeniu zakładu dyrekcja 
podejmowała gości śniadaniem. Pań­
stwu Konsulostwu towarzyszył z ra­
mienia magistratu m. Zabrza p. Heckel.

Pozatem Państwo Konsulostwo 
zwiedzili szereg urządzeń a między in. 
świeżo wybudowany dom dla starców --- -- --------- —--- ----- :—=— m

o. ą?olnt^e« ©er polnifcftc fficneralfonfui I 
I ar IjaSen in Segieitiing bes
«isefonfuls SB b 31 e n ï « n s f i leijter lagę ber 6tabt 
Stróenburg einen ißefu« abgeftattet unb bie SaalfirÆe 
fc h E ‘Tr=ïkreS ÍOWie bas ® » n i g W e r t b e i

I ®,e iVU^tung in iBorfigwert bat in Iiebens=
®'ete ®*reřtor $ a 16 a d) übernommen. StaĄ 

®e,nbttgnng bes SBerřes unternahmen bie ©äite eine 
«unbraljr bur^ bie Stabt, bei ber fie fidj oon bem ft a r - 

b" smi *u

..Obrona Częstochowy*1 
w Zabrzu. |

Stosownie do zapowiedzi wystawił 
Teatr Polski z Katowic w dniu 25-go 
b. m. w sali Kasyna Huty Donnerstnarcťa

Zabrzu dramat historyczny p. t. „Obro­
na Częstochowy“ po długich latach po 
raz pierwszy po wojnie na terenie Š1. Op. 
Lud tutejszy, który niejednokrotnie w po­
bożnych, Pielgrzymkach udawał się do 
stóp Najśw. Panienki, oczekiwał ze zrozu­
miałem v zainteresowaniem odsłonięcia 
przed nim tragicznego przeżycia grodu 
chroniącego w swych murach Cudowny 
Obraz Matki Boskiej, Patronki Ziemi 
Polskiej.

Kto przyjrzał się widowni w czasie 
Przedstawienia, przyznać musi, że rozwój 
akcji na scenie znalazł głęboki oddźwięk 
wśród tłumnie zebranych widzów, którzy 
napełniali salę po brzegi.

Widownia wyrażała niekłamaną wdzię­
czność i uznanie artystom i artystkom, 
wywiązującym się doskonale ze swych 
zadań. Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje pełna odczucia gra p. dyr. Nowa­
kowskiego występującego w roli księdza 
przeora Kordeckiego.

Szczupła nieco scena nie pozwalała na 
rozwinięcie w całej pełni akcji scenicznej 

1 uwypuklenie efektów dekoracyjnych.
Publiczność przyjmowała zespół arty­

styczny hucznemi oklaskami, wyrażając ■ 
ten sposób swe zadowolenie z ich udat-

Na sali było wiele osób z okolic Za­
brza. W krzesłach pierwszego rzędu sie­
dział również Konsul Generalny Pzeczv- pospohte: Polskiej w Bytomi p LZ 
Malhomme w towarzystwie swej mał­
żonki. - ’
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®ie DiacßrW, baß baž poIni f dj e (3 ener alfo nfula t, ba§ 
fiel) bisher in Beutipen befinbet, nad) Verlegt toerben fall, hat 
in ber Ceffe.ntíid)feit nocí) nidjit bie Beai)tung gefunden, bie ifjr gu« 
fommt. B3ie bie „0d)lej Bettung" melbet, toirb als (Grunb für bie 
Beilegung ber (Grunb genannt, ben beutjdfen fRegierungibelprben 
näßer gu Jein. 2)a§ mag tuoïjï einer ber (Srünbe'fein, ber tiefere 
unb maßge’benbe (Grunb ift es febod) nicßt. ÚRan totll vielmehr im 
ÎDlitteltyunft ber Arobing auĄ einen üRittelbunlt polnifcßen Sehens 
fcßaffen. Saß Von ben polnifdjen ^onfulaten in Seutfcßlanb überall 
enge Begießungen gu ben Sßolen beutfdjer ©iaatSangeßöiigfeit unter« 
halten Werben, ift eine bekannte Satfatfje. Bi§ Vor furgem befanb fi'ch 
in Beutzen fogar ba» Büro be§ 5ßolenbunbe§ im (Geääube bež golnifcßen 
(Generaífonfuíatš. ©ppeín ift fcßon feit jebjer ein 3lgitation§gentrüm 
ber Sßolen gemefen. Sie Agitation hat fi$. befonberš in neuerer ßeit 
Wieber bemcrfbar gemalt. Sie ftenbclfid) f)aubtfäd)lid) an bie. Sanbs 
beVölferung. Unter bem Bmtoanbcjber Aufflärung Werben ^inobor- 
füijrunger. unb fonftige Gdjaufteltungen beranftaltet. Tab tfteuefte ift, 
böß bie üßolcn fogar bie Ueberlaffimg beö Oppelner ®tabftíjeúteré Vers 
langen, um barin bie Wtotoi^er psrfnifdje ©per nnb ba§ SSarfdjauer 
Ballett auftreten gu laffen. Siefe§ Unterfangen ftimmt Wenig mit ben 
Behauptungen ber fßolen überein, bafj iïjre. Sanbêleute in SSeftober* 
fcßlefien Wirtfdjaftlich unb fulturell unterbrüdt unter ben lummer* 
lichften Berhältniffen lebten. Sßen.n es aber auch ben J^olen hier nicht 
fchledü geht, Wie behauptet wirb, fo ift bei ihnen boto Weber (Selb noch 

Teatr i sztuka 
„Noc w Wenecji".

^ntereffe genug borhvnben, um fo teure ©aftfpielborftellungen ju fman- 
gieren. Sie wiittel hwtfvr Werben fidjerlid) Von anberer €xite gur 
Beifügung gefteHt.

SBenn in Bulunft baž polnifd^e (Seneralbnfulat in Oppeln fein Wirb, 
bann ift burd) ba§ Sßerfonal biefei Beßörbe fdjon ein kräftiger üftittel- 
punlt gegeben, fo baß eš bann leichter ift, polnifche ^ropaganbaberans 
ftaltungen aufgugiehen. ÜRan Wirb ficßei deine (Gelegenheit Vorüber« 
gehen laffen, um bas organijierte ^olentum möglicßft Wirkungsvoll in 
ber ©effentlid)leit herboitreten gu laffen. (Gelingt e§, auf biefe SSteif« 
bie polnifche Bewegung in Oppeln felbft unb in bem umgebenben Saito* 
freife gu ftärlen, fo w'irb bamit ein ftaiïer Pfeiler gefeßaffen, Von bem 
aus fiep bie Brüden auf ber einen (Seite in ber Aicßtiing naťp ben 
Greifen (Groß=®tiehli^ nnb (Suttentag, auf ber anberen nato Śiofel* 
Ratiboř leichter ftolagen laffen.

bief en Seilen Oberfch'lefienS ift in ber lebten Seid immer nodj 
ein Verhältnismäßig ftarïer polnifcher (Ginfluß 'bemerkbar geWefen, Wenn 
auch bei ben SSaßlen bie polnifdjen stimmen Wie rnxOberfRieften all* 
gemein ^urüdgegangen finb. Śie polnifcbe Mrbett Will fid) alfo in 
Bulunft mehr'als bisher auf biefen Bogen ionjentrieren, ber ben ober« 
fdjlefifdjen BütbuftriebejirB bon bem Weftlichen Seile ber ißrobinj unb 
Von 9tieberf(hlefien abfdjneibet. (Sollte fie bamit (Srfolg ha'bßTtr î° 
tonnte bas 'bei etwaigen guiünftigen Berwidhtngen gu red)t unange» 
nehmen SluSWirfungen führen.

ms tlsitationsjentrmn 1er Selen
Sie Wilern Uefeerlaffunn üee Stabttieatere für ihre Swpnfliiniiß

ił, (L4S23 ^'lY. M
Osobiste.

Konsul generalny pan Leon Mał­
po wrócił z Warszawy, gdzie 
okres świąteczny i rozpoczął 
e urzędowanie w Bytomiu.
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pvlnifíhe ©ctteialfonfitlat ift währenb , 
Mr Feiertage gesoffen, ba fich (SientewdHtoWH 
yciail'hontme in BBiarfdjou aiufbält. !

y-:‘~ .
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^obteî-Starf
* Befiditiąnttg ber Sulienhüite. Jim SJHttmpd) 

befiĄtigte ber polnifdw ©eneralłpnful ÿUU 
pomme mit (Gattin unb bem ^bteilungête un 
SBarÄuer Wwartigen s2lmt 2ötetf)oib ©b- 
rembfïi in Begleitung beâ WfWefê 
b aï ie to ica bie Anlagen ber 11 enp u tte. 
Sireïtor (& t ch I e r empfing ben Befndh ben Sr. 
Dilling bann burdj bie Betriebe ber pulten« 
hätte führte.

_____ _ _ .... - __ *
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jy. -ty 
rtosk Opolskh /

Konsul Generalny w Bytomiu zwiedza i 
zakłady hutnicze ,Julienhiitte". , 
Bytom. W dniu 3 bm. Konsul Ge­

neralny R. P. w Bytomiu p. Leon Mal- 
homme w towarzystwie swej małżonki 
i naczelnika wydziału konsularnego 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
p. Witolda Obrębskiego, bawiącego 
obecnie na G. Śląsku i referenta praso­

wi wego zwiedził zakłady hutnicze 
„Julienhiitte“, należące do koncernu 
zjednoczonych hut górnośląskich. 
Oprowadzaniem gości po zakładach 
zajęli się dyrektor „Julienhiitte“ pan 
inżynier dypl. Eichler i dyr. dr. Killing. 
Po zwiedzeniu zakładu dyrekcja podej- 

L. mowala gości z wielką uprzejmością 
śniadaniem w kasynie „JuHenhütte“. !

4- .

r. ątolttWt in ber Suíienljiitte. GSeftern be^ 
JiĄtigte ber polnice OSeneralfWnfuI 3JI a I h û tn m e tmi 
bem Weilungsdjef tm polnifdjen Auswärtigen Amt Sßitolb 
Dbremsťi fowie bem ^ßreftereferenten SBlobarstiewicg bie 
Anlagen berSuHenWte. entlidj tragen bie verfdnebetun 
Beziehungen, bie ber neue poInifdR (Seneralfonful fett fet* 
nem £ierfein bereits mit ber oberfcblefifc^en ^n^uftrie an* 
getnüpft hat, ju ihrem Seil gur S^affung einer ben yjan* 
belsvertragsverh^ablungen günftigen Atmofphäre

Kto nie był na „Nocy w Wenecji“, 
wystawianej przez Teatr Polski w Gli­
wicach, niechaj żałuje. Wszyscy ci, 
których nie powstrzymała zadymka 
śnieżna i pospieszyli z dalszych miej­
scowości, dobrze się bawili, oklaskami 
wzywając artystów do powtórzenia 
niektórych wesołych piosenek z kar­
nawału w Wenecji.

Dekoracje jak również użycie róż­
nobarwnego oświetlenia stworzyły 
nastrój miły. Artyści starali się zjed­
nać sobie publiczność doskonałą grą, 
która wywołała zwłaszcza pod koniec 
przedstawienia wielkie ożywienie na 
sali.

Mówi się, że „śmiech to zdrowie“ 
i jest to prawdą. — Także wesołe sztu­
czki podnoszą i wywierają głęboki 
wpływ na człowieka, wzmacniając 
jego siły do walki z codziennemi prze­
ciwnościami. Uczęszczanie na przed­
stawienia Teatru Polskiego, który z 
Katowic przyjeżdża od czasu do czasu 
na gościnne występy na Śląsk Opolski, 
powinno wejść w zwyczaj. Piękniej, 
radośniej brzmi ze sceny nasza mowa 
ojczysta i daje ona nowe przeżycia.

Przedstawienie w Gliwicach za­
szczycili swą obecnością konsul Rze­
czypospolitej Polskiej p. Malhomme z 
małżonką, wicekonsul p. Wdziękoński 
z małżonką oraz attache konsulatu 
p. Wyszyński, obok licznych przedsta­
wicieli polonji miejscowej.



Bytow, 5. 4. (Pat.) Niemiecki dzien­
nik „Allgemeiner Lokalanzeiger“, wy­
chodzący w Bytomiu, zamieścił w dniu 
wczorajszym notatkę o nawiązaniu P^zez 
konsula generalnego R. P. P- Leona lylal- 
homme kontaktu ze sferami ciężkiego 
przemysłu na Górn. Śląsku niemieckim. 

Dziennik niemiecki wyraża nadzieję, że 
stosunki, łączące konsula gen. w Byto­
miu z kołami gospodarczemi, przyczynie 
się mogą w pewnym stopniu do wytwo­
rzenia przychylnej atmosfery dla polsko- 
niemieckich rokowań handlowych.

„Polska Zachodnia“ z dnia 5 kwietnia 1929 r.

Konsul polski nawilżał stosunki z przemysłem 
niemieckim.

Wiadomości potoczne.
Dziennik niemiecki o działalności 

Konsula Generalnego R. P. w Bytomiu.
Bytom. Niemiecki dziennik „All­

gemeiner Lokal-Anzeiger“, wychodzą­
cy w Bytomiu, umieszcza w dniu dzi­
siejszym notatkę o nawiązaniu przez 
Konsula Generalnego R. P. w Bytomiu 
p. Leona Malhomme kontaktu ze sfe­
rami ciężkiego przemysłu na Górnym 
Śląsku niemieckim.. Dziennik powyż­
szy wyraża nadzieję, że liczne stosun­
ki. łączące Konsula Generalnego R. P. * 
.....................................................
w Bytomiu z niemieckiemi kołami go- 
Bpodarczemi przyczynić się mogą w 
pewnym stopniu do wytworzenia 
iprzychylnej atmosfery dla polsko-nie- 
[mieckich rokowań handlowych. 

—----- - —

OTíiwfeft hi ber J

feoooitt bon ßbicooo
Seut^ener $ühnen-^aU

Wilthen, 8. SlpttS r 
kauften eilige Stäite. im Gaale beä 18 e w« 

tíjener ^onaerthaufeS wohlige HSärmc 
beim „ftrühlinaSfeft bei föenomn bon (Shicago", 
oeranfteiítet bon ben Zünftlern beê £) b e r f di I e- 
f i f ch e n 2 a n b e §> t h e a t e r Ďie erften 
Gzaïte, unter benen man bie Spifeen ber Wiithe= 
ner Whörben .ugrb. bie Vertreter be3. ^oíniíchen 
Cleneralfonjulûtê nt IBeuthen bemcríte, merben 
bflrdj éín $ ä B û r e 11 bér prominenten 
auâaeseichnet unterhalten^ IBefonbcren WifaTl 
finben Stefa $ r a li e Iv a mit ihrem IBaïïett, bie 
Zünftler ber über, 18 a d b a u §, föerr 

51. S'n o rs er unb bie Damen Kleinie unb 
Don Radiímn. üriahteH ein ÍRabw-Durd> 
einanber ber Stationen Ißra-a, SÖubapeft, SBien. 
Dr. Gommerfelb entpuppte fidj al§ fdjlag= 
fertiger Slnfager. Ißunft 12 llbr hielt. bie föer« 
sogin Don Oioaao an ber Spiüe ihres? ®efolge§ 
ihren geräufÄDofien ©insua. Damit erreichte bas? 
f^eft feinen foöhepuntt. Seiber loirb ber bie§ipB= 
rige 18eu=i8ü*18a faurn ben gewünfehten finahùeb 
len förfotfl gebracht haben; baftit fehlten benn 
hoch su biete, bie in früheren fahren 'Stammgafte 
waren.

9ii. Seilet, 8. Ulprií 1929.
lUftffrrcrtb braunen bie Straften hart gefroren ina» 

ren imb mefteet: Zentimeter Gdjnee bie 2anbfibatt 
fit ein wtnt/üidjts cigenW) fdjon länßft aus ber 
Mabe unb feej^mad gefammenes föcmaub qetteibd 

kaš tünftlerifche Wrjonai Des 
brrteteubeatpeaters im graften Äoiuerte 
MiKioal m beulten ein r ü ij U n g s f e ft bei 
ber -perjögin non Sbicago“. Sein Wunder, 
tmg lu t. tD<> fieunbk^ęn Empfangs burd? ein Spà*1 
L'ir Lwcftter 2l.ngcböriger bes ^offtaaies ber ae- 
nanrt en unb ihres ,>bspriwn“ bie
6onn„ ťyro^Ue^te-u unb Saune einige Klüfte

baiifc. fr?: Xrujf: b?r gtemÖHt unb Äüftte 3« Jdjmb 
«n unb bie re^te Stimmimg. gu idjapen.
wär: ba? nod) etwas eher gelungen, wenn )td}
mehr Ï9î’'gi‘eber tes Xijeaterô an ben iimp’-mtjdjcn 
unb humcîiîtifchbn Üarbittung:n befóiíigk hámn.

in früheren fahren Íotw& man auch biesmal 
ein- ïReibe premmenter Ipcxfönl^tien unter ben 
(öäiien Whadheni. ijo Obcrbiirgjßrnwtfter 2>r.
r td Gtabtbauvaf ©tüt?, aL
ft o tn m.-ft, MT'-1* ihren üainen li.' a. tíeíaniil: .Hamt i 

Seneralinienbant
Vling war hei feinem iünftl<eii^cn,
^e^maï. $;e nHegenben Reifen ber ianjmuir
mm fOîitgiiebcrn bos Crdhefters, bie in ßm^i Stapel^ 

! len auf ber ®ühne unb auf ber (rmpere fp;Än, ter* 
! ner burdj bie ,311m Seil feijr luftigen Darbietungen .
auf ber Sühn-, biirdi- eine IBerlojung unb 
bene Sonbei’^eiti*, in freuen es Gelt un-b a aber e (Se- . 
nü)fc gab, würbe alimählid) eine Gůmmitng gHd>af= i 
Hh, bie mtgleid? einen ieiilidjen wie unierhaliiamen ‘ 
unb Muftigenben (£ ha imiter 'trug. W.i.s (icmfwnc/n 
betätigte [id> mit Gifer unb ÜBmigewanbtlKit' Sn 1 
Ä u r t 6 om ine r f e‘l b, ber bie einzelnen Darbi:-- , 
tungen gefdiidt ,311 uerb’nben nerftanb. San ben 
küteren nennen wir ote ftefenbers gelungen unb Li- 
fällig aüfgenominen einen fpaniWn Xar.go ber inv ij 
msr bewunbernswerten unb fidi nie Idjwnben 
Stefa Stralfcma, einen löftlidpen ?Viüi)lings- 
waljer non Strauß, gefuiwn uon SI r in e 11 a

Í c i n f e, einen girtesfen Xcn.3 ber iibermüt gen 
(Siris unter Si-efa Äraljewa, bar Ugar rote--- 1 
berholt werben mußte., ^mci cnfgüdénb* 2iebdg-u non 
D o r a o. 5p a d? tn a n n. ein: fehr brallige %Liiß*. 
LKHs in ber brei Selber burtharnanber fuuLen 
üLr Siebe, ^odire^pte unb Sdfmxine^iuht, unb an 
b:r fid) (Serba -e bild), X h e 0 Stna’pp unb 
-S> a n s 3K a h i a u beteiligten, -einige [*ljr gretest: 
Äinbertöu^__ non IR e i n a 18 a cf í) a u s un fr (Sufto 
Slbßlf Ä nor 3 er. bk in îinblidjem Mite^uae als 
Vans upb ®re-'te erfdiienen waren, unb iäjueHlid} her

I pomphafte unb Jaul beHalfchte Lingug b»r ^ti’3,ogiit 
: non (t-htcago (5 l 0 n a *9 a l b e n) mit ifttein i^of- 
' ftaaL. aus b-eni bsfonbers 8JI a r t i n (í i) x b a 1 b 
I-als ^nblar.erhäiiptling fehr Sur lEkufhguag beitrug. 
Í Dann gab man )id; mit $Ieiß unb 2lusoatur b:m

Xan,r hin. Giner Wäualf- Unentwegter gefi: es fogar
I Jo febr im ISnmHaal ter śk^ogin aus U. S. 51., beft 

fie bis in b’? frühen löiorgenftunb-sn fid) an. ben ron 
’L gebotenen (Scnüfien ergotjten. taoąenilich ąi ^1$ 
Lr SKuujd) ter (Saügefrei’n. bie (Säfte ilium 
fêünftl.ragen, ben Slnbängern ter #unft r.iuft nur 
ih»e Sijmpaih.te îihenfen, fonfrern aucft su; Iduffüb 
düng bet öerteniaiie tes tünfîlerifth^î IporfiHuus, 
helfen (fugaminents ja in Stürze ainaufen, bedragen, 
in Erfüllung gegangen.

Osobiste.
Konsul generalny p. Leon 

Malhomme wyjechał we wtorek wie­
czorem do Berlina w sprawach służ­
bowych. Pan Konsul generalny wra­
ca do Bytomia w końcu tygodnia.
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Bcu - Bfi - 5fl!
Die ńerjogin mm SWago empfängt in Beugen.

Veutbener Vüljiienball — jährlity foieberfehrenber Abftylufc 
unb ^öhepunft ber Vallfaifon. ©ieBmal allen Betfermatyer* 
gefohlten §um trotj ein FWingBfeft bei ber ^crgvgin non 
Klj il aavl

©ranjjen treibt ber sBinb śgdjneeflcden unb fliegen, brinnen 
im frübliîtgêfjaft gefdjmüdten StvngerthauBfaale baB muntere Volf 
ber èi$ne unb ber Vürger fein luftigeB iföefen. Aufgehoben bie 
©iftang, bie ben ßuftyauer vom @d}aufpieler trennt, eB löfen fid), 
m?nn and) alle Vanbc frommer Sdjcu, fo bod) bie in ben 
^artootyen bänglich gehemmten bactyantifcben ^nftinfte nnb bie 
-fafginiercnben ŠWbmtn ber ÏIRufif verleih«1 -äfteften unb eíy> 
foürbigften SUotyen ungeahnte Vefocglityteit.

2Öa§ ben nDibbeutfd)’preuütftyen Fafd)ingBfeften unb Väücn 
— im ©egenfah etfoa gu rl)einifd)em ^efttrnbel ober gar flJliin» 
cftcKcr farneoalätreiben — meift fehlt, bie ©ragie im Heber» 
fdjäumen unb AuBtoben, baB Vefdjfoingte im fltaufty — im 
Vühnenboll ift biefeB h«ter=tobenben AkfenB' ein £mitdj su fpüren.

. •
Auf ber Sreppc empfangen bid) bie galloiiierfen ©teuer ber 

^ersogiu unb fefd)e Tagen reifjen bie Flügeltüren vor bir auf. 
Xu bift foie gefooljnlid) eifoaB su seitig gefommen, aber ftyon be­
ginnen bie Atome fief) su füllen unb balb treffen and) .

bie „Entstellen"
ein: ©eneraltonful ÏLU ,a 11) o m m e nebít ©attin nnb ben anbei en Xa ffitMw W er r en Kef' polit if ty eiHŚe n ér altofnW, 0 b er b arger- 
meiner $ť1oať r f tf neb^t ©äittn, famie gahlreitye Stabträte 
linb ©tobtverorbnete, Träfibent $ i n b e r m a n n, Bürgermeifter 
©r. Go l b i ©eneralintcnbant Alling, ©tubienrat F t. t> e f, 
[omie bie Herren ® t ri g a n unb V i a I a B bon ber beutfdjen 
©Îjeatergemeinbe Stattofoife nnb gefoife nod) ber eine ober anbeie, 
ben baB ftynell in ©ang fommenbe ©reiben ber ©äfte unb ber 
©rubel beB ©angeB beinen Vlüfen verbirgt. immerhin ftelïft 
bu mit Verfounberung feft, bafe ber ©rager manchen AlamenB, ber 
bieprotêttoraiBIifte beB FefteB giert, perfonlidj nid)t erftyieiten ift, 
unb babei fällt bir viellèidjt ein, bafc bieB heitere FrnhlingBfeft 
einen nityt gans fa heiteren, menu aud) mtfidjtbaren Wintergrün b 
bat.

Siebeneinhalb flJtoaie lang geben bie Zünftler beB über* 
ftyleftftyeh ßanbcBtheaterB alle ihre Straft an eine Arbeit hifo foie 
fie tom wn einem aitberen ©njemblc verlangt foirb. ©ie (Sagen 
finb, tote, überall tm Vegirf ber beutftyen ©tyaufpielfimft, bon ben 
flutyfoürbigen Stargehältern abgefeljen, htapp bemeffen, noch bie 
pö^ften maütg. Viereinhalb Wlanatc lang finb fie bann fteliungêloê, 
bicie, bon ihnen muffen fiempeln gehen, manďiě foiffen, Wenn bie 
Spieheit fid) bem ©nbe suneigi iwd) nicht, foo fie in ber nadjften 
Spielzeit ihr fdhtoreB Vrot berbienen Werben. So fieht inapp unb 
mit bürren Äwten gezeichnet bie unfiebtbare beô- FefteB
.     I................ ... .. ....... ’■ 1— ----------—T------- 

juB, an bie Wir aber an biefem SIbenb nicht lange benfen wollen, 
©abon Würbe ja — niept Wahr? — bie Fßrienfaffe su ©unften bereu 
bie W^rsogin bon (Hnfago ihr $eft beranftaltet hat, niept boller i 
werben..

■ T - . . , V

i . Seit unb Siförjelte, bon unablaffig lotfeiiben Sirenen betreut, 
eine reid) befdjidte ©ombola, bereu Soje bir berführerifch sfoiitgenb 
bargeboten Werben, loden bid), unb fdjon crfdjeiut aud) auf ber 
'Büpue Ihrer ©urď)íaiid)tigfte.n ýcrsogin WauBÎ)nfmciffcr (©r. Som = 
m c r f c I b) um bie ©äfte gn begrüben unb

bûê Äabörett 
eingnleiten.

Unb nun rollt fid) Sd)lag auf Sdjlag, in buntem äöechfel ©aus* 
unb ©efaugBnummern bringenb (feine Stummer ein Vcrjagcr, jebe 
em Sd)Iager) baS reid)paltig, gefchmadboll unb toipig sufammeii* 
gcftellte Programm ab. 21Í e j a n b e r SR a p erfreut ftimmge® 
wattig burd) gfoe’i Sih^inlieber, bie gragiöfe Sora O o n V a d) » 
m a n n mit Söiener ©timungšweifeu. 21 r m c l Í a $ I e i n f e ent» 
güdt_ mit bem FrühliugBftimmenfoaïger bon fie brabouroB unb au§- 
gelaffen herauf unb herunter foloricrt. <peing ©ei'harb über* 
rafdjt alB gqdjmadboller Sänger am SUaüier, © t c f a Äraljefoa 
taugt ihren fpanifdjen ©ango unb mufe eine fd)miffige Valletfsene 
mit ihren foohlgcfdjulten unb Wohlgebauten ©irlB foieberholen, 
©erb a Sieb lid), ©h^o $napp unb ^eing' 9Ral)lau 
bringen eine urfomifche fRabioparobie. $»öhepunftc: ©peo Śitapp 
mit bem Fiuferlicb unb baB Vciar 9t e i u a 58 a dl) a li Š — a ul 
$ n orge r alB Wänfcl unb ©retel.

(Schließlich ift bann and) enblidj bie W£rgogin eingetroffen nnb 
ber Slufmarfch berTiener uno 5ßagen fünbigt. ipren feierlidjen (Singug 
an. Voll majeftätifd)er ©ragic betritt ben Saal

Fiona falben,
hon ftürmifdjem Beifall begrübt, bon iprem Wofftaat, in bem auty 
ber Fnbianerhäuptling © r p a r b t nidjt feplt, gefolgt. Fpr fröps 
lityer ©rufj an bie ©äfte, ftymiffig getaugt unb gefuftgeü (mit 
Srparbt alš partner) beenbet ben offigiclien ©eil (ber aber crfrtm 
lid) inoffiziell War) unb nun fannft and) bu bid) bem 9taufd) be> 
FefteB, baä bal’b burd) alle 9täume flutet, hiugeben. ©er üerfpäfcte 
SSinfer braunen ift bergeff en, immer höher fteigtmufif* unb fef.tbe* 
fdjfoiitgte Stimmung, bici gu ftyneK Verfliegen bie Stunbcn. >

Sßenn bu bann am borgen fo gWiftyen 5 unb 7 Uhr mübe* 
fummenb nach Waufe fd)lenberft, barfft bu, wenn bn ©lud gehabt 
paff, ,;um unfidjtbaren ©eWinn einer burtyldjwärmten 9lad)t fiept’ 
bare Beute bei ©lüdö naty ÿaufe tragen: ein Stüd eblcr &ern* 
fcifer ein Baar geftidte Vantoffel, eine berlodenbe nur ctfoaB ftywer 
gu traHBportiercnbe Wcargipanioxie. Fröfte bid} mit bem ©lücT 
beiner Frenitbin, bie einen fefdjen ©ommerhut gewann nnb ipn 
täitjclnb bor Uebermut, ein Wenig ftyief aufgefept, in ben 
grauenben Vtorgen fpagteren trÿgt. F. O-

©>a§ ©peater 

mit oerftykbenen Werren 
ts Dr. Z.

Statiifllaw Wnittfiti:
SUffübrnng beB .Qaftoto ifeer Volnifchen 

©beaterB in Veutpen
jWalïa" ift eifue Dp’er ist HRufiæ

ÖanMima t«i flutem, aíwm Stol.. I
buptyibaicbte, fein aefeiïte Arbeit €iu«eB I
ber fíawMe WfiBahtärt unb ©empe^Mnent nut 
ber Wttermild) omefoipen hat.
©efdhdbniffe. ©§ WnbeU fity nm bie 
teuer eineB eimaB fwwürbwen ®beIm-a-nneB bef- 
fen Verwgeniwit 'ben betonten.
in ©efttflit einer oerlaffenen SMften 
bie, einer Do-belia gleicpemb, vom SwfceBinton 
verwirrt, ben Fredtiofo wählt. ,

2lm ©irigentenpult ftanb Stefan V ci r a ń f H. 
®r erntete ftyon mit bem alle ^f^etten oer 
Vortitur auBityopfenben Vorspiel lebhaften Bei­
fall, mehr nod) mit ber ityifoungwllen, ftyon lange 
vorfBtümiity geworbenen Wuría öeB erfte 
QlfteB. 2luty ber ber polmftyen jSprątye Un- 
funbige wurbé mitgeriffen unb ermite irftinftito 
ben Fnpolt biefer vvtisughdjen 9tationaloper ©er 
Spielleiter SM S t e p n tw fo f f t. batte fur- 
flotteB ©empo geforgt, fo bap an feiner Stelle 
baB ©efübl ber Sangefoeile aufôam. % 
ipieleriW Begebung war burtyiweg slufid) ®e» 
ianglidj auf glängenber «Opbe PefonberB F
3 u n o fo a aÄ Bofja, f aria V i e l e c ! a alB 
©rägerin ber ©itelrol'le. SM e-P nJ ° 1 Vf 
2lbam Wagone! taten mit ^afimir V e t e cU 
baB. ihre, um bie Aufführung auf hohe
'Stufe gu erheben, ©agu baB vprgüglitye JB > 
bie farbenprächtigen ^oftüme,
bilb, ~ aUel in allem, eB ^foar em , bem 
polniftyen ©aftfpiel gn lauftyen. ©a§ ©P^ 
war gut befett. U. a.

Teatr.
. „Halka“ w Bytomiu.
Poniedziałkowe przedstawienie „Hal­

ki“ w Bytomiu było wielkim sukcesem 
! Teatru Polskiego z Katowic. Sala wypeł­

niła się aż po brzegi, zwłaszcza dalsze 
miejsca i galerje były zupełnie obsadzo­
ne Rzęsiste oklaski zbierała p. Bielecka, 

i grajaca rolę tytułowa, publiczność zajęta 
żywo treścią sztuki domagała się powtó­
rzenie niektórych ustępów. W obsadzie 
sztuki nastąpiła pewna zmiana w głów­
nych rolach, która nie wypadła dość 
szczęśliwie. Państwa młodych Janusza 
i Zofję przedstawiali tym razem P. Pe­
tecki i pani Zunowa; w Zabrzu obsada 
była inna. Jednakowoż zmiana ta przy 
doskonałem zgraniu się całego zespołu 
katowickiego w niektórych sytuacjach 
okazała się celowa i podniosła ogólne 
wrażenie, jakie wywołała sztuka. r . 
kiestra pod batuta P- Stefana Barańskie­
go zasłużyła się bardzo dla spotęgowania 
nastroju. Należy jeszcze podnieść z uzna­
niem reżyserię „Halki“, dokonana przez 
p. Józefa Stępniowskiego, który w roli 
Jontka okazał się niezrównanym. Muzy­
ka Moniuszki, tańce polonez, mazur i go 
ralski — zadecydowały ostatecznie o po­
wodzeniu sztuki. Przedstawienie za- j 
szczycił swa obecnością konsul R^cz\- 
pospolitej Polskiej p. Józef Malhomme,

I oraz liczna inteligencja polska.
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40 "tyfe W-
Na fundusz dyspozycyjny 

ministra spraw wojskowych
Urzędnicy konsulatu generalnego w 

Bytomiu z p. konsulem Leonem Mal- 
homme przesłali na ręce administracji i 
naszej 150 mk. niem. i

Ib* ---- —------———
fafak

Śląsk Opolski.
Międzynarodowa Liga Kobiet dla Po­

koju i Wolności.
Bytom. Międzynarodowa Liga Ko­

biet dla Pokoju i Wolności zorganizo­
wała w d. 10 b. m. w Bytomiu w sali 
,Konzerthaus‘u“ wieczór literacki. Na 
wstępie p. dr. Schoedon przewodni­
cząca oddziału bytomskiego wymie­
nionej organizacji wygłosiła przemó­
wienie,-w którem uwypukliła istnienie 
ścisłego związku między sztuką a ide- 
ją pacyfistyczną. Następnie p. Katz 
wygłosiła referat o literaturze powo­
jennej ze specjalnem uwzględnieniem 
tych autorów, którzy pod wpływem 
osobistych silnych przeżyć wojennych 
wnieśli do literatury pierwiastki pacy; 
fistyczne i potępiają wojnę wraz z jej 
krwawemi okropnościami.

Dalszym punktem programu było 
odczytanie przez artystę dramatyczne­
go teatru bytomskiego p. Schiede! a 
noweli Arnolda Zweig‘a p. t.: „Oczy 
wiecznego brata“ obrazującej żywot 
człowieka, który w ciągłej rozterce 
duchowej szuka dróg, wiodących 
ludzkość do nowego świata, gdzie pa­
nowałyby idealna sprawiedliwość 
braterstwo, gdzie nie miałyby dostępu 
nienawiść i gwałt.

Wśród licznie zebranych pań na po­
wyższym wieczorze literackim obecną 
była również pani Leonowa Malhom­
me, małżonka Konsula Generalnego 
R. P. w Bytomiu.

WÄotfftc Sto. 99
.. ————

Amtseinführung
des Oberpräsident

D
SWMtf Kłrt SBfflfoi

Jer geftalt tn Win
(Eigenes

Dppeln, 9. Slpril.
3ur Ś)r. Suïafdjcï in fein

neues Simi alê Dberprafibent traf am ^ienêtag 
^ynnienminifter ®r3efinfH in SSegíeitung 
ber SOHnifterialbireU^ren 2)r. 2 o e B r ê unb 2)r. 
35 r a n b unb Slłimfierialrwt 2)r. íp i r f tf) f e í b 
in ©ppaln ein. Um 11 Uljr batten fidjim großen 
iSt^unig^faal beS SiegiterungâBaiitp'tgeibâubeê b le
Beamten, Slngeftdlten unb Slrbeiter ber 
gieritng beê ©berpräfibiumg unb beê ^woinjial3 
fdm'ÙoïÎagiumS twH^öijlig eingefuniben, fobafj fid) 
ter ©ani faft als gu üMu erwieS. SS-on ber ^sro= 
bin# maran §u beim ^èftobt aneb 2anbeSBaxiptmann 
^}r. dientet nnb prałat lili Hû erfdjienen, 
iw Dberpräifibium ^iwmfibeni 2>r* $i Î djer, 
bmt ber Stegtemwg W^Wbent JÍR ü IIc r unb 
Point ^riotoinsialf^iUnllegiuini ^^eprafib-ent &r. 
$ i e 1 f <d> irnb ©berfíBuírat £>r. ® r a b o m f f i. 
Sn Wgleřtwng beS ^mwenminifterS unb tes fdki= 
benben ©dkrprafibmten erfdjten bann ber neue 
©terprafitenit 2>r. 2tt faf djeil, gefcipmiicLt mit 
tem (S i f e r n e n $ r e u 3 nnb ber e 11 u n g ê3 
anebaiíí e. &ie . Steter, bte fowrdj ben 53re§ = 
Iai>ôleitoiijer (Seaber übertragen mürbe, 
■fourbe einigeleitet burd) bie Slnfpra-dje be 3 preu- 
ftifdjen ^nnenminifterS, Worauf SSijepräfitewt $)rj

i f dj e r SBorte Slb f dj icbê an r. 
^rnSfe unb ber Begrünung an &r. 2ntafdjef 
ridjt-eie. Stadjtem fid) & r. $ r o §> I e 
mit einer fur§en Slnfpradje berab= 
f d) i e b e t batte, ergriff ber neue ©üerpräfL 
ben 3>r. Sítíaicbcï âum e r ft e n a I e i n b i e f e r 

’(£ i ß e n î dj a If t b a S SS d r t.
S>er fdjeibenbe ©terprafibent rtef ben SSer- 

fammelten beim 33erlaffen beê (SiijitngSjimmerS 
ein berâ’iidj'eS „SIuf SS'veberFeïren" ju, bag alIMlig 
ber^lid) eriftHibert würbe.

SBerd-tê nm 13,52 LUjr berliefe ber preukiîdie 
©tautSminifter mit feiner SSegleititng bię fRe<gie* 
wngábaiiiptftabt iróeber, mm mit bem fabrplan3 
mäßigen Sdrnelíjiui nadj SSetlin ^ariidjutebreii/ 
inä^renb SDr. 3SwSle ©ppeln bereits nad) früher 
im Sluto aerl'Àn barte.

iiwmôgH* mt&ien, fri 11 « » W u 6 a u e n. ,tvn 
bief-er m^toeifellen 2age babe S)r. ^roSte utitbe 
nnb SM’Onnenbeit bema'brt mnib fei mnôet^üglid) 
barem gegangen, ben s3oben borAubereiteń für 
ben SluiïTb au in ber n eu g e f <baf f e n en 
p r e u h i f d) e n t o ü i n ô. Cbne aile bie Skr* 
bâènfte beS ©dieibenben aufsablen imdieu, ki 
bodj auf ein Sßwbiem bim-g-ewiefen, baS in ©ber- 
ídjíefien Hue befanlbere fRoík gefpidt bat unb 
nid)! snle^t burd) £)r. ŠBroSfe Dprbiíbličb gelöft 
unb für baS übrige ^Brenfeen aorbiklid) geworben

Wmftet @neMt
tolibmete ^mnadift bem ftbeibenben Dberpräfibenten 
&r. s|s r d S ï e au^ewrbenihlid) anerlennenbe 
Wrtfce für feine 5%iäijrige erfalgreiçbe Xätlgfeit 
alg ©berprafibent ber fßroiains vberidjfeften «nb 
br<ad)te §um Sluäbrud, bah ft<b bie premüifcbe 
Staatsregie ming ber

^erbienftc Tr,
im teuerer unrmbiger Seit, in ber ßeib ber SBir- 
reit mW ’beS barauf falgeniben Slmfbaueê febr 
tó-o-bí bôfcmfrt fei. SUS ©berpräfibent &r. s^DSře 
im Sluguft 1923 auf ben böebken haften feiner 
^eimatpwDiná ©berfddefieit berulfen mürbe, ba 
H ©berfdjlefien burd) bk f^oiBgien beS ^ridenS- 
ňertegeS piÄifd) unb toirtftbaftiid) sermiiiirbf unb 
zerrüttet gewefen. lX>ie ^Mkrtwn mit iljren 
Sdjreden Babe bameds eine berjWeifelite Stimmung 
in 'ber ^ßebölkittug gef^affen, bie fiÿ in blutigen 
^euerungSwurttben Sufi machte, fcbàfe eS fait 

Sí-C ^'«berbeitenbehanblung uïïb biegane 
ber ^inberWSfdiulen. v

$rcêFc Ijiťóc bas Slfcfommcn itidjt nur 
bem SBiidjftaben itadj erfüllt fontem feine Sltbeii 
baranf aerid&tet, He pHnijdfc SWinterBeH ht 
pteftoterfdjieften nor ieter and) nur ftftetn- 
baren Unferhrüiïttng teiuaBrt, fobafe bie polniic 
^htberBetf fidj als polnifcßer ^oHSfctl 
imprcuü’fdjen ©berf^kftett tooïjlfüijlc ixnb 
firf) immer xrenïïr
men itnb í>entírfK„ ©tnafes ffifrk.

e ewiWWle feanit jie

b ]) X-.. Ulbu rg-e r redj-t o e r He B en I) ab c 
r-S T^n Hnntal, buf) bie ^ro’Uiuâ
^rwtWgien unb bor aWem and) bie preitüMe 
etaatsreg?ernng feine ^çrbienftc um ©berldilcí 
lien niemal3 berg-effcn Werbe.
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»men

neue Oberpräfibent 5Ör. 3 ní a f ďjj e t,

beuftàen Boïiêtum, bem Stautfchen Reiche unb 
b£-m ^reiftaat Breit&en. ©r, toürbigte bann

in

«

SteKttngnaöme öet iülinbetheit
.ÖWtüber. Sie ift gleich ber meine» Amts

.

Sie Ht gleich ber meine» AmtêVor* 
ganperS. Síle Behan'blung ber Minberbeit Ht 
îüx mid) eine îÇrage ber Sßeltanfchauung, unab= 
hängig non ihrer Begelun-a burd) formule Q5*efub-

gebung. 9ht r baff biefe hier in über fdtfc fieu 
burd) ben ©enfer B e r t r a g nnb bie neue 
p r e n h i f d) e 991 i n ber h e i t e n o e r o r b = 
nu na. mit meiner grunbfäfelidien Anfdfauung 
gleidilaiifenb geregelt ift 2>ď) hole mir meine 
Anfehauiing barüber bon “£homaš bon A g u i n, 
nnb’ bie Anfchaititngen, bie XhomaS Saca« = 
p o n i t in feinem Minberheitentęftament nieber* 
gefehrieben hat, finb für midi heiligfteé Bermacht- 
nié. Šd) habe ftetS banach gebanbelt, nnb id) a e -■ 
b en te ’babei in ©hrfnrcht ber Berfoit béé

^ïâftbcnfen ©alonber,
ber biefe Anfchauungeii praiiHd), bon anberer 
S&eítanfftauiuna getragem ait verwirHûhen fucht, 
nnb ber mid) in Buïuntt frets auf biefer Sinie 
fiiibeii Wirb.

3d) habe als 9Jlitarbeiter beê ^räftbenicn 
©alonber bafjin getoirît, bafc ber Staat ftch ntrfjt 
.nur mit ber 2)nlbung ber Minberljeii ©enüge 
getan fein laffen bürfe. fonbern bafe er freiem 
Bekenntnis sum Boliśtum ber Minderheit Pc* 
grüßen muffe. 3cft Werbe bas icèt in liberalftcr 
Bolitii Wahr au machen haben, nnb fo a. B. eê 
ebrlid) begrüben, Wenn bte polnifcïje Minderheit 
ihre Étnbêr in bie Minberheitêfdjîtïe fdiidt. SSie 
es ber Breufeifcbc Staat bisher gehandhabt bat, 
MinberljeitSfrfjnlen nicht su fchlie&en, and) menu 
er formell nach bem ©enfer Bertrag baan be= 
rcdjiiat getoefen Wäre, fa Werbe ich aïeidifallê 
in liberaïfter AttSlcgung ber ©enfer Stonnention 
Bolifif treiben. Staê Befenntniê aux Minder* 
heit ift nnb braucht fein illopaleS Bcrhaïtcn bem 
èerbergSftaat gegenüber an fein.

®ie Minderheitenfrage ift tm übrigen in 
^eutfd)=D5erfd)lefien bet ber weitaus übertote* 
genben 3aí)l ber Bevölkerung ein befonber ®ing, 
nid)t mit bemfelben Maüftab au inejfen mie in 
anderen ©ebieten fprachlidjer Mifdmng. “£te 
non mir in ber AbftimmungSaeit vertretene An* 
ficht toar, baé bie Bevölkerung, wenn fie polnifd) 
ftimmen würbe, eS nicht an§ ber lieber- 
â e n a uitg, au m p o l n i f dj e n B oIf S t it m 
au gehören, tun würbe, fondera ans ber 
Stimmung ober beffer gefaßt Mifcftimmungfo* 
étaler unb politifdjer Dppofition Berané. »)ie 
©nttoidlung ber poínifchen politifchen Bewegung 
in ®eUtfď)»Dberfd)lefien bat btefe ?lnfdianung 
gerechtfertigt.

3)ic 93lidrid)tuug ber šlnítnr in Dbcrfdjlefien 
geht nun einmal aur Wcftlidjen bentfcben kultur, 
aeobolitifd) bem Strom ber über unb nicht bem 
5ßkidnclbofien folgenb. 3ft biefe Mufchtmung aber 
richtig, fo folgt baraué aloingenb:

1. ber Staat tanu, abgefehen bon ber 
anfchauungśfrage, ber ťOhnberheit iebc Stei* 
beit gewahren, ohne bie minbefte ©emïjr« 
bitna feines Éeftanbeš fürchten au muffen. 
SBurbe er Itnierbrüdung üben, fo mfi&te er 
nur übPofition herborruferi nnb bas 
©egenteil bon bem erreichen, WaS er Wollen 
muh.

2. Ser Staat hat alle§ an tun, nm bic 50taffe 
ber Sebölferung foaial au heben, bamit fie 
nicht Wieber in fostale ©bbofttion aum 
Staate fommen tann. S>aS ijeifct, ber Staat, 
unb idj als fei^ ©xbonent, muh. abgefeben 
bou ber Sörberung ber a 11 g em e i n e n 
Wohlfahrtspflege, bie Wirt* 
fchaft in ieber $orm in ©bcrfdjleficn in 
ihrem 23eftnnbe au erhalten trachten 
unb fie auSbauen. Sie Probleme ber fchlech« 
ten SertehrSlaae unb ber folgen 
eines ÜfranbelSbertragcS Rnb gar au begannt, 
als bah ich mich bar über an berbreitern 
brauchte. Stah mein umtSborganger ber 
erfie in SJeutfchlanb War, ber bas foge« 
nannte ü ft P r o g r a m m auffteHie, fei 
hier nod) befonberS bermerft.

kitde feine 2Infbrachc mit einem $anf an bie 
iweufdfÄc StagtSregicrunn für baS ihm erWiefene 
g^'+rauen ein unb gelobte Xreue au halten bem

3. Sscr Staat mnh alles a«r pflege ber 
Sluliur bcS Sanbcs tun, nmfomèhr 
unb leichter, als baS ©dicht biefer Sinlfur 
nach Skutfdjlanb gerichtet ift. Sias Wirb 
bornehmfte Wlidjt für mid) fein. Sie 
Wiffen, bah idi in bet SlbfiimmungSacit 
fdion auf biefer ©rnnbanfdjauuna fuhte rnib 
mit biefem. uns bamals allein aur ^er« 
fügung ftehenben Wirlfamen 23erieibiattnaS- 
mittel bei» WtimmnngSlampf geführt habe.

£dier anauiniipífen ift mir boKfte ^eraenêfadie, 
•itWb ich will alle © e b i e 1 e b e r freien S3i l- 
bttngSpfleige uiWb ber Schule forbern, 
ohne isbe (&i$jerM'fl$eit unb 2>'oreinigeitommcn= 
Beit, ^aacu gehört ďfrer auch bÜe Körber im® 
6er $ i r d) e.

9(uf bie Stauer Wirb baS bcutfdw 33olfStum 
hier nur liegen. Wenn feine ^beenlraft, fein Stab 
turWillc fich ftets ebenfo als ber Härtere erweift. 
Wie er fich in ber 9IbftimmitngSaeit als folcher cr= 
totefen hat. Star materielle Wohlftanb ift fihlicfj= 
lid) nicht enfftheibenb.

Wenn ich bie» hier alles aiHÄle, fo will id) 
bamit etwa nidjt Tagen, bah baS früher n-idßt crud) 
fdjou ertant unb banach göhanbelt tomta fei. 
3Mn iOřeufd) weih mehr tone ich, ber faft laben 
Stein in DberfiÄ'fien lenni, bah audj

jeher Stein in übcrfthlefteit „^kettfcen" 
fehteit unb bic Betonierung in tyoljer VI<h? 
tung toor bem ^reuftifchen Stantc

Wer ‘ber alte 5ßreuhHche Staat bon 1806 toar 
bod) im ©mpfinben b-eS QMfeS mehr brr 2üuS= 
brud beS atar Sat geworbenen „íaiegori* 
i d) e n S m p■ e r a i i b Sy/ m m a n u e Í Sï a n iS ; 
bon ehrt man., bielle;id)t liebt man ihn aber nicht 
in gleichem äföafefc. Äwn eS unS gelingt, mit 
unserer. ^erWaltaw^ûligieit bem 23oife antr ©i> 
lewnlmiS au bringen, bah fie auS 2iahe aum 
23oHe geboren ift, bann ift ber Sieg für ewig 
cnmitaen. .. . -

91 od)
ein Btort meinen fünf tige n 

Mitarbeitern
ber SeamtenfichiaTt. 2ydj Weih, Weid) Wbe fitt= 

lidw ^raft im preufeH’ch’en Beamtentmn ftedi unb 
toeih, bat) taj ohne ihre Mitavheit nichts lelften 
Bann. Sd) bi tte Sie. m ir $ b r Bert r a u c u 
au fdjcirBen.

Saffen Sie mich nod) einmal aum Sd)luü bie 
gofamte BeWo'teuwg unb uor allem and) . bic 
Breffe, big mir ftet» ftrenitb mar, um ihre 

i T f e u n 6 i h r B e r t r a it e n bitten.

Mc ^mtstôtigïeit feines Borgängers
$)r. Brosïe

unb führt« basu im einaelnen auS: 2sn ben 2ln= 
fang Sbrer 2lmtSaeit fällt bic ©rrichtung ber 
felHtänbigen Cronina ©berichleften. ©S ift 
nicht möfllidj, bie Bebeut-ung biefer ©reigniffc unb 
^atbeftänbe in furacn Porten arfdjöpfenb bar= 
auleaen, eS faun vielmehr nur her ganse Pompier 
mfainnienfaffenb gefehen Werben. Star bot bei 
Sbrem Amtsantritt baS Bilb beS KbaoS, beute 
bagegen ift Drbnung unb Spftem für ieben ficht* 
bar an ernennen, ^s'bre ^anbîchrift Ht überall 
erkennbar unb wirb eS bleiben. B3ir bitten Sie, 
unS üon ^brem neuen AmtSfife Shre geiftige 
llnteiftütjung au toibmen, benn Sie Werben bem 
Betten unfereS BeterlanbeS befonberS aut baS 
Gkwiffen fd)ärfen, nicht beS DftenS au öergeffen, 
ber iefet fo fditoer um feine ©riftena ringt unb 
ber ohne bie g e i ft i g e unb materielle 
Jq i l f e b e S 5S e ft e n § b e n $ a m b f n i ch t 
hefteben Bann.

$r Sulafchei gab bann

Krogrammatif^e ßrflätungen
Bet feine ï&nftige Wigteit

uwb führte an§: 2ßenn id) Stellung nehme an 
ben Problemen-, bahn brängt HÄ mir m ä ch t i g 
bie ©rinnerung an bie b c r a a n a e n e n a e h n 
Sabre oherfdjMHcher ©efdiichte im ©ebâdjt* 
nié. tiefer Saal fpricht au mir mit oielen Stim­
men. Binît mir bod) non ber SSede baS Bappen» 
bitb non ïït n b n i f mit bem pçifd) unb ben 
Bafferniiffen, non .^attomit, mit bem “Stampf* 
hämmer w unb ruft laut: ■ \ ;

I „Bergig uns nie!".
V llitb 'hier am ííifd) fafe. h^Üibiaii, ber ©encrai 
I ŽeJRonb, ber Ber berber ÖberfdileficnS., mir unb 
" tllih gegenüber unb belehrte unS freunblid) über 

unfere BRd)ten nnb bie burd) ihn für baS Saub
I auggebrodjene „Aera ber Freiheit unb ©ered)= 
‘ tig'feit", Wie er fte auffapte. $taS finb bittere 

©rinnerungen ber tiefften ©rniebrigung. Aber
, fie finb and) wieber per Härt burd) bie ©rinne* 
< riing an ben ungeheuren D p f e r m u t, ber bem 

Baterlanbe bargebradjt würbe in biefer Seit, unb 
an bie ^reunbe. &te ^oten reben mit ihren 
Aamen ®grl non Beidenftein, WmaS
5 a c a e p o n i t. ©btoin ©raf Rendel, Alfreb 
Münaer ernft mir inS ©etoiffen: „Xu’
6 e i n e B f Í i d) t". Unb bie Sebenben fie for* 
bem 2tanï unb öerfprechen ^ilfe in ber Arbeit. 
Sdj Bann fie nicht alle mit Flamen nennen; nur 
einige, bie mir ber Angenblid auf bie Bunge 
brängt, ohne ber anberen au vergaffen, feien ge*

- nennt : AIS erfter imb beffer 111 i h B a : bann 
1 B'ürft § a è î e Í b t, M o 11Ï e, Brauweiler, 
©appert, o f e r, ©raf B u a f d) m a, 2>r. 
Spieder, Brifd), Urbane!, §rans, 
©6 r l) a r b t, ban § u f e n unb ungeaählte andere.

. “Stade ©rinnerung führt mid) anerft au ben 
fragen beS BolBStumS irnb an meiner

S)er 'neue Sbcrpräfibent, als einer ber haften 
Neuner 6 er oiberfdilefUdjen Minberheitmifrape 
íheBanni, hat fid) mit feiner proigvammatifdcn ©r* 
Härtung über bie Behanblung ber pohiifdien Min* 
berheit Wicht nur, tote fdiöftPie-rftänblich, auf ben 
Beben beê ©enfer Ablom mené gdfteüt, 
fonbern feine SteHunignohme noch herüber bin* 
an» in fo frehnütnjger Äife offengefegt, bah ui-an 
auf baS © d) o bieSfeitS unb ionfcitS ber ©renae 
gefpawiit fein BcMin. ^te ©rtlärungcn “2>r. ßu« 
fafdjefS liegen hiaa>rfd)arf in ber ßinie^ber bur ch 
baS M i n b e r h e i t S f d) u l g e f e ts feftoeïafltcn 
preufjifçhein Bofeupolitif; fie biirfen uitS ^aiber 
nicht vergeffen laffen, ban 6aB Ae a ni paient 
biefer B'olitit, nämlid) bie entfbredjenb lonale uno 
grohaüfiiae Behanblwng ber beutfdjeu 9)Mn* 
ber hei t in Dftob c r f chlcf ieu bisher ans* 
geMieben ift unb auf fid) warten Baffen wirb, jwíc 
vorfichtia nnb liebevoll and immer bie polwifche 
Minberheit preuhihhericitS. PehanMř toerbeu 
■mag. t

en Dr. Lukaschek durch Minister Grzesinski

i. ßutaidiets Programm
— SRiniftet ©nefmfti über bie Sftpoïitit nnb bie $iife für SberfdMeit

M neue SberprKfibent sur ÜRinberOeiteupolitit
Sebeutfame ëttlürungen fibet 9ie SirUerung ter D&errdjle|ifdf)ett SBirtftímft uni) ftccUnt



Wgrötttiw Dr. Stttaftiefe
Minifter ® r a e f i n î Ï i manbte ücfe banu 

an &en neu en Dberpräfibenten Sr. £u f a • 
f d) e f unb gab feiner ftreube barüüer Shtebrud, 
bag fi$ $)r* Sufafdjd bereit erllärt BnBc, bem 
Wf auf ben poften beê ©Iferpräfibenten Wge 
au leiften. Sr. SMafdRl fei mit ©BerfdjileftenS 
Seiten unb flöten Bcfonberê Denfuüpft nnb fern 
•jtante habe einen htfonberen nnb guten $liang 
in ©Berfthfefien. §1-13 2 a n b r a t, al3 Vertreter 
Seut'fd>lanbi3 in ber ® e m i f dj t e n $ n m m t f* 
f i a- n nnb al3 © b e r h ü t g e r m e i ft e r * ber 
größten unb toi cbtigften ^wbuftrieftafct Dberfic&í^ 
ft ent? habe Sr. Suifefdjek Betolefen, bah er aum 
unter fchmi erigen SSerhältniffen feinen Mann »w 
if^en miffe unb gerabe für oberfWifdfe §|er- 
bältmiffe ein toammeS &erß nnb Befonbereä Ster* 
ftänbwte W. &fe ifreubige Snftimmöng, bie feine 
CSrnesMttttt’ö in ben.'tociteften Greifen ber söeDölfe« 
ruwg ge'hmben habe, Betoeife, baff e r h ente 
iďhon baB Vertrauen ber 
-Dberftbíefiené Wite nnb fei nur zu inünlchten, 
tan er fidj bietet Bertrnuen burd) feine Arbeit 
erböKett möge, benn eg gebe in DBerfd)teften 
immer noch genügenb p tun. W <yolge M 
Vertrage3 Don erf ailles fei nidd 
nur bie $ n b u ft r i e © b -e r f d l e f i e n 3; fon- 
bern and) bie Sanbtoirtf cha.ft idwer betrof* 
fen, tmb e3 fidfe nun., für ©berfdleftenS 3Sirte 
Hbaft nnb Saubmirtfdaft neue ^’a^gebiete 31t 
* daff en.

Minifter ®r$e'finfti w.anbte fid) bann bem

BieDeranffian SDetftiWns
$1 unb führte baztt im einzelnen etwa felgenbe § 
cote:

Wl ift fdjou int Saufe her lebten Sabre für 
beit SBieberaufhau ©Berfdjlefienê Don ber Preu» 
ütfdjen Staateregierung in ^erBinbung mit bet 
^eidêregiemng unter ber felhftDerftänblidien 
Mitwirkung ber ^roDinz unb ber Communal- 
öerBänbe getan Worben. 9Iber affe Joilfêmafî» 
nabmeit finben ihre (Grenzen in ber, burd) bie 
adgemeine dřotíaae beê Staates bebingten Se= 
îdjrâttîuttg ber bittet

M We and) hier t« Dberf^leiien i^on wie 
an attbereu Steffen immer toieber betont, baft 
Shcrfdjïeficttô 9Zot nur behoben werben fattn, 
Wenn man fljfiematifdj bie folgen beè ^triegeê tm 
gefamten ©ften blnnmälia Mampft. s^lnn 
tonnte mit nnb 9led)t ben bentfcben Dften 
bor bem Slrieg nié ein gnfammenftänaen» 
beë SßirifdHftäfiebiet anfefien, beffen 
^robttttion im Dften feine natürlichen 2lbfab’ 
gebiete hatte. 2)ic folgen beë Krieges haben all 
baê serftört, haben nidjt nur fnltnreffe unb poli= 
tifdjc 3ufammenhänge aufgehoben, fon» 
bern auth burtfi bie toirtfchaftlichen UmtoäUnn» 
«en in Sentfäffanb ben innerbeutfdjett 

ir tf $ af têmar H für ben Dften anm 
Seil n c r f P e r r t unb nur ferner zugänglich ge- 
niacbt. (řrfdduerenb fommt hinzu, bafj frfjott in 
& iririegefzeitett ber beutfdje Dften fnltnreff nnb 
toirffdjafilidj zu Kämpfen hatte.

©ie preufeifdR StaatBregierung ift feit 
fahren Bemüht, ben Dften unb babci naiürltd) 
áudj BefanberŚ Dberfdflefien gu Betreuen. §ür 
all baS, lna§ birert auf bie Taigen beê per» 
jdrenen ^riegeä aurüdzuführen ift, mufmad) 
Sage ber Singe zuttädift einmal baâ 9îeid), ba§ 
ift’ bie Gfefamtheit Seutfçbïanbg, einfpringen. 
S)ier beiüt e§ felbffücrftänblicb: §111 e f ü r 
e i n e n!

9lber über tiefe iölaünahmen beê 9teidje§ 
hinauê Wirb ^reufeen fidj mit affen nerfüg« 
baren Mitteln bafür einfefcen, bah bem 
îDften beim §8ieberanrbatt feiner SßirtfcOaft 
geholfen Wirb.

Unb wenn fid) im fteigenben SŘafee in Bnlitit 
nnb SBirtfdraft bie (Jrfenntniê burdmefcijt bat, 
bah im ^ntereffe Seutfchlanbê ber Dften nidd 
nerioren geben barf, fa ift ba§ nid)t gulefet bem 
Wirten ber preufeifdben Štaatéregiérung unb ber 
pren&ifdjett SSertoaÎtnngêbebârben zu bauten. 
JQanb in £anb mit ben W^aünahmen beß Oteidješ’ 
aí§ Sdjabenerfafe für bie Sdmben aU folgen 

|be§ $rteg§ûttâgangeê, mit ben -IFtafśnaBmen, bie 
I ^Sreuüen auê eigenem darüber hinauf trifft, 
mn§ aber geben

He Setßfthilfe bet ttnb ber
Kommunen,

ohne bie iebe Unterftü^ung fruchtlos fein wirb. 
!^a), Weib, bafe hier in Dberfddeficn in affen 
exhidjten ber BeüäHerung ber SSiffe zum §Iuf= 
bau ber ^eimatprobinz ftart unb beutlid) zum 
§luêbrud gekommen ift. Sroij fdftoerfter sJlok 

dabre ftnb überall §Infäfee zu neuemJÖIüffen, jn 
neuem 2litffd)toitng narbanben. Öfeinib finb baê 
nur Anzeichen, bie erft bie Hoffnung auf tom- 
menbe beffere Seiten berechtigen., §lber wo ber 
ÎÔ iIIe ift zu probuttiöer Arbeit, toa bi>e 58e-: 
reiftoiffigïeit narbanben ift. aud) unter fdjtoeren 
Opfern fid) umaufteffen, ba wirb fidj auch ein 
i$hg finben laffen.

Ser WUnifter beutete bann noch1 ba§ Problem 
ber

SteuoIieBecuna Des SnDu^iegebietes 
an unb tagte bazu u. a.: Sie haben al§ Ober» 
bür germe ift er bau in ben bürg in 
ber festen Seit ŽBrer §lmtätätigteit eine §Iuf= 
gebe in Eingriff genommen, bie bon ÿbrer Un» 
iwreingenommenbeit unb ©rofśzffgigfeit, Ehrern 
nur auf ba$ Gfanae geridfteten 23íid Seugniê 
ablegt. M habe ben S'Snnfd), bab eê i^hnen 
gelingen möge, biefe — au§ affau Örtlichen (be= 
fidjtêpnnïten leiber nidjt überall gebilligte — 
bon àhnen in §Iu§Mt genommene unb burtbauä 
zu begrüücnbe §lrt neuen tommunalcn 3u= 
fammenarbeitenê im Süben non Cberfdjlefien in 
Shter neuen höheren Stellung burdnufeben.

Weit einem ®lüd auf zur Arbeit für 
Seutfdjlanb fdfÍDfš ber ÍOZinifter feine fftebe.

Wfê nädjifter fftebner naffm bann

WWOent Dr.
zunädjft ^Ibfdjieb bon Dberpräfibent Sr. dsro^te 
nnb entbot bann bem W^inrfter beê Innern ben 
•Gfruh aller Mitarbeiter be§ ©berpräftbiumS, be£ 
^ropinaialfchuMlegiumä ithb ber fftegierirng.

©berpräfibettt Sr. ^roMę oerbien.e ben Sani 
aller feiner Mitglieber bafür. bah.: e.r afö; Setter 
ber brei ^öebörben ftetb ein gütiger, unb ber= 
ftänbniäboller 55orge'feh£er getoefen fei, ferner, 
bafe er allen bei bem Streben, bem Staate nnb 
§Mfe 3« bienen, ein anfpornenbeê 55orbi‘lb war. 
§IIle Mitarbeiter empfanben e§ mit freubjger 
Genugtuung, bau Sr. fßroäfe am ßmbe feiner 
Xätigdeit auf Diele Erfolge äurürfbliden lönne. 
^Br Sönnfcb gehe bapin, bafe Sr. ^roMe am. 

. äbbein Diele ^abre erfolgreicher Sätigleit in Doller 
Gfefunbbeit Befdiieben fein mögen. íSizeprafibeni 
Sr. $ i f d) e r begrüßte bann ben neuen, ©ber» 
präfibenten, Sr. Šufafdjeř, unb hieb ihn im 
Dcamen aller zukünftigen Mitarbeiter unb 58e» 
börben herölichft toilüfommen. (Sr fdfloü feine 
Šlnfpradje mit folgenbcr §5erftdjerung: ^dj barf 
Shnen bie ^erfittyerung abgeben, bah bie (üe= 
famtbeit. ber $$nen unterftellten §3eamten, §ln» 
geftellten nnb Arbeiter ernften Sillenä ift, unter 
Vibrer Rührung wie ótérjer mit affen ihren 

i .Straften bem Staate unb bem 0 l f e 3 u 
‘bienen. Mit bem beiden §Sunfd)e, bah biefe 
I nufere gemeinsame Arbeit für Staat unb ^olf 
’ gum Segen gereichen möge, bei^e ich ^ie iw 
tarnen aller iyier §Intoefenben peróW Will» 
fommen.

Dr. froste
ftaifcefce ibann bem Münüfier be§ ^nroexn Wen 
Samt' für bie lobenden 2&orte ber Shvertennun« 
feiner Wtiêtâtigleit in Dberfchlefien ab nnb be» 
tonte, bah er fid) mohl bemüht fei, bah eä nur bie 
feÊbftDerftânbliche Wicht eineâ Manncê unb 53e» 
amten fei. nadj beftern können fein §Bmt zu Der» 
malten. Bemu. ihn and) nach ben JffnerBennungett 
Dort amtlich böchficr Stelle baä (Gefühl einer ge- 
toiffen Wfrie'bfeiuttg beberrfdye, fo ftebc büd) baê ?

(Gefühl ber SanBarfcit
im Sorbergrurtbe. ber Sanbbartete an~ W 
Siaalßminifterium, befonberâ and) an ben frühem | 
reu ^ittuenmlriifter S e ö e r 1 n g. ber SanBoar» 
feit an ben r 0 ö i n z i n l a u 3 f ch u b unb an 
ben je^igen S n n e n m i n i ft e r. ^erzlidjen 
Sank empfinbe er and) affen Mitarbeitern wen» 
über, ohme bereu ftleiň.unb Süd)tegfeit eê ihm 
nidd mögiid) gentefen fei, feine Aufgaben $1 lo» 
fen. ©efonberen Samt nerbfene aber auch bie pe» 
iamte iöeöölferuna für bie moblwoffenbe ($efin= 
nung, bie ihm Don ben ineiteften Greifen ent» 
giegengebradd Worben tel, unb er benuite gern bie 
tóeWbeit, für bie Mitarbeit nnb Unterftütutte 
burd? .bie ÿroDina. Greife nnib 0>emainben. burd) 
bie Vertreter bér -Birtfďaft nnb Shwltur unb 
bund) bie ffte-id)^ unb Staat36d)örben guäbrüdlid) 
an banken. §tuch in feiner neuen .Heimat merbe 
er an bem (übfdiebeu. in ©berfdi'fefien ftetê regen 
Anteil nehmen.

Sr. fßro3fe Begrüßte bann feinen 2imt3nad)» | 
folder Sr. S n î a f d) e ï unb Sprach bie heften j 

iSÄtfdfe für beffeii zukünftige §(mt3tätfefeit alte. I

r
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Czy nie zbyt daleko oosunieta
ustępliwość?

Pamiętamy dobrze, jak to brutalnie 
i bezceremonialnie odmówił Magistrat 
m. Opola sali na występy teatru polskie­
go z Katowic. Była okazja odpłacenia 
się Niemcom, bo oto opera niemiecka z 
Berlina chce zjechać na występy do Ka­
towic. Władze też nasze na Śląsku, o 
ile nam wiadomo, pamiętając o szykanie 
pruskiej wobec teatru polskiego, odmó­
wiły pozwolenia na przyjazd opery ber­
lińskiej. Tymczasem ku naszemu zdu­
mieniu dowiadujemy się, źe opera ta 
przecież chce postawić na swojem, bo 
oto udało jej się ponoś uzyskać pozwo- 

I lenie na wjazd do Polski ze strony pol­
skiego konsulatu generalnego w Byto­
miu. Gdyby ta wiadomość miała sie 
sprawdzić, to doprawdy refleksje stąd 
wynikające byłyby wielce smutne. Boć 
przecież polskiemu przedstawicielstwu 
w Bytomiu znane są chyba ostatnie bru­
talne szykany niemieckie zarówno co io 
teatru polskiego, jak i co do wiz pasz­
portowych dla nauczycieli polskich, któ­
rzy mieli uczyć w prywatnych szkołach 
polskich. Czemże więc jest owa dziw­
na ustępliwość konsulatu polskiego wo­

bec opery polskiej. Jeśli to ma być 
wspaniałomyślny gest, to jest on bardzo 
źle obliczony. Ani stan faktyczny, ani 
taktyka, ani psychologja sprawy nie u- 
,sprawiedliwiają takiego gestu. W skut­
kach swych może on tylko szkodę przy­
nieść, bo nie daje on nam żadnego rów­
noznacznego wynagrodzenia,. lecz pro­
wadzi tylko do tern większego lekcewa­
żenia nas ze strony niemieckiej. Teatr 
polski nie może wystąpić w Opolu, ale 
teatr niemiecki korzystając z szerokich 
gestów polskich, „uszczęśliwi“ Woje­
wództwo Śląskie. Taki obrót sprawy 
musi się spotkać w polskiej opinji publi­
cznej z kategorycznym protestem, który 
winien być uwzględniony.

Opera berlińska po ostatnich drasty­
cznych przykładach szykan pruskich nie 
powinna dostawać pozwolenia na wjazd. 
Nie wolno stosować zbyt daleko idącej 
ustępliwości, lekceważenie tylko nas po­
wodującej. Zachodzi potrzeba nauczenia 
Niemców przyzwoitości. Apelujemy o 
naprawienie fałszywego kroku, który w 
opinji polskiej wywołaćby musiał jak 
najbardziej przykre wrażenie.

tel

I

$eht Ginrcifebcríwt für Me berliner 
etaafêôVcr

DZIECINNE ZABAWKI
Przyglądaliście sie dzieciom bawiącym 

sie bez dozoru? Jedno rzuci na drugie 
kamieniem. Drugie w ten sam sposób od­
powie. Jedno zawoła sobie przyjaciół do 
pomocy, drugie też. Stają naprzeciw sie­
bie dwie gromady, obrzucają sie kamie­
niami, nabijają sobie guzy i okna w są­
siednich domach pokutują za ich swawole 
i zapalczywość.

Nieraz te dziecinne zabawy przypomi­
nają „przekomarzania“ sie różnych wy­

sokich instancji z niemieckiej i polskie! 
części Górnego Śląska. Chcieli kiedyś Po­
lacy z Bytomia i okolicy pójść z piel­
grzymką do Częstochowy. Władze nie­
mieckie robiły im trudności paszportowe. 
Czem je uzasadniały? Tern, że władze 
polskie robiły takie same trudności na­
szym Niemcom, którzy chcieli pątnikowac 
do Albernsdoriu. Były propozycje, aby 
obie strnuv stosowały w tej. sprawie wza­
jemność liberalną. Zwyciężyły zasady» 
Po jednej i drugiej stronie uratowano oj­
czyznę. A Polacy ze śląska poszli sie 
skarżyć do Rady Ligi Narodów.

Chciał niedawno temu nasz teatr Kato­
wicki wystawić w Opolu „Halkę 9 Mo- 
niu^zki. Magistrat onolski obawiał sie, ze 
od trąb naszej polskiej orkiestry i od śpie­
wów na^^ch artystów rozpadną sie mury 
Opola. Tak jak rozsypały sie mury Je­
rycha ze strachu przed puzonami żydów- 
skiemi. / odmówił sali na wystawienie 
„Halki". t „

Chciała teraz berlińska Kammeroper 
przyjechać na 2 tygodnie do Katowic 
z przedstawieniami. Władze polskie po­
wiedziały: „Jak Kuba Bogu, tak Bog Ku­
bie“. Albo raczej: Jeśli Opole sobie może 
pozwolić na niedorzeczność, czemu [a me 
mam mieć prawa skompromitowania sie* 
Opole rzuciło kamieniem, Katowice mu­
siał y odpowiedzieć. Honor narodowy zo* 
stal uratowany. Śmieszny ten wypadek 
naturalnie pójdzie znów do Genewy. Nasi 
Niemcy krzyczeć będą, że ich sie m0ordnje. 
Związek Polaków vo drugiej strome tak 
samo. I b*dą mieli znowu wesołą chwile 
ludzie w Genewie i Briand i Chamberlain 
i Stresemann, i Zaleski i Titulescu i inni 
a skarżące strony będą sie oburzały, ze 
„wielkie“ ich sprawy władcy narodów lek­
ceważą. .. m . .

Dziecinne zabawy! Szkoda okien.
A kiż! A kiż! Niedorzeczne natrjotnikl!

© t a a t § o p e r Me G i u r e i i e nmd) Oftoto-. 
»lien su entem (Mtîbiel in ÄotWifc wn to 
polwifcto SBebörben ber lagt motto fet, u 
fefwMen, bak Me (BinreiWnetoaunat w 
ter Stimbe bod) n o cb erteilt rnnrbe.

•WiÄ ^orftdlungen 
imOwiiwr etoMWer?

2Bas nad) 2Inftdjt eingeweiijter Greife, in benen 
2 bie Gefatjr fdjon einige Seit befprodjen würbe, 311 

befürdjten ftanb, ift nun leiber eingetreten. ©er 
SJlagiffrat ber Stabt Oppeln hat wie wir in ßr- 
Paarung bringen tonnten, im ßaufe Helfer Sßodfe 
auf Antrag ber miereffierten Seite ben 23ejd)Iuk 
gefaßt, ben fß o I e n für Sonnabenb, ben 27. Slpril, 
bas S t a b 11 b e at e r in Oppeln sur 23er- 
f ü g u n g ju (teilen unb jwar, wie man anne^men 

’ barf, für bas Gaftifpiel einer poinifdjen ©rappe. Gr 
ftüßt [idj babei, wie wir tyoren, auf bie aus SIrt 27 
ber ©enfer Konvention erwa^fenen 23erpflidjtungen

’ gegenüber ber potn. HR in beinhalt. ©er 23efdjluß foli 
mit ber nmwenbigen 2/3=sDîebrfieit im ætagiftrat 
gepaßt worben fein. Sßeite Greife ber Stabt Op­
peln, meljr aber nod) im Oppelner unb tRofenberger 
tíanb, in bem bie polnif^e Slgitation ftarfe gort- 
fdjmittie madj't, werben mit uns biefen ällagiftratsbei 
fdjiufj mit bem größten töefremiben aufnebmen 2ßir 
Itefyen feft auf bem 23oben einer oernünftigen, Uu== 
gien SRinierbeit'enpoEtif auf weite Sicfyt, wie fie bis« 
her ber-Oberpräfibent ©r. fß roste unb ber neue

' Oberpräfibent _©r. Sutafdi)et vertreten unb wie 
' fie nodj in biefen ©agen tein Geringerer als tßrälat» 

©r. Ä a a s auf bem Ojfpauteitage bes Zentrums in 
Sriesbau ßum 2Iusbrucf bradjte- ©as binbert uns 
aber ni^t baron, in bem iBefdjlujfe bes Oppelner 
tDiagiftrats eine SRaßnabme au erbliden, bie uns 
ent'fdyeben yu weit gebt-

©ie polnifjbe Slgitation fdjreitet gerabe im leßten 
halben Sabre überall fort unb wir muffen täglich erfaly 

; reu, bafj eine allßuweite Síuslegung bes žlrtiteís 27 ber 
; Genfer Konvention üns von ber anberen Seite (fiehe 
I Stabttbeater Kattowit}) nicht vergolten wirb. 2ßir finb 

' i überzeugt, bab ber SDlagiftratsbefdjluß nur wenig IBcr^ 
ftänbnis in ber breiten Óeffentlidjfeit finben wirb. (Sine 
weitere Stellungnahme behalten wir uns vor.
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Snfamattonen bertdjtett, bafj bte Volen mit alien Kräften bemüht 
ftnbt hier in üp^eln ein 3entntm ibter Vrotoaganba w ftfjaffen, 
bon bem auß fie bann Weiter bte Sanbltetfe Obbeïn, (^ro§*(Strebs 
life, ńfuUentag unb audj bett Sheiê <£ofel beiter bearbeiten fönnen. 
Tie 9ïgitationêarbeit be? Rokutumß bat fidj ja auch perabc hier 
in legier Beit Wieber auffaHenb bemerkbar gemadjt Unter bem 
23ortoanb ber 2tufHärung Würben &tno* unb Tbeaterauffiibrnngen 
beranftaüet, nnb fdjon fange geben bie SSemiibungen babin, im 
Cbbeíner ©tabftbeater anťb WrfteHnnaen einer Volnifchen Cber 
unb be§ Sßarfdjatter 23aHeft§ ju ermöglichen. Obwohl e§ böUtg 
anßgefdjloffen erfdteinen mnfcte, bafj in einer rein beutfdjen (Stabt 
Wie ©pbeln bem Valentům für feine bentfcbtnmêfeinbli^e Vrafca* 
ganba bie 2Sege geebnet Würben, fo ift baß Unfaßbare botíj Tat* 
fache geworben. Ter Rhgiftrat bat, Wie Wir erfahren, in feiner 
lebten Si^ung auf Antrag ber Volen mit $Wei Trittei Mehrheit 
befdjloffen, baß Obpelner Stabttbeater ben Volen für ihre 23er* 
anftaltnngen sur 23erfügnng gu fteHen.

Tiefer Vefdjlnfc mnfc auf bie Vürgerfdjaft birelt Wie ein 
Schlag inß befiehl Wirfett nnb bürfte Wohl baß Unerhörteste fein, 
maß fidj eine Stabtbertofiltnng im beuifihen Offen angefidjtß ber 
furchtbaren Trangfalierangen unferer trüber in Cftoberf^lefien 

— Władze zezwoliły na występy ber­
lińskiej Kamnieroper na Śląsku.

Dowiadujemy się, že kom. gen. w By­
tomiu zezwolił Berlińskiej Kam ne---ner 
na tygodniowy pobyt na terenie Woj. ŚL 
ponieważ nadprezydent dr. Luka> nek 
miał podobno przyrzec, že w przyszłym 
miesiącu władze miejskie w Opolu ze­
zwolą na występ Teatru Falskiego w 
Opolu, fo.)

iemalß geleiftet hat. ©ê jft im ®runbe eine Vrobolation ber 23c* 
bölferuna, bie jebe Verantwortung für bie folgen ablebnen m^. 
Unmnaliďj faun eß gebulbet Werben, bah ein beutf^er Rłagiftrat 
bie ^linierarbeif ber Volen förbert 2Senn er nicht ben Rlut be* 
fiht, ben fredjen ^orbernngen ber Valen ein energifeheê Rein su 
bieten, bann Wirb fttb bie burchWeg bentfehaefinnte 23ürgerf<fiaft 
Cfjfjelnß allein bor ber Volnifdjen ürrebenta $u frühen Wiffen. 
3nt übrigen Wäre eß Von großer iföidjtigMt, an erfahren. Wer bon 
ben Herren beê SRagiftratê einem fo unhaltbaren Vefdjlnfc feine 
Bufttmmung gegeben hat. Einige Stëagiftratêmitglieber gehören 
bolitifch ben Rechtsparteien an, unb Wir können nicht annebmen, 
bah auch biefc bie 2®ünfdje ber Volen unterftübt haben. 2Sir 
forbern aber unter allen Umftänben hierüber eine ©rllärung. Ter 
Vefdjlufj ift mit gWei Trittei SRehrbeit gefaxt Worben, Wir müffen 
Wiffen, Wer feine Stimme für ben Jjolnifdjen Antrag abgegeben 
but 2lucb bie Vürgerîchaft ©bbelnß bot ein Recht, bie Ramen ju 
erfahren, benn fie muh Har feljen, Wem fie in Bnïnnft baß ®e* 
fdjiif ber bentfehen (Stabt ©Vpeln nicht mehr überlaffen lann! 
2Bir ftnb überzeugt, bah ft$ her Vebölferung DbMnß ftärlfte 
Srregung bemächtigen Wirb. SSir haben eß ja Wahrlich Weit ge* 
braeÿi. "Vielleicht bauen wir in einigen fahren ben Volen ein 
eigenes Theater unb sieben mit nuferem beutfehen Theater in 
eine «Sdjeune!

Ć

Heute! ii
Die Deutsche Liga für Menschenrechte veranstal­

tet am Sonnabend, den 27. April abends 8,15 Uhr (20,15' 
gemeinsam mit der Polnischen Liga für Menschenrechte 
in Éeuthen O.-S., im grossen Saale des Konzerthauses 
(Gymnasialstrasse), eine Kundgebung zur deutsch-pol- 
n’ischen Frage, im der von polnischer Seite der soziali­
stische Sejmabgeordnete Adam Pragier und der frühere 
Stamsminister Stanislaw Thugutt, von deutscher Seite 
Generalmajor a. D. Dr. h. c. von Schoenakh und G®*1* 
Ministerialrat Albert Falkenberg, M. d. R. (S. P. B-) 
sprechen werden. Das Thema lautet: „Droht der Krieg 
zwischen Deutschland und Polen?“ Im Anschluss 
daran findet ein Empfang bei Generalkonsul 'Malhomni« 
statt

Sunęli! ïeteMmt ublnildißs Theater!
<iw unerhörter Sefcftluh bes öbbelner HRagiftrats

— Eigener Veridjt.

Znany jest również drugi podobny 
fakt: opinja publiczna poinformowana 
była swego czasu, na jakie szykany na-, 
raził się teatr polski w Opolu.

Dopiero zakaz występów opery ber­
lińskiej w Katowicach prze zwładze pol­
skie wpłyną! na oświadczenie p. Lu- 
kaschka, który przyrzekl z kolei wpły­
nąć na magistrat w Opolu, aby ten zgo­
dzi! się na przedstawienia opery kato­
wickiej.

W związku z oświadczeniem p. Lu* 
kaschka dowiadujemy się, że władze 
polskie zezwoliły ostatnio na 2-tygod- 
niowe występy opery berlińskiej w Ka­
towicach. Nawiasem mówiąc z pozwo­
leniem tern należało się wstrzymać, do­
póki Lukaschkowe przyrzeczenia staną 
się realne, sprawa bowiem wyjazdu tea­
tru polskiego do Opola była zgłoszona 
wcześniej, jeśli zaś chodzi o ekwiwalent 
to z nadwyżką otrzymuje go teatr nie­
miecki ze Śląska Opolskiego, gesty więc 
na rzecz teatru berlińskiego wydają nam 
się zupełnie zbyteczne.

■ ‘ l _____ ...\ «i, i'., _
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îu i tam.
Znamienne přzyklady w sprawach kulturalnych.

(:) Niemiecka mniejszość narodowa 
w Polsce skarży się bezustannie na rze­
komą krzywdę i leje krokodylowe łzy 
nad losem „uciśnionych“, niewinnych 
baranków, przedstawiając niejednokrot­
nie władze polskie jako nielitościwego 
wilka, który chce ją pożreć ...

Fakty jednak mówią zgoła co innego : 
Oto dowiadujemy się, że magistrat m. 
Zabrza odmówił subwencji dla teatru 
polskiego, motywując swą odmowę tern, 
że odnośne podanie wpłynęło za późno!? 
Wiemy, że tak nie jest.

Aby jednak uspokoić nieco polską 
opinję, Magistrat oświadczył, że w przy­
szłym roku gotów jest udzielić polskie­
mu teatrowi subwencję w wysokości V25 
(!) ogólnej sumy, przeznaczonej na teatr.

Przy sposobności należy przyporo« 
nieć, że Magistrat m. Katowic udzielił 
niemieckiemu teatrowi 45 tys. zł. sub­
wencji, czyli przeszło 20% ogólnej su­
my, wyasygnowanej tytułem subwencji 
dla miejskiego teatru. Więc: kto kogo 
krzywdzi?
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Opola żywe echo oburzenia. Niektó­
re gazety zaczęły grozić magistrato­
wi. Zanosiło się na zniweczenie na- 
dzieji Polaków. W piątek wieczorem 
dyrekcja teatru miejskiego zakomu­
nikowała, że przedstawienie jest nie­
możliwe, ponieważ scenę rozebrano 
celem przebudowy. Dyrektor teatru 
opolskiego zapytany, czy nie wie nic 
o uchwale magistrackiej odpowiada, 
że o uchwale nic nie wiedział do 
piątku południa.

Dziwnie się to wszystko składa. L
powodu szczupłego miejsca, jakie 
stoi nam do dyspozycji, dziś ograni­
czamy się na krótki komunikat o u- 
niemożliwieniu występu Teatru Pol­
skiego. Do sprawy samej powroci- 

I my jeszcze.

fdjaft einen äufdjnft, ber 1926: 10 009 3íoíp, 1927: 
25 000 «ab 1928: 45 000 3íoíg betrug, bie beut­
le Bheatergemeinbe in Cönigshütte 1928 einen folgen 
non 10 000 3loti). Beibe Bîinberheiten, bie ftarfe beut­
le in Oft-OS. unb bk fchroadje polnifshe in Beutfch- 
0$., haben natí) Arfitel 75 Abj. 2 ber (Bender Conven­
tion ben gleichen Bedjfsanfptutí) c~f T-''-■víjíenuňgen 
ihrer na'fonakn Xřeiíerkr-^cn.

Sic Seui|djßn in Cattowih, ^imigsijilttc ufw. 
Oaben bisher auf ifym beftanben, unb bie $olen in 
ben brei beutfdjen ©renzftäbien SBeutíjen : ©leiwifc = 
§inbenburg ebenfo. Saü nun lein Unterfchieb zwi= 
jdjcn biefen unb ©ppeln gemadjt werben foH, ift fetjr 
bebauerlidj, aber cs ift fo. Sßir werben um bas 
bittere 2ÏÏufe, bas uns burd) bie ©enfer Convenlion 
auferlegt ift, laum herumtommen. Sie $olen haben 
bereits bei ber erften Ablehnung bes Anfinnens bes 
^ctenBunbes burd) ben ®íagjftraí bet Stabt Oppeln 
fofort ber berliner Äammeroper bie ©inreifeerlaub- 
nis nadj Dberfdjlefien verweigert unb — audj bie 
Seutfi^en in ©ftoberf^lefien haben barauf bei ber 
beiitfdjen Regierung fofort eine Aenberung ber ©nt- 
fdjeibung bes Oppelner 'ÎOÎagiftrats bringend erbeten, 
weit fié fonjt bei weitem größeren Sdjaben ers 
{eiben würben! Siefer Sdjritt bat fdjliefilidj w bem 
lc$en ^agijtridsbcfdjiuö geführt, nadj bem bem 
^olenbunb für bie eine 93orjteHung ber AJarfcijaucr 
Mammeropet am nä^ften Sonntag, ben 28. April — 
feil bie nafionalspoinifdje ©per „$alta“ aufgcfüljrt 
werben •— auf ihre Poften bas Stabttheater in 
©ppeln zur Verfügung geffeHt würbe. fRirijt zutrefc 
feitb ift bie SarfteHung, bie fid) aus ber iürjlidjcn 
SBefpredjung ber Angelegenheit leiten© bes ©berbür- 
germeifters von ©ppeln mit bet ©ppetner greffe ers 
gab, als habe ber SRimftcr bes Snncrn fpezieft in 
ber $rage ber poïnifdjen æorfteïïung in ©ppeln eins 
gegriffen. (Sin foldjer Stfjritt ift feilens bes SOlinte 
fters früher nur generell bezüglich ber Einhaltung 
ber Verpflichtungen aus ber Seufer Convention ge- 
faheben, nicht aber je^t bei bem z«r Sisluffion fteljen- 
ben polnifdjen Saftfhiel in ©ppeln. 2Bie fid) bie Ans 
gekgenheit in ber ißragis aus wirten wirb, bürftc 
fdjtiehlidj eine ftrage größter nationaler 3uriirfs 
halfung ber Skutfdjcn in ©ppeln fein. $ßir wollen 
bringenb wünfdjen, bafj beuífíhes Bolťstum bei ber 
Veranftaltung bie nationale SEürbe an ben Sag legt. 
Sann braucht bie polnifdfe AorfteHung bei ber ges 
ringen polnifdjen Vfinberijeii leine aHzufdjwere Sorge 
mehr su bereiten. A?ir erinnern an bas Veifpiel 
von — 93 o 3 en!

siągnięto zezwolenie a takže i salę na 
odegranie sztuki „Halka“ na scenie 
opolskiego teatru miejskiego przez 
Teatr Polski z Katowic. Pierwsze 
przygotowania poczyniono. Radość 
opanowała tych wszystkich, którzy 
na odegranie tej najpiękniejszej z 
oper polskich od dawna czekali, nie 
mając możność pojechania do Kato­
wic lub do innych miast polskich w 
celu rozkoszowania się polską sztuką 
sceniczną. Pesymiści wśród nas, bo­
gaci w doświadczenia, _ stłumiali tę 

. radość. I mieli słuszność.
Teatr Polski z Katowic miał ode­

grać „Halkę“ w niedzielę, dnia 28 bm. 
W poniedziałek, dnia 15 bm. nade­
szła wiadomość, że magistrat miasta 
Opola na występ Teatru Polskiego 
się godzi, co też nastąpiło na posie- 

fto Wf«S »I!
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- - 9. 6tf). Oppeln, 21. April 1929.
2TUt nicht mi^zaverfiehenbei Beutlichkit haben wir 

bereits in zwei Artiîeln zur Jrage ber poltiifdjen Bhea- 
fervorftellung im Oppelner Stabffheater bie fdjwere Be­
tastung herausgefteUt, bie uns Beutfdjen mitten in beuf- 
fthetn £anb bamit zugemutet wirb. Auch bie Sentrums- 
frattion ber Stabtverorbneten hat am Jreitag bcuu Stel­
lung genommen unb ihr Bebauern übet ben lîlagiftrats- 
befdjlufj attsgefprothen. „Kurier“ unb SenlrumsfraHion 
haben ebenfo bie Berfdjiebenheit ber Berhältniffe in 
Oppeln unb in Cattowih betont, bie einen bireHen Ber- 
gleich nicht jutaffen. Es bleibt ber Berantwortungslojig- 
feit ber Aeufoerungen be§ alt-beutfdjnationalen Blat­
tes in Oppeln, bet „Xagesseitimg“ norbehalfen, 
all bies als „Comöbie“ ju beseichnen, wäljtenb 
fie in ber bekannten Heberheblichleit nur ben $rdeft 
ihrer, ber beutfdjnationalen Jraition als folgen wertet. 
Blan mertt biefem unfa<hli<hc« ben verhaltenen 
Aerger an, bafo auch anbere — als bie Beutfibnationa- 
len — beutfeh benfen unb fühlen fönnen. Benn injwifdjen 
hat auch bie Tageszeitung“ unb haben auch bie ©sulfd)- 
nationalen, bie noch immer glauben, bas Beutfdjtum für 
fid) allein gepadjtet ju haben, (gelegentlich gehabt, fich 
barübet ju informieren, bafc es fich bei bem Bîagiftrats- 
befchlufj offenbar um eine bebauetliche ^wangsläufigfeii 
aus Artifel 27 ber ©enfer Convention hanbelt, unb ba­
mit um ein — bitteres lîïufj, an bem leiber alle, auch 
bie beutfchnafionalen IJrofeffe laum etwas ju änber ver­
mögen. Oie ©enfer Convention fchütjl bie ÎHinberheiten unb 
gibt ihnen in biefem Jalle, wo es fich um eine nur ge­
ringe, in ber Stabt Oppeln faft verfchwinbenbe lîîinber- 
heif hanbelt, faft noch größere Bechte wie ber beutfehen 
Bletjrheit, bie fie burd) bie bem beuifdjen Bolfstum inne- 
wohnenbe Craft erfeljen mufa. Bechte, bie in gleicher 
BJeife ber beutfehen iftinberheit in IJolnifch-OS* burd) 
bie ©enfer Convention jugefprochen finb. Sie müffen, 
fo ungeheuer fchwer es amt) für bas beutfehe ©emüt in 
ber beutfehen Begierungshaupiftabt Oppeln zu ertragen 
ift, auch hier jugunften ber Heinen Blinberheit erfüllt 
werben, bamit fie unfeten ftarten beutfd)en Bîinberheiten 
in Oft-OS., wie bisher auch füc &ie ou^afl erhalten 
bleiben. ®s fleht feft, bafj bies bisher ber war. 
Bas Cattowiijer Xheater fleht ber borligen beutfdjen 
Iheafergemeinbe zweimal wöchentlich z«r Berfügung — 
allerbings bevölferungspolitifch eine Selbftverftänblichfeif, 
aber boch eine Batfache. Bie Cattowiher beutfehe Bhea- 
fergemeinbe erhielt ferner von ber poínifdjen IBojewob-



lehnte ber Magiftrat biefes Gefudj ab. (Sr tnieberholfe bantii 
nur bas, woju er fi<h einmal, 5 Jahre zuvor — nainiiĄ 
ant 6. gebruar 1924 — bei einem ähnlichen Gefud) entfdjloften 
hatte.

Unb nun fefcte bet ©rutf bes preufe. Staßtsmimfiemms ein. 
Als Dr. Berger ben Sßolen ben ablehnenben Befcheib bes MagP 
ftrats unterbreitet hatte, bewerten fid) biefe bei bem píeufeifíheu 
Jnnenminifter Grzefinfíi. ©as ^nnenminifterium fragte in 
Oppeln an, unb Dr. Berger fdjilberte bie Situation unb begrün« 
bete bie ableljnenbe Haltung bes Magistrats. Jn Berlin aber 
hatte man fein Berftänbnis, weil man in Berlin wahrftheinlid; 
überhaupt feine Ahnung non ben polnifčhen Bestrebungen in 
Meftoberf^leften hat unb nur über bie etwa noch möglichen Bet« 
befferungen ber 9Éinber^eitenî(^u^beîtimmungen na^benfi. Man 
fudjte offenbar fogar nach Mögen, bie eine Erlaubnis für bie 
polnifdje Aufführung ermöglichen unb entbedte fdjliefjlicg — 
worauf bann Dr. Berger in einer lür$i$e$ Upt^^bimg mit
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Wen wir wrtn. UwtermMrungen Uni#«?
Bie es jam SHdjiulj bes dbbelner JMftrats tarn — 3rud bon oben 

Sine Wir gans äbetfiblefien bebeutfome Stage
Míc wir vorausfagten, hat bas Befanntmerben bes Oppelner 

Bjïagiftratsbefâiluffes, ben Bolen bas Stabtt^eater für eine Auf« 
führung gur Beifügung gu ftellen, ungeheure Empörung unb 
Grregung ausgelöft. Oberbürgermeister Dr. Berger nahm 
gestern Gelegenheit, Breffenertretern gegenüber bie Gntftehungs« 
gefchiiflte biefer unerhörten Mafenahme zu fhilbern. ©anadj finb 
itn Januac b. Js. erstmalig Herren vom gtelenbunbe bei ihm 
erldjienen unb forberten in einer Beihe non Bunlten bie Unter« 
ftüfeung bes Magistrats. Jnfonberhett liebäugelten fte mit bem 
Sportpla^ für bie polnische Jugenbbewegung, mit Unterftü^ung 
ber poInifihcK Bücherei unb mit ber 3urverfüguugfteïïung bes 
(Stabttheaters für polmf^e Aufführungen. Dr. Berger hat barauf 
geantwortet, bafe barüber — befonbers über bas Gtabttheafer — 
ber Magistrat 311 bestimmen habe. — Am 31. Januar ging bann 
au<h tatsächlich ein Gefudj bes Balenbunbes ein, in bem „um 
Uebcrlaffung bes ftäbtif^en ©heaters für einige Gaftfpiele bes 

I volniitfven ©heaters in Äattowi^“ gebeten würbe. Sim 5. gebruar 

bem üverprajtoenfen Dr. ^ufaf^et h^gewtefeh wuroe — ben 
Artilel 75 Abf. 2 ber Genfer Konvention über Oberfdjlefien.

Menn bas preufeifche Gtaatsminifterium über bas hiefige 
Oberpräfibium auch einen ©rud auf ben Oberbürgermeister aus« 
üben tonnte, bie Mitglieber bes Magistrats ßls freie Bürger 
einer beutfdjen Stabt hätten es niemals jroingen tonnen, bem 
polnifdjen Anfudjeu juguftimmen! ©ie Ginftellung bes Minifteri« 
ums wunbert uns nicht, benn bie ift zur Genüge belannt, bafe 
aber Oppelns Magistrat ja Sagte, bas werben ihm Oppelns Bür« 
ger nie oergeSSen unb werben bei ben nädjften Kommunalmahlen 
ihre Konfequenzen baraus ziehen. Keine Stimme ber B^rtei, 
bereu Bertreter uns bas angetan haben!

©ie ©heateraufführung foll am 28. April ftattfinben. Sollten 
bis bal)in nicht noch bie Stabtoerorbneten cinfdireiten können?

*
Unb nun zur grunbfäfelidjen gfrage, zur Genfer Konoention 

ättb bem oom Staatsministerium h^angejogenen Slrtifel 75 
Bbfa^ 2. ©iefer Slbfah h®t folgenben Mortlaut:

„Gefeite ober Slnorbnungen bürfen feine unterfchiebliche 
Behanblung ber einer Minberheit angehÖrenben Staatsange« 
hörigen norfehen. Sind) bürfen fie nicht zu Ungunften biefer 
Berfonen ungleich ausgelegt ober angewanbt werben, ©ies 
gilt insbefonbere für bie Belieferung mit öffentlich bewirt« 
Schäfteten Gegenftänben, wie Nahrungsmitteln, .Kohle, Brenn« 
ftoyfen, 3eitungspapier ufw., für bie 3uteilung non Xrans« 
ports unb Berrehrsmitteln, für bie 3uxößi)ung non Bäumen 
an crinzelperfonen, Bereine unb Körperschaften, für bie Gr« 
ieilung amtlicher Genehmigungen beim Mecbfel non Gigen« 
tum unb Befiü an Grunbftücfen, für Sieblungsmafjnahmen 
ufw.“
2ßie in aller Melt will bas Staatsminiiterium aus biefem 

M'ortlaut bie NotwenbigMt h^^ctten, bem in einer
rein beutfchen Stabt bas non bentidjen Steuerzahlern mit niel 
Opfern unterhaltene ftäbt. ©he®tcr Beifügung zu Stelleu ? ©a 
ift aber aud) nicht ein einziger Sah, ber eine Solche Bestimmung 
auch nur annähernb enthält, ©as Oberpräfibium hat befonbers 
bie Stelle im Singe, bie „bie 3^toeiiung non Bäumen an Ginzel« 
perfonen, Bereine unb Körperschaften“ oorfieht. ©amit ift unter 
leinen Umftänben bie 3UXX)ßrSüSHtt9)tellung eines ©heaters für 
polnifche Aufführungen gemeint. Aus bem ganzen 3«iammen=. 
hang geht Hipp unb flar hervor, ba& bamit lebiglich oerhinbert 
werben Soll, bah polnischen Gingelperfonen, Bereuen ober 
Körperschaften unmöglich gemacht wirb, irgenbweldje Bäume zu 
beziehen. Gs foll hier „feine unterfd)iebliche Behanblung“ plah’ 
greifen, ©as ift eine Bestimmung, gegen bie wir uns in feiner 
Meile wenben, wie es auch nur unferem ielbfinerftänblichem 
Bechtsempfinben entspricht, bafr „feine unterfchiebliche Behartb« 
lang“ auf ben artberen im Artifel 75 genannten Gebieten ein« i 
tritt. Man wirb felbStDerftänblich einem beutfdhen Staatsange« 
hörigen polnifher Nationalität eine Mahnung zuweilen, genau 
wie jebem anberen, wenn er im Befi^e ber Mohnungsfartc ift 
unb an bie Beilje fommt — üorausgefeiji, baff überhaupt Moh= 
nungen befchaffi werben. Man wirb auch feinem polnischen Ge« 
werbetreibenben ben Bezug eines freigeworbenen Geschäfts« 
lofais nerbieten, nur weil er Bole ift. ©aburd) unterfcheibet Sich 
bas beutfche Gmpfinben non bem rüdfichtslofen ©error ber B°len. 
Aber bet ber polmfdjen Xh^ßterforberung hobelt es Sich bodj — 
bas liegt offen zutage — um etwas ganz enberes! Gs wirb bodz 
nicht jebem erften heften beutfehen Berein geftattet, in unferem 
©heater eine Aufführung zu neranftalten. ©azu finb bie ©heater« 
einrichtungsgegenftanbe zu foftbar. Alfo ift es burdjaus feine 
„unterfd)ieblid)e Behanblung“, wenn auch bem Bolenbunbe bie 
Aufführung unterlagt wirb. Gs gehört fepon wahrlich bas $>erz 
eines £>errn Grzefinffi bazu, bem Artifel 75 eine anbere Aus« 

legung zu geben, ©afe biefer £err Grzefinffi preufjifdjer 3nnen« 
minifter ift, ift für bas beutfche BxeuŘen um fo bebauerlicper !

*
3ft man Sich benn gar nicht im Klaren barüber, was biefe 

erfte polnifdje ©heateraufführung in Oppeln bebeutet? Jebeš 
Kirtb weife, unb auch bie Bolen willen es, bafe in Oppeln nicht 
bas geringste Bebürfnis für polnifche ©heateroorfteUungen uor« 
Hegt, ©ie Bolen werben aber mit erheblichen finanziellen 
Opfern bie polnifche Bevölkerung aus bem ßanbfreife unb weit 
barüber hinaus herholen. Bielleicht finben fidj fogar nod) neu« 
gierige ©eutfdje, bie Schamlos genug Sinb, Sich ein polnifdfes 
©heater anzufehen. Auf jeben fVall wirb mit allen zu Gebote 
ftehenben Mitteln bas $aus gefügt werben, ©ann aber wirb 
man triumphieren unb Sagen: Gs ift ganz offenfunbig: polnifche 
©heatervorftellungen finb ein bringenbes Bebürfnis für Oppeln! 
Unb bann wirb man bie Gefudie erneuern, unb wir haben 
vielleidit mit §errn Grzefinffis unb nuferes Magistrats gütiger 
fjilfe Staubige polnifche ©heaterabenbe im Stabttheater ber rein 
beutfehen oberfdilefildjen Befibenz. Btelletdjt finb bann einmal 
bie Selbftf^u^fämpfer am Annaberge bed) umfonft gefallen. 
Xann aber, $eri Grzefinffi unb ih« fetten vom Magifhat, 
fönnt ihr bie glinte nehmen nnb uns Obeif^lefien juiiid« 
erobern. Mir tun es ganz geroife fo lange nidjt, bis wir nicht 
bie Gewähr haben, bafe wir einen Staat befi^en, ber gefonne« 
ift, bas erhalten, was wir erkämpften! Dr. Knaak.

Wiadomości potoczne.
Ślaslt Opolski.

Polsko-niemieckie konferencje 
pacyfistyczne.

Bytom, Staraniem polskiej i nie­
mieckiej sekcji Ligi dla praw człowie­
ka, zorganizowany będzie w końcu 
b. m. szereg polsko-niemieckich konfe­
rencji, poświęconych omówieniu mo­
żliwości porozumienia między dwoma 
sąsiadującemi krajami. Ze strony pol­
skiej występować będą w charakterze 
mówców b. minister Stanisław Thu- 
gutt i poseł do Sejmu Adam Pragier. 
Punkt widzenia niemiecki referować 
będą: radca ministerjalny i poseł do 
parlamentu Rzeszy Albert Falkenberg 
i b. generał von Schoenaich. Manife­
stacje powyższe na rzecz polsko-nie­
mieckiego porozumienia odbędą się w 
Królewcu, Pile, Łodzi, Warszawie, Ka­
towicach, Bytomiu. Wrocławiu i Ber-



linie.
Konferencja w Bytomiu będzie mia­

ła miejsce w dniu 27 bm. Jak dowia­
dujemy się, tutejsze władze niemie­
ckie powitać mają uczestników konfe­
rencji. Również Konsul Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu, 
p. Leon Malhomme, wydać ma przy­
jęcie z okazji pobytu w Bytomiu wy­
żej wymienionych znanych polskich 
działaczy w dziedzinie społeczno-po­
litycznej.

Skandaliczna.,. 
„wzajemność“.

Niemiecka opera z Berlina bawi już 
w Katowicach. Ale sprawa występów 
polskiego teatru z Katowic w Opolu, 
mimo szumnych i rozreklamowanych 
„interwencyj“ p. oberprezydenta Lu- 
kaschka i p. ministra Grzesińskiego na­
dal znajduje się pod wielkim znakiem 
zapytania. Prasa niemiecka Śląska 
Opolskiego z iście pruską furją bije na 

* alarm i grozi czynnem wystąpieniem na 
wypadek przyjazdu teatru polskiego do 
Opola! Dyrektorowi zaś teatru w 
Opolu przyszło na myśl, akurat teraz 
„przebudowywać“ scenę, a ponadto 
„nic mu nie wiadomo“ o tern, jakoby 
sprawa odstąpienia sali na występy 
teatru polskiego była załatwiona!... A 
więc teatrowi niemieckiemu z Berlina 
otwieramy szeroko gościnne bramy, 
scena jakoś się „nie psuje*“, dyrekcja 
tutejszego teatru jest o tern powiado 
miona i wbrew najżywotniejszym inte­
resom i wygodom swoim idzie gościom 
berlińskim na rękę, a tymczasem do 
Opola, jak nie można było, tak i nada’ 
nie wolno teatrowi polskiemu przyje­
chać. Wystrychnięto nas poraz nie 
Wiadomo który na dudków, daliśmy się 
znowu podejść i oszukać, pruski tupet 
ponownie tryumfuje, a my nadal zno­
simy szykany, na które chyba tylko że­
brak ostatni może być wystawiony. 
Gdzież jest nasz wstyd, gdzie nasza 
godność narodowa, gdzież choćby pry­
mitywny instynkt, który podyktowałby 
nam stosowną reakcję na pruskie łaj­
dackie szykany i sztuczki.

Dajemy bezkarnie szydzić z siebie, 
odbieramy upokarzające policzki i nad­
stawiamy się pod nowe uderzenia, ba 
słyszeć nawet można glosy podłego de- 
fetyzmu prasowego, który nadziwić się 
nie może, że z powodu jakiegoś tam wy­
stępu teatralnego robi „Polska Zachód 
nia“ tyle „szowinistycznego wrzasku“

Otóż robimy ten „wrzask“ i nadal 
go będziemy robić. Nie tylko bowiem 
w omawianym, szczególnie drastycz­
nym wypadku, ale w całokształcie 
spraw, opartych na zasadzie „wzajem­
ności“ jesteśmy słabą stroną, lekcewa-1 
żoną i popychaną . Ot mówi się n. p., 
że sprawa występów teatru niemieckie­

go po naszej stronie, a polskiego po tam­
tej stronie jest w zasadzie przykładnie 
uregulowaną. Następuje „wymiana 
dóbr kulturalnych“, która niektórych, 
skorych do łezki Polaków tak rozczula 
że się tę „kulturalną polsko-niemiecką 
współpracę“ podnosi w toastach i to­
warzyskie hocki-klocki się z nią wy 
prawia.

A jak wygląda rzeczywistość? Oto 
tak. że teatr niemiecki fest u nas mc 
tylko objawem gościnnym, ale ma 
gmach naszego teatru w stałem współ­
posiadaniu. U nas teatr nwwecki ko­
rzysta z obfitych stahch subwencyj, a 
r.asz teatr złamanego feniga dotychczas 
nie dostał. W gmachu naszego teatru 
w Katowicach, mimo ciasnoty lokalów, 
teatr niemiecki korzysta ze stałych, na 
jego wyłączny użytek oddanych, poko­
jów i ubikacyj, a nasz teatr nie może 
nieraz uzyskać w Bytomiu nawet ubi­
kacji kasowej na sprzedaż biletów!...

U nas teatr niemiecki czuje się jak 
na własnych śmieciach, a nasz teatr 
traktują Niemcy na Śląsku Opolskim jak 
intruza, wobec którego czyni się jedy­
nie to ustępstwo, źe się jeszcze kija na 

. niego nie wzięło. Zato zamiast kija 
stosuje się rozmaite inne wstręty i szy­
kany, które bokiem wychodzą.

Zdawało się. że drastyczna szykana 
opolska, ujawniona w odmowie przez ) 
Magistrat sali na występy teatru pol­
skiego nauczy nas nareszcie rozumu i 
nakaże nam zastosowanie wobec grubo- t 
skórnych Prusaków stosownych „sank- 
cyj“. Tymczasem daliśmy sobie znów 
zamydlić oczy frazesem chytrego lu- 
kaschka. Skutek już wiadomy. Opera 
berlińska otrzymała wizy wjazdowe i 
salę do swobodnych występów, a nasz 
teatr nadal musi uprawiać żebractwo u 
„tolerancyjnych“ władz pruskich. Może 
sobie to ktoś zechce nazwać wspania­
łym zmysłem tolerancji i gościnności 

polskiej^ może ktoś przv sposobności 
znów toastować ku czci „wymiany war­
tości kulturalnych“, a my wszystko to 
razem określimy krótko: skandal! Toteż 
z tern naszem, polskiem safandulstwem 
trzeba skończyć! Trzeba otrząsnąć się 
ze ślamazarności, trzeba zaprzestać kon- 
sularnegorękawiczkowania się i trzeba 
Niemcom powiedzieć prosto z mostu: 
dosyć tego panowie. I nie tylko trzeba 
powiedzieć, ale trzeba zrobić wszystko 
związane z tern: „dosyć . Bo pyszal- 
kowaty Niemiec tylko taką twardą mo­
wę rozumie, a grzecznym jest tylko 
wtedy, gdy nim być musi. Najwyższy 
czas zastosować nową właściwą metodę 
wychowawczą, w myśl starej, wypró­
bowanej zasady: wet za wet!

A sposobów możemy znaleźć dużo 
takich, które Niemców nauczą przy­
zwoitości. Ot zarządzić n. p., by tea r 
nasz zrezygnował choćby przez dłuższy 
czas z występów na Śląsku Opolskim, 
a równocześnie zamknąć na cztery sou­
sty gmach naszego teatru dla wystę­
pów niemieckich. Odmówić teatrowi 
niemieckiemu subwencji, skoro dla tea­
tru polskiego worek niemiecki szczelni© 
zamknięty. Zróbmy to, a zobaczymy z 
miejsca miny niemieckie zgoła mne, n z
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dzisiaj. Niech oni nauczą się z kolei że­
brać i prosić, niech nauczą się jak to 
smakuje, a wówczas przyjdzie don’ero 
okres bardziej właściwej „wzajemno­
sci“, wówczas też okazyjne zebrańka 
towarzyskie fachowców od „pacyfika­
cji“ stosunków nie będą wyglądały na 
szyderstwo ze zdrowego rozumu.

Tak! Trzeba, i to corychlej, zasto­
sować „sankcje karne“. Trzeba się wy­
zbyć szkodliwej miękkości i fatalnej u- 
stępliwości. Trzeba ten skandal, wy­
pływający z jednostronnej „wzajemno­
ści" zlikwidować, by nie było „dalszego 
wstydu, dalszych szkód i dalszego zgor­
szenia. £. R-

* pDÍinfííjc TÇiatm'fcnb. SSBir íjaben ineftr- 
fad) betanntgegeben, baj? am 28. 9lpril eine pot 
rufefte Tfteateworftellung im ftiefigen Stabttfte« 
ater ftattfinben wirb. 2Bir ftaben and) niďjt 
Dcrfe^If, baraiif ftinguweifen, weldjcn ©inb.rud: 
biefe plöftlidje SIrdünbigung in unferer beut« 
fdjen Stabt gemacht ftat. Der Dberpräfibent ftat 
am Goanabenb bie Öppelner ißre[fe 511 fidj ge- 
laben, um mit iftr über bie ^Borgefcbidjte biejes 
auftergewöftnltdj anmutenben galles ju fpredjen. 
£s lag iftm ßuerft baran, bie in ber greffe per« 
breitete Meinung, ber Dppelner Wtagiftratsbe« 
fcftluft fei burd) irgenb einen Gdjritt bes preuft. 
gnnenminifters fterbeigefüftrt worben, als irr« 
tüm lieft aus ber Tßelt ßu fdjaffen. Der W« 
nifter ftat mit biefem fpejiellen Oppelner gall 
nichts tun. ©s war für uns burdjaus über?
geugenS, wenn er betonte, baft oon Berlin 
aus gar nieftt fo f d) n e 11 (!) eine ©ntfdjéibung 
ftätte fterbeigefüftrt werben tonnen. 9Jtan rauft 
biefe Oppelner 3ufage als eine §ilfe für bas 
Deutfcfttum in Oftoberfcftlefien betrauten. Der 
^ßolenbunb ftüftt fieft bei feinem Verlangen auf 
Àrt. 75 5Ibf. 2 ber ©enfer Alonoention. ©s ift 
eine Xatfadje, baft bas Słattowifter Tfteater 3. 
ber bortigen beutfdjen Tfteatergemcinbc gwei« 
mal wötftentlicft sur Verfügung fteftt unb baft 
fie unb aueft diejenige in &önigsftütte in ben 
leftten 3aftr^ beftimmte Summen als Unter? 
ftüftung erftalten ftaben.

©s befteftt natürlid) ein llnterfdjieb gwifdjen 
Oppeln unb ben neupolnifcftcn Stabten an ber 
neuen ©rcnßc. 3n ber ©enfer ^onoention ift 
leiber ein folger Unterfdjieb nidjt oerjeiĄnet 
unb bei einer ftritten Drwelner Weigerung in 
ber Tfteaterfrage Tönnten ben Deutftften drüben 
mannigfaifte Sd)wierigteiten gemadjt werben. 
2Bir finb jisfter, baft biefes poinifdje „Tfteater“ 
uns niiftts nimmt unb ben SBeranftaltern einen 
Raufen ©elb toften wirb. Das ©aftfpiel foll 
oon ber SBarftftauer Rammeroper oeranftaltct 
werben.

Częstochowy w Bytomiu.
Oczekiwanie przedstawienia Obro­

ny Częstochowy zostało w całej 
pełni usprawiedliwione i co najgłó­
wniejsza zaspokojone. Trudno opisać 
te wzruszenia i te porywy serc zgro­
madzonych, tętniących żarem miłości i 
poświęcenia dla świętej sprawy — to 
jest: obrony wiary świętej przed blu- 
źnlerczym najeźdźcą heretyckim i 
obrony każdej piędzi ziemi ojczystej. 
— Przedstawienie udało się nadspo­
dziewanie dobrze. Marzenia miło­
śników sceny polskiej Polsko-Katol. 
Tow. Szkolnego spełniły się. Teatr 
był wyprzedany, wyjąwszy kilkuna- ! 
stu miejsc, zajmowanych z reguły 
przez uprzywilejowanych losem ziem­
skim, ale co w Bytomiu, Rozbarku i 
Dąbrowie czuje po polsku i po katoli­
cku stawiło się licznie — to też na­
szym drogim rodaczkom i rodakom 
cześć i sława. Co do przedstawienia, 
to mogą a nawet muszą być zdania po­
dzielone; trudno, żeby wszyscy przez 
jeden jednakowy pryzmat patrzeli.

• Bohaterski przeor Ojców Palinow ks. 
Augustyn Kordecki grał swą r )lę tak. 
iż nawet sam prawdziwy Kordecki le- 
piejby jej oddać nie potrafił — była to 
istna personifikacja jednego z drugim. 
Dobra była panna Anna Zamojszczan- 
ka, córka miecznika, dowódcy boha­
terskiej załogi częstochowskiej. Dobry 
był również Radziejowski w nie­
wdzięcznej roli magnata kanclerza, 
zdrajcy i sprzedawczyka ojczyzny.

Natomiast u reszty zauważyć było 
można brak werwy rycerskich postaci 
„Potopu" sienkiewiczowskiego, goto­
wych do poświęcenia wszystkiego, dla 
największego ideału kadego Polaka, 
to jest 1 gorącoścl uczucia nie cofające­
go przed największą ofiarą z krwi i 
życia. Jak przedstawienie podziałało 
na widzów, świadczy fakt, że wszyscy 
podczas śpiewu suplikacji „Święty Bo­
że... Święty Mocny..." w czasie naj­
groźniejszego szturmu szwedzkiego 
mieli łzy w oczach, a przy scenie uro­
czystego ślubownia przysięgi obrony 
przybytku najświętszej Panienki Czę­
stochowskiej, królowej Korony Polski, 
zaciskały się pięści, a skry z oczu się 
sypały z mocném, niewzruszonem po­
stanowieniem... tak nam 
móż Boże...

Aktorom Teatru Polskiego 
towic za to przedstawienie 
Niech ten święty zapał, jaki wzbudzili 
w sercach słuchaczy, niech to prze­
świadczenie, że przyjazd ich wydał 
stokrotne owoce, będzie ich sowitą za­
płatą i zachętą do dalszej pracy. Lud 
nasz jest spragiony podniety ducho­
wej w swojskim, ojczystym języku. 
Lud nasz polski Śląska Opolskiego nie 
pożałuje tych paru groszy wydatku na 
polskie przedstawienia teatralne. Lud 
nasz jest wdzięczny i te trzy cnoty: 
wiara w przyszłość, ofiara dla 
Boga 1 ojczyzny i wdzięczność 
dla braci są jego najchlubniejszą kartą. 
Na zakończenie wspomnę jeszcze, że 
Obronę Częstochowy zaszczycił swą 
obecnością p. konsul generalny Leon 
Malchome z małżonką i cała polska in­
teligencja Bytomia;
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nie chyba odsłaniają nam, jak nas trak­
tują Niemcy. Szczególnie zalecamy za­
pamiętać sobie prowokacyjne wyznanie 
„Oppelner Kuriera“, który rzuca nam w 
twarz obelgę brzmiącą: „Co dobre jest 
dla Katowic i Król. Huty, to jeszcze by­
najmniej nie musi obowiązywać Opola“

Oto mamy skutki naszej nieopatrzno- 
ści, naszej ustępliwości, naszej ślama- 
zarności! Jaka winna być na to odpo­
wiedź nasza. Teatru niemieckiego z 
Berlina, który przyjechał, wyrzucać o- 
becnie nie potrzeba, nie zalecamy też 
bynajmniej „czynnych wystąpień“ prze­
ciw temu teatrowi. Liczymy jednak na 
to, że nie znajdzie się szanujący swą 

godność Polak, któryby odwiedził wy­
stępy opery berlińskiej, która przyjeż­
dża do nas wśród tak niesamowitych o- 
koliczności. A co należy czynić na przy­
szłość w tej sprawie, tośmy powiedzieli 
już we wczorajszym artykule wstęp­
nym. Przestać prosić Prusaków. Zre­
zygnować z występów teatru polskiego 
na Śląsku Opolskim, odmówić teatrów! 
niemieckiemu u nas subwencji i zamknąć 
przed niemieckiemi występami gmach 
naszego teatru i to zamknąć dokładnie! 
O tern zaleceniu naszem będziemy pa­
miętać i dopilnujemy, by się nie robiło 
nadal głupstw, by nie powtarzał się skan­
dal do głębi nas upokarzający.

Polska Zachodnia“ z dnia 24 kwietnia 1929 r.

Na ordynarne prowokacje i poorozkr 
odpowiedzilśśmir upokarzająca . .. gościnnością. 
Posłuchajmy, jaką to wściekłą orgję rozpoczęła prasa niemiecka przeciw 

występowi teatru polskiego w Opolu
przystąpiono nagle do usunięcia nie­
zbędnej kurtyny żelaznej i przewodów 
elektrycznych. Przedstawienie polskie 
w Opolu wobec tego nie odbędzie się. 
Tymczasem swobodnie i bez przeszkód 
wystąpi opera berlińska w Król. Hucie 
i w teatrze polskim w Katowicach.

Na zakończenie cytujemy najbardziej I 
charakterystyczne ustępy z artykułów 
niemieckiej prasy opolskiej, wykazujące 
jak opinja niemiecka na Śląsku Opolskim 
bez obsłonek reaguje na zapowiedź wy­
stępu gościnnego w Opolu Polskiego Te­
atru katowickiego. Nacjonalistyczna o- 
polska „Oberschi. Tageszeitung“ w nr. 92 
wzgl. 93 z dnia 19 wzgl. 20 kwietnia rb. 
pisze: „Wydawało się rzeczą niemożli­
wą, by w tak czysto niemieckiem mie­
ście, jak Opole, ułatwiano Polakom ich 
antyniemiecką (?) propagandę (!?) A 
przecież ta niepojęta rzecz stała się rze­
czywistością... Uchwałę Magistratu oby 
watele odczuć muszą jako uderzenie w 
twarz (!) Żaden Magistrat na niemiec­
kim wschodzie nie popełnił dotychczas 
niczego podobnie niesłychanego (!) zwła 
szcza wobec okropnego prześladowa­
nia (?) braci naszych w Województwie 
Śląskiem. (!) Jest to w gruncie rzeczy 
prowokacją ludności, która nie może 
przyjąć żadnej odpowiedzialności za 
skutki. (!) Jest rzeczą niemożliwą,.byś- 

,my ścierpieli, aby niemiecki magistrat 
popierał krecią robotę Polaków. Jeżeli 
magistrat nie pc siada odwagi, potrzebnej 
do odrzucenia z miejsca bezczelnych.(?) 
żądań Polaków, to wszyscy po niemiec­
ku czujący obywatele Opola sami obro­
nić się będą umieli przed irredentą pol­
ską. (!) Zaiste, zaszliśmy daleko! Może 
za lat kilka wybudujemy Polakom teatr 
własny a z teatrem niemieckim przenie­
siemy się do stodoły... Podkreślamy, że 
Konwencja Genewska... nigdzie nie prze 
widuje odstąpienie niemieckiego teatru 
dla polskich przedstawień. Centrowy zaś 
..Oppelner Kurier“ w nr. 106 z dnia 19 
kwietnia rb. pisze m. in. co następuje:... 
Co dobre jest lia Katowic i Król. Huty, 
tc jeszcze bynajmniej nie musi obowią­
zywać Opola...“, naigrawając się w taki 
to cyniczny sposób z zezwolenia władz 
polskich na gościnny występ opery ber­
lińskiej w województwie Śląskiem.

Przytoczony powyżej opis całej 
sprawy i znamienne cytaty z pism nie­
mieckich Śląska Opolskiego dostatecz-

Na wstępie przypominamy parę fak- 
tów. Organizacje polskie w Opolu, 
chcąc zobaczyć teatr polski z Katowic, 
wniosły do Magistratu w Opolu prośbę 
o odstąpienie sali teatralnej. Magistrat 
prośbę tą odrzucił, oświadczając, że nie 
ma sali na występy polskiej propagandy 
politycznej!... Zwrócono się więc ko­
lejno do pruskiego ministra p. Grzesiń- 
skiego, który z wielkim propagandowym 
hałasem obwieścił, że on szanuje Kori- 
wencję Genewską i wobec tego zalecił 
Magistratowi w Opolu wynająć salę na 
występy polskiego teatru. Magistrat na 
pozór przyzwolił, zastrzegając się jed­
nak, by w czasie występu teatralnego 
nie śpiewano polskich pieśni narodo­
wych. A przecież śpiewanie pieśni na­
rodowych bynajmniej nie było w pro­
gramie, chyba że n. p. arję Jontka z 
„Halki“ „Szumią jodły na gór szczycie“ 
magistrat opolski uważa za polską pieśń 
narodową. Ostatecznie zdawało się, że 
tym szykanom będzie już koniec i że 
teatr polski w dniu 28 bm. jak to usta­
lono, wystąpi w Opolu. Na takiej jednak 
naiwnej nadziei mógł budować tylko 
ten, kto nie zna Niemców, ich pruskiej 
złośliwości, podstępu i bezczelności. 
Oto wiadomość o przyjeździe teatru ka­
towickiego do Opola wywołała na Ślą­
sku Opolskim w niemieckiej prasie 
wszelkich odcieni niebywałe ostre i 
wrogie wystąpienia antypolskie. Szcze­
gólnie „Oberschlesische Tageszeitung“, 
opolski organ nacjonalistyczny wyróż­
niał się w tym chórze szowinistycznym, 
nawołując niemieckie organizacje bojo­
we do czynnego wystąpienia. Alarmy 

' prasy antypolskiej w każdym razie pod­
chwycone zostały na zebraniu Rady 
Miejskiej w Opolu z dnia 18 bm. przez 
niemal wszystkie frakcje radzieckie, 
które zgłosiły rezolucje, piętnujące sta­
nowisko magistratu i domagające się 
cofnięcia uchwały. I rzeczywiście ! 
Szowiniści niemieccy postawili na swo­
jem. Uchwały magistrackiej, copra wda, 
nie cofnięto. Znaleziono inną drogę. 
Powstały oto nagle „trudności tech­
niczne“ w teatrze samym. W chwili u- 
kazania się w prasie notatek o uchwale 

. magistratu zaraz po przedstawieniu o- 
polskiego teatru miejskiego z dnia 16 bm.



Należy utrzymać w mocy zakaz przyjazdu
operng mšeiraiieclóeí na <a. £l<ęsk.

Domaga »?ę tego własne poczucie godności.
Niemcy Stanowczo nie rozumieją, jeżeli do 

nich mówi się przyzwoicie, w sposób stoso­
wany przez cywilizowanych ludzi. Oni uzna­
ją i rozumieją tylko silę i tylko argument 
pięści jest dla nich miarodajny.

Nowym dowodem tego jest sprawa objazdo­
wych, teatrów na G. Śląsku.

Jak już donosił ,.I. K. C.“, Polski .Teatr w 
Katowcach postanowił urządzić występ go­
ściny w gmachu teatru miejskiego w Opolu 
(niemiecka część G. Śląska). Wiadomość o 
tern wywołała w niemieckiej prasie nieby­
wale ostre i wrogie wystąpienie antypolskie, 
a „Oberschlesische Tageszeitung1' z Opola 
wzywała wprost niemieckie organizacje bojo­
we do czynnego wystąpienia. W tych oko­
licznościach Rada miejska w Opolu na posie­
dzeniu z dnia 18 kwietnia br. na żądanie nie­
mal wszystkich frakcyj wystąpiła przeciw 
magistratowi, który zezwolił na to przedsta­
wienie polskie.

Zezwolenia tego jednak nie cofnięto, gdyż 
w międzyczasie „Berlińska Opera Kameral­
na“ zwróciła się do władz polskich w polskiej 
części G. Śląska o zezwolenie na Jej występy, 
co z naszej strony uzależniono od występów 
teatru polskiego w Opolu, a nawet wydano 
zakaz dopuszczenia opery berlińskiej. Pod 
tym naciskiem magistrat m. Opola zezwolił 
teatrowi katowickiemu na przedstawienie w

Opolu i zdawało się, że Już nie zajdą żadne 
dalsze przeszkody.

Tymczasem szowinizm niemiecki znalazł 
inny wykręt. Oto mianowicie nagle powstały 
trudności techniczne w teatrze opolskim. Na­
gle przystąpiono tam do usunięcia niezbędnej 
kurtyny żelaznej, przewodów elektrycznych, 
rozpoczęto różne przeróbki, uznane jako rze­
komo nagłe i nieodzowne dla bezpieczeństwa 
publicznego, wobec czego przedstawienie pol­
skie odbyć się nie może.

Wobec zdecydowonie złej woli władz opol­
skich, wzburzona opinja polska na Śląsku 
domaga się bezwarunkowo utrzymania w mo­
cy zakazu przyjazdu opery niemieckiej do 
nas, gdyż stanowczo nie możemy się kompro­
mitować jakimkolwiek objawem słabości wo­
bec przewrotnego krzyżactwa.

Redakcja „I. K. C.“ otrzymuje w tej sprawie 
niemal codziennie listy i protesty, a dając 
wyraz opinji polskiej, wyraża przekonanie, 
że województwo śląskie wobec perfidnego po­
stępowania Opola utrzyma w mocy pierwotny 
swój zakaz. Jest to tembardziej wskazane, że 
w warunkach, jakie się obecnie wytworzyły, 
pojawienie się berlińskiej opery na polskim 
Śląsku doprowadzić może do najgwałtowniej­
szych starć i innych niepożądanych objawów 
zakłócenia spokoju, co znowu Niemcy wyzy­
skają na terenie międzynarodowym przeciw 
Polsce. Do tego nie wolno nam zaś dopuścić.

ßh przedstawienia zachować po

a prasy
I W dniu przedstawienia opery do zaburzeńj również w 
{polskiej w Öpolu hittlerowey roz- dworca pobici zostali 
rzuoali przed kościołem Farnym artyści polscy. Dotychczas sWL 
ulotki przeciwko wystawieniu dzono pobicie 5 artystów. *
opery „Halka“. W czasie przed­
stawienia ckclo 20 wyrostków

Wiadomości potoczne.
Zmiany w Konsulacie Generalnym R. P. 

w Bytomiu. ■
Bytom. W miejsce p. konsula 

Wdziękońskiego, który z dniem 1-go 
maja obejmuje kierownictwo konsula­
tu polskiego we Wrocławiu (o czem 
wczoraj po krotce donosiliśmy), przy­
bywa do Bytomia w stopniu wicekon- 
sula p. Moc dotychczasowy wicekon- 
sul w Essen.

W dniu wczorajszym personel Kon­
sulatu Generalnego w Bytomiu z Kon­
sulem Generalnym p. Leonem Mąl- 
homme i mało.nką na czele urządził 
wieczór pożegnalny na cześć opu­
szczających Bytom państwa Wdzię- 
końskich, którzy w czasie swego krót­
kiego pobytu potrafili zaskarbić sobie 
wiele sympatji.

W czasie wieczoru, który upłynął 
w serdecznym nastroju, Konsul Gene­
ralny p. Leon Malhomme wygłosił 
przemówienie, życząc p. Wdziękoń- 
skiemu pomyślności na nowej pla­
cówce.

przedstawieniu był obecny W* 
sol generalny polski” W

Wychodzącej publiczności. B02* 
wydrzone tłumy śpiewały este»' 
tacyjnie „Deutschland, 
land“, ęrzed samym teatrem 
nak nie doszło do żadnych 
kr uczeń, co zawdzięczać 
tylko okoliczności, polwr 
utworzyła szpaler.

Na peryferiach miasta

do dmnu^ przez W0*

Stawienia około zu wyrostków »ni generalny peiSKi w Æ 
nacjonalistycznych usiłowało wy- Malhomme w towarzystwie 
wołać zamieszanie w teatrze żonki i kilku urzędników. ux 
przez rozrzucanie cuchnących jardowi auta konsulatu g^ttcrf0_ 
bomb, dzięki jednak energicznej nego z przed gmachu i
postawie policji udało się w cza- warzyszyły groźne 
ßle przedstawienia zachować po- okrzyki motłochu. Zachodzi 
rządek na salt Przed teatrem wa, że ludność wiejska 
^gromadziły się olbrzymie tłumy po przedstawieniu J***,rt 
nacjonalistów niemieckich, Mó-lfeo maltretowaną 
re zajęły groźną postawę wobec ki niemieckie.

Barbarzyńskie napady 
na Polaków w Opolu

'Opble, 58.4 (P. A- T.)._ - W 
nocy z soboty na niedzielę zo­
stał "pobity dyrektor polskiego 
banku ludowego Leon Powolny. 
Pobicie to pozostaje niewątpli­
wie w związku ze wzmożoną 
działalnością organizacji nacjo­
nalistycznych wskutek podjudza­
nia prasy niemieckiej.

---------------------- —x—i

Bilety do teatru
na przedstawienie niedzielne

»HALKI«

wyprzedane
Donosi nam o tem Sekcja Miłośni­
ków Sceny Polsko-Katolickiego To­
warzystwa Szkolnego na Śląsk Opol­
ski. Aczkolwiek fakt to nader za- 
dawalniający, to jednakowoż niepo­
żądany dla tych wszystkich, którzy 
z zakupem biletów zwlekali na o- 
statnią chwilę. Tych jest niestety 
bardzo wielka liczba. Pozostaje im 
jednąkowoż jedna nadzieja, a mia- 
nowiefe ta, ^źe może się da uskutecz­
nić, że Teatr Polski z Katowic ode­
gra „Halkę“ po raz drugi w Opolu i I 

nętjbliższym czasie.

“ ------------------------ —________ ______________

Obrona ^ęftoćbomą
SUffityrung be$ polntj^cn Sweaters am 22. Slpril

: ' tn Seu^en.
(Sin nationales unb religiojes 6tüd aus ber 3eh 

ö^toebentriege. (General æîilier belagert bie ©t^bt 
CjenftoĄau, ïann fie aber, bant ber heïbenmütigen 
teibigung fettens ber 23efatjung unb ber SJřbndie, nidjt 
helpnen. Sn biefe $anblung hineingeflodjteh 
tjt eine fíiebesgefibiíbte jimfdjen einem fĄm^ 
bijdien SJÏajor unb einer polnil^en Gdncbcicentodjter. 3)ie 
Zünftler ner^aífen biefem im Aufbau etwas fdjwerfälligen 
Stfjaufpiei }u einem guten (řrfolg

Unter ben erfdjiene.nen Gäften^ falj man au® 
ben S^neraltonful ber polnifdjen 9termbltt. ^etrn £eon



Ocritänbigniigsliinögebung
2ím Samstag abenb würbe bie imposante, von bet 

polnifdjen unb ber beutfdjen £iga für 9Jienfdjenredjte im 
Veuihener Konzerthaus veranftaltete Kunbgebung für 
eine Annäherung ber beiben graben Stationen nach einleb 
tenben ^Sorten bes Vorfifeenben ber Veuthener Orts* 
aruppe ber ßiga, $errn Ala dj ali ca, mit einer berner* 
fenswerten Vegrüfeungsanjpradje bes Veuthener Oberbür* 
germeifters Tr. Knatrid eröffnet. Tie Anfpradje Ijat 
foigenben Wortlaut:

„Aachbem 3hr SQßeg Sie non Königsberg an ber 
Dftgrenze entlang über polens gauptftabt SBarfchau 
nach Veuthen geführt hat, habe ich bie Œljre, Sie in 
SBeutljen namens ber Stabt willkommen zu heifeen 
unb 3hrer Tagung ben Srfolg zu wünfchen, ben Sie 
non ihr erhoffen. 3$ haxf anneljmen, bafe bie aus 
ber Stabt Veutljen unb ihrer Umgebung herbeigeeil* 
ten Suhörer alle benfelben Anftanb unb Takt an 
ben Tag legen werben, ben Sie überall in ben an* 
beren Orten bes Oftens gefunben haben. Tas Siel 
bas Sie fidj geftedt haben, nämlich eine Verftänbi* 
aung ber Völler herbeizuführen, ift ein 3iel, bas 
für iebes Alitglieb einer Kultur nation ergebens* 
wert ift. SJlir fĄeint aUerbings, bafe auf bem SBege 
AU biefem Siele noch viele Tomen liegen unb viele 
Varritaben werben weggefdjafft werben muffen, 
benn noch entfdjeiben ni<f)t Sie unb 3h*e Anhänger 
über Krieg unb grieben, felbft wenn Sie bie Ategr* 
beit für fidj haben würben. Solange bie Sntfdjei* 
buna über bas Sdjidfal ber Stationen noch bei weni* 

neu liât unb biefe Wenigen, wie bie Konferenzen über 
* Abrüftung unb Völterverftänbigung beweifen, noch 

’ weit ab von biefem Siele finb, werben aud) Sie, ;
îelbft wenn Sie unb 3hre Anhänger bie überwaltt* 
aenbe SJtebrfyeit bilben würben, noch einen weiten 
Ißeg bis zu biefem Siele geben müffen. Aber es ge* 
hört Alut bazu, einen ferneren ASeg zu geben, unb 

. biefe Tagungen zeigen, bafe Sie Alut haben, unb 
ber Alut wirb guTe^t audj einmal zum Stele fuhren! 
Alöge 3bre Tagung ben Sßeg bereiten zu bem Siel, 
bas Sie erftreben. 3h*er Tagung ein herzliches ®lud 
MfJ“

Unter ben Anwefenben bemerkte man u a. »b 
präfibent 93 e cf, ben polntfojett Seneraltonful 3)1 a l * 
homme, verfdjiebene Stabtverorbnete unb fonftige fup* 
<enbe Perjönlichteiten. *

Seiber war bet Appell bes Oberbürgermeifters an ben 
Satt unb ben Anftanb ber gegnetifĄ eingeftettten S« i 
m umfonft: Veuthen hat ben traurigen 
elfte Stabt im beutf^en Often zu lern, m ber bie beut|dj* , 
ipolnijdje Kunbgebung

wüfte Störungen
ju verzeichnen hatte Stwa 80—100 junge — in 
bem übetfüHten Saat aiUrbings etne
betbeit — führten ftĄ betatt auf, baft naĄ unb uaĄ 10 iks
12 Sdjteiet an bie ftifdfe ßuft befotbert »«ben 
Seitweife bauerte bet burtí) bie junt letí «“s 
u. Stotfigtuert Ijerteotberten æutfdjen uetutfaĄte ßaim. 
»ierteiffunbe, fo baß fdjiiem rtnW ^teite ein ftartes 
SJofijeiaufaebot »otbanben toar, nod) bas 
utanbo anrtidte ... 3Ritten in bet Siebe SĄoenatdjs 
bann etwa 60—80 bet SUW«« ab, «nto
©cbrtiU, bas fid) nod) unten auf bet Strafte fottWe StiU' 
germafcen entfdjulbigt werben bie lugenbltdjen 
bie gar nid)t wiffen was Krieg ift unb bie als Jæe 
frteg tobte, nodj mit bem Sthn^K$r tm fíir
Sielen ratzten, baburih, bah fie jelber am Ï1
ihr Treiben oerantwortlidj finb. S^oenaiĄ hat bas tref- 
jenb mit foigenben Sßorien ausgebrüat:

-@s aibt eine Sorte von üölettfdjen, bie gern wie­
her einen Krieg jähen, weil fte
würben, 3$ bezeichne bieje Sente als SSerbredjer. 
Tiefe Verbrecher an ber SHenfchheit finb viel zn feige, 
um felber zu kommen unb fRieben barum b t ej e 
9iarrenbanbe vor, biefe harten, bie fu*
® t o f dj c n in bie Verfammlung gefmiat werben, 
Vabau z« machen • • •“

9lls erfter Webner fprach ÜJlinifterialrat galten* 
berg. Sr fertigte zunächft bie heulenben Vurfdjeit berb 
ab unb fprad) bann über bie grage ber beutfch/polnifchen 
Annäherung als europäif^e grage. Sine nationalijtijď)- 
egoiftifdje fiöfung ber ©renzfragen werbe unvermeiblid) zu 
einem giasfo erften langes führen, zu einem neuen ASeih 
branb. Wîit Vombenattentaten unb Ausprügelungen mupe 
SdjluB gemacht werben. HRit ben alten, verkalkten Se* 
hirnen fei in ber neuen Seit bie Anpaffung an ben gort* 
fd)ritt ber Sßelt erheif^e, nichts mehr anzufangen. Tie 
(Sehirne müffen rechtzeitig umgeftellt werben, ehe alles im 
Abgrunb verfintt! Aationalbewufctfein fei fein befonberes 
Verbienft! (Ungeheures Gebrüll auf ber (Werte, j t>anbe* 
flatfchen bei ber Mehrheit.)

2Renfd ift nationaï,
ber fein ©ateriattb lieb íjoť4

Aber bie Treibljausliebe ber VriiUer ba, bie fei total ver* 
fehlt . . . Tie grage ber polnifch-beutfchen Annäherung 
müffe in erfter ßinie von ber wirtfžjaftlichen Seite aus ge* 
loft werben, es fei ein Unfug, bie $anbelsvertragsver* 
hanblungen mit politifchen Tingen vermengen zu wollen, 
Z V. mit ber Srenzregulierung. (Aeues Sebrüll ber (Pa­
ierie.) (řineš müffe man bem polnifchen Volt laffen: es 
habe ben ehrlichen WSillen, ein Aufbauvolf zu werben. 
(Tumult bei ben Schreiern, von benen inzwischen ein hab 
bes Tutjenb hiuausbeförbert finb.) Ter ^ebner fprath 
weiter über bie 3Jlinberheitenfrage unb ftreifte kurz Pro­
bleme bes Völferbunbes unb fchloft mit einem _ warmen 
Avpell an beibe Nationen zur frieblidjen Verftanbigung.

Ter nächfte Webner, Sejmabgeorbneter p r a g i er, 
oematte zunächft, bah brüben in polen bie beutfehen Ae* 
ferenten nie irgenbwie geftört u>°rben feien, unb biejer 
öinweis aus polnifdjem 9Jlunbe fiel tatfdchli^^uf fracht'

baren Vaben, benn bie bisherigen Vabaumadjer verhielten 
fith währenb ber Ausführungen bes Abg. pragier ruhig. 
Ausgerechnet ber ©leimiger Vertreter ber „S^lefif^cn 
Seitung“ fühlte fidj einmal bemüßigt, bem Webner zuzu* 
brüllen, beutfehe Verhältniffe „gingen ihn gar nichts an“ — 
wiiburch fich freilich ber Webner burchaus nicht ftören 
liefe... ' B

3n feinem Referat, betonte ber 9îebner bie praftiphen 
Seiten ber griebensfrage. Tie Völler ber (Srbe haben fich 
im Aßeltfrieg hinlänglich von ber Abfdjeulidjteit bes Kric* 
ges überzeugt. Teilfriege werbe es nicht mehr geben, jeber 
Teiltrieg werbe heute unweigerlich einen Sßeltenbranb ent* 
feffeln! Orunb genug, bafe in allen «Rationen bie. gute* 
bensarbeit immer intenfiver werbe, trofe allen mächtigen 
3ntereffen, bie im Tuntel bie ^üftungsinbuftrie nähren. 
Tie grage bes griebens fei vor allem /

eine grage ber Sirbeiterfdjaft,11

benn bie habe im Krieg unb in ber ftachtriegszeit am 
fdjwerften aelitten. 3eber Krieg müfete einen «Rüdf^ritt 
bebeuten, eine «Reaktion im Vorfriegsfinne, im Sinne ber 
alten, immer nodi nid>t ganz ausgerotteten Kriegsfafte. 
Ter «Rebner fritifierte weiter bie Tätigkeit ber polnifchen 

; nationaliftifchen preffe, -fpradj weiter über verriebene 
aufeenpolitifche gragen, wobei er jagte, eine

i vorjeiiige St^eittUttbräumtrng 
würbe eilte Uriebettêiirt fehl,

über ben ganbelsfrieg unb forberte, nadjbem et noch über 
bie 3atubowsti*Angelegenheit gefprochen hatte (vgl. 1. 5. 
ber heutigen Ar. T. Aeb.) bafe bie Völker felber mehr (Sin-- 
flufe auf bie Veftimmung ihrer ©efchide nähmen, ba man 
von benen, beren 3utereffen mit benen ber Aüftungsmbu* 
ftrie verflochten feien, nichts zu erwarten haben .. /

Aun fprath ber frühere (Seneral unb jefeige Vorlämp* 
fer für ftrilte Kriegsbienftverweigerung grh. v. Schoenatd), 
ber feben, ber mit bem (gebauten eines neuen Krieges 
fpiele, runbheraus als Verbrecher an ber Alenfchheit be* 
zeichnete. Ter Aebner ging im Verlauf feiner Ausfuhrun* 
gen u a. auf bie (gtünbe ein. aus benen Polen unb 
Teutfche oft fo freunbliche (SefüMe gegeneinanber hegen. 
(Siner ber Sjauptgrünbe, weshalb weite Kretfe in Polen 
ben Teutfchen mifetrauifch unb ablehnenb gegenuberftehen, 
feien bie Teilungen polens, von benen etne Wgnetifme 
(geichiihtöfthreihnng behaupte, fie feien erfolgt, „weil bie



2 ..
ni^í íeWer tegkïeît tonnten“, während in ' 

ilisaĘnjeit bas polnice Giaatstnefen ber damaligen 3eit « 
entfihieben weiter Dorgef^ritten war aïs feine Raáharn, I 
benen ein folth fortfärittlidjes Staatsgebiíbe äußcrft unbe« ’ 
ąiiein fein mußte . . . Übrigens habe ja audj ber Steigert 
o. Stein, aroeifettos einer unferer erften ^iftorifer, bie Seh 
lung pofens für

bas größte Unredjt bet fêefrfjidjte J
ertiärt. Rian muffe eljríidj fein unb auch beim eignen Sßoif 
Unredjt einigen, wo eben Unredjt fei. (§ier flehen etwa 
60—80 ber jungen fieute, bie ftdj feit bem Appell bes Abg. 
$ragter ßiemlidj ruhig nerhalten hatten, auf unb bränqen 
unter abfdjeuiidjem (Eebrüll ben Ausgängen 3U.) '

^(m guten Sßillen ber Regierungen zweifelt ber Reb= 
ncr. Œr weift auf bas uralte blöbfinnige Rlärdjen nom foge^ 
nannten „Serteibigungshieg“ Çin, ben leßten Rettunqs- 
anter ber Rlilitärs. .

„ttfefe ®ilbe benne idj!“
faßt Sdjoeneidj — icf; fjafie tfjr 37 Sollte Tang angefiött, ba 
rann man fie ^ennenlernen . . “ Śiefe §erren wollen 
ni(f)t freiwillig abtreten, greilidj finb bie w$elbenw, bie 
mit bem (gebauten eines neuen Krieges fpielen, mehr ober 
minber Rlaulßelben, bie, wenn es ernft würbe, genau fo in 
bie Rlaufelcdjer frödjen wie 1918, als bas alte Regime 
wegefegt würbe . . . Ser Rebner glaubt übrigens niât 
an afute Kriegsgefahr. Sie altgemeine Sßirtßhaftslage 
Swinge heute jum Sparen, ßeiber werbe am uerfehtterr 
(Enbe gefpart: an Kranfenhäufern ftatt an Kanonen unb 
Rlafihinengewehren, an ber Säuglingsfürforge anftatt an 
$ai»sertreujern, an ben Arbeiterlöhnen anftatt an Sioi» 
benben ufw. Sen gefunben Sßetttampf ber 3utunft werbe 
bas Sßoit gewinnen, welkes mit ben gefunbeften unb ju* 
fricbenften Arbeitern bie beften unb billigten 2ßaren her«

Aber bie 26 europäifchen (grenzen! Rian muß su ben 
bereinigten Staaten oon (Europa fommen. 2ßenn Seutjch= 
lanb, granfreith unb gSolen niäjt gufammenfinben, bann 
begehen fie einfach Selbftmorb! (Es gehört taufenbmal mehr 
Rlut unb mehr baterlanbsliebe baju, eine unpopuläre 
3bee 3Ü propagieren, als Çurra su brüllen, wenn irgenb 
fo ein ©berbonse aufs Knöpften brüctt . . . 3um 
mahnte «Sdjoenaidj bie 3uhörer, bafür su wirten, baß bas 
(Eintreten für bölterverftänbigung eine Riaffenbewegung 
werbe. »?

Sie suweiten mitten in ber Rebe non lauten 3uftims 
mungsfunbgebungen unterbrochenen Ausführungen aller 
brei Rebner (ber frühere polnifche Rlinifter Shugutt war 
am Kommen oerhinbert) würben mit minutenlangem 
braujenbem beifall quittiert. Rlit Santesworten fdjlöß 
ber borfißenbe, $err Rladjalica, nadjbem er nod) ein 
Schreiben bes Oberpräfibenten Sr. Śufafdjet Detlefen 
Tratte, in bem biefer ber Sagung feine beften Sßütifdje über« 

, mittelt, bie su einem glänsenben (Erfolg geworbene Sa« 
gung, worauf

nodj ein (Empfangsabenb
im gaftlichen §aufe bes polnifchen (generaltonfuls $errn 
ßeon Rlalhomme unb feiner (gattin bie auswärtigen (gäfte 
unb etwa 30 Samen unb Herren, bie ber griebensbewe* 
gung naheftehen, fowie polnifche unb beutfehe ^reffeoertres 
ter einige Stunben in gefelligem Söeifammenfein ver*

dled^tôtabiliale berprüflelh 
polnif^e

Störung eines polnischen Dperngaftipiels in Oppeln
((Eigener Bericht.)

(Ein übles, fehr übles (Eegenftüct su ben foeben beenbe* 
ten polnifch^eutfchen SBerftänbigungstunbgebungcn in pob 
nifdjen unb beutfehen Stabten leistete fi<h geftern eine 
SBanbe oon ca. 80—100 rechtsrabital oerheßten Śurfchen in 
Oppeln, bereits währenb bes Rachmittagsgaftfpieis ber 
polnifchen Oper würbe im Xh^uterfaal eine Stintbombe 
geworfen, bie ein junges Rläbchen auf ben Kopf traf, fo 
baß bie Ármfte oon bem intenfioen Sßeftgeftant ohnmächtig 
würbe.

Weitere Störungen noch fchlimmerer Art ereignetet 
ftd) gegen 7 Uh* — ulfo fosufagen noch am h^ßtt Sage 
nach Schluß ber Sßorftellung. Ranbalierenbe SöurfcheX 
brängten fidj 3.58. um bas Auto bes (generaltonfuls, $errn 
RI a l h 0 m m e, unb brohten bie Scheiben einsufĄlagen. 
Sa inbes ein großes 5ßoliseiaufgebot sur Stelle war, tarn 
es hier nidjt su weiteren 3u>if<henfällen.

Anbers am 58ahnhof: bort würben polnifche SBühaen» 
mitglicber non ben burdj ih*e »Rührer“ unb ih*e greffe osrt 
heßten Sugenblichen übel oerprügelt.

23or bem Sheater würbe übrigens —wie fo oft fchon — 
wieber einmal bas Seutjchlanblicb entwürbigt, benn es ift 
eine fchmähliche (Entwürdigung ber Rationalhpmne, wenn 
Rabaubrüber auf Angehörige einer ftemben Rlinberheii 
losgehen unb babei bie Rationalhpmne gröhlen!

Unb bie folgen biefes bebauerlicljen Oppelner 58or* 
tommniffes? Run, bie „golgen werben bemnächft Dielleicht 
wieber ein paar gänslich unfchulbige Seutfchc brüben jen- 
feits ber (Srense burch bie gäufte unb StÖcte non polnifĄeu 
^eißfpornen ju fühlen tri egen . . .

! 3ft bas nun nicht ooKenbeter Whnfinn?

Opole, 29. 4. (Tel. wł.) W nocy z soboty 
na niedzielę został pobity dyrektor Banku 
Ludowego p. Leon Powolny. Pobicie to stoi 
niewątpliwie w związku ze wzmożoną dzia- 

i łalnością organizacyj nacjonalistycznych 
wskutek podjudzań prasy niemieckiej, jakie 
ostatnio dały się widzieć we wzmożonej 
formie.

W dniu wczorajszym tj. w dniu przed­
stawienia opery polskiej „Halka“ hitlerow­
cy rozrzucali przed kościołem farnym ulotki 
przeciw mającemu się odbyć przedstawieniu 
W czasie przedstawienia około 20 bojówka- 
tzy nacjonalistycznych usiłowało wywołać 
zamieszanie w teatrze przez rzucanie cu­
chnących bomb, roznoszących nieznośną 
woń. Jedynie dzięki nader energicznej po­
stawie policji udało się zachować porządek 
na widowni. Zaznaczyć należy, że sala była 
szczelnie wypełniona publicznością, a bilety 
na przedstawienie zostały w ciągu 2 dni roz- 
chwytane. Po usunięciu przez policję awan­
turników, przedstawienie odbywać się mo­
gło w dalszym ciągu w spokoju, natomiast 
przed teatrem zgromadziły się olbrzymie 
tłumy nacjonalistów, którzy przyjęli nie­
dwuznacznie groźną postawę wobec opu­
szczającej teatr publiczności polskiej. Roz­
wydrzone tłumy śpiewały „Deutschland, 
Deutschland über alles...“

Ze względu na znajdującą się przed tea-j 
trem w większejjlo£ci policji nie doszło tu_ 
jeszcze do awantur. Tuż przed dworcem 
artyści polscy zostali krwawo pobici kaste­
tami i pałkami przez dziki motłoch nacjona­
listyczny. Jak dotychczas stwierdzono pobi­
to dotkliwie 5 artystów. W przedstawie­
niu „Halki“ wziął także udział generalny 
konsul Rzeczypospolitej p. Malhome wraz z 
małżonką i urzędnikami konsulatu. Rozbe­
stwiony motłoch nacjonalistyczny żegnał! 
odjeżdżające auto konsula Rzeczypospolitej! 
dzikim pomrukiem i wrogiem! okrzykami. 
Zachodzi poważna obawa, że ludność wiej­
ska biorąca udział na przedstawieniu będzie 
szykanowana i maltretowana przez niepo­
czytalne bojówki niemieckie.

ślepa nienawiść bojówek doszła do tego 
stopnia, że nawet dwóch księży Polaków, 
którzy uczestniczyli w przedstawieniu zo-j 
stało otoczonych przez awanturujących się 
Niemców i gdyby nie pomoc policji, kto wie, 
czyby zdołali ujść z tej opresji cało.

*

Niesłychane te wypadki mające miej­
sce zaledwie jeden dzień po publicznem ze­
braniu niemieckiej i polskiej Ligi Ochrony 
Praw Człowieka w Bytomiu — świadczy 
niezbicie o nurtujących w masach niemiec­
kich żądzach odwetu wszędzie, zawsze i na 
každém polu. Obszernie do tego niesłycha­
nego skandalu powrócimy jeszcze w najbliż­
szym artykule. (Przyp. Red.)

Z organizowana akcja bojówek. -

Wczoraj dał po raz pierwszy Zespół Polskiego 
Teatru z Katowic przedstawienie opery „Halki“ w 
Opolu. Przedstawienie to odbyło się na podstawie 
umowy, podług- której Teatr niem. z Śląska opol­
skiego daje przedstawienia niem. na polskim Ślą­
sku, zaś Teatr polski po stronie niemieckiej.

Dotychczas przedstawienia te-nie zaznały prze­
szkód ani ze strony polskiej, ani niemieckiej. Do­
piero kiedy zespół opery z Katowic miął wyjechać 
ao Opola, zaczęła się ze strony szowinistów niem. 
kontrakcja. Magistrat w Opolu odmówił z góry 
zezwolenia na odbycie przedstawienia polskiego. — 
Jednam wskutek, interwencji min. spraw wewnętrz.

musiał nakatystygzny magistrat w Opo- 
--- dać zezwolenie. Szukano jednak z tej stronv po­
wodów, by niedopuścić do przedstawienia. Tak na- 
j-»-.'z \1 aC zdemontowano scenę w celu „renowacji“

* po dość długich przewlekaniach
przedstawienie odbyło się w ubiegłą niedziele.



Konsul polski nie spełnił swojego obowiązku.
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Również zachowanie się polskiego konsula hył° 
pod wszelką krytykę. Pan ten raczył przybyć na 
trzeci akt przedstawienia i — poszedł, sobie, mimo 
że musiał wiedzieć o niebezpieczeństwie, jakie gro­
ziło polskiej publiczności i zespołowi. .Pan ten nie 
zatroszczył się o ochronę przynajmniej kobiet, 
które narażone były na ataki sfory bydlaków na­
cjonalistycznych. Czy po to ten pan jest konsulem 
żeby mieć honor i pieniądze?

Do tych istotnie nietylko niekulturalnych, a e 
poprostu bandyckich zajść nie doszłoby, gdyby w a- 
dze niemieckie wkroczyły energicznie przeciwko o 
jówkom niem. Tolerowano te zajścia celowo, oj 
Teatr Polski więcej już nie przyjechał do Opola. 
To był cel bojówek i niem. władz.

Nastrój odpowiedni przygotowała zas nacjoya 
^styczna prasa w Opolu, która wykazała, ze w nie­
nawiści narodowej, przewyższa nawet nacjonalisto 
polskich.

, ,, M|K. .
Ludność polska okolicznych wiosek zapełniła 

widownię do ostatniego miejsca. — Wobec przy­
jeżdżającego zespołu Teatru polskiego zamanifesto­
wała niem., nacjonalistyczna ludność Opola na 
wskroś wrogie nastroje. Artystów odprowadzono 
do gmachu teatralnego pod eskortą policji przy 
wyzwiskach tłuszczy hakatystycznej, • stojącej de­
monstracyjnie na ulicach miasta.

; Pomiędzy zespołem, jakteż polską publicznością 
zapanował nastrój zdenerwowany. Obawiano się 
dalszych wrogich występów bojówek niemieckich 

Í Pierwszy akt opery „Halka“ odbył się przy 
względnym spokoju. Publiczność dziękowała w 
przerwie artystom burzliwemi oklaskami. W drugim 

akcie zaczęła się wroga demonstracja bojówek niem., 
które usadowiwszy się na galerji, zaczęły rzucać 
t. zw. śmierdzącemi bombami. (Stinkbomben). Na 
widowni doszło prawie że do paniki. Część publi­
czności, obawiając się awantur opuściła widownię.

Artyści dokończyli tylko z największym wysił­
kiem drugi akt. Policja robiła niby porządek, wy­
prowadzając kilku bojówkarzy. W przerwie poo­
twierano okna i drzwi, by przewietrzyć widownię 
i scenę. W ogromnym niepokoju dokończono przed- 

r stawienie.
W międzyczasie ustawiły się bojówki przed 

wyjściem* Teatru, rzucając się na wychodzącą pu­
bliczność i artystów. Bandyci nacjonalistyczni za­
częli teraz hulać. Maltretowano pałkami, mężczyzn 
i kobiety. W zwierzęcy sposób kopano i pluto 
maltretowanych. Artystów polskich maltretowano w 
ten sposób od gmachu teatru przez całą drogę aż

I na dworzec. ____

- Bierność policji niem. -
W szczególnie brutalny sposób znęcano się nad 

kobietami, tak że niektóre dostały spazmów i a- 
taków nerwowych. Zbydlęconych zwierzaków me 
wstrzymał ani płacz ani prośby kobiet. Wyrywano 
walizki i sprzęty muzyczne z rąk. Policja niem. 
zachowała się w haniebny sposób. - Nikt nie prze­
ciwstawił się bydlakom, a kiedy niektóre kobiety 
prosiły o pomoc, to policjant krzyczał, w 01 dynamy' 
sposób na nie. Kiedy zespół dostał się na dworzec 
grupkami i pojedynczo, widok był na prawdę o- 
nłakany. Cześć zespołu była skrwawiona od ran 
zadanych pałkami. Część instrumentów muzycznych 
była zdemolowana. Policja i kolejarze niemieccy i 
nrzyfflądali się temu z uśmiechem. Tak haniebnie I 
i brutalnie zaprezentowała się kultura pruska w 
Opo’u.

Stwierdzić należy, że niemieckie władze bez­
pieczeństwa celowo nie postarały się o wystarcza- 
czającą ochronę polskiego kulturalnego przedsięwzię 
cia. Wszak już po pierwszym akcie przedstawienia 
było policji wiadomo, że bojówki nacjonalistyczne 
planują zamach na polską publiczność i zespół Te­
atru polskiego. O tej zorganizowanej akcji świad­
czyły tłum bojówkarzy, które gromadziły się przed 
gmachem Teatru. Ale policja niemiecka nie uwa­
żała za potrzebne wkroczyć.
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DZIKIE WYBRYKI NAÜO
POKALECZENIE ARTYSTÓW POLSKICH PRZEZ

KONSUL GENERALNY P. MALHOMME M
PRZEBIEG OBURZAJĄCYCH 

ZAJŚĆ
KATOWICE. 29.4. PAT, Zespół ope­

ry katowickiej powrócił wczoraj o 
godz. 1 m. 30 w nocy z Opola. Świad­
kowie zajścia opisują je w następujący 
sposób: Już przy przyjeździe do Opola 
ulice, któremi zespół przechodził z 
dworca do teatru, mieszczącego się w 
ratuszu, by.y wypełnione publicznością 
niemiecką, która zajęła nieprzychylne 
stanowisko vzobec gości. Na godzinę 
przed przedstawieniem, t. j. o g, 15 m. 
30, ustawiły się przed ratuszem gromad 
ki nacjonalistów, którzy przeprowadza­
li formalną kontrolę ludzi, idących do 
teatru, odgrażając się, że się z nimi po­
rachują. W sali teatru znalazło się kil­
kudziesięciu awanturników, którzy z 
galerji rzucali cuchnące bomby. Przed 
teatrem tłum nacjonalistów wzrastał 
coraz bardziej. Po aresztowaniu demon­
strantów w teatrze przedstawienie' 
„Halki“ dobiegło końca, lecz na wy­
chodzącą publiczność rzucił się tłum 
nacjonalistów, * krzycząc ’i bijąę; nię 
oszczędzano nawet kobiet., Policja iń- 
terwenjowała, aresztując podżegaczy, 
lecz na żądanie tłumu wypuszczono pa­
ru aresztowanych, których tłum wy­
niósł na rękach. Artyści polscy prze­
czekali, aż się przed teatrem uspokoiło 
i bocznemi drzwiami wyszli małemi 
grupkami, poczem bocznemi ulicami u- 
dali się na dworzec. Po drodze lżono 
ich słownie, a reżyserowi Stępniewskie 
mu wyrwano z ręki bukiet i potargaw­
szy, rzucono na ziemię. Przed dwor­
cem stały tłumy nacjonalistów, które do 
szczętnie zapełniały przejście prowa­
dzące na peron. Przechodzący zespól 
operowy zaczęto lżyć, pluć na niego, 
bić pięściami i laskami oraz kopać, do­
piero kolejarze rzucili się na pomoc I 
zasłaniali Polaków. Na peronie okazało 
się, że cały zespół był pobity więcej lub 
mniej ciężko i opluty i tak: członek or­
kiestry Hohermann odniósł złamanie 
kości ramieniowej, kontuzję głowy, ko­
lana i lewej dłoni, lekarz w Katowicach 
odesłał go do szpitala, Członek chóru 
pani Pichlowa dostała z pobicia wstrzą­
su nerwowego tak, że sanitarjusz nie­
miecki musiał jechać z nią w pociągu 
przez dwie stacje i robić zastrzyki. Jest 
poważnie chory członek baletu Misz- 
czyk, pobity twardem narzędziem w 
plecy, ma uszkodzone z pobicia nerki. 
Dyrektor opery Zuna ciężko pobity la­
ską i opluty, żona jego również pobita. 
Inspektor sceny Fritsch pobity po gło­
wie twardem narzędziem, ma ranę ko­
ło oka. Reżyser Stępniewski uderzony 
dwukrotnie pięścią w twarz miał 
krwawioną wewnątrz wargę, zeochnię- 
ty ze schodów zleciał głową na dół, po­
czem został pokopany i pobity pięścia­
mi. Bito bez miłosierdzia także i kobie­
ty. Potłuczono instrumenty muzyczne. 
Nikt z zespołu nie wyszedł bez szwan- 

■ łu.

POLICYJNY KOMUNIKAT
URZĘDOWY

BERLIN. 29.4. PAT. Prezydium policji w Opo 
b ogłosiło komunikat urzędowy, w którym m. 
In. pisze:

okazji występu gościnnego śpiewaków 

skich doszło wczoraj, już po zakończeniu pierw 
szego aktu, na sali teatru miejskiego do niema­
łych zakłóceń spekoju. Pewna ilość młodych 
ludzi rzucała pomiędzy tłum bomby cuchnące. 
Obecni urzędnicy policji mundurowej i policji 
kryminalnej przeprowadzili rewizję. Pewna 
ilość młodych ludzi, nie posiadających biletów 
wejścia a znajdujących się na sali, została, za­
trzymana. W późnych godzinach wieczornych 
zebrał się wielki tłum na rynku. Należało przy 
puszczać, że zamierzali oni próbować wywoła­
nia dalszych zakłóceń spokoju. Wskutek inter­
wencji policji mundurowej nie doszło jednak w 
międzyczasie do starć. Pewna ilość młodych 
ludzi oddzieliła się jednak od zgromadzonych 
i pomaszerowała na dworzec. Była to wszyst­
ko młodzież w wieku od 15—20 lat. Artyści, 
przechodzący na dworzec, którzy szli pojedyn­
czo lub w drobnych grupkach, zostali już przed 
dworcem napadnięci i częściowo pokaleczeni. 
Zanim policja w dostatecznej liczbie przybyła' 
na miejsce, bijatyka toczyła się dalej w tunelu 
i w hali dworcowej. Skaleczenia mają chaiaK- 
ter lekki. Obecna na dworcu straż kolejowa 
była za słaba, by rozdzielić bijących się; do­
piero po interwencji policji mundurowej zdo­
łano awanturników usunąć. Ogółem zostało za 
trzymanych 10—12 osób, które bezpośrednio 
po stwierdzeniu ich personaliów zostały vzy- 
puszczone na wolną stopę, ale muszą oczeki­
wać ukarania. Artystom towarzyszyli w pocią 
gu urzędnicy policji mundurowej i policji ko­
lejowej aż do Tarnawy, ponieważ należało przy 
puszczać, że awanturnicy w czasie podróży bę 
dą się starali ieszcze do nich zbliżyć“.

ZBRODNICZE PODJUDZANIE
KATOWICE. 29.4. PAT. Według in­

formacji z Opola, napad na ludność pol­
ską miał być zgóry przygotowany. Pod­
burzała do niego prasa niemiecka w O- 
polu oraz ulotki, rozdawane w dniu 
przedstawienia.

KATOWICE. 29 4. PAT. Według in­
formacji kół polskich w Opolu napad 
na ludność polską miał być zgóry przy­
gotowany. Podburzała do niego prasa 
niemiecka w Opolu oraz ulotki, rozda­
wane w dniu przedstawienia przed koś­
ciołem.

ZAWIESZENIE PRZEDSTAWIEŃ 
W TEATRACH W KATOWICACH

BERLIN. 29.4. PAT. Biuro Wolffa do­
nosi z Katowic za dziennikami niemiec­
kimi na polskim Śląsku, że niemiecka 
gmina teatralna w Katowicach w zwią­
zku z incydentem opolskim uchwaliła 
na znak protestu odwołać dzisiejsze 
przedstawienie w Katowicach. Człon­
kowie zarządu wyrazili ustnie dyrekto­
rowi teatru polskiego ubolewanie a 
przedewszystkiem swoje współczucie 
dla pokaleczonych.

KATOWICE. 29.4. PAT. Występy 
teatru polskiego na Górnym Śląsku zo­
stały odwołane do czasu, dopóki wła­
dze niemieckie nie zapewnią zupełnego 
bezpieczeństwa zarówno zespołowi te­
atru, jak i ludności polskiej. Wobec tego 
nie odbędzie się zapowiedziane na dziś 
przedstawienie opery ,,Pomsta Jontko- ii wa

UBOLEWANIE
D-RA LUKASCHEKA

OPOLE. 29.4. PAT. Dziś w godzi­
nach przedpołudniowych zwrócił się 
do polskiego konsulatu generalnego w 
Bytomiu telefonicznie nadprszydent ra- 
jencji opolskiej dr. Lukaschek, wyraża- 

ubolewanie z puwodu wczorajszych
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ZORGANIZOWANA BANDĘ „MŁODYCH LODZI”
WEZWANY Z BYTOMIA DO WARSZAWY
zajść w Opolu i zapewniając, że prowa­
dzi bardzo energiczne śledztwo i win­
nych surowo ukarze.

DEPESZA P. LUKASCHEK’A
BYTOM. 29.4. PAT. Nadprezydent 

prowincji opolskiej dr. Lukaschek na­
desłał na ręce konsula generalnego Rze­
czypospolitej Polskiej p. Malhomme na­
stępującą depeszę:

Wyrażam panu, parne konsulu gene­
ralny, moje szczere ubolewanie z po­
wodu wypadku, który miał miejsce w 
dniu wczorajszym po przedstawien:u 
polskiego teatru w Opclu. Z mej strony 
poczyniłem i poczynię wszystko, aby 
sprawców wykryć i óú| owiednio uka­
rać. Śledztwo zostało wszczęte natych­
miast. Sądzę, że zostanie tak daleko po­
sunięte, aby jeszcze w dn:u dzisiejszym 
sprawców oddano do dyspozycji sędzie­
go- ' Í . . ,

(--) Lukaschek.

ODPOWIEDŹ
GEN. KONSULA MALHOMME’A
W odpowiedzi na powyższą depeszę 

konsul generalny Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Bytomiu p Malhomme wysłał 
depeszę treści następującej:

Do pana nadprezydenta prowincji o- 
polskiej Lukaschka. Dziękuję panu, pa­
nie nadprezydeucie, za wyrazy ubole­
wania z powodu zajścia, jakie wydarzy­
ło się w Opolu z okazji wystawienia 
opery polskiej. Sądzę, że będziemy mie­
li sposobność powrócić do tej sprawy 
po moim przyjeździe do Bytomi3 z War­
szawy, dokąd zostałem wezwany służ­
bowo w dniu dzisiejszym.

(—) Malhotnme.

PRZEDSTAWICIEL ZW. POLAKÓW 
ŚLĄSKICH U P. CALONDERA
KATOWICE. 29.4. PAT. Jak się do- 

wiadujemy, przedstawiciel Związku Po­
laków Śląsków w Opolu p. Szczepaniak 
został w sprawie wczorajszych zajść w 
Opolu zaw.êzwany do prezydenta komi­
sji mieszanej p. Calondera-

OCENA W PRASIE BERLIŃSKIEJ
BERLIN. 29.4. PAT. Napad na artystów ope­

ry katowickiej w Opolu odbił się żywem echem 
na łamach prasy berlińskiej.. Bezkompromiso­
wą i zdecydowaną ocenę wydarzenia opolskie 
go podają tylko „Vorwärts" i „Vossische Ztg.”

„Vorwärts", podając oficjalny komunikat 
prezydenta policji w Opolu, dołącza do niego 
komentarz od siebie, wskazując na tb, że acz­
kolwiek aktorzy niemieccy z Niemiec pocho­
dzący mogą grać bez przesz1’ód na Górnym 
Śląsku polskim i teatr miejski w Katowicach 
daje dwa razy na tydzień przedstawienia, to nie 
miecko-narodowi mieszkańcy Opola usiłowali 
zakłócić występ gościnny teatru polskiego 
przez awantury i cuchnące bomby, hańbiąc 
przez to nanowo imię akademickie. Należy 
mieć nadzieję, pisze „Vorwärts" że sprawców 
tego najnowszego niemieckiego „czynu kultu­
ralnego" uda się szybko schwytać i pouczyć ich 
przy pomocy sądu, że zaszkodzili cni najciężej 
nietylko opinji niemieckiej zagranicą lecz rów- 
neż interesom mniejszości niemieckiej w Pol­
sce,

„Vossische Zciiung" podaj© szczegółowe JÄ-

formacje o przebiegu awantur w depeszy włas­
nego korespondenta, nazywaiąo te awantury 
przykremi scenami.

Korespondent „Vosísche Zeiiung" podkreś- 
l-i, że już od wielu dni prasa prawicowa nie­
miecka rozpoczęła podżeganie przeciwko przed 
stawieniu, podkreślając, że mniejszość polska 
w Opolu i okolicy jest przeciętnie liczebnie 
słabszą, niż mniejszość niemiecka w miastach 
na Śląsku poZskim, Korespondent kończy de­
peszę podkreśleniem, że regularne przedstawię 
nia niemieckie na Polskim Górnym Śląsku od­
bywają się zazwyczaj całkowicie spokojnie.

Depesze swego korespondenta wrocławskie­
go opatruje „Vossische Ztg." tylko krótkim, 
ale ostrym komentarzem: Godne ubolewania 
wydarzenie musi być te mostrze jpotępione, 
— pisze „Vossische Zeitung" — że niemieckie 
zespoły teatralne na polskiej części Górnego 
Śląska przedewszystkiem zaś w katowickim 
teatrze miejskim od lat grają bez przeszkód 
sztuki niemieckie w niemieckim języku. Znie­
ważony obecnie w Opolu po/ski zespół teatra!' 
ny składa się z członków teatru miejskiego w 
Katowicach, w którym co tydzień odbywają 
się dwa przedstawienia niemieckie.

„Germanja" potępiając incydent opolski, za­
mieszcza w swej notatce redakcyjnej złośliwą 
uwagę pod adresem Polski. Dziennik pisze: 
„Wszystko jedno, jakimi nastrojami da się 
wyjaśnić wystąpienie mącicieli. W każdym ra­
zie musi ono jako wykroczenie przeciwko obo­
wiązkom gościnności wywołać głębkie ubole­
wanie. Nie da się ono usprav 'liwić tern, pisze 
„Germania” że po stronie polskiej niejedno­
krotnie postępowano w podobny sposób w sto 
sunku do Niemców". (Przyp. Red. Gdzie i kie­
dy?).

Prasa nacjonalistyczna przynosi krótkie tylko 
informacje o incydencie; nie podając przeważ­
nie żadnej ich oceny.

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ 
W KATOWICACH

KATOWICE. 29,4, PAT. Dzisiejsze pisma nie 
mieckie zamieszczają opis wypadku w Opolu, 
wyrażając ubolewanie z tego powodu,

„AWANTURNICY PRZY PRACY”
BERLIN. 29.4. PAT. ,.Berliner Tage­

blatt“ i „Vorwärts“ jednocześnie z de­
peszami o incydencie opolskim przyno­
szą również depesze wrocławskie o a- 
wanturach, zorganizowanych przez 
czynniki nacjonalistyczne na zgromadzę 
niu niemieckiej Ligi Praw Człowieka t 
Obywatela, na którem przemawiał po­
seł Pragier i gen. Schönaich. „Vor­
wärts“ opatruje obie depesze o incyden­
tach opolskich i wrocławskich tytułem: 
„Narodowe czyny kulturalne“ i podty­
tułem „Obicie aktorów na występach 
gościnnych i rozbicie demonstracji po­
kojowej“. „Vossische Ztg.“ daje donie­
sieniu o wypadkach wrocławskich i o- 
polskich tytuł: „Awanturnicy przy pra- it 
cy .

PRZYJAZD GEN KONSULA
P. MALHOMME’A DO WARSZAWY

W związku z oburzającemi zajściami 
w Opolu w dniu wczorajszym został 
wezwany do Warszawy konsul general­
ny w Bytomiu p. Leon Malhomme, któ­
ry w dniu dzisiejszym przybędzie do



Opolu, musi pozostać na leczeniu 
przez 2 i pół miesiące, a członek 
baletu Miszczyk, któremu wsku­
tek uderzenia w plecy uszkodzo­
no nerki — przez dwa tygodnie.

Związek obrony kresów zachod­
nich świadom wzburzenia, jakie o- 
garnęło społeczeństwo polskie po o- 
statnich zajściach w Opolu, zwołu­
je na dzień 1 maja r. b. o godzinie 
20-ej w lokalu przy ul. Nowy-Świat 
21, II piętro, konferencję organiza- 
cyj społecznych, celem obmyślenia

Wczoraj w Katowicach odbył się 
w teatrze Polskim wiec protestacyj­
ny Z. O. K. Z. z powodu napadu w 
Opolu.

Na sceni zasiedli uczestnicy przed­
stawienia, urządzonego w Opolu, w 
większości obandażowani, ze ślada­
mi pobicia..

Po wiecu uformował się kilkuty­
sięczny pochód, który udał się do 
wojewody, któremu prezydjum wie­
cu wręczyło uchwalone rezolucje, po 
czem wojewoda wygłosił z okna 
przemówienie, wzywając do zacho- 

Konferencja antyhakatystyczna i 
w Z w. obrony kresów zachodnich

Szczere i życzliwe słowa wy­
bitnego pacyfisty niemieckiego, 
prof. Jul jusa Wolfa wywarły w 
kołach politycznych stolicy jak- 
najlepsze wrażenie i spotkają się 
z uznaniem całej opinji polskiej. 
Nie możemy jednak w tej chwi­
li powstrzymać się od przykrej 
uwagi, że niestety ze zdaniem 
p. Wolfa w Niemczech liczy się 
nieliczna garstka społeczeństwa, 
czego smutnym objawem były 
awantury, urządzone przez na­
cjonalistów na odczycie przyja­
ciela politycznego prof. Wolfa 
gen. Schöneicha we Wrocławiu.

Protesty organizacyj artystycznych 
i społecznych

m. st

sposobów zapobieżenia dotychczasc 
wym poczynaniom niemieckiej ha 
katy i ustalenia środków odweto 
wych. i

Wszystkie organizacje społeczrłl 
proszone są o skierowanie swoica 
przedstawicieli na dzisiejszą konfe­
rencję.

nacjonalizm niemiecki wyobraża so­
bie ochronę praro mniejszości na 
smojem terytorjum.

W niedzielę na ulicach Opola 
rozrzucano różne ulotki, nawołu­
jące do bojkotowania przedsta­
wień opery katowickiej i eksce­
sów antypolskich. Jedną z nich 
udało nam się otrzymać, podaje- 
my więc w oryginale niemieckim 
i trawestacji polskiej.
HERBEI, HERBEI, ZUM KAMPF 

HERBEI!
Oberschlesisches Reiterlied. 

Herbei, Herbei, zum Kampf herbei! 
Die Waffen in die Hand genommen! 
Das Schwert zur Seit, das Ross 

heraus! 
Der Feind ist in das Land gekommen. 
Uns droht Gefahr und bittere Not 
Der Feind steht vor den Toren 
Nicht fürchten wollen wir den Tod 
Zur Freiheit sind wir geboren!
Zum Sturm! Zum Sturm! Die Zügel 

verhängt 
Und gebt dem Ross die Sporen 
Dass Gott uns‘re Sache gnädig lenkt 
Drauf los — sonst sind wir verloren! 
Verflucht sei Angst und feiger Graus, 
Wer schwach in dieser Stunde!
Im Sattel fest, das Schwert zur Faust 
Schlagt los auf die polnischen Hunde!

TRAWESTACJA POLSKA. 
Hej, do szeregu! Za bron, na koń, 
wróg stoi tuż u bram, 
żelazo mocno zaciśnij w dłoń — 
nie damy się, nie damy!! 
Wroga potężnie za gardło chwyć! 
Przeklęta litość niemęska — 
kiedy psy polskie bić, to bić! 
Inaczej — grozi klęska.

Konia ostrogą do krwi pruć — 
mocno się trzymać w siodle — 
naprzód, odważnie, wędzidło skróć 
nieszczęsny, kto drży podle. 
Sam Bóg dziś błogosławi nam. 
Któż słaby w tei godzinie? 
Więc do ataku! Bij, zabij, tam! 
Niech polska psiarnia ginie!

Wczoraj rano przybył do War­
szawy konsul generalny w Byto­
miu, p. Malhomme. Przed połu­
dniem złożył on p. ministrowi 
Zaleskiemu obszerny raport z 
przebiegu wypadków w Opolu. 
Następnie p. Malhomme odbył 
konferencję z bawiącym w War­
szawie posłem polskim w Berli­
nie, p. Knollem, któremu przed­
stawił sytuację na Śląsku opol­
skim po krwawych wypadkach 

I (niedzielnych.
P. minister Knoll wyjeżdża do 

Berlina, gdzie niewątpliwie po­
czyni dalsze kroku u rządu Rze­
szy.

Konsul Malhomme złożył sprawozda 
nie p. ministrowi Zaleskiemu

Jak wyglądają w Świetle faktów 
ekscesy opolskie

W związku z brutalnym napaden 
nacjonalistów niemieckich na art> 
stów opery katowickiej w czasie 
gościnnego występu w Opolu — 
trzy mu jemy list następujący: 5

Saznowny Panie Redaktorze! !
Wobec ohydnego i bandyc^A' 

napadu nacjonalistów nienajec^1 . 
na zespół artystyczny polskiej ope > 
katowickiej w Opolu, P?^Piasa' 
czyn ten urągający wszelkim za, ' 
dom kultury, gdyż sztuka jest P1^' 
nem wszystkich narodów. \Vzblir ' ‘ 
ni do głębi uczuć ludzkich, 
żamy niniejszym naszą pogardę a 
tych wszystkich, którzy 
swym splamili siebie i naród nie^

Jednocześnie występujemy z 
lem do wszystkich zespołów ar?s||f 
cznych w kraju o wstrzymanie^ 
na znak protestu przeciwko barlu 
rzyńskim wybrykom hakaty od - 
kony wania dzieł autorów ni«1111 K 
kich.

Zarząd orkiestry opery m 
sza wy: Wł. Lewinger i J. Kuczc

Jednocześnie orkiestra opery 
szawskiej wysłała pismo I . 
cyjne do ofiar brutalnej napaści«

Dopiero ro śroietle, napływających 
do Warszawy wiadomości w całej 
okazałości występuje wandalizm bo­
jówek pruskich na Śląsku. Dzięki 
spektaklowi opery polskiej w Opolu 
dowiedzieliśmy się, że szowiniści 
niemieccy z całą premedytacją i peł­
ną świadomością rzeczy dążą do eks­
terminacji ludności polskiej po tam­
tej stronie Śląska. A mimo to mniej­
szość polska jest silna i zwarta. Mo­
że o tern świadczyć następujący fakt. 
Już na trzy dni przed przedstawie­
niem „Halki" wszystkie bilety były 
wykupione. Sala, mieszcząca zwykle 
600 widzów, tym razem miała po­
mieścić 800. Ponadto do organizato­
rów polskich przedstawień w Opolu 
napłynęło około 2 tysiące zgłoszeń na 
bilety. W ten sposób opera katowic­
ka miała zapewnione cztery do pię­
ciu spektakli w samym tylko Opolu.

Niewątpliwie ekscesy opolskie od- 
biją się głośnym echem na terenie 
Ligi Narodów już podczas najbliż­
szej sesji Rady Ligi w Madrycie. 
Tymczasem jednak obradujący w 
Londynie komitet trzech pod prze­
wodnictwem p. Chamberlaina nad 
nanemi wnioskami mniejszościowe- 
ni p. Stresemana i p. Ďanduranda 
ma doskonałą ilustrację tego, jak

Obradujący w Warszawie zjazd 
dyrektorów teatrów polskich prze­
słał następującą depeszę do dyrekcji 
opery w Katowicach:

„Zjazd dyrektorów teatrów pol­
skich. poruszony do głębi wiadomoś­
cią o bestjalskiej napaści bojówek 
niemieckich na artystów polskich w 
Opolu, wyraża najgłębsze oburzenie 
z powodu tego niesłychanego w świę­
cie kulturalnym barbarzyństwa, a 
kierownictwu opery, artystom i 
wszystkim ofiarom napaści przesyła 
wyrazy swej najżywszej sympatji.

W imieniu zjazdu podpisano: Ar­
tur Śliwiński, Arnold Szyfman, Bo­
lesław Gorczyński, Czapelski, Zarem­
ba“. >

Żywiołowa demonstracja akademików 
na ulicach

Niesłychane ekscesy ub. nie­
dzieli w Opolu wywołały żywio­
łowy odruch oburzenia wśród 
młodzieży akademickiej stolicy. 
Na wezwanie koła uczelnianego 
związku polskiej młodzieży de­
mokratycznej na politechnice, 
rzucone wczoraj rano w czasie 
wykładów, młodzież bez żad­
nych przygotowań spontanicznie 
dała wyraz swoim uczuciom.

Po południu jednocześnie w 
gmachach politechniki i uniwer­
sytetu zebrali się akademicy na 
demonstracyjne wiece. Wiece, 
mimo że zaimprowizowane sku­
piły liczne zastępy uczącej się 
młodzieży. Do zgromadzonych 
w hallu politechniki przemówił 
rektor, prof. Świętosławski, któ­
ry podkreślił, iż opinja nie tylko 
polska, lecz całej Europy jedno­
myślnie oceniła wybryki szowi­
nistów niemieckich, piętnując ten 
niespotykany w dziejach naro­
dów kulturalnych wypadek. P. 
rektor wezwał młodzież do za­
chowania powagi i całkowitego 
spokoju w imię cywilizacji i kul­
tury. Przemówienie zostało przy­
jęte hucznemi, długo niemilkną- 
cemi oklaskami.

Z politechniki młodzież udała 
się pochodem do gmachu uniwer­
sytetu na Krakowskiem Przed­
mieściu. Tutaj oczekiwali ich a- 
kademicy wszystkich wyższych 
uczelni stolicy. Po kilku przemó­
wieniach zebrani na dziedzińcu 
uchwalili następujące rezolucje, 
zgłoszone przez związek pol­
skiej młodzieży demokratycznej :

„My, polska młodzież akade­
micka, zebrana w dn. 30 kwiet­
nia 1929 r. na dziedzińcu uniwer­
sytetu warszawskiego, gorąco 
protestujemy przeciwko barba­
rzyńskim gwałtom nacjonalistów

wania pełnego godności spokoju. Po 
odśpiewaniu hymnu narodowego i 
„Roty“ oraz po wzniesieniu okrzy­
ków na cześć Rzplitej i p. woj. Gra­
żyńskiego, pochód rozwiązano. Spo­
kój nigdzie nie był zakłócony.

Ciężko ranni artyści leczą się w Krakowie
KATOWICE, 30.4. — Dyrek­

cja teatru polskiego w Katowi­
cach otrzymała z kliniki krakow­
skiej zawiadomienie, że członek 
chóru Hohermann, który odniósł 
złamanie kości ramieniowej w,

Warszawy
niemieckich na. Śląsku opol^ 
którzy w bestjalski sposób kQr 
wali artystów teatru polski 
oraz przeciwko pogwałceniu 
wa międzynarodowego pr^z ? 
brzucenie obelgami przedst^ 
cielą państwa polskiego. St^ 
dzamy, iż wszelkie zakusy np\ 
mieckie na honor Polski i Caj0<: 
granic Rzplitej odepchnij t 
własną piersią, nie szcz^zę 
krwi i życia własnego“. -c

„Młodzież akademicka 
szych uczelni warszawskich, rn* 
nifestując na ulicach Warszaw 
w dn. 30 kwietnia 1929 r. przą 
ciwko niesłychanym barbarzy^ 
stwom niemieckim wysyła dzu 
nym artystom opery katowicki 
wyrazy hołdu i uznania".

Obydwie rezolucje zosta 
przyjęte jednomyślnie burz?, < 
klasków.

Z uniwersytetu akademicy v 
ilości około dwóch tysięcy ruszy 
li wielkim pochodem przej ulici 
miasta, najpierw pod pałac ra 
dy ministrów, stąd pod Zamek 
a następnie na pl.. Teatraln 
przed gmach rady miejsliej,

Stąd demonstranci, niosą« 
transparenty z napisami; „Hań 
ba kulturalnym bandytom v 
Opolu“ oraz „Żądamy ukaranii 
opryszków niemieckich“, wśróc 
okrzyków przeciwko szowinizmo 
wi nacjonalistów pruskich skie­
rowali się w stro*’^ politechniki 
W Al. Ujazdowskich przed ul 
Piękną grupa akademików za 
mierzała przedostać się prze 
gmach poselstwa niemieckiej 
by zamanifestować swoje obu 
rżenie. Jednakże dzięki umiaro 
wi większości akademików, grut 
pa ta zaniechała swegd zamiaru) 
Pochód doszedł do politechniki 
tam rozwiązał się.

Słowa potępienia komitetu niemiecko- 
polskiego w Berlinie

Depesza prof. Wolfa do p. premjera 
Switals&iepo

P. prezes rady ministrów, dr. 
Świtalski, otrzymał z Berlina na­
stępującą depeszę: Niemiecko- 
polski komitet wyraża najwyższe 
ubolewanie z powodu wystąpień 
rozagitowanych nacjonalistów w 
Opolu przeciwko polskim arty­
stom. Komitet uważa za swój 
obowiązek uczynić wszystko, że­
by zapobiec powtórzeniu się po­
dobnych zajść. Komitet jest prze­
konany, że wymiana produkcji 
artystycznych obu narodów ma 
wielkie znaczenie dla rozwoju 
kultury,

W imieniu komitetu podpisał 
prof. Julius Wolf.

Wiec protestacyjny w Katowicach



Objektywny głos niemiecki

O p o 1 e, 1. 5. (PAT.). I
Związek Polaków w Opolu przesiał 

do Rady Ligi Narodów następujący tele­
gram:

.»Magistrat miasta Opola odrzucił wnio­
sek Związku Polaków o zezwolenie na 
odbycie w sali teatru miejskiego występu 
opery katowickiej z uzasadnieniem, že 
polskie przedstawienie ma charakter poli­
tyczny. Po licznych trudnościach i per­
traktacjach władze państwowe spowodo­
wały magistrat do oddania sali na wy­
stawienie opery polskiej „Halka** w dniu 
20 kwietnia br. Z wiadomością o mają- 
cem się odbyć przedstawieniu polskiem 
przyniosła prasa niemiecka napastliwe I 
podjudzające do gwałtu przeciw Polakom 
artykuły. Członkowie nacjonalistycznych 
organizacji bojowych odgrażali się juz 
zgóry Polakom i rozdawali ulotki o treści 
podburzającej. (W tem miejscu depesza 
podaje przebieg zajść po przedstawieniu).

Policja nie dopisała. Na dworcu, do­
kąd udać się musieli aktorzy, nie było 
policji, wskutek czego obito a nawet 
ciężko pokaleczono kilka aktorek i akto­
rów. W akcji prześladowczej brało udział 
także kilku żołnierzy Reichswehry.

Zwracamy się do Rady Ligi Narodów

BERLIN, 1.5. „Frankfurter Ztg.“ 
donosi w obszernej depeszy z War- 

! sza wy o wrażeniu, jakie wy wołały 
wypadki opolskie. Wzburzenie pol­
skie jest tembardziej zrozumiałe, pi- 
sze dziennik, gdy się uwzględni, że 
dotychczas w Polsce przy przedsta­
wieniach niemieckich nietylko nie 
było żadnych wykroczeń, lecz, kry­
tyka polska zawsze dawała b. przy­
chylne sprawozdania z przedstawień 
niemieckich. Korespondent przyta­
cza z jak gorącem uznaniem cała 
prasa polska omawiała występy 
Moissiego; który grał w języku nie­
mieckim, oraz przypomina niezwy­

kle przyjazne przyjęcie pisarzy nie­
mieckich: Manna i Däublera, wresz­
cie jednomyślny zachwyt prasy pol­
skiej nad niemiecką wystawą sztuki 
w Warszawie, podkreślając, że to 
stanowisko prasy polskiej stanowi 
zawstydzający kontrast dla Niemiec 
w porównaniu z wydarzeniami opol- 
skiemi. Dziennik podnosi, że pod 
wrażeniem wydarzeń opolskich War­
szawa zaniechała polskiej wystawy 
sztuki w Berlinie, i twierdzi, że min. 
Zaleski, który wezwał telegraficznie 
konsula Malhomme'a do Warsza­
wy, ma być najbardziej wzburzony.

Z jaką zajadłością Niemcy przy­
gotowywali niedzielny pogrom Po 
laków w Opolu, świadczy najlepiej 
czerwona ulotka, rozpowszechnia­
na masowo przez cały tydzień na­
przód w Opolu.

Ulotkę tę, którą podpisał jakiś 
renegat Wieszał (nomen - omen), 
podburza w ohydny sposób do u- 
niemożliwienia wystąpienia poi- ! 
skiego zespołu i nazywa przedsta- ! 
wienie „Halki“ polską propagandą 
polityczną.

Wieszał nawołuje do gwałtu i 
wzywa, aby Niemcy opolscy sta­
nęli w obronie niemieckiego „ho­
noru“. .

Równocześnie z ulotkami kol­
portowano na Śląsku Opolskim spe 
cjalnie skomponowaną, pieśń p. t. 
„Herbei, herbei, zum Kampf her­
bei. Oberschlesisches Reiterlied“ 
(Naprzód, naprzód do walki na­
przód. Górnośląska pieśń bojowa).

Pieśń ta odsłania ogrom niena­
wiści, jaką zionie hakata teutońska 
w stosunku do Polaków.

„Ujmijcie oręż w dłoń — brzmi 
ta pieśń, — przypaszcie miecze, 
wyprowadźcie rumaki. Wróg 
wszedł w nasz kraj“, — a kończy 
się obelżywemi słowami: „Schlagt 
los auf die polnischen Hunde!“ (Bij

■ cie psy polskie!)
Wypadki ostatnie wykazały je- 

. dnak, jak liczna i wierna^swej Oj­
czyźnie jest ludność polska w O- 
polu. _

Sala teatru miejskiego w Opolu 
liczy miejsc 600, do ubiegłego 
czwartku rozsprzedano 800 biletów, 
po tym dniu zapisano dalszych 
2.000 zgłoszeń. Opera „Halka“ 
miała więc zapewnionych 4—5 dal 
szych przedstawień. Ta właśnie o- 
koliczność strwożyła hakatystów i 
kazała im zorganizować bandycki 
napad.

Związek Polaków w Opolu 
do Ligi Narodów

o skłonienie władz niemieckich do suro­
wego ukarania sprawców i zagwaranto­
wania nam bezpieczeństwa. (—) Zarząd 
dzielnicy I-ej Związku Polaków w Niem­
czech: Czesław Klimas» Stanisław Szcze­
paniak, L. Powolny.

> INTERWENCJA RZĄDU?
/ Warszaw à, 1. 5. (Tel. wî. Polonii). 
/ W dniu dzisiejszym powrócił na swą 
Iplacówkę poseł polski w Berlinie p. Ro­

man Knoll. Dziś wyjeżdża również do 
Bytomia konsul generalny Rzplitej 
p. Leon Malhomme, który wezwany zo­
stał do Warszawy w związku z zajściami 
w Opolu. W kołach politycznych utrzy­
mują, iż jeszcze przed odjazdem posłów 
z Warszawy rząd polski ustali kroki, 
jakie zamierza podjąć w sprawie zajść 
w Opolu.

Prezydent do1I<H w Opolu 
ODWOŁANY.

Berlin, 1. 5. (PAT.).
Rząd pruski odwołał prezydenta 1 2 

wyższych urzędników w Opolu. Zarzą­
dzenie to pozostaje w związku z ostatnie- 
mj wypadkami.

Odwołanie prezydenta
policii opolskiej.

Berlin, 2. 5. PAT. Urzędowa pruska a- 
gencja prasowa donosi: Rząd pruski odwo­
łał prezydenta policji opolskiej Maya z jego 
dotychczasowego stanowiska 1 zarządził 
przeniesienie go w stan spoczynku od dnia 
2 maja. Odwołanie to nastąpiło na wniosek 
pruskiego ministra spraw wewnętrznych 
Grzesińskiego, który po powrocie z podróży 
służbowej w dniu 30 kwietnia zdecydował 
się na to zarządzenie na podstawie urzędo­
wego sprawozdania o wypadkach, jakie 
miały miejsce w Opolu dnia 28 kwietnia rb.

♦ polïttîdje Gteneratf onlidßt bittet, irn| 
mi Weilen, bafc ber ©ener-alïonfnl^mtêJmTafebe-j 
Do-Inifdjen 9Iüttimiaif'eiertia>ge§ <wn Brettes äftnldjen 
12 itnb 1 W emHxwt. ________J|

I ..--------------------------------------------------------------- - - I

w związku z przedstawieniem trupy teatral­
nej polskiej. Jednocześnie w związku z temi 
wypadkami nastąpiło natychmiastowe prze­
niesienie na inne stanowisko dwóch wyż­
szych oficerów policji opolskiej. Fcba:barzyńsk!mnapadziBwflpo!u

prli/tca ticPíedú* ^p Pf

3 Maj w Bytomiu.
Bytom, 2. 5. PAT. Konsulat generalny 

R. P. urządza w tym roku po raz pierwszy 
na większą skalę obchód rocznicy 3 Maja. 
O godz. 9-ej rano odbędzie się w kościele 
Panny Marji nabożeństwo, a między godz. 
12-13 konsul generalny p. Malhomme przyj­
mować będzie życzenia z okazji święta na­
rodowego.

Wczoraj zrana odjechał do Berlina poseł pol­
ski przy rządzie niemieckim, p. Knoll, wieczo­
rem zaś powrócił do Bytomia tamtejszy konsul 
polski, p. Leon Malhomme.

W kolach politycznych utrzymują, że na kon­
ferencjach rządu z pp. Knollem i Malhommem 
ustalono plan dalszego działania w tej sprawie.

Komunikatu oficjalnego żadnego rząd polski 
dotychczas nie wydał.



æie mon in Sentie« Den Sole« Dali
Wnaid) Itaflt Sreu&en unD SetrtWonD an

© gener Se richt. —
2ßie nicht anbers 311 erwarten mar, haben biejenigen Vlätter, 

bie über bie Störung ber Vorträge ber Giga für Alenfchenrechtc 
j^impften unb fich ftari für Schönaich unb ©enoffen einfetjten, 
am fdjärfften gegen bie an bem Oppelner Sœiichenfall SBeiet® 
ligten Stellung genommen. 2ßir vernichten barauf, auf (Sindels 
feiten ber Singriffe, bie [idj and) gegen uns rieten, ein^ugelfen. 
Únfere ©inftellung haben wir ganj grunbfaijlid) geftern unb 
vorgeftern feftgelegt. '

Sßir halten es aber bodj für notwenbig, noch einmal auf bie 
Veuthener Äunbgebung ber Giga für SAenfdjenrechte einjuge^cn 
unb nuferen Gefern mitjuteilen, wie vortreffliche ; Dienfte $err 
v. Schönaich unb alle, bie ihn ftüijen, ben Voten leiften. Das in 
Oppeln erfdjeinenbe Votenblatt „Aoming ©obtienne“ fdjreibt in 
ihrer Sir. 99 nom 30. 4. 29 über bie Ausführungen Sdjohaidjs 
folgenbes:

„Als nächster Aebner fprach in beutfeher Spraye bas 
SEarjdjauet Sejm*Aîitgltcb, $err fraget, wonadj etne feljr 
tntereffanfe Siebe ©encrai Schönaich verlautbarte unb fttfj 
wenig um bie broljcubc Haltung ber Demonstranten 
iiimmerfe. ©r führte viele, für bas beutle <Dljr bittere 
Sßaljrljeiten (!) aus ber Vergangenheit Vreüfrens an, ins* 
üefonbere bas Verhältnis Sßreuhens gu Volen geifcelnb. ©r 
wies nach, bafj bie heutigen Anfprüche ber Deutfchen auf eine 
Aevifion ber ©rennen gänjli^ ungereihtfertigt (!) finb, benn 
fte fufjen auf bem galium ber Teilung Valens, welche eine 
Ungereihtigïeit war! Unter ben Deutzen ift bie «Meinung 
verbreitet, bah V^u^en unb Aufclanb besljalb Volen geteilt 
haben, weil Voten infolge ber inneren Anar^ie lebens* 
unfähig war. ©eneral Scljönai^ behauptet, bafj biefe Anficht 
eine falfche ift. Die Volen fahen bamals ein, bah flecht 
geht unb führten eine grofje Veform burdj. Dies war bie 
freiheitliche Verfaffung vom 3. «Mai. Diefer (Seift bes gort* 
Schrittes war bem reaktionären Vreufjen unb Aufclanb ein 
Dorn im Auge (!!) Von ber Angft geleitet, bah biefe frei* 
heitliche Aeform auch bas preujjifche unb ruffifche Volt er* 
greifen könnte, befchteffen bie beiben Staaten, Volen einfach 
3u vernichten. Diefe hiftorifche VJahrheit unb hiftorifche Un* 
gerechttgïeit, wenn fie auch noch fo unangenehm ift, müffen 
bie Deutfihetf fich enblidj einverleiben unb mit ber gorberung 
ber ©rei^tevifion enblich aufhören.

Die mutigen unb intereffanten Ausführungen bes ©eneral 
Schönaich würben von ben Anwefenben mit großem Applaus 
entgegengenommen (!) unb bie Verfammlung würbe in Muhe 
ju ©nbe geführt."
©ibt es SBorte, bie fthärf genug finb, biefe Äreaturen anju* 

prangern, bie uns in unferem ganzen felbftverftänbliifien beut* 
fchen Veftreben fo in ben Aücten fallen, bie fo offentunbig gegen 
eine Aevifion ber unmöglichen Oftgren^en kämpfen, bie fo hinter* ; 
haltig ihr eigenes Volt ben Voten guliebe anilagen? SBeifj (Sott, 
man hat ben Voten mit ber Veuthener Veranftaltung wieber 
einen vortrefflichen Dienft erwiefen unb unferem Deutfdjtum 
einen fchänblidjen Schlag verfemt.

Dafr Schönaich, beffen iätigteit wir ja geftern charatterifierten, 
bas tut, bas rvunbert uns nicht. Dafj aber Veutljens Oberbürger* 
meifter Dr. Änatricf unb ber ©leimiger Voli^eipräfibent Vect fich 
mit biefen ©enoffen ibentifigieren unb bah Dberpräfibent Dr. 
Guřafchef,. bem „Áowinp ©obtienne“ jufölge, „einen Vrief ge* 
fchitft hat, in bem er bas Vebauern ausbrüäte, infolge anber* 
weitiger Abhaltungen an ber Verfammlung nicht teilnehmen ju 
tonnen, aber berfelben einen guten Verlauf wünfehte“, bas 
tonnen wir niďjt nerftehen. Sßir wollen annehmen, bah 
Dr. Gutafchet nicht geahnt hat, in wie unerhörter SBeife gegen 
Deutfchlanb unb gegen bie ©rengrevifion Stellung genommen 
werben würbe. Obcrbürgermeifter Dr. Änafrii unb Vollst* 

’präfi'bent Ved aber haben es miterlebt, haben mit ■ Veifall ge* 
fpenbet unb bann mit ben Ganbesverrätern einen „gemütlichen 
Abenb“ verlebt, über ben bas Oppelner Volenblatt folgenber* 
mähen berichtet: *

„Aach ber ^onfereng war ein ©mpfang bei bem polnifchen 
©eneraltonful Geon 3Ralhomme in beffen V^ioatwohnung, 
wo auch Aepräfentanten bes Deutfchtums vertreten waren. 
An bem ©mpfang nahmen auch teil: ber Aeichstagsabgeorb* 
nete gaifenberg, ©eneralmajor a. D. Schönaich, Sefm*Alit* 
glieb Viager, Voli^eipräfibent Ved unb ^ahlreiäje Vertreter 
ber ißrefie. Der fehr angeregte unb angenehme ©mpfang 
bauerte bis jur fpä.ten AaĄtftunbe."
Die „geftteilnehmer“ mögen fich felbft mit ihrem beutfehen ©e* 

wiffen auseinanberfehen. Der überwiegenbe Xeil ber oberfchlefi* 
fdjen Vevölterung hat tein Verftänbnis bafür unb nimmt mit 
©ntrüftung von ber Veuthener Veranftaltung Kenntnis.

, Dr. Kn. _.

3IÍ'"8 bem Polinnen ffie- \ 
jtetalfpnfuh Sftalhofttnte emen Vefuch ab, wobei er fein 
i^aKÄ"ÄbiC fi°nb* °WClttet

srniftfi ®e“«?Iîe»î«loi 6Iet6t am 3. SJÎai aus
„ íolniíctien Aetettages fur hen ąSublifumsuerfcbr 
gfjgjloffen. ber 6t. 3Jfarienfirflje wirb aus bem glei* 
eine TOe^geMen.^ ’’°In‘We aíini)e^eit “« Mem tage j

LIGA KOBIET PIĘTNUJE BESTIALSTWO 
NIEMCÓW OPOLSKICH.

/z PĄT. A4iedzynarodowa Lfc
Kooiet dla pokoju i wolności w Bytomiu na­
desłała na ręce konsula generalnego R. P. w 
Bytomiu p. Leona Mąlhomme pismo, piętnu­
jące w ostrych słowach bandveki napad na 
artystów polskich w Opolu. Treść wspom­
nianego pisma jest następująca:

Wisîce Szanowny Panie Konsuli! Gene- 
J alny. Dowiedziałyśmy sie o zajściu w Opo­
lu. które rozegrało sie z powodu przedsta­
wienia teatralnego i ehciałyśmy dać wyraz 
swemu serdecznemu że-

I ^os oorfobnegö zdarzyć się morioT Crxiem' l 
się b. nieszczęśliwe przez to, że podburzę-1 
ne, nieokrzesane i bezmyślne części ludności 

się tak nie*>«ytalnie grubiańsko 
i nodle. Prosimy przeto Pana, abyś zechcial 
me rozciągać swego usprawiedliwionego o- 
burzenia na tych, którzy stale wvkaztsla do- 
ora wole do porozumienia i zgody.
’w^kszy iest nasz żs-J z nowodu tych

zajść, že wielkoduszna i owocna praca Pa- 
na i Jego otoczenia nad porozumieniem win- 
na byłaby właściwie już znaleźć oddźwięk 
w najszerszych kołach.

Dla nas zdarzenie to jest nowem dowo­
dem tego jakiej wytężonej pracy potrzeba, 
by zbliżyć się do naszego celu i zapoczątko­
wać pełne zrozumienia wsnółżycie pomię­
dzy większość’ am i a ■ Ji

Uroczystość 3 maja w Bytomiu.
Z okazji dorocznego Święta Narodo­

wego Konsulat Generalny Polski w 
Bytomiu urządzi! w dniu 3 b. m. uro­
czysty obchód tegoż. O godz. 9 ranci 
celebrowana była na tę intencję w ko­
ściele Najśw. Marji Panny w Bytomii 
uroczysta msza święta, na którą zja­
wił się personel Konsulatu Generalne­
go w pełnym składzie z konsulem ge­
neralnym p. Leonem Malhomme n?

I czele. Na mszy św. obecni byli oprócz 
! tego licznie zebrani przedstawiciel? 

społeczeństwa polskiego. Przed ko­
ściołem zgromadziła się większa ilość 
osób, zwabiona tą uroczystością.

O godz. 12 w południe konsul gene* 
ralny przyjmował życzenia z okazj' 
Święta Narodowego w gmachu konsu­
latu polskiego. Oprócz całego perso­
nelu konsulatu złożyli wizytę i życze­
nia na ręce p. konsula generalnego 
przedstawiciele społeczeństwa polskie-; 
go na Śląsku Opolskim, grono osób z 
pośród społeczeństwa i prasy niemie­
ckiej, jak również liczne deputacie ży­
dów polskich.



dzono zespołowi owację kwiatów 
ze sceny przemówił prezes tow. prz> 
jaciół teatru Polskiego, wizytatc 
Miedniak, poczem dy rektor teatr i 
p. Sobański odczytał iiczne depesz 
z wyrazami współczucia. Na przed 
stawieniu byli także obecni wojowi 
da dr. Grażyński i konsul generaln 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomi 
p. Leon Malhomme.

niemiecki intendent u Konsula Gene­
ralnego Rz. P. w Bytomiu.

P. Illining generalny intendent zje­
dnoczonych teatrów na Śląsku niemie­
ckim „Oberschlesische Landes-Thea­
ter“ złożył wizytę Konsulowi General­
nemu Rz. P. w Bytomiu, p. Leonowi 
Malhomme, i wyraził głębokie ubole­
wanie w imieniu własnem i artystów 
niemieckich z powodu napaści, których 
ofiarami padli artyści polscy w Opolu.

KATOWICE, 4.5. Teatr polski wy­
stawił dziś operę Moniuszki „Halka” 
przy współudziale artystów, którzy 
w dniu 28 kwietnia b. r. padli w O- 
pola ofiarą brutalnego terroru na­
cjonalistycznych bojówek niemiec­
kich. Przedstawienie zapełniło wido­
wnię i zamieniło się w burzliwą ma­
nifestację i współczucie dla pobitych 
artystów. Po pierwszym akcie urzą-

Krzyże oficerskie — klasę IV — 
otrzymali pp.: Stanisława Korwin- 
Szymanowska, Wacław Łaciński, 
Wacław Przesmycki, Wiktor Skiw- 
ski, Bronisław Wyszyński, mjr. dypl. 
Adam Studencki, mjr. Jerzy Grusz­
ka, rotm. Łubieński, kpt. - Rybicki.

Odznaczenia łotewskie dla obywateli 
polskich

Owacja dla ofiar bestjilsklej napaści 
w Opolu

na przedstawieniu „Halki** w Katow’cach

rzy Śmigielski, Władysław Sadow­
ski, płk. Jerzy Grobick:, por. Win­
centy Kowalski, Wojciech Baranow­
ski, Stefan Królikowski, Michał Mo­
ścicki, Walerjan Łotpatto, Zygmunt 
Klechniowski, Paweł Wysocki, prof. 
Petrażycki, prof. Makowski, Karol 
Poznański, Leon Malhomme, Leon i 
Babiński, ppffi^J^^TSe^; ppłk. 
Fyda, szef lotnictwa wojsk, płk. 
Rayski, płk. Aleksander Bobkowski,

W BYTOMIU
BYTOM, 3.5. Staraniem konsulatu 

gen. Rzplitej odprawiono w koście­
le Najświętszej Panny Marji uroczy­
stą mszę, na której obecny był per­
sonel konsulatu z p. Malhommem na 
czele, jak również przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego. W południe 
konsul przyjmował życzenia od 
przedstawicieli społeczeństwa pol­
skiego na Śląsku Opolskim, oraz sze­
regu osób z pośród społeczeństwa i 
prasy niemieckiej, jak również od li­
czniejszej deputacji żydów polskich.

59i»e osi WtotaltiÄM
gin bebentf amer Bartno W. fttótaers —• Sie Sáta WnftoBeniJnlitif

— Eigener 33 e r i t. —

§3 eut hen, 2. Blai. Anläßlich einer lehr find befaßten 
fJrauenVerfammlitng bet*Oeutfchnationalen WÍLWartei farach 
geftem ©tabtrat ©r. Kleiner über bie jüngften Vorgänge in 
Ójweln unb behanbelte hierbei bie Verhängnisvolle neupreu* 
ßifdje Blinberheitenbolitif unb madjte bann bemer!en§Werte 
Ausführungen übpr polnifche AngrAfSpläne auf SSeftober^ 
fchlefien. 53iele Oeutfthe begreifen ni$t. erHärte er, baß bie 
fcreuhifdje Regierung über bie (Genfer SBeftimmungen hinaus 
ba§ SWlentum aufVä£Mt GS ift eine Suft in Seftober* 
fdhlefien 33ole gu fein, benn er ift nicht nur gleichbercd)tigter, 
fonbern bevorzugter Staatsbürger. 3Bie finb aber bie AuS* 
Wirkungen? Jye bulbfamer bie Oeutfchen, befto unbulbfamer 
bie ^Soieu. OieS ftfjeint in Berlin alles unbeïannt gu fein.

Bun ift baS Ereignis m Oppeln begreifen, Wenn man 
bie GefamtentWidelung be§ beutfch^polnifdjen 33erbältniffeS 
ins Auge faßt. OaS Verhältnis ift bauernb Vergiftet Worben 
unb gWar erftenS burd) bie in ©gene gefehte. Ausrottung beS 
5)eutfd)tumS in ben geraubten Gebieten Leiter baburdj, bah 
igolen feit bem gufammenbrudj SeutfdjlanbS unentwegt bis 
gum heutigen Sage ber erfte im Bäte bet Geier ift, bie fid) 
gleid) einer Bleute auf 2teutfdjlanb ftürgen. n2ßo je fidj eine 
politifdje* $ront gegen ©eutfdjlanb gegeigt hat, War ’BoIen im*

Wyrazy uznania dla artystów 
w Katowicach.

Najstarsza korporacja akademicka 
w Polsce „Polonja“ przesyła z Wilna 
za pośrednictwem swego filistra p. 
Konsula Generalnego Rz. P. w Byto­
miu, p. Leona Malhomme, w związku 
z zajściami opolskiemi depeszę na rę­
ce Dyrekcji Teatru Polskiego w Ka­
towicach, z wyrazami uznania dla ar­
tystów teatru w Katowicach za pełną 
poświęcenia pracę na polu szerzenia L 

-kultury polskiej., ______________ !
Niemiecki intendent u Konsula Gene-

! Delegacja republik: łotewskiej 
przywiozła szereg odznaczeń, a mia­
nowicie:

Wielką wstęgę orderu Trzech 
Gwiazd otrzymali pp. ministrowie: 
Zaleski, Kwiatkowski i Kühn, b. 
premjer prof. Bartel, sen. Kamie­
niecki i wicemin. Doležal.

Komandor ją z Gwiazdą zostali 
odznaczeni pp.: poseł w Belgradzie 
Babiński, dyr. dep. w min. skarbu, 
Krahelski, dyr. gabinetu mm. spraw 
zagr, Szumlakowski, poseł w Talli­
nie K. Libicki, dyr dep. admin. M. 
S. Z., W. Jędrzejewicz i gen. Kara- 
szewicz-T okarzewski.

Komand orję orderu Trzech 
Gwiazd — klasę III — otrzymali 
pprt;T. Hołówko, Ed. Raczyński,, Raj­
mund Przeździecki. Jan Taylor, Je-

merfort au erftěr Stelle im Angriff. SSon cutfcheibcufter 58e- 
beutung ift ba§ 53eWuhtfein be§ Seutfdieu, bap T^leu ^ieL 
beWuht ba§ ^utunft§programm einer bereits, in§ Auge ge* 
iahten Aufteilung ©eutf^lanbê berfolgt. Tten SBeWeU er* 
bringt eine TenHefjrift, bie bon früheren üûïnifdhen ^olitiLxn 
au§ ben Greifen be§ bolnifchen Auswärtigen Amte§ berfagt 
würbe. Ś)ie 55euteberteilung ift Wie folgt feftgelegt:

M geteilt Werben ^Wtfdjen $olen unb Sitauen, 
^eutf^oberfdilefien ^Wiftben $Men unb ber Sf^e^ofloWafei, 
ba§ Glaser 23e$en unb bie Sanftfe an bie TWdwflaWaM, bie 
^Weite Abitintmung^one in S^Je^Wig an ^änemart ^an^ig 
füll bem (gittflufc beê SWeťhunbeé endogen zmb in bolle Ab* 
Çângigteit bon gWIcn gebraut Werben. ®afür lann Defter* 
reid) an S)eutfdhlanb angefdjloffen Werben, nadybem eS^borhcr 
ba§ Surgenlanb an Ungarn unb Klagenfurt an ^ugoflaWien 
ab^ugeben hnt. r ,

5ßie hühcrpUt 33olen biefe§ ßiel borbereitet, bewegen bte 
AnWeifungen ber bolnif^en. Begiernng, bie fie an bie ißer* 
Waltungêorgane in Oft' einfdjliej|iid) bem ■boienbunb m 
5ßeftoberf(hiefien burd) bie fragliche Abteilung beg Auhen* 
minifteriumê gibt.. $n einer biefer 3'nffruffionen heißt 
w örtli d) :___ __  ________----- ------ ---------- --------- —-------- r

„S8ir tnüffen ben KamVf nm etof$lefio auf ba§ xern* 
1 torium beê $eutf$en Beileg herlegen. A3tr h^en rej^* 
1 ' liebe BHttel unb jurifitf^e SRöglWeiten, uns m bem Seiti^ 

lanb fibeilňffenen S^Iefien 3« ftätten. Sßä bi^etrçe 
îttcBen, bte Sauetnbe 8Hśęjtett3it«3 mit ScutfdjïanS auf fenin® 
bet befteïjenben G5te«3e jb ęiĄettt, iuh| bm<) cme enermfaje 
bölltfdje Arbeit bei ben SanbMentett in Oeutfcgo6er?^knen 
erfefet Werben, benn Wir haben ben großen ftaatlidjen SSor^ojien 
(^olnifťhoberfchlefien) nifht gu bem 
ganbêlente bem Raubtier alê ®eute jn «Waffen, bte ba« 
eťbtďfal anfterïjûlb unferer Grengen gnrüdgelaffen hat. ^eben^ 
falfê mnft angeftrebt Werben, Oberf^lefien tm erften Jlngen* 
blid eineê Krieges bon £entfd$anb gu trennen/ iJSBaruin 
fagt bie§ nidit auch bie ftriebènSliga?) Oer ^jeWobe Von 
Oftoberfdjlefien foll mit Śuhilfenahme feines etabeS SSeft* 
oberfĄlefien fturmreif machen für einen Aiariwmic^tbor-toß.

Oiefem bolnifchen Seftrehen muh nufere leibenf^afiltdx 
feelifie nnb geiftige Abwehr entgegengefebt Werben, me 

' hier bringenb notWenbig ift. 3Bir hören nidjt§, bah 
i lanbS berufene stellen gegen polens gäbe Arbeit ju Gunüen 

be§ bolniftet iBolfêtumê irgenb etwas unternehmen. yym 
Gegenteil: WW ^oligei Wirb aufgebraĄt, um eme 
Kunbgebung, bie ba§ ebelfte 3ßort, „ben ^rieben, mihhriruĄt 
um ba§ 53oH ju Vergiften, gu frühen unb um andanbige 
BłenfĄen GummifnüW'eln preiêgugeben. .^«^ug auf bie 
Seilnabme beg ^eutbener Oberburgermei ter§ ^r ^miL af 
an ber ^eranftaltung ber „S-tga fur Blen^enre^te , 
berechtigte Gmbörung in 55euthener unb Weiteren Krejen 
OberfdÀefieng ber'oo'rgerufen tmh erklärte Or. Kleiner, ^bah 
Oberbiirgermeifter Or. Knahid nidjt <mê eigenem Antriebe, 
fonbern auf eine AnWeifung hon oben gefolgt fei.

^n feinen OdiluhWorten Wanbte fid) ber Bebner gegen 
Me <eÄm Vt 8iga fût .wRmh*
firiben bie auHeljenettegenben Sarlegungen ®r. Metnetž and) 

I bei amtlichen ©teilen bie Beachtung, bie fte verbleitem

i



Sie Wenge bot dem 9iatöaits
Oppeln, 29. April. j

Sm Bufcimmenhang mit ber Sïjeater aiiffüfc 
rnng ber Kattotoifeer p o l n i f cb « n Cpcr im 
Ijteftgen Stabiiljeafer[aal tarn eg am Sonntag z« 
peinlichen ßtoif^eufallett. Störunggber- 

3ïixdje nnbefonnener (Elemente Während der Auf- 
führung bindj SBerfen bon SiinlBomben 
tonrben bon ber «Sdjnfepolizei unterbunden, [odafe bie 
Aufführung orbnungggemäfe Z« (Ende geführt 
toorben fonnfe. Während ber BorfteHnng halte 
fidj bann aber auf bem 3Hitge ein« ötofee 
"JR e n f dj e n m e n g c angefammelt,. bie ihrem 
H n to i l l e n toeniger gegen die polnifcße Theater- 
aufführung alg bagegen Auêdruà gab, baß fid) 
a u Ą T e u t f ch e z» ber polnifcßen Tfeegteranf. 
fuTjrixng eingefnnben hatten. ®ie wit alten gnr 
Beifügung flehenden Straften cmgcfcijtc Schufet 
V o 11 g e i Wirtie beruhigend auf bie erregte Wien* 
f^enmenge ein, tonnte aber nicht berijtn« 
bern, daß gegen 8 Itljr abenbê auf bem 
33 a h n h o f einzelne polnijdk Scßattfpteler bon 
nnbefonnenen Elementen bedroht unb tätlich 
angegriffen Würben. Ta bet BaBnfdjnfe Z« 
fdjtoadj war, nm fofort burdigngreifen, find be» 
bßuerliiherWcife einige po lnif dje Schau» 
jpieler bericht Worben, big ba§ (Eingreifen 
ber Sdjufepolizei ben ^nêfdjreifungen ein ®nbc 
fe&te unb nach Siftierung bon 10 big 12 jungen! 
SBurfdjen bie Sdjaitipieler, andj im Buge noch 
unter bem bon ^oliaeibeamteu, ihre 9iüd» 

fahrt antreteu tonnten.

$nn einem Augenzeuge« Wirb ung noch 
berichtet: t

'Jiacfî ffcftfteton« UitruWtfffet fon®1*« 
TBeateraufführung ohne Storung zu (Ende ge­
führt werben, unb bie Theaterbefuher ÍD™Jíe£ 
unaeBi übert bag TBeater berlaffen. Auh 
nor bem IRaťbaug lam eg zu lenterlei A n 
fá)Teilungen. Ter größte Xetl 
bie jich Mer angefammelt Batte, war nicht erf®ie- 
nen, um zu provozieren, fonbern aug IRewer 
geřommen, um zu feben, Welche Bürger der Stabt 
Oppeln ber Aufführung beiwohnten, (Eg batte 
fi à nämtih berumaefprodjen, bafe auch beutfhe 
geute ber polnifdyen Aufführung beiwohnten. 
Žiefe zogen eg jeboh bor, bag Theater ni œt 
z n b e ri affen, fouberu hielten fid) weiterhin 
im fReftaiirant beg The ater g auf, um nicht ge» 
fehen zu werben. Aug biefem (Erunbe wartete 
noch ein Xeil ber SRenae big in bie îbaten Jbenb^ 
ftunben unb liefe bie b o l n i f (h.e n 18 e f u d) e r 
b«8 SanbfxeifeS unaeiiinbert »ai- 
fieren ©in« SIitiaH tunner Sente 
trennte r«fi cter »an ber SRenne, eä tonten

bnrefttoea SunenbliÄc im Sliter bon 15 
biê 20 3aftren.

Sdion bor bem SabttbofSnebönbe trafen Re: am 
bie boIniiÄen Sännet, bie tetlä etnscln, teil»_ »n 
Heineren SrubbS jnm »abnboi ««anaęn towem 
®tó hier Sdiutibolwei in aennnenber llnsabi »nr 
Stene »ar, nahm bie Ulrünelei .m ^nnnel nnb 
löahnhofguorraum ihren Šortgang^ba^eiWWam^
Sabniänfe nitbt bwrenbte, bte »olnti*en Sen e an 
fftüben. 6â tourbe bann ioiort ern »r,t mnsm 
neruien, ber bie »erlebnnaen Miftefc b«e ii* 
erirenlicbertoeiie burebwea als Serlcé“n«en 
leistetet 31 rt beranSfteUten. SInoi ber 
Sabniibnb, obtoobl et mit öummitnuppeln 
einiiftritt, tourbe bon ben Intern anaearriten unb 
trug SBerlefeungen banon. ______ _  ~ - r

! Sos Sebauetn Bes 
SbewtöfWJenten

 1 oppefn, 29. Aptn“ ! 
) Aug Attlafe ber am Sonntagnaihmittag im | 
' Dppelner Stabttheater gegebenen ^orftellung 
ber $ a 11 o W i e r D P e r hatte ber 
Vräfibent bon Dppeln zum Schüfe ber ^beater« 
befucfeier zur SSerftörtung berjonft üblichen 
Waterwadhe f^wofel am ®twng btg 
^heaterg alg auch im Theater fdbft be- 
foubere IBorforge getroffen. ^)ie nuit3 
alieber ber ^attowifeer £W waren im 
Saufe beg SRaémittagg am Bahnhof Dmln ein- 
getroffen unb hatten ficb un b ob ę II t gi t burd) 
bie Stabt zum Žbeater Begeben. Š)te Anffuhrung 
berítef im allgemeinen nn ge ft ort, aoge* 
fcheit babon, bafe zweimal ber SSerfum gemami 
tourbe, bnrdj SSerfen bon S 11 n ï b o m o e n I 
bie SSorftellttng zn floren. ®ic S dj n fe b o 11 - 
z e i bat beibe sWe fofort bie Sogen, tn benen 
bie 3Serfer ber Siinfbomben fidj aninebalien 
Baben mufeten, b n r ch f n d) t mtb inêgefamt 
zehn ngeübliche fefłgcit om men, btCj 
nicht im (^»nlrïV.Tnrt«» toaren fëtner j

auf bem 58ürg-erfteig ber D 
inbeffen immer mehr SB 
würbe feiteng ber Polizei bag gr et halten 
beg Bugangeg zum Theater mit SRüd» 
fiait auf ben beborftehenben Sdjlufe ber ÍSorfteh 
lang burebgefübrt. Web Sdilufe ber Wrftelinng 

. ker antoefenlbe “ $ o I i z e i b r ä f i b e n 1 
JJc a i felbfl bte notwendigen Anordnungen, nm 
ein u n Be b e Í11 g t e § 2S e g f a b r en ber SRit- 
glieber heg ^attowifeer TJeaterg zur lÖabn zu 
qemäfirleiffen. &iefe toaren naturgemäß bureb 
ben Anblicf ber Otelen SDlenfdjen auf bem fRinge, 
bte ftarf lärmten, in große Aufregung 
geraten. £er > W'lHzeipräfibent liefe burdj Se« 
amte ber Kriminalpolizei beruhigend auf bie 
yRenfáenmenge eintoirfen, toäbrenbbeffcn hatten 
bje^jBHtgieber heg Kaftotoifeer ïfeeaterg Bereitg

Iborzeitig ohne SSiffen beg Sßolizetpra* 
fibenien bag Theater berlaffen. ßebigltd) 
ein SDHtglieib beg Dràefterg unb eine $)ame beg [ 
SöaUettg toaren zurückgeblieben, föierbnrdj toar 
eg bem fBolizeiprafibenten unmöglich gemacht 
toorben. ben SDîitglicbern ber SbcatcrgcfeHfchaft 
auf ihrem SSeg zur 33abn polizeilichen 
S ch u fe zn geben. SSäre bieg gefdjeljen, fo 
Wären beftimmt bie Auftritte am Bahnhof, bie 
innerhalb beg 33aljn!jofgaebättbeg zu einer $er- 
lefeung mehrerer SRitglieber ter SbeatergefeH’ 
febaft führten, unterblieben. Alg bie für ben 
Schüfe ber StBeatergefeRfchaft beftimmten Wh’ 
zeibeamten am WBnhofgeingang eintrafen, Batte 
die ^B-eatergefellfchaft bereitg ben IBahnbof be­
treten unb war hier üon einigen jungen SÖurfchen 
angegriffen Worben.

Seiteng beg Whzeipräfibenten t finb fofort 
(Ermittelungen naý ben Tätern auf­
genommen toorben.

»on iÄ führte einen'skjIwriiiB bei fiel). ®iefe 
’il’l • bte . ber 9Î « t i o n o I f o s i a.
I nitích en Arbeiterpartei angeboren, 

Würben big nach ^Beendigung ber ^orftellnng in 
MiCiizeigetoahrfam gehalten.

Alg gegen Schluß ber SSorfteKung ficb eine 
igroße Suc e n f dj e n m e n g e auf bem fRing 
üpr bem Theater anfanimelte, forberte ber 

ibienfttuenbe ^olizeioffizier eine erhebliche iöer» 
i ft ą r t u n g p o Í i z e i I i d) c n S ch it fe e g an. 
^lefe traf auch innerhalb Weniger SlRinuten ein. * 
®ie Wlenfchenmenge hielt fid) zunädift Idbiglicf) 
. .........   CYl” “ beê ÍRingeg. ^}aj 

en heranfamen,

SRadj den ^efifteHnngen beg æabnarzteg 
haben bie ihm unmittelbar nadj ben SBor» 
faŘm Oorgeftelltcn Sßerfonen SBerlefenngen 
irgend toeldicr erheblicher Art nicht er­
litten. (Ęg handelt fid) nm Heine Stirn­
wänden, eine Armfoutufiou unb um 
Krafetounben im ®efidjt bei mehreren 

anderen Vertonen.

$m Saufe beg heutigen £ageg wurden zehn 
^erfonen in SBolizeigewahrfam genommen 
unb nach eingehender Vernehmung bem zuftän- 
bigen fRidjter zur ©ntfebeibung über ben ©rlaß ť 
eineg Haftbefehle borgefüfert ®ie polizeilichen 
(Ermittlungen find noch nicht abgefdjtfoffen nnb 
werben mit aller Schärfe bnrchgefüljrt.

S)er Dberpräfibent fprach zum Schluß feineg 
fBerithtag fein außer or beat liche g Be­
bauern darüber ang, bafe in der Stabt 
Oppeln bie Aufführung einer |M>Iuifťben- Oper > 
durch bie KattoWifeer Theatergefellf(haft ^u der­
artigen Auftritten führen lonnte nnb teilt mit, 
bafe. er bem ©enerallonfulat ber Balnifchen jRe- 
publif in Beuthen fein Bebauern über bie 
BorfaRe auggebrüdt unb beebei erTlart hat, baß 
aHeg gefchieht, um bie Täter zu ermitteln unb 
ber nottoenbigen Sühne zuzufübren.

Ser omtíBe letí®
Oppeln, 29. April. $>ag BolizeipraRbinm 

Oppeln teilt amtlich folgendes mitt_
Anläßlid) beg (äfaftfpieleg ber pol- 

ntfdjen Sänger Igm eg geftern, fchon nady 
Beendigung beg erften Afteg, im Saale Beg 
Stabttbeaterg zu unliebfamen Störung 
gen. (Eine Anzahl junger Sente Batte Stin!< 
bomben unter bie SRenge geworfen. (Eg er­
folgte eine fReOifion durch antoefenbe Sdjufe« 
unb Kriminalpolizeibeamte. (Eine Anzahl junger 
Sente, bie. ohne im Befife einer (Eintrittgfarte 
zu fein, fid) im fRanme aufhielten, tourbe fiftiert. 
Sn ben fpäten SRatbmiltaggftunben fammelte fid) 
eine große SRenf d) en menge auf bem 
ÍR i n g e an, fobaß bon bornherein anzunehmen 
toar. baß fie Weitere Störungen bornehmen 
Wollte, infolge beg (Eingreifeng ber Schüfe3 
Polizei lam eg nicht zu ^Reibereien.

Sine Anzahl junger Oeute trennte fid) aber 
bon ben Berfammeltcn unb marfchierte zum 
Bahnhof. Sg toaren durchweg ^uaenblicbe im 
Alter bon 15 big 20 fahren. T>ie am Bahnhof 
eintreffenben Sd)aufpieler, bie einzeln bezw. in 
Heinen Truppg gingen, Würben bereitg Oor bem 
Babnbofggebäube angegriffen unb teiltoeife bers 
Í e fe t. Big bie Bolizei in genügenber Anzahl zur 
Stelle toar, nahm bie Brügelei felbft im Tunnel 
unb in bem Bahnbofg^orraum ihren Fortgang. 
Tie Berlefeungen find leichter Art. 
Ter auf bem Bahnhof anwefenbe Babnfcbuh 
ioar zu fchwadj, um bie Streitenden an^eiuanbei- 
zubringen. (Erft burch ba§ (Eingreifen ber Schüfe-



Polizei konnten bie Nabauürüber entfernt mer» 
ben. SnSaefamt finb etwa zehn bi3 zwölf 
V e r f o n e n fiftiert worben, bie unmittelbar 
n-acß geftfteHuna ihrer Nerfonalien wieber auf 
freien gufc gefefrt würben, aber ihrer Veftrafung 
entgegen) efren. Tie ©ájauffrieler würben i m 

, 8ttae noh bon ©djufr- unb Vabnpoliá 
zeibeamten b i S T a r n a u begleitet, ba 
angenommen Werben mirfrte, bab fid) Nabauhrftiae 
noch wäbrenb ber ftabrt zu ihnen gefallen mürben.

®0îWMîî0Ctt W ßalonöer
Ter polntfdje ®eneraftonfiil narb SSarfcfrtat

Neubetf, 29. April-
Oer p o ! n i f dj e ©taatSöertreter frai wegen 

ter Oppelner Vorgänge beim ^räfibenten E a l o n» 
b e r Vorftellungen erhoben unb am OtenStag Wirb 
ber beutfcfre ©taatSüer tretet bem fßräfibenten 
her (gemifcfrten $vmmiffion bnS V e b a u e r n über 
ben Oppelner ßwifcfrenfall auSfprecfren unb baS 
crm 11 i cfr e CS r g e b.n i S ber geftfteüungen Par* 
tragen'.

Ter P^niÄ ©anetalfonj^
NtaüWS te BWWattnng 

iwflOSßÄ__ —_______

1 i .v

Tic Oppelner Bwifchenfälle haben einen Ausgang ßc- 
nommett, ber nicht 311 ermatten mar. 2Bir frohen bei unferm 
elften Vericfrt bereits frernor, bafr bie 01 i 3 e i f i dj 
aufrerorbcntlid) korrekt verhalten frabe. Sind) ber 
polnifcfre Eeneralkonful unb feine Beamten fĄeinen un­
mittelbar nach ben SwifcfrenfäHen berfelben Meinung ge= 
wefen 311 fein. Tiefe Ueberpeugung hüt ficfr ieiwcfr bei ihnen 
aHmäfrlidj gemanbelt, unb ihr Vericfrt nach SBarfdjau fcfreint 
bementfpredjenb ausgefallen î^n-

N a $ t * öl g I i ä) hat ficfr aubem noch herausgefiellt, baß 
in ber Tat einige verantwortliche V o Í13 e i 0 f f 113 i e r e 
fi tfr an bie ftr ift en Vefefrle bes goliaci prüft- 
bcnten Niai niä)t gehalten haben. Eingeweihte 
finb. allerbings ber Ueberjeugung, bafr bas weniger aus 2ßut 
gegenüber ben SJMen gefdjafr, als vielmehr um bem nerfra§ten 
fosialbemofratififren Ißoliseipräfibenten ein Vein 3tU fteüen.

ö A _ pieiigiimen ^nnen<ï "-i ' X9 |v / Í g l ü d 1 i cfr halten
v — * einiae Offiziere fti

Tie Niafrrcglung bes Oppelner ^oliaetpräfibenten eta 
folgte auf [ehr ftarten Trud bes Auswärtigen Amtes. 2Bir 
ftefren nicht an, ju erklären, bafr wir biefe Nlafrnafrmc bes 
preiifrifcfren ^nnenminifteriums n i cfr t g e r a b e für f e fr r 

L 2Bir hatten uns nidjt gewunbert, wenn 
einige Offiziere ffrafnerfeht worben wären. Tie hätten es in
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SleditSrßÖifcßle öerprüßeU 
polnifdje ^öftnen&önftte»

Stötuitfl eines poIitiiĄcit ©petitgaiiipicls in Dppein
(Eigener Söeridjt.)

Ein übles, feljr übles Eegenftüd gu ben foeben beenbe> 
ten polnifĄ=beutfien Söerftänbigungstunbgebungen in pob 
nifdjen unb beutfchen Stabten leiftete fidj geftern eine 
SBanbe oon ca. 80—100 redjtsrabital oerhehten Surften in 
Oppeln, bereits währenb bes Slatfjmitiagsgaftfpiels ber 
polnifdjen Oper würbe im Th^aterfaal eine Stinibombe 
geworfen, bie ein junges SRäb^en auf ben Kopf traf, jo 
bah bie àrmfte non bem intenfioen ^eftgeftant ohnmächtig 
würbe.

SBeitere Störungen noch flimmeret SIrt ereignete^ 
fleh gegen 7 Uhr — alfo Anlagen noch am hellen Tage 
nach ‘Sdjíufj ber «Borftellung. SKanbalierenbe SBurfcljeK 
brängten fleh 3.58. um bas Sluto bes Eenerattonfuls, $errn 
2)i a I h a m m e, unb brohten bie Scheiben einsufchlagenj 
Ta inbes ein großes ^ßolijei auf gebot 3ur Stelle war, tani 
es hier nicht 311 weiteren ^wifdjenfallen.

Slnbers am Bahnhof: bort würben polnifdjeJBahnen» 
mitglieber non ben burch ihre „Führer“ unb ihre greffe tw 
hegten Sugenblichen übel verprügelt.

93or bem Theater würbe übrigens — wie fo oft fdjon — 
wieber einmal bas Teutf^lanblieb entwürbigt, benn es ift 
eine fchmähliche Entwürdigung ber Nationalhymne, wenn 
Nabaubrüber auf Angehörige einer fremben SNinberljeil 
losgehen unb babei bie Nationalhymne gröhlen!

Unb bie folgen biefes bebauerlidjen Oppelner Nor-. 
tommniffes? Nun, bie „folgen werben bemnächft vielleicht 
wieber ein paar günstig unfchulbige Tcutfthe brüben jen» 
feits ber ©tense burdf bie gäufte unb Stöcfe von polnifcheu 
£>ei(5fpornen 3U fühlen íriegen . . .

Sft bas nun nicht voHenbeter Whnftmt?

^3 aÿ -1Ą
" WîMWWOBfWbtr ÄÄ’ '

PôlniÂiî SleatewÄliiino f
Sefanntlich fanb am Sonntag abenb in Oppeln bie 23oi|= 

fiibrung ber polnif^en Oper „éalí a“ fiait, bie, wie uni$ 
Sefer iniffen, heftig umftriiten war; bis burd) Eingreifen bei- 
Staaisbehärbe bem wolnifhen XBeuöIferungsteii (eine fulturclj 
Sewegungsfreipeit wiebergegeben würbe.

Selber fam es im Verlauf bes Slbenbs 311 Störiingsoe,ri 
f u d) c n feilens redjisrabitaler Elemente. Bunächft warfen ftc 
im überfüllten Tfreaterfaal Stinfbomben, bie iebodj feine aliöu 
ftarfc Sßirfung batten. Tas ^ublitum war wäbrcnb ber 53ct- 
fteHung lebiglidj barüber beunruhigt, baň fid) nor bem. Xbealór 
eine gröbere 9Nen[Ąenanfammlung aufemmenfanb, bie insbefon? 
bere aus febr jungen Nîenfcpeit bejtnnb. 2Ils bie Norftellung bii 
enbet war unb bas ^ublifum ben Saal uerlieň, fang bie ?Jîcngé 
braunen bas T e n t f dj 1 a n b l i e b , als ob eine polnifche Tbcaterl 
porftellung imftanbe wäre, bas Teutfdje Neidj su gefäprben.

Tic ^olisei, bereu Haltung überaus torreft unb bewunberns^ 
wert war — bie pointieren Sc|üä)er ertannten bie ißetbiettjte ber' 
goliaci um bie regelrechte Tur^fübrung ber Norftellung fclbft 
rcftlbs an bilbete bariu Spalier, [o baň bie Tbeaterbefudfèr un= 
gebinbeit iiath^aufo geben tonnten, (gegenüber bem Sluto bes 
polnifdjen ©eiteraltanfuls iit Sßeutben nahmen einige Siflerjüug^ 
linge eine bebroplidje Haltung ein; fie würben jebodj non ber 
^olisei an Sanbgreifli^teiten gebtnbert.

Ein Opfer ber Nechtsrabifalen. würben ieiber einige NM f « 
LßHcberbesTheaterpcrfonals, wobei bie belbenßaficn 

Öefer ber „Oberfcbiefif^en Tageszeitung“ nicht vor Schlägen 
öurüdfdjredten. Sluch Snftrumente füllen babei zerflogen 
worben fein. Ein noliseilidjer «Bericht über biefe lebten Vorfälle 

; liegt noch nicht nor. SBir werben bâfrer morgen auf bie 3ln== 
I gelegene eit aurüdtamnien, -- ■ '' »—

ber Tat iwtwenbip gehabt, gumal in ber Oppelner Scfruh' 
poliset noch genügenb reaktionäre Elemente 
fi^en. Tie Abberufung bes ^3oHt3eipräfibenten ift feboch etne 
recht unnötige unb bagu auch noch aufeerorbentlieh unge^ 
f ch i cf t e Verbeugung vor bem Auswärtigen Amt, 
beffen Saltung in oberfchleftf^en gragen wir mehr als eins 
mal ftarf rügen mufften — auch ber Oberpräftbent kann- ja 
ein Sieb über bas Auswärtige Amt fingen.

Sluch perfönlich Bebauern wir ben Sßeg* 
gang Sftais aufferorbentlich. Er hot in ben nier Nîonaten 
feiner Oppelner Tätigkeit immerhin Orbnung gefchaffen unb 
gehörte überbies gu jenen ftarfen unb unbeugfamen îperfôn» 
lichteiten, bie gerabe bie Oppelner Suft nötig ju hohen 
fdjeint. Er ift bas unfchulbige Opfer eines Swifchenfalles ge* 
worben, ber von feinem vernünftigen Staatsbürger ge« 
wünfeht würbe.

Taff Nîajor 5 i t f h i n aus ^inbenburg nach Oppeîtt 
berufen würbe, um bie Seitung ber Sdpihpolifrei su über« 
nehmen, ift erfreulich, ^ttfehin hot als Offizier wie als Ne« 
publikaner einen guten Namen.__ _

UoLe- A* rf v 2j
etrefememn $um SoU Swetó 

ßtllärunsen im ®ei^stass<asfcöK§
■ Verlni, 4. Niai. Sn ber gortfiefrung ber Au$-1 
fdjiufrbertaiung über ben Etat be’§ A u § w ar­
tigen Amte§ ergriff heute Nefdjäaufjen» 
minifter Tr. ©trefem a nn baê Atari um feine 
^rifonaii’^olitif gegen Vorwürfe be§ ôentrumê»! 
abgieorbneten Tr. © dj r e i b e r 311 verteilbigen. 
®r. S dj r e i b e r frotte ifrm vorgeWorfein, bafr 
immer noefr bie .ßafrl ber Abligen im auswärtigen 
Tienft viel ju 'froefr fei. Ter Nlinifter konnte 
biefe Vorwürfe als unbegrünbet naidjiweifen, ba 
biie S'tahl gegen früher bebeutenb abgenommen, baS 
Auswärtige Amt aber nod) einen groben Stab 
obliger Veamter aus ber Vorkriegszeit frabe. Vei 
ber Neueinfiettuna von Kräften fei bem Abel 
burcfruuS fein V 0 r r e d) t eingeräumt. Tr. 
©tref em a nn ging bann nvcfr einmal auf bie 
VoWWürfe ein, bie man bem beutfchen Votfcfröfter 
in Nom, greifrerrn von Neurath, mähte, 
Weil biefer Eerfrart Hauptmann nicfrt emp» 
fangen frabe. Scfrulb an bem NtifrüerftänbniS ift 
ein gormfefrier §auiptmann§, über ben ber 
Votf^after allerbingS hätte frinwegaefren können. 1 
Ta fonft Neurath bie beutftfren Sntereffen in 1 
Nom ftetS freroorragenb oerireten frabe, bat Tr. I 
©trefemann, biefen galt al§ a b g e f cfr l 0 f f e n 
ja betrauten. Ter Aubenminifter tarn bann noch 
auf bie Vorgänge in Oppeln au fpreefren unb 

! wieS barauf frin, bafr bem Vorgefren bon einzelnen 
: jungen Vurjdjen jefrt Temon ft ration en 
jTaufenber gegen bie beutfhe Eefianbtfcfriaft in 
Ałarfcfrau unb aud) fonft in anberen polnifefren 
©täbten gefolgt finb. Ter einen geftörten Theater» 
Auflführung feien bisher breigiefrn ungeftörte vor» 
angegangen., Ten Wichtigen Vunft, bafr bie beut» 
fefren Tbeater-Auffiiifrrungen nur in ben efremailS 
beiuffdjen ©täbten nafre ber (grenze ftattfinben 
unb als Ausgleich bafür bie polnifcfr^u Auffüfr» 
rangen im (grenzgebiet zu gelten haben, Wäfrwnb' 
eine poilnifdje Theater»Aufführung in Dppein 
bodj Wofrl über biefen AuSgleidjSrafrmen fringuS« 
gefrt, glaubte Tr. ©trefemann in feiner 
Nebe Woifrl unbeachtet taffen zu follen.
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z ostatniemi wydarzenia-

I

LOrNDTN^-go njaja. (Tel. wL Æur. Warsz?7
Prace komisji trzech w sprawie mniejszości 

są na ukończeniu.
Komisja rozważyła dziewiętnaście memoria­

łów, złożonych przez tyleż rządów, natomiast 
nie zwróciła uwagi na liczne memorjały, nade­
słane przez różne niepowołane organizacje pseu- 
do-międzynarodowe.

We wtorek odbędzie się ostatnie zebranie 
W celu zatwierdzenia raportu, który będzie 
przedstawiony prezydjum rady Ligi narodów 
do późniejszego przedstawienia pełnej radzie 
w czerwcu.

Na ostatniem piątkowem posiedzeniu człon­
kowie komisji dyskutowali nad zajściem opoł- 
skiem, które, jako ilustracja rzeczywistych sto­
sunków, wywarło głębokie wrażenie.

Wyniki obrad komisji trzymane są w tajem-

] 13 polskich przedstawień odbyło się bez wszel- 
! kich incydentów. Gdy nastąpiły ataki poszcze­

gólnych ludzi na polskich aktorów, w Warsza­
wie w demonstracjach przeciwko . gmachowi 
poselstwa natomiast brały udział, niestety, ty­
siące.

(P. Stresemann pomija fakt, że podczas de­
monstracji polskich żadnemu niemcowi włos nie 
spadl z głowy, gdy wskutek napaści niemiec­
kich są ludzie ciężko ranni! Prz. red. „K. W.“).

jechał dziś służbowo do Berlina w

Etha zbrodni opolskiej 
Konsul Malhomme wyjechał do Berlina 
w związku z wydarzeniami w Opolu 

•“ gCnera,ny związku 2 ostatniemi wydarzenia-
polski w Bytomiu p. Malhomme wy- mi w Opolu.

. ..___________

Politiken ©enerononjitïg ncufi SSerlinX 
peneralíonfui ÏRÎ a I h o m m e ift heute nach Berlin in 

biendíuber Angelegenheit abgereift. Sie Steife fteljt mit?
Borfällen tm Bufammenhanq. Gs heifct, bahf 

uutf) Dberprafîbent Dr. Ôufctfdjcf meaen ber Barfäliel tn Oppeln jtÉ nach Berlin begeben Ue

Wege beutfiher 
Ättegergtlbet in Wien

' Bcnthcn, 7. Wt.
^cnemífmttfuto ber Mniften Otepuíbííf 

teilt, mit, ibak bie g D l n i f dj e ^Regierung 
Bereit rft, ben Bhinjcijen ber 2lügebörigie,'n Ber in 
iWTe gefallenen SMbiatien uadj Berifehoiie* 
nng unb Bflegc ber Grabffättc auf heren 
fôhften nlad^uTommen. Berfonen, bie baB in 
(Wen gelegene SAatengraíb burch ein Sirény 
einen Grabftein, efne befcnfeere Ginjaunu-ng aber 
Bitrcb Bepflauwg fdjmtôen tonken, höben fief) 
an baâ Generalfonfulat feier pMnifdjien 
THcpubiit' in Bout h en ju twben, bort ben Drt 
beâ GiabcB, bie 5lrt ber geto'ünfidhben Beränbcrung 
anjuge'ben ober ben Blau ber bon ihnen gemünfth® 
ten Berfch-önernng^arbeit ein^rei^en. $R.athbem 
ber _auf Grunb eineB BmnfchlageB für bie be= ! 
treffenbe BerfchönerungBotbeit jn entrichtende ; 
■Betrag geleifteí Worben ift, mirb bie Arbeit in ’ 
ber tge'münf ch’ten 5lrt iwrgenninincn Inerben. SRacf]

&er ^auBIhaltBauBfchiufc fefcte bie Beratung 
b-eB GtatB beB 5IuBtoartigen ÁmteB fort.

ÎRitbericïjterftatter Dr. Schreiber (3tr.) far* 
bert ftärTere Beachtung beB Bürger tu m B 
gegenüber bem 51 b e l im 5luBIIianbBbienft. $iir bie 
mirtfchaftíi^e Ginglieberung beB © a a r r e * 
bierB im 5£>eutijcí)en SReich toerbe nidjt genug 
getan.

9leidjsattftenminifter Br. Otrefematm
protestierte hiergegen burd) einen ii ch en« 
ruf unb erhärte:

„GB gibt leinen 5IbeI mit irgendwelchen Bor* 
rechten mehr in Deutifchloub, Der 5IbeI ift heu^ 
nur nodj ein fRa m e n B ab e l, ber nicht einmal 
bie Bebeutung einer befonberen Gei e 11- 
[ ch a f t B f í) i áj t hat Sßenn man Dom Vbbel alB 
üon befonberen Šftenfchen rebet, fo beruht baB auf * 
ber (Sinfteliung mandjer Schichten beB. Bürger* i 

înalholitiî beB 2luBmärtigen SImteB muffe man 
aber mit ,bem Beftanb rechnen, ber auB ber frühe» 
reu Beit übernommen merben mu&te.M 2Sa§ bie 
frtoeite forage be§ 5Ibgeorbneten f£)r. Schreiber 
nach ber ©in'beruifung beB S a a r a u B f d) u f = 
I e B anbdange, fo Tonne er oerfiĄern, bah 
ren-b feiner vlmtBtatigíeit feine $rage fo häufig 
an iljn hemngetreiten fei mie biefe, unb bah er 
feine Delegationen fo häufig empfangen habe mie 
foldje au§ bem Sa ar gebiet. Der SaarauB- 
fchufe fei eingefefct morben für fragen, bie baB 

e i ch unmittelbar angingen, fragen allgemei­
nerer Dłatur Tonne er nicht oorbringen. Schon 
in nädhfter Beit ioerbe fich Gelegenheit bieten, 
ben S a a r a u B f <h u ü ein^uberufen.

Bu ben BoriTommniffen in fR o m, mo Gerhart 
Hauptmann üon ber beutfehen Botf^aft un* 
beachtet gelaffen ioorben ift, erflärt Dr. Stre­
fem a nn, eB rnüffe bei ben Gmipfäjnigen nuferer 
auBsmärtigen TOffionen im allgemeinen baran 
feftgehalten, merben, bah BerfönlichTeiten, bie inB 
QluBlanb gingen unb bort empfangen merben 
mollten, auch borerft bem STuBmärtigen 
51 m t unb ben Gefanbten batoon i 11 e i I u n g 
marten, bamit bie Bertreter DeutfchlanbB nid&t 
untoorlhergefehenen Sagen gegenüberftehen. Die 
Ginführung bei fremben ^Regierungen rnüffe in 
ber fRegel burd) ben Boťfchafter ober Gefanbten 
gefcheben. Dem Botschafter in fRom habe jebe 

|5Iibficht ferngelegen, menn er auch über bte 
f^ormfrage ber ^artenabgabe hätte h^imeg- 
fehen tonnen.

,,^ch hübe bie lîeber^eugung/ fo fuhr ber 
fIRinifter fort, „bah faft in allen fällen bie beut* 
fdjen Bertreter im 5TuBHanbe miffen, ma§ fie ben 
Bertretern beutfdjer 2S i f f e n f d) a f t e n unb 
beutfehen G e i ft e B fchulben. Die Bebeutnng ge- 

i fettfchaftliihen BerieljrB Wirb mafjloB überfihäbt 
Die B'^it, in ber ber gefellfchaftliche Berlehr bie 
^aubtunterrich'tungBguelie mar, ift längft vor­
über. Die heutige Diplomatie oerlangt p o Í i - 
tifcheB GrTennen. Der SRinifter bat bann, 
ben römifchen $all al§ a b g e f dj l o If f e n au be­
trachten. Gr fei ber 2Iuffaffitng, bafe ber Bot- 
fchafter in fRom bie politifchen ^ntereffen Deutfdp 
lanbB mährenb ber Beit feiner SlintBtatigTeit 
ieberjeit gut Vertreten hübe, unb baB fei ba$ Gut» 
fchoibenbe, menn and) über eine einzelne Srage 
ge f e 11f ch af 11 i d) e r fRatur einmal eine 
Uebereinftimmung nicht befte^e.

„Die Borgängc in Dopełń
finb beBhalb au^erorbentlich au Tritiifieren, meil 
bie Bulaffung ber Mnifchen D'heateröorfteUun- 
gen baB Korrelat mar für bie Bulaffung ber baul­
ichen BorfteKungen in Bolen. Bu ermähnen 
ift, ba& breijehn polnische BorfteRnngen ohne jebe 
Störung bereitB ftattgefimben batten, alB biefe 
Angriffe einzelner SJlenfdyen auf bie Mnifdjen 
Schnufbieler ftattfanben. $n SSarfchau beteilig* 
ten fid) an ben Demonftrationen gegen baB beut* 
fdhe GefanbtfihaftBgebäube leiber Daufenbe."

■

iŁJ __ __ __ .__ _____ _____  kJM
nicy, korespondent „Kurjera Warszawskiego* 
zdołał jednak dowiedzieć się, że komisja nie za­
leci Lidze żadnych zasadniczych zmian w jej 
procedurze mniejszościowej. (F. R.)

Londyn 4-go maja. (P. A. T.) — Komitet, zło­
żony z Adatcfego, Chamberlaina i Quinonesa 
de Leon, upoważniony przez radę Ligi narodów 
do opracowania raportu w sprawie mniejszości, 
odbył w tym tygodniu wt Londynie szereg ze­
brań oraz zbadał liczne pisma, pochodzące 
od poszczególnych rządów. Komitet trzech 
opracował projekt raportu, który zbada pono­
wnie, w celu zadecydowania czy potrzebne jest 
jeszcze odbycie jednego zebrania przed zako­
munikowaniem ostatecznego tekstu raportu 
komitetowi rady Ligi narodów, który zbierze 
się w Madrycie d. 6 maja.

P. STRESEMAHNT NAPADZIE W OPOLU. J 
^BERLIN 4-go maja. (P. A. T.)

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji spraw za­
granicznych Reichstagu, toczyła się dyskusja 
nad budżetem ministerjum spraw zagranicz­
nych. ciągu debaty mm. Stresemann poru­
szył także kwestję wydarzeń opolskich. Oświad- 
czyi on, że zajścia w Opolu winny być już dla­
tego bardzo silnie potępiona,^ albowiem dopu­
szczenie polskich przedstawień w Opolu stano­
wiło odpowiednik przedstawień niemieckich 
w Polsce. Należy zaznaczyć —• mówił —

ruf unb eiTlärte:
„GB gibt feinen 5IbeI mit irgenbmelihąn Bor- 

reihten mehr in. Deutifchlanb- Der 5Pbel ift hęu^

einer ... Mońberen Gefe11-

van befonberen ŠRenfhen rebet, fo beruht baB auf ; 
ber GinfteŘung mandxr Schichten beB f Bürger* i 
tumB. Bei allen Betrachtungen über bie Berfa* >



tBeutljens ^rauenliga 
on ben golnildjen ®enerallonful 

Smmer neue imertrnglidje ®3eíeiofiň!eiten
— Eigener 93 e t i dj t. —

Sie pointuje greffe SBeftoberfďjIefiens feßt tm Unfdjiuß an 
bie Vorgänge bei ber polnifdjen Síjeaterauffii^rung in Oppeln 
ihre §eße unb ihre 23efdjimpfungen beutjďjer Staatsbürger fort. 
Sie nennt bie Demonftranten nom Sonntag weiter „Gefiitbel“ 
unb w3)íob“, klagt nadj wie nor bie beutfdje ißoligei an, baß fie 
nidjt ben Gummiknüppel nerwanbt habe, begidjtigt beutfdje Bei« 
fungen ber „SBcrljeßung. bes Gefinbels“ unb gebärbet fidj, als 
fei fie Herrin biefes ßanbes. — Gleichzeitig beginnt fdjon wieber 
bie berüchtigte polnifdje Xaftif ber Drohbriefe an Deutfdje, bie 
in ber Deffentlidjkeit wirten, in benen gum 9lusbrud gebradjt 
wirb, baff bie ißolen in Sßeftoberfdjlefien nicřjt fdjlafen unb baß 
fie bie beutfdien „^aketiften beftimmt umbringen“ mürben!

9îidjts beftoweniger finb Deutfdje würbeios genug, troß ber 
weit über bas üblidje 3Jtoß Ijinausgeljenben Genugtuung, bie bie 
preußifdjen SBeljörben ben gtolen gegeben haben, bem polnifdjen 
Staate nodj weiter nadjzulaufen. So hat bie £iga ber grauen 
für griebe unb greiijeit in 23eutljen, ber polnifdjen greffe zufolge, 
einen 23rief an ben Generalfonful ber polnifd)en Republik in 
93euthen, ßeon Wtolljomme, gefanbt, ber folgenben unglaublichen 
SBortlaut Ijat:

Sjodjoereljrter Sjerr Generalkonsul!
2Eir haben non ben Vorgängen in Oppeln gehört, weldje 

fidj anläßlich ber Aufführung ber „S>aika“ gugetragen haben 
unb mödjten gijnen bie Àusbrüde unferes herglidjen Seileibes 
ausfpredjen, baß fo etwas überhaupt oorkommen tonnte. 2ßir 
fühlen uns fehl unglücklich, baß nerljetjte, unerzogene unb ge* 
bankenlofe Seile bes 93oltes fidj fo unoerantwortlidj grob unb 
gemein »erhalten tonnten. SSir bitten Sie baßer, feljr ge« 
eljrter §err Generalfonful, baß Sie gerecht*
fertigten 3orn nidjt auf bie ausbcljnen, weldje immer 
wieber ben guten SBiUen ber Éerftünbignng unb bes griebens 
Zeigen.

2ßir finb um fo trauriger infolge biefer Vorfälle, als Sßre 
großzügige unb frudjtbringenbe Arbeit, fowie bie Arbeit Sfjrer 
Umgebung, im Sinne ber 93erftänbigung eigentlich fdjon hätte 
einen entfpredjenben ASiberßaU in ber breiten Étoffe finben 
muffen, gür uns finb bie Vorfälle ein neuer Semeis bafür, 
was für eine intenfioe Arbeit nodj nötig ift, um uns un= 
feren 3klcn näher gu bringen unb ben Anfang einer »ollen

Dalsze echo wypadków opolskich.
Organizacja pacyfistyczna katoli­

ków niemieckich ze Śląska niemiec­
kiego nadesłała na ręce konsula gene­
ralnego R. P. w Bytomiu p. Leona 
Malhomme następujące pismo, potę­
piające pobicie artystów polskich w 
Opolu:

Wielce Szanowny Panie Konsulu 
Generalny!

Haniebne zajścia w Opolu dają nam 
pochop do wyrażenia Panu, jak głę­
boki wstręt budzą w nas tego rodzaju 
brutalne akty, szydzące z wszelkiej 
prawdziwej niemczyzny.

Wypadki te równocześnie wyka­
zują, jak jeszcze oddaleni jesteśmy od 
kresu pracy naszej nad polsko - nie- 
mieckiem porozumieniem, wobec cze­
go praca ta winna być obecnie bardziej 
energicznie niż kiedykolwiek kontynu­
owana.

23erftänbigung gwifdjen ben ÍOtojoritaten unb ben SERinorh 
täten zu fdjaffen.
Die SBeuthener grauenliga fällte fidj ob biefes würbelofen 

Dokumentes fdjämen. Die beutfdjempfinbenben grauen werben 
baoon weit abrüden. 3Rutet bie „Sitte“ an ben itonful, feiner, 
„gerechtfertigten 3orn“ nidjt „ausgubehnen auf bie, welche immer 
wieber ben guten Sßillen ber Serftänbigung unb bes griebens 
zeigen,“ ni^t an wie ber oerängftigte Sittruf „einer Unterkonten ( 
Srooinz an ben römifdjen Statthalter? Die £iga muß waljrlin 
non Gott unb aller SBelt nerlaffen gewefen fein, als fie biefes 
fdjamlofe Geftammel fabrizierte, bas bie Apolen ja bireft zlim 
Größenwahn zwingt.

Unb was foll bie Semerfung non ber „großzügigen unb 
frudjtbringenben Arbeit“ bes polnif^en Generaltonfuls unb 
feiner Umgebung „im Sinne ber Serftänbigung?“ 2Ber in 
Deutfdjlanb hat non biefer Arbeit etwas gemerft. $at Oftober* 
fdjlefien etwa einen £jaudj baoon oerfpürt? — Unb bann ber Sors 
wurf an bie „breite Staffe“ ber Deutfdjen, baß fie biefe angeblidje 
Urbeit ni(f)t gebankt hätte! — Herrgott, was ift aus unferem 
Solle geworben, baß es oor bem Uuslanbe in Gljtfurdjt in ber 
Staub finkt unb bas eigene Solfstum mit Sdjmuß bewirft’

• - - - •“ Dr. Kn.

. : - - '  i.    ’ ~  " ' • Ł-

9lationattl|eater in Oppeln
Da hätten wiťs wieber einmal! 
Die teutfdjen gelben in Oppeln, 
bie heífen, unfre Storni

I zu nerboppeln.
3u nerbappeln?
3u nerboppeln!

Sie bredjen Geigern unb fcredjen Denören 
bie &notf)en unb laffen fidj weiter ni$t ftören. 
Sie forbetn ben Sdjutj ber Deutfdjen in gtolen, 
wobei Pe bie Sßolen in Oppeln oerfohlen.

Sie fragen immer erft: S3o benn?
Ünb foroern brühen SOtoral.
Unb madjen hüben Slanbal. J
Das finb fo ihre SDtothoben.
Gthif mit boppeltem Stoben.
Snfam, aber ftreng national!

3lur immer fo weiter! fOlit Knüppeln unb Keffern! 
Der £aß hat gu lange geruht.
Den Deutftben in ^olen geljt’s nodj gu gut, 
unb nun wirb ftdj ja halb alles beffern.

f

Srano, bie Uebeltäter! 
Das ift nodj Tapferkeit! 
Sßährenb 3h* fpuďt unb fdjreit, 
reben in Genf bie beutfdjen Sertreter 
00m SRedjt ber Sftinberheit.

Unb ein Faunen geht burdj ben Saal: 
„5Bo ift nun bie Gfj*lWett? S3o benn? 
éüben Sfanbal,- 
Drüben SDtoral, 
bas finb fo ihre 3ftetljobert. 
Gtljii mit boppeltem Śoben !“ 
Serfluťht nodj einmal!

Gridj ä ft n e r tm „Wonfag Wtorgen“.

>

Pozdrawiając w osobie Pana cen­
nego zwolennika naszych dążeń pozo- 
stajemy 

głębokiem poważaniem 
(podpisy).

^See^igung ber Arbeiten erhält ber Untragjtellcr 
ein £ i <h t b i I b UB bergeridjUten _ Grabeê. 
Slußerbem hot ber Untragiteller bie UkôgiiÆfcit, 
i>ei er leidj ter tern S i fum o c r f a h r c n 
tnaâ Grtfb fel&ft zu fo e fi Ą t i g ««• Jàxneral’ 
trnfutot ift zu weiteren Uuśtiiuficn in biefer Un- 
flelegenfoeit gern bereit.

.Après les incidents d‘Oppetn
I Le départ de M. Malhomme pour 

Berlin.
I Berlin, 6 mai. M. Malhomme, consul 

i He Pologne à Bytom, est parti pour Ber­
lin pour affaires de service. Les voyagf 
de M. Malhomme aurait trait aux der 
hiers incidents survenus à Oppeln,



Ubolewanie pacyfistów, a
Bytom, 9. 5. (Pat.) Organizacja pacyfi­

styczna niemieckich katolików ze Śląska 
Opolskiego nadesłała na ręce konsula gene­
ralnego R. P. w Bytomiu p. Leona Malhom- 
me następujące pismo: Haniebne zajścia w 
Opolu dają nam sposobność do wyrażenia 
Panu, jak głęboki wstręt budzą w nas tego 
rodzaju brutalne akty, urągające prawdziwej 
niemieckości. Wypadki te równocześnie 
wykazują, jak jeszcze oddaleni jesteśmy od 
kresu pracy naszej nad polsko-niemieckiem 
porozumieniem, wobec czego praca ta winna 
być obecnie bardziej energicznie niż kiedy­
kolwiek kontynuowana. Pozdrawiamy w 
osobie Pana cennego zwolennika naszych 
dążeń i pozostajemy z głębokim szacunkiem 
(następują podpisy). Nacjonalistyczna pra- 

nacjonalistyczna prasa.
sa niemiecka na Śląsku Opolskim nie oka-» 
zuje jednak żalu z powodu zajść w Opolu. 
Przeciwnie, nacjonaliści niemieccy oburza­
ją się nawet na te nieliczne jednostki i orga­
nizacje niemieckie, które odważyły się wy­
razić publiczne potępienie tych zajść. „Ober- 
schlesische Tageszeitung“ w Opolu widzi 
w proteście Międzynarodowej Ligi Kobiet 
dla pokoju i wolności, przesłanym na ręce 
konsula gener. R. P. w Bytomiu, akt uległo- 
sei ze strony niemieckiej i porównuje prze­
słanie tego pisma konsulowi polskiemu do 
pokornej prośby ze strony wystraszonej i 
ujarzmionej prowincji swemu wielkorządcy 
rzymskiemu z powodu jego usprawiedliwio- 
nego gniewu.

baisse ecftia masakry w Obolíš

Echa krwawych zajść w Opolu.
Warszawa. (PAT). We wto­

rek, dnia 7 maja, poseî polski w Berli­
nie p. Roman Knoll złożył w Urzędzie 
Spraw Zagranicznych Rzeszy Niemie- 

• ckiej protest przeciwko dopuszczeniu 
do zajść w Opolu, podczas których 
zostali, pobici, poranieni i zelżeni pol­
scy obywatele. Równocześnie poseł 
polski zwrócił się o ukaranie winnych, 
o zadośćuczynienie i odszkodowanie 
ofiar.

W odpowiedzi na powyższą inter­
wencję ze strony Urzędu Spraw Za­
granicznych Rzeszy niemieckiej zako­
munikowano, że nadprezydent pro­
wincji górnośląskiej, dr. Lukaschek, 
złożył na ręce polskiego konsula ge­
neralnego w Bytomiu p. Malhomme, 
wyrazy ubolewania z powodu zajść w 
Opolu; że podejrzany o niedostateczną 
czujność i sprawność w tym wypadku 
prezydent policji w Opolu, został zwol­
niony ze służby, dwóch odpowiedzial­
nych oficerów policyjnych, zostało 
przeniesionych na inne stanowiska

oraz, że winni zostali ustaleni, pojma­
li i oddani pod sąd celem należytego 
ich ukarania. Sprawa wynagrodzenia 
poszkodowanych pozostała jeszcze 
otwartą.

Nacjonalistyczna prasa niemiecka 
na Śląsku Opolskim nie okazuje żalu z 
powodu ~ajść w Opolu. Przeciwnie, 
nacjonaliści i organizacje niemieckie, 
Oburzają się nawet na te nieliczne 
jednostki i organizacje niemieckie, 
które odważyły się wyrazić publiczne 
potępienie tych zajść. „Oberschlesi-| 
sehe Tageszeitung“ w Opolu widzi w| 

I proteście Międzynarodowej Ligi Koj 
Ibiet dla pokoju i wolności, przesłanym^ 
na ręce konsula gener. R. P. w Bytoł 

; miu, akt uległości ze strony niemie-l 
j ckiej i porównuje przesłanie tego pił 

; sma konsulowi polskiemu do pokornej, 
{ prośby ze strony wystraszonej i ujarz< 
|mionej prowincji s^einU^wielkorządJ 

cy rzymskiemu z powodu jego nie- 
rusprawiediwionego gniewu. I

«*

PROTEST RZĄDU POLSKIEGO W BERLINIE 
W SPRAWIE ZAJŚĆ W OPOLU

ODPOWIEDŹ RZĄDU NIEMIECKIEGO
Dn. 7 b. m. poseł polski w Berlinie, 

p. Roman Knoll, złożył w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy Niemiec­
kiej protest przeciwko dopuszczeniu 
do zajść w Opolu, podczas którego zo­
stali pobici, poranieni i zelżeni polscy 
obywatele. Równocześnie poseł polski 
zwrócił się o ukaranie winnych, o za­
dośćuczynienie 1 odszkodowanie °Lar.

W odpowiedzi na powyższą interwen 
cję ze strony urzędu spraw zagranicz­
nych Rzeszy Niemieckiej zakomuniko­
wano, że nadprezydent prowincji górno 
śląskiej dr. Lukaschek złożył na ręce 

polskiego konsula generalnego w Byto­
miu p. Malhomme wyrazy ubolewania 
z powodu zajść w Opolu; że podejrza­
ny o niedostateczną czujność y spraw­
ność w tym wypadku prezydent policji 
w Opolu został zwolniony ze służby, a 
dwóch odpowiedzialnych oficerów poli­
cyjnych zostało przeniesionych na inne 
stanowiska, oraz że winni zostali usta­
leni, pojmani i oddani pod sąd celem 
należytego ich ukarania. Sprawa wyna„ 
grodzenia poszkodowanych pozostała 
jeszcze otwartą.

niemieckości. Wypadki te równocześ­
nie wykazują, jak jeszcze oddaleni je­
steśmy od kresu pracy naszej nad pol­
sko-niemieckiem porozumieniem, wo­
bec czego praca ta winna być obecnie 
bardziej energicznie, niż kiedykolwiek

UBOLEWANIA PACYFISTÓW
BYTOM, 8.5. PAT, Organizacja pa­

cyfistyczna niemieckich katolików ze 
Śląska Opolskiego nadesłała na r;ce 
konsula generalnego Rzeczypospolitej 
w Bytomiu p. Leona Malhomme nastę­
pujące pismo:



„Haniebne zajścia w Opolu dają nam 
sposobność do- wyrażenia Panu, jak głę 
Boki wstręt budzą w nas tego rodzaju 
brutalne akty, urągające prawdziwej 

kontynuowana. Pozdrawiamy w osobie 
Pana cennego zwolennika naszych dą­
żeń i pozostajemy z głębokim szacun­
kiem. (Następują podpisy).

JĄTRZENIE NACJONALISTYCZNE
Nacjonalistyczna prasa niemiecka na 

Śląsku Opolskim nie okazuje jednak źa 
lu z powodu zajść w Opolu, przeciwnie 
nacjonaliści niemieccy oburzają się na­
wet na te nieliczne jednostki i organi­
zacje niemieckie, które odważyły się 
wyrazić publicznie potępienia tych zajść 

„Oberschlesische Tageszeitung“ w 
Opolu widzi w proteście Międzynaro­

dowej Ligi kobiet dla pokoju i wolności 
przysłanym na ręce konsula generalne­
go Rzeczypospolitej w Bytomiu, akt u- 
ległości ze strony niemieckiej i porów­
nuje przesłanie tego pisma konsulowi 
polskiemu do pokornej prośby ze stro­
ny wystraszonej i ujarzmionej prowincji ’ 
swemu wielkorządcy rzymskiemu z po­
wodu jego usprawiedliwionego gniewu.

OPINJA FRANCUSKA
PARYŻ, 8 5. PAT. „Oeuvre ‘ zamiesz 

cza korespondencję z Warszawy, po­
święconą sprawie zajść w Opolu. Autor 
artykułu zaznacza, że polskie sfery mia 
rodajne nie chciałyby, aby zajścia te, 
nie zważając na ich doniosłość, miały 
wpływ na przebieg rokowań handlo­
wych z Niemcami, rozwijających się z 
takim trudem i wciąż napotykających 
na nieustanne przeszkody, wywołane 
oczywistą złą wolą Niemiec. W War­
szawie z prawdziwą przyjemnością do­
wiedziano się o proteśce Pen-Klubu 
niemieckiego przeciwko zajściom w O- 
polu, natomiast ubolewa się, że rząd 
Rzeszy nie wykazuje więcej energji i 
więcej odwagi w reagowaniu przeciw­
ko elementom, narażającym na szwank 
politykę, którą rząd Rzeszy popiera 
lub mniema popierać. Dążenia pokojo­
we Polski pozostają nienaruszone — 
kontynuuje korespondent — lecz nara­
żone są zbyt często na ostre próby. Jest 
rzeczą oczywistą, że zajścia w Opolu 
nie były zaimprowizowane, a przeciw- 
jiiè, że były one prawdziwym manew­
rem, z góťy obmyślonym przez syste­
matycznych agitatorów, którzy oczeki­
wali po nich póważniejszych komplika­
cji. Polskie sfery miarodajne — pisze 
korespondent — nie chcą utożsamiać

„cynizm Niemców nie zna
GRANIC“.

Tak zatytułowała „Polska Zacho- 
dma“ podająca się za organ wojewo-t 
dy śląskiego wiadomość o wyniku kro­
ków dyplomatycznych, podjętych w 
sprawie przykrych wypadków opol­
skich przez naszego posła p. dr. Knol- 
la u rządu berlińskiego.

Rząd niemiecki oświadczył, że nad- 
prezydent opolski Lukaschek wyraził 
w. imieniu rządu ubolewanie przedsta­
wicielowi Polski, naszemu konsulowi 
generalnemu w Bytomiu, że rząd pru­
ski odwołał prezydenta policji i prze­
niósł 2 wyższych urzędników policyj­
nych za karę za to, że nie zapobiegli 
ekscesom nacjonalistów niemieckich.

Zdaje nam się, że rte zarządzenia 
rządu niemieckiego nie świadczą o cy­
nizmie. Stwierdzamy to, narażając się 
na zarzut wysługiwania się Niemcom. 
Ale rząd niemiecki uznał sprawę od­
szkodowania materialnego pobitych 
artystów za kwestię Jeszcze otwartą, 
i to naprawdę Jest cynizm bez granic.

Na wieść bowiem o widokach 
zapłacenia ran, guzów, podrápán i 
strachu, poniesionych z miłości do 
sztuki Dolskiej, stan zdrowia katowic* 
kich Jej kapłanów i kapłanek nagle się 
pogorszył, kładli się do łóżek, nawet u- 
dalt sie do szpitala w Krakowie, jakby 
tu szpitali nie było. Laury męczeńskie 
laurami, tania reklama reklamą, złote 
krzyże złotemi krzyżami, ale odszko­
dowanie to realna rzecz, a tu rząd nie­
miecki powiada, że to kwestia jeszcze 
otwarta.

Naprawdę cynizm niemiecki nie zna 
granic!

tych kół agitatorów z całemi Niemca­
mi, ani też z rządem Rzeszy, lecz ko­
nieczne jest mieć pewność rzeczywistej 
chęci władz stosowania represji wobec 
podobnych przejawów- Już czas naj­
wyższy rozwiać egzystujące nieporozu­
mienia: wymaga tego interes gospodar- - 
czy obu krajów. /

----- i-pcktL fáty fáty
ECHA GWAŁTÓW W OPOLU

UBOLEWANIA TEATRÓW NIEMIECKICH 
NA ŚLĄSKU

BYTOM, 4.5. PAT. P, Illing, generalny inten 
dent zjednoczonych teatrów na Śląsku niemiec­
kim (Oberschlesien Landesteatren) złożył wi­
zytę „ konsulowi generalnemu Rzeczypospolitej 
Polskiej w Bytomiu p. Leonowi Malhomme i 
wyraził głębokie ubolewanie w imieniu włas-j 
nem i artystów niemieckich z powodu napaś­
ci, których ofiarami padli artyści polscy w O- 
polu.

„POLONIA“ AKADEMICKA DO DYREKTORA 
TEATRU POLSKIEGO W KATOWICACH
KATOWICE, 4.5. PAT. Najstarsza korpora­

cja akademicka w Polsce „Polonia“ przesyła z 
Wilna za pośerdnictwa swego filistra p. kon­
sula generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Bytomiu p. Leona Malhomme w związku z zaj 
ściami opolskiemi depeszę na ręce dyrektora 
teatru polskiego w Katowicach z wyrazami u- 
znania dla artystów teatru w Katowicach za 
pełną poświęcenia pracę na polu szerzenia kul 
tury polskiej.

, UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE „HALKI“ 
W KATOWICACH

KATOWICE, 4.5. PAT. Teatr Polski wysta­
wił dziś operę Moniuszki „Halka“ przy współu­
dziale artystów, którzy w dniu 28 kwietnia 
b r. padli w Opolu ofiarą brutalnego terroru 
nacjonalistycznych bojówek niemieckich. Przed 
stawienie zapełniło widownię i zamieniło się , 
w burzliwą manifestację i współczucie dla po- ! 
bitych artystów. Na przedstawieniu byli także 
obecni wojewoda dr. Grażyński i konsul ge­
neralny Rzplitej Polskiej w Bytomiu p. Leon 
Malhomme.
LIST MIĘDZYNARODOWEJ LIGI KOBIET

Międzynarodowa Liga kobiet dla pokoju i 
wolności w Bytomiu nadesłała na ręce konsula 
generalnego Rzplitej w Bytomiu p. Leona Mal- 
homme pismo .piętnujące w ostrych słowach 
bandycki napad na artystów polskich w O- 
polti.

MIN. STRESEMANN O ZAJŚCIACH 
OPOLSKICH

BERLIN, 4.5, PAT. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji spraw zagranicznych Reichstagu w 
ciągu debaty minister Stresemann poruszył m. 
fap. kwestję wydarzeń opolskich, oświadczając,] 
ie zajścia w Opolu winny być już dlatego bar- ; 
dzo silnie skrytykowane, albowiem dopuszczę- 
jue polskich przedstawień w Opolu stanowiło, 
odpowiednik (korelat) przedstawień niemiec- ; 
kich w Polsce. Należy zaznaczyć, że już 131 
polskich przedstawień odbyło się bez wszelkich 1 
incydentów, gdy nastąpiły ataki poszczegól­
nych ludzi (einzelner Menschen) na polskich 
aktorów. W Warszawie w demonstracjach prze 
etwko gmachowi poselstwa, niemieckiego bra­
it ndciał, niestety, tysiące.



ubolewania z i oddaniu pod sąd 15 osobników, 
potwierdzając |

-

oficjalnie znane częściowo z komunika 
tów prasowych zarządzenia władz nie­
mieckich w związku z wypadkami opol 
skiemi, a mianowcie: o usunięciu trzech 
wyższych urzędników policji w Opolu

Bytom, w dniu 10-go b. m. zlo- 
zy< wizytę konsulowi generalnemu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu, 
P. Leonowi Malhomme, nadprezydent 
rej. opolskiej, dr. Lukaschek, składa­
jąc osobiście ponownie wyrazy ubole­
wania z powodu zajść w Opolu i po­
twierdził oficjalnie znane częściowo z 
komunikatów prasowych zarządzenia 
władz niemieckich w związku z wy­
padkami w Opolu a mianowicie o usu­
nięciu 3-ch wyższych urzędników po

licji w Opolu i oddaniu pod sąd 15 
osobników. Na postawione zapytanie 
dr. Lukaschek oświadczył w toku roz­
mowy, ze gwarantuje w przyszłości 
za bezpieczeństwo przedstawień pol­
skich na Śląsku Opolskim i że obecnie 
bada sprawę przyznania subwencji na 
cele teatralne polskie. Następnie dr. 
Lukaschek nadmienił, iż sprawa od­
szkodowań będzie załatwiana na dro­
dze dyplomatycznej.

ZAPEWNIENIE BEZPIECZEŃSTWA NA PRZYSZŁOŚĆ

Odpowiadając na zapytanie, dr. Lu- wę przyznania subwencji na cele tea- 
Ä J ł traîne polskie. Następnie dr. Luka-j

schek nadmienił, źe sprawa odszkodo- 
wania została Dodniesiona na drodze

I Nadprezydent Dr. Lukaschek u konsula 
generalnego Rzplitej Polskiej w Bytomiu

i -, • \ ■. ; ■■

h Cc
Niepoprawny szowinizm niemiecki.

Berlin. (PAT). Hugenbergowska 
,»Nachtausgabe“ donosząc o proteście 
posła polskiego w Berlinie p. Knolla w 
Urzędzie spraw zagranicznych w 
związku z zajściami w Opolu wy­
rażą niezadowolenie z tego powodu, 
i ź .u iz ąd, spra w z ag r a n i c z n y c h udzie­
lił odpowiedzi na krok polski. „Nacht­
ausgabe“ twierdzi, iż ze strony Nie­
miec oświadczyć należałoby, posłowi 
polskiemu, iż wobec winy rządu pol­
skiego. polegającej, na tolerowaniu ata­
ków na Niemców w całej Polsce, 
udzielanie jakiejkolwiek odpowiedzi 
przez rząd niemiecki iest zbyteczne

GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ
„Gicrnale ďltalía“ z dn. 9 bm. podaje za pra 

są polską szczegóły napaści w Opolu i protes­
ty z tego powodu ludności całej Polski. Pismo 
podkreśla, źe w Polsce życie kulturalne i ar­
tystyczne mniejszości niemieckiej nigdy nie do, 
znało przeszkód, natomiast mniejszość polska 
w Niemczech nietylko nie ma dostatecznej iloś 
ci szkół ,ale nawet nie wolno jej, jak się oka­
zało, od czasu do czasu być na polskiej ope­
rze, która z polityką nie ma nic wspólnego. 
W końcu dziennik podkreśla opinję prasy pol­
skiej ,iż Niemcy przez swą politykę gwałtów 
me pomagają do nawiązania lepszych stosun­
ków między obu państwami.

WIZYTA P. LUKASCHEK’A U GEN. KONSULA
P. MALHOMME'A

PONOWNA KONDOŁENCJA — POTWIERDZENIE ZARZĄDZEŃ WŁADZ

BYTOM, 10.5- PAT. W dniu dzisiej­
szym złożył konsulowi Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Bytomiu, p. Leonowi Mai 
homme, wizytę nadprezydent regencji 
opolskiej dr. Lukaschek, składając oso­
biście ponowne wyrazy ubolewania z 
powodu zajść w Opolu i ;

■ kaschek oświadczył w toku rozmowy, 
I że gyąrąnt^je w przyszłości za bezpie- 

przedstawień polskich na

Les regrets tardifs des autorités allemandes
Les assurances de M. Lukaschek au Consul de Pologne

Bytom, 10 mai. Le Dr. Lukaschek, 
président supérieur de la régence d‘Op- 
peln, a rendu visite aujourd’hui à M. 
Malhomme, consul de la République de 
Pologne à Bytom, renouvelant ses re­
grets personnels pour les incidents 
ďOppeln et confirmant officiellement 
les mesures prises par les autorités al­
lemandes notamment le renvoi de trois 
hauts fonctionnaires de la police d’Op- 
peln et la traduction de 15 personnes 
devant les tribunaux.

Répondant à la question qui lui fut 
posée, M. Lukaschek déclara garantir 
à l'avenir la sécurité des représentants 
polonais en Silésie d'Oppeln; il ajouta 
qu'il examinait actuellement le projet 
d'accorder une subvention pour les 
théâtres polonais et que la question 
des indemnités à accorder aux victimes 
trouverait sa solution par voie diplo­
matique.



Konsul polski interweniuj.
Bytom. (PAT). W sprawie po­

bitego przez Niemców w ubiegłą so- 
; botę na stacji w Bytomiu maszynisty 

polskiej kolei. Karola Starzyńskiego z 
Chebzia, konsulat generalny Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Bytomiu inter- 

I wenjował w poniedziałek u władz nie- 
; mieckich.

. O napadzie na maszynistę Starzyń­
skiego dowiadujemy sie następują­
cych szczegółów: Starzyński Karol z 
parowozowni Chebzie w dniu 11 b. m. 
no. doprowadzeniu Dociągu z Hajduk 
Wielkich do Bytomia, mając dalej pro­
wadzić pociąg osobowy/ do stacji Ko- 
chłowice, podczas postoju na stacji By­
tom udał sie do budynku stacyjnego, 
celem napicia się wody z hydrantu. 
Został, on zaczepiony przez pewnych 
osobników, którzy wyzywali go od 
,,du polnisches, Schwein, du Halunke“ 
i t. n. Starzyński przyjmując wszyst-

[ kie wyzwiska milcząco, zwrócił się 
I do niemieckiego policjanta (Schupo), by 

go obronił od napadu, ten jednakże 
widząc, że zanosi się na jakieś zamie­
szanie, zbiegł. Napastujący bojówka- 
rze, widząc zniknięcie policjanta, rzu­
cili się na Starzyńskiego i pobili go 
bardzo pu.ażnie, kalecząc go pod pra­
wem okiem dosyć niebezpiecznie. Obi­
tego maszynistę, który nie był w sta­
nie dalej poprowadzić pociągu, uloko­
wano w brankardzie, zaś pociąg został 
poprowadzony przez palacza, mającego s 
prayo kierowania parowozem, któremu 
dodano ze służby pociągowej jednego 
konduktora. Wyżej opisany wypadek 
świadczy najwymowniej, jak wiele po­
zostawia do życzenia bezpieczeństwo 
polskich drużyn parowozowych, które 
mają nieszczęście przejeżdżać grani­
cę niemiecką. - - ---
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o-cner, 
à disposer', no- 
moyens néces- 
beso-in la Prus • 
agression?" Die Oppelner. Vorfälle

Beuthen, den 12. Mai.
Vorgestern stattete dem polnischen Konsul in Beuthen

sager l’éventualité d'un remaniement 
territorial.

„Dans le discours, — conclut le 
„Temps" — qu’il a prononcé à la ce­
remonie de Katowice, le président de 
la République polonaise, rappelan: 
comment le peuple silésien a su con­
server son âme polonaise malgré l'op­
pression. étrangère, a déclaré qu'aucu­
ne force ne peut briser l'unité natio­
nale. Ces paroles traduisent certaine­
ment la pensée et le sentiment du peu­
ple polonais tout entier, et l'on voit 
ainsi à la poussée pangermaniste un 
obstacle moral et politique qu'aucune 
manoeuvre allemande ne saurait ren­
verser par la violence ou tourner par 
des moyens obliques impossibles à con­
cilier avec une loyale interprétation 
des traité«"»

Le „Temps“ sur les relations polono- 
allemandes

Le „Temps" consacre un de ses der­
niers bulletins du jour aux relations 
germano-polonaises.

„II faut bien le constater, précise 
d'abord le journal, que c'est aux Alle­
mands qu'incombe toute la responsa­
bilité de la tension entre les deux 
pays". Les négociations commerciales 
traînent en longueur. Chaque fois qu’on 
entrevoit la possibilité d’une entente, 
les préoccupations politiques du na­
tionalisme allemand viennent fausser 
les données du problème. A toutes les 
preuves de bonne volonté du gouver­
nement de Varsovie, Berlin n’a jama’S 
répondu que par une tactique d'ater­
moiements et même parfois par de 
mauvais procédés. S'il est vrai que la 
démocratie et les milieux industriels 
d'outre-Rhin désirent un honnête rè­
glement des relations économiques a- 
vec la Pologne, les influences conser­
vatrices et nationalistes, demeurées 
très puissantes réussissent à brouiller 
les cartes. Les nationalistes allemands 
s'efforcent, en réalité, d'entretenir cet­
te plaie au flanc de l'Europe, parce 
qu’ils espèrent obtenir par là la révi-

I sion des frontières orientales du Reich 
; telles qu'elles ont été fixées par les trai­
tés.

Après Locarno et après l'entrée de 
l'Allemagne dans la S. d.. N. on pouvait 
espérer que cette tension s'atténuerait. 
Cet espoir a été déçu. Par contre les 
controverses germano-polonaises ont 
pris un ton de plus âpres. Les incidents 
d'Oppeln furent édifiants sous ce rap­
port. Seuls quelques journaux alle­
mands de gauche eurent le courage de des aux relations économiques 
blâmer de tels procédés; Il

Les incidents d Oppeln éclairent d'un 
jour singulier la politique allemande 
en ce qui concerne le problème des 
minorités. Un peu auparavant, les au­
torités allemandes de la Prusse orien­
tale avaient fait procéder à l’arresta­
tion de huit instituteurs polonais., sous 
l'inculpation de complot contre la su-j 
reté de l'Etat. Quatre inculpés durent 
être remis en liberté dès le début de 
1 instruction et aucune charge sérieuse 
n'a pu être établie contre ceux main­
tenus jusqu’ici en prison. Est-ce parde 
tels moyens que l’on voudrait justifie; 
la thèse absurde que les Polonais mé­
ditent un coup de force contre la Prus­
se orientale, et que, suivant le fameux 
rapport secret du général 
l'Allemagne doit veiller 
tamment sur mer, des 
saires pour défendre au 
se orientale contre une

Ce sont là des incidents qui révèlent 
un état d'esprit déplorable. Ce qui est 
inquiétant, c'est que les autorités alle-Leon Malhomme der Oberpräsident von Deutsch-Schlesien Dr. 
mandes sont impuissantes à les prev-e-Lukaschek einen Besuch ab und drückte ihm erneut persönlich 
n^r* sein Bedauern aus Anlaß der Vorgänge in Oppeln aus.’ Er

On ne peut s'étonner, dans ces eon- bestätigte bei dieser Gelegenheit offiziell die aus den Presse- 
ditions, que la méfiance polonaise de--Meldungen bekannten Anordnungen der Behörden, die im Zu- 
meure en éveil. Quel que soit le gou-sammenhange mit den Oppelner Vorkommnissen getroffen 
vernement au pouvoir à Varsovie, on wurden, und zwar die Versetzung bzw. Dienstentlassung von 
ne peut attendre des drUgéants polo-drei höheren Polizeibeamten in Oppeln und die Einleitung c’nes 
nais qu'il consentent jamais à voir re> Strafverfahrens gegen 15 Personen.
mettre en discussion ce qui est défini- Auf eine Anfrage erklärte Dr. Lukaschek im Laufe des 
gement acquis par les traités. La Po-Gesprächs, daß er in Zukunft die Sicherheit der Vorstelh.l® 
ogne peu a*re preuve u P.USI Ticjm Regierungsbezirk Oppeln garantiere und daß er gegenwär- 

esprit de conciliation en vue de faciL-^ .. j J
ter dans toute la mesure du possiWe ‘‘S ** Frage der Gewahrung von Subventionen fur d e pol- 
un règlement assurant des bases soli-nischen Theafer Prfife- Zum SchluB hob der Oberprâsidail,

. ave<;- hervor, daß die Frage der Entschädigungen auf diplomatischen^ 
l'Allemagne, mais elle ne saurait envi- Wege geregelt werden solle.

qeeilie Bahnpolizei wolite bie Personalien bes poínijdjen 2oío= L Unter ben- 9J?a^inijfen 'her 3JlorgenrotJer Ba^nmeijterei fei eine 
see LxL. T 1 pntîtonben nnb man befürchte weiteren

Beutzen, 14. SRai. SInt 6onnabenb abenb geriet ein 
poínifdjer Sotomotiofüljrer in bet SBejUjaffe bes Berittener 
Baijn^ofes mit einer ßioiipeiifon in einen ŚBortwe^fel, in bejfen 
Berlauf her ßotomotioführer einen Gájíag ins ©efidjt erhielt, 
worauf her Täter fofort Sie $rlucf)t ergriff. 2)ie

motinfü^rers'ftftftelien, um weitere Ermittelungen ju ergeben, 
bodj verweigerte biefer jebe Slusfage mit bem Hinweis, bafj er 
fofort wieber mit bem 3uge nadj Dftoberfdjiefien jurüdfafjren 
muffe. Es wirb angenommen, bafe bie beiben, als fie am Bahn= 
^ofslofal Bufammen getrunfen hatten, in Sßortwethfel gerieten, 
in beffen Beríauf ber ßofomotiofü^rer, wie bereits erwähnt, ben 
6d)lag ins ©efiiht erhielt.

Sie polnice greffe berietet über biefen Borfalf in großer 
^lufma^ung unb fdjreibt, baß ber polnif^e ßofführer oon einer 
beugen gugenbfampforganifation fermer verprügelt worben fei. 
33ie bie polnifcfje greffe weiter berithiet, fei oor etwa 3 ^apren 
in ä^nli^er SBeife ein 2Raf<hinift in Benfa verprügelt worben, 
wobei bie beutfehe greffe f. ßt. feftgeftelft hnbe, baß ber fDiafqjinift 
betrunfen war unb fidj gegenüber bem Jßubiifum niajt ent= 
fprethenb verhalten hntte. Ter ßotomotioführsr fei am 3Iuge

fthwer oerießt, fo baß Eefahr befteht, baß er bie Seßfraft oerliert 
Tas Opfer bes Ueberfalles mußte ins ^ranfenhnus transportiert 
werben. Sßeiter bemerkt bie polnifdje Brcfie> baß ber auf bem 
Bahnfteig anwefenbe Scßußpolisift oerfthwunben fei unb aud) 
oom Bahnfihuß fi(h niemanb^um ben ^Borfalf

begreiflifhe"Éntrüftung entftanbeu unb man befürchte weiteren 
Terror auf beutfdjem ©ebiet. Ter Wfthiniftenoerbanb hatjnr 
Sonntag eine Berfammlung einberufen, in ber bie ©emuter be­
ruhigt 'werben füllen, ©ieiefoeitig oerlangte man, baß bie 
Begierungsbehörben entfprechenbe Stritte unternehmen, um eine 
oolle Satisfifation für ben oerleßten Eifenbahner unb eine ent« 
fpreihenbe Entfdjäbigung &u erhalten.

Sius ben Reibungen ber polnif^en greffe über biefew neuen 
Borfali in Beuthen geht wieber einmal tiar unb beutlid) h^tnor, 
mit'welchen Mitteln bie nationalen polnischen Greife immer 
wieber oerfuchen, bie polnifhe Beoölferung gegen alles Teutßhe 
au|uheßen. Sweifellos hanbelt es fi<h hier um einen Streit 
gwif^en angetrunkenen ißerfonen, wie er bes öfteren ju beob­
achten ift.

larmloler ßnlnmmeiiBoB mit einem Solen
nöer îlnonu^uno jnt ijolitifàen iW fiesen Sentf^lnnö
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Ajencja Wschodnia donosi z Katowic:1
„Maszynista drugiej klasy, Karol Starzyński, 

z parowozowni Chebzie. po doprowadzeniu pocią­
gu Nr. 546 z Hajduk Wielkich do stacji Bytom 
(Beuthen) przed poprowadzeniem pociągu osobo­
wego Nr. 745 do stacji Kochlowice, podczas posto­
ju na stacji, udał się do budynku stacyjnego 
w celu napicia się wody z hydrantu. Zaczepili 
go tam jacyś osobnicy, którzy zaczęli rzucać wy­
zwiska w rodzaju: „Du polnisches Schwein!“, 
„Du Halunke!“ i t. p. Starzyński, reagując mil­
czeniem, zwrócił się do poblizkiego policjanta 
(„Schuppo“) z prośbą o interwencję, ten jednakże, 
widząc, iż zanosi się na jakieś zamieszanie, 
zbiegł (!). Napastujący rzucili się na Starzyń­
skiego i pobili go bardzo poważnie, zadając mu 
pod prawem okiem niebezpieczne okaleczenie. Po­
bitego Starzyńskiego, który nie był w możności 
prowadzić dalej pociągu, ulokowano w wagonie 
służbowym, pociąg zaś był poprowadzony przez 
palacza, któremu dodano ze służby pociągowej 
konduktora. Wypadek powyższy świadczy wy­
mownie, jak wiele pozostawia do życzenia bezpie­
czeństwo polskich drużyn parowozowych, które 
mają nieszczęście przejeżdżać granicę niemiecką.“ 
f Urzędowa P. A. T. informuje, że w sprawne tej 
Lolski konsul generalny w Bytomiu interweńjp4 
wał wczoraj u władz niemieckich. ‘ f

'Wiadomości potoczne.
Działalność Ligi kobiet w Bytomiu.

W tych dniach ukazało się sprawo­
zdanie z działalności niemieckiego od­
działu międzynarodowej Ligi kobiet 
dla pokoju i wolności, za czas od 
r. 1926—1928. Z działalności oddziału 
niemieckiego na szczególne podkre­
ślenie zasługuje to, co uczyniła sekcja 
w Bytomiu pod kierownictwem pani 
dr. K. Schoedon w kierunku zbliżenia

I Jahrbuch für Polen 1929/30 M
flnstytut Wydawniczy „Biblioteka Polska“, Warszawa).

Soeben erschien, zum ersten Mal in deutscher Spra­
che, ein polnisches Jahrbuch. In Umfang und Einteilung lehnt 
es sich genau an den 1926 erschienenen und an dieser Stelle 
eingehend behandelten, in französischer Sprache gehaltenen 
Al ma n a c h Polonais (Oebethner & Wolf, Paris) an 
Ein grosser Teil der in diesem Werk enthaltenen Artikel 
stammt von den gleichen Autoren und wurde, allerdings bis 
auf die jüngste Gegenwart ergänzt, ins Deutsche übertragen, 
ebenso wie beim Alamanach Polonais wird man durch das 
Jahrbuch für Polen an den Gotha erinnert, wobei aller­
dings das ausgezeichnete Jahrbuch für Polen Einzeldar­
stellungen eines Tandes bringt, die natürlich weit ausführ­
licher sein können, als im Gotha, der die ganze Welt be­
trachtet. Dabei beschränkt sich das Jahrbuch für Polen 
nicht nur auf Wirschaft und Diplomatie, sondern es behan­
delt darüber hinaus alle Kunst- und Wissensgebiete in ein­
gehenden, ausgezeichneten Beiträgen; Geographie, Bevöl­
kerung, Geschichte, politisches .Regime, Heerwesen, Kult, 
Land- und Forstwirtschaft, Finanzwesen, Wissenschaft, Lite­
ratur, Theater, bildende Kunst, Musik, Presse, Sport, um 
•nur das Wichtigste hervorzuheben. DD Redaktion, an der 
übrigens auch die Pressestelle des Beuthener Polnischen Ge­
neralkonsulats beteiligt war, ist in der Tat hervorragend 
gewissenhaft und aktuell, sodass ättf allen Gebieten noch der 
Stand von Ende 1928 berücksichtigt werden konnte, während 
man sonst bei ähnlichen Publikationen für gewöhnlich mit 
Bedauern feststellt, dass die Daten längst überholt sind. 
Besonders hervorzuheben ist ein Verzeichnis der wichtigsten 
wirtschaftlichen Organisationen Polens und ein Katalog der 
Polonica in deutscher Sprache, bei dem allerdings wichtig­
ste Zeitschriften nicht berücksichtigt wurden. Das Erschei­
nen dieses Jahrbuches ist auf das wärmste zu begrüssen und 
wird sicherlich das allgemeine Interesse finden, das ihm 
zukommt. polsko-niemieckiego. Ona też pierw­

sza potępiła w ostrych słowach bru­
talną napaść na artystów polskich w 
Opolu, przesyłając na ręce konsula ge­
neralnego Rzeczypospolitej, p. Mal- 
homme wyrazy ubolewania z powodu 
tych przykrych zajść.

W poczynaniach bytomskiej sekcji 
jest niewątpliwie dużo dobrej woli w 
kierunku nawiązania ściślejszych sto­
sunków z oddziałem polskim Ligi ko­
biet. Życzyć należy, by jej działal­
ność skierowała się przedewszyst- 
kiem ku uświadamianiu kobiet nie­
mieckich w sprawach mniejszościo­
wych i przez to wpłynęła na pacyfi­
kację stosunków na Śląsku Opolskim.

. ötteta netter Müei^räftöent ?
Ki Beitung" auê ^inbenburg gu melben meih
jpt alê SRadtfoIger be^ beengen ©feiner Müeihräfibenterr 

toegcti ber SSorfäHe am „Toleufonntag" feines Slmteê ^t Wen mürbe, ber ^lempMmeifter halbem ar 
CffomfH fberQUrA§íl?ŽenŽurr0 in genommen, ©enoffe
S&ftes auch e+me.šr örö^eren Snftallatmnk
9Rannîft ein **Wbenbcr 
jjcann. iyr mar früher ©tabtöerorbnefenboriteber hon .fSinhen- 

^°Jíen.be.š Wiseipräfibenten bringt er als ein» 
gtge ©uahftfatton baê fogtalbemofratifdje Parteibuch mit

Wielce zagadkowa kradzież.
wdarł cípC^i?^nia 14 na maJa b- r 
zamknięte drF '1,eProszonv gość przez 
bez uszknd, W’’ otworzywszy takowe hh?r “szkodzenia zamku do naszych

St* „r2y tari’'
Zjednoczenia, dwa stemple ZwS 
Harcerstwa Polskiego w Niemczeć 
oraz tekę skórzaną. ™emczech.

Nazwa stempli jest następująca- 
Bochum" Ï/W nZ?'Y°.dowe Polskie

C x dzielnica Śląska By­
tom Kurfurstenstr. 19. y .
mfsvAäf—te!le der Polnischen Be-

BMI“ «* K.'-

■ «Mä*
Niemczech^ai CerStWa Po,skie^ w I 

zosta?ś'Cynna ■ Uadza bezpieczeństwa 
kraSgaeźyP°" 'adomiona o dokonanej B 

Ihrafn?JaSZa Ť zatem wszelkie nasze 
' iewódzfxv?^,ZtCie futejsze -iak >' W - 

o Hehv Śląskiego o doniesienie nam 
srna 7. “gdz,eś Pojawi{y jakieś pi- 
nionemï stemnÍ P-°d pow^ei wymię- 
15 ma , Ä"" Podawszy od dnia 

dzione stemple za nieważne

Bytom, dnia 15 maja 1929 r. 
; ^a Zarząd Główny

Związku Harcerstwa Polskiego 
w Niemczech

t S t a n i s ł a w W i t c z a k, 

i Za Zarząd
; jednoczenia Zawodowego Polskiego

fafá' fa.



Ponadto odbyły się podobne wiece Les actes de brutalité conti- i . «'i» ■ '-(«w— -V -y. .J f wi.wu»»» Arria.tn mnwlri nnlcViin ’ y - -,

mieekich w Polsce, aż do czasu zapewnienia 
polakom w Niemc-zech zupełnie swobodnego 
działania ich placówek kulturalnych.

nuent en Haute Silésie
Un ouvrier polonais est malmené par 

des nationalistes allemands.
cvr.t. ť x vg, \s *<7 '-'Jy' VU14. cv ». nx VU4.X CVH1OU.J

Katowice, 13 mai. Les journaux de do czego Polska posiada formalne i moralne 
, same- prawo na podstawie traktatu wersalskiego

r= Echa wypadków opolskich.
Otrzymaliśmy zawiadomienie następujące: 
Członkowie Stowarzyszenia techników pol­

skich w Warszawie zebrani w dniu 10 b. m. 
w gmachu Stowarzyszenia, stwierdzają:

Traktat Wersalski i inne układy międzyna­
rodowe powojenne, pozostawiły jeszcze poza 
granicami państwa polskiego pod panowaniem 
pruskiem liczne ziemie, etnicznie, geograficz­
nie i historycznie związane z Polską. Mimo po­
czucia doznanej krzywdy, naród polski, szanu­
jąc zobowiązania międzynarodowe i strzegąc 
pokoju Europy, nie porusza sprawy granic i po- 
przestaje na pomocy kulturalnej dla półtora- 
miljonowej rzeszy polaków w Niemczech. Na­
tomiast ze strony społeczeństwa niemieckiego 
ustawicznie wysuwają się żądania nowych za­
borów ziem Rzeczypospolitej. Żądaniom tym 
poważył się nawet dać wyraz urzędowy przed­
stawiciel Niemiec na ostatniej konferencji 
w Paryżu. Niemal równocześnie społeczeństwo 
polskie było wstrząśnięte do głębi faktem ska­

rtowania przez tłum pruski arty^jtdw""polskich”
Opolu i napastowania na własnej jej ziemi

dzieła muzyki polskiej. ' ; “ ..y
Zebrani, przejęci oburzeniem, domagają się 

na zasadzie wzajemności międzynarodowej: 
1) natychmiastowego wydalenia z granic pań­
stwa polskiego tysięcy optantów niemieckich,

borczyków, Legja inwalidów i stowa­
rzyszenie rezerwistów i b. wojskowych.

Protest powyższego Związku został 
wysłany do konsula w Opolu. Kończy ’ 
sfę oh słowami: pod adresem rozbe­
stwionych wrogich tłumów niemieckich 
rzucamy ostrzegawcze: wara!

Drugi, protest zbiorowy, podpisany 
przez 1500 obywateli Przasnysza, wpły 
nął do pp. ministrów spraw zagranicz­
nych i spraw wewnętrznych od Koła 
ZOKZ. w Przasnyszu.

protestacyjne w miejscowościach: Cho­
dzież, Chrzypsko, Gniezno, Kwilcz, Lu­
bawa, Międzychód, Mikstat, Nowemia- 
sto (Pomorze), Odolanów, Skoki, Śmi­
giel Raszków, Rogoźno, Sośnie, Siera­
ków n/W., Środa, Wielichowo, Wol­
sztyn, Września, Zaniemyśl. ' . ---- ------- ,-------

Akcję samą poparł m. in. zjazd poi- Katowice communiquent que, 
skiej organizacji wojskowej b. zab. di dernier, un ouvrier polonais Charles i konwencji wiedeńskiej; 2) ograniczenia liczby 
Pnalowskîe"oZ na’ícz-vc’elstwo rei°nu Starzynski, résidant à Chebzia méoani- szkół niemieckich, utrzymywanych przez pań- 
f'“p J i iegG' . . cień à la Compagnie des Chemins de fer stwo, lub samorządy w Polsce, do normy pro-
protest^Związku "orgaińzacyf wojsko^ de 1Etat de Katowice, a été assailli à centowej szkół polskich w Niemczech; 3) nie- 
wych w Wilnie, w którego skład wcho- Śare de Bytom par plusieurs natio- dopuszczania do funkcjonowania teatrów nie- 
dzą wszystkie, bez wyjątku, organłza- nałistes et roué de coups;. Le consul de 
cje b. wojskowych, na terenie wileń- Pologne à Bytom a intervenu auprès 
szczyzny (Zw. oficerów emerytów, o-ihä 4 ficerów rezerwy, podoficerów/ Zw. le- es auitoT1^es allemandes.

Protest Wielkopolski i Pomorza
przeciw wystąpieniom niemieckim

Z inicjatywy Związku obrony kre­
sów zachodnich w długim szeregu 
miast i miasteczek Wielkopolski i Po­
morza odbyły się manifestacje ludno­
ści, protestującej przeciw oświadcze­
niom paryskim dr. Schachta i gwałtom 
opolskim. Rezolucje stosowne uchwa­
liła już W( d. 3 b. m. ludność następu­
jących miejscowości: Białośliwie, Bo­
janowo, Borówno, Czerniejewo, For­
don, Gołańcz, Grabów, Janowiec, 
Kaszczor, Kępno, Kokocko, Kórnik, Ko­
ronowo, Koźmin, Łagowo, Łekno, Lidz­
bark, Ligota, Ludomy, Mirosław, Mły- 
nice, Młyny, Mogilno, Nakło, Nekla, No 
wy Tomyśl, Nowie, Oborniki, Ostrów 
Wlkp., Ostrowo n/Gopłem, Ostrze­
szów, Pleszew, Rakoniewice, Rogaszy- 
ce, Rogowo, Rożnowo, Stokłowy, 
Strzałkowo, Strzelno, Strzyżewo, Sza­
mocin, Wilanowiec, Zduny, Żabikowo, 
Żnin.

P. Prezydent R z p I i t e j na Ślązku

Przemówienia J. E. biskupa śląskiego ks. Lisieckiego podczas uroczystości w Katowicach.

KONGRES OCHRONY ZWIERZĄT.
Wiedeń 18-go maja. (P. A. T.) — Międzynarodowy 

kongres ochrony zwierząt przyjął po burzliwej dyskusji, 
rezolucje przeciwko: wiwisekcji rytualnemu (żydów-i 
skiemu) rzezaniu zwierząt, masowemu tępieniu zwierząt 
dla rozrywki lub mody, a dalej przeciwko używaniu 
środków wybuchowych przy polowaniu na wieloryby. 
Rewolucja wzywa wszystkie Towarzysta ochrony zwie­
rząt, aby starały się wpłynąć na rządy w kierunku wy­
dań a ustaw albo rozporządzeń w myśl uchwalonej 
rezolucji. j

Moja głowa nie pamięta tak wiel­
kiego jeszcze święta To był test 
dotąd nieznany, mech schowają się

Ans Kattowitz w wielkiej gali po 
(acv tu przyjechali, wymuskani, 
zgrabni, czyści, muzykanci i artyści 
i mężczyźni i dziewuszki, by grac 
Halkę ,.oď‘ Moniuszki, by zabłysnąć
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geierlicfte MUitung

tu czemś nowem. „Teatr Polski“, je- 
dnem słowem.

Teatr Polski w Vaterlandzie? 
I eatr Polski tu w Deutschlandzie? 
Czy słyszycie, jacy śmieli, co oni u- 
rządzić clicieli, jak bezczelne były 
plany?

Ale Niemiec z tego znany, że choć 
drze się wciąż „kultura“ jednak na 
nim gruba skóra, furor w nim bez 
przerwy gości i bić lubi, gdy w więk­
szości.

A nas Niemców tu w Opolu, jak 
wśród żyta jest kąkolu, więc rzuciło 
się do bicia, całkiem jawnie, nie z u- 
krycia, conajmniej kilka tysięcy, 
möglich auch, że jeszcze więcej i 
wśród wrzasków i ataków, nabiliśmy 
tych polaków, muzykantów i śpiewa­
ków i innych podobnych ptaków, 
których było, tęgiej miny, z pewno­
ścią... ze dwa tuziny.

Tu się wielki Sieg okazał, Niemiec 
hańbę wojny zmazał, tu odwagą 
błysnął całą, tu się okrył wielką 
chwałą. Tutaj też radowały, tutaj 
nas oklaskiwały bohaterskich wo­
jów szyki: Bliichery i Fryderyki i 
Bismarcki i Moltkowie i jak się ten 
zastęp zowie.

To był Sieg.
Wojny przegrana jest już dzisiaj 

wyrównana. Ach, jakże na sercu mi­
lo. Niema Marny i nie było. Foch, 
co robił się tak wichtig, dzisiaj jest 
już null und nichtig. Niemiec, ten 
bohater prawy, co wciąż chadzał w 
wieńcu sławy, może dziś den Kranz 
verdoppeln mit dem Ehrensieg in 
Oppeln. „Mucha“.

- - ------------- Beutpen £)S., 22. Bboi.
• heutfc^=polrtiifcb‘€ SdpiiebSgeridpt
tu Veutpen langer als ein polbeS W orbeitS- 
jtttTûÆjtô mar, $ eS nun enbliip toieber voä be- 
{e|t Warben. An SteHe beS im Oktober vorigen 
-WreS. verdorbenen SdpiebSridpterS SB alu g- 
ntactt pat bie .poilnifdpe ^Regierung ben Bro» 
feffor ober UwiVerfität Bofen unb ÍRicpter 
beim Dberften ©er t cptSpof in
Stelmadpowfki gum Mnifcpen ^ieos» 
Wter ernannt. Bwfeffor Ste Ima dp oWlff i 
jft bereits in Verf-tp leben en Streitfällen als 

Polnifdpen Staates 
oor Hm Sept ebSgericpt aufgetreten, ©ine Steipe 
biöjer püHe, bet benen, er al? Barteioertreter 
mitgewirkt pat ift no<p nicht abgefcploffen; ber 
neue SÄbSricpter bat aber bereits erklärt, baü 
n~ llÍA&et biefer Sachen felbftver»
ftaniM gurudTgiepen ^nb Vertreten laffen Werbe. 
Vorteilhaft fur bte Weitere Arbeit beS ScpiebS- 
gericbteS ift eS, bap Brofeffor Stelmachomfli 
mit bem Verfahren .vor blefem ©eriept bertraut 
tft,jabafj fiep eine längere ©irarbeitungS- 
A eit erübrigen bürfte. Tag ift befonberS gu 
begrünen, ba fiep burdp bie lange Anbei tSpauife 
eine ungeheure baterią Im enge ange» 
tam matt bat, bie nun mbgíi^ft rafcp erlebigt 
Werben fou.

2Ste ber Jßräfibent beS SdpiebSgerichteS, 
S a e<Le. ” V e e^ner ©iwführungSanfpraàe 
fur HSrafeffor Steímadp-DWfkL^iitteiíte, fdfrWeben ,• 
gur Beit nicht Weniger als 137 Sdpoben- 
e r f a p p r o g e f f e Wegen behaupteter Ver­
legungen erworbener ÎRedpte, 46 Staats» 
anaehorigf eitS», SSopnrecpt» unb 
D b t t o n S f a cp e n, 81 $äHe bon verfepiebenem 
©baralter unb 125 VerkeprSkarten» 
Angelegenheiten. Bunäcpft fallen bie 
V e r t e p r S f a r t e n.» S a cp e n geregelt Wer» 
ben. Um leben Weiteren Beitberluft gu ber= 
meiben,. bat baS ©eriept bere’ts einen genauen ■ 
Arbeitsplan aufgefteHt.

Tym gefcpmückten SipungSfaal beS ScpiebS» 
gericpteS ” fanb pente bie © i n f ü p i' u n g beS 
neuen po-Inif^en ScpiebSricpterS ftatt.

^on beutfiher Seite Wohnten ber feierlich“ 
leit u. a. bei: Žigeprafibent Tr. ^ifÄer bom 
Dbergräfibium unb îRegierungSbigepraWnt 
Füller bon ber Regierung in Oppeln,„oer 
Érâfibent beê SanbeSfinangamtS Sr. ©u n = 
tper, 9leiffe, ^aligeipräfibent s3ecfr, 
Dberiürgermeifter ®r. Stnairid, etabtber» 
arbnetenborfteber 3 a W a b g fi, Sanb-gerimtS» 
bireltor Sättig, DberregierungSrąt Ä,r. 
SS i eh -mann, íRegierungSrat
iReitêanmalt £r. Neumann &uf polne cher 
Seite bemerfte man u. a. neben bem ^ige- 
woi woben ben ©eneralfonful SR al pomme, 
ferner Waren bertreten ba§ beuticpe unb pol= 
rtifáe SRitgiieb ber ©emifd)ten Stomimdton fur 
Dberfthíefien, SRinifterialrat SJteper bon ber 
ScbWung^fteHe für S'taat5gugeboriigteit^fragen
owie bie $r äfibenten Hintermann unb 
Miller.

spröfibent £r. SlaefenBeerf .

begrüßte in einer frangofifcp borgetragenen Sin» 
fpraepe ben neuen polnifipen Sdjiebêricpter. ©r 
unterftriip bie grope Verantwortung, bie bem 
ScpiebSgeriipl gufomme unb' bie gu befonberer ■ 
Vorficpt unb bölliger politifdjer Unboreinge» 
nommenpeit berpfîidjte. SDłit einem gewiffen 
Stolg tonne er feftfteUen, bafj bas ScpiebS» 
geriept eS wäprenb feeps Napřen bermoept habe, 
niepr Streitigkeiten gütlidp gu 
f cp I i cp t e n als burep Urteil gu entfepeiben.

Sobann teilte ber Vräfibent nodj mit, bafe 
Vrofeffor Stelmacpotoffi in ben anhängigen 
fällen, in benen er bereits als pölnifdjer Staats» 
Vertreter fungierte, baS SipiebSriipteramt nicht 
anSüben Werbe. ©S panbele fiep hierbei um 
einen Vom ©enfer Vrotofoll nicht Vorgefepenen 
^all, ber im ©inVerneljmen mit ber polnijdjen 
^Regierung babin geregelt Werbe, bap in ben 
fraglichen Fällen ein anberer ScpiebS- 
r i cp t e r fungiere.

£>er beutfepe ScpiebSricpter,

2üttbgcncptS£i:äfibettt S dj n ß i b c r, 
beglüdmünfcpfie Vrojeffor StelmacpoWffi
gu feinem ©intritt in baS ScpiebSgericpt
unb pief? ipn feinerfeitS willkommen. 
SBenn baS StpiiebSgeridpt mit ©enng» 
tuung feftfteUen könne, bap in feinen Beratungen 

,baS ernfte Streben naip Unparteilichkeit 
gewaltet habe, fo gebüpre ein wefentíicper 3ln= 
teil hieran bem fo früh öerftorbenen Senats» 
präfibenten $ a I u g n i a c t i. ©ine grofre ßopl 
von fRecptSftreitigieiten parre ber ©ntfipeibung, 

.möge hierbei baS sJt e cp t gefunben Werben, unbe»
irrt bon ben ftptoanfenben Meinungen beS 
SageS, um fo baS Vertrauen gu recht­
fertigen, baS bie Bevölkerung DbeyJdjle» 
f i e n S foW'ie baS S) e u 11 dp e <Retcp uno 
Bolen als bie bei bem SdiebSgerid)t Webt er» 
Wartenden Parteien bem ©eriept entgegen bringen. 
Blit bem feunfdpe, bap ber Segen ©otteS 
über *ber 3lrbeit beS ScpiebSgericptS Walten, 
möge, fdplofc Bräfibent Scpneiber feine 3Infpradpe.

BamenS ber fRetcpSregierung, ber. preufcifdpeit 
StaatSregierung unb. ber oberfcplefifcpen Bro» 
vingialbepörben ergriff fobann ber beutle 
Staatsvertreter,

, ^onful 311 ô ß n,
baS SBort: „Tie beutfepe Regierung erblidft in 
bem SdpiebSgeridpt eines ber wertvouften Blittel 
gur ©rreicpiitng ber Biele, gu bereu Verwirf» 
lidpung bas ©enfer Abkommen gefepatfen 
Würbe. ©S ift baper begreiflich, Wenn bie beutlipe 
Regierung mit VeforgniS auf bie lange T>auer 
ber Vokang auf ben Boften beS polnifipen 
ScpiebSridpterS fap Aufrichtig ift ipre 
©enugtuung, bofe bie SßapI ber pplnifden 
Regierung auf einen fo peroorragenben Ver­
treter beS polnifcpen meiptSlebenS gefallen ift, 
beffen Vergangenheit als Togent an einer ber 
bebeutenbften polnifipen ^Dipfcpulen unb aI3 
Blitglieb beS pöcpften © e r i dp t S p o f e S ber 
BepuMik Bolen ©ewäpr baffir bietet, bafc er 
aHeS baran fepen Wirb, ber © e r e cp 11 a f e i t 
gu bienen unb opne 31 nfepen ber Bar­
tei en beS verantwortungsvollen Amtes, gu 
walten, getreu ber popěn Trabition beS SáiebS- 
gericptS. Vn biefem Sinne piep Skonful Sägen 
Brofeffor StelmacpoWifi namens ber beutfipen 
Vepörben willkommen unb gab ber ©rWartung 
AuSbrud, bap er fidp auf beutfepem Voben ftetS 
Wopl fühlen werbe.

Badpbem fobann noep ber polniifcpe Staats- 
Vertreter _S o n cp e c l i, ber biefeS Amt gleich- 
geitig 'bei ber ©emifepten Shmmiiffion für Dber» 
fplefien unb bem bewtfcp=boilnifcpen ScpiebS- 
geriept œrfiept, in valnif-iper Sprache barauf hin- 
gewiefen patte, bap bie Bufammenfep ung 
beS SdpiebSgewicpfS bie hefte ©etoaipr für bie ©r» 
füHung ber popen Verantwortung biete, ergriff



Brofcffor Tr. 81 c l tn a d) o h) f t i

ba§ 2$ort, um, ebenfalls polnifd), nad) einem 
3)anï für bie Begrünung jn erklären, bnf? er 
fid) ber <S dj to i e r i g t e i t e n ber ihn 
toartenben 5luf gaben burdyang betonet, aber auch 
überzeugt fei, ba& e§ mögilith fein merbe, in ge- 
meiAmer 5lrbeit al§ unabhängiger 
R i d) t e r gu her BertoirOi^ung ber Wfgaben 
unb iyibeen beigutragen, für bie baê ©enfer 
216fontuteu bag Schiefegeoicht rn§ Sehen ge= 
rufen

Nowy sędzia Trybunału '

rozjemczego.
By tom. Ws środę 22 maja odby­

ło się w Bytomiu w gmachu Trybuna­
tu Rozjemczego dla Górnego Śląska 
uroczyste wprowadzenie w urząd pol­
skiego sędziego rozjemczego dra Bro­
nisława Stelmachowskiego, prof. uni­
wersytetu pozn., piastującego równo­
cześnie godność sędziego przy Sądzie 
Najwyższym w Warszawie i członka 
Komisji Kodyfikacyjnej.

Prezydent Trybunału Rozjemcze­
go, Kaekenbeck, witając nowego człon­
ka Trybunału Rozjemczego, oświad­
czył, że wyraża szczere podziękowa­
nie rządowi polskiemu za wybór tak 
wybitnego prawnika, gdyż świadczy 
to o wielkiem znaczeniu, jakie rząd 
polski przypisuje zadaniom Trybunału 
Rozjemczego.

Następnie prezydent Kaeckenbeck 
podkreślił, że prof. Stelmachowski 
oświadczył mu, iż w sprawach spor­
nych, w których już występował w 
charakterze zastępcy Rządu Polskie­
go, ustąpi, gdyż rząd polski do tych , 
spraw wyznaczy innego Sędziego Roz­
jemczego. Ostatnie oświadczenie pre­
zydenta Kaeckenbecka wywołało nad­
zwyczaj korzystne wrażenie na przed­
stawicielach władz niemieckich.

Z kolei wygłosili przemówienia po­
witalne: niem. sędzia rozjemczy
p. Schneider i przedstawiciel państwa 
niemieckiego przy Trybunale Rozjem­
czym, konsul Ilgen.

Na przemówienia te odpowiedział 
prof. Stelmachowski, zaznaczając, że 
będzie współpracował według najlep­
szych swych sił ze swymi kolegami, 
aby przyczynić się do zrealizowania 
celów i idei, dla których Konwencja 
Genewska powołała do życia Trybu­
nał Rozjemczy. W końcu powitał no­
wego sędziego przedstawiciel państwa 
polskiego przy Trybunale Rozjem­
czym p. Sąchocki.

Uroczystość powyższa zgromadzi­
ła szereg wybitnych osobistości. Ze 
strony polskiej obecni byli wicewoje­
woda śląski dr. Żurawski, konsul ge­
neralny w Bytomiu p. Malhomme, pre­
zes Izby Kontroli Państwa w Katowi­
cach p. Bajda, naczelnik wydz. wojew. 
p. Przybyłowicz, inż. Grabianowski, 
członek polski przy górnośląskim ko­
mitecie kolejowym p. Mieler, prezes 
izby adwokackiej, b. marszałek Wol­
ny i inni. Z przedstawicieli władz nie­
mieckich byli obecni wiceprezydent 
rejencji opolskiej dr. Fischer, prezy­
dent policji państw. Beck i 1-szy .bur­
mistrz miasta Bytom dr. Knackrick i 
inni.

Uroczystość wprowadzenia w urząd 
zakończyła się śniadaniem, wydanem 
na cześć nowego członka Trybunału 
Rozjemczego przez prezydenta Kae- 
kenbeecka. 

-------------

Surd) Wen nnb ©ruben
Benzen, 25. SRai.

Dn einzelnen ©ruppen Befidjtigten beute etwa 
1000 ©hemiter bie toidjtigiften S&erite in D p p e In, 
(X o f c I, © 1 e i to i h, & i n b e n b u r g.' unb B e u= 
them §íir bie au§ allen ©auen TeutfČhíanbg 
erfdjienenen 9RitgIie.be r be§ B e r e i n § Tent- 
f dj « r (X b e w i ■ t e r toar eg befonberg intereffant, 
u. a. Beim !3 c m . e n t to e r t © r o f dj o to i h bie 
burch ungünftige $rad)t= unb 5lbfahber'hiâltniffe 
geschaffene Reitanlage beg SSerïeg au îefjen. 
Racp Befichtigung ber ©ofeler (X e Iluio-f e = 
u n b B a p i e r f a b r -i ï 51. ©. in ©oifel-Dberháfen i 
befachte man bag $ r a f t to e r f föinben- 
b u r g = 3 n b o r g e ber fd)lefifchen © I e 11 r i g i = 
tat g- un b ©ag 51. ©. unb toeiterbin gabb 
reiche Berg- unb ^üttenbetriebe ber Bereinig- 
ten D b e r f chief if che n ê ü t te n to e r f e 
51. ©., ber Br eu B- Bergtoerfg- unb 
Jütten 51. ©. Berlin, £>üttenamt ©Ieitoi£, 
ber ©räftid) (S dj a f f g o t f ch f d) e n 5Berfe, 
ber Rendel bon ® d n ne r ê m a r cf = Be­
triebe unb bie 51nlagen bon © e o r a bo n 
© i e f ch e g © r be n.

SSeiterhin tarnen ben ©hemitern gaftfreunblid) 
entgegen : bie ® o I g to e r î e un b $ e m i f d) e n 
^abrifen 51. ©. ^inbenburg, bie Borfig- 
inerte Bohret, bie <S dj le f i f dye Berg- 
toe r f § - unb Jütten 51. ©. Beutljen unb bie 
T r a h t to e r f e un b Seil f a b r i f 51 b o l f 
Teichfel in ^inbenburg. Turdj eigene 5In= 
fdjaumng lernten bie Teilnehmer tennen, toag 2anb- 
rat Tr. Urb a net guDor in einem Bortrage 
betont hatte:

bie Roitoenbtgfett einer Söfung beê ober« 
fdjíefifdjen Berfehrëproblemoè.

3nm ©chlufe tourben bie Don Bergtoertêbireî- 
tor BM. SS o 11 e r è b o r f geleitete oberfdjjie- 
fifthe ^auptiftelle für bag ©ruhens 
rettungêtoefen unb bie B e r f uchMt r e cf e 
B e u t B e n in 5Iugenfdjein genommen, bie auf bie 
Teilnehmer einen befionberett' ©iubrucř machte.

^mutons in SlentOen
T>ie Gtabt Batte ÿu ©hren ihrer ©âfte 

flaggen f<hm ucf angelegt, ©in ,x5SiUiom- 
men" grufrte. am ©ingang ber Babnhofftrabe. 
(Schon naihmittagg hemerfte man in ben (Strafen 
ber (Stabt, im Siabtparf einzelne ©ruppen, bie 
mit ©ifenbahn, 5Iutoou§ unb <StraBenbabn, ihr 
©nbgiel erreicht 'hatten.

©egen 17 Uhr toar ber grajśe (Saal be§ 
©ćh«benhaufe§ befett. T>er Raum1 mar mit 
ben färben be§ Rei^eê unb ben flaggen 'ber 
einzelnen Sänber gef-chmndtoixlí gefchmürft. Tie 
Bühne toar gu einem Bahnen» unb Sorbeerfiain 
ge'toorben. Bor bem Rebnerpult toar ba3 ŘHfro- 
Phon aufgefteHt, t>or bem ber ©leitoiher <Senbe> 

leiter, Boul Æan i a feinet 5Imte§ al§ 5Infager 
Waltete... gür mufitalifcbe Unterhaltung forgte 
bag (Stäbtif^e Drdjefter unter Seituna üon Ober- 
muifitmeifter <S à) u I g.

Unter ben 5lntoefenben fah man Dberprafibent 
Tr. 2 u t a f ch e 1, Dberbürgermeiffer Tr. Snah; 
r i cf, ©eneralbireftor Tr. B r e n n e d e, Boligei- ' 
präfibent Beet, Sanbgerichtépmfibent éepnei-! 
ber, Sanbrat Tr. Urban et, Bräfibent 
^i.nbermann, Brof. SBoIterêborf, 
Reicôêbahnoberrat R i e m a n n, Boftbireftor 
©.I am o n n, Cberbergtoerf^bireftor Tr. San g e, 
^üttenbireftor © o r f $ Í ü t e r BergtoerfêbireÙor 
R i d i f d), ben polnifchen ©eneralfonful Rlaï- 
.hOpM-tRe Itnb anbere. Tie B e fu ch er toàrèn 
aufš ftarffte beeinbrudt Don bem tätigen 
22 i e~b e r a u f b a u to i í I e n im ^ynbuftriegebiet. 
Cberf-chlefien toar für üiele ©äfte biêher ni-^t 
mehr als ein ©efühfêmoment geitoefen: <£>ier ift eä 
ihnen giu einem ©rlebnig getotorben unb gm 
gleich haben fie mianiche ieichnifchen unb toiffenfehaftsi 
liihen 5Inregun,gien mitgenommen. ©§ toar bor! 
allem bie mit 3ähigfeit unb Shaft aufgebaute 
o r g a n i f. a t o r i f d) e 5lrbeit unfereê ^nbuffrie- 
gebietet, bie fie aufê ftiärffte überrage. SRit 
Recht tonnte bie toarmen ©in führ un gêto orte Brof. 
Tubeng un fer Dberprafibent bobin ergangen, bah 
er ben beutfehen ©hemiferbefuch alê 5Iu£brud ber 
feelifden unb prattif^en Teilnahme 
biefeâ bebeutenben 3toeigeg beutfder Braïtiler unb 
SStffenfdjaftier an 'S^idfal unb ber 3utunft Ober- 
Wkfienâ anfehe: Benn erlft bag gange Reich 
überzeugt ift, bafj ber beutfidhe Dften fuiturell unb 
toirtfchaftlid) alle nur möglichen Hilfen braucht, 
bann ift beê Reicheg 3ntunft gefiebert.

Rach ben feierlichen klängen Don Ridjarb 
SSaanerä „©ingug ber ©äfte auf ber Söartburg^ 

9RitgIie.be


eröffnete ber Vorfipenbe beg Vereint deutfde* 
©pemitor,

$rofeffot Br. Buben,
Sranffurt o. 3R., bie Sdlufeberfammlüng unb 
begrüßte bie saplreicpen ©prengäfte, bie Ver­
treter bon Staat unb Stabt, unb bie Angehöri­
gen ber tedniîden Verbänbe.

©r Wieg barauf pin, bab ber Verein d e u t- 
f cf) e r © p e m i 1 e r fdon bar 30 Sapren in 
O b e r f cblefien getagt habe. Bag man pente 
bei ben bleien Vefidtigungen in Oherfdlefien, ' 
trenn aud nur flüdtig erkennen tonnte, fei bie

Bähigleit unb Stoaft, organifch toieber 
aufsubauen,

Wag berloren gegangen burd) bie beränberte Wirt- 
fdaftlidie Sage. fDlit feinem &umor fteHte ber 
ÍRebner bie Anfidt ber Sadberftänbigen, bafj 
bie Bärmeeinpeit ber oberftijlefifdjen 
$ o p I e jtoifdjen Vrauntople unb IRuprfople 
liege, babin rid)tig, bafe man aug ber B ä r m e 
beg ©mpfangeg, ber ben ©pemifern in 
Oberfd'lefien suteil geworben fei, bie fcblefifdje 
Çoble nod biel podWertiger einfdäpen müffe. 
©r banitę mit bewegten Borten bem Vcsirfé- 
herein Dberfdjiefien, ben Vepörben unb fć&lofe 
mit einem persliden „©lücfauf!"

SberbrBffoent Br. Suïôfdjeï
überbrachte bie ©rüpe ber æeidé- unb Staats- 
regierung unb gleichzeitig aud bie ber Stommu- 
nalleiter ©berfdlefieng.

^n bem lebten Saprsepnt habe man in Ober- 
fchlefien barum gerungen, bafe ba§ ganse 9r e i d 
an feinem Sdjitffal teilnäpme. SRan habe ben 
Beften gebeten, su lammen, aug ber lieber- 
■seugung peraug, bafj nur bie

Straft beg gansen deutfdlanb helfen tonne, 
unfere 9löte su übertoinben.

S^un feien bie ©pemifer getommen, bie ein 
Wefentlideg deil biefer $raft auSmadjjen, benn 
Stable, © r s, © i f e n unb Bernent, bier 
Wedfelfeitig ineinanber münbenbe Stoffe, böten 
eine Sülle bon djemifdjen Vroblemen 
unb Wenn bie fRationalifierung auf 
mafdinentednifdem ©ebiete bielíeidjt fdon einen I 
gröberen Vorfprung erreidt habe, fo feien für 
fie noch unbegrenzte SRögli dleiten auf bem (Ge­
biete ber ©pemotecfrnit borpanben. SRögHder- 
Weife fei bie ©hemie basu berufen,,bie drang- 
Portfrage Dberfdlefieng su löfen.

Seneratoirettor Br. Srennetfe
begrüßte im tarnen ber oberfdlefifden 9Ron = 
t a n = S n b u ft r i e bie Verfammlung unb fprad 
bon ber Vebeutung ber ©hemie im all­
gemeinen unb befonberé über bie djemifdje dätig- 
feit auf bem ©ebiete ber $ o p l e, einem Sor= 
fdunggsWeig, auf bem nod mande fRätfel su löfen 
feien. Sn Oberfdlefien feien eg gWei Sirmen, bie 
fid bornepmlid mit ber Vearbeitung djjemifdjer 
Vrobleme befdiäftigten: bie ^ofgwerte unb 
d e m i f d e n S n b r i f e n, bie bie

Beiterberarbettung ber ^ohlenhbbraie

alg eine ihrer widtigften Aufgaben betrachten 
unb bie © r ä f l i d Sdaffgotfdfde V e r - 
W a 11 u n g, $bie mit ber Aufnapme ber demi- 
fchen dätigfeit alter drabition folge. der 
fRebner erwähnte in blefem Bufammenpange ben. 
Vegrürtber beg S daff gotfdf den Vefipeg, ©arl 
& o b u 11 a, ber Wichtige Sorfdunngen auf bem 
©ebiete ber B i n f p e r ft e 11 u n g angefteUti 
habe.

die ©hemie tonne mitpelfen, bie fdwierigfte 
Schidfaläfrage in Oberfdlefien, bie Verfeprg- 
frage, su löfen. Benn eg gelänge, burd) ein 
djemifdje§ Verfahren fluffigen Vrennftoff su er- 
sengen, bann fei ein grober f£eil unferer 9tot 
behoben.

SDer Varfipenbe beg oberfcblefifcpen Vesirfë- 
bereinS f£)eutfd)er ©hemifer,

^r. Satrnn,

bantte ben Verfammelten für ihren Vefucb unb 
fdjlofi mit bem tapferen unb mit größtem Veifall 
auf genommenen Bort: „SBir Hagen nicht baä ift 
ein Beidjen ber SdjWädje unb fchtoach fühlen Wir 
itnê nodj lange nicht!"

Sm SRittelpunft ber Veranfialtung ftanb ein - 
hochmiffenfchiaftlicfrer Vor trag bon

^rofeffor Br. üinndc,
^annober, über „®ie ©rfolge unb Vm- 
bleme beutfdjer Sorfdjung unter be- 
fonberer Verüdfichtigung ber ober«

f d) I e f i f di e n S n b u ft r i e". Sleife unb ©ner- 
gie feien bie Vorau^fefeung be§ Sortfcprittg unb

J nur burd) bie ^r aft ber Sbee, bie fidj nicht *
inê Vhuniaftifdie berlieren bürfe, fei ein Vor- 
Wärtätommen su erreichen. $übne Vapn« 
b r e d) e r hätten bon jeher ba§ Veburfrtó bet 

Beit erfannt. Seit einigen Sobrsebnten Hege 
bieg auf bem ©ebiete ber

Vrennftoffbcrarbeitung.
Smmer nod) bebeute bie Stopie ben ©nergie- 
cracher. Söer Vortragenbe fcpilbert eingepenb 
b:e ©rfolge unb Vrobleme demifdjer Sorfcpung 
auf ben ©ebieten ber Vrennftoffberarbeitung, ber 
SRetallurgie unb ber Vauftoffe, bie

Cberfcplefienê Çûuptittbuftrien
umfaffen. ©r Weift nach, baff ber Sortfcpritt 
biefer SnbuftriesWeige sum größten Xeil an ben 
Sorfcpergeift beg ©peut itéré gebunben 
ift. ®ie a i f e r - B i l p e l m = S n ft i t u t e in 
SRülpeim unb Vreéíau erforfepten bie 
©igenfepaften ber ^opfe unb ihre Verarbeitung^- 
möglicpieiten. S)ie. Sorfcpungen' hätten nicht nur 
basu geführt, bie alte fRoftfeuerung burd 
S t a u b ř o p l e n=, © a §= unb Delpeisung 
SU erfepen, ber glänsenbfte ©rfolg biefer demi- 
fden Vorarbeiten bebeute bie oielbefprodene

^ohlenberflüffigung ber Seuna-Berto,
bei ber Petroleum- unb bensinartige Dele burd 
&D db r u d b eft i 11 a t i o n ber Utopie unter 
©inWirfung bon ^oplengafen gewonnen Werben. 
Shnen fdliept fid bie ^erftelíung be§ ëolsgeifteg 
an§ Baffergafen an, ebenfo bie Sabrifation an- 
berer alfopolifder Vrobufte, bie für fdnell- i 
trodnenbe Bade unb für bie Sdbritotion beé

. ^autfduto pope Vebeutung haben.
daneben fiept ber anbere Beg ber Binbe- 

f d e n S u f t b e r f I ü if f i g u n g für bie Abtren­
nung bon B a f f e r ft o f f, $ o p l e n o x. P b,* 1 
ßoplenw af f er ftoff en aug ben ^oplen- 
gafeu, um hierauf fpnthetifd A m m o n i a f unb 
organifde Verbinbungen su erhalten.

B. Veutpen £>®., 26. SRai.
diente, fDtontag, wirb in Veuden OS. eine 

i ^üiiprocrftaiibgjifeung bes 3 e n t r a l o e r b a n b e ê 
j ü b : I d e r íq a n b W e r t e r ©. V. S i p V e r I i 'n 
Ihîtifïr.Ocn, §u meide'.' Seíegierie aitâ aller Herren

I Barber bereite geftern eingetroffen waren, um hier 
bie ©rünbung eineé Beltberbaubeé jübifepet ápattb- 
Werfer su nolísieben. £>en Sluftalt piersu bilbete 
eine

öffentlidje Äunbgebung,
bie am Sonntag um 10,30 im ^'aiferpoffaale ftatt- 
fanb unb an ber neben delegierten aus V e 1- 

: g i e n, B i t a u e n, V o í e n, ber X f ď) e dp o f i ü rv a= 
f e i unb aus bem fReide Vepörbeiwertreter, Vertreter 
ber Veutipener Snuungen, bar ^anfetwertotomimier unb 
ber jübifden ©eiftfidtöeit teilnaipmen. der Vorfiperube

Vrofeffor £)r. O u i n d e Weift bann auf bie 
m e t a 11 o g r a p p i f de U n t e r f u d u n g unb 
bie perrf'Cpenben ©belftäple alg fraglofe ©rfolge 
rein d^mifder Arbeit bin.

Bum Sdlup gept ber Vortragenbe nod auf bie
©pemie ber Bementfabrifation

ein, hie ber Subuftrie ©ifensement aug ^odofen- 
fd'Iûden, .©ipéseiment mit gleids^ibiger Sd^efel- 
fäurefabritotion unb Scpmelssement fdenbte, 
wäiprenb bie ©laéinbuftrie bem ßaboratorium 
bie reinen S^naer ©läfer unb bag Wiber- 
ftanbgfäpige Ouarsgilaê su berbanl-en pabe. f£)ie 
Cerarn il enblid gewann bie Aufklärung iprer 
Vrennproseiffe burd Sillimaniibilbung, bie 
Stubien über plaftifde ©igenfduft unb ©ieppar- 
feit ber £oue, bie demifden unb pppfitalifden 
Vrüfuu ggme tpob en.

Sn einem pumorboHen SdlufeiWort fprad 
Vroifeffor £>r. ft) üben nodmalg ben $>aní ber 
©hemifer für bie gaftlide Aufnahme in Sdfefien 
au§. 2>ie Kapelle ftimmte ben Steigermarfd 
an unb’ ein ,,^> o d" auf D b e r f d f e f i e n be- 
fdtop bie Tagung, ©in Sutbife pielt bie £eti= 
nepmer nod Pig Sur Abfaprt gufammen.

Sufammenfi^Iut
Sin Wnerbanč itóinhet m ^euibtn 06. »tetüoie! 
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** »euf^ner jitaiidta. Witter. u,nt> ®efeu£twcrs 
eins s» ,érw» 130 WiflMter m ®teinfe|» 
meijter g e t i> e ni a n n, &a6 feiner greitae banüta 
Startet {»B Sertater M iüiifdjen ©witowi? aus, I 
ben ««wbwften Stauten in Seiten ©S. »tont- 
menrlommen feien, _ »m §i« ben fo notoenöiBen 
S£,ft,öer^<ln,& ’u . 0rutl^n- Sieben ifynen s<ait fein 
2btIHammetosigrm| ben (£öjren$äften it. a. be.ni €t.abb 
*•*“* c,ll?T^nY 3 a to a í> i ! i, hem p0Irttfd?en 
•j waïoni|U'i Hi a I'i, o ut m e, ben Diermeiftern bet 
SBWwr Snnnngen, ben SBrtiretern aller Sereine 
uni> ©Bflunifutwnen, bem SrMeüta teä Seidener 
-weifta; nrtb ©efeUenwreing 9M®iner ®r. So. 
vt nf f i unb hem ST&grorlbneten be? pMntfÆen Seims 
m n i n e r.
_ Tíh* ^axfi^eimbe bes 3'2,ntralaerö<anbe§ iübvicber i 
H^iiibtoCTM Kath^Mm in feiner sU 
gxmBurtgâanfgratf)e Êefonberê fyewor, bájj ber 58eu« 
iÿener 53min ebne feer älfeften Sflüien her jübifchen 
^onöwerier/beltoegum^ fei. ^renb g-ebac^e er bes 
gwßen görbererB bi-efeir ^etoieigtong, M torftorlbenen-

Tr. o p f ft e i n .^en D&, 
Mfen 2Mb an Ur ©tirnfeite beê Saales ûngeiôraàt 
tom. Wt tourner Siebe unb unter ©inmh feiner 
gamen ^erfönh^ett fei er fiefs für frie ^nfereffen 
beâ iubif$en HanÍHtoeríS eingetreten. Ter Webner 

?er?ie ikraniaffung. jin* »nbim-g 
eines» SSrltiöerbanbeß umib unierftrid) befonberê bie 
b r o b u ! t !t b e n r ä f t e, bie entgegen ber fäMen 
■gegenlethgen «MWWig im ^ubentwn frfdwnt'mei> 

eê Iiwmer °’ř§ W'e ?iumbe betrautet l;abe, 
prdbiwftiiö toirien, bajj eg bie brcbitlfibe Arbeit 
nW nur in jeher Set gefegt, fonbern wfc brab 
itfeg betätigt ijabe. Tie fo nötige U m f d> i dj 
t un g i m $ u b e n t u m ju fbribern, toerbe eine ber 
micgtigften ^lufgaben be$ neuen SSettoerbnnbeis fein* 
bann gilt e£ für ilyn, bie Sage ber merftätigen Stuben 
juforbern und bie fojiale ^ot < lt Hubern. 
ik|onber3 in legerer 53eaie^ung toer'be ber 2Beitber= 
banb ung^wre SlufgaBen ju erfüllen >oben.

Ter jmeite 53orfi£enbe bes Sentvtfitor&anbeS unb 
^on-fi^enibe ber berliner Ort gruppe Söolff entbot 
ber -3Mt ^eutfen £)€. Um ®ru^ bes Sßerbanlbeä. 
Vlaid) er manbte fief) gegen bie fälf^lidje îluffaffnng 
tneitet ni^tjübifc^er Greife öen der Unproibuftinität i 
beê> Zubern tuons. Tie neuere ®efc^ idyte beß ^anibmeriê 
unter den ^wben fei eine Tragbbie ton getoeltiger 
®w^e. ©et es ničit tmigifd), menn jübifdue öanU 
Werter ftct> jufammenfd^Iiiefen nvüffen 
fojiale unb g e f e H f a f t'l i 
ftellung ju e r l ä m p f e n? fet ganj feibfc 
öerftanMidj, ba^ der SBeitnerb-anb «eine $ e r * 
im i f d). u n g ber b e u t f cb e u £> a n b m e r ï ê * 
t n t e r e f f e n bedeutet. fQiemulé Werbe er fič) 
and; burdj poíiťiifdie Strömungen beirren Haffen.

Tberrabbiner s^rof. ^r. (^olinflt
■prac^ im Sïuftnage beê SIKgenwuen beutfdjen fRab* 
binewertabes unb im tarnen be§ fRubbinafê ber 
58eutrener jübifdien ®emeinbe bie ©hidwuinfdie jur 
(Mnbung bes Sßeltoenbanbeg au§. @r freute fid) öe= 
fonberä, ba§ iöeu^en DS. jum Ort Iber Tagung ge= 
•toä^It tourbe. Taburdji, ba^ die ^runlbung^nerfaiinm- 

r ■

9

sä. feetsssa; i 
SLS&êS? Sä:: ^edjt^itttoah Tr @ :h r I {TVnm T^^'e. ^Änbe, j 

ä s&a’f S *• «K £öl y S “S i■ &WS ètS^^Sb’l 

Bauifd)en%emhnhf; S t» ^2 3,er^n'ete

•«“4 "SJSÄ “ÄS 

feiten «e wL)^

®®n'wA>tte für DfbD6erf«fe im Äi'ficr o,w 
fut hie hor%lt ©r^^X' 11.1 f

flaueiwfwe TOittagtaM"itott u^Än^"0 ,fani>,elne 
hie ÍÁtíimer ulli>^amt unterntffimen
teiters fi n n t • “ T heź ®etłf4rSamta=
bäte if£™®WWtt. TOt ©mn’iiuê giną ež 
Wflwtnwn Ä ^fe^SlbSbTTl Æaffee

, S 06.. w ®^en

Związek rzemieślników żydowskich.
; Bytom. W tych dniach 26 - go i 
t 27 - go b. m. obradowali w Bytomiu 
przedstawiciele- żydowskich sfer rze­
mieślniczych z 7-miu państw euro­
pejskich, a mianowicie Polski, Nie­
miec, Belgji, Rumunji, Czechosłowa­
cji, Litwy i Austrji. Najliczniejszą by­
ła delegacja żydowska z Polski. Obra-s 
dy poświęcone były utworzeniu świa­
towego związku rzemieślników źy- 
jdowskich, opartego na zasadach wza- 
{emnej pomocy. Prezesem związku 

vybrány został Markus (Niemcy), 
viceprezesem poseł Rasner (Polska).
)o Rady związkowej, składającej się ; 

g 18-tu osób, weszło 5-ciu przedstawi­
cieli z Polski. Po zakończonej kon­
ferencji wybitniejsi członkowie dele­
gacji polskiej w osobach posła Rasne- 
la i dr. Feueringa jak również kore­
spondenci berlińscy warszawskich 
dzienników żydowskich „Momentu“ i 
,|iiajnťu“ złożyli wizytę konsulowi ge­
neralnemu Rzplitej Polskiej p. Mal- 
lîomnie, informując go o przebiegu 
konferencji i roli, jaką odegrała na niej 
żydowska delegacja z Polski.

Les représentants de l*artlsa- 
nat Juif de sept Etats ont 

délibéré à Bytom
Bytom, 27 mai, Les représentants de 

l'artisanat juif de 7 Etats européens: Au­
triche, Pologne, Allemagne, Belgique, 
Roumanie, Tchécoslovaquie et Lithua­
nie se sont réunis les 26 et 27 mai à By* 
tom où ils ont tenu leurs débats. La 
délégation juive de Pologne, ayant à sa 
tête M. Rasner, député, était la plus 
nombreuse. Les débats ont porté sur 
la création d une Union des Arti *ns 
Juifs qui aurait pour but une aide mu-

lung tjicr ftattfiube, fei uii’er § ei mut [tobt bie SSeige 
einer biftorij^en Stätte gegeben. Tiefe Stunde I;abe 
i'bre gef^'idjtridie Sefonber^eif, fie löfe ®í>re, ftoíje 
^rewbe unb frcifie Hoffnungen au§. ©rfreuhd/ jei eê, 
ba& baê ^wbenium ben SS e g j u m Randwert 
äurüdgefunben ^abe, ,^u Teutfddaub gebe e§ 
j. 3t- 40 000 jübift^e Hüttbtoerfer.
Stabfbercrbuetcntwrfteöer Sanbtagéabg. ßatoabjlt 

erhärte, gern ju biefer Kundgebung geíommen ju 
lern, wett eê fid) um eine Hü^btoerlertunbgebung 
panbelt unb weit er aie H-anbitoerter feit ^a^rje'bnten 
Jur ba§ H-anbitoeri gearbeitet habe. Sin ber feurigen 

, Versammlung 'imponiere ihm befonbers ber unge- 
! nÄx e 11 e P l m i g m u é, mit dem bie S3eran= 
Wer an bie ßöfung beê ^roblemê bes jübifdjen 
ganbtoeriê beran/ge^en. Webner beglüÆtoünf^te bie 
Tßiinebmer unb entlbot ionien al© Stabtaero^rbnehen- 
torfteiber ^gfeiebjeiHg ben ®ru£ ber Stabt Senken 
-J'©. „uRögien alle, bie auê toeitefter ferite nad) ^ier 
getommen finb, ben günftigften ©inbrud üon 53eutl)en 
ü©. mhneiiuten''. Sjm Uebrigen fei er überzeugt, ba& 
ber 3U'la'mmenfd)íiu^ bes jübifdjen Hunibroetf§ and) 
bem H a n b to e r t al § langem 3 u m Segen 
g e r ei d)e n toerbe. lieber bem Silbe Tr. KopffteinB 
mien Îæ ^er,ctn'ftalter ben alten frönen Sprud) 

„®ott fegne baê ehrbare ^nhtoefrt!" augebvaebt wnb 
« ne'bme an, ba^ ba§ ber Seitfprud) bes jübifien 
Wifter* und Ofefelienörrein^ fei. T-enfeBben SpritÆ 
Wen audi bie Ut£olifd;en Wifter^ unb ®e= 
feHenioereine al§ Seitmotiö. Sins ber 05 e m e i n f a nv 
feitder 3 i ß I e unb ber leitenden GJebanilen dürfe 
wn ™ TWu'fe 3'ie^en, bafe ber jübrfdje Sceifter- 
unb ©efeuentoexein mit dem gefamten HunbtoerÆ an 
e 1 ®iran9€ â i e Í) e n, baß beide fiĄ jeber* 
gtt ftu&en unb fördern toerben. fRebner toüwfcßte ber 
Tagung ben allerbeften Verlauf. (Sebbaiter Seifall.)

©me çuje fRedje Sin [pradlen folgten nod). ©o 
T£tt ®£ m 'm a n n im 3łonwn bcS 

e~ unb OtcpräfenfiantenloHegium'B ber Spna- I
‘S •



tuelle. M. Markus (Allemagne) a été 
élu président et le député Rasner (Polo­
gne) vice-président. Le Bureau du Con­
seil se compose de 18 membres dont 5 
polonais. Après la clôture des débats,
MM. Rasner et Feuring ainsi que les cor­
respondants berlinois des journaux juifs 
de Varsovie „Moment“ et „Haint“, ont 
rendu visite à M. Malhomme, consul gé­
néral de la République de Pologne à By­
tom, l'informant du résultat de la con­
férence tenue et du rôle qu'y avait joué 
la délégation polonaise.

4 H potoczne.
Personel polskiego konsulatu general­

nego na wystawie w Poznaniu.
Bytom. Z inicjatywy konsula ge­

neralnego w Bytomiu p. Leona Mal- 
homme i przy jego wydatnem popar­
ciu wyrusza w dniu dzisiejszym wy­
cieczka urzędników konsulatu general­
nego na wystawę w Poznaniu. Wy­
cieczka zabawi w Poznaniu do dnia 2 
czerwca włącznie.

•HI.WIELKOPOLSKA W ODPOWL 
NA UROSZCZENIAI GWAŁTY NIEMIECKIE

Związek obrony kresów zachodnich otrzymuje 
w dalszym ciągu rezolucje z wieców, zwoływanych 
w Wielkopolsce dla wyrażenia manifestacyjnego 
protestu przeciwko wystąpieniu Schachta w Pa­
ryżu i gwałtom opolskim. W następujących miej- ’ 
scowościach Wielkopolski, na wiecach protesta­
cyjnych i zebraniach manifestowała ludność Bar­
cina i Buku, Zjazd katolickich robotników okrę­
gu bydgoskiego, ludność: parafjii Ozerlejno, Hu­
ty, Mroczy, Opalenicy, Pniew, uczestnicy aka- 
demji uroczys>tej w d. 3 ma ja w Raszkowie, Towa­
rzystwo powstańców i wojaków w Szelejewie, 
ludność Szubina, Węgrowca, Wielenia n/Notecdą* 
Witkowa, Woźnik i Zbąszynia.

,2Bir ftefjen immer noch unter bem Einbriitf ber 3mi^enfäile 
bei ber polnifchen ^eaterauffiiljrung in Oppeln. Am 4. 3uni 
wirb nor bem hLfigen Schöffengericht gegen 10 Sentie'ner= 
panbeit, bie ber Teilnahme befdjulbigt werben. 21m 11. ^uni 
îtept Termin gegen ben $ouptf^riftleiter bet „Dberf^Iefif^en 
-tagcößeixiing an, ben man. auf Antrag bes ^Soienbunbes feit- 
famerweije bcfcąulbigt, buráj einen Auffatj „in einer ben öffent= 
lipjen ^rieben gefährbenben Sßeife“ verriebene Äiaffen ber Se= 
völfernng 31t (Sewalttätigfeiten gegeneinanber öffentlieft angereiú 
311 haben. ..

Sßdbrenb brühen ber Oppelner Bwifchenfali'als Mittel 311 
neuer Teutfcgenhe^e unb Verfolgung gerabe3u begrübt würbe, 
fo bpfc in ben lebten Tagen noch bie „Sßiabomofci ßiteracfie“ 
f^reibt: „An ber beutfch=polnif(hen Erenge wirb ein ©ebränge 
entftebcn, bie Raffen werben auf prügel unb Sefdjeinigung 
warten , um nämlich em — 23erbienftfreuj gu bekommen, wap- í 
renb gerabe in biefen Tagen bie beutfdje ßehrerfchaft wiberretbt= 
lid) penfionslos entlaffen wirb, erreicht uns turg vor débattions* 
IďjíuB folgenbe gunftne'Ibung :

SB a t f a n, 3. ber „Egprefj fporantnj“ aus L
Äattowttj erfährt, foïï bie Dpetniruppe bie Ab*
W haben, in nädjfter Seit ein neues ©aftfpiel in Oppeln

geben, tiefer SBefdjhifc fei barauf sudid^uführen, btifj 
©berpräfibent Tr. Suíafdjeí ben peinigen Sdjiiufpielern 
völlige Sirfjedjeit garantiert habe.
2luf telefonifdje Anfrage wirb uns vom Dberpräfibium mit* 

geteilt, bafj hier im Augenblick noä) nichts bekannt fei, ba§ fiel) 
aber ber 5ßolenbunb gu einer ^Befpredjung angemelbet habe.

íturjlich braute bie Dppeíner „dowinp ©obtienne“ bie 
folgenbe dotier

21m 10. b. 9Jîts. befugte £>err Oberpräfibent J)r. ßuiafdiet 
ben ©eneralionful ber polnifchen devublif in Seuthen, $errn • 
ßeon dîalhomme. Er erklärte ihm neuerbings fein tiefftes 
SBebauern über bie Vorfälle in Dppeln, wobei er bie teilweifc 
aus ber greffe bekannten SerfitherungsmaŘnahmen ber beut- 
fihen Sehörben wieberholte, insbefonbere bie Entfernung 
breier höherer ißolijeibeamten in Dppein unb bie Uebergabe 
von 15 Sßerfonen an bas ©eridjt. Auf eine im Saufe bet 
Unterhaltung geftellte Anfrage verfidjerte $err î>r. Suíafdjet, 
bafj er in 3atnnft bie Sicherheit polnif^er S3orfteííungen in 

__Sdjlefien garantiere unb bafe er jur Seit eine Subventionier
rung pointier SheafeworfteHungen erwäge; ferner erflärte 
J)r. Sufafihef, bafj bie Angelegenheit ber Entf^äbigungen auf 
biplomatifchem SBege eriebigt wirb.
Auf unfere Anfrage wirb uns mitgeteilt, bafc bie preuŘifihe

I
 Staatsregierung fid) in ber Tat mit bem (Sebanten trägt, 

polnifthe1 Theateraufführungen in Sßeftoberf^Iefien finanziell ju 
unterftühen!! Ein Kommentar h^ryi erfdjeint uns ßunäthft 
überflüfftg.

Zawody piłki nożnej.
Województw« Saskie — Śląsk Opolski

W dniu 30 b. m. rozegrane były na 
nowym placu sportowym w Zabrzu 
(Delbrückschächte) zawody piłki no­
żnej między reprezentacją Wojewódz­
twa śl. a Śląska Opolskiego. Druży­
na ze Śląska Opolskiego odniosła 
przewagę w stosunku 3:2. W pierw­
szej połowie gry drużyna polska gó­
rowała wyraźnie nad reprezentacją 
Śl. Opolskiego. Również po przerwie 
gra drużyny polskiej była dość efekto­
wną. Reprezentacja polska nie po-, 
trafiła jednak wyzyskać szczęśliwych 
momentów, gdyż prawe skrzydło ata­
ku niejednokrotnie zawodziło.

Prawdopodobnie stosunek bramek 
przedstawiałby się o wiele korzystniej 
dla strony polskiej, gdyby wybór re- 

I prezentacji polskiej był staranniejszy.
Jak wiadomo, bowiem, pełna re­

prezentacja Wojew. Śl. odniosła w 
ostatnim czasie piękne zwycięstwo 
nad reprezentacją m. Wrocławia, któ­
ra ze swej strony wychodziła do­
tychczas zwycięsko z rozgrywek ze 
Śląskiem Opolskim.

Zawodom w Zabrzu przyglądał się 
z trybuny konsul generalny R. P. w 
Bytomiu p. Leon Malhomme w towa-

I rzvstwie swej małżonki.

Prowokacyjne
BERLIN, 2.6. Agencja „Zeit 

Notitzen“ dowiaduje się w zwią­
zku z zajściami w Opolu, że w 
przeddzień ekscesów narodowa 
organizacja w Opolu (hittlerow- 
cy) rozdawała ulotki, wzywają­
ce do podjęcia natychmiastowej

ulotki w Opolu
walki „przeciwko polskiemu u- 
ciskowi“. Między wierszami 
tych ulotek mieściło się jawne 
wezwanie do udaremnienia 
przedstawienia polskiego w 0- 
polig

feste ©pohli?.
Osobiste«-

Bytom. Od kilku dni bawi w spra­
wach służbowych na Górnym Śląsku 
radca ministerialny ministerstwa spraw 
zagranicznych p. Chromecki. W dniu 
dzisiejszym konsul generalny R. P. w 
Bytomiu p. Leon Malhomme podejmo­
wał w ścisłem gronie śniadaniem pana 
Chromeckiego.

858452
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Dzîeln

kwietnia

odrzucił 
Polaków

organizacyj bojowych wy- 
naprzód Polakom i rozda- 
o treści podburzającej. W 
na 28 kwietnia napadli nie- 

członka zarządu

Szczegółową petycję wnosimy niniej- 
szem, podając przebieg wydarzeń.

Po uprzedniej ustnej rozmowie z nad- 
burmistrzem miasta Opola (Oppeln), dr. 
Bergerem, zwrócił się Związek Polaków 
Dzielnica I pismem z dnia 31 stycznia 
1929 r., skierowanem na ręce dr. Ber­
gera do komisji teatralnej z 
bezpłatne użyczenie sali dla zespołu tea­
tru polskiego z Katowic. Uchwałą z dnia 
4 lutego 1929 r. odrzucił magistrat miasta 
Opola wzmiankowane podanie, krok swój 
motywując tern, że wystawienie polskiej 
sztuki jest przedsięwzięciem po li tycz- 
nem.

Dnia 14 lutego 1929 r. złożył Związek 
Polaków za pośrednictwem swego Za­
rządu Wykonawczego w Berlinie zażale­
nie do pruskiego ministra spraw we­
wnętrznych z prośbą o wydanie zarzą­
dzeń umożliwiających występ teatru poi-» 
skiego w Opolu.

Dnia 18 kwietnia b. r. doniosły miej­
scowe dzienniki niemieckie, że magistrat 
Opola uchwalił (jak stwierdzono potem, 
uchwała zapadła 17 kwietnia), iż sala 
teatru ma być oddana do dyspozycji tea­
trowi polskiemu na dzień 28 kwietnia br.

Nie posiadając piśmiennego zawiado­
mienia o powyższej decyzji magistratu, 
porozumieli się w poniedziałek 22 kwiet­
nia przedstawiciele Związku Polaków 
jeszcze raz z nadbąrmistrzem drem Ber­
gerem i nadprezydentem Lukaschkiem. 
Wynikiem tych pertraktacyj było oświad­
czenie dra Bergera, że gwarantuje za to, 
iż przedstawienie polskie rzeczywiście 
się odbędzie. Dnia 23 kwietnia miała 
miejsce wyczerpująca rozmowa pomię­
dzy przedstawicielami mniejszości pol­
skiej pp. Szczepaniakiem i dr. Michał­
kiem, a nadburmistrzem drem Bergerem 
w sprawie kosztów przedstawienia, w 
trakcie której nadburmistrz postawił m. 
in. żądanie, aby nietylko normalnie z 
przedstawieniem połączone koszty, ale 
również koszty zmontowania elektrycz­
ności i sceny uprzednio przez władze 
teatralne w roku bieżącym tak wcześnie 
z przyczyn niezrozumiałych rozebranych 
pokryło Polsko-Katolickie Towarzystwo 
Szkolne, urządzające przedstawienie. Po- 
zatem nadburmistrz postawił warunek, 
aby organizatorzy przedstawienia wy­
razili gotowość pokrycia wszelkich 
szkód, wynikłych z uszkodzenia urządze­
nia teatralnego, które mogłyby powstać 
w razie ewentualnych rozruchów. Wa­
runek ten, który organizacjom niemiec­
kim nigdy nie był stawiany, został przez 
Związek Polaków stanowczo odrzucony.

Dnia 24 kwietnia b. r. nadburmistrz 
dr. Berger definitywnie piśmiennie po­
twierdził fakt oddania sali do dyspozycji 
teatrowi polskiemu.

Opole, dnia 8 maja 1929 r.
Do

Wysokiej Rady Ligi Narodów
w Genewie.

Pismem z dnia 1 maja b. r. potwier­
dził Zarząd Dzielnicy I Związku Pola­
ków w Niemczech tekst depeszy, wysła­
nej do Wysokiej Rady dnia 30 
b'. r. następującej treści:

Magistrat miasta Opola 
pierwotnie wniosek Związku
o zezwolenie na używanie teatru miej­
skiego do występu opery katowickiej 
z uzasadnieniem, że polskie przedsta­
wienie ma charakter polityczny. Po 
licznych trudnościach i pertraktacjach 
władze państwowe spowodowały ma­
gistrat do oddania sali dla wystawienia 
opery polskiej „Halka“ w dniu 28-go 
kwietnia b. r.

Z wiadomością o mającem się od­
być przedstawieniu polskiem przynio­
sła prasa niemiecka napastliwe i pod­
burzające do gwałtu przeciwko Pola­
kom artykuły. Członkowie nacjonali­
stycznych 
grażali się 
wali ulotki 
nocy z 27
poznani osobnicy 
Związku Polaków, dyrektora Powol­
nego. Przed rozpoczęciem opery zgro­
madzili się przed gmachem teatru i w 
gmachu samym członkowie nacjonali­
stycznych organizacyj bojowych, wy­
grażając się wchodzącej do teatru lud­
ności polskiej. Policja nie usunęła de­
monstrantów, wskutek czego do końca 
przedstawienia liczBa ich wzrosła do 
około 2 tysięcy. Do sali teatru we­
szło niespostrzeżenie szereg młodych 
ludzi z obozu nacjonalistycznego, któ­
rzy w pierwszym i drugim akcie przed­
stawienia obrzucali uczestników bom­
bami cuchnącemi. Po przedstawieniu 
zgromadzeni przed teatrem demon­
stranci wygrażali uczestnikom, prze­
zywali ich i pluli im w twarz, bili i 
poniewierali ich, przyczem znieważono 
dwóch księży. Policja nie dopisała. 
Na dworcu, dokąd udać się musieli ak­
torzy, obito i nawet ciężko pokaleczo­
no kilka aktorek i aktorów. W akcji 
prześladowczej brało udział także kil­
ku żołnierzy „Reichswehry“.

Wzywamy Wysoką Radę Ligi Na­
rodów o skłonienie władz niemieckich 
do surowego ukarania sprawców i za­
gwarantowania nam bezpieczeństwa.

Zarząd
Dzielnicy I Związku Polaków w 

Niemczech.
(—) Czesław Klimas. (—) Stefan 

Szczepaniak. (—) Leon Powolny.

do Wysokiej Rady Ligi 
o zajścia (pobicie artys

prośbą o
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łów polskich) w Opolu.
Na uwagę zasługuje ostatnie zdanie 

listu, ponieważ zawiera szereg żądań 
również nigdy w stosunku do organiza- 
cyj niemieckich nie stawianych.

Gdy tylko stało się wiadomem, że 
sala teatralna została oddana do dyspo­
zycji teatrowi polskiemu, niemiecka pra­
sa rozpoczęła dziką podburzającą kam- 
panję. W artykułach, część których za­
łącza się przy niniejszem, wzywano nie­
miecką ludność do udania się na drogę 
gwałtu przeciwko mniejszości polskiej. 
Na posiedzeniu rady miejskiej, dnia 19 
kwietnia b. r. powzięto dwie rezolucje, 
skierowane przeciwko odbyciu się przed­
stawienia polskiego. Rezolucje brzmiały 
jak następuje:

Die Naçhrîcht, der Magistrat habe in 
seiner letzten Sitzung beschlossen, den 
Polen das Stadttheater für eine polni­
sche Vorstellung zu überlassen, hat in 
der Bürgerschaft der rein deutschen 
Stadt Oppeln Erstaunen und heftige 
Empörung ausgelöst.

Oppeln zählt 44 000 Einwohner; Hei 
der letzten Reichstagswahl im Mai vo­
rigen Jahres haben die Polen nur 105 
Stimmen aufgebracht. Ueberdies ist 
die kulturelle Schichtung dieser winzi­
gen Minderheit derart, dass auch wie­
derum ein kleiner Prozentsatz für eine 
Oper oder ein Ballet Interesse haben 
kann. Die deutsche Bevölkerung der 
deutschen Stadt Oppeln sieht in dem 
Auftreten einer national - polnischen 
Theatergesellschaft nicht die Befriedi­
gung eines kulturellen Bedürfnisses der 
polnischen Minderheit, sondern nur ein 
Agitationsbedürfnis der polnischen 
Führer.

Wir halten es für unsere Pflicht, 
hier an dieser Stelle zu erklären, dass 
auch wir die Handlungsweise des Ma­
gistrats nicht begreifen und dagegen 
Protest erheben.
Powyższą rezolucję wniosły Niemiec­

ka Partja Narodowa i Niemiecka Partja 
Ludowa.

Poniżej umieszczona rezolucja wnie­
siona została przez Partję Centrową 
(Centrum):

Wir glauben, dass der Magistrat bei 
der Abstimmung über die Ueberlassung 
des Theatersaales an die polnische Min­
derheit sich hat von rein verstandes­
mässigen Erwägungen leiten lassen. 
Namens der Zentrumsfraktion erkläre 
ich, dass die Verhältnisse in Kattowitz 
ganz anders gelagert sind, wie in Op­
peln. Dort angestammtes Deutschtum, 
fast eine Mehrheit — wie es die Ab­
stimmung 1921 erwiesen hat, — hier 
eine künstlich gross gezogene, kaum 

• ins Gewicht fallende Minderheit.

Wir bedauern den Beschluss des 
Magistrats.

Komunale Zentrumsfraktion.
Zauważa się, że według spisu urzędo­

wego ludności dokonanego przez władze 
niemieckie w dniu 16. VI. 25 r. w powie­
cie opolskim zamieszkuje 96 455 ludzi 
mówiących po polsku na ogólna liczbę 
mieszkańców 169 584.

Również rozrzucano na ulicach miasta 
ulotki o treści podburzającej, specjalnie 
miało to miejsce w niedzielę, w dniu 
przedstawienia, przed kościołem, przed i 
po nabożeństwie. Treść jednej z ulotek 
była następująca:

Deutsche Volksgenossen!
Die Polen wagen es, in der deut­

schen Stadt Oppeln und in dem seit der 
Abstimmung von 1921 einwandfrei dem 
Deutschtum zugehörigen Oberschlesien 
ein polnisches Theaterstück aufzufüh­
ren. Angeblich soll dies aus kulturellen 
Gründen geschehen, tatsächlich machen 
die Polen damit politische Propaganda.

Die republikanischen Behörden er­
lauben dies in dem irrigen Glauben, 
dadurch für die Deutschen in dem jetzt 
polnischen Oberschlesien einen Vorteil 
erschachern zu können.

Diese Auffassung ist falsch.
Die Polen unterdrücken die Deut­

schen in Oberschlesien sowieso. Wer 
dort deutsch ist, hält auch ohnedies 
zum Deutschtum, in dem er geboren 
und erzogen ist. Die deutsche Treue 
lässt sich auch drüben weder durch' 
Nadelstiche, noch durch Keulenschläge 
erschüttern. Jeder Verständige muss 
einsehen, dass es ein Unding ist, in dem 
deutschen Oberschlesieh die polnische 
Wühlarbeit zuzulassen, aber die natio­
nale Bewegung zu unterdrücken und 
dadurch auch im Auslande falsche Vor­
stellungen von der deutschen Eigenart 
unserer Heimat zu erwecken.

Will man tatsächlich den polnischen 
Eroberungsgelüsten Vorschub leisten? 
Welche Dummheit!

Wir Nationalsozialisten erheben 
schärfsten Widerspruch gegen diese Po­
litik des mangelnden völkischen Stol­
zes, der spiessbürgerlichen Knochen­
erweichung und des politischen Kuh­
handels.

Wir können gegen den behördlichen 
Schutz die polnische Theaterauffüh­
rung nich verhindern da man nur nacli 
einem Grund sucht, uns zu verbieten.

Aber wir wollen die deutsche Ehre 
wahren und das deutsche Volk so starV' 
machen, dass wir auch unseren Brü­
dern jenseits der derzeitigen Grenzen? 
wirklich helfen können. Deshalb foro



dern wir dich auf,. deutscher Volks­
genosse, in unsere Reihen zu treten, um 
ein Kämpfer zu sein für ein besseres 
Deutschland.

Werde Nationalsozialist!
Z przebiegu starań o uzyskanie sali 

wynika, że zarówno społeczeństwo, jak 
i władze niemieckie chciały najpierw 
przedstawienie uniemożliwć, a gdy to się 
nie udało, przestraszyć ludność tak, aby 
na przedstawienie nie poszła. Mimo to 
bilety zostały rozsprzedane w ciągu pół­
tora dnia. Sala była wypełniona po brze­
gi ludnością polską, a setki osób .nic 
utrzymało już biletów. Bilety bezpłatne 
otrzymali poza prasą jedynie przedstawi­
ciele władz niemieckich, którzy na przed­
stawienie niestety nie przybyli.

Ponieważ, jak wspomniano, prasa nie­
miecka rozpoczęła podburzającą kampa­
nię jak tylko wiadomem się stało, że ma 
się odbyć polskie przedstawienie, winne 
były władze policyjne liczyć się z praw­
dopodobieństwem rozruchów i poczuwać 
się do obowiązku zorganizowania wy­
starczającej i pewnej ochrony policyjnej.

Mimo to w krytycznym dniu, zarówno 
w teatrze jak i po ukończeniu przedsta­
wienia ,ochrona policyjna była bardzo 
niewystarczająca, poza tern zaś urzędni­
cy policyjni nie spełnili należycie swego 
obowiązku.

Już w godzinach popołudniowych, 
dnia 28 kwietnia 1929 r. panował na uli­
cach Opola, a szczególnie na ulicy, gdzie 
znajduje się budynek teatralny, taki ruch 
publiczny jaki normalnie żadnej niedzieli 
zauważyć się nie daje. Przechodząc 
można było łatwo zrobić spostrzeżenie, że 
grupki ludzi rozmawiały z ożywieniem o 
polskiem przedstawieniu, jakie miało się 
odbyć po południu. Roznosiciele ulolek 
przebiegali ulicę, rozdawając podburzają­
ce ulotki między publiczność. Jasnem 
było, że ze strony niemieckiej miały 
miejsce przygotowania, zmierzające do 
uniemożliwienia przedstawienia polskiego.

Przed rozpoczęciem się teatru tłum, 
zbierający się przed gmachem teatralnym 
rósł z minuty na minutę. Tłym ten skła­
dał się nietylko z młodocianych, ale także 
z osób dorosłych: obojga płci. Uwaga 
wszystkich zwrócona była na teatr i na 
wchodzącą publiczność, pod adresem któ­
rej rzucano pogróżki i obelżywe wyrazy. 
Zaznaczyć należy, że w budynku magi­
stratu, gdzie mieści się teatr, znajduje się 
również główny odwach policyjny.

Policja nie uczyniła jednak absolutnie 
hic, aby rozpędzić tłum, ale przyglądała 
się biernie, jak tenże rósł stale i przyj­
mował podstawę groźną. Przed teatrem 
przy rozpoczęciu się przedstawienia pra­
wie. że nie było można zauważyć policji.

Gdy rozpoczął się pierwszy akt przed­
stawienia, z balkonu rzucano bomby cu­
chnące. Wkrótce potem rozniósł się i , 
rozszerzył się po całym teatrze trudny do 
wytrzymania zapach siarkowodoru. Nie­
zwłocznie po ukończeniu pierwszego 
aktu zwrócono na to uwagę urzędnikowi 
policyjnemu, stojącemu na balkonie tea­
tru, na co tenże zupełnie nie reagował.

Rzucanie cuchnących bomb z balkonu ; 
trwało nadal bezkarnie przez całą pierw­
szą pauzę i drugi akt. Policja rozpoczęła 
interwencję dopiero wówczas, gdy za­
pach w teatrze stał się tak nieznośny, że 
rozpoczęto wynosić zemdlonych widzów 
i gdy część publiczności zaczęła krzyczeć 
i salę opuszczać.

Osoby które rzucały bomby cuchnące, 
zostały ujęte przez samą publiczność. 
Gdy publiczność przedstawiła policjanto­
wi pięciu ludzi ujętych przy rzucaniu 
bomb, zapytał: „Ja, was soll ich denn mit 
den Leuten machen?“ Nadeszły w mię­
dzyczasie oficer policyjny polecił dopiero

stwierdzić nazwiska awanturników i od 
prowadzić ich na odwarh dd'r-racie. • ,°awach. Po pewnymczasie policja znów uieła vzpnvr i t • • pórzy wśliznęli sie doííatru ^bS' 
jednakże i tym razem d bez 
«Poremve Żądanie Publiczności i wska! 
Prownd77SJrZanyCÍI Ujęia sprawców i od- 
prowadziła na rozkaz oficera na odwach 
StóoZ6-ZV. ??'ÍCÍa Potopiła do zreï 
wdoxvawa Mętów na żądanie kilku wi- 
azow i usuwanie osób, które biletów nie 
t^Tot3 p.ubliczn°śc zażądała, aby przy 
®,.ń”kazli s‘w-erdzono nazwiska napast­

ników. __ Pochwyconych sprawców po-
■a zwolniła, gdyż widziano ich następ- 

hm w tłumie manifestantów.
W międzyczasie tłum stojący , przed I 

teatrem wzrósł do około 2000 osób de­
monstrujących i podsunął się pod samo 
wejście teatralne, przy którem zgrupo­
wali się bojówkarze niemieccy w mundur- 
kach. Częściowo wdarł się tłum na dol­
ny korytarz teatru krzycząc głośno . i 
gwiżdżąc. Policja nie uczyniła jednakże 
nadal nic, aby tłum rozproszyć.. W tłu­
mie zauważono kilkudziesięciu żołnierzy 
„Reichswehry“, którzy krzyczeli i wy­
grażali razem z demonstrantami. Szczel­
nie wypełniająca salę publiczność należą­
ca wyłącznie do mniejszości polskiej, by­
ła przy opuszczaniu teatru wydana na 
pastwę podburzonego motłochu. Kobiety 
i mężczyźni byli w drodze powrotnej na­
pastowani przez Niemców, obrażam, po­
pychani i bici. Pluto im również w twarz. I 
Przy samem wejściu tłum, rzucał pod 
adresem publiczności obrażające polską 
godność okrzyki, jak: „Polnische Schwei­
ne Pfui Polen! Schlagt los auf. die pol­
nischen Hunde“ itp., nie napotykając w 
tern na przeszkody ze strony policji.

Dwóch starszych księży, udających 
się na dworzec, tłum napastował, a po­
licjant, który był świadkiem tego wy­
padku, nawet nie przysąpił do stwierdze­
nia nazwisk napastników. Młode dziew­
częta, powracające z teatru bito kijami, 
urzędnik zaś policyjny, który to widział, 
powstrzymał wprawdzie sprawców, ale 
nie stwierdził nazwisk. Inny urzędnik 

policyjny, zawezwany do obrony pol­
skiej publiczności wcale na to nie reago-

Trzech żołnierzy „Reichswehry“, 
przechodzący o godzinie 20.30 ulicą Kra­
kowską, zatrzymało jednego z uczestni­
ków przedstawienia, który odprowadzał 
matkę swą na dworzec, wołając don. 
„Wo gehst Du hin? Nach Warschau? 
aber los raus nach Warschau Jeden z 
żołnierzy chwycił nagle za pałasz, jakby 
chciał zrobić użytek z broni.

Na zlecenie prezydenta policji więk­
szość pozostałych jeszcze, po opuszczeniu 
sali przez publiczność, artystów wyszła 
z teatru tylnem wejściem.

Stosując się do tych wskazówek pre­
zydenta policji, udali się oni przez plac 

i regencji i ulicą Krakowską na dworzec. 
Na uwagę ze strony polskiej, że droga 
ta nie jest bezpieczna i obawiać się należy, 
że tłum stać będzie przed dworcem — 
władze policyjne nie reagowały, wsku­
tek czego artyści musieli udać się na 
dworzec sami. Na całej drodze, wyno­
szącej około 1 km, którą artyści zgodnie 
z udzielonemi im przez władze wskazów­
kami przebyć musieli, nie było nigdzie 
policji. Zaledwie artyści ukazali się na 
placu regencji, podniosły się na ulicach 
wrogie i obraźliwe okrzyki, skierowane 
pod ich adresem. Grupki ludzi przebie­
gały drogę, którą szli artyści. U wylotu 
ulicy Schlossstrasse ukazała się grupa 

I młodych ludzi w liczbie około 40 do 50, 
i maszerująca w zwartej formacji po czte­

ry osoby (czwórkami) w rzędzie, śpie­
wając pieśń niemiecką; gdy grupa ta 
spostrzegła artystów polskich, dochodzą­
cych właśnie do placu regencji, odezwa­



ły się w grupie okrzyki: „Da gehen sie! 
Jetzt mal schnell alle zum Bahnhof“. 
Z kijami w rękach prześladowała ta gru­
pa artystów aż do samego dworca. Ar­
tyści byli zupełnie bezbronni i nie mieli 
żadnej ochrony policyjnej. Rzucało się 
wprost w oczy, że na ulicy Krakowskiej 
(Krakauerstrasse), prowadzącej do dwor­
ca, nie było ani jednego policjanta, co 
tembardziej zastanawia, że normalnie po 
ulicy tej w niedzielę chodzą stale patrole 
policyjne.

W międzyczasie zebrały się przed 
dworcem bojówki niemieckie wrogie Po­
lakom, tworząc zwartą masę przed ša­

rmem wejściem. Artyści i artystki, któ­
rzy przez tłum ten musieli się przećiąkać, 
byli przez bojówkarzy niemieckich bici 
w sposób brutalny, popychani, rzucani na 
ziemię i kopani nogami. Niemieckie or- ! 
ganizacje bojowe uczyniły na dworcu i 
i w tunelu dworcowym, długim na około 
25 m szpaler, przez który artyści zmu­
szeni byli przechodzić. Masakra powtó­
rzyła się i tutaj. Nie wahano się nawet 
przed biciem w twarz i kopaniem kobiet. 
Na samym końcu tunelu znajdowało się 
trzech uzbrojonych strażników kolejo­
wych. Nie interweniowali oni, tylko 
przyglądali się, robiąc szydercze uwagi, 
jak mężczyzn i kobiety bito bez miłosier- 
dza. Gdy jeden z widzów teatralnych 
zażądał od policjanta dworcowego, by 
zatrzymał i stwierdził nazwisko napast­
nika, który jedną z artystek uderzył pię­
ścią w twarz, a którego sam widz 
wstrzymał od dalszego bicia, chwyciw­
szy go za ramię, policjant zachował się 
tak, jak gdyby wezwania nie usłyszał 
i pozwolił napastnikowi ukryć się w tłu­
mie.

Skutki tej napaści na artystów pol­
skich były według informacyj dzienników 
opłakane. Szereg osób doznało lżejszych 
i cięższych obrażeń ciała, a paru z nich 
utraciło podobno zdolność do pracy za­
wodowej na stałe.

Stwierdzamy, że władze niemieckie 
w stosunku do mniejszości polskiej nie 
spełniły swych obowiązków. Skoro bo­
wiem uwzględni się całą podburzającą 
do ekscesów kampanję prasy niemieckiej, 
to stanowisko władz niemieckich, które 
pozwoliły, aby doszło do tego rodzaju 
wykroczeń, wy daje się zupełnie niezro- 
zu miałem.

Wydarzenia te nie były odruchowemi 
ekscesami nieodpowiedzialnych małolet­
nich ludzi, jak je chce obecnie przedsta­
wiać część prasy niemieckiej, ale przeci­
wnie zachodzą wszelkie poszlaki, że były 
z góry planowo przygotowane. Świad­
czą o tern:

1. gwałtowna kampanja prasy nie­
mieckiej,

2. rozdawanie odezw przez organi­
zacje nacjonalistyczne,

3. odgrażanie się bojówek niemie­
ckich ludności polskiej na kilka dni 
przed zajściem.

4. agitacja prowadzona przez profe­
sorów wśród uczni gimnazjalnych, 
których również zauważono wśród 
demonstrantów,

5. urządzanie zebrań, na których 
omawiano sposoby rozbicia przed­
stawienia,

6. urządzenie w dniach 27 na 28 
kwietnia ćwiczeń „Landesschützen- 
verbandu“ w okolicy Opola i 
„Jungstahlhelmu“ wieczorem, dnia
27 kwietnia w Opolu, aby człon­
ków tej organizacji mieć najpraw­
dopodobniej w krytycznym dniu 
pod ręką,

7. wezwanie członków bojówek nie­
mieckich na kilka dni przed przed­
stawieniem, by po południu w dniu
28 kwietnia stali w pogotowiu na . 
rynku przed gmachem teatru, ce­
lem rozbicia przedstawienia pol-

8. udział sformowanych i uzbrojo­
nych grup bojówek w demonstra­
cjach i awanturach (członkowie

_ bojówek występowali z odznaka­
mi, a częściowo umundurowani),

9. fakt, że w nocy z dnia 27 na 28 
kwietnia napadło i ciężko pobiło 
pięciu dotychczas niewyśledzonych 
osobników powszechnie znanego 
w Opolu dyrektora banku Leona 
Powolnego, członka Głównego Za­
rządu Związku Polaków, kiedy 
wracał przez plac regencyjny do 
domu.

Powyższe zajścia są jednym dowo­
dem więcej, w jakiej atmosferze i wa­
runkach żyje przeszło półmilionowa rze­
sza mniejszości polskiej na Śląsku Opol­
skim. Ludność ta pozbawiona jest cał­
kowicie możności zaspakajania swych 
najelementarniejszych potrzeb kultural­
nych. Nienawiść do mniejszości polskiej, 
istniejąca od niepamiętnych czasów, pod­
sycana jest nadal przez prasę, nacjonali­
styczną, której napastliwe artykuły wła­
dze tolerują. Takaż sama niechęć i dro­
bne a moralnie bolesne szykany stoso­
wane są do mniejszości polskiej tak w 
życiu prywatnem jak i publicznem. 
W szeregu petycyj jak n. p. z dnia 
24. III. 28, 20. X. 28, 22. X. 28, 23. X. 28,. 
18. XII. 28, 30. XII. 28, 25. III. 29
i 26. III. 29, uskarżaliśmy się na więcej 
jaskrawe a uchwytne w formę petycyj 

i przejawy nienawiści części społeczeń­
stwa i urzędników pruskich do mniejszo­
ści polskiej. Ponadto wnieśliśmy cały 
szereg pism do Górnośląskiej Komisji 
Mieszanej. Mimo tych petycyj postawa 
i ustosunkowanie się do mniejszości pol­
skiej nie uległa zmianie. Powodem za­
sadniczo wrogiego odnoszenia się do 
wszelkich przejawów naszego życia kul­
turalnego przez społeczeństwo niemiecki 
jest niewątpliwie niezdecydowane stano­
wisko czynników rządowych. A przecież 
wszystkie demokratyczne konstytucje 
świata, a również konstytucja wajmarska 
zapewnia swym obywatelom możność 
i wolność pielęgnowania swych wartości 
kulturalnych. Każdy najprymitywniej 
myślący obywatel państwa odczuwa taką 
potrzebę, a zatem obowiązkiem jego 
wtadz jest dać mu możność zaspokojenia 
tych potrzeb, o ile nie są one przeciwne 
porządkowi publicznemu lub publicznej 
moralności. Władze jednak pruskie 
identyfikują widocznie każdy odruch kul­
turalny, przywiązanej do swej mowy 
i narodowości mniejszości polskiej, ze 
stwarzaniem atmosfery irrydentystycz- 
nej. Jeżeli chodzi jednak o mniejszość 
polską w Prusach ,to takie obawy nie da­
dzą się ani utrzymać ani też niczem uza­
sadnić. Żądania mniejszości polskiej są 
niczem innem jak postulatami równo­
uprawnionych obywateli Rzeszy, mają­
cych z wszystkimi innymi te same prawa 
i obowiązki. Dziedzina wymiany zdoby­
czy kulturalnych różnych państw nie jest 
sprawą polityki, lecz zaspokojeniem kar­
dynalnych potrzeb narodów cywilizowa­
nych. Taki też cel przyświecał Związ­
kowi Polaków w Niemczech i Polsko- 
Katolickiemu Towarzystwu Szkolnemu 
jako zrzeszeniom o celach kulturalno- 
oświatowych przy wystawianiu opery 
polskiej „Halka“ w Opolu. Jeżeli więc te 
ogólnokulturalne przesłanki nie przema­
wiają dotychczas do części społeczeń­
stwa niemieckiego na Śląsku Opolskim 
w stosunku do mniejszości polskiej, a sta­
nowisko tego odłamu społeczeństwa unie­
możliwia swobodny rozwój i pielęgno­
wanie dorobku kultury rodzimej,, to obo­
wiązkiem władz było pamiętać, iż na Ślą­
sku Opolskim obowiązuje oprócz tych 
ogólnoludzkich zasad również przyjęta 
i podpisana przez rząd Rzeszy Konwen­
cja Genewska z 15. V. 1922 r., której 
część III dotyczy uprawnień mniejszości.

skiego,
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nione żadne starania.
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F. Leon Malhomme., nowy polski konsul gene­
ralny R. P. w Bytomiu, na ręce którego składał 
nadprezydent prowincji Opolskiej dr. Łukaszek 
w imieniu władz niemieckich wyrazy ubolewa­
nia z powodu zajść w Opolu. Dotychczasowy 
konsul generalny w Bytomiu, dr. Al. Szczepań­

ski, przeniesiony został do Chicago.

ZARZĄD DZIELNICY ŚLĄSKIEJ 
ZWIĄZKU POLAKÓW W NIEMCZECH

* Tow. zap.

Nowy konsul polski w Bytomiu 
íte

w związku ze sprawami
BERLIN, 5.6. — Prasa prawicowa 

oburza się na wiadomość o przyzna­
niu przez prezydenta prow. górno­
śląskiej subwencyj dla teatru pol­
skiego na Śląsku niemieckim, twier­
dząc, że Niemcy na Śląsku polskim 
nie otrzymują podobnych subwen­
cyj. Dzienniki nacjonalistyczne 
twierdzą, że na Śląsku niemieckim 
jest zamało ludności polskiej, aby

miecka zwrócona była przeciwko 
ludności polskiej i była obliczona na 
.rozbicie ruchu polskiego. Zajścia w 
Opolu udowodniły ponadto* że 
wszystkie zapewnienia władz i 
przedstawicieli niemieckich o ochro­
nie mniejszości polskiej w Niem­
czech są fikcją i nie zasługują na 
wiarę.“

. 'M:-/.' .

Ostatnie wypadki w Opolu wykazały 
raz jeszcze dowodnie, jak daleki jest stan 
umysłów większości niemieckiej od po­
godzenia się z duchem prawdziwej tole­
rancji w stosunku do lojalnych obywateli 
państwa niemieckiego, obywateli innej 
narodowości, pragnących swą narodo­
wość utrzymać. Jeżeli dzisiaj władze 
niemieckie starają się przedstawić wy­
padki opolskie jako wybryk nieodpowie« 
dzialnej młodzieży, to podkreślić musimy, 
że fakt ten jest tem smutniejszy, gdyż 
stwierdza, że w duchu nietolerancji, szo­
winizmu i nienawiści wzrasta równeż mło­
dzież niemiecka, wziąwszy to w poża­
łowania godnej spuściźnie po pokoleniu 
z przed roku 1918.

Uważając za mało skuteczne zwraca­
nie się do władz niemieckich, ponieważ 
dotychczasowe wystąpienia nasze wo­

bec nich nie przyniosły faktycznej zmia­
ny położenia, zwracamy się bezpośrednio 
do Wysokiej Rady Ligi Narodów z arty­
kułu 147 Konwencji Genewskiej, — wi­
dząc w powyższych faktach jawne po­
gwałcenie praw zagwarantowanych nam 
w art. 66 ust. 1, 67, ust. 1 i 3, stojących 
pod gwarancją Ligi Narodów zgodnie z 
art. 72 p. 1, tudzież zobowiązań z art. 73 
p. 1, 75 p. 3, 78 p. 1 i 83 Konwencji Ge­
newskiej z prośbą, by Wysoka Rada 
stwierdziwszy pogwałcenie wymienio­
nych artykułów Konwencji Genewskiej 
zechciała dać Rządowi niemieckiemu ta­
kie instrukcje, jakie uzna za wskazane 
i skuteczne (art. 72 p. 2 Konwencji Ge­
newskiej) by część III Konwencji Genew­
skiej przestała być wreszcie na Śląsku 
Opolskim „świstkiem papieru“.

Z uwagi na konieczność jak najspie- 
szniejszego uspokojenia podnieconych 
zajściami w Opolu umysłów i usunięcia 
przygnębienia, jakie zapanowało wsku­
tek tych wypadków wśród mniejszości 
polskiej, prosimy o wpisanie niniejszej 
petycji jako wyjątkowo pilne na porzą­
dek dzienny czerwcowej sesji Rady Ligi 
zgodnie z rezolucją Rady z dnia 8. IX. 28 
roku w sprawie procedury petycyj wzno­
szonych z art. 147 Konwencji Genew­
skiej.

Wczorajsze dzienniki polskie, wy­
chodzące w Niemczech jak np. 
„Dziennik Berliński“ „Nowiny O- 
polskie“, „Polak Katolik“ i t. p. po­
dały treść skargi polskiej do Rady 
Ligi Narodów w sprawić pobicia 
aktorów polskich w Opolu. Skarga 
złożona została d. 11 Ub. m. w sekre- 
tarjacie Ligi Narodów. Według pro­
cedury skarga wchodzi pod obrady 
po 2 miesiącach. W danym wypad­
ku mogłaby dopiero wejść pod obra- 
dy po d. 11 lipca. Wobec tego mo- 
żłiwem jest jej rozpatrzenie w dro­
dze zwykłej jedynie na sesji wrześ­
niowej Rady Ligi. Stosowana W nie­
których wypadkach sprawa nagłoś­
ci, nie da się do tej skargi zastoso­
wać, tembardziej, że ze strony poi-

Nowe kłamstwa niemieckie 
kulturalnemi na Śląsku 
potrzeba było dla niej teatru.

Subwencja 5.000 mk., którą miał 
uzyskać nasz teatr od dr. Lukaschka 
byłaby wogóle pierwszą subwencją, 
podczas gdy teatr niemiecki, przy­
jeżdżający na polski G. Śląsk otrzy­
muje od dawna stałą subwencję, któ­
ra w r. 1928 wynosiła 45.000 nie li­
cząc świadczeń w naturze.

W skardze którą Związek pola­
ków wniósł do Ligi Narodów, zo­
stało zaznaczone że pow. opolski 
według spisu ludności z czerwca 
1925 r. liczy 96 tys. mówiących pö 
pąlsku na 169 tys. mieszkańców.
i Jednak gdy połacy z końcem 
stycznia zwrócili się o salę miejską 
dla teatru polskiego, magistrat opol- 

? ski odmówił, motywując, iż chodzi 
tu o imprezę polityczną. Dopiero po 
dłuższych staraniach magistrat zgo­
dził się udzielić sali, ale pod warun­
kiem, że pölacy zobowiążą się do 
pokrycia wszelkich szkód, jakie mo­
głyby wyniknąć w teatrze na wypa­
dek zaburzeń.

D. 18 kwietnia dowiedziano się w 
Opolu że odbędzie się przedstawie­
nie polskiej opory. Natychmiast roz­
poczęto kampanję przeciwko trupie, 
.która miała dać przedstawienie. W 
radzie miejskiej zgłosiły protesty: 
„Deutschnationale Volkspartei“ i 
stresemanowska „Deutsche Volks­
partei“. W niecO łagodniejszym to­
nie zgłosił protest przedstawiciel 
cen tru m katolickiego.

D. 28 kwietnia rozdawano prote­
stujące odezwy przed nabożeń­
stwem, a na zebraniach różnych śtou 
warzyszeń niemieckich uchwalono 
nie dopuścić do przedstawienia/ 

' Wynika stąd, że władze pruskie i 
miejskie w Opolu były jaknajdo- 
kładniej poinformowane o przygoto­
wywanym napadzie na teatr polski. 
Policja zachowała się bezczynnie.

Następnie skarga zawiera dokład­
ny opis pamiętnych zajść W Opolu, 

W końcu skargi znajduje się na­
stępujące oświadczenie: 

j „Zajścia w Opolu są niezbitym do­
wodem masowej egzystencji żywio­
łu polskiego na Śląsku. Akcja nie-

Ochrona mniejszości polskiej w Niemczech 
— jest fikcja

W związku ze skargą polską v 
sprawie zajść opolskich należy pod­
kreślić fakt, iż mjr. Starke oficer 
policji, który wraz z drugim ofb 
cerem policji mjr. von Gilgenheim 
ponosi odpowiedzialność za wypad­
ki opolskie, został przeniesiony to 
Raciborza.... na stanowisko kierow­
nika policji raciborskiej.

Skiej w tym kierunku nie będą czy- swoim czasie oświadczono
• • ’ • * w" niemieckie m M. S. Z. posłowi pol­

skiemu w Berlinie Khollowi i jak Za­
pewnił nadprezydent regencji Opol­
skiej Lukasćhek konsula Malhom- 
mg'a. oba j * wyżej wymieniW oFi- 
cerowie mieli być za karę przenie­
sieni na niższe stanowiska.

Fakt jednak przeniesienia na sta­
nowisko kierownika policji racibor­
skiej mjr. Starke musi być uważany 
nie za karę, ale ża awans. Pozatem 
przeniesienie to miałoby w tym wy­
padku cel gdyby nastąpiło do innej 
jakiejś prowincji Rzesży, nie zaś do 
Raciborza, w którym znajduje się 
tak samo, jak i w okręgu opolskim 
Znaczna mniejszość polska.

Powyższe zarządzenie zostało na­
piętnowane przez dziennik wroc­
ławski „Freiheit“, którego zdaniem 
staje się teraz żzećzą oczywistą# iż 
owo przeniesienie miało jedynie na 
celu „sypanie piaskiem w oczy za­
granicy“. Nie mamy żadnej pewno­
ści. czy p. Starke w Raciborzu nie 
będzie się ták samo zachowywał jak 
w Opolu.

Należy również zwrócić uwagę na 
tó, żć skarga Związku polaków w 
Niemczech skierowana do prokura­
tora przeci w ko d-ro Wi Lotharo wi 
KnaakoW’i, naczelnemu redaktorowi 
„Olicrschlesische Tageszeitung“, — 
dziennika, któremu przypisują pis­
ma socjalistyczne niemieckie winę 
wypadków opolskich -- została od­
rzucona wyrokiem prokuratora z d. 
27 ub. m.

Zastanawiającym jest również 
fakt kolportowania obecnie na te­
renie opolskim przez hitlerowców 
ulotki p. t. „Die befreiende Tat von 
Oppeln“, w której hitlerowcy uchy­
lając się Od odpowiedziainości za 
wywołanie ekscesów, wyrażają za­
dowolenie ż powodu zajść.



O p o 1 e, 4 b. m. Przed sądem ła­
wniczym toczyła się dziś rozprawa 
przeciw 10 młodocianym stostruple- 
rom, z których 7 należało do hitlerow­
ców a trzech do Jungstahlhelmu. 
Nazwiska podsądnych: Oromotka 
Georg, lat 19, Baron Maksymilian, lat 
20, Nalewaja Józef, lat 19. Michalczyk 
Ernest, lat 20, Elsner Willi, lat 21, Ni- 
sik Piotr, lat 20, Schydło Alfred, lat 
20, Miozga Jan, lat 23. Richter Erich, 
lat 21, Podsada Karol, lat 20. Jak wi­
dać z nazwisk oskarżonych rodowód 
ich nie jest „urdeutsch.“

Skargę zastępuje nadprokurator 
Wolff, przewodniczącym sądu jest Dr. 
'Janissek. Trzech oskarżonych broni 
Dr. Glauer, adwokat z Opola. Zaraz 
na wstępie rozprawy jeden z hit­
lerowców odczytał wniosek o odro­
czenie rozprawy, rzekomo z powodu, 
że grupa jego nie zdołała uzyskać dla 
obrony żadnego obrońcy. Wniosko­
wi sprzeciwił się prokurator i sąd 
wniosek odrzucił. Hitlerowcy oświad­
czyli wobec tego, że nie będą udzie­
lali zeznań przed sądem i rzeczywi­
ście wytrwali w tern postanowieniu. 
W rozprawie zeznawali jako świad­
kowie trzej policjanci, dwóch kryminal­
nych urzędników jak i p. Bul z córką 
z Grudzie, która ostatnia obrzuconą 
została bombami cuchnącemi. Zacho­
wanie się podsądnych było bardzo 
pewne siebie, co wskazuje na to, że 
czują się bohaterami dnia. Prasa licz­
nie zastąpiona a i miejsce dla publicz­
ności wypełnione. Skarga, oparta na 
§ 163 prawa karnego, zarzuca podsąd- 
nym naruszenie spokoju domowego i 
opór wobec policji i czynne zniewa­
żenie.

Jako pierwszy zeznawał policjant 
Feige, który mocno obciążał oskarżo­
nego Miozgi, który nie tylko zakłócił 
spokój domowy, ale który stawiał tak­
że opór policji i czynnie znieważył 
policjanta. Drugi świadek policjant 
Werda poważnie obciążał podsąd­
nych Gromotki, Miozgi i Nisika. Rów­
nież dalsi świadkowie bądź to, poważ­
nie obciążali podsądnych bądź też 

stwierdzali, że w czasie przedstawie­
nia Halki rzucano pomiędzy publicz­
ność polską bomby cuchnące, powo­
dując tern zamęt i zaniepokojenie. Po­
licjanci przedewszystkiem, którzy 
aresztowali podsądnych, stwierdzili, 
że żaden z nich nie był w posiadaniu 
kart wstępu.

Podczas rozpraw podpadła przede­
wszystkiem zbyt sumienna indagacja 
przewodniczącego sądu, idąca w tym 
kierunku, by stwierdzić dokładnie 
czas, kiedy rzucano cuchnące bomby 
na salę. Stwierdzono na ogół, że 
pierwsze bomby cuchnące wrzucono 
pod koniec pierwszego aktu. Podsąd- 
nym udało się stwierdzić, że oni 
wtargnęli na salę dopiero podczas pau­
zy po pierwszym akcie. Ta okolicz­
ność wpłynęła mianowicie na to, że 
wyrok, który później zapadł, był bądź 
co bądź łagodny.

Prokurator w swoim przemówie­
niu stwierdził, że wszyscy podsądni 
wykroczyli przeciw § 163 prawa 
karnego, opiewającemu o naruszeniu 
miru domowego. Wspólność działa­
nia uważa prokurator za daną. Stwier­
dza też prokurator, że podsądni nie 
poto poszli do teatru, ażeby zobaczyć 
sobie sztukę lub innemi słowami z cie­
kawości, lecz jedynie poto, ażeby za­
kłócić pokój i spowodować zamęt. W 
dalszych swoich wywodach, prokura­
tor stwierdza, że nadpatrjotyzmem 
swoim podsądni bynajmniej nie przy- 
zynili się niemczyźnie. Przeciwnie, 
uniemożliwi oni Niemcom wnoszenia 
skarg do Ligi Narodów z słusznych 
nieraz powodów, nastręczających się 
nieraz po drugiej stronie kląska. Po­
pisy podsądnych jeszcze inny mają 
dalekonośny skutek a mianowicie ten, 
że to, co oni spowodowali w Opolu, 
odbić się może na skórze ich braci n?. 
polskim Śląsku. (Tutaj zdaniem na- 
szem prokurator niesłusznie żywi oba­
wy, by Polacy na polskim Śląsku jak 
i w ogóle w całej Polsce zareagowali 
na barbarzyńskie popisy bojówkarzy 
niemieckich w sposób niegodny narodo­

Major Starke ze zwykłego urzędnika 
awansował na naczelnika policji w Racibo­
rzu, major Gilgenheim zaś został jego za­
stępcą. . 3 ,

Rząd pruski chce im widocznie dac nowe 
pole do popisu,

Fakt ten oburzył nawet uczciwych Niem­
ców, czego dowodem jest artykuł pisma 
opolskiego ,,Freiheit“, z dnia 23 maja, które 
w gorących słowach potępia tego rodzaju 
zarządzenie.

wi kulturalnemu. — Przyp. red.) Pro­
kurator wniósł o następujące kary dla 
podsądnych: Dla Gromotki i Nalewaji 
za naruszenie miru domowego jeden 
miesiąc więzienia, dla drugich podsą­
dnych o dwa miesiące więzienia za 
naruszene miru domowego i dwa mie­
siące dodatkowo za obrazę p. Piecho- 
tówny, którą to karę zciągnięto na 3 
miesiące, uważa za dostateczną. Mio­
zga dodatkowo jeszcze do trzech mie­
sięcy otrzymać ma jeden tydzień wię­
zienia za opór i czynne znieważenie 
policjanta.

Znamienne zresztą z picnieznaczą- 
cego przemówienia tego obrońcy (Dr. 
Glauera) było jego zaapelowanie do su­
mienia sędziów ubrane w te słowa: 
Sprechen Sie Recht für Deutsche!“ 
Innemi słowami: Pamiętajcie, że są­
dzicie Niemców! Sąd po dłuższych 
naradach wydał następujący wyrok: 
Dla wszystkich podsądnych' równo 
dwa tygodnie więzienia, dla Miozgi 
dodatkowo jeszcze dalszy tydzień za 
zniewagę policjanta. Rozprawie przy­
słuchiwali się przedstawiciel prezy­
denta Rejencji radca rządowy Lühr- 
mann i przedstawiciel konsulatu genę-. 
ralnego R. P? w Bytomuiwosobiese- 
kretarza T klasy p. Figwera.

Na tern zakończył się pierwszy 
akt głośnych wypadków opolskich. 
Wyrok, jak już na wstępie powiedzie­
liśmy, bądź co bądź łagodnym był po­
mimo, że przewodniczący sądu zazna­
czył, że wypadki opolskie otrzymały 
charakter międzynarodowy, mogący 
Niemcom na terenie międzynarodo­
wym poważnie zaszkodzić. Z kary 
pieniężnej zrezygnował sąd z tych 
właśnie względów. Stwierdzamy je­
dnakowoż, że niemieckie prawo kar­
ne przewiduje za powyższe przewi­
nienia karę aż do roku więzienia. Wo­
bec tego zbyteczne dalsze uwagi.

O ile pierwszy akt opolskich zajść 
takiego doznał zakończenia, ciekawi 
jesteśmy, jak rozwiną się dalsze akty.

Podsądni już dziś czuli się bohate­
rami dnia a cóż dopiero po takim wy­
roku. i. J&.--

Awans dla głównych sprawców napaści 
na artystów polskich w Opolu.

Gdy cały świat cywilizowany dowiedział 
się o kulturze pruskiej, której typowym obja­
wem była bezprzykładna masakra artystów 
polskich w Opolu, władze niemieckie, chcąc 
zatuszować pierwsze wrażenie, ogłosiły, że 
winni niedbalstwa urzędnicy policji poniosą 
odpowiednią karę.

Jak wygląda ta kara okazuje się obecnie. 
Oto dwaj najbardziej winni urzędnicy policji 
opolskiej mjr. Starke i mjr. Gilgenheim, któ­
rych w pierwszej chwili zawieszono w czyn­
nościach, obecnie zostali przeniesieni do Ra­
ciborza na wyższe stanowiska.

Zajścia opolskie przed sadem 
Na ławie oskarżanych dziesięciu stostruplerów. — Łagodny wyrok 

Pobożne życzenia obrońcy.
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wodu jego przybycia i zaznaczając, że 
czynnikom niemieckim na pograniczu

stosunków sąsiedzkich. Fakt ten nale­
ży zapisać na karb dążności do złago­
dzenia nastrojów polsko-niemieckich 
po wpyadkach opolskich.

Próby łagodzenia nrzedwieóstw 
polsko-niemieckich.

SPORT.
Zawody klubów żydowskich 

wT Bytomiu.
W niedzielę odbyły się w Bytomiu

zawody lekkoatletyczne żydowskich 
klubów sportowych z niem. Górnego 
Śląska, Wiednia, Morawskiej Ostra­
wy, Król. Huty i Bielska. Komitet or­
ganizacyjny zawodów zaprosił do ko­
mitetu honorowego także generalnego 
konsula R. P. p. Malhomme. Przyby­
cie konsula gener. na rozdanie nagród 
przyjęte było owacyjnie przez owe 
kluby, w szczególności przez drużyny 
z Polski, których przedstawiciel w ję­
zyku polskim wygłosił krótkie prze­
mówienie, w którem wyraził zadowo­
lenie z powodu obecności przedstawi­
ciela Państwa Polskiego. Ofiaro wa- 

’ ny przez konsula gener. puhar zdobyła 
drużyna wrocławska. Wymienione 
kluby sportowe uczyniły z tego puha- 
ru, noszącego polskie napisy, puhar 
wędrowny, o który będą mogły się 
ubiegać wszystkie żydowskie kluby 

i sportowe.

Steffen bet iübifdjen Gbortlet in Seutíien
Bertreier ber ausmärttgen iübtfafan Gnöriargantfaftotten W 
SBart.

21m Sötmias fanben bann biß Wtfönwfe 
Sfusfáeibungsíamtjfen am BarmUtag faimteriett H Guartler 
su einem 3 e ft 5 u g bur$ bte Stabt Beutben geführt 
Wîarttnsbôrnertaneïie bes „Sletdfabanners G^marHtoMSöUi . 
S)er 3ug marfafaerfe nadj bem Gnariplab ber^ Bramenaöe, am 
bem in Gegenwart einer jtaitlití^en ^ufsbauerf^ar 
ausgetragen mürben. C

ber iübtfafan Xurn-’unb Gnartbemegung.

9íaámittags begrüßte ber Borfifeefabe rmn ^afaab 
fajíaften. Stegner- (Síetmtt bte jablreidj erfafaenemm wen* 
gäffe, bie Vertreter ber Stabte Beutben unb « ben w* 
nifóen ©eneralfonfal Wlbamme, ben Betretet. bes 
prafabenfen unb bie Vertreter ber iübifajen Bereinigungen. Wt 
Gtobfrat Sr. kleiner überbradfae bie ©rirne ber Stabt Beutben, 
$r. Eelemer-Beríín, ber ^rWibení bes 'iOiaccabt^eitnetbanbes, 
bie Srüfee bes Barbanbes. 3n bebrätfdfar Gmdfa êîn

51m Ganniag fanben ftef) bie oberfdfaejifafan iübtfdfan tonart* 
neretne in Beutben aufammen, um bas britie iübtfafa ober« 
ft^ieftfĄe Gimrffeft su begeben. Gingeletiei mürbe bte Beran« 
Haltung bur$ einen Begrügungsabenb in GfroĄs patel, an bem 
jübifdfa Gnartier ni^t nur aus ©berf^Ieften, fanbern au«baus 
©efterreidfa Zîàje^ofïomafei, $aíen famie aus Bertin unb Bies« 
lau tetlnabmen. .

2)er Begrü&ungsabenb mürbe burd? ben Barftnenben ber 
Groriiteretntgung pafaab ©berîdfaeften eröffnet, ber aïs ©nren« 
gaffe unter anberm ©berrabbtner B^feffar 2)r. ® ô *2 tt ’ ’l1. ’ 
ftedfasanmaít ®r. tëbrïtdj unb ben Braftbenien bes Wiaccabt« 
SBeïtnerbanbes begrüßte. ®r. (Saltnfat bteïi tm 9îamen ber tubt« 
fdfan Äultusgemeinbe eine îurse Begrü&ungsanfaradfa, manrenb 

~5)r. Gbrïid) ber Bèranftaïtung tm Sîamen ber atantfttf^en ©rts« 
gruune Beutben einen guten Berlauf münfafae. Ber Braftbent 
bes Bîaccabt«2BeIinerbanbcs tarn auf bie 3ieïe ber tubif^en 
Sportbewegung su faredfan, mabei er aïs nudfatgftes SDÎameni bte 
öarmonifterung bewarbab, bie ^örperlidfas unb (Seifttges su« 
[ammenfast. ©s tarnen bann nßtfj im Saufe bes Swenbs bte

Sportfeff ber jübifdjen Sportvereine 
in Beutzen

Dos 8. Dberfd)Iefifd)e Gportfeff, her in einem SBer- 
taube gufammengefdjloffenen ijafcoalpereine non Seu* 
tl)en—©leimig— £>inbenburg finbet am Sonntag in 53eu* 
ti)en auf bem Sßlafj an ber Sßromenabe ftatt Sie Seteb 
ligung ift eine redfa rege, ber nidjt nur bie SDlannfcfaften 
ber jübifdjen (Sportoereine aus £>berfd)Iefien, fonbern 
end) oon Söien, ^Berlin, Sreslau, 3Dläljrifd)=Cftrau, Äab 
toroip, .^önigsljütte unb anbere polnifdje Sereine, pa­
beit iljre Reibungen eingereidjt. 2)er SÓłeIbefd)Iufe geigte 
eine Beteiligung oon 22 Sportlern, bte alle Sportarten 
nertreten 2)ie Kämpfe beginnen um 9 Uljr normittags 
unb werben norausfidjtlid) um 6 Ulfa abgeroidielt fein. Sin 
Cfaenausfdjuß řjat fid) gebilbet, bem u. a. Boliaeipräfb 
bent Söect Öberbürgermeifter 2)r. ©eisler, 3)r. kleiner, 
ber polnifdje (BeneralhonfuI SDłallfame, Óberrabbiner Br°s 
feffor ©Öltnshi, Stabtfat feiger, (Jugenbpfleger Seeli- 
ger angeboren. 2)en Slbfdjlufj bes geftes bilbet eine 3u- 
fammenhunft im Sbrodjfdjen $otel in Beutlfan.

$m 91 a b f p o r t ift eine größere SSeranftaltung toe* 
ber nom ®au nodj nom Segirh angelegt. Ss finben 
SBereinsausfalfaten ftatt.

wMert unh «Ąiete Ä «wMwsw*łc «OL 
Äänwfe nafintěn fiann »reibet tfiten Stortflan«. Sejonibet» bt« 
SBiener WnnfĄaff fÄlus «He in ben Sattffontunmęn. »t 
ófaerrai^iiĄe SHeifter Gpieímanu^ien fiegte Verlegen tm öVW' 
$0leter?2auf in 9,11 Änuten. Shn Änfo fattb in 
Seftfaißn bie B^aisnertßtlung ftatt. 2IÍS erfter ^unîtfieger 
Breslau ben Sßreis bes noinifafan Äonfais, ein Xeil ber 
ber Gtabie Beuiben unb ©leiwife fiel nafai 2Bien,^^&e«fa^e£ ■ 
■ißrels bes SanbesSauuimanits ?ßiontei unb bes
ten. 5)en SBanberpreis ber f

Zabrze. (PAT.) Z okazji poświę­
cenia nowej pływalni zaproszony zo­
stał polski konsul gener. p. Malhomme, zależy specjalnie na utrzymywaniu 
Burmistrz miasta Zabrza p. Franc, po­
seł na sejm pruski, witając przedsta­
wicieli władz centralnych i komunal­
nych, zwrócił się specjalnie do p. Mal- 
homme, wyrażając zadowolenie z po-

ausgetragen mürben. Sien Síbf^lufe tóbetc. ein tleines ge« 
feHtges Betfammcnfetn tm Greife ber ^ngefiörigen unb $remt©e
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Oppeln, 12. Sutii.
3>as Oppelner Gd^öffengmcht nephanbel'te , in 

feiner gaftrig^a 6ihang gegen bm ^auptidjaiftleiter 
.Per DW<WWn Tageszeitung in Oppeln Or. 
ftnaat wegen Verftofres gegen Pen § 130 Pes 

! Strafgef embûche 5. Oer Slngeilagte ^atte als. Der*
antwort!idjar 3îebattaur in Per non ihm geleiteten 
3eiinntg einen Slrtifel geftfyriefoen, beffen 3nhalL wxe 
Pie SInflage Pe^auptet, geeignet war, Pen äff ent« 
lidjen ^rieben ju gefährban nnP Teile Per Veoöl« 
ferung zu (Bemalt tätigt eiten aufjureizen. Ser 2ln* 
geklagte nahm in Piefenx SIrtifel Stellung gegen Pie 
nom 3Jlagi|trat Pef^lcifene ©eneljmigung einer pol» 
nifdjen T^eaierauffiiprung in Oppeln unP foPPerte 
weiter von Per StaPtoeroriPnetenoerfainntlung Pie 
DWďgangigmathung Pes S0îag>ift»ai5bef(hluïï^. (Bs 
würbe ihm Pie SlúifforPerung zur „Selbsthilfe“ jur 
Soft gelegt.

Oer Slngellagte »erf achte Pas ihm jum Vorwurf 
gemachte Vergehen bamit zu entfräftigen, bafj er 
anfü'hrtc, es hübe Ihm üei 9lbfaffun.g Pes fraglichen 
îlrtifels fern gelegen, irgenbwie Pie VeDÖlferung 
auf ja reifen, nod) fie zu (5 e walt tätigfeiten aufzufor» 
Pern. Oa 3eugen ja bief er Sache nicht geloben 
worben waren, fanb Pie ^Beweisaufnahme mit Per 
Vernehmung Pes Slngetlagten ihr Snbe. Oer 93er* 
tretet Per Staatsanwaltf^aft, 1. Staatsanwalt 
S ch o l z, erachtete Pen Slngeflagten Per ihm zur Soft 
gelegten Tat als überführt unb beantragte 
gegen ihn eine (Sefängnisftrafe non einem 
aJïonat. Unter Verüdfichtigung feiner „^ugenb* 
lichfeit“ erachte er eine Vewährungsfrift mit Straf* 
ausfehung für geboten. 9ladj furzer Beratung Der« 
fünbete Pas (Bericht folgenbes Urteil :

Oer SIngeflagte wirb auf offen bet Staatsfaffe 
freigefprodjen.

SBie ber Vorfi^enbe in Per Urteilsbegrünbung aus« 
führte, hübe bas (Bericht bie fyrage, ob in blefem 
Salle im Sinne bes Strafgefembûches ein Sluf reifen 
ber Veoölferung norliegt, oerneint. Oem Singe« 
flagten habe bas Veroufr'tfein gefehlt» ben öffentlichen 
ö-rieben zu gefährben.

Oiefer ^ßrozefj war abfolut überflüffig. Oie 2In« 
flage ftanb, wie fie norgetragen würbe, auf beb ent« 
lieh jchwadjeu Süßau. 3Ran hätte fie baljer nicht $um 
(Begenftanb eines neuen SjZrozeffes in ber bie Oppeb 
ner Oeffentlichfeit fattifam ftörenben potnifchen 
Theateranigeleigenheit machen follen. Klugheit hat 
hier bet ber Slnflage nicht bie Saber geführt. Oenn 
man hütte beinahe einem jungen SJlanne unoer» 
bienterma^en ben Schein einer 3Jlärtptier«(5iopiole 
für bie beutfeh0 <5ache aufs $>aupt gefetjt — Don 
feinen Slnhängern war es am Vorabenb bes Sßro* 
Zeffes hiureichenb gefdjehen —, ber es in ber beut« 
fchen Regierung shauplftabt Oppeln wirf lieh ui ht 
fonberlith fhmer hutte, feinen Staubpunft zu Der« 
treten. Viel fhwerer hatten es jene, bie auf (Brunb 
Per nun einmal beftehenben ©enfer Äonoention ben 
berechtigten ^Inifprüchen ber potnifhen SRinberheit 
genügen mußten. Oamit meinen wir bie ^Regierung 
unb ben leiber zu Unrecht non bemfelben Vlatie 
wieberholt angegriffenen Oberpräfi'benten. Sßie |

Í fchwer es biefem gefallen ift, bie tief bebauerlichen | 
: Ďppelner Vorfälle ausjubaben unb ben Sanoffa« | 
gemg nah Veuthen zum polnifhein ©eneraltonful <• 
■anzutreten, wiffen nur wenige. Sluch £>err ^uaaf 
■wollte es nicht wiffen. Oen ^bteu uuifż aber enblid) 
gefaßt weťben, bah fie es auch ber Regierung unb 
nicht zuleht enblich auch P^u bie ruhige SJlinber« 
h eiten pol itif oertretenben üßarteien unb ihrer greffe 
auf bie Oauer unmöglich madjen, fidj für oernunft* 
gemähe SBünifhe ber potnifeijen URinherheit noch 
länger einznfehen, wenn fie, wie wir zurerläffig 
hören, ihre Slnfprüche auf bie Spitze treiben unb in 
rein beuifthßu ©egenben mit uerichwinbenber pol* 
nifch^n SRinberheit bauernb neue Sorb er ungern fteb 
len, bie geeignet finb, eine tluge SRinbevheitenpO'iitit 
aufs allerfhwerfte zu gefährben, SBar fchon bie Sin« 
Hagebehörbe in biefem Vrozefc nicht gut beraten, fo 
ift es leiber ber 5ßolenbunb noch nie! weniger.

Wiadomości potanß.
.^.Wystawa psów rasowych.
Bytom. W dniu 9 b. ni. miała miej­

sce w Bytomiu na dziedzińcu tutejsze­
go urzędu skarbowego (Moltkeplatz) 
wystawa psów rasowych dobermanów 
i wilków. Na wystawie były licznie 
reprezentowane piękne okazy psiej ra­
sy. Szczególnie okazale przedstawia­
ły się dobermanny hodowcy z Król. 
Huty p. Cebuli. Również odznaczony 
srebrnym medalem na tej wystawie 
dobermann konsula generalnego R. P. 
w Bytomiu p. Leona Malhomme zwra- I 
ca! na siebie ogólną uwagę. W godzi­
nach popołudniowych odbyty się po­
kazy psów policyjnych. Demonstracje 
te zgromadziły olbrzymi tłum publicz­
ności. która podziwiała szczególnie 
wielkie wyszkolenie dobermanna 
„Klaus’a“ z Województwa $1., który ' 
za pomocą węchu odszukiwał złoczyń­
ców.

pruski na cele teatralne. W czacie

na Śląsku Opolskim, 3) polityka u- 
stępliroości, jaką proroadzi rząd nru- 
ski, ro stosunku do mniejszości pol­
skiej, 4) bierność społeczeństwa nie­
mieckiego. Po przemówieniu kilku 
mówców, którzy występowali bar­
dzo ostro przeciwko Polsce, uchwa-

Dalsze manifestacje antypolskie 
nacjonalistów opolskich

OPOLP, ttt.ó. Dziś odbyło się tu 
w hotelu Forma manifestacyjne ze­
branie, zorganizowane przez kola 
prawicowe, a skierowane przeciwko 
wyrokowi sądu w sprawie zaburzeń 
w teatrze opolskim. Referat na te­
mat „Śląsk w niebezpieczeństwie 
wygłosił dre Knaak, który zaznaczył, 

..-^1___z -______ ' -

rzekome zamiary zaborcze Polski w

wygiosu ar?y łono rezwlucję, protestującą m-
Ze niebezpieczeństwem tem są: 1) przeciwko subwencji przez rząd 
rzekome zamiary zaborcze Polski w pruski na cele teatralne. iv cz^ 
stosunku do śląska Opolskiego, 2) zebrania w mieście wzmocniono od- 
rzekomy rozrost wpływu polskości działy policji.

OPOLE, 11.6. Dziś toczyła się roz­
prawa przeciwko red., Oberscłiesische 
Tageszeitung“ dr. Knaak‘emu, o- 
skarżonemu o podburzanie opinji 
publicznej przeciwko mniejszości 
polskiej.

Skarga dotyczyła artykułu, za­
mieszczonego w tem piśmie na kilka 
dni przed zajściami opolskiemi. W 
artykule tym red. Knaak krytyko­
wał postanowienia magistratu w O- 
polu w sprawie udzielenia sali tea­
tru na przedstawienia opery ,aHl- 
ki“. Pisał on m. in., że o ile magi­
strat nie posiada dość odwagi do 
przeciwstawienia się żądaniom pola­
ków, to ludność niemiecka w Opolu 
sama będzie wiedziała, jakie należy 
zastosować środki wobec ludności 
polskiej. Dr. Knaak był już raz ka­
rany za obrazę związku polaków.

S?dy niemieckie nloryfikują zbrodnię 
trosk)

UMewfnriSejrife głównego podżegacza
Prokurator wniósł o ukaranie re­

daktora Knaak’e jednomiesięcznem 
więzieniem, sąd jednakże po obra­
dach wydał uniewinniający wyrok.

* *

Uniewinnienie jednego z głównych 
inicjatorów barbarzyńskich eksce­
sów opolskich, któro notabene w 
przeddzień rozprawy wygłosił na 
zebraniu nacjonałistycznem w Opo­
lu prowokacyjny referat przeciwko 
zamierzonemu wznowieniu przedsta­
wień polskich na Śląsku niemieckim 
stawia we właściwem świetle 
szczerość oficjalnych ubolewań rzą­
du Rzeszy po wypadkach opolskich.

Ponadto oburzająca pobłażliwość 
sądów niemieckich wobec nacjonali­
stycznego barbarzyństwa jest jesz­
cze jednym dowodem obłędu Nie­
miec, usiłujących obecnie na trze­
ciej z rzędu sesji Rady Ligi odgry­
wać rolę obrońcy mniejszości naro­
dowych.



KONSUL GEN. P. MALHOMME W ZABRZU
DLA UTRZYMANIA STOSUNKÓW SĄSIEDZKICH

ZABRZE, 10.6. PAT. Na uroczystość 
poświęcenia nowej pływalni w Zabrzu 
zaproszony został m. in, konsul gene­
ralny R. P. p. Malhomme. Burmistrz 
miasta Zabrza Franz, poseł na sejm pru­
ski, witając przedstawicieli władz cen­
tralnych i komunalnych, zwrócił się 
specjalnie do p- Malhomme, wyrażając 

zadowolenie z powodu jego przybycia i 
zaznaczając, źe czynnikom niemieckim 
na pograniczu zależy specjalnie na u- 
trzymaniu stosunków sąsiedzkich. Fakt 
ten należy zapisać na karb dążności do 
złagodzenia nastrojów polsko-niemiec­
kich po wypadkach opolskich.

Opolsk’.
Odznaczenie.

Bytom. Obecny Konsul Generalny 
R. P. w Bytomiu p. Leon Malhomme 
został odznaczony łotewskim .krzy­
żem komandorskim trzech gwiazd.

P. Malhomme brał w swoim czasie 
udział w pertraktacjach, dotyczących 
repatriacji obywateli łotewskich.

Drugi proces opolski
Redaktor hakatystycznej „Ober- 

schlesische Tageszeitung“, wychodzą­
cej w Opolu, dr. Knaak, został jak do­
nosiliśmy, wyrokiem sądu ławnicze­
go uwolniony od zarzutu podburzania 
do „walki klasowej“, skierowanej prze­
ciw ludności polskiej. Wyroku tego nie 
chcemy krytykować. Wolimy także 
puścić w niepamięć cały szereg repre­
sji, stosowanych wobec polskiej prasy 
w Niemczech.

Nie tak dawno jeszcze polskie 
dzienniki karane były już nie za treść 
pomieszczonych artykułów, w których, 
niczego nie można się było dopatrzeć 
ale wogóle za cała formę i sposób ich 
redagowania. Przyznawano, że arty­
kuły zawierały krytykę dozwoloną, 
równocześnie jednak uchwalano roz­
maite kary.

Dr. Knaak nazwał oddanie do dy­
spozycji Polaków sali teatralnej w Opo­
lu prowokacją ludności niemieckiej, 
która musi z siebie zrzucić wszelką od­
powiedzialność za następstwa. Żadną 
miarą — pisał on — nie może być 
ścierpiane, ażeby niemiecki zarząd 
miasta popierał pracę kulturalną Po­
laków. Jeżeli niema on odwagi, ażeby 
odrzucić zuchwałą prośbę o przyzna­
nie sali, w takim razie potrafi rdzennie 
niemiecka ludność Opola sama obronić 
się przed zakusami irredenty polskiej.

Ciekawem jest, jakie stanowisko 
zajął sąd ławniczy wobec tego arty­
kułu dr. Knaaka. Sąd stwierdził w 
swym wyroku, że artykuł nie jest ni- 
czem innem, jak odzwierciedleniem | 
nastrojów, panujących wśród ludności 
30 uchwale magistratu, oddającej Po- - 
akom sale na przedstawienie. Doktor 

Knaak — brzmi dalej wyrok — nie 
podburzał, ani nawoływał, lecz, tylko 
ostrzegał. Oskarżony nie czuje się 
winnym przestępstwa, przewidzianego 
przez kodeks karny. Nie mógł się li­
czyć wreszcie, że dojdzie w Opolu do 
zaburzeń, ponieważ żadne podobne zaj­
ścia nie miały w ostatnich czasach w 
Opolu miejsca. To wszystko zdaniem 
sądu przemawia na jego dobro.

Jak widzimy sąd ławniczy stanął 
całkowicie po stronie oskarżonego. 
Sąd przekonały motywy, przytoczone 
zarówno przez obrońcę, jak i przez sa­
mego dr. Knaaka. Warto więc rozpa­
trzyć je bliżej, tembardziej. że charak­
teryzują one doskonale nastroje ludno­
ści niemieckiej na Śląsku Opolskim w 
stosunku do Polaków.

Dr. Knaak oświadczył, że pisząc 

swój artykuł, chciał wystąpić przeciw 
ułatwianiu ekspansji polskiej na Gór­
nym Śląsku (??!!). Przedstawienie 
polskie miało znaczenie Wybitnie poli­
tyczne.^ Wzywał on więc do samoobro­
ny, któraby polegała na wykupieniu 
biletów i zbojkotowaniu przedstawie­
nia . wszelkimi legalnymi środkami. 
Chciał dalej wpłynąć na magistrat, aże­
by cofnął swe zezwolenie na urządze­
nie przedstawienia. Sam pochodzi z 
Bydgoszczy i zdaje sobie sprawę z te­
go, co Śląskowi grozi.

Również obrońca oskarżonego adwo­
kat Glauer w swej mowie posługiwał 
się demagogicznymi środkami, ażeby 
oddziałać na poczucie niemieckości -------------- -_ __ 
u sędziów. Przeczytał on mianowicie 
list, pochodzący rzekomo z Katowic 
o ucisku ludności niemieckiej w dzie­
dzinie sądownictwa. Dwóch Niemców 
zostało tam jakoby bezkarnie zamor­
dowanych. Oczywiście, że na sali pod 
wpływem tego rodzaju przemówień 
wytworzyła się bardzo gorąca atmo­
sfera. Dr. Knaak jak i jego obrońca 
zbierali żywe oklaski za swe rdzennie ' 
niemieckie stanowisko. Wogóle pod­
czas całej rozprawy wznoszone były 
rozmaite okrzyki, przewodniczący zaś 
nie dość energicznie występował prze­
ciw takiemu zachowaniu się członków 
„Jungstahlhelmu“ i partji narodowo- 
socjalistycznej.

Z całej rozprawy zasługuje na uwa- i 
gę jeszcze jeden szczegół. Oto wy­
stępujący jako oskarżyciel, pierwszy 
prokurator dr. Scholz, zastępujący 
bawiącego na urlopie nadprokuratora 
dr. Wolfa, zażądał wprawdzie uka­
rania redaktora „Oberschlesische Ta­
geszeitung“, równocześnie prosił jed­
nak sąd, ażeby wziął w rachubę 
młodość oskarżonego i przyznał mu 
odroczenie proponowanej, przez sie­
bie kary jednomiesięcznego więzie- i 
nia. Sąd w uwzględnieniu tej prośby 
poszedł tak daleko, że całkowicie 
uwolnił dr. Knaaka.

Obecnie przeciw takiemu wyroko­
wi zmuszony jest pierwszy prokurator 
wnieść apelację.

Tymczasem młodość i przeszłość 
oskarżonego redaktor dr. Knaak 
liczy 28 lat — nie powinna była wcale 
wpłynąć na wymiar kary. Sam przy-



znal on bowiem podczas rozprawy, że 
przebywając jeszcze na polskiem Po­
morzu, bral udział w walce przeciw 
Polakom, taksamo jak i na Śląsku 
Opolskim. Zresztą byl on już raz ka­
rany za obrazę Związku Polaków. — 
Na proces rzuca wreszcie charaktery­
styczne światło i fakt, że generalna 
prokuratoria we Wrocławiu odrzuciła 
wniosek Związku Polaków o ukaranie 
dr. Knaaka za podżeganie do gwałtów | 
oraz obrazę mniejszości. Z wielkiem 
więc zaciekawieniem należy oczeki­
wać drugiej rozprawy przeciw redak­
torowi „Oberschles. Tageszeitung“ jaka 
niewątpliwie będzie wyznaczona na i 
skutek apelacji prokuratora dr. Scholza.

Pierwsza rozprawa stwierdziła nie­
zbicie. że wśród ludności niemieckiej 
Śląska Opolskiego panują wrogie na­
stroje w stosunku do ludności polskie], i 
Dowodzą tego mowy oskarżonego jak 
i obrońcy. Stwierdziła dalej, że istnieje 
głęboka przepaść między teoria i prak­
tyką, między zapewnieniami dr. Lu- 
kaschka. że Polacy będą, traktowani 
na równi z Niemcami, a rze’. 
czywistości. Dobra wola o jakiej 
zapewniają czynniki rządowe, roz­
bija się o agitację kół hakaty- 
stycznych, które w polskiej pr^cy 
kulturalnej widzą „zagrożenie (!!) Ślą­
ska Opolskiego. Nie zabezpiecza ona 
dostatecznie praw ludności polskiej. 
Powinny więc czynniki urzędowe 
z większą niż dotychczas energią 
zwalczać wybujałą agitację nacjonali­
styczną. o ile ma nastąpić uspokojenie 
na Śląsku ODolskkn.

§ 21
i

odgrywa konsul generalny Malhomme. P. Mai, 
homme ma zrozumienie dla interesów żydów, 
obywateli polskich na Śląsku Opolskim. Na 
kongresie rzemieślników żydowskich, odby^ 
tym w Bytomiu, pan konsul wykazał duże zain­
teresowanie dla reprezentacji rzemieślników 
żydowskich z Polski. Konsulat okazuje pomoc 
tamtejszym Żydom polskim zarówno w orga­
nizowaniu imprez kulturalnych, jakoteź w źy- 
ciu codziennem. Myśl zorganizowania żydów 

j polskich w -Bytomiu w jedną całość znajduje 
I uznanie u konsula. (W1P)

KONSUL MALHOMME A ŻYDZI 
POLSCY NA ŚLĄSKU OPOLSKIM

,Hajnt“ z dn. 4 bm. donosi dodatnią rolę, ja­
ką w stosunku do żydów polskich w Bytomiu

homme ma zrozumienie

i t. SunbeîAau »«utfien. Sonntag Ąier tn ber 
aîoittefaîerne afigeÇattenë Sdjou für Dobermänner unb 
SÄäferbunbe b«t toteber einmal bemtefen, bag reges ,ut= 
tereffe bei ben ßiebbabern »orbanben ift. Œs mürben 3o 
Dobermänner unb 40 SĄaferljunbe »orgefubrt. Stile aus« 
aefteltten liere tonnten mit greifen bej®. Diplomen be= 

werben bie von ben ftunbeuerexnen unb bem XKagp ftrat griffet’ würben Sie am ^mittag ftattgefunbene 
hropaganbavvrführung hat bei ben Werngroßen Set« 
fait aefunben. Sobetmannptn^er: TOersHafje JRuben 
Scwarjût: 1. Cuno v. ^eterhof, iBef./ßatvellet, Honigs- 
Bütte 1. ^reis unb Eorsügtich. 2. 5Irt v. Johannesberg, 
Sej ftartenauer, Seuthen, Sehrgut unb Gtabtprets. 3. 
S von Dftftern, <Bef. 3- SJTöri^, Geobfcfju^ Setjrgut unb 
Cbrenpreio. 4. Cito v. Dbertvalb, 23ej. Sftaltna,JBeutben, 
Gebraut unb Ehrenpreis. 5. SIrno v. Johannesberg, s8ej. 
Sßolf'f, Heuthen, Gehrgut unbjpreis. 6. Mtneb v. 6t« 
menau ®ef. Hubert Sebutta, ftomgshutte, Gehrgut unb 
25reis 7 5Ue? ». ^önigstbal, SBef. ftoterba, 23euthen, Genr- 
gut unb ^reis. 8. »t H., JBej. EeneraltonfuI 2eon 
SHatbomme, SeuÖjen. Oersfiaffe SRuben braunrot. 1. 
Staus v. Jägergarten, Eef. J^ef Rittet, Ruthen, Geht« 

Í gut unb Ehrenpreis. 2. Claus v. b. Uhleniluiii 33eî.

SCmbros, $inbenburg, Gehrgut unb ^reis, 3. Clausnet & 
Nattai unb 4. SIrgo o. Sedjengrunb, beibe gut unb S£reis 
JugenbHaffe SRüben j^warjrot: 1. vorjüglith unb Ehren« 
preis Xibo v. ^Setershof, 25ef. SIbolf Xhomis, Äönigshütte.
2. Gehrgut unb Ehrenpreis Cgon von ^etershof, 23ef. 
Dottel, j^önigshütte. 3. Gehrgut unb Chrenpreis Cri von 
Sßetershof, 23ej. granj SHjpf, Äönigshütte. Jugenbflafie 
Silben braunrot: 1. Gehrgut unb Chrenpreis galto von 
^etershof, 23ef. £ifp,^önigshütte. 2. 3Irno v. b. ^einiij« 
höhe, Gehrgut unb Chrenpreis, SBef. SBont, Heuthen. 3. 
5Ilto v. Gchiejpverber, Gehrgut unb Chrenpreis, 23ef. Crofj, 
Heuthen. Wersflafje ^ünbinnen Idjroararot : 1. Gehrgut 
unb Chrenpreis Cittp v. Jägergarten, Sei. J. Xaiuba, 
Seuthen. 2. Xoris v. Gillingen, Gehrgut unb Chrenpreis, 
Sef. SKintus, Cleiroi^. Jugenbflafte £jünbinnen fdjivarj* 
rot: Seffo v. Güdingen, Gehrgut unb Chrenpreis, Sef. 
Sßiltf^oivsH, Seuthen. Slltersïlaffe ^ünbinnen braunrot: 
CHa v. b. $albe, Gehrgut unb Chrenpreis, Sej. Sialudja, 

i Seuthen. 2)ie Banger „von Setershof“ Sefiijer ^Sauí 
i CebuUa unb „von Johannesberg“, Sefiijer Johann

Xjiuba, Seuthen, haben hervorragenbe 3u<htP^w:te 
vorgebradjt unb bas meifte für bie Dberjdjlejtiche Xobeu 

. manaudjt geteiftet.

usiłuje wprowadzić ferment do 
cbrad Rady wbrew wczorajszym 
swoim oświadczeniom, Pojed- 
nawczość polska wywarła bar­
dzo dodatnie wrażenie. Celem 
nowej kampanji Stresemanna 
jest wstrzymanie zupełnie praw­
nie przeprowadzonej likwidacji 
dóbr niemieckich w Polsce.

Mowę swą zakończył Strese- 
mann złośliwą aluzją co do sto­
sowania przez Polskę likwida­
cji w 10 lat po zakończeniu woj­
ny, oraz zapowiedział, że w ra­
zie niezałatwienia tej sprawy na 
obecnej sesji Rady Ligi, rząd nie­
miecki będzie musiał się zwró­
cić do trybunału haskiego.

W kołach delegacji niemiec­
kiej odpowiedź min. Zaleskiego 
wywołała zdenerwowanie, szcze­
gólnie przykrą dla mej było wy­
jawienie przez ministra sprawy 
zajść opolskich. Przewodniczący 
Adatci wyraził życzenie, aby 
obie strony starały się jeszcze 
dziś dojść do porozumienia, po- 
czem Rada odroczyła dyskusję 
do jutra przedpołudniem.

Poza sprawą „Graebe-Nau- 
man“ weszły na porządek dzien­
ny drobne sprawy górnośląskie 
w liczbie 9, z czego 4 zostały 
wycofane, w pozostałych 5 spra­
wach Rada uchwaliła bez dysku­
sji wniosek sprawozdawcy, 
przyjmując do wiadomości wy­
jaśnienia rządów.

Jutro odbędzie się ostatnie pc

Min. Stresemann wniósł petycję 
w sprawie likwidacji majątków 

niemieckich
MADRYT, 14.6. (Tel. wł. od 

specjalnego wysłannika „Głosu 
Prawdy“). Dziś popołudniu Stre- 
semann na plenum rady zgłosił 
t. zw. petycję „Graebe-Nauman 
w sprawie likwidacji majątków 
niemieckich w Polsce, motywu­
jąc że jest to kwestja ochrony 
mniejszości. Podkreślił przytem, 
że chodzi o 50.000 hektarów i 
proponował zawiesić likwida­
cję, traktując sprawę jako pilną. 
Minister Zaleski odpowiedział 
że Rada Ligi nie może sama roz­
patrywać całości sprawy obej­
mującej 367 nowych problemów 
i powinna przekazać ją komite­
towi trzech. P. minister podkre­
ślił, że jako zainteresowany 
mógłby zgłosić bezpośrednio na 
Radę petycję w sprawie napaści 
opolskiej, zwłaszcza gdy teatr 
niemiecki w Katowicach czyn­
ny jest stale, dzięki poparciu 
władz polskich, nie zgłasza jej 
jednak, ponieważ jest zdania, że 
trzeba unikać każdej démarché 
jątrzącej obrady, zresztą sprawa 
„Graebe-Nauman“ nie ma nic 
wspólnego z ochroną mniejszo­
ści. Likwidacja majątków wyni­
ka z traktatu pokojowego i do­
tyczy tylko obywateli niemiec­
kich. Wreszcie postanowiono, 
że Adatci porozumie się ze Stre- 
semannem i min. Zaleskim i do 
jutra zreferują sprawę w kie­
runku przekazania jej komiteto­
wi trzech albo komisji koncylja- . ,
cyjnej. Stresemann wykazał, że siedzenie 55-ej sesji Rady Ligi

Wycieczka dziennikarzy niemieckich 
na Powszechna Wystawę Krajowa 

w Poznaniu.
Bytom. Z inicjatywy konsula ge­

neralnego R. P. w Bytomiu p. Leona 
Malhomme projektowana jest wyciecz ­
ka dziennikarzy niemieckich ze bląsKa 
Opolskiego na PowszechnaWvstawe 
Kraiowa w^öznamu. Wycieczka, 
obejmująca kilka wybitnych dzienm a_, 
rzy wyruszy do Poznania w naj 
szym czasie.



wej, czego dr. Lukaschek — jak zape­
wniaj — gorąco pragnie, jest psycholo­
giczne nastawienie wszystkich niemal 
Niemców i zniemczonych Górnośląza­
ków. Wskazaliśmy na to. że jak długo 
Niemcy górnośląscy prowadzić będą 
dotychczasowy system podburzania

Konsul polski w Racïborskïem.
Konsul generalny Rzplitej Polskiej 
Malhomme wyruszy! w ubiegły 

tek 13 bm. z Bytomia w okolicę 
aciborską na krótkie wywczasy wa<

Spędzając krótkie swe wywczasy wa­
kacyjne w uroczych nizinach Odrzań- 

! skich, konsul generalny Rzeczyposp.
Polskiej, p. Malhomme z Bytomia wraz z 
najbliższymi swymi zwiedził w ub. czwar­
tek, 13 bm. okolicę raciborską. Dowie­
działa się o tern ludność i zgotowała do­
stojnemu .gościowi nader serdeczne przy­
jęcie. Przyjmowała go dosłownie 
„czem chata bogata, tern rada‘. 
Zaś wieczorem w „Strzesze“ przyjmo­
wała p. konsula generalnego luność miej­
ska z młodzieżą swą na czele. Wpierw 
jednak musiała się dobrze naczekać, bo 
ludność wiejska ani rusz puścić nie chcia- 
ła gościa rodaka. Gościa i towarzyszy 
jego w pięknie udekorowanej sali „Strze­
chy“, która niestety nie pomieściła 
wszystkich przybyłych, powitał serdecz­
nie im. społeczeństwa polskiego p. dyr. 
Malczewski, osobno ludność wiejską p. 
Arka Bożek z Markowie, poczem mała 
„sokolica“ Aniela Affówna zadeklamo-

Konsul polski w Raciborzu
SYMPATYCZNA GOŚCINA.

wała wierszyk powitalny, wręczając go~ 
ściowi bukiet ślicznych róż; maleńki „so­
kół — Janek Grzonka takie -same bukiety 
wręczył otoczeniu konsula. YYniesion^ 
na cześć konsula okrzyk powtórzyła pu- 
Bliczność, która, stojąc, odśpiewała hymn 
narodowy polski. .

Pan Konsul wzruszony tylu objawami 
serdecznych uczuć, powiedział kilka ser­
decznych słów podzięki, poczem chór 
„Harmonia“ pod batutą dzielnicowego 
dyr. p. Witta odśpiewał kilka pieśni pol­
skich. Następnie udano się na ćwicznię 
sokolą, gdzie miejscowe gniazda soko-ie 
w przepisowych strojach wykonały kil­
ka sprawnych pokazów wolnych, jak 
również efektowne ćwiczenia na sprzę­
tach. .

Trwało to wszystko az do poznego 
wieczora, była już bowiem godz. blisko 
12-ta, gdy miły gość pożegnawszy się 

I serdecznie z ludnością, mógł udać się sa- 
1 mochodem w stronę Koźla.

kacyjne. Wiadomość o przybyciu p 
Malhomme’a rozeszła się szybko wśród 
tut. ludności polskiej. Wielu wieśnia­
ków pragnęło już oddawna zobaczyć 
polskiego konsula i z nim choćby kilka 
słów zamienić. Nic też dziwnego, że 
spotkanie p. Malhomme’a z raciborza- 
nami było bardzo serdeczne. Prosto­
ta i szczerość z jaką był wszędzie wi­
tany, musiała go też ująć.

Wieczorem zaś podejmowała p. Mal­
homme’a raciborska „Strzecha“ w 
Swej pięknie przybranej sali. Zebrała 
się tutaj tak młodzież, jak i starsi tak 
licznie, iż mała sala w krótkim czasie 
była przepełniona. Przemówienia po­
witalne wygłosili dyr. Malczewski oraz 
w imieniu ludności wiejskiej Arka Bo­
żek z Markowie, poczem mata sokoli­
ca Affówna oddeklamowała wiersz 
okolicznościowy. Odpowiedział w kil­
ku słowach p. konsul Malhomme, dzię-; 
kując za tak miłe przyjęcie, poczem 
chór „Harmonja“ pod batutą dyrygen­
ta Witta odśpiewał kilka pieśni pol­
skich. Na koniec udano się na ćwicz­
nię sokolą, gdzie miejscowe gniazda 
sokole w przepisowych strojach wy­
konały kilka sprawnych pokazów 
wolnych, jak również i efektowne ćwi­
czenia ze sprzętami.

Trwało to wszystko aż do późnej 
nocy, była już bowiem godz. blisko 
12-ta, gdy p. Malhomme pożegnawszy 
się z ludnością, wsiadł do samochodu 
’ odjechał w stronę Koźla.

_ ' KMW V Uyvuj ß.Vj flĄ ■ 
Prowokacje niemiecŘie.

Po objęciu urzędowania przez nad- 
prezydenta dra Lukaschka zwróciliś-

przeciwko Polakom, tak długo wezwa­
nie dra Lukaschka. by każdy śmiało 
przyznawał się do polskości będzie fra­
zesem bez znaczenia. Wyraziliśmy też 
życzenie, aby poskromił wybuchy szo­
winizmu i zmusił nietylko swych pod­
władnych urzędników do bezwzglę­
dnie równomiernego traktowania Po­
laków. ale także nacjonalistów do za­
niechania stosowania jawnego i ukry­
tego terroru.

Każdy bezstronny przyzna, że ta­
kie ustosunkowanie się nasze do 
oświadczenia dra Lukaschka. pomimo 
bolesnych i gorzkich doświadczeń z 
przeszłości jego i jego poprzedników, 
było dowodem szczerej chęci, by sto­
sunki na Śląsku Opolskim nietylko się' 
nie zaostrzały, ale przeciwnie stopnio­
wo stały się normalnymi. Nikt nie 
może żądać, by kilka słów dra Lu­
kaschka było w stanie wzbudzić wia­
rę. że odtąd Polacy będą mogli swo­
bodnie się poruszać. Trudno było 
wystawiać na ślepo weksel, nie mając 
gwarancji, że zostanie on zdyskonto­
wany. Nic więc dziwnego, że ocenę 
wartości zapewnień dra Lukaschka 
izależnialiśmy od tego, czy i w jakim 
stopniu pewne warunki zostaną speł- 1 
Monę.

Niedługo czekaliśmy na odpowiedź ■ 
ia nasze wywody. Wyszła ona wpra­
wdzie nie z ust dra Lukaschka, ani nie 
ukazała się w prasie, zbliżonej do nie­
go. Ale zato, dała się głośno na cały 
świat słyszeć z rozkrzyczanych gar­
dzieli manifestujących przeciwko wy­
stawieniu opery polskiej nacjonalistów 
i wypisana została krwawemi gło­
skami na głowach i plecach artystów i 

my uwagę na to, • źe wyrażona przez 
niego dążność do sprawiedliwego trak­
towania Polaków wówczas dopiero bę­
dzie miała wartość realną gdy dr. 
Lukaschek wykaże chęć i możność , 
osunięcia wszystkich przyczyn, skła­
dających się na obecne stosunki. Je­
dną z przyczyn, uniemożliwiających' 
Polakom Śląska Opolskiego swobodny 
rozwój kultury i odrębności narodo-

artystek polskich.
I wówczas znów skierowaliśmy 

zapytanie do dra Lukaschka, czy uwa­
ża, że w tych warunkach możliwe jest 
otwarte przyznawanie się do polsko­
ści? I znowu przyszła odpowiedź, ale 
nie z ust dra Lukaschka. lecz ze są­
du. Kilku sprawców awantur w gma­
chu teatru, których już nie można by- ’ 



ło me schwycic, skazano zaledwie na 
14 dni aresztu, gdyż śledztwo nie zdo­
łało im udowodnić, że to oni rzucali 
bomby cuchnące. A poraz drugi za 
dra Lukaschka dał odpowiedź sąd, 
uwalniając całkowicie redaktora dzieu-J 
nika, który systematycznie zamieszcza 
artykuły, pełne gróźb pod adresem 
Polaków.

I znowu poraz trzeci zapytaliśmy 
dra Lukaschka, jak wyobraża sobie 
swobodę kulturalnego rozwoju Pola­
ków, gdy podburzanie do gwałtów, po 
którem gwałty nastąpiły, nie podlega 
karze, a banda awanturników, apo- 
teozowanych przez ich obrońcę jako 
patriotów, otrzymuje tak niska karę?.

Zdawało się, że tyle faktów, tak 
szybko i bezpośrednio po sobie nastę­
pujących, ten jeden łańcuch wydarzeń, 
świadczących o nastrojach, panujących 
wśród Niemców Śląska Opolskiego, 
skłoni dra Lukaschka wreszcie do na­
dania przyrzeczeniom swym, wypo­
wiedzianym przy obejmowaniu urzędu 
nadprezydenta, odpowiedniej powagi. 
Że dr. Lukaschek odezwie się w ten 
snosób. iż raz na zawsze zgniecie 

1 tych, którzy czynami zadają kłam jego 
słowom.

Tymczasem cóż się stało?
Oto w przeddzień procesu prze­

ciwko redaktorowi „Oberschi. Tages- 
Zeitung“ odbyło się w Opolu wielkie 
zebranie. Uchwalono na niem wysłać 
do prezydenta Hindenburga depeszę, 
która na wieczną rzeczy pamiątkę 
przytaczamy w dostownem tłoma- 
czeniu: .

„Tysiące Niemców, mężczyzn i ko­
biet Opola, zgromadzeni na potężnym 
wiecu, z poważną troską śledzą stałe 
i planowe wdzieranie się polskości, w 
dziedzinie gospodarczej, politycznej i 
kulturalniej zachodniego Górnego Ślą­
ska i nie mogą pojąć, że władze nie­
mieckie przez uprzywilejowanie pol­
skiej mniejszości i niegodną t uległość 
popierają bezprawne i przechodzące 
wszelką miarę żądania, Polaków, 
Przypominamy z pośród wielu innych 
o powtarzającem się w ostatnich cza­
sach bezpodstawnem domaganiu się’ 
polskich przedstawień teatralnych w 
czysto niemieckiem Opolu. W na­
szych wielkich kłopotach i troskach 
zwracamy się z ufnością do W. K., 
gdyż od W. E. spodziewamy się zno­
wu tak jak kiedyś ratunku dla naszej 
ojczyzny i prosimy o pokrzepienie za­
grożonej w zachodnim Górnym Ślą­
sku niemczyzny i po wtrzymy wanie 
wszelkimi legalnymi środkami polskiej 
ekspansji. Ta rezolucja skierowana 
jest do W. E., gdyż ,do innych władz 
nie mamy już zaufania“.

Czy taki pogląd na stosunki Śląska 
Opolskiego uważa dr. Lukaschek za 
podłoże, na którem może mieć miejsce 
swobodny rozwój Polaków?

Czy dr. Lukaschek dlatego przC| 
Spraszał konsula generalnego, Malhom4 
ftna, za zajścia opolskie i gwarantował 
ÿna przyszłość bezpieczeństwo, by poj 
fzwolić nazywać krok swój przez, „ty-j 
Isiące“ Niemców „niegodną uległością* J 

. Sa żądania Polaków — dość chyba; 
skromne — „bezprawnemi i przecho-^ 

t&zącemi wszelką miarę“? , . . 2
Odpowiedź na te pytania winieff 

dać już nietylko sam dr. Lukaschek, 
I lecz także prezydent Rzeszy, do któ- 
1 rego skierowaną została ta rezolucja.

Ciekawe będzie usłyszeć, czy najwyż­
szy przedstawiciel państwa podziela 
zdanję „tysięcy“ Niemców., że część 
obywateli tegoż państwa niema prawa 
słuchać przedstawień teatralnych w 
języku ojczystym!

Wydarzenia ostatnich tygodni do­
wodzą jasno, że są one ogniwami w 
dobrze opracowanym planie, mającym 
na celu stworzenie fermentów i krzy­
wdzenie ludności polskiej. Żyła ona 
dotąd pod stałą groźbę gwałtów, a 
teraz wzmogła się tą groźba jeszcze 
bardziej.

Głowę podniosły koła hakatystycz- 
ne i stają się coraz butniejsze. Nale­
ży zapytać, jaki ostatecznie cel tych 
wszystkich prowokacji? Być może, iż 
nacjonaliści niemieccy chcą wywołać 
tą diogą jakiś odruch w Polsce zwró­
cony przeciw mniejszości niemieckiej. 
Byłaby to jednak gra zbyt niebez­
pieczna i nie przysporzyłaby laurów 
min. Stresem^nnowi w Genewie.

Otwarcie łazienki miejskiej.
Zabrze. W sobotę, 8 czerwca ze­

brały się w hali nowej łaźni miejskiej 
goście honorowi oraz przedstawiciele 
władz i organizacji, by po odbytem 
pizegiądzie całego gmachu brać udział 
w otwarciu łaźni miejskiej. Uroczy- ' 
ste otwarcie nastąpiło przemową bur­
mistrza Franza, który na wstępie po­
witał wszystkich obecnych zaproszo­
nych gości, pomiędzy nimi także gene­
ralnego konsula p. Leona Małhomme 
z Bytornia. Z licznych przemówień 
wpływowych osobistości komunalno- 
rządowych, można było wywniosko­
wać, że tą rażą unikano wszelkich 
wspomnień o zagrożonej niemczyźnie 
na pograniczu polskim. Z jednej stro­
ny miasto Zabrze zasługuje na po­
chwałę za wystawienie tak wspania­
łego domu kąpielowego, który śmiało 
można porównać do pałacu. Łaźnia 
urządzoną jest według najnowszych 
zdobyczy techniki i doświadczeń higie­
nicznych. Gdy jednak z drugiej stro­
ny uwzględnimy to, że ludność Zabrza 
to pizeważnie robotnicy i rzemieślni­
cy, wtedy wydaje się, że wobec prze­
pychu urządzenia łazienek ceny będą 
dla biedniejszej ludności poprostu nie- 

l-dostępne. Wwspaniale urządzonym 
basenie, długości 25 metrów, odbywa­
ły się popisy znakomitych pływaków. 
O godzinie y26 odbył się bankiet, w 
którym brali udział zaproszeni goście. 
Ostatni przemówił prezydent dr. Mu- 

Í lert, wyrażając swe uznanie dla mia­
sta Zabrza, które z własnej inicjatywy 
wystawiło tak wspaniały gmach ką­
pielowy. Oby te łazienki, wystawione 
tak wielkim nakładem kosztów i trudu 
istotnie spełniły swe zadanie ku zado­
woleniu wszystkich mieszkańców i 
stały się ośrodkiem wychowania fi- 

! zycznego. Miasto Zabrze jest pierw- 
szem miastem Śląska Opolskiego, któ­
re może się poszczycić tak wspaniałą 
łaźnią miejską.

Rewizyta urzędowa.
Opole. W poniedziałek 17 czerwca 

złożył konsul generalny Rzeczpl. Pol­
skiej w Bytomiu pan Leon Malhomme 
wizytę panu nadprezydentowi prowin­
cji górnośląskiej dr. Lukaschkowi.
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Samolot polski nad Bytomiem
Bytom. W związku z wczorajszą 

naszą notatką ukazania się lotnika pol­
skiego nad stadionem w Bytomiu, do­
wiadujemy się z miąrodajnego źródła

specjalnego wysłannika „Głosu 
Prawdy“). W piątek po posie­
dzeniu Rady Ligi rozpoczęto 
pertraktacje prywatne w spra­
wie petycji Nauman Graebe. O- 
bradowali Adatci, Briand, Stre­
semann i min. Zaleski. Następ­
nie rozpoczęły się pertraktacje 
delegacyj polskiej i niemieckiej, 
które trwały do trzeciej nad ra­
nem. Od samego rana pertrakto­
wano dalej. Od godz. 11-ej mi­
nistrowie Stresemann i Zaleski 
siedzieli w dwóch osobnych po­
kojach senatu madryckieg z 
przewodniczący Adatci — co 10 
minut przechodził od jednego 
do drugiego i próbował doprowa 
dzić do porozumienia. Rokowa­
nia do godziny 1-ej nie zostały 
jeszcze zakończone.

Niemcy żądali bezwzględnie 
odroczenia likwidacji aż do chwi 
li zapadnięcia wyroku w instan­
cji rozjemczej. Żądanie to nie 
znalazło wśród członków Rady 
poparcia, jako bezpodstawne, 
również propozycja odesłania 
sprawy do Hagi nie mogła zjed­
nać zwolenników. Pozostały 
więc do przyjęcia dwie ewen­
tualności: odesłanie skargi do 
komitetu trzech dla dokładniej­
szego jej zbadania i przedsta­
wienia wniosków na następnem 
posiedzeniu wewnętrznem, lub 
też przyjęcie propozycji bezpo­
średnich układów polsko-nie­
mieckich, jak to proponował mi­
nister Zaleski we wczorajszem 
przemówieniu.

Posiedzenie plenarne rozpo­
częło się dopiero o g. 2 popoł. 
Na porządku dziennym stały 
trzy punkty. Pierwszym była 
sprawa rewizji statutów trybu­
nału haskiego, drugim była skar­
ga mniejszości narodowych na 
Litwie w sprawie krzywdzenia 
ich przy wykonywaniu reformy 
rolnej, trzeciw i najważniejszym 
punktem było wystąpienie Nie­
miec przeciwko likwidacji ma­
jątków niemieckich w Polsce. 
Pośrednictwo przewodniczącego 
Rady Adatci‘ego doprowadziło 
do ustalenia formuły kompromi­
sowej, zapowiadającej bezpośre­
dnie rokowania polsko-niemiec-

-  ' i«- . . •' ’q, 
WiatfBinosci polityczne
Kulturalna odpowiedź na niekulturalne 

gwałty.
Wypadki opolskie wstrząsnęły nie- 

tylko opinją w Polsce, ale także 
w Ameryce. Oto ną zebraniu Związku 
Oświaty Kresów Polskich w Chicago 
po omówieniu brutalnej napaści Niem­
ców w Opolu na artystów teatru pol­
skiego z Katowic postanowiono czy­

nem wyrazić solidarność swą ze spo­
łeczeństwem w kraju, protestującem 
przeciwko barbarzyństwu pruskiemu. 
Na podaną przez prezesa p. Leona 
T. Walkowicza myśl uchwalono ze­
brać odpowiedni fundusz na wybudo­
wanie ochronki dla polskich dzieci w 
Opolu. Będzie to odpowiedź kultural­
nych Polaków na barbarzyństwo nie­
mieckie, odpowiedź godna narodu, któ­
ry ma za sobą niespożyte zasługi dla 
cywilizacji ludzkości.

W miejscu, gdzie dokonano niekul­
turalnego czynu polacy amerykańscy 
ufundują ochronkę, gdzie dzieci oto­
czone zostaną opieką, miłością j oj-

Otol Wt unb 1
Unerhörte »einige toWsiisn

SBagřjalfiger Stelilameflug eines pnlntfdjen gíiegers 
über Stengen.

:: Seutíjen, 17. 3uni.
?Us bas 51. ©auturnfeft bes Sberfdjlefifchen Ximv 

gttues im Sgeutljenec Stabten ($mbenbiKgkatnpfbaim) 
beendet war, unb bte etwa aeljntaufenbhcVfige Sienne 
bie M^öuerplä^e räumte, crfdjicn plötjli^ in gedn-- 
ger Çteqe ein flieget, ben man gunädjft für einen 
nerfpafeten beutfdjcn ftlieger igelt, ber bem ©auturn- 
feft ferne ^ulbtgung ermeifen wollte. BIb jebod) er» 
nanme man, bah eê fidj um einen polnifdjen glieaer 

oícíc polnifdjer ghigaetfel
Jncnqc ûbîüai’t û«f Stiert für bie polnice 

Cuffflotte geworben tofrb. Tas glug3eug, bas bie 
Rümmer JUSO trug, 3ng etwa adjf Streifen über 
bem Stabten unb ber überragten Slenge unb in 
unglaublidjer Ceidjtfertigbeit flog es roieberholt bei 
abgeffeUlem SRoter bis auf eine $älje bon 15 bis 20 
JJteter gerab, tno nur ein geringer Ślotorbefeht ober 
fonUtger 3totfdjenf(tll genügt Ijäfte, um bas $lug3eug 

gebrängte SRenge ftü3en 3u laffen unb 
gunberfe einem gräfdidjen Xobe 3u überantworten. 
Ser Stenge bemädjtigte fidj ob biefer unerhörten pro« 
?.. Wttb feec $usnitíwng einer heutigen vater* 
jSttb,fŽín ^««b9ci,îiîtR W« Volnifdje poíttifdje Ste« 
hlameflüge eine begreifliche Erregung unb es flogen 
eine grofje Sn3aljl Steine, bie bas greifbar niebrta 

W getroffen hätten. Tiefer 
toridjte Söubenftretd) hat alles anbere als Swvßthten 
fur polen gemerff unb es ift gu erwarten, baft biete 
jreebe Jterausforberung nodj ein biplomati»â 5î<W 
fptel haben wirb. 1 ' 1

„w niedzielę 16 b. m. o godzinie 
19.17 wystartował z lotniska w Kato­
wicach do Król. Huty aeroplan Ligi 
Obrony Powietrznej Państwowej. (L. 
O- P- P-) nr. 41.198, celem udania się 

i na odbywające się na stadjonie w

JRtt tor (togenb nftto tortrtml!“
:: Wulften £.»6., 19. $uni. $u ber Ueberflte* 

$img beiitfdjen Gebietes bui‘d) ein polnifd)eš ^lugijeug 
a>nt Vergangenen Sonntag wirb tomi Seiten bes ipoL 
nifdjen ^ctteraítoďuXátš in SBcuiïjen C.«S. 'mitgeferít, 
Wg’ irad) &en an-gepellteit Ermittlungen um 19 fibr 17 
ein in ^raí-au jtatiícnierter Sßifot, ber an jenem 
Sage ausna^mśtireife unb gum erften Wîate auf tent 
^attowifjer fylugifjafen Tienfi Verrichtete unb mit ben 
EJrenijVci^'ältniffen nidjt Vertraut mar, mit einem ber 
Siga für Suftoerteibi-gung ^ölen geljürtigen Wfäjine 
ben Auftrag betaut, nadj bem ö n i -g ê :f> di 11 e r 
Stabion fliegen, wo >an jenem Xaige tei^tat^letif^e 
5ßei tifämpfe a abgetragen würben. Tie Leitung beb 
Äattomiitcr ftïugfyafenâ ^atte ben Flieger nun ber 
naleli eg enben (kreuje berffanbigt unib ii>m 53urjid)t 
cmptólen. Trucem nerkrte jidj ber flieget mnb 
Warjjn bem QJl^ui&en, fid) über bem à'ônigê’Î>ütter 
gabion gu befinden, ^röpagaitbajettel für bie ;pcl« 
rtifdfe .Si-ga für Sufföerteibiigung ab. 2ßie feiteng beä : 
(3encralkmfulats Weiter erkört wirb, gĄt ' "bie irr« 
ptmkdje knna^me be§ Riegers, fíořj nodj auf 
nifdjem Gebiet ^u befinden, aiict? baraus ^ertwr, baß 
ber 216Wurf ber fylugjettei auf beutfdjem àjébict in« 
kfernjöollkmmen ^wedl'og ift, até nur polnifdje 
'^taatSiange^öriige in bie Siga für bie Suftberfeibiigung 
Wen§ eintreten föunen. Ter ibetreffenbe Wot ift

Przypieczętowanie klęski niemieckiej 
w Madrycie

Sprawa likwidacji dótor niemieckicli 
będzie załatwiona zgodnie z polskim 

punktem widzenia
Zamknięcie obrad 55-tej sesli Rady Ligi

—------00---------

MADRYT. 15.6. (tel. wł. od kie w sprawie tej likwidacji, pod 
- przewodnictwem prezesa Rady

Ligi albo osoby przezeń wyzna­
czonej. t tr

Polski punkt widzenia odniosi 
całkowite zwycięstwo. Likwida­
cja dóbr niemieckich nie zosta­
nie wstrzymana.

Składając konwencjonalne po­
dziękowanie sprawozdawcy, min. 
Stresemann nawrócił do wzmian 
kowanych we wczorajszem 

przemówieniu ministra Zales­
kiego wypadków opolskich, wy­
rażając swoje ubolewanie z po- 
wedu tego, co zaszło, przyznając 
że w Niemczech istnieją grupy 
dopuszczające się ekscesów 
wbrew polityce rządu. W zakoń­
czeniu zapowiedział raz jeszcze 
obszerną dyskusję na wrzesień i 
zapewniał, iż wiele maniiestacyj 
polskich na niemieckim Śląsku 
odbywa się w porządku.

Następnie Stresemann zwró­
cił się do min. Zaleskiego z wy­
mówkami, że poruszył wczoraj 
nieporozumienia istniejące po­
między obu państwami i przy­
pomniał przed Radą Ligi o wy­
padkach w Opolu i jednocześnie 
nie omieszkał wyrazić swojego 

1 niezadowolenia z powodu zain­
teresowania się sprawą ze stro­
ny prasy tutejszej (madryckiej). 
Min. Stresemann zapewnił, że 
odpowiednie sankcje zostały za­
rządzone, a dochodzenia w spra 
wie zajść rozpoczęte. Rząd nie­
miecki postąpi w sposób lojalny.

Min. Zaleski odpowiedział z 
całym spokojem, że wstrzymał 
się od zgłaszania sprawy opol­
skiej na plenum Rady i wogóle 
pragnie jaknajrzadziej zgłaszać 
drażliwe sprawy. Następnie min. 
Zaleski podziękował AdatcPemu 
za akcję medjacyjną i zwracając 
się do Stresemanna, podkreślił, 
że ponawia swoje oświadczenie, 
że zawsze gotów jest załatwiać 
wszelkie kwestje polsko-nie­
mieckie w drodze bezpośrednich 
rokowań.

W przemówieniu końcowem 
Adatci wyraził podziękowanie 
dla rządu i narodu hiszpańskie­
go za gościnę, i na tem sesja 
Rady Ligi się skończyła.
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wija się sport w Polsce, a wyniki lek­
koatletycznych zawodów w Bytomiu 
udowodniły, że Śląsk polski zdynstan- 
sowat poważnie w tej dziedzinie sport 
Śląska niemieckiego.

Przebieg lekkoatletycznych zawo- | 
dów w Bytomiu obfitował w nader in­
teresujące momenty utrzymując w 
ciągłem napięciu ciekawość publicz­
ności.

O godz. 5 rozpoczął się mecz piłki* 
nożnej między reprezentacją m. Kra­
kowa a reprezentacją Śl. Opól. Mecz 
zakończył się wygraną Śląską Opol­
skiego w stosunku bramek 3:1.

Oczywiście inaczej wyglądałby re­
zultat meczu, gdyby reprezentacja m. 
Krakowa odpowiadała rzeczywistej 
wartości sportu piłkarskiego w Kra­
kowie. W skład reprezentacji nie mo­
gli wejść najlepsi gracze krakowscy, 
gdyż najlepsza drużyna w Krakowie 
„Wisła“ rozgrywała w dniu wczoraj­
szym mecz w Lipsku. Również gra-
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o jarzyny z raciborskiego.
■ iewńdPJtątek od,byřa się w gmachu Wo-i 

jewodztwa pod przewodnictwem wice- ■
! wojewody Żurawskiego konferencja Í 

u,regu!owania WwS jaM 
-yi. ze Śląska niemieckiego do Wo-1 ' 

Jewodztwa Śląskiego, która to spra- ‘
W Ko"Ä

KatowicS
hzbv X ^eja 1 Przedstawiciel
i y nandlowp-Przemysłowej w Opo­
lu dr. Steiner. Na konferencji osią­
gnięto całkowite porozumienie w spra-ď

■ wie wywozu jarzyn
ndv °w Íadujemy ?i(?- że pierwsze na­
jady w tej sprawie toczyły sie 14 dni 
temu w Konsulacie Generalnym Rze­
czypospolitej Polskiej w Bytomiu. .■ t
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Król. Hucie zawody lekkoatletyczne. 
Lotnik, przebywający poraz pierwszy 
na tutejszym terenie, zabłądził, a nie 
wiedząc nic o odbywającej się w tym- 
samym czasie uroczystości na stadio­
nie w Bytomiu, w przypuszczeniu, że 
znajduje się nad stadionem królhuckim, 
zrzucił ulotki propagandowe Ligi Obro­
ny Powietrznej Państwa. Świadome 
rozrzucenie tych ulotek na terenie nie- 
miecikm w jakichkolwiek celach pro­
pagandowych było wykluczone, gdyż 
członkami L. O. P. P. mogą być tylko 
obywatele polscy.“

Chyba to wyjaśnienie wystarczy 
' polakożerczej prasie niemieckiej, 
i która nie mogła się dosyć naujadać na 
„bodenlose polnische Frechheit“.

I (t__ r —Æ.-- ^-r ______ ____

en àfrtymne. &em fur^en” T'ont be§ Qjenetallonfnfê 
•erbortrâge itttb Turnübungen ber ©otolB. . T>er

einem ber bieîen beutfmen Ťorfer feiet» taffen, wie 
WtteMltonluI SWbomme im Greife fRatibor. Unb audj Mei 
bcntfcbe Me bttáj »miß fei« einpgeê onbere
Stoottett bcrlefeenbeâ SBort enthält bfirfte in beutfdieu SBer« 
fornmlüngen in Wie», ßnr in ©egetttoart eines bcutfdjen oibhmn» j 
iifdjeit Skrtreterê, ïnittn gelungen toorben fein.

”'**^**V '.< '-v,je. ".--i t ’ • • '■

(Zwycięstwo w zawodach lekko­
atletycznych. — Niepowodzenie 

Krakowa.)
W niedzielę, dnia 23 bm. na wiel­

kim stadionie w Bytomiu rozegrane 
zostały doroczne zawody lekkoatle­
tyczne pomiędzy drużynami z Woje­
wództwa Śląskiego a reprezentacją 
klubów Śląskiego Opolskiego.

Już po raz szósty spotykają się 
sportowcy z Polski z reprezentacją i 
niemiecką. W czterech pierwszych 
spotkaniach zwyciężały stale drużyny 
niemieckie i dopiero w roku ubiegłym 
po raz pierwszy odnieśli Polacy wielki 
sukces nad przeciwnikami.

. O godz. 3 po południu rozpoczęły 
się zawody lekkoatletyczne. Zawody te 
stanowią corocznie największe wyda­
rzenie sportowe na G. Śląsku, służą one 
Dowiem za najlepsze świadectwo, ja­
kie postępy ^poczyniono na polu spor­
ny6111 po jednej i drugiej stronie 
Gornego Śląska. Dlatego też za­
wody tegoroczne zapowiadały nader 
gorącą walkę, gdyż stronie polskiej za­
leżało na utrzymaniu palmy pierwszeń­
stwa, . ambicją zaś zawodników nie­
mieckich było powrócić do dawnych 
zwycięstw Zawodnikom z Woje­
wództwa Śląskiego zawody wczoraj­
sze przyniosły pełne i całkowicie za­
służone zwycięstwo. Stosunek punk­
tów przedstawiał się 78:59 na korzyść 
polską.

Zawody niedzielne wykazały do­
bitnie. z jak wielkim rozmachem roz-

wmine Mell ID »MMMeg.
(£itt 3W ftttâ âUtibdr.

®eiteraltDftfuí ber jRepubItt ^olelt in Seutfjeft, Sé'on 
SOłatfbmme, ber einen furjen Urlaub in ber Dt>érttie6erint^ 
frerbfe, ftuttete am leiten &onner§tag ber Umgebung bön 
Otattbör einen turgett Befud) ab unb mürbe mm ben bärtigen 
tßolen, ber Alici aufgettammen. $Im $ben.b tonnte ber fdbön ge= 
fcbmíiďÉte éaal ber ÍŘaiiborer „@trśecba4< biê ait§ ©tûbt itttb 
ßanb berbeigelmltett $olen taum fôffen. Bmei Oteben begttthten 
ben ©eneraHonful unb er wie feine Begleiter mürbe» bürd) bie 
Ueberreitbung non fRöfenfträu|en unb ®ebi&tëbnrtragen geehrt 
Siu ein auf ben ®aft auê^ebra^teâ ipoĄ jt< bêt 
bctjjo 
folgten __________ ö. ______ _____________ _______.
®eneral!onful Weilte bi§ gegen Mitternacht im greife ber $oUn. 
5>ie oolnifcfte greffe oetöffentliiht begeiferte Oáilberjntgen btefß^ 
$ťfucb$ nnb fcbliebt mit bem SIuêbrud be3 
fol^e 23efucfre unb @mbfänge geben möge.

&aê ganie ift iebenfaHä eine treffenbe ^Unftratiira gn 
befannten ^efibtoerbe be§ ^olenbnnbeé cm ben Solřerbnnbsrat 
über bie mangelnbe Freiheit poInifrijUltnreller žBeranfifttinňáen in 
55entfdj-£)berfd)lefien. ©enn felbfiverftänbltdj jubelte eB ficb 
hier um eine rein fuItureHe ^erouftaltlittg. 2Öir



90 cze „Cracovii“ byli zajęci w innych 
rozgrywkach. Sklad reprezentacji kra­
kowskiej odpowiadał zaledwie druży­
nie drugiej klasy. Ora była jednak na­
der ciekawa.

Z trybuny przyglądali się zawo­
dom przedstawiciele tutejszych władz 
niemieckich i konsul generalny R. P. 
w Bytomiu p. Leon Malhomme w to­
warzystwie swej małżonki i bawiące­
go w gościnie u niego p. ministra Ba­
bińskiego, posła polskiego w Belgra­
dzie z córką p, Wandą Babińską^ 



©berfcßlefien zu beobachten, fonbem auch bem übrigen ©fu 
gebiet unfere Aufmerřfgmřeit zu fdjenfen. ©enn aile Aïtionen 
an ber ©ftgrenze ftmb nur Teile in bem polnifchen Gefamt* 
blan. ©ie Sorgen ber IßroVinz Grenzmarf unb bie ©ft« 
Preußens haben Wir in fester 3eit toieberholt beleuchtet. 
§eute liegen feßr Wichtige Reibungen aus ©anzig Vor:

Steiferen bem Sßräfibenten ber polnif^en Eifenbaßn* 
bireltion in ©anzig unb bem biplomatifcßcn Vertreter ber 
Nepnblil ^olcn in ©anzüv Nlinifter Straßburger, ift ein 
geheimes Oommeit gefďjloffen toorben, ttt bèm Vereins 
bart Wirb, bie Einffellung©anziger Staatsbürger in ben 
polnifcßen Eifcnbahttbicnft Von einem Gutachten beS biplo* 
matifdjen Vertreters Polens in ©an^ig abhängig m 
machen.

©iefer neue polnifdje Eingriff zum ^toeef ftärterer $ßo= 
lonifierung im ©anziger Eifenbahnbienft bebeutei nidjt nur 
eine ^Beeinträchtigung ber Nechte beS ©anziger Vertreters 
bei ber polnifdjen StaatSeifenbahu, ber zur Wfjrung ber 
^ntereffen ber ©anziger Eifenbahner berufen ift, fonbern 
auch eine unguläffige Einmif^itng polnifcher Amtsftetten 
in bie innerftaatlichen Angelegenheiten ©anzigS. ©a bie 
neuen geheim getroffenen polnifchen Maßnahmen barauf 
ßinauSlaitfcn, unrechtmäßig auf ©anziger Staatsgebiet 
gegen ©anziger Staatsbürger politifchen unb toirtfehaft* 
liehen ©rutf auS^uüben, erforbern fie unbebingt energifdje 
Abtoeßr ber ^uftänbigen ©angiger Stetten.
©er beutfehe ©ften ift in Gefahr! Wir Werben meßt ruhen 

unb ber beutfehen VeVblferung immer toieber biefe Tatfache 
Vor Augen führen. Ber bie Gefahr fennt unb fie berfdjtoeigt, 
ber macht fidj fcßulbig an feiner Heimat! ©r. Quaaf.

jStabt, bie fidj unter beutteßer Verwaltung nicht woßf fühlt unb 
.^besßalb bem polnifcßen SeneraHonfuI Empfänge bereitet. 3ft| 
les auch eine £üge, jo fteeft boh bahinter bie gefährliche XenbenjJ 
lauf Annexion weiterer Gebiete hin^uarbeiten. I
I Uębertrieben ift feíbftaerftanblih auch ber ftarfe Vefudj berj 
ipolnifcßßn Versammlung. 9Kit Fntereffe aber hört man, baßj 
■bart bie po'lnifcße Nationalhymne gefangen würbe. — Wie fteßti 
fes benn mit bem ©eutfcßlanbiieb in Dftoberfcßlefien ?

Weiß bie Negierung oon biefen $ropaganbafährten Mal--*- 
hommes unb billigt fie fie?

Gleichzeitig bericßtetW ^Goniec Slonffi", baß am lejten 
Sonntag fotooßl in ©p^éïn als aud) in Verfcßiebenen tänbs 
liehen ©rtfdjaften beS QreifeS polttifcße ^raueuVcrfammlun* 
gen ftattgefunben hätten, ©ie Teilnehmerinnen feien zur 
pflege ber polnifcßen Mutterfpracße aufgeforbert unb ermahnt 
Worben, für bie MänberßeitSfchulen nach Kräften einzutreten. 
Von ganz befonberem 3ntereffe ift bie Steilung zur ©ppelner 
Tßeaterfrage. ES ift für fommenbe Tßeaterauffüßrungett 
eine großzügige Werbearbeit eingeleitet Werben. ©aS pol* 
nifeße Vlatt feßreibt, es muffe ber Vetoeis erbracht Werben, 
baß ber gange Qrets ©ppeln polnifdje Muttererbe fei.

Sinb auch biefe Tatfacßen ben beutfeßen Vehörben nicht 
belannt?

Außerhalb ©berfchlefienS feßeint man um unfere Heimat 
Weit beforgter gu fein, beShalb fanb auch bie ©ggelner &nb« 
gebung am 10. ^uni im Ńeiche ein fo lebhaftes @á)O. Vor^ 
geftern fanb in ©reSben eine große Verfammlung beS ©eut* 
fchen ©ftbunbeS ftatt, in ber ebenfalls auf bie brohenben Ge­
fahren hingetoiefen unb Sdjub geforbert mürbe.

Wir h^ben bie Pflicht, nił)t nur bie golnifche Arbeit in

©er beutfehe Vürger liebt bie Nulje. ©aS ift nach ben 
Erregungen ber lehien 15 fyahre ^u berftehen. ©aS ift biel= 
leicht ganz befonbers in ©berfchlefien zu berftehen, benn ©ber® 
fchlefien War in ben lebten 3’ahren ein Wahrer ^ejenfeffel. 
©er Vürger barf fidj bann aber unter feinen Umftänben feiner 
Nahe hingeben, wenn Gefahr für bie .peimat im Verzüge ift. 
Er barf es bor allem bann nicht, Wenn bie oeranttoortlicben 
Stellen in ber Slbtoenbung biefer Gefahren berfagen. Vei 
uns ift e§ leiber fo, baß bie Vebölferung erft burçh befonberS 5 
fraffe $äUe für einige äugenblide .gufgerüttelt Wirb, ber biel 
gefährlicheren unterirbifeben ÜQinierarbeit beS ältlichen Nach*, 
oarn, bie ©ag unb Nacht mit unermüblicher SluSbauer be* 
trieben Wirb, glaubt man feine fo große Veachtung fhenfen 
gu brauchen. Wir muffen leiber feftftellen. baß bie gefamte 
oberfchlefifche greffe biefe Einftellung baburd} förbert, baß 
fie über bie brohenben Gefahren fchtoęigt. Sie tut es feil* 
Weife, Weil fie auch m ©ftoberfchlefien bertreten ift unb furch' 
ten muß, brühen berboten zn Werben, Wenn bie tatfächli^n 
Verhältniffe über baS borbringenbe ißolentum unb feiner 3fßlß 
gefchilbert unb bie ©eufchen z'ar Slbtoehr aufgerufen Werben. 
Sie Will aber ben ©eutfehen brühen bie Seftüre ber Weftober* 
fhlefifchen Leitungen beiaffen unb feßtoeigt beShalb. ©aS mag 
einerfeits berftänblich fein, anbererfeitS aber führt eS ba^u, . 
baß bie toeftoberfchlefifchen Sefer nur bas erfahren, toaS Sßolen 
erlaubt. ES führt bagu, baß Weftobcrfcßlefien über nichts 
unterrichtet' Wirb, toaS in ©ftoberfchlefien zu einem Verbot 
führen Würbe. ©aS ift felbftoerftänbliäh Vom beutfehen 
Sbanbgunft au§ ein ganz unhaltbarer Suftanb, ber ber £0l* 
nifchen SNinierarbeit bie Aufgaben Wefentlich erleichtert.

Wir haben Wieberholt barauf hingeWiefen, baß ißolen heute 
intenfiVer benn je ben Gebanfen ber Nnneftion Weiterer Ge* 
biete Verfolgt, unb Wir erinnern erneut baran, baß auch ümt* 
liehe Stellen offen auSgefhrochen h^'ben, baß ©berfchlefien 
heute gefährbeter ift benn je. Wir haben geftern über ben 
holnifchen 93lan berichtet, ftänbige golnifche ©heaterauffüh* 
rungen im nächften Winter gu Verlangen. ©a§ ift bie erfte 
Giaghe eines SiegeSjugeS! ©arüber müffen Wir uns flar 
fein. Unb Wer immer noch glauben follte, baß Wir Gefgenfter 
an bie Wanb malen, ber betrachte bie folgenbe Watfdjauer 
SNelbung:

Sim Wtttoodj abenb beranftalten Vic Volttifchnationalen 
Parteien unb Verbänbe im hiefigen Nathans eine große 
$eter zur Erinnerung an bie 1Xnterzet$nung beS Vet« 
faiüer griebenSVertrageê. ©ie gefamte natiottal=bcmo= 
fratifdje greffe ergeht fi<h bereits jeßt in fdjarfen Angriffen 
auf ©eutfchlanb. $n Tralau ßat bet ehemalige .Quitus* 
mintfter, Stanislaus Grabfti, eine große Nebe gehalten, 
in ber er u. a, erklärte, baß ^3olen ©entfdjlanb gegenüber 
feit ben Stilen VoleSlatoS beS Tapferen ftetS tm ^rieben, 
niemals im Qrtege unterlegen fei. SluS biefem Grunbe 
tonne 2ßolen ben Qampf mit ©eutfdjlanb aufnehmen, 
Wenn er ißm geboten Werbe, ©a ©eutfdjlanb eine Grenz* 
reVifion anffrebe, müffe Sßolen bas gleiche Nedjt für fidj 
in Slnfprudj nehmen, unb bie Erweiterung beS QorriborS 
fotoic bie Nerfcßiebung feiner Beftgrenze bis an bie ©ber 
forbern!
©iefe ^unögehung ift nur ein fleineS Glieb in ber langen 

Qette ber polnifcße,n Vorbereitungen für fommenbe ©inge.
Wichtigfte, NorbereitungSarheit Wirb aber in Weftober* 

fchlefiew geleistet:
©ie „$oljfa 3achobnia“ berichtet, baß am 13. 3urti (benexgl5 

Lfonful Ncalhomme ben ©rtfhaften um Natibor einen Vefuh ab* j 
geftattet habe. ®enbs fei er bann non ber Stabtbeoölferung,} 
anit ber 3u9ßab an ber Spiße, in Nattbor empfangen worben.! 
j©er*6aal habe bie riefige Verfammlung gar nicht faffen fönnenjj 
'Nah ben Aufführungen habe man ftehenb bie polnifdj-e National*| 
hymne gelungen. Schließlich hätte ber polnifhe Turnoereiny 
éofol uerfďjiebene Turnaufführungen geboten. Tas Vlatt fprichtl 
ben Wunfh aus, baß berartige Vefudje unb Empfänge öfter ftatt*| 
ifinben müßten!

©ie Mitteilung, baß bie Natiborer Veoölferung ben General# | 
ifonful begeiftert empfangen habe, ift natürlich erlogen. Sie Joli 1 
brüben ben Einbruci erweefen, als fei Natibor eine polnifchc7,

^anbelSfammex ©ppehTeme eibeSftattliATGrW' 
rang uber bie Größe ber Anbaufläche in ben ein- 
rZen fptoie über ben toabrfh'ein-
Men Ertrag abzugbbeu. Auf Grunb biefer Gr= 
llarung erhalt her Antrogfteller eine Vefheini= 
gung, bie bem Volnifeßen Gencralfonfulat in Veu* 
tgeu zur V tfier un g Vorznlegen ift. ©iefe 
Vrfterung errolgt ohne ©htoierigfeiten unb oßne 
trgenbtoel'cße ÄontroHmaßnabmen burh baS Vob 

äunä^t ein'^ ©aß 
von 30 Vwent beS PorauSfi eßt ließen Ertrages. 
Verglich ber Ausfuhr über ben Saß von 30 Nro= 
zent hinaus bleibt es bei bem bisherigen Ver= 
Taßren. ©ie bereits feitenS beS WlnifÄen Ge= 
ueral-MuIatS erteilten Giuf u ß rbef h ein i < 

^Ie^en ÖDn tiefer Neuregelung unbe= 
rührt, lieber bie Einzelheiten beS Verfahrens er= 
teilt ^nähere, AuSfunft bie Nacßricßten^Abteiluna 
ter ,ÿubuftrie= unb ^onbelSfammer Dppelu Von 
^cr bie entfpreeßenben Formularen Mtenloś be= 
wgen Werben fön neu.

Sie Äoeiuno Her ©emUfeauslußr 
nnfi WolMWen

©ie feit längerer 8eit fttoifeßen ben aüftänbigen 
beutfehen unb polnifchen Stellen geführten Ver= 
ßanblungen über bie Neuregelung ber Gemüfe= 
a u S f u h r nah © ft o b e r f eß l e f i e n auf 
Grunb beS Art. 218 beS Genfer Abkommens 
haben &u folgenber Einigung geführt:

©er Gemüfebaner hat ber ^nbuftrie= unb
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Die Drqger ber nationabpoitnifchen 
fdjlefien, bie eine befonbero lebhafte 
SB e u t i) e rt, ® r o fj - 6 t r e i) l i tj unb 
bei ben Voten auf beuifch^berfíhlefiftheni Voben immer mefyr an Se* 
fcigfdjaft. Sert längerer Beit ßfyon wri> biefen Sßolenfütyrern, bie f a ft 
alle aus Sßofen ftammen, nicßt meíj-r bas Vertrauen entgegen* 
gebracht, bas man urfprünglid) fetftftellen tonnte. Die Dppofition führt 
vor allem ein polnischer Stabtverorbneter ber Stabt SBeutfyen. Sie tritt 
immer fcpärfer gegen bie jugereiften Führer auf mit bcm offenen Vor* 
tnurf, baß biefe oiijne nennenswertes Eigentum nad) DeutfdpDber* 
fdjlefien getommen finb, nun aber in Deutf^Ofrerfdjiefien einen nicht 
unbebeutenben Vefitj erlangt íjaben. Die fonftigen ^Bestrebungen, 
Srunbftüife für polnifcíje Jřjeime gu erwerben, finb bisher erfolglos ge= 
blieben. So haben fich ®runbftütfs*23erfaufsverhanbiungen in Weich®* 
witj unb 2ßief(howa im Greife SBeuihen, bie bereits eine fefte §orm an* 
genommen hatten, gerfcßlagen. Diefer geh^chfag verhinbert jebodj 
nicht, bah bie Volen weiterhin in gemieteten Räumen nicht nur Sefangs* 
ftunben abpalten, fonbern bie Sefangvereine bagu grünben, um in ben 
SBereinsfifeungen burch polnifche Seßrer poinifcßen Schreib* unb Öefe= 
unterricht erteilen gu fönnen.

Die Ungufriebenheit mit ben polnifchen Rührern hat in biefen Sagen 
■maßgebliche Sßolen veranlaßt, bie polnifchen Drgani[at;onen gu einer 
Jftuf qmmentun ft im polnifchen Se n e ral t oiffül at gup 
|Beuthen eingulaben, um bie Segenjäße im eigenen Sager gu befettigen. \ 
DiefeS^ng fand, auch' ftatt, ohne baß aber eine (finigteit crgtetíR 
toerben tonnte. Vielmehr ift bie nicht unbebeutenbe Dppofition nod) mie 
Vor ber SDleinung geblieben, bie ihr auf g eg w ungenau Rührer 
unter allen Umftäuben a b f,u f à) ü 11 e Ï n unb nicht rneßr gu 
bulben, baß Vofener ober Kongreß* Volen fid> auf Poften ber $olen in 
Deutfch^Dberfchlefien bereichern. Diacß ber gegenwärtigen Sage ber 
Dinge fiept es fo aus, als ob biefer Streit im eigenen Sager gu be* 
beutungsvollen Weiterungen führen würbe.

taki zarzad miasta, któryby odpowiednio 
bronił praw niemczyzny. W innym artykule, 
zatytułowanym „Polska domaga się przesil-, 
nięcia granicy do Odry“, red. wymienionego 
pisma dr. Knaak zaznacza, że zamierzenia 
ąneksjonistyczne Polski odnośnie do wScIiot 
dnich granic Niemiec, a w szczególności dq 
Śląska Opolskiego, sa w obecnej dobie aký 
tywniejsze, niż to miało miejsce dotychczas. 
Dr. Knaak uważa, że przedstawienia w Opo> 
lu sa zapowiedzią przygotowań Polski do 
oderwania śląska Opolskiego. Wkońcu 
zwraca się pod adresem czynników rządo­
wych w Niemczech, ażeby pilnie obserwp- 
wały działalność konsula gener. R. P. w

, Katowice, 28. 6. W związku z wnioskiem 
Źwiązku Polaków w Niemczech, złożonym 
w Magistracie m. Opola w sprawie udostęp­
nienia występów polskich w gmachu teatru 
miejskiego w Opolu w przyszłym sezonie 
teatralnym, nacjonalistyczna prasa niemiec­
ka na Śląsku niemieckim podburza ponownie 
ludność niemiecka przeciwko występom 
polskim w Ooolu. „Oberschlesische Tages­
zeitung“ w alarmującej notatce pt. „Stałe 
przedstawienia polskie w Opolu“ wzywa 
społeczeństwo niem. do samoobrony, aby 
jednak nie popaść w konflikt z prokuratorem 
dziennik dodaje, że samoobronę tę rozumie 

w ten sposób, aby przy nowych wyborach _____ *
komunalnych społeczeństwo niem. wybrało związku z jego wizyta w Raciborzu.

Swift unter ben $den

* Beutßen 0$., 25. 3uni.
Veftrebungen in Deutfch=Dber«> 
Vropaganba in ben Greifen 
D p p e I n entfalten, verlieren

<D

.Qattotoiß, 29. F-uni. ©ine große Verfamm« 
lung beâ Verbanbeê ber p o l n i f h e n © e = 
ferbeoffigiere in ^attotoiß befhäftigte fi ä) 
mit bem Verhältnis! bon 2>eutfá)íanb unb Vvlen, 
mie e§ fi ch jeßt ïwr allem nach foer bluffte II ung beê 
^oungplaneâ bvrairêfichtl'ich g^ftalt-en toerbe. £>a» 
bei nahm ein ÍRebner 23egug auf bie ® r IISï im« 
g e n é «h a <h t ê bei ber Répara tionMonferen g 
unb erřlarte, baß ber ÍBerbanb jeb en Angriff 
be§ (Srbfeinbeê Żentfchlanb auf bie (Sjifteng beâ 
polnifchen Gtaateê abgnmehren bereit fteße. ŹBenn 
jernanb @runb gur Mage über ungerechte 
<55renggiebung höbe, fo fei bieB bor allem 
polení dagegen muffe proteftiert merben, baß 
p o I n i f <h e 2 a n b f r e i f e, bie burch' unb burch 
pvlnifbh finb, von ben ^Deutfchen genommen mur= 

; . (ben. „Bum ©chluß," fo jagte ber Webner, „noth 
einige Sporte an nufere trüber jeufeifê ber 
KSVrenge: 2ßir hoffen, fie einnwl afê freie pob 
nifdje trüber gu begrüßen. &eute muffen 
mir ihnen gurufen, in ber Wbrüdung außgu- 
barren. £>er SSeg, ben mir gur Freiheit befdfrit-» 
ten haben, ift noch nid)* äu @nbe. 2öir haben ihn 
erft gum Steil hinter im§. 5ßir berfidjern nufere 
trüber in (^ebanfen an bie Sraten an ber Ober 
bei (Gogolin unb anberen Orten, baß auch uidjt 
ein tropfen polnifcheg» SBIut vergeblich vergoffen 
mürbe. 2Sir toerben unä für bie an unê began­
genen Säten rächen. 2öir finb ben Sföea gur Frei­

heit gefdjritten, toeil un§ bie3 nufer polnifcheS 
èfut befohlen hat, ba§ ^8Iut ber ^ntärtprer. 5Bir 
glauben au ein Wlorgen, an bem ihr mit un^ ge-* 
meinfam al§ freie polnifche Bürger in gefdhloffe- 
ner fReihe für baB palnifd)e SBaterlanb arbeiten 
ito-erbet."-

♦

SSenn SlehulidjeS in einer SSerfammlung preu= 
ßifcher Dteferoeoffigiere in Heuthen ober ÍRa- 
t i b o r, in ® l e i m i ß ober D p p e I n an bie 
Wreffe ber beutfehen ©rüber in Oftoberfchlefien 
gefprochen mürbe, fo 'mürbe fich ein 5Sut^ 
geßeul ber polnifchen greffe erheben, 
Vergeltungsmaßnahmen mürben geforbert toerben 
unb bie Söelt toiberhallen von ben Auflagen ber 
Volen gegen bie bofen S)eutfchen. Sn Voten aber 
haben bie fcharfften Ausfälle gegen Śeutf^Ianb 
freie ©ahn! ©egnügen toir unê mit ber 2ßieber= 
gäbe ber vorftehenb oergeidiueten Vorgänge: '0ie 
reben eine fo beut liehe 'Sprache über bie 
afute potnifche (^efajr für ben 
beutfehen Dfte'n, baß fich Kommentar 
erübrigt. Vor altem fottten bie preußifcheu 
©ehorben aber biefen ^iu^brüch^n beś> S>eut- 
feßenbaffeg unb ber annepioniftifch'an belüfte poD 
nifcher TOitoiften auf beutfh'en ©oben folche 2luf- 
merffamteit leihen, baß fie barauS für ihre pr a D 
tif ehe Sinfteltung bie entfprechenbe Sehre giehenl



Zjazd Oficerów Rezerwy 
w Katowicach

W sobotę odbyło się oficjalne otwar­
cie Zjazdu Walnego delegatów Zw. Ofi- 

wygłosił odczyt p. t. „Boje o wolność Q. 
Śląska“.
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cerów Rezerwy z całej Polski. Przybyło 
około 300 delegatów i ponad 700 gości.

O godzinie 9-tej odprawił uroczystą 
mszę św. w Katedrze ks. biskup dr. Li­
siecki w asystencji licznego duchowień­
stwa w obecności przedstawicieli władz 
i organizacyj, poczem uczestnicy zjazdu 
udali się w pochodzie na plac Wolności, 
gdzie na pomniku Powstańca Śląskiego 
złożyli szereg wieńców. Przemawiali pre­
zesi okręgowych Związków Ofic. Rez.: 
Zaleski ze Lwowa, Chłapowski z Pozna­
nia, Giozda z Wilna, Szwiec z Pomorza 
i Hupert z Zarządu głó wnego w Warsza­
wie, poczem wiceminister Spraw Wojsk, 
gen. Fabrycy udekorował 24 oficerów 
rezerwy złotemi, a 17 'srebrnemi krzyża­
mi zasługi.

O godz. 12 w południe w pięknie ude-
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O godz. 14,30 odbyło się w Kole To- 
warzyskiem śniadanie, wydane przez mia­
sto, w którem wzięło udział przeszło 300 
osób.

Po śniadaniu rozpoczęły się w sali Sej­
mu Śląskiego obrady plenarne zjazdu.

Walny zjazd uchwalił wszystkie wnio­
ski, przedłożone przez komisję wychowa­
nia fiz. i przysp. wojskowego (przew. płk. 
Mirski, gł. referent por. Grabski). Przy­
jęto regulamin, opracowany przez Zarząd 
główny z nieznacznemi poprawkami wnie- 
sionemi przez zarząd okręgu poznańskie­
go. Regulamin ten ujednostajnia cało­
kształt prac W. F. i P. W. w łonie Zw. 
Oficerów Rez. i ma dla państwa wielkie 
znaczenie, gdyż oficerowie rezerwy sta­
nowić będą kadry instruktorów dla przy­
gotowania narodu do ewent. obrony pań­
stwa. Poza regulaminem uchwalił zjazd 
wszystkie wnioski, przedstawione przez 
komisje, dotyczące obowiązkowego udzia­
łu oficerów rezerwy pracy w W. F. i P. 
W. na poczet awansu i ćwiczeń okreso­
wych. Następnie rozpoczęła się gorąca 
dyskusja nad uchwałą zarządu Głównego, 
powziętą we wrześniu ub. r. w sprawie 
przystąpienia Zw. Oficerów Rez. do Fed. 
Obrońców Ojczyzny. Obrady nad tą kwe­
stią były rzeczowe i spokojne. Większoś­
cią 182 przeciw 44 uchwalono przystąpić 
do Federacji.

O godz. 22 uczestnicy zjazdu byli na 
raucie, wydanym na ich cześć przez Wo­
jewództwo.

W niedzielę rozpoczęła się dyskusja o 
godz. 10 nad sprawozdaniem zarządu głó­
wnego, trwająca od obiadu, a o godz. 15 
podjęto znowu obrady w czasie których 
przyjęto sprawozdanie i udzielono abso­
lutorium, poczem przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu.

W skład nowego zarządu wybrano po­
nownie na prezesa inż. Pawła Romockie- 
go (165 gł. — 50 kartek czystych). Na 
trzech wiceprezesów wybrano pp. J. Ry- 
szkiewicza, E. Huperta i dra A. Kocura. 
Następnie 12 członków zarządu i 12 z 
Warszawy i 4 z prowincji i 4 zastępców, 
oraz Komisję Rewizyjną.
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Vertrugen, befartb fidj teineS cug Dppeln, Wo béřanntltch bie 
^eutfdjęn jo zahlreich finb, „wie baS Unfraitf im SBeigen".

BefonberS, geeprt Würben bie Bütter, bie Waprenb ber 
■ żl u i ft ä n b e ihre Banner verloren hüben, ^eber bon ihnen 
i Würbe ein Rädchen mit nach §aufe gegeben. Ban fiept: bie 
f J b f ft anbSibeo logie wirb auch brühen im „Oppelner 
©cpíefien" nicht věrgeffen, wäprenb bie btefe Rheologie mit 
betonier ©djärfe- unterftreichenben polnifchen Patrioten bet 
mg fid) bekanntlich nicht genug barem tun fönnen, bon ben 

; went jdi en immer wieber 5^o pal itâtSbetc nerungen 
' forbcrn.
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korowanej sali teatru, wypełnionej szczel- j 
nie delegatami i przybyłymi gośćmi, na- | 
stąpiło uroczyste otwarcie zjazdu. W lo­
żach zajęli m. in. miejsca: wiceminister 
Spraw Wojsk, gen. Fabrycy, biskup ślą­
ski dr. Lisiecki, dow. dyw. śląskiej gen. 
dr. Zając, dow. dyw. podhalańskiej gen. 
Przeździecki, ciało konsularne, konsiitlrgç

[*S^^îCiele władz cywilnych i wojskowych 
oraz bratnich organizacyj.

Zagaił krótko pierwszy burmistrz mia­
sta Katowic dr. Kocur, poczem prezes 
Zw. Ofic. Rez. b. minister inż. Paweł Ro- 
mocki wygłosił dłuższe przemówienie o 
ideologii Związku, podnosząc, iż jego głó- 
wnem zadaniem jest utrzymanie niepodle­
głości Ojczyzny i .obrona nienaruszalno­
ści granic. Z kolei odczytano liczne depe­
sze, nadesłane na zjazd i telegramy od 
pana Prezydenta Rzplitej na czele. Wśród 
przemówień zabrał głos ks. biskup dr. Li­
siecki, który podniósł okoliczność, iż wal­
ny zjazd rozpoczął swe prace od nabo­
żeństwa co jest dowodem, że rycerstwo 
polskie, jak dawniej, tak i dziś dzierży 
wysoko sztandar, na którym wypisane 
jest hasło: „W imię Boże, za wiarę i Oj­
czyznę“. Wyróżniło się dalej przemówie­
nie majora Ludygi - Laskowskiego, który

Tylko pobożne życzenia hakatystów 
— nic więcej.

Katowice, 1. lipca. Wychodzący we Wro­
cławiu centrowy dziennik niemiecki „Schle­
sische Volkszeitung“ z dnia 27 bm. zamieścił 
dłuższa korespondencję z Bytomia, w któ­
rej przedstawił rzekome rozbicie obozu 
polskiego na Śląsku Opolskim. Dziennik do­
nosi, że w konsulacie generalnym R. P. w 
Bytomiu odbyło się rzekomo posiedzenie 
działaczy polskich, na którem miano obrado­
wać nad środkami zapobiegnięcia wewnętrz­
nym konfliktom w łęnie obozu polskiego na 
Śląsku Opolskim. Jak nas informują z miaro­
dajnej strony, wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie, gdyż w gmachu konsulatu general­
nego nie odbyło się podobne posiedzenie. 
Rozsiewanie przez prasę niemiecką tego ro­
dzaju pogłosek zaliczyć należy chyba do po­
bożnych życzeń.
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ÿoltiWet OTilMag in Oppcin.
„$rciulein Stucřitď" hielt bie ^eftrebc.

Ter Wenbunb in Teutfcplanb pflegt ben einzelnen Bo* 
naten beS ^apreS beftimmte Aufgaben zuzuweifen. ©o War 
ber %uni ber polnifcpen Butter unb ihrer Bebeutung geweiht, 
bie in zahlreichen BeitungSauffähen unb BerfammlungSreben 
pervorgepoben würbe. 2W Ùkùx. palitifchen 2lrbc.it ließt vpne 
Bweifei eine, fiarfe jugg®VeIBoft Ten Büttern würbe ge= 
fägL unefiě We ' WtrtW ' zu wahren Wen erziehen follen, 
nämlid) im ©ebenten ber größten Banner beS pointieren 
Boltes, wie beS Königs ©obieSfi, ber bie Bacpt ber Xurfert 
bei SSien zerfdjmettert habe. <Dann werbe fo manches Sfinb 
auf bie Srage ber Butter „fbßaS bift bu?" antworten: ,@m 
Heiner Wei" — 2)eutfchen Buttern fei bie§ iöetfptel gnr 
Nacheiferung empfohlen. <Sie brauchen inbeffen nicht bie 
$ r i c g S h e I b e n an bie erfte ©teile zn fepen, fonbern em= 
gcbenf ber unvergänglichen @röfee ber ® e i ft e § h e I b e n 
bie beutfcljen Banner, ohne bereu SBirfen bie Sßelt beS (SeifteS, 
ber äßiffenfcbaft unb ber gechniř um fo Vieles zuriid märe, bafe 
fie noch einen weiten Sßeg vor fid) hätte, um bis zu ber Gnts 
m;diung unferer Beit zu gelangen.

Ter Buttertag, ber ja in aller Söelt 'begangen würbe 
(wenn zumeift and) innerlich unb in ber familie), würbe auf 
Anregung beS ©ppelner NoIenbunbeS in 23 r e SI a u, 29 e u5 
t h e n u ii b D p p e I n in ber $orm von Bütter; unb M'inber 
tagen gefeiert, ^n ©ppeln war er von mufifalifchen ©arbie= 
tungen umrahmt. Tie ^ęftrebe, bie nicht veröffentlidjt mürbe, 
hielt-hie frühere Slbgeorbnete beS fanierten ®IubS im ©chle^ 
ftfdjen ©ejm, fyräulein Bronisława ©zPmfoWiaf aus Bofen. 
Ban ift mit Énbeufungen über ben Inhalt Von Neben vor= 

‘fuhttg geworben. SHnber ber verfchiebenen 2-ebenSaIter hul= 
bigten ber Butter, ©in BanboIinenHub aus bem Torfe
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Kłamstwa prasy niemieckiej.
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Prasa niemiecka nie ustaje w sze- 
! rżeniu kłamstw o życiu mniejszości 
í polskiej na Śląsku Opolskim. Nieda­

wno temu „Schlesische Volkszeitung“ 
z Wrocławia donosiła w dłuższej ko­
respondencji, rzekomo pochodzącej z 
Bytomia, o rozbiciu nanującem w obo­
zie polskim na Śląsku Opolskim. 
Oczywiście pogłoski te były wyssane 
z palca. Również kłamliwą była wia­
domość, jakoby w polskim konsulacie 
generalnym w Bytomiu odbyto sie ze­
branie działaczy polskich ze Śląska 
Opolskiego, celem zażegnania nieporo­
zumień i sporów, istniejących rzeko­
mo w obozie polskim.

Ostatnio nacjonalistyczny dziennik 
I wychodzący w Oleśnie (Rosenberger-

Zeitung) podaje wiadomość, iż na ze- ' 
braniu matek polskich w Oleśnie w dn. 
29 ub. m. był obecny konsul generalny 
R. P. ’ Bytomiu. Wiadomość o tern 
zebraniu zaopatruje powyższy dzien­
nik alarmującemi komentarzami. Ró­
wnież i w tym wypadku wiadomość 
o pobycie przedstawiciela dyploma­
tycznego Polski na zebraniu polskiem; 
w Oleśnie jest fałszywą. Jak nam bo­
wiem wiadomo, polski konsul general­
ny w Bytomiu p. Leon Malhomme, 
wspomnianego dnia obecny był z przed­
stawicielami władz niemieckich na za­
wodach sportowych, które rozgrywa­
ne były w Bytomiu między Wojew. 

j Š1. a Śl. Opolskim, o czem donosiła 
I w swoim czasie zarówno prasa nie- 
1 miecka jak polska.

Wystawa klaczy i źrebiąt
Prudnik. Staraniem Izby Rolniczej 

w Opolu urządzono we wtorek 2-go 
lipca wystawę klaczy i źrebiąt na 
chów. Jestto druga tego rodzaju wy­
stawa na Śląsku Opolskim. Gospoda- 
rze-hodowcy z powiatu prudnickiego i 
kozielskiego wystawili blisko 300 koni, 
mianowicie 100 lekkiej rasy śląskiej i 
200 półciężkiej rasy oldenburskiej. 
Przy uroczystem otwarciu przemówił 
protektor wystawy prudnickiej, land- 
rat dr. Pachur, wypowiadając pod 
adresem Górnośląskiej Izby Rolniczej 
słowa uznania dla tej rolniczej insty­
tucji za racjonalne pielęgnowanie ra­
sowej hodowli koni, bydła i świń.

Jako drugi przemawiał prezy­
dent Izby Rolniczej p. Franzke i dal 
krótki pogląd na hodowlę , rasowych 
koni Śląska Opolskiego. Prowincja 
Górnośląska wywozi 4000 koni rocz­
nie więcej, aniżeli sprowadza. Po­
wiaty kozielski i prudnicki kroczą na 
czele w hodowli rasowych koni. Za 
najlepsze okazy rozdano premje w go­
tówce i dyplomy honorowe. Z przed­
stawicieli władz wzięli udział w wy­
stawie prudnickiej nadprezydent p. dr. 
Lukaschek, landrat prudnicki p. dr. Pa­
chur, prezydent Izby Rolniczej p. 
Franzke, właściciel ziemski z Szyno­
wa, generalny konsul polski z Bytomia 
p. Leon Malhomme z małżonką i re­
ferentem prasowym. Wystawę pru­
dnicką można nazwać w calem słowa 
znaczeniu za przedsięwzięcie bardzo 
dobrze udałe a dla ogółu rolnictwa i

Wystawa gospodarstwa domowego 
w Gliwicach.

Gliwice. Pod protektoratem by­
łego nadprezydenta rejencji opolskie- I 
go dr. Proske‘go, obecnego nadprezy­
denta dr. Lukaschka, starosty krajo­
wego dr. Piontka została otwartą w 
piątek 28 czerwca w Gliwicach w 
„Stadtgarten“ wystawa gospodarstwa 
krajowego. Wystawa, na której zgro­
madzone sa liczne pokazy, wchodzące 
w zakres praktycznej gospodarki do­
mowej, hotelarstwa i t. p. potrwa do 
3 lipca. Dwa lata temu była urzą­
dzona podobna wystawa, lecz zakro­
jona na większą skalę w Bytomiu. 
Wystawa gliwicka jest dość licznie 
zwiedzana. W poniedziałek 1 lipca 
zwiedził ją generalny konsul
Rzeczypospolitej Polskiej z Bytomia, 
p. Leon Malhomme w towarzystwie 
swej małżonki i referenta prasowego.

^4^*4ty.

A obok tych widniała i paradowan­
ia nalepka na papierze czerwonym 
(a więc w kolorze urzędowym) takiej 
treści:

„Bestraft nach § 303 
«wird jeder, der Plakate ab­
reisst, beschädigt oder wie- 

R der rechtlich überklebt.“
(Burmistrzem w Mikulczycach jest 

były radca rejencyjny p. Żur, gorliwy 
centrowiec. Naczelnikiem powiatu by­
tomskiego, do którego Mikulczyce na­
leżą, jest p. landrat dr. Urbanek. Wol­
no się zapytać, czy policja mikul- 
czycka i urząd gminny o tych plaka­
tach nic nie wiedzieli? Przecież po 
całej gminie było głośno o tern, wszy­
scy mieszkańcy gminni widzieli i czy­
tali je, a tylko oko prawa i sprawie­
dliwości na ten tydzień zaślepło.

Od komentarzy dalszych się 
wstrzymujemy. Przesyłamy p. nad- 
prez. Łukaszkowi tę nową próbę terro­
ru antypolskiego, jako nawiązkę wa­
kacyjną). ■ J

öldwiiz und Umgegend
Setterûlfcmiiîi Wîalÿomme auf ber £>ga. Unter 

benjöefudjern, ber in ber übrigen Sßcdje eröffneten Öber-- 
j^tififäjen ©aftwtrtsausfteliung bemerkte man geftern and) 
ben pplnii^en GeneralfonfuI in 23eutljen 2Kalljomme . 
ujtb GemaÇHn.

argaitifieren weitert 2lm 23.
ftalteten bie ^olenfü^rer im Greife Stofenberg im ©aft^aufe 
bes ®. SRgepfa eine SJerfammlung ber polnifdjen grauen 
aus Stabt unb Słreis, bei ber au.dj ber p o I n i f djjr 

< Ąonfu_L.aus 93 euTïfe.n anw.ef.enb war. ©iè,
Berfammíungsteiíne^mer würben mit Kaffee unb äud)en be* 
wirtet. Sine ©ame aus Sßofen, fowie anbere junge 
SJläbdjen trugen (öebidjte vor — Senbeng: <pet|e gegen germą» 
nifcžje Unterbrüdtung. $ein Sngel ift fo rein wie bie $olen| 
9tatürlid) fpielte aud) bas befranste 9Jluttergattesbilb im 93er4 
fammlungsraum eine ^łolle. ŚJlifjbraudj ber Religion 
politifdjen gweden unb grengenbfe $eucfyelei ftnb ^erpb^j 
tretenbe SOlerfmaïe biefer polnifdjen 9łatianalt)elben.
lange wirb ber Seutfdje biefes Treiben gebulbig anfe^en? f

© o
S' s

Panie nadprezydencie górnośląski 
panie prezydencie rejenci! opolskiej i 

dr. Lukaschku....
czy Panu wiadomo? że w Mikul­
czycach były przez tydzień na gmin­
nych słupach ogłoszeniowych rozle­
pione afisze, pisane na maszynie, treści 
następującej:
I „Deutsche Landesleute! Passt 
I auf, wer seine Kinder in diesem

Sommer wieder nach Polen schickt, 
um sie dort polonisieren zu lassen. 
Passt auf, wer zu Posener Aus­
stellung fährt. Merkt euch diese 
verkappten Polen. Wenn wieder 
Deutsche aus Ostoberschlesien lus- 
gewiesen werden, wollen wir un­
sere Regierung zwingen, auch die 
Polen Westoberschlesiens auszu­
weisen. Keine Gewalttaten, aber 
Vergeltung auf gesetzlichem Wege 
ist unsere Parole.

Deutsche Abwehr.“
i
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Pobyt dzinmlkarzy zagranicznych na
Slaskii Opolskim.

Od kilku dni bawią na Śląsku Opol­
skim dziennikarze, reprezentujący 
dzienniki angielskie, francuskie i duń­
skie. Dziennikarze przebywają na
Śląsku Opolskim celem zaznajomienia

ř się ze stosunkami, w jakich żyje mniej- 
! szość polska w Niemczech. Przyjazd 

dziennikarzy zagranicznych na Śląsk 
Opolski powita nasze społeczeństwo 

. z wielkiem zadowoleniem, gdyż świad- 
- czy on o zainteresowaniu, jakie poczy­

na budzić życie ludu polskiego na Gór-
I. nym Śląsku zagranicą.

Dziwnie się zbiega, że równocze­
śnie prawie z przybyciem dziennika- 
I rzy zagranicznych musieliśmy nieste­

ty podać wiadomość o nowych aktach 
[pogróżek niemieckich, skierowanych 

i pod adresem polskiego ludu na Gór- 
I nym Śląsku z powodu wyjazdu na Po- 
IJ wsze.ćhną Wystawę Krajową w Po­

znaniu i wysyłania naszych dziatek na 
kolonje letnie do Polski.

Od samych dziennikarzy dowiadu­
jemy się, że w czasie objazdu niektó­
rych miejscowości na Š1. Opól, odnie­
śli dziwne wrażenia o sytuacji mniej­
szości polskiej na Š1. Opolskim. Mia­
nowicie w Dobrodzieniu dziennikarze

którego prześladują Niemcy za to je­
dynie, że pozwolił na urządzenie w 
swem mieszkania zebrania polskiego.

W miejscowości zaś Turzy (Wel­
lendorf) z niesłychaną zarozumiałością 
odniósł się do dzieninkarzy zagranicz­
nych miejscowy nauczyciel nazwi­
skiem Wagemut, za to, że podczas kil­
kuminutowego postoju zamienili kilka 
słów z dziećmi należącemi do ludności 
polskiej.

Zdaje się, że dziennikarze zagra­
niczni mogliby zebrać wiele ciekawych 
rzeczy o traktowaniu ludności polskiej 
na Š1. Opolskim, gdyby pobyt ich po­
trwał nieco dłużej.

Należałoby sobie życzyć, aby wy­
cieczki tego rodzaju odbywały się jak 
najczęściej, gdyż w ten sposób zagra­
nica zapoznałaby się z prawdziwem 
położeniem ludności polskiej na Śl. Op. 
Lud górnośląski zaś powinien teraz 
wiedzieć, iż nie jest odosobniony i po­
zostawiony na wyłącznej łasce losu. 
Korzystać powinniśmy ze wszystkich 
przynależnych nam praw, wiedząc, że 
opinja zagraniczna stanie obecnie w na­
szej obronie, o ile naruszone zostaną 
prawa nam przysługujące i poręczone 
i o ile wyrządzona zostanie nam krzy-

ci zetknęli się z gospodarzem polskim

i

Slask OpolskL
Konsul polski na Górze św. Anny.
— Ubiegłej niedzieli wyjechał pol­

ski k°nsul generalny p. Malhomme w 
towarzystwie swej małżonki oraz na­
czelnika wydziału w polskiem mini­
sterstwie spraw zagranicznych pi Wi­
tolda Obrębskiego w okolicę Góry 
św. Anny, celem zwiedzenia tego tak 
popularnego miejsca pielgrzymek ludu 
katolickiego na Śląsku Opolskim. Go­
ście z Polski złożyli przy tej okazji 
wizytę ks. ks. Ojcom Franciszkanom. 
W nieobecności Ojca przeora Oswalda 
byli podejmowani nader uprzejmie 
przez 00. Placidusa, Edwarda Dyksę 
i Didacusa. W końcu pokazano panu 
konsulowi gener. Malhommowi oraz 
jego towarzystwu — przepiękne histo­
ryczne zabytki kościoła, groty itp.

I M/kfa.

Bytom. W środę 10 b. m. złożył 
prezydent policji państwowej p. Beck 
z Gliwic Panu Konsulowi GeneraFnc- 
mu Rzeczypospolitej Polskiej Leonowi 
Malhomme wizytę w sprawach urzę­
dowych. ***" ;

Dziennikarze zagraniczni 
w „Katoliku“.

Redakcję „Katolika“ w Bytomiu od­
wiedziło kilku dziennikarzy zagranicz- 

1 nych reprezentujących pisma, wycho- 
. dzące w Londynie, Paryżu, Kopenha­

dze itd. Przybyli oni na Śląsk Gór- 
I ny celem poznania stosunków między 

ludnością polską i niemiecką po obu 
stronach granicy. Zapytywali, jak 
żyje polski rolnik, górnik, robotnik 
miejski, itp., czy może swobodnie ko- 

| rzystać z praw obywatelskich, przy­
znanych mu w konstytucji wejmar- 

Iskiej itp.
Kiedyśmy przedstawili smutny lecz 

prawdziwy stan rzeczy i wskazali na 
roczniki „Katolika“ gdzie zaledwie 

J setna część nadużyć została opisana 
— ich wiara w liberalizm i kulturę 
niemiecką zaczęła słabnąć.

Pzyznał to otwarcie redaktor jed­
nego z najpoważniejszych dzienników 

, francuskich „Journal de Débats“, p. Pa­
weł Bourson. a milcząco potwierdzili 
lego angielscy i duńscy koledzy. Re­
daktor Bourson też na naszą prośbę 
scharakteryzował wrażenia z dzienni- 

j karskiej wędrówki po Śląsku Opolskim.
Nie przybyliśmy — zaznaczył na 

wstępie — na Śląsk Opolski, ażeby 
wywoływać jakiś niepotrzebny zamęt, 

• ani też ażeby bez jakiego pożytku dla 
sprawy pokoju przeciwstawiać się 

■ Niemcom. Stosunki na Śląsku Gór- 
j nym stały się już dość dawno przed­

miotem zainteresowania opinji świato­
wej. — Niemcy początkowo tylko na 

„ kongresach mniejszościowych przy 
poparciu swych zwolenników podno­
siły alarm w sprawie śląskiej. Póź­
niej wzięty w swe ręce całkowicie 
kierownictwo pracami kongresów, i 
z kolei przystąpiły do organizowania 
Propagandy w krajach pogranicznych 
(Heimatbundy itp.) dowodząc, że Pol-

-

ska krzywdzi ludność niemiecką, po­
zostałą w województwie. Ostatnio 
zaś już osobiście min. Stresemann pod­
czas marcowej sesji Rady Ligi i ma­
dryckiej podjął wielką ofensywę w 
sprawie Śląska. W ten sposób o ni- 
czem się ostatnio nie mówiło w sfe­
rach dyplomatycznych' Zachodniej Eu­
ropy tak często, z tak wielką nieznajo­
mością rzezy, a równocześnie z tak 
wielkim zapałem — jak o sprawach 
śląskich.

Byłem już — mówi dalej redaktor 
Bourson — w marcu r. b. na Śląsku 
polskim, obecnie przyszła kolej na 
Śląsk niemiecki. Wrażenia swe zbiorę 
w postaci broszury, która, być może, 
rozświetli cokolwiek istniejący do­
tychczas na Zachodzie mrok. —- Co 
mnie przedewszystkiem uderza, kiedy 
porównuję stosunki po obu stronach 
granicy to fakt, że szkolnictwo nie­
mieckie na Śląsku polskim jest zorga­
nizowane liberalnie. Uczy się tutaj 23 
tys. dzieci w szkółkach odrębnych, 
gdy na Śląsku niemieckim korzysta 
tylko 900 dzieci polskich, zresztą bar­
dzo krótko, z nauki w języku ojczy­
stym. Zdumienie ogarnia mnie tern 
większe, że mniejszość niemiecka na 
Śląsku polskim stanowi zaledwie 
mniejszości polskiej na Śląsku nie­
mieckim., Mniejszość polska jest po 
stronie niemieckiej w rzeczywistości 
większością. Skargi więc i płacze — 
lamenty o ucisku Niemców na G. Ślą­
sku, które słychać z Berlina, są bez­
podstawne. Mają prawo i mogą się 
skarżyć jedynie tylko Polacy.

W stosunku do Polaków uważają 
się Niemcy w dalszym ciągu za „Her­
renvolk“, który może bezkarnie wy­
zyskiwać i nad każdym słabszym znę­
cać się. Tunel dworcowy w Opolu, 
gdzie w tak barbarzyński sposób po- I 
stąpiono z publicznością i artystami 
polskimi, powinien być przemianowa­
ny na „Termopile Stahlhełmu“. Nazwa 

ta najwłaściwiej odda charakter sto­
sunku narodu Goethego do Polaków w 
chwili obecnej. W jak rożnem bo­
wiem położeniu znajduje się lud pol­
ski i niemiecki po obu stronach gra­
nicy. — Niemcy na Śląsku polskim 
posiadają organizacje, które są god­
ne podziwu. Znany „Volksbund“ jest 
jak gdyby ministerstwem spraw za­
granicznych, niemal państwem w pań­
stwie. Świadczy to o głębokim huma­
nitaryzmie Polaków, jeżeli podobne 
organizacje mogą na terytorium Rze- 

jczypospolitej swobodnie istnieć j roz­
wijać się. Inaczej układają się stosun­
ki po stronie niemieckiej. Barbarzyń­
skie zamachy (Olesno, Opole itd.) są 
tu na porządku dziennnym, każdy pra­
wie kamień mówi o nienawiści i tero- 
rze. W rezultacie Polacy mimo że li­
czebnie stanowią większość, zastana­
wiają się, czy nie lepiej ukrywać się z 
elementarnem poczuciem odrębności 
narodowej. Że niebezpiecznie jest na 
ulicy rozmawiać z dzieckiem po pol­
sku i dla rozmawiającego i dla dziecka, 
o tern sam miałem sposobność przeko­
nać się.

Wreszcie panoszenie się żandar­
mów — w 20 wieku — tropiących i 
śledzących z ukrycia samodzielnie 
myślącego Polaka. Nie znają tego 
kraje wolności — Francji i Anglja — 
są to też rzeczywiste państwa wolno­
ści. Jest niesłychanem, ażeby krwa­
wa długoletnia wojna światowa nie 
zabezpieczyła Polakom swobody kul­
turalnego rozwoju, ażeby w dalszym 
ciągu byli traktowani jako parjasi.

Dlatego też w imieniu własnem, 
kolegów z prasy angielskiej oraz duń­
skiej — oświadczył, kończąc p. redak­
tor Buorson — pragnę wyrazić pod 
adresem ludu polskiego na Śląsku 
Opolskim iak najbardziej gorące ży-
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® l e i toi fc, 13. Suit, £er Berhanb ber Ortëgïtttyjs 
(BíetWt^ ber Bereinigten Bcťbanbe heintatłrener CBerfdjtefier 
§at folgenbe EntfĄlfe^ung gefôfel: -■. . /

„£er Borftanb ber piefigen £rtegru^e, ber aufcer fernen 
Ehtgelmifgltebmt üher 30Ô00 loiporatibe SRitglieber gäijit, 
erfüll ben Borffanb ber ganbèêgrn^e, bie Ovetc^ê^ nnb 
glaafebeijiteben auf bie i.nljeilbollen folgen ber gegenwärtigen 
aJlinbedjeUen^Htit aufmertfam gu machen. 333ir bitten, alle ; 
mBgebcnben guftangen gu erfaßen, bem Sßolenbunb bie ®e* 
neijmignng gu bemeigern, in C^eln £oímfd>e Tljeateraitf* 
fiiijrnngcn gu beranftaltcn. 2)ie Borgänge anläßlich ber erften 
Aufführung Wen mit aller ^eutlidjteit bie ableljnenbe §al* 
tung be§ àber|d)kfifdjen Bolles gegeigt. SSir Weifen barauf 
hht, bag ber ehemalige Volnifd>e SMtugminifter, Stantélauê 
SrabfH, bei einer Siebe in Stralau bon neuem bie Erweiterung 
be£ Storriborê fotoie bie Beziehung ber palnifdjen Btefte 
grenze bis an bie Ober forberte. Bei einer ^olnifdjen Stnnb* 
gebung anläßlich beê Bejudjeê be§ 05eneralknfulê SRalljontme 
in Batibor ^at ber Saal bie riefige Berfatnntlung, in ber bie 
^olnifĄe Síátionanjfymnc gefangen Würbe, nid>t faffen Wunen, 
derartige Befndje, bie ber Stärlung beé national^oltttfjhen 
Betouf$tfein§ bienen, fallen nach ber ,,^olêfa ^adjobnta" ^Ver 
ffattfinben.

zjazdu, a za nim poszczególne delegacje 
Polaków zagranicznych. Przed grobem 
Nieznanego Żołnierza na pochód oczeki- ■ 
wali oficerowie garnizonu warszawsKie- 
go z pułk. Wieniawą-Długoszewskim na 
czele. Przybywszy przed grób Niezna­
nego Żołnierza, goście zagraniczni usta- 
wili się w czworobok, a specjalna dele­
gacja z p. Wifeiszewskim, posłem na sejm 
łotewski na czele, wśród ogólnej ciszy 
złożyła wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. t , . -,

Po tej uroczystości uczestnicy zjazdu 
poprzedzeni oddziałem przysposobienia 
wojskowego, udali się w pochodzie ulica­
mi miasta do gmachu sejmu, witani en­
tuzjastycznie przez zgromadzone na uli­
cach tłumy publiczności. W międzycza­
sie zgromadziła się w sejmie liczna pu­
bliczność i przedstawiciele organizacyi 
społecznych celem powitania miłych go­
ści zagranicznych.

Około godz. 11.30 przybyli przedsta­
wiciele rządu: min. Car, zastępca pre
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Sie geimattteuen gegen bie 
Meiner Sheotertoiele 
(řine (řntfdjliegung ber BB$C.

55>ie Ortsgruppe ber Bereinigten
Ber&änöe ^eintnttrener Dberfdjlefier hat fofgenbe 
E n t f ÿ l i e fj n n g gefaxt, bie ber Sanb€§grnppe 
DberWefien ber BBÝpD. gugefeitet Worben ift:

5)er Borftanb ber hiefigen Ortsgruppe erfudjt 
ben Borftanb ber SanibeSgirnppe, bie 9feià)ê= nnb 
<&taat§befyörben auf bie ituheilboHen folgen ber 
gegenwärtigen 9)tinber^eitenpolitit aufmenffamÄ 
machen. 2öir bitten, alle mabgebenben Stellen 
gu erfudjen, bem $ o I e n b u n b bie Gtenehntigitng 
gu bermeigern, in Oppeln polnifdje ^beateraup 
füljrnngen gu oeranftalten. S&ie Borgänge an* 

’läblidj ber erften Aufführung haben mit aller 
Pentiid$eit bie ablef)nenbe Haltung b.eś> 
o b e r f dj I e f i f $ e n B o ll e § gegeigt. 23ir 
Weifen barauf ínn, bafj ber ehemalige polnifche 
^u'ituêminifter, StaniSlauS ® r a b j l i, bei einer 
fRebe in ^rafau bt>n. neuem bie E r W e i t e r u n g 
be§ ^orribor# foiwie bie Berfdjiebung ber 
po l n i f d) e n 23 e ft g r e n g e b i § an bie 
Ober forberte..Bej. einer poinijdien ^unbgebung

I in ÍR a t i b o r hot ber Saal bie rteffie™Ber= 
fammlung, in ber bie p o l n t f d) e 21 a t i o n a 1= ’ 
hpmne gefangen Würbe, nicht faffen fönnen. 
derartige Be-fuche, bie ber Stärfung be£ national* 
polnif.djien Bewnbtfeinê bienen, follen n-adj ber 
„Bdlffa Bach-oibnia" öfters ffattfinben.

Warszawa. W niedzielę rozpo­
częły się- w stolicy uroczystości, związa­
ne ze zjazdem Polaków z zagranicy. Mia­
sto przybrało wygląd odświętny. Na 
wszystkich gmachach powiewały cho­
rągwie o barwach narodowych.

O godz. 9 rano w kościele św. Krzyża 
ks. kardynał Kakowski w asystencji licz­
nego duchowieństwa odprawił uroczystą 
mszę świętą, na której obecni byli przed­
stawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych, komitet organizacyjny zjazdu oraz 
liczna publiczność. Po mszy . świętej 
podniosłe kazanie wygłosił ksiądz Po­
pławski.

Następnie odbył się pochód. Na czele 
broczył oddział przysposobienia wojsko­
wego waz z orkiestrą. Na czoło pocho­
du wysunął się komitet organizacyjny

czenia, ażeby wywalczył sobie jak 
najrychlej zmianę obecnych stosun­
ków/ Stoję na stanowisku, a podzie­
lają je również obecni tutaj. koledzy» 
że sprawa mniejszościowa nie powin­
na być nadużywaną dla stwarzania 
zatargów, tarć lub nieporozumień. 

* Mniejszości muszą mieć jednak zabez­
pieczone swobody obywatelskie. Po­
dobnie min. Briand wystąpił w Ma­
drycie przeciw podsycaniu niezado- 
lenia wśród mniejszości. Z tych też 
względów wycieczka nasza na Śląsk 
Opolski postawiła sobie za główny 
cel nawiązanie bezpośredniego kontak­
tu z ludem polskim, — nie zaś z czyn­
nikami oficjalnemi — i cel ten spełniła.

Życząc redakcji „Katolika“ wy­
trwania na trudnym posterunku, re­
daktor Bourson wraz z swymi kole­
gami pożegnał nas, wyrażając na­
dzieję, że zawita kiedyś jeszcze > na 
Śląsk Opolski i że mniej będzie wów­
czas skarg na ucisk niemiecki. Zanim 
dziennikarze zagraniczni wsiedli do 
samochodów, obeszli jeszcze raz gmach 
„Katolika“, licząc z zainteresowaniem 
powprawiane szyby i przyglądając się 
głębokim rysom, jakie na murach po­
zostawiły kule z okresu powstań ...

1 <D ’ Q> •



mjera, min. Niezabytkowski. min. Boer- 
ner, liczni posłowie, ks. prymas Hlond, 
kardynał Kakowski. Sala plenarna seiimn 
była bogato udekorowana zielenią i em­
blematami o barwach narodowych. Z 
galeryj powiewały chorągwie państw, z 
Których przybyli nasi rodacy.

Wśród podniosłego nastroju o godz.
11.45  wszedł na podium marszałek Szy­
mański, zagajając w krótkich słowach 
jiazd i pro-sząc na przewodniczącego 
P, Wilkiszewskiego. Po ukonstytuowaniu 

M sie prezydium przewodniczący zarządził 
krótką przerwę dla powitania p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej.

O godz. 12 przybył do gmachu pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
całego domy cywilnego i wojskowego, 
witany u wejścia do gmachu sejmowego 
przez marszałka Daszyńskiego. W chwi­
li, kiedy p. Prezydent ukazał się w swej 
loży, zebrani na sali rodacy zagraniczni 
oraz licznie zgromadzona publiczność 
ugotowali głowie państwa burzliwą owa-
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cję. W chwilę potem z piersi wszystkich 
zebranych zabrzmiał hymn narodowy 
„Jeszcze Polska nie zginęła“, odśpiewa­
ny samorzutnie przez zebranych.

Następnie przemówił marszałek Szy­
mański. Przemówienie swe zakończył 
odczytaniem depeszy, nadesłanej zjazdo­
wi przez marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Depesza brzmi: „Pierwszemu zjazdowi 
Polaków z zagranicy, zwołanemu w sto­
licy wolnej, odrodzonej Polski, przesyłam 
z głębi serca płynące życzenie owocnej 
pracy nad zrealizowaniem idei zjedno­
czenia naszych rodaków na obczyźnie w 
jedną organizacyjną całość dla dobra i 
potęgi państwa polskiego i sławy imienia 
Polski“. Depeszę tę uczestnicy zjazdu 
przyjęli burzliwemi oklaskami, manifestu­
jąc na część marszałka Piłsudskiego.

Po przemówieniu marszałka Szymań­
skiego zabrał głos marszałek sejmu Da­
szyński, ks. prymas Hlond, po nim przed­
stawiciel rządu, min. sprawiedliwości 
Car.

Po przemówieniach delegatów po­
szczególnych krajów, zarządzono przer­
wę.

Na posiedzeniu popohidmowem pos. I 
Anusz w zastępstwie gen. Góreckiego ' 
wygłosił referat na temat „Dorobek 10- j 
lecia niepodległości“, zaś p. Ankiewicz na 
temat „Polska emigracja“, wreszcie pan 
Stefan Lenartowicz na temat „Zagadnie­
nie mniejszości polskich w Europie“.

Po tych odczytach nastąpiło zamknię­
cie pierwszego dnia zjazdu, poczem 
uczestnicy udali się na Zamek.

Zjazd wysłał depesze do p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, do marszałka Józe­
fa Piłsudskiego, do prymasa Hlonda, pre­
miera Świtalskiego.

O godz. 18.30 p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej podejmował na Zamku 
wszystkich uczestników zjazdu. (PAT.) , 
ÿ Warjszawa. (Wiądł wł.) Kon-4 
sul generalny Rzczypospolitej Polskiej w 
Bytomiu p. Leon Malhomme przestał do 
komitetu zjazdu Polaków z zagranicy 
depeszę z życzeniami, następującej treści: 
tÍ Dziękuję za zaproszenie. Niestety 

na zjazd przybyć nie mogę, gdyż pilne 
sprawy zatrzymują mnie w miejscu 
mego urzędowania. Życzę Polakom z 
zagranicy zgodnej i owocnej pracy na 
zjeździe warszawskim, jaż również w 
swych ośrodkach na obczyźnie. Górą- j 
cem mojem pragnieniem jest, aby Pola- i 
kom, przebywającem poza granicami 
Rzeczypospolitej Polskiej przyświecał 
w ich zmaganiach o zachowanie swej 
narodowości przykład zwartości i soli­
darności ludu polskiego na Śląsku Opol­
skim, który pomimo swej słabości go­
spodarczej toczy" wytrwałą walkę o 
utrzymanie wiary i mowy swych oj­
ców.
Leon Malhómme, Konsul Generalny.

@in politiser ©eneraifonftti'J 
an ban Sïongrefc ber Qfnâlanbêÿoten.

ßön unfezem oberfcï>Iefîfcben 23üto.

- O Wutzen, 16. Suit
L h^ftge Muifc^e ©eneralïonful a I b o m m e bat an ben 

ber NuBIânbBpoïen, ber jüraeit in SKarfcpatr tagt W eine 
i bon bem tfongrefc an ibn gerichtete ©inlabung foigenbeB Siele* 
gramm gefanbt: „Saufe für bte ©iulabung. Seiber ift të mir un* 
möglich, Tagung an erfd>etnett, ba mtcbtige Slngeiegenbeiten in 
meinem SimtBort mich feftbaltem 3$ tvünfcbe bem MnêlanbB* 
holentum einmütige unb frucfytbringcnbe SIrbcit auf feiner 2öar* 
fdjaner Tagung, foivie in feinen SßirfungBfreifen in ber Sretnbe. 

’Wn febulid>fter Söunfdh ift eê, bafc ben Wen, bk ait&erfmlb ber 
(Trensen ber Nebubliř tvobnen, in ihren ^Bemühungen um bie 
Erhaltung ber Nationalität alB Wifpiel bie ©eWoffenbeit unb 
Soltbarttät be§ bolnif$en WifeB im ©ppeiner Seiften boran* 
leuchte, ivelcheš trofc feiner toirtfchaftlicben Schwäche ben un er* 
mäblicben Stampf um feinen ©tauben unb feine Wîutterfbrad&e

i führt.*
Włalbomme, ber erft feit Anfang bief3a$reB auf feinem 

Wutbenet Wffcn tft, Out ftcf> hier bie Wege engfter ^Beziehungen 
ben Wien beutfdjeť StaatBangebörigfeit angelegen fein taffen. 

,^et SBorttaut be£ borftebenben S^elegrammB beftätigt, baß ber hol* 
nifche ©eneralfonful bie Wege biefer ^Beziehungen alB befonbetB 
toid&ttge Nufgabe anfiebt Nuc& bte Wien in Teuffdjlanb betrachten 1 
bas alê fetbftberftänblid?. 3« Oftoberfrtüefien bagegen erbtttfen i 
bie Wien in lebet 23erblnbung ^uifdxn ben ©eutfdjen fcolnifcber 1 
©taat^angebörigreit unb bem beutfeben ©eneraïïonfulat eine floate 
feinblic&e Wtätigung.

_____ _ _  r . ____

SüR Hw - süuwäw! 
®in Schreiben beê Wtttljetter polntfdjen (Mènerai*

Impuls.
" ^o16'

m iSMiben ton 9kaWomme, hat näfl>
bet

gung ber 2litêlanbêpbien in SBarfcfyau ein Selegrainni 
naá)iftehen^en Snhaltš gerietet: . ' , .

„Wnfe für bie ©inlabung. Seiber ift e§ mir nicht 
jmÖgiidj Bur Tagung ju erfdjeinęn, ba Wichtige ?l:n* 
Lefegenheiten in meinem ’^lmtsort mich fefbfmiteik

lüünfche ben ^Inêianbêpolen einmütige itnbj 
ffrudj^brinigenbe Arbeit auf ber Söarfchmter Tagung,] 
Ifomie in ihren 2Birtinng§freifen in ber grembe. 5Dłein 
fehnlichfter SBuinfch ift es, bak bie ifšbíen, bie anher^ 
ihal'b ber ©rennen ber fRepublif W^n tt^hnen, in< 
ihren SSemühungeu um'bie (Erhaltung ihrer Natio* 

■ nalität baS• Seifpieí- ber (M ef d) I 0 ffe nh e i t unb 
: © o I i b a r i t ä t beB polnifdjen SSoIfeB im © b b e 1= 
n e r © d) l e f i e n noranieuchtei Welches tro£ feiner 

’toirtfehtaftiidyen Schwäche ben •nnermnbli^en ^ampf 
um bie Erhaltung beB ©lau-benB unb ber SNntter? 
fproche führt".

£)iefe§ Telegramm seigt erneut bie tätige SlnteiL 
nähme bes Wutixner potnifchen (Meneratfonjul^ an 
ber polniifdjen Étinberheitêbelvegung in ^eut'fiip 
©herfh'iefien. muh bahingeftellt werben, in 8uic# 
Weit bieife Ulttihität fich mit ben W^ten alB aufeen- 
■politiidxr Vertreter beB potnifchen Staates gegen* 
über bem (Maftftaate S&euhfchlanb vereinigen täht- 
SBenn jebenfaüB ber beutfehe (Menieraífcuiful in ^at* 
tetoib bie gleiche’ Sätigteit in ^oïrtifch^Dberfchlefien 
entfalten Würbe, bann würbe bieB von potnifh’er 
Seite laum ftiUjcřjWeigenb gebulbet Werben. Slufrer* 
bem ifo-Ilte fich föerr dRalhamme einmal Har darüber 
Werben, bafc II m t Bfî h n ï ch f rm
„rmTÍ n*è t ła djrer.nn" ® jontau in ber

Öl e r.f á>í ci ie iv S-nt ňírisen tfber 
hätte • ber Sbh&d'àh feines Telegramms richtiger 
lauten müffen: Win [eh utichl ter SBunfćh ijt,’bah cB 
ben Wien, bie aufrerhatb. ber (Mren-geń ber Nepuhïit 
Wïeu Wohnen, überall fo gut gdhen möge, wie ber 
polnifchen Włinberbeit in ber
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Wspomniany na wstępie dziennik 
niemiecki. „Oberschlesische Volksstim­
me“ z dnia 17 bm. napada na Konsula 
Generalnego Rz. P. w Bytomiu, 
p. Leona M a I h o m m e, za użycie w 
depeszy, przesianej na otwarcie zja­
zdu Polaków z zagranicy w Warsza­
wie, nazwy „Śląsk Opolski“. Szowi­
nistyczne niemieckie dzienniki zwraca­
ją uwagę Konsulowi polskiemu, iż nie­
miecka część Górnego Śląska nosi 
miano „Prowincji Górnośląskiej“ i żą­
dają używania tej nazwy. Również i 
w tym wypadku prasa niemiecka nie 
jest bezstronną. Wiadomo bowiem,, 
iż prasa niemiecka nazywa polską 
część Górnego Śląska „Wschodnim 
Górnym Śląskiem“ (Ostoberschlesien) 
zamiast oficjalnej nazwy Wojewódz­
two Śląskie. Zdawałoby się, że nie­
mieckie szowinistyczne gardło nie mo- 

1 że.wykrztusić tej nazwy, gdyż nieinie- 
I ckim nacjonalistom i centrowcom z 

obozu ks. prałata Ulitzki trudno jest

03 ° O- r°S

Ze Ziazdu Polaków 
Zagranicznych.

Warszawa, 15 lipca 1929.
Już w dniu 13-go lipca zjawiła 

się większość delegatów Polaków z 
Niemiec w Warszawie na pierwszy 
Zjazd Polaków z Zagranicy. Delega­
cja nasza zjeżdżała różnymi pociąga­
mi. Najpierw przyjechali Polacy z 
Berlina, Westfalii i Nadrenii oraz ze 
Śląska Opolskiego. Kiedy tegoż dnia 
po południu delegacja Polaków z Nie­
miec zebrała się na. pierwszą swoją 
konferencję, zebrani byli wszyscy 
prócz dwóch delegatów: prezesa hr. 
Stanisława Sierakowskiego i pierw­
szego wiceprezesa Związku Polaków 
ks. Dr. Domańskiego, którzy mieli 
orzy jechać później.

Na pierwszem zebraniu delegacji 
polskiej z Niemiec, które odbyło się 
pod przewodnictwem p. F. Kołpackie- 
go z Bochum, ustalony został osta­
teczny skład delegacji Polaków z Nie­
miec. Oto ona: Sierakowski, ks. Drl 
Domański, dr. J. Kaczmarek, J. Ba-| 
ćzewski, St. Weber, Witczak, Bożek, 
Pawletta, Juszczyk, Trąbalski, M.usioł, 
Donimirski, Pieniężny, Siarkowski, Re- 
kowski, Olejniczak, Biedka. Zydor, 
„edwolorz, Szczepaniak, Kołpacki, 
Kwiatkowski. Ustalone zostało na tern 
zebraniu również prezydium delegacji 
polskiej z Niemiec w osobach pp. Sie­
rakowskiego, ks. dr. Domańskiego, 
Kołpackiego i dr. Kaczmarka. Prócz 
tego wyznaczono poszczególnych de-
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pogodzić się z dokonanym faktem*1 
przynależności tej części Górnego śu 
ska do Polski.

Zamiast jątrzyć, powinna prz^nai I 
mniej poważniejsza część prasy nie 
mieckiej na Śląsku Opolskim być bar' 
dziej oględną i bardziej bezstronną w 
wyrażaniu swych poglądów. Juz • 
tak brutalne wypadki opolskie wytwo­
rzyły nieznośną atmosferę w stosun­
kach polsko-niemieckich. Czas chyba 
łagodzić te tarcia polityczne między 
sąsiadującymi narodami, a nie do’e- 
wać ï 'powodu byle błahych powodów 
oliwy do rozognionych polsko-niemie­
ckich stosunków. Prasa niemiecka 
szczególnie na Śląsku niemieckim, pa­
trzeć musi na rozwój życia polit, ca- 
nego z szerszej perspektywy i być 
bardziej bezstronną, a wówczas nie 
będzie wpadać w swe błędy, to jest, 
aby widzieć tylko w oku bliźniego 
drzazgę, a.-,w swem własnem nie wi­
dzieć nawet belki

konsul generalny w Katowicach, pan 
y. Grünau, nie zaprzeczy chyba, iż: 
był obecny na licznych uroczysto­
ściach mniejszości niem. w czasie do­
tychczasowej swej kilkuletniej dzia­
łalności konsularnej w Województwie 
Śląskiem. W ostatnim czasie obecny 
był przedstawiciel Konsulatu niemie- ■ 
ckiego w Katowicach na zjeździe Kato- J 
lików niemieckich w Królewskiej Hu­
cie, o czem głośno pisała prasa nie­
miecka. Również na zjeździe niemie­
ckich pracowników handlowych w 
Województwie Śląskiem był reprezen­
tant Konsulatu niemieckiego, w Kato­
wicach, pomimo tego, że związek po­
mocników handlowych w przeddzień 
swych obrad w Województwie Ślą­
skiem uchwalił na zebraniu swem w 
Bytomiu wysoce antypolską rezolucję,, 
utrzymaną w duchu rewizjonistycz-; 

znym. Już w jednym z naszych arty-f 
kulów pisaliśmy o tern,, jak wielkh 

. udział biorą przedstawiciele dyploma­
tyczni Niemiec w życiu mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Faktu tego nie 
pomija milczeniem nawet niemiecka! 
nacjonalistyczna prasa. W swoim cza-* 
sie „Ostdeutsche Morgenpost“ z Byto­
mia donosiła, że w uroczystości siu-? 
dentów niemieckich w Warszawie brał 
udział radca legacyjny von Panwitz, 
wygłaszając w imieniu Poselstwa nie­
mieckiego w Warszawie przemówie­
nie do niemieckiej młodzieży akademi­
ckiej, przynależnej do mniejszości nie­
mieckiej w Polsce. Również w poże-| 
gnaniu niemieckiego konsula generał 
nego Dr. VasseFa, opuszczającego pla­
cówkę w Poznaniu, uczestniczyło sze­
reg posłów niemieckich na sejm polski 
oraz delegaci 40 stowarzyszeń niemie­
ckich. Nie mamy absolutnie zamiaru 
mnożyć tych przykładów, zaznaczyć 
jednak pragniemy, iż prasa polska.w. 
przeciwieństwie do szowinistycznej i 
krótkowzrocznej prasy niemieckiej w 
żadnym wypadku nię Zaatakowała tych 
objawów sympatji, jaką mniejszość 
niemiecka darzy oficjalnych przedsta­
wicieli niemieckich w Polsce. Jest to 
now’a próbka liberalności polskie:, a 
sławionej liberalności niemieckiej.

W oku bliźniego widzą drzazgę, 
a we wlasnem nie widzą belki...

Organ centrowców na Śląsku Opol­
skim „Oberschlesischc Volksstimme“, 
a za nim cała zgraja nacjonalistów 
zgodnym chórem unosi się z tego po- | 
wodu, iż Konsul Generalny Rz. P. w 
Bytomiu, p. Leon M a 1 h o m m e, rze­
komo żywo interesuje się życiem 
mniejszości polskiej w Niemczech. Nie 
jest ani naszym obowiązkiem ani za­
miarem brać w obronę przedstawicie­
la obcego państwa, niemniej jednak w 
imię sprawiedliwości i bezstronności 
niechże wolno nam będzie zwrócić 
uwagę na to, co się dzieje po dru­
giej stronie granicy. Niechaj ośle­
pieni niemieccy hurrapatrjoci spojrzą 
bliżej na palce i działalność oficjalnych 
przedstawicieli niemieckich w Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Tajemnicą publicz­
ną jest, iż przedstawiciele Konsulatu < 
niemieckiego w Katowicach są pra­
wie zawsze na uroczystościach i im­
prezach mniejszości niemieckiej w Wo- , 
jewództwie Śląskiem._ Sam niemiecki 
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chyba, iż:

♦ D&eridjleftfäte Sßreffefaijrt wir Hafener 
Sanbe&ntéfteífang. Mmfáje ©enerat i
hat ful in Senti) en, Seon diront ine, ï»aU 
bie Vertreter ber beutf^oberfc^IefifĄen $re~f'[e’ 
ju einer galnrt nad) Sof en &ur Se-fic^tignng ber 
.Sanbeêûuâfteliunn gebeten. gu Mefem 
Btoed fanb am Sfêitttvod) eine Sorbefpredjung be: 
®enerÄnful m me^Sît Sê tourbes 
vereinbart, bie gdjrt nadi Wen in ber nâcbften 
SBv^-e au unternehmen. Siâ^r haben ficb gehn 
bentf^«Dberf(hIeriícbe Wîfebertreter gur Seil = 
nahrne au ber ^abrt angemelibet.
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legatów do czterech komisyj zjazdo­
wych: organizacyjnej, kulturalnej, go­
spodarczej i spoi cznej.

Delegaci nasi oczekiwali z zacie­
kawieniem następnego dnia, którego 
program przewidywał szereg wzru­
szających uroczystości.

Pogoda była 14 lipca piękna. War­
szawa, stolica Polski, przybrała wy­
gląd ' odświętny z powodu przyjazdu 
w jej mury przedstawicieli 7 miljonów 
Polaków zagranicznych. Wszystkie 
domy udekorowane zostały flagami 
narodowemi. &O1

Punktualnie o 9-tej rano kościół św. 
Krzyża wypełniły delegacje Polaków 
oraz licznie zgromadzone deputacje ró­
żnych organizacyj społecznych wraz 
ze sztandarami. Uroczystą mszę św. 
celebrował ks. kardynał Kakowski w 
asystencji prymasa Polski ks. kardy­
nała Hlonda. W skupieniu wysłuchali 
delegaci zebrani uroczystej mszy św. 
oraz wzniosłego kazania, które wygło­
sił ks. prałat Popławski, wzywający 
wszystkich Polaków do wytrwania 
przy sztandarze wiary św., odzicdzi-

~ - -i.
niuszki — „Straszny Dwór“.

Piękny był ten pierwszy dzień, któ- 
ry każdy z nas przeżył. Świadomość 
zespolenia się duchowego 7 miljonów 
z Macierzą Polską w radosnym dniu 
powitania utrwalił się w sercach każ­
dego z nas. «

Z tą świadomością przystąpili i nasi 
delegaci do realnej pracy w komi­
sjach- M. St.—— ------ -— ------------------------ —-

ie obrad Polaków z Zagranic?
Warszawa. (Tel. wł.) We czwar­

tek zakończone zostały obrady Zjazdu 
Polaków z Zagranicy plenarnem zebra­
niem zjazdu w sali senatu.

Komisje zjazdowe pracowały bez wy­
tchnienia przez trzy dni do chwili ostat­
niej. Dopiero na kilka minut przed otwar­
ciem ostatniego zebrania zakończyła obra­
dy komisja główna zjazdu, której zada­
niem było przejrzenie i ostateczne uzgod­
nienie wniosków wszystkich komisyj 
zjazdowych, jako komisji głównej, ko-

czonej po przodkach i ducha polskiego.
Po mszy św. uformował się pochód 

wszystkich delegacyj. Szły kolejno: 
Argentyna. Austrja. Belgja, Brazylja, 
Czechosłowacja, Danja, Estonja, Fran­
cja. Chiny. Holandja, Jugosławia. Ka­
nada. Łotwa, Niemcy, St. Zjednoczone, 
Szwajcaria. Rumunja i Węgry. Wśród 
okrzyków, wznoszonych przez mie­
szkańców stolicy, delegacje ruszyły do 
pomnika Nieznanego Żołnierza, pole­
głego za Ojczyznę, gdzie prezydium 

' Zjazdu złożyło w imieniu Zjazdu oiek- 
I ny wieniec. Stąd uformował się po- 
I chód, który ruszył przez Krakowskie 

Przedmieście i Nowy Świat do Placu 
Trzech Krzyży. W czasie całego po­
chodu delegacja Polaków z Niemiec 
była przedmiotem szczególnych owa- 
cyj. Z chwilą, gdy przechodziliśmy 
koło liczniejszych grup publiczności 
wznoszono okrzyki: „Niech żyją bra­
cia nasi z Niemiec!“ ■****M*^««^^

Wreszcie delegacje znalazły się w 
sali Sejmu Polskiego, gdzie miało na­
stąpić otwarcie Zjazdu. Prezydentem 
Zjazdu został poseł Wilpiszewski z 
Łotwy, wiceprezydentami: hr. Siera­
kowski (Niemcy), Kowalski (Stany 
Zjednoczone), Wolff (Czechosłowacja), 
Rejer (Francja). Sekretarzami zostali: 
Szymonowicz (Rumunja), Grabski 
(Brazylja). Wśród miejsc, na których 
zasiedli delegaci, widać szereg law pu­
stych oraz dwie tablice: „Polacy z Ro­
sji Sowieckiej“ i „Polacy z Litwy“. 
Tych dwóch delegacyj brak jest na 
Zjeździe. Przyjechać nie mogli. A 
przecież w Rosji Sowieckiej mieszka 
jeszcze około 1 miljon Polaków, w 
Litwie około 200 tysięcy.

Pięknym momentem uroczystości 
było przybycie na obrady p. Prezyden- I 

1 ta Rzeczypospolitej prof. I. Mościckie- I 
go, którego wszyscy powitali przez 
powstanie. Na ławach specjalnie za­
rezerwowanych zasiedli przedstawi- 

! ciele rządu oraz dwaj kardynałowie 
Polski: prymas Hlond i arcyb. Ka­
kowski.

,Całe te pierwsze zebranie wypełni­
ły powitania z kraju, a potem kolejno 
wszystkich delegacyj. Dużo było mo­
mentów wzruszających, gdy na try­
bunie sejmowej stawał jakiś nowy de­
legat, składający wyrazy proste i 
szczere — przywiązania do Swej Ma­
cierzy Polskiej.

Po południu w starym Zamku Kró­
lewskim nad Wisłą podejmował her­
batką wszystkich delegatów p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej. O 8-ej wszy­
scy udali się do Opery na przedsta­
wienie galowe, w czasie którego ode-

I grana została piękna opera polska Mo- 

misji społecznej, komisji kulturalno-oświa­
towej, komisji gospodarczej i komisji or­
ganizacyjnej.

Ostatnie zebranie plenarne zjazdu za­
gaił przewodniczący p. Wilpiszewski (de­
legat Polaków z Łotwy). Po stosownem 
przemówieniu delegata Polaków z Ame­
ryki Północnej, zebrani uczcili przez pow­
stanie pamięć śp. majora Idzikowskiego, 
który zginął bohaterską śmiercią przy 
próbie polskiego przelotu do Ameryki.

Zebranie wysłuchało następnie spra­
wozdań przewodniczących poszczegól­
nych komisyj. Sprawozdania składali i 
wnioski referowali za komisję społeczną 
p. Rejer z Francji, za komisję kulturalno- 
oświatową p. Baczewski z Niemiec, za 
komisję gospodarczą p. Chobot z Czecho­
słowacji, a za komisję organizacyjną ks. 
Domański z Niemiec.

Na wniosek prezydium wysłał zjazd 
telegram hołdowniczy do Ojca świętego, 
jako szczególnego przyjaciela narodu pol­
skiego, z prośbą o błogosławieństwo dla 
uczęstników-katolików zjazdu.

o
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Następnie uchwalono rezolucje, tyczą­
ce się nieobecnych na zjeździe braci z 
Litwy i Rosji sowieckiej, potępiające oko-w 
liczności, które uniemożliwiły im przy­
bycie na zjazd.

Najgłówniejszym czynem zjazdu jest 
stworzenie ciała organizacyjnego Pola­
ków z Zagranicy. Ciałem tern jest „Rada 
Organizacyjna Polaków z Zagranicy“. 
Rada składa się z 18 członków. Polacÿ 
z Niemiec w Radzie mają 2 przedstaw 

Icieli i to: hr. Sierakowskiego i dr. Kacz 
,marka. Do komisji rewizyjnej rady wyf 
brany został z Niemiec p. Stanisła^Ł

Zjazd dokonał wielkiego dzieła. Oby 
wyniki dzieła tego były jak najowocniej­
sze. Nadzieja ta jest uzasadniona wobec 
rzeczowości, wielkiego zrozumienia 
jednomyślności, jakie cechowały zjazd 

i cały, od pierwszej chwili podczas żmud­
nych i bogatych w treść obrad komisyj­
nych. Uroczyste zamknięcie zjazdu nace­
chowane było serdecznem wzruszeniem 
wszystkich uczestników zjazdu, wzrusze­
niem, wynikającem z poczucia rzetelnie i 
sumiennie spełnionej pracy i ze świado­
mości dokonania dzieła wiekopomnego, 
jakiem jest stworzenie Rady Organizacyj­
nej Polaków z Zagranicy. Czyn ten stano­
wić będzie niewątpliwie początek nowej 
epoki w życiu wszystkich Polaków z za­
granicy.

Zjazd zamknął przewodniczący p. Wil­
piszewski z Łotwy, a z serdecznych po­
żegnalnych przemówień podkreślić nale­
ży słowa p. Lenartowicza, wybranego
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Tylko ciszej« panowie.
• ■ ' ■ ’ • - J. 4 , - 1

Parę uwag o gorliwości konsulów w sprawach mniejszościowych.

Na odbywający się ostatnio w War­
szawie zjazd Polaków z zagranicy wy- 
Mał m i. telegram powitalny polski kon­
iki? generalny w Bytomiu, p. Malhomme, 
który w telegramie swym poświęcił pa­
rę ciepłych słów wytrwałości w pracy . 
narodowej Polaków ze Śląska Opolskie­
go. Na treść telegramu, ogłoszonego w 
prasie, a więc treść taką, z którą nie 
trzeba było się bynajmniej kryć, ani jej 
tuszować, rzuciła się natychmiast prasa 
t/iemiecka. Prasa ta, wśród której nie 
brakło organów centrowych jak n. p. 
, Oberschlesische Volksstimme“, naro­
biła wielkiego alarmu, węsząc „niebez­
pieczeństwo polskie“ w postaci „udziału 
polskiego konsula w pracach organiza­
cyjnych Polaków“.

Nie brakło w tym alarmie prasy Rze­
szy volksbundowej prasy z Wojewódz­
twa Śląskiego, która telegram konsula 
radaby potraktować jako jakiś niebywa­
ły precedens.

Owe alarmy prasy Rzeszy i wścib­
stwo tutejszych , lojalnych“ organów 
mogłoby mieć jakiś sens, gdyby konsu- 
lowie niemieccy w Polsce w przeciwień­
stwie do rzekomej ruchliwość: konsulów 
polskich w Niemczech w życiu tamtej­
szej Polonji, stali zdała od ruchu organi­
zacyjnego mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Tymczasem zgoła tak nie jest. 
Boć przecież nie zdradzamy żadnej ta­
jemnicy przypomnieniem, iż przedstawi­
ciele Konsulatu niemieckiego w Katowi­
cach są prawie zawsze na uroczystoś­
ciach i imprezach mniejszości niemiec­
kiej w Województwie Śląskiem. Sam 
niemiecki konsul generalny w Katowi­
cach, p. v. Griinau, nie zaprzeczy chyba, 
Iż obecny był na licznych uroczystoś­
ciach mniejszości niemieckie i w czasie 
dotychczasowej swej kilkuletniej dzia­
łalności konsularnej w Województwie 
Śląskiem. W ostatnim czasie obecny 
był przedstawiciel Konsulatu niemiec­
kiego w Katowicach na zjeździe katoli­
ków niemieckich w Królewskiej Hucie, 
o czem głośno pisała prasa niemiecka. 
Również na zjeździe niemieckich praco­
wników handlowych w Województwie 
Śląskiem był reprezentant Konsulatu 
niemieckiego w Katowicach, pomimo te­
go, że związek pomocników handlowych 
w przeddzień swych obrad w Woje­
wództwie Śląskiem uchwalił na zebraniu 
swem w Bytomiu wysoce antypolską 
rezolucję, utrzymaną w duchu rewizjo­
nistycznym. Już nieraz pisaliśmy o tern, 
jak wielki udział biorą przedstawiciele 
dyplomatyczni Niemiec w życiu mniej­
szości niemieckiej w Polsce Faktu tego 
nie pomija milczeniem nawet niemiecka 
nacjonalistyczna prasa. W swoim cza­
sie „Ostdeutsche Morgenpost“ z Byto­
mia donosiła, że w uroczystości studen­
tów niemieckich w Warszawie brał u- 
dzial radca legacyjny von Panwitz, 
wygłaszając w imieniu poselstwa nie­
mieckiego w Warszawie przemówienie 
do niemieckiej młodzieży akademickiej, 
przynależnej do mniejszości niemieckiej 
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w Polsce. Również w pożegnaniu nie­
mieckiego konsula generalnego Dr. Vas- 
sel‘a, opuszczającego placówkę w Po­
znaniu, uczestniczyło szereg posłów nie­
miecki na Sejm polski oraz delegaci 40 
stowarzyszeń niemieckich. Nie mamy 
zamiaru mnożyć tych przykładów, za­
znaczyć jednak pragniemy, iż prasa pol­
ską w przeciwieństwie do szowinistycz­
nej prasy niemieckiej w żadnym wypad­
ku nie zalakowała tych objawów sympa- 
tji, jaką mniejszość niemiecka darzy ofi­
cjalnych przedstawicieli niemieckich w 
Polsce. Jest to nowa próbka liberałności 
polskiej, a sławionej „liberałności“‘nie­
mieckiej.

Wspomniany na wstępie dziennik nie­
miecki „Oberschlesische Volksstimme“ 
z dnia 17 bm. napada na Konsula Gene­
ralnego Rz. P. w Bytomiu, p. L eona Mai-" ' 
homnie, za użycie w depeszy, przesła­
nej na Otwarcie zjazdu Polaków z za­
granicy w Warszawie, nazwy „Śląsk 
Opolski“. Szowinistyczne niemieckie 
dzienniki zwracają uwagę Konsulowi 
polskiemu, iż niemiecka część Górnego 
Śląska nosi miano „Prowincji Górnoślą­
skiej“ rżądają w tym wypadku używa­
nia tej nazwy. Również i w tym wypad­
ku prasa niemiecka nie jest bezstronną. 
Wiadomo bowiem, iż prasa niemiecka 
nazywa polską część Górnego Śląska 
„Wschodnim Górnym Śląskiem“ (Ost- 
oberschlesien) zamiast oficjalnej nazwy 
Województwo Śląskie. Zdawałoby się, 
że niemieckie szowinistyczne gardło nie 
może wykrztusić tej nazwy, gdyż nie­
mieckim nacjonalistom i centrowcom z 
obozu prałata Ulitzki trudne jest pogo­
dzić się z dokonanym faKtem przynależ­
ności tej części Górnego Śląska do Pol­
ski.

Jeśli prasie niemieckiej zależy na 
rozpatrywaniu sprawy udziału konsulów 
w życiu mniejszości narodowych, to my 
bynajmniej nie potrzebujemy obawiać 
się tego tematu. Będziemy wówczas 
mogli przytoczyć daleko bardziej ugrun- ! 
towanę zastrzeżenię,_aniżeli te, z które-1 
mi prasa niemiecka wyjeżdża. Jeśli bcTT 
wiem konsul polski w Niemczech styka .. 
się z tamtejszą ludnością polską, to re­
prezentuje on Państwo, odnoszące się na 
wskroś lojalnie do Niemiec i nie zagra­
żające w niczem ich całości j powadze. . r 
Natomiast konsulowię niemieccy w Pol­
sce są przedstawicielami państwa, któ­
rego zakusy odwetowe względnie „re­
wizyjne“ wobec Polski są aż nadto do­
brze znane i często oficjalnie ze strony 
niemieckiej podnoszone! Na tern tle 
sprawę rozpatrując możemy udział kon­
sulów niemieckich w Polsce z daleko 
większą słusznością ocenić jako „niebez­
pieczeństwo“, jeśli za nie uważa prasa 
niemiecka pracę konsulów Państwa, 
którego udokumentowane stanowisko 
pokojowe wobec Niemiec nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. To też słusznie 
możemy wypowiedzieć pod adresem 
alarmowiczów niemieckich: tylko ciszej J 
panowie ! Mamy bowiem pod ręką ar- ■ 
gumenty mocniejsze, a wynik prowoko-



LOI

Bfe Wen in WOtaW teiíeo ÎnB BsrMteï
. ______ logt Bet ^entftewer iwlaUfle Bewtaltnglttl 

polniî^in 
übel ver*

_ . . _ . _ _ ber Aus*
ianbspôïeit iu Sßärfäau mit einem Telegramm antwortete, 
itt bet er ber Tagung frudjtbringenbe Arbeit wünïdjte unb 
ferner ben Sßunfä einigen unb gefälvfienen Bufammen* 
gebens ber Auslanbspolen ausbrüdte. Das Blatt Jagte 
n. a- wenn ber te«tf$e (Seneralfonjul in Æattowitj bie 
gleite Aktivität entfalten würbe, bann würbe bies „von 
polnifdjer Seite taum jtiUföwcigenb gebulbet werben.“

Àmt — bie Äritif van pvlnijdjer Seite ift fäjon ba: 
Ævlsta 3adjobnia“ befääftigt fidj intenfiv mit einer SReöe 
bes heutigen ßegatiansrats v. Sßannwifc gelegentlidj einer 
Veranhaltung heutiger Stubierenber in Sßarfdjau. Das 
Blatt wirft weiter Vern beutfdjen ©eneraHonjui ^rljr; von 
fitinan vor, bafc er Jdjon an verriebenen Veranftal* 
tnngen ber neutřen 9ftinberljeit teilnaljm unb jäljlt Jo 
nnb fo viele Veifpiele auf/ Audj ber „batolit“ ljaut in 
bie gleite ^erbe.

SBoju nun bas alles? Vernünftigerweije tann man 
webet ben heutigen Vertretern in ÿolen nodj ben pol* 
nifäen Stellen in Deutjcblanb einen Vorwurf madjen, 
wenn jte an Dagungen bet von ihnen vertretenen Nîinber* 
beiten teilneljmen, Anlprac^en halten, Telegramme Jenben. 
3um Donnerwetter, es ift bodj ihre verbammte Bflidjt unb 
™ Łt> PĄ um bie Sntereffen ihres ßanbes, ihres 
Voltes, ihrer volfli^en Aîinberheiten ju fümmern! Die 
beutr* SĚRinberljeit in Baien würbe es bem Vertreter 
Deutfdjlanbs mit SKedjt verargen, wollte er jtdj leinen Deut 
um fie flimmern unb ihre Tagungen ignorieren! Das 
gleře gilt für bie polnif^e Seite. 3Jlan foUte hüben wie 
brüben bas unangebrachte Oefchrei über bie „Attivität“ 
ber Aepräfentanten bes Aaihbarlanbes lieber unterlaffen.

geuflien un^ Umgegend 
OtattonaCWf^e SlöbCjeUen 

$ibe* unb brühen
'fiin filetwi^er Blatt hat es leitens bem 

Ceutttftonfiri in Veuthen, $ettn Sftalhomme, 
merit, ba& er auf eine Ginlabung jur Tagung

Sprawy katolickie 
na Warszawskim Zjeździe Polaków 

z Zagranicy.
Hołd dla Ojca Świętego.

Zjazd Polaków z zagranicy uchwa­
lił wysiać depeszę do Ojca Świętego 
treści następującej-

Pierwszy Zjazd Polaków z Za-^ 
granicy składa hołd Ojcu chrześci-

Veuthen, 17. Qult. Ter polnice ©eneralfonful in Beu* 
fOen, Vcon Mjomrne, bar naďf polnifdjen ^rcffcineibungen on 
baê riomifee beç Tagung ber SIusIanbêpolen in Sßarfdjou ein 
Telegramm naehffehenben Inhalts gerietet: „Taufe für bie 
Cudaamg.^ Seiber^ ift eg mir ni^t möglich, jur Tagung 5u 
erfd/Cinen, ba toahiige Angelegenheiten in meinem Amtäort mich 
felth«uen.. Qch wünf^e ben Auglanbêpoïen einmütige unb 
fruchfbrtugenbe Arbeit auf ber SBarfchauer Tagung, famie in 
ihren A^huiggfreifen in ber ^rembc. 9>Mn fcbnli^ftcr ^imfch 
ift eg, betg ben ^olen, bie außerhalb ber Gkcnjen ber Stepublif 
ipolen Wohnen, in ihren Bemühungen um bie ©rhaltuno ihrer 
Nationalität bag Veifptel ber ©cfchloffenheit unb Soliborifät beê 
polntfcheu Volfeg tm Dppelncr Schlefien (!) boranleuchte, toek 
djeê froh ferner Wirtfchaftli^en Sdjtoäche ben uttermüblidjett 
Mamp; um bie Erhaltung beg ®laubeng unb ber 9Nuiterfpra^e 

çn erneut bie tätige Anteilnahme beg
Beuiheiici polnifchen ©eneralfonfulg an ber polnif<hen 9Ninber= 
heifgberoegung in SBeft.Dber^icfiem ©g muh babinaeMt bieic 2iftibiiät mii ben Wèten alg 
ÂÎ? T|SC1 ?nrt\eier pohtifdhen Staateg gegenüber bem 
Püffi?a ÍL Deutkhianb _ bereinigen iäf$t. ASenn jebenfallg ber 
o? «h ®crteraïfanful in JlattoWih bie gleiche Tätigfeit in ©ft- 
^ber(^Ie|ten entralten Würbe, bann würbe bieg bau bolnifdcr 
Sette faum jttllKhmeigenb gebulbet Werben. 1

Zamknięcie obrad zjazdu polaków 
z zagranicy

Wczoraj odbyło się ostatnio ple­
narne posiedzenie I-go zjazdu pola­
ków z zagranicy. Przewodniczący p. 
Wilpiszewski (Łotwa) otworzył o- 
brady o godz. 11.30. Na wniosek de­
legacji amerykańskiej, uczczono 
przez powstanie ś. p. majora Idzi­
kowskiego.

Następnie złożyli sprawozdania 
z komisyj pp.: Re jer (Francja), Ba- 
czewski (Niemcy), ks. Domański 
(Niemcy), Ohobot (Czechosłowacja) 
i Wilpiszewski (Łotwa).

Wnioski przyjęto bez dyskusji. M. 
in. uchwalono uczcić ś. p. mec. Osu­

chowskiego; statut stałej instytucji 
pod nazwą „rada organizacyjna po­
laków z zagranicy“ Po przyjęciu 
tych uchwał i wniosków dokonano 
wyboru członków rady. Dyrektorem 
biura zjazdów wybrany został Ste­
fan Lenartowicz.

Po przemówieniach pożegnalnych 
p marszałka Szymańskiego, dyr. 
Łukasiewicza, dyr. Lenartowicza i 
przewodniczącego posła Wilpiszew- 
skiego i po odśpiewaniu „Roty“ 
zjazd zamknięto.

O godz. 5.25 delegaci wyjechali 
do Poznania i Krakowa.

Deklaracja ogólna zjazdu
Pierwszy zjazd polaków z zagrani­

cy, zebrany w wolnej Polsce, po u- 
pływie dziesięciolecia jej niepodległe­
go bvtu. chyląc głowę przed sztanda­
rem Rzplitej, wyraża hołd i gorącą 
wdzięczność wszystkim tym pokole­
niom, które od czasu konfederacji bar­
skiej poprzez powstania, aż do epo­
pei legionowej, obrony Lwowa, pow­
stań śląskich i woiny 1920 r. ani na 
chwilę nie pogodziły się z utratą nie­
podległości i nie zaprzestały walki o 
wyzwolenie narodu.

Zjazd wyraża przekonanie, że trak­
tat wersalski, zdobyty wysiłkiem i o- 
fiarnością społeczeństwa, wywalczony 
przez mfljony żołnierzy świata, wśród 
których od pierwszych strzałów czyn­
ny Î świadomy udział brał żołnierz 
polski bez jakiegokolwiek przymusu 
państwowego, jest podstawą, na któ­
rej ma rozwinąć się zgodnie współży­
cie narodów.

jaństwa jako s; 
łowi Polaków i 
wieństwo“.

Zjazd stwierdza, że polacy z zagra­
nicy, połączeni nierożerwalnemi wę­
złami krwi, kultury i historji z macie­
rzą, stanowią jedną wielką rodzinę 
wszędzie, niezależnie od tego, gdzie 
los im przebywać każę. Obowiązki 
jednak i wobec własnej ojczyzny po­
winny się godzić z lojalnością wobec 
państwa zamieszkania, które ze swej 
strony ma obowiązek zagwarantować 
prawo do swobodnego rozwoju na­
szego polskiego życia kulturalnego.

Biorąc udział we wspólnym pocho­
dzie cywilizacyjnym w atmosferze po­
koju i zgody, okupionej czterema la­
tami największej z wojen świata, po­
lacy z zagranicy, rozwijając swój do­
robek pracy polskiej lub też broniąc 
swych praw narodowych i szczytnych 
haseł demokratyzmu, są jednocześnie 
czynnikiem pokoju świata powojenne­
go.

Przyjacie-
prosi o blogosla-

Udział Prymasa Polski w Radzie 
organizacyjnej Zjazdów.

Pierwszy Zjazd Polaków z Zagra­
nicy uchwalił powołać do życia Radę 
Organizacyjną Zjazdów ze stałym i 
czynnym udziałem Prymasa Polski.

Udział księży polskich w Zjeździe 
Polaków z Zagranicy.

W odbywającym się w tych dniach 
Zjeździe Polaków z Zagranicy w War- , 
szawie wzięli udział następujący 
księża:

Ks. kanonik metropolitalny Henryk 
Zborowski, radca dla duszpasterstwa 
zagranicznego w przybocznej kancela­
rii Prymasa Polski, jako referent Zja­
zdu w Komisji kulturalno-oświatowej; 
rektor Polskiej Misji Katolickiej we 
Francji, ks. kan- Leon Łagoda z Pary­
ża, oraz ks. dr. Janicki z Poznania, 
przydzielony jako osobisty sekretarz 
ks, kan. Zborowskiemu, jako rzeczo­
znawcy w tejże Komisji.

Delegaci: ks. Zakrzewski ze Zgro­
madzenia Słowa Bożego (Argentyna), i 
ks. Rzemełka ze Zgrom. XX. Misjo- |



narzy (Brazylia), ks. Garsteczki, j 
ralny sekretarz Związku Tow. Katol. 
(Francja), ks. Miszewski (Gdańsk), ks. 
Cęcek (Jugosławia), ks. Solski (Kana­
da), ks. poseł dr. Domański (Niemcy), 
ks- Danek (Węgry).

Jako gość przybył ks, dziekan 
Radwański z Bruay (Francja).

Z obrad Komisji kulturalno-oświatowej 
Zjazdu Polaków.

Obrady komisji kulturalno-oświa- 
] Cowej Pierwszego Zjazdu Polaków z 
^zagranicy wzbudziły wielkie zainte­
resowanie, a wszczególności referat 
ks, kanonika Zborowskiego p. t. „Opie­
ka duszpasterska nad Polakami na ob- j 
czyźnie“. Wiążąca się z nim niezwy- >3
kle ożywiona dyskusja stwierdziła po- fc
nownie, że Polacy, rozproszeni za- 35
granicami Macierzy, są gorliwymi ka- w
tolikami i wiernymi synami Kościoła 
katolickiego, oraz rozumieją doskonale w
znaczenie wW^atolickiej dla wy- 
chodżtwa niętylko ze stanowiska reli- 
gijnego, ale także narodowego. Stąd 
wypływa potrzeba jaknajsilnlejszego 
pogłębienia kultury religijnej wśród 
wychodźtwa.

Zainteresowane czynniki nie omie- 
’ szkają zapewne wykorzystać enuncja­

cji Polonii zagranicznej i zaima się 
gorliwie szczególnie kwest ją religijną, 
odgrywającą tak ważną rolę w dzie­
dzinie zachowania i pielęgnowania 
ideałów narodowych.

Uchwały Zjazdu Polaków z Zagranicy; 
w sprawie duszpasterstwa.

I. Wobec ważności czynnika religijj 
nego w życiu Polonji zagranicą uprał 
sza się czynniki zainteresowane o pog 
parcie usiłowań, podejmowanych prze| 
Prymasa Polski dla rozwoju życia re­
ligijnego wśród Polaków na ob-

tMck 2JJ
Wiadomości potoczne, j

Nareszcie roządny niemiecki
glos.

Artykuł nasz z dnia 19 bm. pod ty­
ty tułem: „W oku bliźniego widzą drza­
zgę, a we własnem nie widzą belki“ 
nie pozostał bez echa. Nareszcie ode­
zwał się w Bytomiu jeden z dzienni­
ków niemieckich, który podzielił nasz 
pogląd, że nie można z byle błahost­
ki jątrzyć polsko-niemieckich stosun­
ków. . Szawi-n-istyczna prasa niemie­
cka unosiła się z tego powodu, że pol­
ski konsul generalny R. P. w Bytomiu 
p. Leon Malhommc przesłał na Zjazd 
Polaków zagranicznych w Warszawfè ~ 
depeszę, w której życzył owocnej i 
/wytrwałej pracy P,olakóm_na"zTeżdzTe''| 
ii w swych ośrodkach zagranicą nad 
utrzymaniem swej narodowości pol­
skiej, jako to czynią również Polacy 
na Śląsku Opolskim.

Dziwnem bardzo dziwnem wydaje 
się oburzenie prasy niemieckiej z po­
wyższego powodu. Jest ono wprost 
niezrozumiałem w obecnej dobie, kie­
dy kwestje mniejszościowe są przed­
miotem powszechnego zainteresowa­
nia. Przecież sam. minister spraw zaU 
branických Rzeszy Niemieckiej Drl 
Btresemann rozwija nadzwyczaj libe- 
ÿalne tezy na temat mniejszości na 
konferencjach międzynarodowych i 
usiłuje zainteresować życiem mniej-g 
szóści narodowych społeczeństwa cale« 
go świata.

Antypolskie ataki dzienników nie­
mieckich w rodzaju „Oberschlesische 
Volksstimme“ świadczą tylko o nie­
dojrzałości niektórych niemieckich po­
lityków, którzy nie idą za postępem 
historii i duchem czasu.

czyźnie.

I
II. Pierwszy Zjazd Polaków z Zag­
ranicy w zakresie opiek; duszpaster-j 
kiej uważa za konieczne:

1. utworzenie w większych środoj 
wiskach emigracyjnych polskich 
Misyj Katolickich z rektorem na. 
czele, któreby zarządzały opieką! 
duszpasterską na danym terenie;

2. wzmożenie akcji czynników rzą­
dowych i Episkopatu polskiegqj 
w Rzymie, celem zapewnienia 
księżom polskim, zamieszkującym 
za granicami Rzeczypospolitej 
zupełnej swobody w pełnieni! 
obowiązków duszpasterstwa.

BŚląsku Cpolskteąc.
(O) Przyjazd dziennikarzy niemieckich na P.
W. K.

W dniu 26. bm. przybędzie do Poznania wy­
cieczka dziennikarzy niemieckich z G. Slaska 
niemieckiego, celem zwiedzenia Powszechnej 
Wystawy Krajowej. W sklad wycieczki wchp" 
dzą m. in. ppc Hans Schadewaldt, nacz. redgk- | 
tor „Ostdeutsche Morgenpost“ (Bytom), Heinrich 
Koitz, nacz. redaktor „Volksblatt“ (Zabrze). Ru- 
doli v. Freyhold. nacz. redaktor „Allgemeiner 
Lokalanzeiger“ (Bytom), Wilhelm Matzel, kiero­
wnik Telegraphen-Union (Gliwice), Heinz Hockel 
kierownik biura prasowego miasta Zabrza^, uai- 
dzik, redaktor „Oberschlesischer Anzeiger (Ka- 

; cibórz), Julius Fritsche, korespondent dzienni­
ków berlińskich (Gliwice). Wycieczka powyższa

■ zabawi w Poznaniu 3 dni. Z ramreni^ general­
nego konsulatu R. P. w Bytomiu towarzyszyć ■
l‘ej

J^Jodarkięwicz,.

»tue ‘ WeöeWe I« Ä
B- SBitrfdfûtt, 24. S)rc^tber.)

^a^betn in ben Testen konnten bentfdje ^•oumoliftengnthbeii 
oittê ^ieberfcbíeíien, èadHen, ïïtbei’nlan'b nnb Äftfalen bit 
^ßoilnifdbe in $öfen nnb teiltoetfe nncb andere
iïeile ^oienS befuÄt buben, luirb ®wbe biefer SBocfye and) eine
(Gruppe h) e ft o be r f d) I e f i J cb e r beutf^er ^uurnaliften cmf^iitt- 
labttng beê iBentbcruer G)eneralto'ttfniat0 nadj fontmeit.
öan’en bûbcn îirb gd&tt ^a>ge§fci)ïtftfte-ner uttê ber hreiikif^tit 
^ßrobinj DberJ^ïefien au biefem ^luêflug angeitielbet. $u§ anberen 
Säubern tonunen jefct ber $Mbe nadj bereits gröbere Glrubben 
hem ^Ditrntíliften eus Belgien @1^1 ait b, ^ranfretdj, 
Defterretdi. ber (Sdiluei^ unb ber £ f (b e cb o j Í n ir a f e 
fptoiie etlua 40 9JZ i t g lieber beS 33erbanbe§ a n S ‘l ä n b ł • 
f cb e r $ r e f f e i n Berlin unter ^tibrung ibreS ahteriÎanMètt 
SSorfibenben. bie Herren burc^toeg ® äft e b c r p o ïnif dj etv 
SÍ nt t ê ft e II e n toaren, paben fie gang aligentein fepr Çofïtd) unb 
meift unter SSeglaffung ulíer iritifdpen Bemerkungen berichtet nnb 
in ber polntfdjen ÓeffenUtĄffelt bamit große Byfrlébiÿmg ~cwêaT

'■ f rt’ r- . ■; . —< .... .. . .1^.. I lllim k.‘ ' » I

l/ffÙCô

’SojioIiitiidjc iyericits «uh Stubienfabrt. (5e|tern na^ntittag 
nohm bie nom iReiĄ^nuslcfiuB für fosialifti^e Bilbungsarbett 
nrgontficrtc Serienreife ned) Äratau unb ber Xatra rum 
Beuthen aus ihren Anfang, ‘ülus bem 3ietd) maren 25 XetL 
nehmer eingefroffen, benen jící) in Beutben bte oberjdjíeftfájen 
Tetínebmer unb ber Sübrer, fJSarteifefretär £> a m e I í e i, ans 
fdjUffen. 5Iuf bem Bafjnfteig batten fid) audj ber polnifcfjc 
CoeneraitonfuI Ï0Î a í 6 o m m e unb fein ^reffebejernent, 5) r. 
9F i ob a r f i c m i h , eingefunben, bie mit ben Xeilnebmern einige 
9Borte mcdjfeltcn.
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Dziennikarze niemieccy ze Śląską 
Opolskiego na P. W. K. w Poznaniu.

;E Janda w sprawie Stanów Zjednoczo­
nych Europy wyraził nadzieję, że zre­
alizowanie tego planu ułatwi współ­
życie obu sąsiednich narodów. Na­
stępnie p. Heckel, powołując się na 
upoważnienie ze strony innych uczest-

10'3

ników wycieczki zapewnił w języku 
polskim, że staraniem dziennikarzy 
niemieckich z G. Śląska, którzy bawią 
obecnie w Poznaniu, będzie usilne 
staranie się, aby prasa nietylko nie 
zwiększała tarć polsko - niemieckich, 
lecz aby je łagodziła. (k)

barfiewics, 5ßrefjereferent beim polu. Generation* 
fulat, brüctte u. a. feine 5Befriebigung barüber aus, bah bie 
beutfiben 5preffeoertreter trob ber etwas ungünftigen 3eit, 
wo infolge oon Urlaub bie Sebattionen fibmä^er als* fonft 
befett unb nodj mehr mit Arbeit belaftet finb als fonft, bie 
fyahrt nafy 5ßofen unternommen hätten. 5Bon bentfdjer 
Seite würbe ber USunfdj unterftridjen, bemnädjft
audj einmal polnice ^reffeleute auf beutfdjem ©oben be* 

grüßen 311 fönnen.
23ei bem (Empfangsabenb waren u. a. notb anwefenb ber 

ftello. Sireftor ber £anbesausftellung, £err 5B e 13 a * 
Oftrowsti, ferner 2 Vertreter bet beutfdjen 3eitung in 
^ofen, bes „^ofener Tageblatt“ bie Herren ßoafe unb

Dziennikarze niemieccy 
w Poznaniu

Wycieczka dziennikarzy niemiec­
kich ze Śląska Opolskiego, która 
przyszła do skutku z inicjatywy kon­
sulatu polskiego w Bytomiu a w któ­
rej skład wchodzą przedstawiciele 
szeregu napoczytniejszych niemiec­
kich pism śląskich, powiększyła się 
wczoraj rano o kilku dalszych przed­
stawicieli górnośląskiej prasy nie­
mieckiej. Przybył również przedstawi­
ciel biura Wolffa p. Berndt.

Goście niemieccy zwiedzili przed­
południem szczegółowo pawilon rzą­
dowy, popołudniu zaś wystawę rolni­
czą. Wieczorem podejmował gości o- 
biadem w Bazarze Syndykat Dzienni­
karzy WIkp. Oprócz dziennikarzy nie­
mieckich i członków Syndykatu w o- 
biedzie wziął udział zastępca naczel­
nego dyr. P. W. K. p. Bełza - Ostrow­
ski. W czasie obiadu gości powitał 
wiceprezes. Synd. Dziennikarzy WIkp., 
red. Tranda, wyrażając nadzieję, że 
poznanie przez dziennikarzy niemiec­
kich stosunków w Polsce oraz dorob­
ku gospodarczego i kulturalnego Pol­
ski, który jest przedstawiony na P W. 
K., ułatwi zbliżenie gospodarcze po­
między obu krajami. W odpowiedzi 
red. „Volksblattu” w Zabrzu p. Koitz 
podkreślił konieczność wzajemnego 
poznania się, co umożliwi załagodze­
nie polsko - niemieckich kwestyj spor­
nych, nawiązując zaś do projektu

Bytom. Pociągiem pospiesznym o 
godzinie 10-tej wieczorem we czwar­
tek 25 lipca wyruszyła z dworca ka­
towickiego zapowiadana przez prasę 
wycieczka dziennikarzy niemieckich zo 
Śląska Opolskiego. Wycieczkę pożeg­
nał na dworcu katowickim pan Gene­
ralny Konsul Rzeczypospolitej Polskiej 
Leon Mälhomme z Bytomia, życząc jej 
jak najlepszego powodzenia. Wyciecz­
ce, grupie pierwszej, liczącej 6 osób, 
towarzyszy z ramienia Generalnego 
Konsulatu Polskiego w Bytomiu refe­
rent prasowy pTwłodarkięwicz. W 
dnłu hastępnym, w sobotę, wyrusza o 
tymsamym czasie druga grupa wy­
cieczki w składzie 5 osób. Wycieczka 
zabawi w Poznaniu, 3 dni i wraca w 
-poniedziałek, 29 lipca. W wycieczce 
biorą udział reprezentanci najpoważ­
niejszych dzienników niem., wycho­
dzących na Śląsku Opolskim.

Jpoute 3Rontag früh, traf ein Teil ber etwa 12—14'1 
oeutfdj*oberfdjlefifiben ýournaliften, bie auf (Einlabung bes 
poln. Generalfonfuls in SBeutljen, Ejerrn 9JI a l h 0 m m c, 
in ^Begleitung bes gSreffereferenten beim Generaltonfutat, 
Ejerrn 9ßlobarfiewiC3am Donnerstag nach en jur , 
$olnifáen ßanbesausftellung fuhren, wieber in SBeutljert 
ein. 3vuf bie Uusftellung felbft, bie ein anfeljnliĄes 5BiIb 
adjnjädriger Uufbauarbeit bes neuen 5folen gibt, werben 
Wir nodj surütffommen.

Ejeute fei nur fo oiel gefagt, bah öiefe

erfte Saljrt bentf^soberf^Iefif^er ^reffeleute nadj ißoieu 
auherorbentliib anregenb unb febr befriebigenb verlaufen 
ift. 5Bon (Seiten ber Gaftgeber ift alles gefdjeljen, um ben 
beutfiben (Säften ben Uufentljalt auf polnifdjem 5Boben an* 
genehm 3U geftalten. (Einen feftliiben Unftridj erhielt ber 
Uusflug burdj einen offiziellen (Empfang ber Deutf iben 
burd) ben 33erbanb ber polnifdjen greffe in 5ßofen im „93a* 
far“=Ejotel, wofelbft u. a. ber 33orfi^enbe bes polnifdjen 
^reffeoerbanbes, $err 3 <** 0 dj 010 5 f b bie (Säfte aus 
éeutfdj*£)berf<blefien aufs wärmfte begrüßte. Ueberljaupt 
tarn in ben Sieben, bie 3. SB. bei einem abenblidjen Sßeifam* 
menfein in bem gleichen $otel gebalten würben, imitier 
Wieber bie Genugtuung barüber 3,um Uusbruä,, bag ber 
polnifdje (Seneralfxmful in SB'eutben biefen Slusflug beutfcb- 
oberfcblejifdjer Jûurnaïiften in bie SBege geleitet bat, unb 
bah jidj auf biefe SBeife im öffentlidjen Seben ftebenbe 91 n* 
gehörige sweier großer Nationen tennen lernen, ficb uus* 
fprecben unb

fidj menfdjlid) jtä^erfomitien.
3n biefem Ginne fprad) 3. 58. ber 2. 23arfibenbe bes 

öpnbitats palnifdjer greffe, $err Xrenba. ebenfo 9le* 
batteur £ 0 i bs ^inbenburg unb ber ßeiter ber ftäbtifeben 
SßreffefteUe ípittbenburg, iperr § e á e l, ber übrigens ben 
Gaftgebern, bie fidj ber beutfiben Spradje bebienten, in 
iljrer ppln. SDlutterfpradje antworten tonnte, »

imposition flo Poznan
Les visiteurs étrangers.

Une excursion comprenant cinq journalis­
tes allemands venant de Haute Silesie alle­
mande est arrivée hier à Poznan. Cette ex­
cursion est conduite par M. Włodarkiewicz, 
représentant du Consulat de Pologne à By- 
tom. Les journalistes allemands ont visite 
1‘Éxposition de l'industrie et la ville. Le soir, 
i'ô ont assisté à la revue „Kulig“, 5 autres 

' journalistes allemands de Silésie sont atten­
dus aujourd'hui.

Obwohl bas Programm ber SBejWigungen unb 5Ber* 
anftaltungen, bei benên fiib u. a. bie Herren Äonful Ä o f * 
f a w, íDirettor 5|3 i e dj o á i, Ingenieur 0 f i e á i u. SRebat* i 
teur G a e r i i g non ber „Gaseta Su^oönia“ in ber lie* j 
benswürbigften SBeife sur Verfügung fteUten, würbe ben | 

Gäften 3eit gelaffen, um fi^ mit ben beutj^eü 5ßreffeneji 
tretem unb fonftigen

beuifdjen Greifen pofens
I priuate güblung 3U nehmen.

3)ie gefamte polni|d)e greffe bat übrigens uon bem 
3ournaliftenbefuib ausführlidj 9íotiz genommen unb lau« 
fenb über bie üerfdjiebenen æeranftaltungen beriibtet

2Benn bei ben (Erwiberungen auf bie 9Iusfpradjen m 
polnifdjer Seite non ben beutfdjen ^Sreffeoertretern bet 
Sßunfdj geäußert würbe — unb mit biefem Sßunfdj oerab* 
fdjiebeten fidj geftern nadjt bie beutfdjen Gäfte non ben lie* 
benswürbigen Gaftgebern — bah in ber golge Vertreter 
ber polnifdjen greffe einmal nad) Teutfcblanb fommen, fo 
fönnen wir biefem TBunfd) nur beipfliibten : fo wie bie 
beutfdjen faben, bah in 5ßofen feine aRenf^enfrefler häufen, 
fo tönnten auch bie 5ßolen fytt bei uns manches feben, 001 
allem bas eine, bah

mtd) wir 9Renf$ett
ftnb, bie in ihrer Wîebrbeit ein friebliibes unb nadjbarltdjes 
3ufammenleben Tßolens unb Teutfdjlanbs wünfdjen. Unb 
wenn wir beute an bief er Stelle bem Generalfonfui ber 
fßolnifdjen 5Republif, $errn SRalbomme unb feinem greffe* 
chef $errn Sßlobarfiewics für ihre rührige Urbeit im Ginne 
ber Unnäherung beiber Nationen fowie ben 5ßofener Gaft*

für ihre liebenswürbige Gaftfreunbfdjaft bauten, jg 
erfüllen wir bamit wohl eine UnFtanbsnflicfit
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3m füböftliipften Seile bež Tcutüpen 
Aeidjeê, 3 W if ci) en ben brei ©rofeftäbten 
ŚSeutpen, ©leiwip unb £>inbenburg, unb in 
bem angrenjenben, jept polnifcpen ©ebiet, 
gtoifdjen Šonigžpfitte unb ^attotvip, liegt baê 
ßanb, ba§ bie lifptlofen, fepinar^en Aäcpte ber 
£eibe, bie lautlofen Sunlelpeiten ber 93erge 
unb bie fhnmnen, tagabgetoanbten Stunben 
ber fcplafenben SSälber nicht ïennt: ba§ ober« 
fdjlefifcpe ^ubuftriegebiet.

Aeun D«Bugftunben bon ber Aeicpäpanpt« 
ftabt entfernt, neun Stunben bnnp mârfifcpeê 
glacplanb, bxanbenburgiftpe ©pärlicpteit pin« 
ein in bie fiplefiftpe <ÇüIie beê SBobenê, ober« 
auftoârtê bleie Kilometer, hJäprenb ftromab 
fdjloerbelabene ^äpne in ftiltem SSeitlauf mit 
ratternbeii ©ütersügen bie fdjioarge ^ople 
hinein in§ Aeicp tragen, ftunbentoeit burd) bie 
Asälber, bie bon ©iepenborff befangen Würben, 
bie fiel; enblo§ bepnen, bi§ enblicp nach Oppeln, 
^anbrgin Wieher gelber fitp breiten, über bie 
bie fdpWeren Aauipfapnen be£ 3nbuftrie= 
gebietet langfam pinlriecpen.

©rbrüdenb ift eê, am Xage hier an« 
gufommen, Wenn ber Rimmel feine $arbe 
berliert unb ba§ ©rau ber ©rbe hinauf in ben 
Aetper greift unb ihn bergiftet mit gelben unb 
braunen (Schwaben, bie fiep lange in ber 2uft 
halten unb bropenb Wie ©eifterpänbe über­
ber ßanbfcpaft laften.

^pantaftifcp ber ©ingug bei Aacpt: Sicht3 
geflirre ber ÿenfter, blenbenbe «Straplenfrücpte 
an pimmeibopen (Stangenbäumen, Krater« 
auêbrücpe blutenber Sope, bie ben Rimmel 
ftunbenWeit grauenhaft färben unb ben Aaucp« 
foloffen über ben Sßerlen bie toßften ©efiepter 
geben. Aßntinütlidj 3udt fo ber fchíummernbe 
Sternenbom unter bem Anffurm ber 3euer3 
garben, bie ihm bie nächtliche ŃRitpe rauben...

fßerWunbet ftöpnt auch bie ©rbe, gerriffen 
burd) bielfache Schächte. $itternb erbebt fie 
unter bem ©inbruep beê ©ebirgeê unb Inirfćpt 
unter ben Näbern ber Alafcpinen unb SSagen, 
bie $u ^>unberten unb £anfenben ihre Sdjähe 
gum ^íuffe, gum Buge, in bie, Stäbte, bie 
gabriien, bie Käufer tragen. 3mtnerWäprenb 
aber faßt, milliarbenfacp in Heinften ^artileln 
befertierenb, baê bom Alenfepen geraubte ©ut 
au§ ber Suft Wieber gur (Srbe gurüd: Dopiew 
ftaub bedt aHeg, Waê ruht, Sifdje, 23üdjer( 
Schränle, $enfter, SMeibung, unb ež gibt 
feinen Alenfcpen, bon bem man nach einer

(Stitnbe gefpräepigen föeifammenfetnS noch 
einen fauberen £>änbebrud erlangen fönnte.

So ift baê S3ilb bon aufjen. So fiept 
öberfdjlefien ber grembe. Śa§ Sanb ber 
flammenben Aädjte pat jeboep noch ein âWeiteê 
©efidjt, ba3 fiep erft langfam, jagpaft nur 
offenbart. Alan lernt eS tennen unter bem 
ApptpmuS ber Arbeit, ber pier befonberž 
fepneß, befonberê part, befonberê freubloê 
Hopft. Amerita ift niept nur bilbpafter SBer« 
gleicp; ber amerifanifepe dollar läfet pier naep 
Scpäpen graben unb baž ©ifen fcpmieben, 
neben ber Alarf, neben bem Bïotp, pier auf 
beutfepem, jepn Aleter Weiter auf polnifcpem 
©oben . . .

punberttaufenb Alenfcpen Wopnen in 
SSentpen, peute ber Aletropole be3 ober« 
fcplefifcpen 3nbuftriegebieteê, um beffen ftäbte« 
baulichen Bufammenfcplufj getabe in bief en 
SSocpen heftig gefämpft Wirb. £)ie Programm« 
feprift beê neuen Dberpräfibenten ber $robinj 
$r. Sufafcpel unb be£ Skutpener Sanbratê 
$r. Urbanei ftept im Alittelpunlt ber 
öffentlichen Siêhtffior unb Wirb gum ®ampf« 
ruf in ben ©tatêberatungen ber Kommunen, 
^unberttaufenb Wîenfcpen Wopnen in ©leiwifc, 
punberttaufenb in ^inbenburg. Socp niept fo, 
Wie in einer beliebigen anberen Stabt bež 
ffteiepeg, bie ftolg ipre punberttaufenb perbor« 
geigt; biept gebrängt auf lleinftem fRaum, um« 
grengt bon ©ruben, beren Scpäcpte unmittel« 
bar an ber päufergrenge in bie £iefe ftofcen 
unb im Scpupe beê Sedgcbirgeê unter ben 
Strafen ein neueê ^erfeprênep in ber $ople 
erfcpliepen, fipen pier bie punberttaufenb 
„Bürger" ber Stabt unb arbeiten, part, unauf« 
pörlicp unb opne îUtübigteit.

Stoper Biegelbau älteren S)atumä fdjuf 
fepmupigrote àafernen, bic niept aužreicpen, 
ipre ŚeWopner gu faffen, unb ber moberne 
SieblungêWille mit feinen pellen ^affaben 
maept immer Wieber ben ^Berfucp gur Söfung 
ber SSopnungSfataftroppe. £»ocp immer Wieber 
feplt e£ an $aum. 2>te Familien Wacpfen, mit 
ipnen ber Scpnapêlonfum, unb umgeleprt. 
feplt an ber 3ülle beê Sicpteê; e£ mangelt bie 
erguidenbe ŚSeite unb ŚSeicppeit ber Suft, 
unb fepon ein Heiner SonnenffrapI bringt 
^reube, ein Siegen Wopltuenbe ©rlöfung. 
©ine palbftünbige iBapnfaprt in bie SBälber ift 
Sabfal unb aßen geöffnete^ 5ßarabie§. Hebern

znaniu. Redaktor Koit^ brał udział w 
kilkudniowej wycieczce dziennikarzy 
niemieckich ze Śląską Opolskiego na wy­
stawie poznańskiej

Sonntag . . . SSocpentagS, in ber Scpidpt 
unb bor Ort, fpriept man ełne raupe Spracpe; 
bie gauft unb baê SReffer helfen oft naep. Unb ! 
ber polnifcpe 3lucp mifcpt fiep mit bem 
beutfcpen. Sjßieronna, baê ift baê SticpWort, 
Sßieronna, fo fängt jebe ©efepiepte an...

Ueber 80 gkogent ber Sebölterung ift latpo« 
lifcper Sïonfeffion. 3n ben Stäbten geigt fup I 
baneben ein ftarler ^rogentfap jübifeper 9lb« I 
ftammung, teils feit 3aprpunberten pier an« 
fäffig unb trabitionêgebunben, teils gugeWan« 
bert auê ben polnifcpen ©ebieten, Wo eS, furg 
hinter ber ©renge noep gange Dörfer mit jübi« 
fepen 4?anbWertern gibt. (Oer SSeltbunb 
jübifeper &anbWerfer Würbe ©nbe SRai in 

Jöeutpen gegrünbet) Sogar ein eigenes Opeater 
tpat man eingerichtet unb fpielt in guter, ftam« j 
imeSberWurgelter Slrt. Oer BtTfeX ber „©efell« 
pepaft" ftnb eng gefcploffen. Sie gliebern fupl 
«um 3nbuftrie, Oiplomatie unb Klerus, ^iep 
ibeutfepen 3ntereffen in SattoWifc bertritt ©ene«| 
firalionful Freiherr b. ©rünau, bie polnifcpenF 
fin SBeutpen ©eneraUonful 2eon ßRalpomnie.-i 
T Um baž Opeater, baS ben Oitel Über«”'' 
fdjlefifcpeS SanbeStpeater füprt, pat fiep biSper 
nodj fein befonberer ®reiS gebilbet. Sein, 
Seiter, ©eneralintenbant 3lling, pat bie erften 
gWei 3apre feines £ierfeinS gu materieller unb 
tünftlerifdjer Aufbauarbeit berWanbt, bie trop 
fcpWerer Hemmungen geglüdt gu nennen ift 
OaS ©nfemble fpielt in Seutpen, ©leiwip, i 
$inbenburg auf beutfeper, unb in SiönigSpütte 
unb SlattoWip auf polnifdjer Seite, bagu ge« 
legentlicp noep in OarnoWip ober $fefj. ^Sol« 
nifepe AuStaufcpgaftfpiele finben in SÖeutpen | 
ftatt, auep $inbenburg unb gulept Oppeln 
Würben bon bem polnifcpen ©nfemble befuept. 
Sei biefen gaprten gept eS pin unb gurüd über 
bie ©renge, burep Bdß3 «nb 5Bafgrebifion.

Oer eingeborene Dberfdjlefier pat eine ba§ 
gange 3apr gültige SSerleprSlarte, ber 3*ßwbe 
bebarf beS SSifumS im gtafc ober beS biertel« 
jäprlicp gu erneuernben OauerauSWeifeS. $ünf 
Bigaretten, gWei B^arren, fein ^fleifci), fein 
Obft, feine SHnberpuppe, lein Alfopol: baS ift 
ber 3°ülrieg an ber ©renge, ber pier in fepr 
frieblicper gorm gefüprt Wirb. Auf Schmuggel 
fiepen fcpWere Strafen. Unb fo ift bie biergig« 
minütige AutobuS«Scpnellberbinbung boep noep 
immer eine Heine AuSlanbSreife. Oie aus« 
gegeidjneten Kabaretts brüben ftnb mepr« 
fpraepig unb mit ftummem Programm, nur auf 
Oangbarbietungen bon SRang befepränft. Oafür 
ift ber Altopol teuer unb ber Oabaf fcplecpt. 
Aur bie Ooiletten ber grauen entfepäbigen ben 
©aft. 3n .QattoWip lebt awp Äubolf gifccl, ber 
Autor beS in Wlagbeburg uraufgefüprten, 
geitberbunbenen ScpaufpieU „Wtenfcpen beS 
Untergangs", baS fogar in feiner $eimat 
ftarfen ©rfolg patte. $n èinbenburg fepreibt 
ber junge ©erpart Söaron feine eigenwilligen, 
ftarfgefidptigen SBerfe, unb Wenn man fiep fonft 
noep im 3ubuftriegebiet umfiept, entbedt man 
unerwartet bie SSiege noep manepen ßRanneS, 
ber peute im geiftigen geben OeutfcplanbS eine 
güprerrotte fpielt.

©in 2anb, arm unb reiep, päplicp unb fepön, 
berWorren unb gerriffen gugleiep. Alan mup eS 
lieben niept mit bem Auge, mit feinem Sinne; 
aber baS Alitleib mup gu ipm pinfüpren, bafe 
eS bie fpärlidje Scpönpeit feines SBefenS er« 
fcpliept: Aicpt ©iepenborfffepe Aomantil, 
fonbern bie lebenbige güße neuer Beit, neuer 
Alenfcpen unb facplicp geftraffter Alafcpinen, 

c bie fiep neben ben SHrepen ipre eigenen Oempel 
ber Arbeit gebaut paben.

£anD wr flammenden Aäpfe
Dberfcpleftfcper Srief

Skm Ehrhard Evers

Odezit 0 P. W. K. w Śliwicach.
Gliwice, 30. 7. (Pat) Jutro t. j. w wszechnej^Wystawie Krajowej w 

Iniu 30 lipca br. wieczorem o godz. 7,26 
edaktor socjalistycznego dziennika 
Volksblatt“ \y Zabrzu. Henryk Koitz, 
wygłosi w Gliwicach edezyt o Po-

POWSZECHNA
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WYSTAWA KRAJOWA
POBYT DZIENNIKARZY NIEMIECKICH

Z G. ŚLĄSKA
POZNAŃ. 28.7. PAT. Wycieczka dziennikarzy 

niemieckich z niemieckiego G. Śląska zwiedzi 
la dziś przed południem wystawę, w szczegól­
ności pawilon samorządu i ministerstwa komu­
nikacji, oraz dział przemysłu. W południe goś- 

. I cie podejmowali śniadaniem w restauracji Po- 
1 lenja referenta prasowego konsulatu polskiego 
w Bytomiu i przewodniczącego wycieczki p. 
Włodarkiewicza, p„ konsula Kossowa, oraz ko 
lęgów z Syndykatu Dziennikarzy Wielkopol­
skich. W czasie śniadania redaktor Koetz toa­
stował na cześć p. konsula Malhommé z Byto­
mia, podnosząc jego zasługi na polu zbliżenia 
polsko-niemieckiego. P.Koetz wzniósł toast w 
ręce p. Włodarkiewicza, który następnie po­
dziękował za słowa uznania, wyrażone p. adr. 
p. konsula Malhomme‘a i jego. Wieczorem część 
gości odjechała z powrotem na G. Śląsk, część 
zaś pozostanie przez dzień jutrzejszy w Pozna-

^/Exposition úe Poznan
Les impressions des journalistes aile* 

mands.
Les membres de l’excursion des journali­

stes allemands de Haute Silésie ont fait 
aux représentants de T Agence Télégraphique 
Polonaise à Poznan la déclaration suivante. 
M. Koitz, rédacteur en chef du „Volksblatt“ 
à Zabrze a déclaré ce qui suit: „L'Exposi­
tion Générale polonaise de Poznan fournit 
un admirable aperçu sur le travail accompli 
par la nation polonaise depuis le recouvre­
ment de l'indépendance nationale. On peut 
féliciter la Pologne et ses organisateurs d'a­
voir atteint d'aussi beaux résultats, grâce 
auxquels cette partie de l'Europe Orientale 
est devenue un nouvel Etat d’une haute 
culture. On doit lui souhaiter la réalisation 
de son programme civilisateur à l'avenir.” 
A son tour M. von Freyhold de Bytom a fait 
la déclaration suivante: „Je suis stupéfait 

des incroyables progrès accomplis en vue de 
la reconstruction économique et culturelle 
de la Pologne au cours de la si courte pé­
riode de son indépendance. L'Exposition Gé­
nérale Polonaise, fort riche et de si grande 
envergure, admirablement organisée, a prou­
vé au monde la volonté de vivre et de for­
ces vitales de la nation polonaise. Je suis 
persuadé qu'une nation qui a créé une si 
grande oeuvre en si peu de temps et dans 
des conditions si difficiles, est appelée à ne 
pas disparaître je souhaite aussi que l'Ex- 
position Générale Polonaise soit visitée par 
des nombreux Allemands afin que, par sui­
te d'une connaissance et d'une compréhen­
sion mutuelle des représentants des deux 
grandes nations, il ne résulte que des con­
séquences favorables pour la Pologne et l'Al­
lemagne, pour l'Europe et le monde entier.
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polen zeigt, was es tann
$ie (črgebniffe 10 jähriger Síttf&auarbeit

Ais leßter Sage eine Anzahl Vertreter ber beutfdj* 
oberf^lefifcßen Vreffe auf bie Einlabung bes polnifdjen ©e* 
neraltonfuls in Veuthen, śjerrn RIalßomme, nadj opojen 
fuhren, um burt bie Sßolnifdje ßanbesausftellung au bè* 
fünfen, war wohl fcber barauf gefaßt, nidjts Rlittelmäßiges

I fonbern etwas ©roßes zu (eßen. Á3as man aber Jab — 
unb man faß, obwohl an brei Sagen je 6—8 Stunben auf 
ben Seinen, nidjt einmal alles — bas bat and) ßocßge* 
Spannte Erwartungen übertroffen. Allein burdj bie über* 
wältigenben Ausmaße ber AusfteUung — iljr ©elänbe um* 
faßt nidjt weniger aïs 650 000 Guabratmeter — burdj ihre 
Architektur unb betorative Sdjönheit unb bann audj burdj 
bie ausgezeichnete Drbnung unb oorbilbli^e Sauberfeit 
erhält ber Vefudjer einen gewaltigen unb unvergeßlichen 
Einbrud non biefer Ausstellung, bie mehr ift als anbete 
Ausheilungen: fie veranschaulicht bie 3eßnjährige Aufbau* 
arbeit bes jungen, wiebererftanbenen V^len, unb fo ift bie 
Volnifdje ßanbesausfteUung für febermann hochinteressant, 
mag er nun greunb ober geinb bes neuen ^ßolen fein.

Sie Volnifche ßanbesausftetfung in ?ßofen zeigt, wie 
gejagt, einen Guerfdjnitt burdj bie Refultate zehnjähriger 
Aufbauarbeit auf allen ©ebieten: Regierung, verfdjiebene 
Verwaltungszweige (a. S. Arbeit, <5djule, Eifenbaßn, 
ÎBoblfabrt ufw. ufw.) ßanbwirtfdjaft, ipanbel, Snbuftrie, 
^anbwerf, (bewerbe, Kunft, Sport, Auslanbspolentum. 
Vewunbernswert ift bie Organisation. Keine lieber* 
organisation (wie man fie leiber bei uns in TeutWanb 
jur (Genüge kennt) fonbern eine gefunbe, zweckmäßige 
Organisation, bie non Sogit unb Äonfeguenj jeugt: fein 
wiïbes Turdj* unb Rebeneinanber, fonbern organifdje 
Folge in ber ganzen Anorbnung. 3um Seifpiel befommt 
man ben fertigen Teppich nidjt not bem Rohftoff zu feben, 
nein, zuerft fommt man in Säume, in benen alles $u feben 
ift, was mit ber Fabrikation zu tun bat,’ bann erft fommt 
bie fertige SBare. Sbiefer ©runbfaß ift überall .burcßge* 
führt, ohne bah ein ftarres Snftem entftanben wäre, eine 
Eintönigkeit. Schon bie großartigen Sauten, 3. S. wahre 
Valäfte, bie man ba hingeftellt bat unb bie febr an* 
fpredjenbe, übrigens in lebhaften Formen unb warmen, 
weichen Farben gehaltene Arcßiteftonik laffen nie bas ©e* 
fühl bes Eintönigen, langweiligen auffommen.

Es ift unmöglich, im Sabmen eines 3^tun0sartiteís 
ausführlich auf Einzelheiten einzugehen. Es ift einfach 
alles ba, was es überhaupt gibt: Gewaltige Fnbuftriema* 
ftfcinen (Dbcrf^lefien ift reich vertreten!), eine unenbltdje 
Füße oon lanbwirtfchaftlicßen Rlafdjinen — Volon bat ließ 
in ber Veaießung eine bemerfenswert ftarfe Fnbuftrie ge* 
fdjaffen —, Sotomotiven, ^lugzeuae aller Snpen; was es 
an ßebensmitteln, Sefleibuna, Hausrat, Scbmucf gibt, 
alles ift ba. Sogar bie RîobeUe über brei Sieter langer 
ßufttorpebos — möchten biefe Singer nie auf irgenb eine 
unglücfliihc Stabt niebersifchen! — fiebt man’ weiter betrüge 
Halmen unb DrĄibeen oon feltener fracht, Äunftwerfe 
aller SIrt, alte Sofumente unb taufenb anbere Singe; tn 
einem Saal grinfen bem Sefu^er fogar gräßliche tiertfche 
unb menfcbliche Slißgeburten aus ihren Spiritusbebältern 
entgeaen, unb bie armen fleinen Seichen oon ein paar 
Säuglingen — fie tragen noch in ihrem gläfernen Sptrt* 
tusfàrg ben tpürgenben Suchfeßen um ben §als. erzählen 
oon Sragöbien unglücklicher, unehelicher Siütter, wie wtr 
fie fa auch in Seutfäjlanb faft täglich erleben. —

Unmöglich, auch nur eine einzige ber »? eit über fjun* 
bert oerfchiebenen größeren unb Heineren Sbteclungen 
eingehenb zu würbigen. Sßir bürfen hier oerraten, baß 
zur Beit an ber Schaffung eines Sßerfes gearbeitet wirb, 
in bem bie gefamte ^olnifche ßanbesausftellung ausM1' 
lieh behanbelt wirb; wie wir hören, wirb btefes 2ßerf 
oorausfichtlicb 8—10 Sänbe umfaffen. . . .

Söllig unmöglich audj, in weniger als zehn bis oier* 
zehn Sagen alles bis zum ßeßten auch nur zu feben — 
00m geiftigen Verarbeiten bes (Sefdjauten ganz Zu fd)wei* 
qen — feftjft wenn man feben Sag fo an bie 6 ober 7 
Stunben in ber Slusftellung berumwanbert. Eine uniag* 
liehe Arbeit ftedt z. ». in öem ftatiftifeßen Sîaterial, bas 
ba in ben oerfchiebenen Abteilungen, vor allem in ber yte* 
aierungsabteilung, zufammengetragen ift. Sa ift alles uno 
iebes ftatiftifch erfaßt, etwa bie EntwicHung bes Schul* 
wefens ober ber SBoblfahrtspflege, ber Eleftrifierung u)w. 
in Valen; für iebes ^ahr, für feben Vezirf. für jebe Stabt 
ein Zahlenmaterial, in bas fief) zu vertiefen allem ber 
intenfiven Arbeit von SBocßen bebürfte! Unb wer fönnte 
bie hunberte unb taufenbe von Vhotoaranhien eingehend 
betrachten, bie zahlreichen Sofumente aus alter unb neuer 
Meit burchlefen?- D, es gibt recht intereffante Sofumente 
bort ... So faheu wir im Vavillon, „Frauenarbeit e$is, 
in bem ber ^ommanbant bes founbfooielten Armeefotps

(wir buben für Biffern, zumal wenn fie militärifche Singe 
betreffen, nicht bas hefte Eebächtnis) an Regierung, »olt* 
Zeipräfibium unb Sßoft in Vofen einen Utas erläßt, m 
bem eine Frau Sotolnida unb ihre Tochter bachaerrâte* 
rifeber Umtriebe befdjulbigt werben, weshalb bie ben 
Vefebl öes Sjerrn ©enerals erhält, alle »oftfacbe« an bie 
Vetreffenben zurürfzuhaltcn unb fie uneröffnet bem ®e* 
ncralfommanbo zuzuleiten. Es gibt ba fo manche Sadjel* 
eben, bie ba zeigen, wie bas balutiftifche Spftem arbeitete. 
Alerfwürbig : bief es Spftem bat in all ben vielen 3abi# 
zehnten in V^fen nichts erreicht, aber auch wirtlich null* 
fommanidjts, unb — in einem ^ahrsehnt but Vûlen bort 
in »ofen bebeutenb mehr erreicht: Vöfßu macht, man muß 
bas offen ausfpredjen, um nicht etwa irrige Vorstellungen 
auftommen zu laffen, heute einen burdjaus polnifdjen Ein* 
bruct

Eewiß, Vülen hatte feßt, nachbem ihm bas S^tcf* 
fal wieber aulädjelte unb ihm bas V°fener ßanb gab, nicht 
eine ganze Veoölferung gegen fich wie urfprünglidß bas 
alte preußifche Spftem; in ber Stabt V^fen war bie Sjaupt* 
ftüße bes Seutfchtums ber umfangreiche Veamtenapparat 
unb bas Alilitär, aber bennoch fann man nicht Jagen, baß 
nun, nachbem Veamte unb Alilitär oerfdjwanben, tein 
Seutfdjtum mehr in »ofen gewefen wäre. Für bie paar 
3ahre, bie zur »olonifierung zur Verfügung ftanben, ift 
es febenfalls ein febr bemerkenswerter Erfolg, ben bie 
Volen bort in Vufo hinficbtlicb ber Stärkung ihres Volts* 
tums unb ber Burüctbrängung bes Seutfchtums zu. oer* 
3eidjnen buben. Vielleicht ift man in V^feu „ziviler , 
menfdjlicher, großzügiger oorgegangen als 3. V. im *ol* 
nifdjgeworbenen Öberfdjlefien, wo es in ben Fuhren fett 
bem ‘ ilebergang unter polnifdje Roheit wegen Aiinber* 
heitenfrageń immerhin recht erhebliche Reibereien (unb 
oft mehr als bas!) gab. Uebrigens wirb, wenn man au^, 
fo viel wir in ben paar Sagen feftftellen tonnten, in »ofen 
nur noch wenig Seutfdj fpridjt, niemanb fdjeel angefehen, 
wenn er nach Vofen kommt unb, fobalb er ben Wîunb auf* 
tut, fofort als „Riemiec“ abgeftempelt ift. Sjöflidjftes Ent* 
gegentommen bei Veljörben, wenn man fie nötig hüt, zu* 
vortommenbes, freunblidjes SBefen bei Btuil, Rlilitär unb 
Volizei, bas nebenbei.

3urücf zur ßanbesausftellung. Siefe große Aktion 
Volens hüt, wie wir bereits früher einmal Jagten, ihre 
wirtschaftliche unb kulturelle Vegrünbung. Soll ein Volk, 
bas fo lange unter frember Sjerrfdjaft lebte unb je länger 
bie Frembherrfdjaft bauerte, einen b^to größeren ßebens* 
wißen nährte, nun, nachbem es zehn Fuhre als freie, felbft* 
ftänbige Ration ßebenstraft bewiefen hat, ber SBelt ntdjt 
zeigen bürfen, was es zu leiften imftanbe ift, welche wirt* 
fchaftli^en unb kulturellen Kräfte fich in ihm regen? Sie 
wirtf^aftliche unb Soziale Struktur jener europâifdjen ßan* 
ber, bie feit Fuhrhunberten frei waren, ift allgemein bj* 
tannt. Aber bie polnifdjen Verhältniffe, bie Verhältniffe 
eines ßanbes, eines Voltes, baß viele ©enerationen hiu* 
burdj unter ber ijerrfdjaft breier verfdjiebener Kaiserreiche 
war, Sinb ganz anbers: fdjon bie Sivergenzen.zwifdjcn ben 
brei früheren Seilungsgebieten aus benen fich bas neue 
Volen zufammenfeßt, finb fo groß, baß man vor 10 fahren 
vielfad) bie Rieinung hören tonnte, ein ßanb, bas aus 
Seilen zufammengefeßt fei, welche wirtschaftlich unb auch 
kulturell fo große Unterfdjiebe auf weif en unb in bem sum 
Ueberfluß auch noch unverhältnismäßig viel voltliche Alin* 
bereiten enthalten finb, werbe wohl in abfehbarer 3eit 

: zufammenbrechen. Ta ift es benn hvdjintereffant, auf bei 
ßanbesausftellung in V^fen zu Sehen, wie Vulen es, ab* 
gefeljen von ber eigentlichen Aufbau* unb Ausbauarbeit, 
bie fich auf alle brei Seile erftreden mußte, verftanben hüt, 
in ber Unifizierung ber brei in ökonomischer unb kultu* 
relier ^Beziehung fo verfdjiebener Seile bemerkenswerte 
Fortfcßritte zu machen. Sicher hüt bei ber Veranstaltung 
ber großen ßanbesausftellung auch ein gewtffer Stolz 
Volens gegenüber feinem weltlichen Rachbarn mttge* 
fprodjen, mit bem es nun fchon fo lange im Buftanb bes 
^anbelstrieges lebt. Rot ift oft ein vortrefflicher Anfporn 
zum Raubein. „Rot bricht Eifen“, fagt unfer Sprichwort. 
Taß Völen burdj ben Boll* unb ^anbelstrieg zejtweife tu 
fdjwerer Verlegenheit war, ift ficher. Eefchabet h^t *r 
beiben Seiten, bas ift auch ficher. Unb noch eins ift ßdpr 
— man braucht nur auf ber Vofener ßanbesausfteuung 
bie Augen aufzumachen — nämlich baß Voten fuß in ber 
Beit, ba ber $anbel mit Teutfcblanb ins Stoden tarn, ver* 
feßiebene neue Fnbuftrien gefdjaffen hat, bie es vorher mißt 
hatte, unb baß fpäter, wenn ber ewige Sjanbelstrieg enb* 
ließ einmal aufßört, vielleidjt einige weniger leiftungs* 
fähige Bweige ber neuen Fubuftrien eingehen, aber ein 
guter Seil beließen bleiben wirb, was ben beutfeßen Sie: 
feranten. bie bie gleichen Singe ßerftellen unb bie frußei 
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Fierte ÿolnii^e Sanbesausftellung legt äeugnts ab »an 
nnbeirrtatem Sebenswitte« unb gewaltig erîtarltee 
Sebenslraft »er polmfäen «Kation. Ein «Bolt“ bas in io 
fur5er 3eit unb . unter fo fôtnierigen SBerWtniHen o 
©rojjes lei|tete, wirb nimmer untergeben. Sieie Sonnuna 
mögen bie unentwegten, bunbertprojentigen beutî*en 
„«Rationalen ruljtg emjargen! Sßir mosten wünf<ben 
bajj bte 'ßolntfibe Sanbesausitellung bejonbers au* voti 
uielen Seutj^en befudjt wirb unb jo, inbern íitň oiele Sin» 
gehörige jweter großer Nationen fennen unb iiäfe-n 

®e9cn fleteidjt für beibe ßänber — «Bolen unb 
SeutfĄianb, unb barüber hinaus für Europa, für bie

für ii>re 2Bare guten Abfaß in fßölen fanven, !aum 
bers engen elj m lein bürfte.

3îun noĄ eins, mas uns an ber AusfteUung nid)t ge* 
fallen ijat: Sei ben Auffcßriften in ben $avillons, in ben ’ 
Sälen, an ben Ausftellungsobietten rangiert bie polnifdje 
Sprache 3uerft (bas ift völlig in ber Orbnung), bann 
ïammt bie frangöfifdje (and) bas u?irb man begreifliĄ fin* 
ben bei ben engen Seßieljungen, bie fßvlen feit je mit 
grantreidj nerbinben), bann fommt (fofern überhaupt no$ 
eine fommt) bie englijtíje unb, in ben wenigen gälten, nm 
überhaupt beutfdje 2Iuíftíjriften 3u feßen finb, rangiert 
bann bie beutjdje Spraye an vierter Stelle. Sn Anbe* 
tradjt ber Xatfadje, baß Sälen biretter Aaäjbar Deutfdj* 
tanbs ift unb m ©rwägung bes Umftanbes, baß Solen botíj ; 
gerabe bem beutjdjen -ftaegbarn gern ab oculos bemon* | 
girieren modjte, was es su leiften vermag, füllte boĄ bas
2) eutftíje vor bem Csnglifcfjen rangieren. Heber biefen 
„Spratíjenfall“ ljaben bereits redjtsfteßenbe beutftße .gei* . 
tungen einen SHefenffanbal gemacht. 2Bas u. ©. unnötig ! 
ift, Denn man ßat 3. SB. noĄ nie vernommen, baß auf 
großen beutfeßen SlusfteHungen unb SJleffen, bei benen 
man audj auf polnifdfen 23e)utíj SBert legt (^Breslau!) 
polnifdje ^luffĄriften ufm. angebradjt worben wären. Aber 
gerabe wir, bie wir fdjon öfters geforbert ljaben, baß man 
im beulten Dften 3. SB. in ben Säjulen ber polnifdjen 
Gpradye mehr Aufmerffamfeit suwenben foH als anberen, 
hier weniger wichtigen (Sprayen, wir haben bas 9leäjt, 
offene Mritit an bief er ißofener Unterlaffung 3U üben!

Unb wir nehmen, weil wir jebe $eße verurteilen, 
gan3 gleidj, woljer fie fommt, audj bas 9ledjt für uns in 
Anfprudj, gu lagen, baß einige Singe im pavillon 2lr. 36 
„polonia 3agranic3aM (Auslanbspolentum) wenig ge* 
eignet finb, ben beutfdjen SBefudjern 3U gefallen. 3* *3- &er 
Sdjaufoften, in bem bie weiß-rot bemalten puppen auf« 
marinieren unb nadj Sßafjreren von Sthule, Äirdje unb 
gabrif sur Hälfte blauen Anftridj erhalten haben. ©5 ift 
germanifiert worben unter bem alten Spftem, unb 3war 
fräffig! Unb unfinnig würbe germanifiert. UeberaU in 
ben Dftmarfen. Slutí) hier in Dberfdjleften erinnern Hdj 
alte ßeute non ber bismareff^en Öftmarfenpolitif, oie
3. 23. bie gerabegu ljabnebüdjene SKaßnatjme vorfalj, baß 
ben polnifdjen ftinbern ber ffteligionsunterridjt nur in 
beutfner éprane su erteilen fei. darüber fnrieb fogar ber 
freifinng fonfervative Sßrofeffor Selbrüct 1906 in 
ben „Sßreußifdjen 3ahtbüdjern“: „2Benn es unfere Sdjul* 
leitung barauf angelegt hätte, in bem poíniftíjen S^ul* 
nadjtvutíjs bie aHeroerftodteften, ingrimmigften, unver* 
följnliäjften geinbe heranjusieljen, es gab fein befferes 
Mittel, als Ke mit SĄulftrafen 3U swingen, beutfn 3U 
beten. . . So würbe germanifiert. Aber sum min* 
heften für gSojen, bas Ijeute gan$ unb gar polnifnen An« 
ftridj but, ift 3. 23. bas im pavillon 36 gegebene 3aWn« 
Verhältnis ber ©ermanifierung objeftiv nnrintig* 2Bäre 
es tintig, bann müßte ja bie Hälfte ber ąjofener Sevölle* 
rang germanifiert worben fein. 2ßäre bas aber ber ^aU 
gewefen, nie fönnte ißoien in ben fursen Sauren feit ferner 
SBiebererftebung erreint haben, baß SßoTen fyute einen 
burnaus polnifn^n Cmnbrud mant! Güner ber ®lreb 
toren ber ßanbesausftellung, mit bem wir über bie 6ane 
fpranen, gab su, baß ihm perfönlid) bie föefninte an# 
vint reńt gefalle, aber was fall er maĄen: bas J)ing ift 
von ?ßolen irgenbwo in 2Imerifa angefertigt unb sur 
2Iusftellung gefĄitft worben unb wenn er es jeßt ent= 
fernte, gäbe es im nationaliftifcben polnifn^n Saget 
großen Särm. 60 bleibt es halt fteßen. 5)a ift bann gleítíj 
neben ber „Sermanifacja“ nodj etwas: ein überlebens* 
großer, betrübt ausfehenber Sdjulinnge ilagt, baß er in
3) eutf(hlanb su viel Unterridjt in beutfther unb viel 3U 
wenig in polnifdjer 6prad)e erhalte. . . . Sîun, baß auch 
auf polnifdjer Seite in bet Schulfrage gefünbigt würbe 
unb noch wirb, ift betannt. Stan füllte aber aus biefen 
©efchichten feinen 23ronaganbaftoff machen. Skx finb 
weiter — nicht im pavillon 36, fonbern an anberen 
Stellen, 3. 23. in ber 2IusfteHung bes ^riegsminifteriums 
— noch ein paar ^lafate, bie bem 2)eutf<hen auch nicht 
eben ßiebenswürbigteiten fagen, etwa jenes 23lafat, wo 
ein rotbärtiger, wüft ausfehenber ©efeHe im 23anser von 
einem siviler ausfehenben jungen SOtann „vertobaft“ wirb. 
9tun, baß bie ftreusritter burĄweg feine befonbers fpm* 
pathifchen 3eitgenoffen gewefen fein mögen, glauben nicht 
nur bie ißoien, bereu 23orfahren mit biefen ßeuten su tun 
hatten, fonbern auch niele 3)eutfihe. 2Wan foUtc nun biefe 
alten ©eftíjitíjten lieber ruhen laffen. greilich — ba

i Utts ^te Ißoien auch fo verriebenes anbere unter 
bje Stafe retben „ßanb unterm ßreu3“, — „SBrennenbe 
®r..ern3^ — na ja ufw. ©efünbigt wirb alfo hüben unb 
bruben. gebet ehrlii) benfenbe 3JlenfcI) wirb jebe §etje 
verurteilen unb bie Splitter im eigenen 2luge pacfen, ehe 
er fich um bas 2luge bes 3tä^ften beforgt. . . .

Sufammenfaffenb: Sie ^ßoinifdje ßanbesausftellung 
ift etwas ©roßes. 3Kan ift überrafcht über bie außer* 
orbentluhe wirtfdjaftliche unb tulturelle Aufbauarbeit, bie 

tun3e,.^öicn in ben fursen 3ehn gahren feit I 
2Bteberer|tehung leiften tonnte. 2)ie ungeheuer I 

reichhaltige, großsügigjt angelegte unb vorsüglich organi* I

Dziennikarze niemieccy ze Śląska 
Opolskiego na P. W. K. w Poznaniu

Z inicjatywy polskiego konsula generalnego' w By­
tomiu p. Leona Malhomme udała się w dniu 25 bm. 
wycieczka dziennikarzy niemieckich z Górnego Ślą­
ska niemieckiego na Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu. Wycieczka zabawiła w Poznaniu pełne 
trzy dni. Dziennikarze niemieccy oprowadzeni po 
rozległych terenach wystawy przez swych kolegów z 
prasy polskiej i przedstawicieli dyrekcji P. W. K. 
musieli się dobrze uwijać, aby w ciągu swego trzy­
dniowego pobyt-u w Poznan u choć częściowo zwie­
dzić olbrzymią ilość wspaniałych gmachów wystawo, 
wych. Nie było w Poznaniu chyba zwiedzającego 
Wystawę cudzoziemca, któremuby nie zaimponowała 
ona swym rozmachem, przepiękną architekturą, bo­
gactwem eksponatów, zgromadzonych ze wszystkich 
zakątków Polski. A dla bystrego oka dziennikarza 
otwiera się na Wystawie bogate pole do cennych ob­
serwacji. Pobieżny przegląd eksponatów, tablic sta­
tystycznych zgrupowanych w niezliczonych pawilo­
nach pozwala zwiedzającemu ^orientować się, że 
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu jest wiel- 
kiem dziełem, świadczącem o potężnem postępie do­
konanym przez Polskę w ciągu swego dziesięciolet­
niego istnienia w dziedzinie gospodarczej, kultural­
nej, społecznej itcl.

Dziennikarze niemieccy zwiedzili olbrzymie hale 
przemysłu ciężkiego, gmach rządowy, obrazujący pra­
cę poszczególnych ministerstw, następnie pawilony, 
przedstawiające rozwói i znaczenie rolnictwa w Pol­
sce, jak również Pałac Sztuki. Wieczorem byli obecni 
w teatrze mieszczącym się na terenie Wystawy, na 
barwnej rewji „Kulig“. Następny wieczór spędzili w 
weschm miasteczku mieszczącem się na terenie Wysta­
wy, a tętniącem wesołem życiem rozbawionej publi­
czności. Wieczorem przedstawia Wystawa przy bar- 
wnem oświetleniu i mieniących się tysiącznych kolo­
rach świetlnych okazały widok.

Wieczorem, dnia 27 lipca nastąpiło oficjalne przy­
jęcie dziennikarzy niemieckich przez syndfykat dzien- 
n karzy wielkcpolsk ch. Podczas przyjęcia, na któ- 
rem obecni byli również pirzedtetawiciele dziennika 
nienreckiego, ukazującego się w Poznaniu „Posener 
Tageblatt“, wygłęszero ze strony polskiej i niemiec- 
kiej przemówienia. P. Koitz redaktor pączelay »Vpl^. 
blatťu“ w Zabrzu podkreślił w swern przemówieniu 
konieczność bliższego wzajemnsgo poznania się oby­
dwu sąsiednich narodów. Następny mówca niemiec­
ki p. Heckel wspomniał o wielkiej roli jaką odgrywa 
prasa w s osunkach pomiędzy narodami i zaznaczył, 
iż zadaniem prasy po jednej i drugiej stronie grani­
cy polsko-niemieckiej powinno być łagodzenie a nie 
pogłębiacie przeciwieństw.

W dniu 28 lipca dziennikarze niemieccy ze Ślą­
ska Opolskiego wydali śniadanie w hotelu „Połonja“ 
na cześć swych kolegów z prasy polskief. W czasie 

■Śniadania p. redaktor Koitz wygłosił przemówienie, 
[wyrażając podziękowanie dla konsula generalnego 
R. P. w Bytomiu p. Leona Malhomme z którego im- 

<c jaty wy doszła do skutku wycieczka. P. Koitz, wy- 
{powiedział słowa uznania dla konsula generalnego 
tp. Malhomme za jego działalność na polu polsko-nie­
mieckiego zbliżenia. Obecny na przyijęriu re^d1 
prasowy konsulatu gen. R. P. w Bytomiu pôdZæKc- 

1 wał dziennikarzom niemieckim , za to, iż nie szczę 
■łażąc trudów przybyli na Wystawę do Poznania-

Po trzydniowym poóyce dziennikarze nieni^—y 
opuści i li Poznań unosząc ze sobą moc wrażeń 4



•*ł' ty.

Sentfrtie Sournaliften 
beftufee* Wen

Wefetes un* erbautes ans bet ßunbes 
ausftelKug üon SertfeoC* 3 e ferne

Bir, ein Heines Häuflein bentf^er 
S o u r n a 1i »ft e n ftanben auf bem Paípnfteig I 
beS ftattowifter PahnhofS. Um ung Wogte baS 
haftige iReHegetrielbe ber Ferienzeit, über unS 
praffelte erbarmungSlofer fRegen auf bie Schuft- 
bâcher. ©er St at f d) n e l1 z u g Tralau— 
© a n z i g, mit bem wir nufere Pofenfaftrt an- 
treten folltem hatte Perfpätung. Shirz vor fei­
nem Eintreffen erfcftien Eeneralfonful ßeon 
Dalb o rn m e auS Peutften unb wünfcftte glücf- 
liýe Fahrt. - Ein TO liebenSWürbiger gwfiidj- 
leit, ber äufterft angenehm berührte. SUS fReife- 
marfcball, Wntor, ©olmetfdj unb getreuer Be­
rater begleitete unS bet Beiter ber Preffeabtei- 
Ittug beS polnifcften EeneralfonfulateS, Blobar- 
fiewicz.

©ie beiben Abteile ber 1. klaffe trugen ben 
Permerf: „Zamówiony . . . referaient für baS 
polnifcfie Eeneraßonfulat in Peutften.'4 Sicher 
unb ferienfroft faften wir tu ben halftern. ©er 
Perleger neben bem Slebafteur, bie Binfe neben 
ber fReťftten, ber Bolf frieblicft beim Summe. 
Bie in ber Slrcfte fRoaft.

©er Bug fraft Kilometer auf Kilometer. ©ie 
Boíomotive fprühte taufenb Fünfen in bie regen­
feuchte ^acftt. Bir burchiagten bunlle, geheim­
nisvolle Bälber, Weite ^ladjjen. ©er StationS- 
vorfteber von föerbp arbeitete beim milben, 
traulichen Schein einer Petroleumlampe^ 
unb wies bem D-Bug feinen Beg K . ♦

©er Stegen liefe nach. Morgenrot leuchtete 
über ben fruchtbaren Fluren ber Proviny Pofen. 
©aS (betreibe ftanb gebünbelt auf ben Stoppel- 
felbern. Bälber, Paumgruppen, Eepofte, Binb- 
mu fti en Wecftfelten in lieblicher §olge. PiSWei- 
lai ftanb im Erün ber Flur ein früftftücfS- 
hungriger Stor cft. Hub bann ging bie «Sonne 
auf, ftrablenb unb fieghaft, unb ifrre.eriften Strah­
len ftufcftten über bie frieblifoeg^ Eefifoeg be?

SRänner ber Feber, von benen bie Sage gebt, 
bah fie ben Schlaf nicht fennen . . .

Pom 53 a h n h » f Pvfe« brachten unSi 
morgenblicft Wacfte SlutoS bnrcft 'bie breiten tau­
beren Straften nach bem £>otel „Polonia . Gin 
fRiefenbau mit 500 Simmern, eigenSzur ge- 
fterbergung ber SluSiftellungSgäfie errtcttet ®e- 
fcftmüclt mit ber polnifcben unb amerrfamfcften 
Flagge. Tiefe zum Grüfte ber Polen aug 
Slmeriïa, bie fterübertameu, um fich Von bem 
«blühen ihres PaterlanbeS zu überzeugen. j

^übfefte, freundliche Simmer warteten unfer 
für ein paaT furze Stunden SdjlcufeS, ©er « 
tag befugte, baft baS Bimmer mit Fruftfiucf 
36 31. 15 ®r. loîtete. aus ft e I I n n 8 81> x elf e! 
- - - - — - < • ■ - ^inr

, r a n a ö f i - 
ch finb nur

für ein paar furze Stunden SdjlafeS, Ter « 
fiftæag befugte, ^baft ba§ Bimmer^ mit^ «rr^buď

«Sämtliche läinfünbiguntoen, ’ «fefrrift’ 
.weife ftnb in p o í n i f ch e r unb f 1 
fýer «Spraye abgjcfafjt. Tentfd) 
bie fünferBbabeöfen unb SBarmwafferanlugen.

5IuSftellungSpreife! 5lud> ber. „Coiffeur“ im 
(Erbgefioi (ba gibt e§ aufterbem einen „Tailleur ) 
fefreint bie TOSfteHungSfoniunfóur auSzunufcen. 
Ter 53art ift über SRadjt im Duabrate ber Ent­
fernung von ber Heimat gewaeftfen unb man leftt 
ft à notbürftig auSgefchíafen, in ben bdbagliwen : 
Stuhl. ,4Mkren", fagt man barndoS. ^«jtte 
febr", ift bie beaitfdje Antwort. Ter SJceifter j 
rafiert, jerftört bir bei feinen ^antieiungen ben 
fonntaglić) gezogenen Sdjeitel, giefjtbir Jo' bei­
läufig etwag BoblnechenbeS uber baS Wallenbe 
Haupthaar, frifiert — 2 BL 50 Er. llnter bem 
ift nichts zu machen. Tag alles fommt auch bei 
ung vor. Eigentlich imponieren foltye öeute.; 
Unb bann wirb man nach. Paluta eingefcftagt. | 
Glicht umfonft fteften auf jeber Speifefarte, in, 
poft, Papnpaf unb 5Imt§zimmern — beporblicg 
vorgeffftrieben — bie dürfet

1 RM. = Zł. 2,10,
1 $ am. == Zł. 8,80,
1 fr. fr. = Zł. 0,34,
1 K. c. = ZI. 0,26.

©ie armen Tfchechen! SRon erzählt IWb 
bah fie mitunter Weinen, wenn fie Pofen Ver­
la ff en!

9tó$t um Stubien über SluäftellungSpreife 
unb gefC>äft§tüd)tige &aarïünftler zu mähen, 
fgmejLWii nach Pofem ggir Urnen zur Sand 

beSauftelínug. ©rei Tage Würben Wir 
burh bag auSgebeftnte Eelänbe mit ben HO 
„Pavillons", bie meift paläften äbnelm geführt. 
Unfere polnifhen Begleiter Würben nicht mübe, 
zu führen, zu zeigen, zu erklären. SRit bere h- 
t ig t em S t o lz taten fie baS. Tenn,eS ift in 
(urzer Beit übermenfhTihe TObeit geTe'ftet ‘War­
ben, um ber 2Mt zeigen zu tonnen, Wag baS 
aufftrebenbe Polen leiftet. ES ift imponterenb 
unb rüprenb zugleich, Wenn man fieftt, Wie baS

ganze pvlnifhe Soll, nicht zuleftt baS Slug- 
t a n b S p o I e n t u m, baS 53efte bergegeben bat, 
um bie Pofener ßanbeSauSftenimg zu einem Er­
eignis erfteg fRangeS *u machen. — Eine ber- 
witrenbe f^üUe von Einbrüaen beftürmt ben 
furzfriftigen SBefuc^er. Einbrüche, bie im beut- 
feften Wie auSlänbtfchen SMätterWalb fo unb fo 
oft Wt^ergegtben Würben. >tt Jann an biefer 
SluSfteriung jebenfallS nicht mit gef^loffenen 
Singen Vorbeigdhen. Sie bebeutet für bie pol- 
mf^e fRepubEf eine SMturtut. Benn auch bem 
unbefangenen Peoba^tcr biefe in rafenbem 
Tempo fortf^reitenbe Slufbauarbeit zu rapib, 
tropifcft, ameriUntfch, - faft ungefunb ertani!

Bir Wollen nicht auf Einzelheiten eingeben. 
Bir tonnen nur fagen: ©ie SluSftenung ift 
retlometedbnifcft raffiniert aufgezogen. £>b nai 
berühmten SRuftern ober nicht, bleibt fieft gleich. 
Sie birgt in ihren frönen fRäumen eine Ueber= 
fülle Wiffenfchaftfichen SRoterialg. (©tatiftil 
läfet fich machen.) Sn ber ^orm, wie ber tote 
Stoff hier geboten Wirb, Wirft fie überzeugenb 
unb einprägfam. BaS auf ung ben größten Ein- 
brud machte. War bie $ u n ft a b t e i l u n g, bie 
etwa 6000 Stopfungen ber SRalerei, piaftif, 
Erapftiif unb Slrtite®tur enthält. ÍReueg, nach 
SluSbrud ringenbeS SHinftlertum unb TObewähr- 
teS ift in biefen ^Räumen untergebraeftt. ES 
feien nur einige tarnen feftgebalten, bereu Trä= 

’ 0er Berte gefchaffen haben, bie an bie $unft 
beS Quattro- unb Einguecento ober an bie alten 
hollänbifcben SReifter beranreichen: SR a t e j I o, 
fRobafotofti, Moffat, Æowalfti, BpS- 
pianfti u. a. ©ie neu errichteten Eebäube be-l 
tonen in iftrer Haren ^Ir^iteltur bie f^önel 
antite Sinie unb i^Iieberung, uwb erfreuen baS j 

Singe mehr wie bie reiglofen, Balten formen bet 
„neuen Sacftlicftfeit".

SRifitär, Schulen, jugenblichę Perbänbe unb 
, PerufSgruppen jeber Slrt bwrehziehen bie SluS- 
; ftellung. §ür ben Perl ehr innerhalb beg SluS-c 
; ftellungSgeläubeg forgen offene Gleinauto- 
buffe. $ür junger unb ©urft „Centralna 
Restaurazja Hugwa“, bog alte, aHeu früheren 
Pofenern bekannte „£> u g e r - 53 r ä u". Unb wie! 
So Iaht unS einmal von bem Effen rebem 
„Pointfeh leben bei ft t gut leben", ifi 
ein alteg Bort. TaS mertt man. Effen ift hier 
heilige ^anblung, ber man gerne einige Stint- - 
ben Wibmet. SRan fängt mit ben Speifen an, <bie 
man mit bem Sammelnamen Zakonska bezeich­
net: ®alte Porfpeifen in Eeftalt von Oelfarbinen, 
Edbelbiffen, Salaten ufw. ©azu trinft man 
„Czysta“ ober „Wiśniak“, ober beibeS. ©an» 
fommt erft bie Suppe, meift bie ^Rationalfuppe 
„Barszez“ (aug roten fRüben), unb man Wunbert 
fich, bah man bag eigentliche mehrgängige Effert 
noch bewältigen Bann. Silber eS geht $uch tber 

ftftafft fich noch Plaft unb mnnbet Vor- 
trefflich. Por allem: bau? ber WtrfRch gapffegi- 
ten EffenSættltur ber Eaftgeber ift fthon bei ber 
Suppe bie ange regt efte Tifch Unterhaltung im
Eange.

Unb Pofęn, bie Stabt? Sie macht einert 
aufterorbentlich gepflegten Einbrucf. Preite, 

meift baumbefäumte Strafen, fchöne Pläfte, 
repräfentative Eebäube geben ihr ettoaS fRutpig* 
PomehmeS. ©er rege PeVfehr Widelt fiÿ rei­
bungslos, Wie von felbft ab. 9Ran fieht faum eirt 
Perle'hrSzeichen, faum einen PerfehrSpoIiziften, 
feiten einen SRotorrabfahrer unb — auch am 
Sonnabenb — feinen Petrunfenen ©ie 
Poliziften finb aufterbem liebenSWürbige Beute 
unb fpreeften beutfefi. SRan fommt mit ber beut- 
feften Sprache überall bureft. Unter ben 225 000 
Einwohnern leben heute noch 5000, ©eutfcfte. ©a 
ift bie SRinberheitenfrage, naturgemäß einfacher 
Zu, Bfen. ©ie PerhäiPtniffe liegen anberS als 

ivdl auch Bvine Unruhen, feine 
^Reibereien. SRan hat ben Einbrucf, baft fich ber 
pofener Pole ficher unb feftbaft fühlt unb 
iprieibe unb Diuhe haben Will. Sluch mit bem 
weftHcheu SRadjbarn, auf bdffen Eruubm^auem er 
teterbgut a t'V ' .1

j. PauuttfaK im polnifcfiett EeneraHonfiilat 23ei bau* 
Heften Slenberungen im pointfeften (Seneralfonfulat ftürjte 
eiiTTeii ber ©ede eines ©etvölbes ein. ©ie herabfällenben 
Gcftuttmaffen trafen ben iftm fRaum anroefenben portier 
©emarczpf fo unglüdlicfi, baft er erhebliche Hopfner* 
leftungen bavontrug unb fiefi in ärztlicfte Peftanblung be­
geben muftte. ©ie Gchulbfrage ift noefi nieftt geflärt, boch 
jdjeint es, baft vergeffen würbe, bas Eewölbe rechtzeitig 
Zu ftüften.
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niemieckich z Górnego Śląska nie- I 
s_ zorganizowana z inicjatywy konsula generalnego Rz. P. w Bytomiu, p. Leona Mal- 

czce, która bawiła w Poznaniu od 26—29 bm., towarzyszył przedstawiciel konsu- 
generalnego Rz. P. w Bytomiu p. Stanisław 'Wlodarkiewicz (x).
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Do Poznania na P. W. K. przybyła wycieczka dziennikarzy

Rozprawy polskie pod 
wpływem ulicy.

Aroganckie zachowanie się oskarżo­
nych. — Obrońca Hitlerowców Frank 
przeciw mniejszości polskiej. — Prze­
wodniczący sądu zawodzi. — Łagodny 

wyrok.
Opole. (Telefon własny). Dnia 

9. 8. 29 już przed rozpoczęciem roz­
prawy zaczęły się gromadzić koło 
budynku sądowego liczne gromadki pu­
bliczności. . Najsilniej prezentowani 
byli zwolennicy nacjonalizmu niemiec­
kiego. W godzinach przedpołudnio­
wych na sali utworzył się nastrój bar­
dzo podniecony i słychać było uwagi 
pod adresem oskarżycieli polskich jak 
również nadprokuratora Dr. Wolffa, 
który starał się rozprawy utrzymać w 
ramach rzeczowych. Ktoś z publicz­
ności odezwał się nagle, że „Niemcy 
powinny zwalczać teatr polski.“

tymczasem przed bramą sądu roz­
dawane były odezwy, wzywające na 
piątkowe zgromadzenie partji Hitle­
rowców. Wkrótce też propaganda na­
cjonalistyczna rozpoczęła się na sali 
sądowej. Knaak przysłał kolporterów 
z świeżo wydanem nakładem swej ga­
zety .„Oberschi. Tageszeitung“, w któ­
rej bierze w obronę obwinionych Hit­
lerowców o rzucanie bomb cuchnących. 
<>harakterystycznem było, że przewo­
dniczący sądu nie zdołał zdobyć po­
słuchu wśród niemieckiej publiczności.

W czasie kiedy dr. Frank miał swe 
antypolskie przemówienie, otworzono 
drzwi, przy których zaraz zgromadziła 
się liczna publiczność, nie posiadająca 
kart wstępu na rozprawę. Należy je­
szcze podkreślić, że p. Frank w swem 
przemówieniu posługiwał się gestami 
i argumentami wiecowemi. Podnosił i 
glos, groził Polsce i Polakom i t. d.

Rozprawa w II. instancji (apelacyj­
nej), toczyła się pod przewodnictwem 
dyrektora sądu opolskiego Gosposa. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 10 obwi­
nionych o rzucanie bomb cuchnących,

— 8 Hitlerowców i 2 Stahffielmow- 
cow. Skargę zastępowali w odwoła­
niu nadprokurator dr. Wolff i z ramie­
nia Polsko-Kat. Towarzystwa Szkol- 
lego adwokat Simon z Wrocławia.

Z jednobrzmiących zeznań oskar­
żonych wynikało, że otrzymali oni 
ścisłe instrukcje od swych obrońców.

Po przesłuchaniu świadków, które 
trwało do godziny %3, pewną sensację 
wywołało oświadczenie prokuratora 
Wolffa, że cofa apelację, skierowaną 
przeciw członkom Stahlhelmu Gro- 
motce i Nalewaj!. Natomiast podtrzy­
muje swoje oskarżenie w stosunku do 
reszty obwinionych i domaga się dla 
nich podwyższenia wymiaru kary do 
jednego miesiąca wiezienia dla 7 oskar­
żonych, dla oskarżonego dla stawiają­
cego opór policji na 1 miesiąc i 3 dni

W czasie, dalszej rozprawy przy­
szło do ostrej wymiany zdań pomiędzy 
adwokatem Simonem z jednej strony 
i obrońca Frankem na tle walk partyj­
nych w Niemczech. Frank nie omie­
szkał wyzyskać swej mowy do 
ostrych napaści na Polskę i usiłował 
spłynąć na sędziów. abv kierując sie 
momentami politycznemi, wydali wy­
rok uwalniający.

Krótko przed godz. 7-mą sąd udał 
się na narady.

Odwołanie Pr°lmratora odrzucono 
a koszt państwa. Odwołanie Polsko- i 

i touh 0W; SzkoÁn; odrzi*cono na koszt 
tow.aizystwa. Odwołanie oskarżonych i

■ X 5COno z ^strzeżeniem, że skazuje 
^ifch_sig_zą zwykłe zakłócenie miru do- 

datkówn na 5°< mk-' karv- -^iozRę do- 
aatkowo za stawienie oporu wlartzv

i na razem 70 mk. kary adzy
ran?°IPra^y f,rWa,y nd ^dziny 9-tej

do godz. 7-mej wieczorem.

bÄ’
Tageszeitung“ dr. Knaaknwi esis,cJe w^ofana i "odroczona na c 3 

mejszy. d czas Póz-
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2ín bet nom fût [oaialiftifihe Silbungs»
arbeit 95erítn unb beat Sunb fût Sírbeiteríiíbuttfl »er» 
anftaíteten Serien»Stubtenfabrt nadj Äralan unb bem 
Xatragebiet beteiligten [idj 22 ^erfonen aus ben net* 
jdjiebenften Seilen bes Seiches. Treffpunkt für [ihntlidje 
Teilnehmer war æreslau, bie Sübrung oblag bem Se» 
naßen HaweïïeI»Hinbenburg. Sie Sletfe führte Jibet 
Ärafau, 9lowp»Xarg, Saawnica, Ârofcienïo nadj 3aïo» 
pane. Senofie § a w cIIc ï gibt nadtftebenb einige Streif» 
bilbet non bet intereffanten Sabrt.

Sie poínifdje Slusíanbsnertretung am poften
SBenn beuifàe Arbeiter urtb Angefteßte bie Srenjen ihres 

Ganbes überfdjreiten, bann gefdjiebt bies befiimmt ohne Auffehen 
unb [eiten wohl wirb es oorfommen, baß irgenbiemanb banan 
befonbere «Rotia nimmt. (Bs finb bodj nur Arbeiter! Außer* 

| orbentlidj überrafdjt waren wir iehodj, als Iura por Abgang bes 
i 3uges in Seutben awei Herren berantraten unb idj in ihnen ben 
i nolniîàen Ge’Kètatfonfut in IBeutben, Herrn 3Raí* 
Tont me, unb [einen Sßreffed^ef, Herrn 2BÍ ob art *c J» 
erfûnntè. Sie tarnen eigens aum 3uge, um bte GefeUf^aft au 
begrüßen. Ser ©eneroltonful ertunbigte ftd) nad) ber 9îei[erouie,,, 
nad) ber 3ufammenfebung ber Oe[eïl[cf)cxft unb war befonbers 
überrafdjt, au hören, baß es beutfdje Arbeiter unb Angefteßte 
[inb, bie [oli)e Stubienreifen burdjführen. «(Reine «Reifebegteiter • 
wollten es kaum glauben, baß fie non bem fßertreter ber polnijdjen 
«Republik begrüßt worben [inb, benn eine [oldje Höflichkeit i[t| 
Ihnen, bie [djon nie! gereift [inb, noch nicht norgefommen. Saßj 
ber beutjdje ffieneraltonful in Äatiowiia nur non ben hohen unb 
fcödjften «Reijenben Kenntnis nimmt, bas ift nicht [eine S^ulb,| 
bas war [o unb wirb [o bleiben. Schließlich, es geht ja audj nichts 
Łber bie (Büfette! t

Äralau
ßangfam wirb am Horiaont Äratau fidjtbar. (Sine Unmaße ■ 

non Äirdjtürmen aeidjnet [ich fcharf in ber klaren Guft ab, einige , 
Brabrikfdjioie [enben träge ihre «Rauchfahnen gen Fimmel. Sanfte | 
Höben [teigen lints unb redjts ber «Babnftrede auf, oerfchiebene 
hanon non miiitärifdjen 5Befeftigungswerfen getränt. 3n ber

I tätig, unb irotbem haben bie «Dlenf^en nur einige Stolien in heft 
SBerg getrieben, haben einaelne Stetten au Haßen erweitert, bie 
bis 40 «Dieter hoch, bie Sede faft nicht erfdjauen Iaffen. (Bin 
großer Seil ber Stoßen unb Satten i[t bem publikum sugangtidj, 
(Binaelne ber Haßen [inb als Äirchen unb Äapeßen ausgeftatfei. 
Aßes ift aus Sala gefertigt, angefangen nom Äruaifir bis aum 
Äronleuchter, Statuen unb Bfiguren, ia ganae «Retiefs. 3n 
einzelnen Seiten hat [idj .SBaffer angefammett, unb fo trifft man 
[ehr oft Heine Salafeen. (Sine befonbers große Haße, etwa 
3000 fßerfonen faffenb, gab Gelegenheit, bei ben Ätängcn bet 
58ergfapeße bas Tanabein au [Zwingen, währenb [ich öurftige 
Ächten an echtem „Dfocimer“ laben tonnten.

2Rit ben Sloffaten aum Sunaiefc
Unweit SRowg»Targ treffen ber Schwarae unb ber SBeiße 

Sunaieß aufammen, unb als Sunaieß geht es in bas (Bebirgc. 
Ser Srluß burdjbridjt bas ^icninigebirge in nieten Sßinbunrcn 
unb lints unb rechts türmen ftd) hohe, mit [chönem 23aumbeftanb 
getränte Seifen. Sie pottti[dje Grenae awifchen Sßoten unb ber 
Tfdjedjoflowafei gebt mitten burd) ben Stuß, ia an einer Stelte 
.bat bie weife ®ren3fe|t[ei5ung5tommi[[ion bie ben Sauern ge* 
börenben Selber nad? ber Xfcbe^oftowatei gefchtagen, währenb 
ber SBobnfiß auf potnifdjem (bebiet liegt. Sie «Bewohner biefer 
(Segenb [inb „(Boraten’ («Bergbauern), bie neben etwas £anb» 
wirtf^aft unb «Biebaudjt [ich noch als „Sio[[aten“ betätigen. 
iBaurnftämme werben ausgeböbtt, atsbann au brei bis fünf au» 
[ammengebunben, unb nun fährt ber (Borat bamit ben Sunaieß 
herunter. (Befdjidt bringt er, porn an ber Spite in [einer färben» 
frohen Srad)t [tebenb, biefes [onberbare Sabraeug burd) bie 
Stromfchnetten, Strubei unb Untiefen. Um bie ßangeweite au 
nertreiben. eraäbtt er all bie ben «Bergbewohnern eigenen ßegenben 
vorn SBotf unb Such®, non ben lebten SBären unb ben ihr (Be* 
lübbe nicht baltenben SERändjen, bie nun als falte Seifen ihre 
Sünben büßen muffen, ßangfam [ummt er eine «Dîelobie nor fidj, 
tragenb unb [djwermütig. Sas ßanbfchaftsbitb wedjfett non 
«[Rinute au «tRinute, immer pradjtnotier [idj geftattenb. «!Ran 
fühlt fi^ wie in einem «CRärdjen!

3a!opane
Ser óoben Safra unmittelbar norgetagert liegt 3afonane, 

ber große, [tarf aufftrebenbe Äurort. 5Iud) hier ift ber (Borat nor» 
berrfdjenb unb attentbatben fiebt man bie große weiße SBotlbofe 
mit ben farbigen üßeraierungen auftaudjen. (Sinaetne taufen bei 
38 (Brab Sßärme im Sdjafspeta! Souriften mit Richter ober 
[diwererer Slusrüftung taufen nod) bie lebten Sadjen für ihre Sour 
aufammen. SRoberne (Biegana unb feubale Slutos Iaffen erfcnncn, 
baß es fich in 3afopane leben läßt. Ser Sr.t [etbft ift ber ^nn 
bes aufftrebenben æabeortes, neben ber (Boratenfate aus öota 
[tebt bas Sanatorium mit 300 Setten ober eine moberne Stlia.

! «Ra^ bem 3awraf
3n a.wei bis brei Stunben ift non 3afopane bas Hochgebirge, 

bie Hobe Xatra, bie hier bis auf 2300 «Oîeter auifteigt, au er* 
reichen. Sie Sätet enthalten Stimmirtfdjaften, unb foweit bas 
«Rinb [teigen tann, hört man bie metobifch ttingcnben Äubglodect. 
SBeiter aufwärts treibt ber (Borat [eine" Sdjafherben, bie ge« 
[d)idt awifchen bem Sfeingerött ihre «Rührung [udjen. Db es regnet 
ober [chneit ober ob bie Sonne [cbeirtt, ber (Boral bleibt brausen 

; auf [einen Sergen, nuj ein» ober aweimat in ber 9Eothe fteigt er 
■i ins Tat hinab, um [einen (Boratentäfe abautiefern.

Urtfer 2Beg führt über ben 3awratpaß nach bem Xal bei 
polnifcben fünf Seen unb nach SRorfti Dfo (ItReerauge). æeretH 
am [päten «Radjmittag [teigen wir auf unb übernachten auf etwa 
1500 «Dieter in einem bem S|3oínifíí)en Satra»5ßerein gcfiörenbcn 
Sdjuhbaus. ^eintidßte Sauberkeit in aßen 3immcrn, Sprung« 
febermatraßen mit weißem deinen abgebetft, geben ein [djönes 
ßager, warmes (!) unb faites ftießenbes SEaffer [tebt aur 23er» 
fügung; man wohnt wie in einem Hotel. i)íe Spcifen, gut unb 
[djmadbaft aubereitet, werben perhättnismäßig bißig nerabrcidß. 
21m nädjften «IRorgen gebt es weiter. Ser SOSeg wirb immer aer« 
f lüft eter, wir beginnen au fielt ern. 23or[ichtig fd)feitet ber Führer 
aus, ieber to[e Stein wirb mit ber größten 23or[id)t angefaßt. 
Ser 2ßeg wirb fdjwieriger, bie Sßolfen brängen nach unten, 
IRegen [eßt ein, bie Temperatur finît, wir frieren befonbers ftarf 
an Hänben unb Obren. <3a[t [entrecht gebt ber .Steig, bas (Sc» 
[präch [todt, ieber i[t auf [ich fdbft bebadjt, gana norfi^tig wirb 
aufgetreten unb $uß für 3uß nadjge[ebt. Sßir finb auf etwa 
2000 «Dieter. Ser Führer ruft: „(Brößte 23or[icfttUnb nun geht 
es an Äetten unb Ätammcrn, an Steigeifen unb (Sriffen bie lebten 

I 100 «Dieter »orwärts. Ser «Rebel wirb [tarier, Sturm [eßt ein. 
! (Bnblid) ift ber 5ßaß erteilt, bie [cbwierigfte Střede ift übcrwunben.

Heutenber Sturm erfaßt uns auf ber ijßaßböbe ----- 2ßir wenben
unb [eben »or uns ein Tat im Îadjenben Sonnen[d)ein! Soch nicht 
lange hält unfre Sreube an, benn im näd)|ten ŚRoment brüden 
große Dlebei[djwaben nach, ber 23orbang faßt, fiangfam [enft [ich 
unjer £ßeg, unb wir fommen an bie SBergfeen. Shr bunfetgrüncs 
SBaffer unb bie nadten Seifen geben ihnen einen toten metancho» 
iifdjcn 21nblid, ber ab unb au burdj Heine SBafferweßen, bie 
gleich SRöpen über ben See jagen, etwas ßeben befommt. Siefe 
Stiße unb (Binfamteit tut wohl unb gerabe hier offenbart [ich 
bie «Ratur in ihrer ganaen herben Schönheit. Hoffentlich bleibt [ie 
ber «Dlenfchbeit erhalten ober [oßten bod) profitgierige «Dlenf^en 

; auch hier ihr etenbes Hanbwerf beginnen? Gangfam brüdt [ich bie 
Sonnev‘burĄ, bie «Rebetfdjwaben nerfdjwinben, unb wir [eben 
maieftäfi[dj bie (Bipfei ber $Beier»Äatf»2Iipen por uns liegen, 
währenb tief unten bie Serpentinen ber 2Iutoftraße Ärafau— 

j 3alopane—«Dlorffi £ßo auftaudjen. 2Bunbernoßer «Baumbeftanb, 
Richte unb Tanne, unterbrochen non bem [affigem (Brün ber Sudje, 
fchmüdt bie ausgedehnten Täter, ben (Boralenbütfen entfteigt leifer 
«Rauäj, non weitem [djaßt bas (Beläute ber Äubgtoden, wir werfen 
uns ins ©ras unb---- fthweigen. Sn [pätcr «Radjmittagftunbc
erreichen wir unjer Biet: «Dlorfti £do (SReerauge), einen non aer» 
flüfteten, teilweife mit Schnee bebedten ^Berggipfeln umfäumten 
See, an helfen «Ranb ein ftarf befudjtes Sdjufebaus (Belegenheit 
aur «Raft gibt. «Dlübc unb hoch »oß innerer '-Befriebigung er» 
reichen wir in [näter «Radjtftunbe wieher 3aťonanc. 21m nädjften 
«tRorgen wirb Äriegsrat abgebatten, unb neue Touren werben 
ausgetunhfdjaftet.

Osobiste.
— W poniedziałek odbył się ślub 

urzędnika tutejszego Konsulatu Gene- 
neralnegO' Rzplitej Polskiej p. Paliwo­
dy z Wójtowej Wsi (Śląsk Opolski) z 
bytomianką p. Heleną Demarczyków- 
ną. Młodej parze złożył życzenia 
również konsul gen. p. Malhomme.

®rübcrli^îeit!
Tant ienen jungen Soaialiften in Ärafau, bie unfre führet 

unb fBegteiter waren, Tanf ben gaitfreunbiidjen (Bi[cnbaljnem! 
'Gils (yrenfbe famen wir bin unb als Sreunbe unb «.Brüher, per» 
bunben burdj bie gemeinfame 3beo, [djieben wir. Taut bem (Be» 
noffen Sejmabgeorbncten Gaapinffi, ber unjer Sreunb unb 
Führer im Hochgebirge war. Tant alten unfern [oaiatiftijehe» 
(yreunben, bie in treuer ißrübcflid)t'eit altes getan haben, um uns 

i ben «Aufenthalt in ißolen angenehm *u geftáííen.
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Sportfefl ber Gt^u^polUei
®letwW — Sentben — §iirt)enbMtfl

(Sigener Seridjt.)

Skulen, 10. Stuiawft
Fu Ber •&infreuhuTig^amftfbabu berauftoltete 

fteuie foie © cfr u ft ft o I i a e i fton (Sfeitoift—Seu- 
tften—^infeienhurg Bi« 53 e r f a f f u u g. S f e i e r 
in Form eines groft angelegten © ft o r t f e ft e S. 
Sor ungefähr 4000 ßufcbauerin erfolgte ber fëiu- 
marfcb ber SolÍAeifftortler. ^Mijeiftrafibent 
Sed eröffnete BaS Feft mit einer 2lnfftradjie, in 
ber er in (Segen'toart BeS gefamten CffiftierrftrftS 
unter Führung be§ ^ommanBeurS, SÄcioberft 
©offner, (Slieitoift, Bie ©rfdyienenen, Barunter 
eine gnofte ^IniAaftl ©ftrengafte begrüßte. SS 
toareu u. a. erschienen als Vertreter BeS Ober« 
fträfibenten Ber SiAepftäfibent Dr. SK aller, 
Dftfteln, als Vertreter ber ftotnifcben ^Regierung 
©enenalíoinínr a Tft o m m e.

0MÍIíMMMÍM0í&šgKttUaiMfei3nÍH9MHNlNBttM^
^oïtgeiprâfibent Serf

führte bann Weiter auS, haft bie SoIíací fid) mit 
ber gefamten Sebölfcrung eins fühle nnb haft fie 
mit bem ganzen So He arbeiten, beiden, f üblen 
nnb feiern Wolle. Tafc bie SJÄep Beu Ser- 
ja ff ungStag als ©port feft feiere, ftÄ feinen he- 
fonberen ©rimib. Ter ©port fei ;* heute meftr 
benn je in nuferer fibneHebigeu 3éit bas fêrfto* 
InngSmittel nnb aíS foldjeS befonberS geeignet, 
ben Kähmen su einem SoIfSfefte au geben. &n» 
biem fei ber ©port aerobe für B*eu Sofeeibeamten 
öon erhöhter Sebeutung. $eine SerufSfdjtdrt 
beS SolfeS fei fo Oerftfl'icfrtet, ihren fünfter nnib 
(Seift gefuuB unib frifdj au erftaiten, Wie bie So- 
lwi, bereu borneftmfter Tienff eS ift, bem ©djuft 
nnb ber föilfe für bie gefamte SenöHerung au 
bienen.

Ter Zeigen ber Söettfämpfe

tourbe Burcft Freiübungen ber Snffteftion 
Seutften eröffnet, bie in Form BeS SoliAeifterneS 
auSgefüftrt touirben. Ter fcfrnieibicr uub fünfter 
auSgefü'ftnte 5Iufmarf(ft löfte ben erften Bonnern* 
ben SeifaH, bem an bem ereiginiiSreiiften Kacfr* 
mlttage noch reit ftiele folgen feilten. Huftier ben 
eigentlichen! Stettfämftfen Wartete bie Soi'htei mit 
otelen ©tnjelftorfüftrungen auf, Oon 
benen als befonberS gelungen bie KbönraB- 
Oorfüftrungen fton Seutften unb baiS 
(Sftmfftania öon (Síeitoift au fteAeicftnen finb. 
©cfttoierig unb febr inteneffant maren ber 
©ftrunglauf im Tienfftan'Aug mit ^araftimer, 
fotoie bi« STlarmierung einer ficfrlafenbeni 2Ifttet*

Dung Seamter. Tie Sorfübrung ber SoliAei 
ftunbe toar teinlbrudSooII unb zeigte, baft 'bie 
Žmube im (Siebrand)©falle nicht au wterfcftäftenbe 
(Segner jeben SerhnedjierS finb. Tie Aum 
©(bluff« gelaufene I o m i f dj e © t a f f e l hradjte 
bie Seranftaltunig feftr ftumbrftoll Aum glüdiicften 
(£nbe, nadjbem ftarfter ein &anb6allfftiel Atoifdjen 
(SBeitoift unb Seutften infolge ber gröberen 
TurcftfdjliagiSíraft öon Sewthen unter ber Seitung 
beS Únftařtieiiiíďien 3K a t a f cft f a, 5ITS. Seu- 
tiften, mit 4:1 getoionnew tourbe. Tie genauen 
fRefnltate bringen wir in ber SKomtag^uS-gabe. 
Oie finb teilitoeiife als feftr gut au beAeidjnem 
^ebenfalls marfdjiert bie

O^ortbciücgung itt ber Sßolijei,

Drgan'ifation unb &amftfgerid)t Waren auS= 
geAeidmiet. Kur in einem Falle mürbe ein 
glattes F £ ft I u teil gefallt. Fn ber lOmal 
200-ÉJbeter-ÓtafM ftätte bie (Sieitoifter SKanu- 
fcftaft infolge eines groben FeftlerS eines 2 auf er S 
biftianiÿiert toerben müffen, Wenn auch baS Säufer- 
material in bief er SKannfdjaft ettoaS beffer toar 
als bie untetoliegenbe Seutftener SRannfdaft. Ter 
2lbcnb faft im OiftüftenftauS bie SreiSberteilung, 
bei ber SoliAeiftrafibenit S ecf feine Sefriebigung 
über ben

glättjettben Serfauf beS gefteS

itnb feinen Tont an alle um bie Seranfialtun'g 
Serbienten au^fftradj, fo in erfter Sinie bem 
Seutbener Stommanbeur, SoüiAei^lKaior 
3K a ft n <f e als Seiler beS (SanAen, f erner Sali« 
Aeioberleutnant 23 a b a i u r a unb befonberS 
Saliarôloftierleutnant (S e n a als tecftnifder Setter, 
ben er mit einer Slabette., geftiftet toon Bato^abAÍi; 
Seut'ften. bi« biefer felbft fror 10 Faftren anläfjiicft 
ber fcnaftme ber Ser f aff ung erft'alten hatte, 
auSseicftnete. Oein Tauf galt auch ber Ótabt 
Seutften für bie Vergabe ber frönen $ a m ft f - 
b a ft u, fotoie ber S x e f f e für ihre fterftänbuiS- 
ftoHe Kbüfttlfe. Tie ©leger emft fingen bar auf 
aus ber föanb ber Frau SoíiAeioibieuft ©offner 
teiltoeife feftr toertooWe @ ft r e n ft r e i f e neben 
ben üblichen Tiftlomen unb Stafetten. ®ln 
TauAabenb ficftloft baS einbrmfSöolIe Feft, baS 
bie Seoölferung toiieber mal in naftę SeA'ieftunigen 
au iftrer Salbei gebracht bat.

Sie Miihftje Vanbesansfteiiung in Wen
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„Bern non gebilbeten aRenfdjcm“, bas mar einft in £>berfdjle* 
ften wahr. ©s trifft auf bie Öftgebiete palens nodj su. Heber* 
clí fmb bie Kräfte an ber SIrbeit, um bei allen Teilen ber polni* 
cfd)en VenöHcrung jene elementaren ©runblagen su [Raffen bie 
bie notmenbige Vorausfeßung einer ftaatsbürgerltd)en ©rsiebung 
finb. ©in Volt non Slnalnbabeten lann niemals einen Staab 
aufredjt unb lebenbig erhalten. Ss ift gerabesu erftaunlidj. mit 
weldjem ÏDiut unb weldjer Kühnheit polens fíebrer unb Völls* 
bilbner su VJerle geben eine Äübnbeit, bie nur nod) in ben 
Vollsbilbungsbeftrebungen ber Volfdjemiften eine beutíiťbe VOi 
railele finben. Sm ©ebict bes heutigen poínijd>en Staates gab es 
bis 1918 nodj feine allgemeine S^uIpfK^t. Die Sdjülersabl ber 
©Iemen^irfd)ulen betrug taum 20 ^ßrojent bet Minier, bie naaj 
europäi)chcn Gegriffen fdjulnflidjiig maren. Die Äurne ber in* 
swifchen fdjulpflidjlig erfaßten Äinber fteigt in ben sehn Sabren 
ber polnifdjen SRepublit gans fteil an: 1922 maren bereits 66 
Vrosent ber Äinber in ben Sdjulěn erfaßt, 1924 75 ißrojent, 1928 
92 ißrojent. Snterefjant ift bie Verteilung biefes ^ßrojentfattes 
auf bie einzelnen Teile polens. Sm poínifdjen Sdjiefien unb im 
Gäben bes polnifdjén Staates genügen bie Äinber su bunbert 
Vrosent ihrer Sdjulnflicht, in Äongreßpolen finb es etma 90 ißro* 
aent, wäbrenb ber ^roöentfah im Offen nod) heute auf 75 ^3ro* 
acut finît. Die gleiche ftarle Äurne ift bei ber 3abl ber ausgebil* 
beten Bohrer feftsuftellen. 1917 gab es in ^ongreßpolen etmas 
über 9000 Volfsfdjullebrer, ihre 3abl itieg im gleichen ©ebn et 
im Sabre 1928 auf über 27 000. fobaß in sehn Sabren eine Ver* 
breHamung ber Sehrembl eingetreten ift.

hinter biefer ©ntwidlung nerbirgt fidj nod) bas inJßolen fo 
außerorbentHd) atute

drobiem ber Grmathfenenbilbunfl.
žíBenn im Sabre 1918 faum 20.5ßwent ber Äinber bie Schule 
bcf’udjten, bann finb achtzig ißrosent ber iiwifchen berangema^* 
jenen polnifdjen Staatsbürger biefes Sabrganges SInaIpbabeten, 
b. b. genauer gefugt fie maren es. Denn angefidjts ber ungebeu* 
ren Dringlidjleit biefer Brage warfen fidj bie Vebörben bes pol* 
ujfdjen Staates unb ber Selbftüerwaitungstörper mit aller ©ner* 
öie auf bie fonfequente Durchführung ber ©rwadjfenenbilbung. 
Sdjon beim OTilitär gef^iebt eine planmäßige ©rfaffung unb 
Durdjbilbung ber Slnalpbaheten. Darüber hinaus befteben sah!« 
lofe S n ft i t u t c unb Vereinigungen allgemein*bürger* 
lid-jer ober behördlicher 2Irt, etwa in ber SBeife unfter SIbenb* 
polfsbod)fd)ulen. Bär Vollanaípbaheten finb’n ben Stabten unb 
in ben Dörfern befonbere ©lementarřurfe eingerichtet. Daneben 
laufen nerfdjicbeiverlei B e r i e n f u r f e, unb eine gans eigjenar* 

Öfc. ©inrichtun^ bie wir in Deutidjlanb lebiglid) iň bet a

gewerffdjaftliihen Bernunterridjfs lernten: eine fogenannte SlUge* 
meine Äorrefponbensbo^fchule, bie nicht weniger als 
5000 Teilnehmer in gans Volen .säblt.

Slu&erbem hefteben nadj bänifdjem Äffer fianbnoltsbodjfdju* 
len, etwa in ber Borm bes öeimgartens uńb ber Sdjwebenfchanse. 
Unter biefen fünf keimen befindet fidj aud) eine beutfdje, bie he* 
faante öeimnoltsbo^fhule Dörnfeld bei Bemberg, bie eine ftarfe 
kulturelle Stühe ber bort wohnenden beutfehen SKinberbeit bebeu* 
tet. ©ine bei uns in biefer Borm ebenfalls nicht bekannte ©in* 
ridjtung bebeuten bie fogenannten Volfsbäufer, Tomu narobow, 
beren man gegenwärtig nicht weniger als 881 in fßolen sählt. 
Sie ftellen örtliche SKittelpunfte ber ©rwa^fenenbilbung unb bes 
Vereinswefens bar.

VSeldjen Umfang biefe SDtefhoben ber Srwa^fenenbilbung in 
Sßolen angenommen bat, beweift bie Tatfache bab auf ^Betreiben 
mehrerer Volfsbilbungsinftitutionen im Sabre 1923 — wenn ich 
Ttid>t irre, in SBarfdjau bie 1

„spolnifdjc Sreie 5odjfd)ulcM
errichtet würbe, bie bem Stubium ber fojialen unb ber Volfs* 
bilbungsarbeit gewibmet ift. unb ber beute burdjroeg anerfannte 
Sdjulungsort ber Volfsbilbner, ber fötalen Sürforger, ber gewerf* 
f^aftlichen Sunftionäre ift.

Soweit toenigftens e i n ©tnjelergebnis ber polnifdjen 
Slnsfteirung. darüber hinaus ift noch ein furjes VSort not* 
roenbiß gur rein p o I i t i f dj e n Seite ber sißofener 3las* 
ftellung. -Der Schreiber biefer Seilen weiß felbft fehr genau 
— ber Ulih^roseß war ein lester Veweis bafür —, bafj 
jwifchen Deutfchlanb unb Sßolen noch mancherlei fteht, was 
ftärier wiegt als ein augenblicflicheö ©efühl ber ^rembheit 
unb bes SRidjtsVerftehens. 5Iber all biejenigen, bie — oiel* 
leicht noch aus ber Seit ber Slufftänbe unb ber ábftimmungs* 
fämpfe — fich in ein ©efüljl ber grunbfähli^en Ablehnung 
alles Sßolnifchen hineingebohrt haben, tun nicht nur ben 
Sßolen, fonbern auch Rfh felber fe$r unrecht.

SI uf bie Dauer i ft es a u sig e f dj 1 o f f en, bafj 
3wei fo grofje 9Îadjbarnölfer wie es Deutfdjiattb unb ^olen 
boch zweifelhaft finb, miteinanber bas ^unb* unb Äa^e* 
Spiel fortfe^en, bas 3. V. £err fermes bei ben ^anbelss 
»eriragsoerhanblungen feit fahren beliebt unb bas bei 
.^errn örazpnffi nicht weniger hoch in SInfehen fteht. 
Vei bem heutigen Staube ber SBeltwirifchaft unb ber inter* 
nationalen politifchen Verpflichtung müffen auch biefe beiben 
^lachbaroölfer — ohne jegliche ÜRücffichtnahme auf bie herb er« 
fettigen Sentiments, bie mit ber Seit wirflidj höthft anti* 
quarifch wirten! — in einen erträglichen Snftanb bes SOtit* 
einanberausfommens hineiinfinben. 2ßer bas nicht will, ber 
beweifť— wie bie „Öberfchlefifche Tageszeitung“ zum Vei* 
f piel — feine Vorniertlje i t unb Unbelehrbar* 
feit, ober aber er hat weber rum beutfehen noch oon polni* 
.f<hen poíitifťhen wie XDirtfcfyaftlichen Vebürfn’ffen auch nur

1 
bie geringfte SIhnung. Tiefes freunblicho SBort mögen aud) 
jene fpmpathifchen Äritifer beachten, bie nod) heute glauben, 
bah gruttbfähiieh alles Teutfche gut unb alles Volnifch^ 
fehlest ift.

Von biefer Vluttform aus barf man ein SBort fagen 
gu bem nie! umstrittenen Vaoillon 36 ber polni* 
'f rh e n fíanbesausfteííung, jenem VuniUnn, ber bas 
Volentum im Sluslanbe zeigt. Uns intereffiert in biefer $alle 
naturgemäß am ftärfften bie Darftellung bes Volentums in 
Deutfchlanb. 2Bir wollen babei gar nidjt reben über bas 
Tafchenfunftftüd.d)en, bas man angeftellt hat, um bie 3ahl 
ber in Teutfchlanb angeblich anfäffigen V^len möglichft hod)* 
Zufchrauben. Die 3ahl ber Vereine ift wirf lieh SJlaßftab, 
benn jeber Vercinsfunbige weiß, wie oft er ein unb bie« 
felben Beute in fünf, fedjs oerfchiebenen Vereinen wieber* 
trifft. Sbenfo ift ber im Vunillon 36 heftig angegriffene 
Sermanifierungsprozeß burd) Schule, &irdje unb Sabrif eine 
höhft problematifhe Singel^enheit. ^nfoweit huben alfo 
bie beutfehen Äritifet recht, bie an biefern $ámííon aller* 
hanb auszufeßen haben. Sßir felbft finben es einigermaßen 
oerwunberlid), baß bie Vul^u, bie fonft auf ber ganzen Sius* 
ftellung mit einer überrafchenben ©roßzügigfeit arbeiten, 
gerabe in biefern Va^iHon „Volonja zagranica“ mit ziem* 
lieber Äleinlichfeit ans SBerf gegangen finb. Slber im ©anzen 
ift bas feine Angelegenheit, über bie man Diel SBorte machen 
follte. £ i n b l i dj f e i t e n r i d) t e n f i d) o 0 n f e I b ft.

SInbers fteht es mit einem Teil ber Slusfteliung, ber 
ganz befonbere Veachtung oerbient, bem Vaoillon ber 
p r o o i n z i e 11 e n S e l b ft o e r w a 11 u n g e n. SUle SBoje* 
wobfehaften, nicht zuleßt bie fdjíefifche, haben bort ihre 
Selbfioerwaitungsarbeiten recht einbringlich unb beutlih 
bargeftellt. SBir werben angeíidjts ber Vergleiche, bie fich 
gegenüber ber propinziellen Arbeit ber preußifchen V^aoinz 
Dberfdjíefien ergeben, auf biefen Teil ber Slusfteliung noch 
in einem befonberen Slrtifel zurüdfommen.

Silles in allem barf man fagen,, baß ber ©efamteinbruef 
ber Slusfteliung in Vojen außerorbentlich erfreulich ift. Das 
polnifdje Volf offenbart bort nicht nur feine alte, wertoolle 
Kultur, es zeigt in einer glüdiichen Verbinbung bes Ueber« 
lieferten mit bem SJlobernen glei^zeitiö auch ben ^ortfhritt 
feiner Ted)nif unb feiner ^ubuftrie unb ben ftrebfamen 
SBillen, bas Banb, bas ihm gehört, in jeber SBeife wohnlich 
einzürichten. ■ . ; ■,^ii.

Jak policja odbchodzila 10-lecie kon- 
’'M^*‘a,wstytuCji wefmarskieh1^^

— Policja z öliwic-Bytomia-Zabrza 
w 10-lecie konstytucji weimarskiej 
urządziła zawody sportowe na stadio­
nie Hindenburga, którym przyglądało 
się około 4 tys. osób. Prezydent policji 
wygłosił dłuższe przemówienie, wita­
jąc przedewszystkiem gości honoro­
wych, wśród których znajdował się 
zastęnca nadprezydenta Lukaschka pan 
dr. Müller, oraz konsul generalny pol­
ski p. Malhomme. Następnie w dłuż­
szych _ wywodach zaznaczył, że zada­
niem i obowiązkiem policji jest udzie­
lanie pomocy i ochrona bezpieczeń­
stwa całej ludności.

' M iqWösä ^»’ÄnW in SfoiieœB
Die öugenbergfdje Xelegrapöenunion — bie gemtß nicht int 

Verbadjt fteht, baß fie redjtsftehenben Deutfchen Vöfes. antiin 
will — beridjtet über bie Verfaffungsfeier im ©cneralfonjulat ir 
Äattowit? in folgenben intereffanten Säßen:

ÄattotDiß, 12. Sluguft, Slnläßlidj bes Verfaffungstages batte 
ber beutfefje ©eneralfonful, Freiherr non ©rünau, für Sonntag 
abenb in bie Zäunte bes ©eneralfonfulats 311 einem Vier» 
a b e n b gelaben, su bem Vertreter aller 6d)id)ten unb Gtänbe 
unb sablreiche Veidjsbeutjdje erfdńeneii maren. iKadj Vegrübung 
ber ©äfte mies Freiherr non ©rünau. auf bie Vebeutung bes Ver* 
fafjungstages hin. Von ber Bufunft werbe es ahhäugen, ob ber 
gewählte Tag fid) süm Nationalfeiertag bes beutfehen Volfes 

I hcrausbilben werbe, Die SBorte bes ©eneralfonfuls Hangen aus 
in einem 6od) auf bas beutfdje Vaterlanb. 3n angeregter Unter* 
balfung blieben bie ©äfte oiele Gtunben sufammen,

©s ift swar immerhin fdjon ein Sortfdjriit, baß öerr 
non ©rünau fidj sur Beier bes Verfaffungstages bequemt. Slber
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homme. - sï '
Ks. biskup dr. Lisiecki w asysten­

cji kleru odprawi! mszę świętą przed 
ołtarzem ustawionym na tarasie. W 
czasie nabożeństwa chór odśpiewał 
Gaudę Mater Polonia i szereg pieśni. 
Po mszy św. ks. biskup wygłosił ka­
zanie pełne natchnienia.

Przygotowania do uroczystości.
Już w przeddzień obchodu, to jest 

w sobotę czyniono przygotowania dla 
uczczenia tej z historji Śląska tak pa­
miętnej rocznicy. Całe miasto tonie 
w sztandarach. Frant teatru miejskie­
go zdobią tysiące* świateł, illuminacje, 
pzedstawiających Orła Białego i licz­
by 1919—1929.

Wieczorem o godz. 8-mej ruszył 
ulicami miasta pochód, w którym kro­
czyły oddziały policji, delegacje z 
wieńcami i kilkanaście oddziałów po­
wstańczych na plac Wolności. Tutaj 
do powstańców, Mieczysław Kopiec, 
odczytał rozkaz, wydany przez zarząd 
główny.

Przy rzewnych dźwiękach melodji 
„Serdeczna Matko“, która tylekroć 
okazała się opiekunką ludu śląskiego, 
delegacje złożyły wieńce imieniem 
wojewody dr. Grażyńskiego, towarzy­
stwa Polek, zarządu głównego po­
wstańców śląskich i związku powi-a 
towego powstańców śląskich, poczem 
nastąpiło rozwiązanie pochodu.

Przyjazd gości.
W sobotę o godz. 8 wieczór przy­

był do Katowic samochodem Prezy­
dent Mościcki ze świtą. Na granicy 
Województwa powitał dostojnego go­
ścia wojewoda Grażyński i towarzy­
szył mu do gmachu Województwa, 
gdzie Prezydent zamieszkał.

W niedzielę rano przybyli z War­
szawy na uroczystości powstańcze mi­
nistrowie handlu Kwiatkowski, oraz 
pracy Prystor.

er würbe bod) gut boran tun, firf) b e r o r t i g e r Werturteile, wte 
Gr. ^U50elI’^o^cn nur tn febr norfidjtiger Sorm su bebienen. 
Ctn Niann wie (Srünau bat bod) ntandjeriei gut su inadjen. SBir 
erinnern nur an bie 2Irt, wie er ftdj juin îleifptel um reidjss 
bcutitbe (Säfte in Äattowife — (fiebe Uii^rajeß!) niĄt kümmerte 
Urtb wir weilen weiter barauf bin, bab £jerr non Srünau es nidjt 
für notwenbig hielt, bie reidjsbeutfd}c Stubienfabrt 
bcs Neidjsausfdjuffes für f o j i a Í t ft i f Ą e SB i I« 
bungsarbeit nach ^olen ju begrüben. Sein College nam 
poinij^en ©eneralfoniulat in «eutben war boflidjer, taftooller 
unb — fliiaer. Gült foldipr Dxprfroier
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Nabożeństwo.
Uroczystość rozpoczęła się na ta­

rasie gmachu województwa, wycho­
dzącym na obszerny plac, wypełnio­
ny Oddziałami Związku Powstańców 
Śląskich, oraz innych związków i or- 
ganizacyj społecznych, jakoteż ludno­
ścią, bądź miejscową, bądź przybyłą 
do Katowic z całego Śląska.

O godz. 11,10 przy dźwiękach hym­
nu narodowego, odegranego przez or­
kiestrę policyjną, wyszedł p. Mościcki 
bocznem wejściem z gmachu woje­
wództwa, witany gromkimi okrzykami 
ludności. Pan Mościcki wszedł na 
bogato udekorowany taras, gdzie za­
jął przygotowane dla niego na pod­
wyższeniu miejsce. Po lewej stro­
nie zasiedli minister Pracy i Opie­
ki Społecznej Prystor i Wojewoda dr. 
Grażyński, po prawej występujący 
imieniem Marszałka Piłsudskiego gen. 
dyw. Wróblewski i minister Handlu i 
Przemysłu inż. Kwiatkowski.

„W kilkunastu rzędach krzeseł za­
siedli przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych m. in. Naczelnik 
Urzędu Mniejszościowego Hintze, kon­
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erinnern nur an bie 2Irt, wie er ftdj jum SBeifptel um retdjs« 
beutle (Softe in Äattowtfc — (ftebe Uli^roacB.’) ni^t fümmerte 
unb wir weifen weiter barauf bin, bab £jerr non (Srünau es nidjt

IHei^sausi^uffes für fojiaíiftifftie SB i I* 
. Sein College nom

w lö^Gr ^rtrefer ber beutfdjen Nepublif im
4usianbe füllte es gebübrenberweife nermeiben, gro&fpredjenftf) ju 
erflaren, bab e r ft b i e 3 u Î u n f t jeigen werbe, ab ber gewählte 

ftíb 3um Nationalfeiertag „berausbilben werbe“. (Sin pol* 
ni|djer Diplomat. würbe im SJIusIanbe nie mit ähnlichen SBorfen 
a-?'1 reï)en, felbft wenn er nodj fo febr ein (Segnet
^iiubffts wäre. SIber Taktgefühl ift - fiebe oben - beim beut* 
[ajen (SeneraltonfuI in Äattowit noch nie ju £>aufe gewefen 3m 
übrigen finb wir febr neugierig, ob in ber SBerfaffungsrebe bes 
£>errn (Seneraltonfuls überhaupt ber Name ber beuffdjcn Nepublit 
erwähnt würbe. 2Bir glauben, bab öerr oon (Srünau audi b a< 
permteb! ’ 7

Ss wirb allmählich 3eit, fid) nach einem klügeren unb 
tartüoilere nJBertreter Deutfdjlanbs.in Äattowib umsufefen!

Defilada i manifestacje na rynku.
Po wygłoszeniu kâzania nieprzej­

rzane tłumy, zebrane na obszernym 
placu przed gmachem Województwa 
odśpiewały pieśń „Boże coś Polskę. 
A w górze warczały motory samolo­
tów wojskowych. Następnie pojecnai 
samochodem w towarzsytwie pana 
Wojewody na ulicę 3 Maja, gdzie 
żbiegu ulicy Wawelskiej zasiadł 
namiotem, udekorowanym bardami 
państwowemi i Śląska. Obok r^n 
Prezydenta zajęli miejsca ministrom - 
Kwiatkowski i Prystor, ks. biskup Li­
siecki i wojewoda dr. Grażyński.

Pan Prezydent przyjął defiladę, u 
czele której szła orkiestra ‘

Po defiladzie p. Mościcki odje­
chał do prywatnych apartament 
Województwa na obiad w ścisłe mg 
nie. Ministrowie Kwiatkowski i 
stor wraz z gen. Wóblewskim i “ 
jącem z dyr. dep. Barańskim, pręży ' 
miasta dr. Kocurem i przedstawić - = 
mi władz udali się na rynek, gdzæ , 
nister Kwiatkowski wygłosił z <
teatru rzemówienie, którego wy . 
chała liczna publiczność, organisa . 
związki, zapełniające cały ryneK. ,

Po mowie min. Kwiatkowskiego 
wygłosił przemówienie dr. Paweł ’ 
czem po odśpiewaniu ^ iaty 
wego z tysięcy piersi rozm* 
dźwięki „Roty.“

Akademia i raut
Wieczorem odbyła się w ^ea rZC 

akademja i raut. 
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Zawody sportowe.
Bytom. W sobotę i niedzielę od­

bywały się na bytomskim stadionie 
zawody sportowe, w których wzięły 
udział organizacje z całego Śląska 
Opolskiego. Zawody —drugie z rzędu 
— urządzone na tak wielką skalę, mia­
ły dać dokładny obraz postępów do­
konanych . we wszystkich rodzajach 
sportu. Zwabiły też kilkutysięczną 
publiczność z bliższych i dalszych 
stron. Równocześnie bowiem odbył 
się uroczysty akt oddania do dyspozy­
cji organizacjom sportowym stadjonu 
przez zarząd miasta. Przy tej okazji 
wygłosił przemówienie burmistrz Lee- 
ber, décernent magistratu dr. Kleiner, 
przedstawiciel rejencji dyrektor Wei­
gel. Pośród gości honorowych na try­
bunie zasiadł m. in. konsul gen. R. p. 
p. Malhomme.  '   - lÓ-Iecie pierwszego powstania©
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Idiotyzm, Bezczelne kłamstwo „Katowicerki“.
czy antypaństwowe łajdactwo?
Wczorajsza „Katowicerka“ w opisie 

uroczystości dziesięciolecia I. powstania, 
obok szeregu mniejszych fałszów popeł­
niła gruboskórne łajdactwo, pachnące 
antypaństwową denuncjacją. W spra­
wozdaniu mianowicie „Katowicerki“ 
znajdujemy ustęp następujący:

„Ze szczególnem entuzjazmem powitano 
związki powstańcze z niemieckiego (?) Górnego 
Śląska, a to grupy miejscowe z Gliwic, Zabrza, 
Bytomia, Toszku, Opola i Strzelce, które wszyst­
kie oddziały przeszły bez przeszkód niemiecką 
granicę (!?), jest to zapewne nowy dowód uci­
sku i obrabowania z wolności mniejszości pol­
skiej na niemieckim Górnym Śląsku.“ (!??).

Słowa te pochodzą z pod pióra b. re­
daktora naczelnego Katowicerki, a więc 
człowieka, którego trudno posądzać o 
idjotyczną naiwność. Pan ten bowiem 
rozumie po polsku i stale przegląda „Pol­
skę Zachodnią“ dokładnie. Ma coprawda 
ten paskudny zwyczaj, że ordynarni^ 
fałszuje teksty, zaczerpnięte z na 
szego organu. — Cytowany zaś wy 
żej ustęp wygląda na zwyczajn
antypaństwowe łajdactwo, „Katowicer-i 
ka“ bowiem imputuje bezpodstawnie, że

W związku z niedzielnym obcho­
dem 10-lecia pierwszego powstania 
śląskiego „Kattowitzer Zeitung“, — 
która nie ustępuje pod względem bez­
czelności hakatystycznej prasie Rze­
szy, — zuchwale twierdzi, jakoby w 
pochodzie uczestniczyły „oddziały 
Związku z Śląska Opolskiego“. Mia­
ły one^ przybyć do Katowic na uro­
czystości w pełnym umundurowaniu 
z Bytomia, Opola, Strzelec, Gliwic, 
Zabrza i t. d.

Każdy nawet najbardziej powierz­
chownie znający stosunki na Śląsku 
Opolskim z oburzeniem odrzuci te nie­
słychane brednie.

Czy jest do pomyślenia, ażeby w 
prowincji, gdzie szowinizm święci swe 
tryumfy, gdzie nawet duchowieństwo 
zaślepione w swym nacjonalizmie, okre 
sla konstytucję niemiecką, uwzględnia­
jącą jako tako zasady demokratyczne, 
konstytucją bezbożników — czy jest 
do pomyślenia — powtarzamy — aże­
by lud polski w takich warunkach i w 
obliczu bojówek Hitlera oraz Stahlhel- 

,mu odważył się wdziać mundur po­

wstańczy i w takim mundurze prze­
kroczyć granicę?

„Tego rodzaju wymysły jakie po­
dała „Kattowitzer Ztg.“ musiały się 
zrodzić w umysłach ludzi, zaślepionych 
bezgraniczną nienawiścią, do Pola­
ków. — Mogły nawet w pochodzie 
ukazać się transparenty, to odnosić 
się one mogły tylko do uchodźców 
optantów — b. powstańców, którzy 
zamieszkiwali w czasie powstania w 
miejscowościach wymienionych przez 
organ hakaty katowickiej. Doświad­
czenie jednak nas uczy, że cała prasa 
niemiecka (nieliczne są wyjątki) nie 
cofa się przed żadnem kłamstwem, 
aby oczernić lud polski, aby zarzucić 
mu nielojalność wobec Państwa nie­
mieckiego.

Ponieważ wywody „Kattowitzer 
Ztg.“ o rzekomej tolerancji panującej 
na Śląsku Opolskim są równie ścisłe, 
jak informacje o udziale Polaków z 
Bytomia, Opola, itd. w pochodzie z 
okazji 10-lecia powstania — więc uwa­
żamy poniżej naszej godności polemi­
zować na ten temat.

przed Prezydentem Polski defilowały 
również oddziały powstańcze, przybyłe 
przez granicę ze Śląska Opolskiego! 
Tymczasem były to oddziały, złożone 
wyłącznie z obywateli polskich, a re­
prezentujące członków Zw. Powst. Š1. z 
grup uchodźczych, zamieszkałych na te­
renie Województwa Śląskiego! P. „Ho“ 
nie jest, o ile wiemy, idjotą, bo jest pra­
wą ręką szefa redakcji Katowicerki, a 
więc insynuację jego musimy uważać za 
produkt złej woli o tendencji wybitnie 
antypaństwowej. Zarzut powyższy wte­
dy mógłby dopiero stracić na swej wa­
dze, gdyby redakcja ,Katowicerki“ ofi­
cjalnie oświadczyła obecnie, że p. „Ho“ 
nie ma zielonego pojęcia o stosunkach 
śląskich a na łamach „Katowicerki“ u- 
prawia amatorskie złośliwe harce przez 
nikogo niekontrolowane

A więc prosimy, panowie, oświadczyć 
się, czy to był wyskok idiotyzmu, czÿ 
popis cynicznego prowokatora?

A?e Meberßßöe ber $inbenBiu*S3
/ SambfbaOn

g an ï>aê ©tabtamt für Seibeêübunaeng H 58 e u t b e n , 20. Sluöuft.
ff Veutbenê ©bortaemeinbe batte am ©onntaa 
Ihren aroften Taa. benn im Vabmen her ©berfcbie^ 
Stichen Sïambffbiele erfolate bte feierliche Ueberaabe 
beê ©tabionê an ben ©tabtberbanb für geibeëubuiv 
aen. ©leie Zeremonie mar an ben 58eainn ber Vad> 
mitiaaöfämbfe im ©tabion berleat Worben, nm einen 
einbrudêbotten Vuftaft ber noch beborftebenben Cent* 
îcbeibunaêfâmbfe au bieten. Vacbbem fämtlicbe an 
bon Cberfcblefifcben Stambfibielen unter Vorantritt 
beê Vorftanbeê beê Vrobinùaiberbanbeê Tur Seibeê* 
übunaen au ben Stläuaen beê auf ber Tribüne unter* 
aebracbtcn ftäbtilWen Crcbefterê bas Weite Vunb um* 

iaanaen unb bann in Kolonnen načít borti aeťommen 
waren, bearüüte 58-üraermeifter Seeber bie au ben 
Stambffbielen (Srfcbienenen. 9llê Vertreter beê Ober, 
bräftbenten tonnte 58üraermeifter Secber Veaierunaê 
bircftor Tr. 2B e i a e l* Cbbeln. alê Vertreter beê 
crfrantten Sanbeêbaubtmannê Sanbeêrat V a b u ch 
bearüftcu — ©eneralïonfuï bon VI a l b o m e War 
imit feinem VrdTeffief aleicbfalfê AUaeaen. — ®r wieê 
bar-nuf 'bin baft mit ber Volienbuna beê ©tabionê 
nocb nicht alleê erreicht fei. bie näcbften îsaln'c Wur^ 
ben Weitere ©bortaníaacn brinaen in crfter tinte 
bie ©cbWtmmbabn unb bie Uebunaêblâbe. Wabreub 
baê weite (Metänbe biê Aum ©tabtbarf mu ©biel3 
Wiefen unb ©bielblaben

in einen Volfêbarf
utmaewanbclt Werben fotí. Vacfr einem (^ebeiifcn 

aiFbcn in Vlaricnbab Aur Stur Wcilenbeu überbüt* 
aermelftcr ®r. ^natritf ber ben Vau beê ©ta* 
bionê anaereat babě lam 58üraermeifter 2 e c b c r 
auch in blefem 3ufammenbana nocbmaiê auf bett 
Verfaffunaêtaa au fbreeben unb auf btc beiben biê* 
benaen Vräfibcnten beê Veicbeê. Sáierauf überaab 
er baê ©tabion ber Deffentlicbfeit mit bem SSunfcbe. 
bau es eine ©tättc ber ©rtüdrtiauna- ber isuaenb. ! 
eine

Vfleaeftätte fy örtlichen ©elftes
itnb ein SSabmićben beutfćber Stultur unb Sitte an 
ber ©üboftede beê Veicbes fein möae.

©tabtrat ©r. Stiel n er übernahm hierauf alê; 
Auftänbiaer ©eAernent bie stantbfbabn mit bem Vuê* 
brud beê ©anfeê in bie Obhut beê ©tabtamtes für» 
Scibeêübunaen. Tiefe Uebunaêftütte Werbe umio 
mehr aebfleat Werben. alê fie ia baê

-öcr.Aftüd einer aronen ©biei= unb Sbortanlaac 
bleiben foü. (Sr fcblon feine au bas fBubiifum Wie 
auch an bie Abortier aerichtete Stnfbracbe mit einem 
9(VbeK an bie $vuaenb. ficb biefe Stätte ber (Srtüchtu 
auita in Weitachenbftem 9Jíaňe ?,u 9lubc ut machen.

sJleaieruna»bireftor Or. e i a e I überbrachte 
bann bie ©lüdWünfche beê Cberbräfibenten unb be§ 

' ťanbcóhaubtmann? unb ermahnte bie oberfcblefifcbe 
^uaenb. fich auf ber öinbenburafambfbahn ftetê au 
erinnern, in untoerbrüchüchcr Srettc unb in iňicr* 
fchütterliciier SWtiafeit utr oberfcbíefiícheii öelmat 
unb Aum beutfeben 5ßolfe au ftehen.

smiieültcb ibracb ber 9. Sßorfiüenbe beê 5Bro= 
binualberbanbeg für Seibeêübunaen ©roaeriebeftüer 
T e h n e r allen erfdnenenen Vertretern ber Vciclt^. 
3taat^ unb Stommunatbehörben fowte VrobiUAiat 
behörben 2öorte be§ 2>anfeö für bie Unterftüüuna 
ber Oberfcfiiefifdhen ^ambffbiele' unb bamit War bie 
lleberaabe beê ©tablons erfolat. Wäötenb bie offu 
üelle ©inWeilnina erft načít Weiterer ?iertiaftefíuna 
im nädftften ^abre erfola.en iolf.

®eaen 6 Uhr erlebten bon Offen fommenb in nicht 
alitu arofter Saobe ein Aliéner, ber leiber bon einer 
aroften ,3ahl ©tabionbefueber alg ein boinifeber ?VIie> 
acr aebalten unb beêbalb mit Vielten bearüüt Wurbc^ 
Oie Ucberflieaitna beê ©tabionê aefCbab ieboeb mit 
bem in ©leiWiu ftationierten ÎKituferêflitateua 58 228f 
bag ber 58eutbener Suftfahrtberein aemietet batte. 
U.m ben Teilnehmern unb 5Vörberern ber Slambf^ 
Wiele fotoie ben iSebörben. alg ben Erbauern ber 
Stambfbabn. ein berslicbeê „®lüd ab" bureb $b* 
Werfen bon »Viuablättern tu entbieten unb noch m 
baê ©tabion einen für ben Vorfitcuben . be§ ober^. 
fcblefifciwn VrobinMalberbanbeê für Seibeêübnnaeu- 
bei'timmten Slram ber ©tabt Ventilen abutWerfen,: 
ber unter aroüem tčalíob bon ber fünf aeftarteten 
fsuaenb einaeholt unb icblieülicb bem in ber Stambfs 
bahn änWefenben ©ireftor © i m e I f a " Vatibor au^ 
aehänbiat würbe. i I

VaCh Veenb^auna beê AUňbaíífbieíé nahm fcblien-: 
lieh Oireftor ©imelta an bie inAWiîchen in feiernd 
Hebern . 3uae in bie Sïambfbabn einmarfebierten! 
Stambffbielüeaer bie Verteiluna ber fcblidhten (Siebend 
fräiue btW. Oiblomc für bie ©taffeln bor

ölüdmnnfebtelea ramme
au» Vnlaü ber Cberfchlcfiftfieii ^ambffbicle.

Veben einem telearabbifcben ©bortaruh an ben ;n 
Vlarienbab' weilenben Cberbüraermeiiter aina auch 
an ben V e i ch ê b r ä fi b e n t e n bon £ in ben- 
bura ein Selearamm ab. Weitere Telearamme 
Würben an ben Dberbräfibenten Or. SufafWef 
unb an ben Sanbeêbanbtmann Or. V i o n t e l ae= 
fanbt.

Slnlâfclicb ber ©berfchlefifcben SlawlHîbieie ift bon 



Cüerbüraexmeifter ®r. n a f r i cf folaeiibcê Sele* 
arantni einaeaanaen:

„Dberfdbleftidbe OtbmViabe ^cutben 03.
Bur Obericbleftfcben ClbnWiabc ein bcxMicbeê 

öiüdauf. 2öenn e§ leibet nicht möaiicb ivar. bie 
Stabtonanlaae big sum beittiaen Oaae io bögia 
benuftetien. haft mit ber DIbmbiabe bie Öin= 
iveibuna beg 3tabton§ berbunben iuerben fonnte. 
10 boffe idb boeb. bafe iieb bie SeUnebmer an ber 
Cibmbiabe an bem aefdtaffenen 2öerfe beaeifteru 
itnb ftcb bei bex näcbften ©Ibmbtabe toieber im 
58cntbener Stabton Attfammenfinbcn Werben.

Oberbiiraermeifter Sr. śtnafrief."
Si

21 n Dberbiiraermeifter Sr. ftnatrief haben Re? ; 
aierunaêbireftor Ôr. SKeiaei unb Sa.ibesrat Nabudí 
foiaenbeg Sclearamm abaeianbt:

„Oie ^ambfbabn bat ©rivartunaen aiäntenb 
erfnfít. 3taatgreaiexmna itnb ^robinuaíberivaí- 
tuna faaen beiden Oanf für BäbtaMt bei Scfraf= 
fuita beê SScrfeê.

Reateritttaêbiretfür Or. 2Seiaeí.
Sanbeêrat -'BabitiV

; - . * ’ 

•

Sanbc^baiibtmann Or. ‘B iont e f antwortete 
bem Rorfibenben beg Cberfcbtefifcíten ^robinUalber^ 
banbeg für Seibeêübunaen auf bag ihm feilens ber 
2. ©berfčbíefifiíien Rambfibiete iiberfanbte Xeíe= 
aramm Wie folat:

„Oireftor Simeifa. Ratiboř.
ôerslicben Oant für freubeutfebe (Mrüne. Ritt 

nach Wie bor bereit bie Biete ber geibegübunaen 
treibenben Rcrbänbe au förbern unb fbreebe für 
bie Uebertraauna ber Ocbirmberrfchaft meinen be= 
fonberen Oanf aug. freníicíic (StlüctWünfcbe au ber 
erfotareicb Verlaufenen Reranftaltnna.

L. . Sanbeêbaubtmann Or. %iontct.'ffi|

Rozbark-Bytom. W środę 21 sier­
pnia odprowadziliśmy, na miejsce 
wiecznego spoczynku śmiertelną po­
wlokę dobrego rodaka i poczciwego 
człowieka

śp. Wojciecha Machoty, 
który zeszedł z tego padołu łez do 
lepszej przyszłości w 59 roku swego 

i pracowitego i znojnego żywota, op. 
i Wojciech nie słynął przed światem, 

lecz cichą i wytrwałą pracą zasłużył 
sobie na szacunek współobywateli. Juz 
starzy Rzymianie mawiali... .o 
Zmarłych nie wspominajcie 
niczego jak tylko wszystko 
dobre (de mortuis nil nisi bene), ale 
też o ś. p.- Wojciechu Machocie mo­
żna tylko dobre czyny zaświadczyć a 
dowodem tego w z o r o w e w y c h o- 
wanie jego dziatek. Zaprawdę, 
kto tak dzieci wychował i dał im taK 
silny fundament wiary na drogę ży­
ciową, ten może spokojnie oczy zam­
knąć i bez obawy stanąć przed Sędzią 
Sprawiedliwym, bo otrzymane, od Pa­
na talenty wielokrotnie pomnożył. .

Z żalem żegnaliśmy się z ś. p. Woj- . 
cicchem przy jego ziemskiej mogile, 
wierząc mocno, że się kiedyś zoba­
czymy i spotkamy tam... gdzie 
ani oko nie widziało, ani 
ucho nie słyszało, co Pan 
zgotował tym, którzy Go mi­
łują.

Miłe dotknęła uczestników pogrze­
bu śp. Wojciecha Machoty obecnosc 
Pana Generalnego Konsula Rzeczypo- r 
spolitej Polskiej Leona Malhomme z 
Bytomia, który z okazji: że jedna z 
córek śp. Wojciecha jest pracowmcz- 
ką konsulatu polskiego przybył na na- 
bożenstwo i wziął udział w pogrzebie | 
oraz wyraził całej rodzinie w imieniu 
własnem i wszystkich współpracow­
ników Konsulatu najszczersze współ­
czucie.

• • *

M z £ • 'f •

Pozostała w smutku pogrążona ro­
dzina dziękujemy niniejszem wszyst­
kim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszemu kochanemu ojcu a przede- 

I wszystkiem Wielebnemu ks. wikarę- 
! mu Kiszce Wieleń Szan. Panu Konsu­

lowi Generalnemu Leonowi Malhom- ! 
me, wszystkim, którzy wyrazili nam 
swe współczucie jużto. ustnie jużto 
pisemnie oraz wszystkim uczestnikom 
w żałobnem nabożeństwie i pogrzebie 
staropolskiem Panie Boże zapłać.

.1

powinna tego czynić organizacja, 
przyznająca się do nauki Chrystuso­
wej, u podstaw której tkwi zasada, 
głoszona przez Boskiego Nauczyciela 
— miłości bliźniego. .

Ale wartoby przypomnieć me dla 
podniecenia jakiegoś szału odwetu 
nienawiści — ale ot tak sobie d 
ścisłości historycznej i by uczynić 
zadość obowiązkowi dziennikarskie­
mu tym hakatystom, ziejącym; dia­
belską wprost nienawiścią do wszyst­
kiego co polskie, co myśleli o kulturze 
niemieckiej szerzonej na ziemiach sło­
wiańskich przez margrabiów branden­
burskich, później przez krzyżaków 
ówcześni tubylcy słowiańscy.
nie ujął te wrogie nastroje Słowian ao 
niem. krzyżaków poeta polski Lucjan 
Rydel w poemacie „J e ń c y“.

Í
,Gdzie Niemiec nogę stawi, | 
:am ziemia sto lat krwawi, | 
jdzie Niemiec wodę pije, 
:am źródło sto lat gnije. 
jdzie Niemiec tchnie trzy razy 
tam już sto lat zarazy. 
3dzie Niemiec rękę poda, 
tam już przepadla zgoda, 
Bo wszystko mu zawadza, 
nad czem nie jego władza.

Jemu i żaby w stawie źle rechc^ 
bo po niemiecku nie chcą...

Gdyby mu znana była w niebo | 
droga, I 

obdarłby samego Boga...

Posiew nienawiści*. ■ 
(Jak ci katolicy niemieccy 

n^s polskich k a to lików
I kochają!)

Niedawno Związek nauczycieli szkól ! 
niemieckich, przyznający się do zasad 
chrześcijańskich, wydał książeczkę z 
czytankami dla dzieci szkół powszech­
nych p. t.: „Mein Vaterland“ (Moja 
ojczyzna).

W wierszyku „Falk von Stauf , 
opisującym zmagania, się rycerza nie­
mieckiego, m. in. znajdujemy następu­
jącą zwrotkę:
i „Der Teufel isťs du, Wolfessohn,!
/ Der Teufel kommt euch holen, | 
J Ihr gottverfluchten Polen“. i
f Patrz tam, wilcze szczenię, oto djabe| 
fDjabeł ten idzie porwać was, f
fWy przeklęci przez Boga Polacy.) J

Rany zadane społeczeństwu pol­
skiemu w byłym zaborze pruskim 
przez Kulturkampf, prześladowanie 
polskości, wywłaszczenie z ziemi oj­
czystej są niezwykle głębpkie, a je- 

i dnak w szkołach polskich nigdzie me 
'i wpaja się w młodzież uczuć nienawi- 
I ści do Niemców. Tern bardziej nie



Mfen ëfe tm, 
Sert êtantinnœnlt!

„Siats H f (Sobjicnniy 23 eut h en 
ÏÏt, 194 vorn 22. Anguft Wirb folgenbeg Sdßmäßöe« 
btdrt auf Seutfcßlanb aiź í>errítd>e pDlnifdw Sicfc 
tung angeprtefen:

„200 ber $eutfd>e ben ?5uß ßinfeH 
bort blutet bte Srbe ßunbert Saßre. 
2So ber ©eutfcbe 23affer trtnft, 
bort fault bte OueUe bunbert ^abre.
2So ber Teutfdfe breimal atmet, 
bort ßerrfcßt bunbert Sabre etne ©eudbe.

2Bo ber ©eutfcbe bte ípanb retdjt, 
bort tft ber Triebe berfcbfouuben, 
benn alíeg tft tbm tm SSege, 
Waś nicht unter fetner $errfd>aft ftebt.
Sbm guaken fogar bte grbfdbe tm Setcße falfcb, 
Weil fte nicht beutfcb guafen Wollen.
Alenn er ben 28eg tu ben Rimmel Wüßte, 
bann Würbe er @ott felbft berauben . , /

So etWaš, Wagt etne polnifcße, tu ^eutfcßiaub 
erfcßetnenbe Bettung su Veröffentlichen. Alan fteHe 
ftcb einmal bor, Wa§ gefcßeßen Würbe, Wenn etne 
beutfcbe Bettung tu Bolen tn ähnlicher 2Beife über 
Wen Io3$öge. 238ir nehmen nicht an, baß fich bie 
beutfche Suftts eine fo empörenbe Semetnbett einer 
polni fcßen Bettung länger ungeftraft gefallen laffen 
Wirb. Ser SJlinberbettenfchtttJ ift fdßlteßltcß nid® 
basu ba, baß bte Alinberßett bte Aleßrßeit in frecßer

ifti. Beutßen, ben 25. Auguft 1929.

Un dû (Ures&e des JCerrn Jenercd&cnauü 
der potnUden XepuMifc

Sehr geehrter Sperr ©eneralfonfnl! |
Sie bemühen ficß feit ^ßrem Amtsantritt mehr 

i als Shr &err Amt3öorgänger, mit beutfcßen fußren* 
! ben Beiföuiichieiten unb mit beutfcßen Drganifationen 

in Dberfißlefien in ^üßlung ju kommen, nicßt nur 
um Shrcm Heimat anbe ju bienen, fonbern Woßl audj 
nm ein. Annäherung ber b eiben Stach* 
B a r a o*I 1 e r, b;e Sie nach 5$jrèr 2Beítanfá>auung 
für notwendig galten, .ju fördern. 9licßt3 beftotoeniger 
find Sie eifrig ‘beftrebt, auch mit ber polnifißen Alin* 
berßeit in 'SeutifdjpDberfdjiíefien in ^üßlung ju ... 
lammen, offenbar botß Woßl um auf biefe fo einju- 
itoirlen, baß Sie einer Berftänbigung unb Berfößnung 
,nicht abgeneigt ift. Sie toerben aber woßl aucß in bem 
in Beuihen erfcßeinenben atol i i" in ber Sh. vorn i 

. 22. Auguft bie Orgie b e 3 £> a f Í e 3 gelefen hüben, ’ 
bie in Dberfdjlefien im feßigen Augenblick au ber- ; 
öffentlichen gerabe.ju al3 eine hi m m e I f dj r e i e n be 
S ü n b e gegen ben (Steift beê Friedens unb ber Bei* 
ftänbigunig bezeichnet Werben muß. 2ßir können nid>t 
umhin, unfer ftärifte3 Befremden darüber jum Au3* 
brud gu bringen, baß Sie es Bei S-ßrer fonft jo 
rührigen Sätigteit noch nicht vermocht haben, auf bie 

j Sperren ber fRebaktion be:§ a t o I i Ï 3W, bie ja faft 
.fämtlid) polnifcße Staatsangehörige finb, einautoir» 
len, baß fie nicht durch folcße AuSBrücße eines tiefen 
2)eutfd)enhaffeê $ßr.e g an je politifcße Xä* 
tigleit iduforifcß machen unb 2>ßre fdjönen SSorte 
Don Triebe unb Berftänbigung ßügen ftrafen. Sie 
toiffen fellbft, baß fo eitoa3 hon einer beutfdjen Bei’ 
tung in IfSoIen nidjt nur inhaltlich, fonbern auď> re^t* 
Iid> unmöglid> Wäre. SSarum üben Sie nicht al3 ber 
berufene Vertreter be3 polnifchen Staates auf bie bon 
brüben gekommenen poínifchen ^ournaliften einen 
enif.predjenben Sinfluß au3, ber fol^e in ber 2ftin= 
berheitengefchichte faft einzig baftehenben ©jplofionen 
eine3 teuflifchen ©affeS berhinbert? So lange Sie 
hiervon nicht mit alter ©eutli^feit abnüden, können 
Wir Shre Bemühungen mit ben Wägern bes beut* 
fdjen ®eifte§^ unb SBirtfchaftSleben in ehrliche 23e* 
jiehungen be3 gegsenfeitigen (hebens unb Nehmens ju ! 
lommen, nicht für ernft nehmen unb Sie Werben ba= | 
her toerftehen, baß Wir 3h^e (Sinlabungen jit greffe* 1 
führten burch ifšolen Bisher ablehnen mußten. |

Kat Liga Młodzieży o konsulu 
Malhommie.

Między narodowa organizacja mło­
dzieży, scentralizowaną w „Światowej | 
Lidze“ (Weltjugendliga) wydała spra­
wozdanie w języku niemieckim w for- j mie broszury pod tytułem „Dziesięć j lat walki w imię pokoju“. Wspomnia- 

I na organizacja podnosi z wielkiem 
? uznaniem i zadowoeniem, że polski 

konsul generalny w Bytomiu p. Mal- 
homme żywe zainteresowanie wyka­
zuje pracami i działalnością Ligi nad 

i utrwaleniem pokoju.

i SRinber&eiteiî bei 
i Betfofhiwfeiettt
5 Silit bem 3wed, bie beutfche fDlinberbeit in 
JoInif(h=DberfchIefien ju benunji-eren, bef^äffigt 
Meß ber in 23euthen erfqeinenbe „Katolik Polski“, 
Ia3 Drgan beg ^ßolenbunbeg, für SSeftoberfciile« 
amt mit ber beutfehen 25erfaffung3feier 
Je:m beutfehen ©enerallonfulat in 
sBatto toi ß am 11. Auguft. ^n bem Beitrag 
^trb böswillig unterteilt, baß an ber beutfehen 
gerfaffung3feier audj ^Angehörige ber beutfeßen 
r*Dc i n b e r h e i t in Dftoberfdhlefien teilgenommen 
.hätten. S)iefe (Sntbedung foli ber beutfehen 5DZin- 
berheit ilíottaleg Verhalten oorWerfen unb fie bei 
bin polnifcßen ^Behörden benunjieren.

9ladh Urfunbigungen an juftänbiger Stelle 
fönnen wir mitteilen, baß an ber beutfdjen 25er- 
faffnuggfejer im SiatWWißer ©eneralfonfulat 
augfcfjließlidj beutfdje iReifh^angeßörige teilgenom- 
men haben. (Sine Beteiligung öon Angehörigen 
ber beutfeßen Skinberßeit kann grunbfäßiicß 
üießt in grage. ^-g,ß an ßer bie3iäßrigen polni* 
(eßen Berfaffung^feier im p o Í n i f <h e n (Seno 
r a lk o n f u I a t in B c u t n e n maßgebenbe 
güßrer ber p o l n i f eß e n DJl i.n.b e r ß e i t in- 
2Seftoberf^Iefien teilgenommen .. haben, ift
b eu t i (ßerfeitä üBerß au pMii ^erft wärben.

L Dziennikarze niemieccy udają sie 
na Targi Wschodnie.

Bytom. Na dzień 30 bm. zapro* 
szeni zostali przez konsula gen. R.. P. 
p. Leona Malhomme przedstawiciele 
prasy z niemieckiego G. Śląska celem 
omówienia programu wycieczki^ na 
Targi Wschodnie, które otwarte zo­
staną we Lwowie w dniu 7 września. 
Będzie to z kolei druga w tym roku 
wycieczka dziennikarzy niemieckich 
z Śląska do Polski.

3fa, z

ber giłerarifcben ®Meiniflun<! 
pur Sanbeênuêfteliun« ąSofen. ©ie fcnelbiMwir 
jur ^iliniaißm^ an. ber bon ber Öiiteranifcßien Ber= 
^mngu-ng Slöniggßütte geimeinfam mit bem C)ftix&cr= 
Wlefweu StemograBhenbunb SiDiIje^S(ß.TeD ber» 
oWftolteteit beaUfußen ® e f e.I l f a f t g r e i î e 

^'bfnbegauiâftieKuinig naeß B o f e n mmffen bi3 
muitefteing 3. Septemiber bei ber BWOnWum Baul 
©aertner tu ^öuiia3hiütte erfolgen. — Audi hie 
2 e m b c r g e r ft m c f f o joli auf Auxeguna beg 

pobimßen &enera'lfonm,fatg bon bcutußen- ^burt 
mhfeu b^ueßt Werku. ‘ ’



V

Prawdo- 
Berlinem

. Gliwice. Konsul gen. R. p. pan 
Malhomme, oprowadzany przez dy­
rektora. „Lufthanzy“ p. von. Arnima 
zwiedził tutejsze lotnisko, hangár oraz 
świeżo wzniesiony budynek admini­
stracyjny. Nie wykluczonem jest, źe 
zwiedzanie lotniska gliwickiego przez 
przedstawiciela rządu polskiego stoi 
w pewnym związku z podpisaną przed 
kilku dniami w Berlinie polsko-niemie­
ckiej umowy lotniczej.

Warszawa. Dalsze rokowania 
w sprawie uruchomienia linji lotni­
czych między Polską a Niemcami to­
czyć się już będą między niemieckiem 
ministerstwem komunikacji a polskiem 

ministerstwem komunikacji, 
podobnie linja pomiędzy 
i Warszawa zostanie uruchomiona już 
w nadchodzącą wiosnę. Mają jednego 
dnia kursować na tej linji samoloty 
polskie, drugiego zaś niemieckie „Luft- 
hanzy“. Strona niemiecka pragnęłaby 
ponadto,..by dopuszczono także do ko­
munikacji na linji Berlin - Wrocław - 
Łódź. W październiku ma się zebrać 
w Warszawie konferencja polsko- 
rumuńska. na której ma być również 
omawiana sprawa szybkiego urucho­
mienia linji lotniczej Bukareszt-Lwów- 
Warszawa oraz Bukareszt - Lwów - 
Kraków - Katowice - Wiedeń.

I
wód aresztowania dotychczas nieznany 
a zarazem zupełnie niezrozumiały. Zdo­
łano jedynie stwierdzić, że niemiecka 
policja wywiozła p. Szwedę do Byto­
mia, a stamtąd do Gliwic. Należy do­
dać, iż p. Szweda był swego czasu pra­
cownikiem plebiscytowym. Widocznie 
Niemcy bezprawnie porwawszy obywa­
tela polskiego, będą chcieli wymierzyć 
p. Szwedzie teraz karę. „ Niesłychanym | 
tym skandalem z całą pewnością zajmie i 
śFę konsulat polski w Bytomiu i kategó. 
rycznie zażąda zwolnienia p. Szwedy. I

Oburzające postępowanie policji 
niemieckiej.

Bezprawne uprowadzenie obywatela polskiego.

Bezprawie policji niemieckiej oraz 
lekceważenie praw międzynarodowych 
dochodzi do szczytu bezczelności. Oto 
dnia 30 bm. o godz. 9-tej został przy­
trzymany przy przejściu granicy na ko­
lon ji Wiktor, w pobliżu Tarnowskich 
Gór, obywatel polski b. podkomisarz 
policji Wojew. Śląskiego, p. Maciej 

; Szweda z Tarnowskich Gór,. Areszto. 
wanie nastąpiło w chwili, gdy autobusem 
kursującym między Tarnowskiemi Gó­
rami a granicą niemiecką, p. Szweda 

■chciał powrócić na stronę polską. Po-

Otwarcie linii lotniczych

* f i,,. w
Olbrzymie wrażenie masakry opol­

skiej starała się t. zw. liberalna prasa 
niemiecka zatuszować obietnicą, że mi­
mo pożałowania godnego napadu dal­
szym występom Teatru Polskiego w 
Opolu nic nie grozi, a sala na występy 
będzie bez trudności udzielana. Cha­

rakteryzując swego czasu te obiecanki, 
zaznaczyliśmy, -że wysunięto je po to 
tylko, by umożliwić ponowne wprowa­
dzenie występów teatru niemieckiego 
na teren Województwa, przyczem 
przewidywaliśmy, że Niemcy uczynią 

' wszystko w tym kierunku, by ponowny 
iwystęp Teatru Polskiego w Opolu raz 
na zawsze uniemożliwić. Przedtsawie- 

‘ ‘ nia polskie w Bytomiu, Zabrzu czy Gli­
wicach zdecydowali się Niemcy, acz ze 
zgrzytaniem zębów, tolerować, choćby 
dlatego, by mieć „argument“ dla „wza­
jemności“ teatralnej, Opole jednak po­
stanowiono uchronić na przyszłość 
przed „niebezpieczeństwem** polskiej 
„propagandy“

Jak się hakatsrścl Opola chcą zabeimeczH 
przed występami teatru polskiego w Opolu!?...
Na perfidny .kruczek zwracamy uwagę społeczeństwa polskiego i kierow­

nictwa Teatru Polskiego w Katowicach. I
■ z

Nie długo myślano i wymyślono kru­
czek istotnie bardzo chytry, który ma 
pozwolić na „uzasadnienie“, że Opole 
„nie ma“ sali na polskie przedstawie­
nia! ...

Realizacja perfidnego pomysłu wy­
gląda następująco : Postanowiono mia­
nowicie „ze względów bezpieczeństwa4* 
przenieść lokale teatru niemieckiego z 
ratusza do wynajętych w tym celu sal 
Hotelu Formsa w Opolu. Antypolska 
kombinacja tego pomysłu polega na tern, 
że obecnie dysponowanie salą teatralną 
„nie będzie już zależało** od czynników 
komunalnych czy rządowych, lecz od... 
pryw. właściciela „Hotelu Farmsa**!...

Jasną jest rzeczą, że właściciel ho­
telu sali na przedstawienia polskie 
nie udzieli, à władze komunal­
ne i rządowe mają gotową wymówkę, że 
„nędza lokalowa jest w Opolu taka 
straszna, że nawet teatr niemiecki musi. 
korzystać z—prywatnej sali, a więc o! 
występach polskich, choćby tylko ze



względów czysto technicznych,- niema 
mowy’’! .Taką to sztuczką chcą Niem. 
cy uniemożliwić przedstawienia polskie 
w Opolu, przyczem władze mają moż* 
ność „umycia rąk“ od wszelkiej inter­
wencji.

Wykombinowano to bardzo chytrze, 
tylko niech sobie Niemcy nie myślą, że 
pozbyły się „kłopotu“. Teatr bowiem 
niemiecki czyni, jak wiadomo, gorliwe 
starania o to, by wznowić swe przed­
stawienia w Województwie.

Uważają przy tern Niemcy, że jako 
„ekwiwalent“ wystarczy dać Polakom 
możność odgrywania przedstawień w 
Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach, przy u- 
życzeniu jakiejś tam subwencyjki na od- 
czepnego. Zdaje się Niemcom, że Pola­
cy mają krótką pamięć i liczą na brak 
naszej czujności i ambicji państwowej, 
Rachuby te muszą spalić na panewce! 
Zwracamy więc uwagę społeczeństwu 
polskiemu i polskim czynnikom teatral* 
nym na podstęp, którym Niemcy che# 
zaryglować Opole przed wizytami Pol- 
skiego Teatru.

Ten nowy podstęp niemiecki musi 
być bacznie uwzględniony przy wszek 
kich ewentualnych rokowaniach na te­
mat wzajemnych występów teatralnych. 
Wzajemność ta, obok uwzględnienia sze­
regu innych zasadniczych postulatów, 
które dostatecznie dokładnie precyzo. 
waliśmy już kilkakrotnie, musi uznać 
jako „conditio sine qua non“ pełną gwa­
rancję możności i bezpieczeństwa wystę­
pów Teatru Polskiego w Opolu.

Bez tej gwarancji nie wyobrażamy 
sobie wogóle należytej wzajemności tea­
tralnej, a jakiekolwiek ustępstwo z na­
szej strony w tej sprawie uważamy 
zgÓry za wykluczone!! Bez zagwaran­
towania możności i swobody przedsta­
wień polskich w Opolu nie może być 
mowy o występach teatru niemieckiego 
w Katowicach!!

Jest to jeden z podstawowych dezy­
deratów, od których ani na krok odstą­
pić nam nie wolno! Nowy podstęp nie* 
miecki musi się rozbić o polską czujność, 
o polską ambicję narodową i państwową.

1 1-r ------ --- ----- —-- . .._________ _ .

Wycieczka pacyfistów niemieckich 
w Beskidy.

Staraniem pacyfistycznej organiza- 
ř ęji Niemieckich Katolików wyjechała 
w dniu 31 b. m. z Bytomia wycieczka 
W Beskidy polskie. W Bielsku wy-l 
cieczkowcy zetkną się z ćżTóhkami 
Akademickiego Związku Pacyfistów z 
Krakowa, którzy towarzyszyć będą 
swoim kolegom i koleżankom niemie­
ckim w wycieczce górskiej. Na dwor­
cu Konsul R. P. p. Leon Malhomme 
życzył wycieczce, udającej się pod 
przewodnictwem prezesa Związku 
Pacyfistów p. profesora Knoppa, miłe- 

í^o pobytu w Polsce.

I
(:) Wycieczka pacyfistów niemieckich w’| 
Beskidy.
Organizacja pacyfistyczna niemieckich ka­

tolików w Bytomiu urządza w dniu dzisiej- 
Ijszym jednodniową wycieczkę w Beskidy pol­

skie. W wycieczce biorą również udział człon 
fkowie akademickiego Związku Pacyfistów w 
|Krakow*ie. Ną dworcu w Bytomiu żegnał wy­
cieczkę konsul generalny Rz.plitci Polskie! p. 
Leon. MaWrnme.

A

DZIENNIKARZE ZE ŚLĄSKA 
NIEMIECKIEGO DO LWOWA

BYTOM, 31.8. PAT. Z inicjatywy konsula ge 
neralnego Rzeczypospolitej PoIsKiej w Byto­
miu, p. Leona Malhomme, wyrusza w dniu 6 
września *b, r. wycieczka dziennikarzy ze Ślą* 
ska niemieckiego na otwarcie targów wschod­
nich we Lwowie. Wycieczce, złożonej z 10-iu 
osób towarzyszyć będzie referent prasowy kon 
sulatu generalnego p, dr. Włodarkiewicz.

tâiemledde wykrw 
w sprawie aresztowania 

p. Szwedy.
W związku z bezprawnem zaaresz­

towaniem na Śląsku Opolskim przez po­
licję niemiecką obywatela Polski, p. Ma­
cieja Szwedy, b. podkomisarza policji 

1 Województwa Śląskiego, czynnego dzia 
tacza w okresie plebiscytowym, jnter- 
węniowal wczoraj u prezydenta policji 
w Gliwicach generalny konsul polski w 
Bytomiu p. Malhomme. Policja nie­
miecka na interwencję p. konsula gene­
ralnego odpowiedziała, iż ma (?) poważ­
ny, materiał, obciążający (?) p. Szwedę, 
który podejrzany jest o szpiegostwo (?) 
na terenie Śląska Opolskiego na rzcc< 
Polski.

Jest to, rzecz prosta, zwykły nie­
miecki wybieg, jak bowiem zdołaliśmy 
stwierdzić, p. Szweda został bezpod­
stawnie zadenuncjowany przez jednego 
ze znanych prowokatorów z Tarnow­
skich Gór, przeciwko któremu toczył się 
swego czasu proces o szpiegostwo w 
Polsce na rzecz Niemiec.

Wycieczka dziennikarzy niemieckich 
na Targi Wschodnie.

Bytom. W dniu 6 bm. wyjechała 
z Bytomia wycieczka dziennikarzy nie­
mieckich zorganizowana z inicjatywy 
polskiego konsula generalnego^. Leona 
Malhomme, na otwarcie targów 
wschodnich we Lwowie. Wycieczka 
liczy 10 osób. Z ramienia Konsulátu 
towarzyszy wycieczce referent pra­
sowy p. Włodarkiewicz. Na dworcu 
w Bytomiu pożegnał wycieczkę kon­
sul p. Leon Malhomme.

fable** tâteAM* tyfe

Po porwaniu obywatela polskiego 
Bezskuteczna interwencja konsula w Gliwicach

BYTOM, 1. 9. — Tel. wł. — Oe- 
neralny konsul polski w Bytomiu 
pan Malhomme interweniował u 
prezydenta policji w Gliwicach 
w sprawie aresztowanego przez 
niemiecką policję obywatela pol­
skiego Szwedy, domagając się wy 
jaśnienia przyczyn aresztowania !

udzielenia możności widzenia się 
z nim w obecności urzędników nie- 
micckicłi

Prezes policji gliwickiej Beck o- 
świadczył, że na Szwedzie ciążą za 
rzuty natury politycznej i jest on 
podejrzany o uprawianie szpiego­
stwa na rzecz Polski. Z tych więc 
przyczyn nie może narazie przy - 
chylić się do prośby konsula, pozo­
stawiając decyzję w tej sprawie 
sądowi, któremu Szwedę przeka­
zano.

Po przesłuchaniu wstępnem sę­
dzia śledczy w Gliwicach utrzy­
mał aresztowanie w mocy

----------- ------------------------------
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O godz. 15-ty drużyna śpiewacza i 
liczni goście zgromadzili się w kościele 
św. Andrzeja na nieszporach. — Po na­
bożeństwie uformował się pochód z 
muzyką na czele i 10 sztandarami i 
podąży! przez miasto na salę p. Piecz­
ki. W pochodzie brało udział około 
800 osób i sprawiał on wrażenie impo-
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Wieczór zakończyły tańce, które 
długie godziny w serdecznym nastroju 
łączyły młodych i starych. Opuszcza­
liśmy salę z życzeniami dla drużyn 
śpiewaczych na Śląsku Opolskim, by 
nie ustawały w pracy.

Jedną niech nam będzie wolno wy­
powiedzieć uwagę. Dlaczego niektóre 
koła wybierają do popisów utwory 
trudne, raczej za trudne w stosunku 
do sił. Pielęgnujcie pieśń ludową — 
utwory proste a tak ładne.

- ’ 1Iu^» unbjjulhirellen 8e6enž 31t empfangen.

yè 2

Zabrze 8 września. Doroczny zjazd 
popisowy drużyn śpiewaczych na Ślą­
sku Opolskim —' a drugi od chwili 
ustalenia granic Śląska odbył się w 
niedzielę, dnia 8 b. m. w Zabrzu. Uro­
czystość zeszłoroczna zbyt dobrze za­
pisała się w pamięci ludu naszego i 
dlatego tłumy rodaków i rodaczek 
zgromadziły się na zaproszenie zarzą­
du Związków Kół Śpiewackich na 
Śląsku Opolskim. Wprawdzie wystę­
powały tylko koła z okręgu przemy­
słowego z wyjątkiem chlubnie znane­
go koła „Harrnonja“ z Wrocławia. Nie 

. było na zjeździć tak miłych nam kół z 
wiosek rolniczych — lecz mimo to 
przyznać musimy, że organizatorzy za­
dowoleni być mogą z dzieła dokonane­
go. A przedewszystkiem podzięko­
wanie serdeczne należy się tej mło­
dzieży, która ukochała i pielęgnuje 
pieśń ojczystą w warunkach tak trud­
nych, w jakich żyje polska młodzież na 
Śląsku Opolskim. Wszystkim śpiewa­
kom nagrodzonym i nienagrodzonym 
niech przyświeca i nadal jako szczvitne 
przykazanie — ta miłość mowy ojczy­
stej, którą ujawniają przez śpiew. Pra­
cą swoją zgotowali śpiewacy uczest­
nikom niedzielnego zjazdu wielkie 
święto. Nastrój podczas całego zjazdu 
był serdeczny; na Śląsku Opolskim 
była w niedzielę uroczystość rodziny, 
która się nazywa lud polski. — dzięki 
pielęgnowaniu śpiewu naszego.

Pracujcie i. pielęgnujcie śpiew pol­
ski bowiem to skarb — który ogień nie 
spali — woda nie zabierze i złodziej 
nie ukradnie. Mowa, którą używali 
nasi ojcowie, to dowód naszej własnej 
kultury — a Wy śpiewacy pielęgnujecie 
ją w sposób najpiększy. Dajecie do­
wód, że lud polski na Śląsku żvje i 
żyć będzie. — Szczęść Wam Boże!

«
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nującc. O godz. 17 prezes Związku 
Kół Śpiewackich p. A. Pordzik zagaił 
zjazd i powitał licznie zebranych gości 
i śpiewaków. Podkreślić należy, że na 
zjazd przybył konsul generalny Rze­
czypospolitej Polskiej p. Malhomme z 
żoną; w otoczeniu urzędników konsula­
tu. Miasto Zabrze wydelegowało jako 
przedstawiciela radcę p. Hubnera. Spo­
łeczeństwo polskie Śląska Opolskiego 
reprezentowane było przez przedsta­
wicieli wszystkich stanów i warstw. 
Szczególnie gorąco witano przedstawi­
cieli bratnich organizacyj śpiewaczych 
z Województwa Śląskiego, którzy peł­
nili role sędziów.

Popisy rozpoczęły się odśpiewa­
niem przez wszystkie chóry pieśni po­
witalnej Sarzyńskiego „Witamy Was“, 
a następnie 10 kół występowało kolej­
no do zawodów. Sędziowie przyznali 
najwyższą ilość punktów a więc i I-szy 
stopień Tow. śpiewu „Harmonia“ z Ra­
ciborza (57 punktów) za wykonanie 
pieśni „Nie chcę cię Kasiuniu“ w opra­
cowaniu Wiechowicza. — - Następnie 
uzyskało 56 punktów (II-gie miejsce) 
Tow. śpiewu „Chopin“ w Zabrzu a 55 
punktów zdobył chór św. Franciszka, 
Zaborze, za piękne i artystyczne od­
śpiewanie Psalmu do słów Jana Kocha­
nowskiego. „Harmonji“ z Wrocławia 
przyznano 54 punkty. Chór Tow. mło­
dzieży z Bytomia zdobył 51 punktów 
za pieśń Krudowskiego „Rusałki“.

i-* *•

Proces o bomby cuchną­
ce w Opolu

OPOLE, 5.9. W związku z za­
kończeniem pierwszego proce­
su przeciwko napastnikom na 
polskich artystów w Opolu, pro­
kuratura wniosła oskarżenie 
przeciwko niejakiemu Kobohlo- 
wi o rzucenie bomby cuchnącej 
w teatrze. Proces odbyć się ma 
10 b. m.

£
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_ ßemberg, 8. September.
Sonnabenb, normittag urn 12 Utjr, rourbe tn 2Inme = 

fen bett beg 0 a n b e Ig m i n i ft e r g $ lu i a tf o m § ř i 
unter ben umíšen geíerliďifeiten bie Semberger Dftmeffe er 
cffnet. i8ei ber Eröffnung maren aneb bie franyöfifchen $ar 
lamentarier anmefenb, bie gur^eit eine Stubienreife burd) 
Wen machen.

£rob ber unleugbaren ^Beeinträchtigung, bie ba§ ^ntereffe 
mancher regelmäßiger Wuêftelïer bieSmal burd) bie głofener 
Vautegaimfieílitng erfahren hat, übertrifft bie sahímafjtge 58e= 
tetltgung ber Sliigftellerfdjaft bennod) bie be§ fEorfabreš (1602). 
^as bon ben Exponaten in Slnfpru® genommene ?Ireal fdjeint 
allerbingg etmag geringer w fein alg 1928. ©eftiegen iff ber 
Anteil bes Sluêlanbeg bon ca. 30 gfrogent im Vorjahre auf 
etma 40 präsent.

Bitten befonberen Sln^ehunggpiinft ber biegfährigeu 
Heilung bietet bie jößanifdie Abteilung, in ber in- reicher 3lug= 

k f^c’Uengemebe7 ópol?5 unb Sftetallarbeiten ufm. gezeigt

jfrftiarfze/i. Zerf*

Zjazd Kół Śpiewackich
na Śląsku Opolskim.
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tófftiung Her temíetgec ffleffeT l
<M1tt nus Jwas, JmoMí wo Sntffflloni). - 5bm6hio Ok ’äiisWieHsOI M üol’ol

Tie beutfdjen ^curnaliftcn. bir ^>4' bereite řur^ ge= 
ÛUf ^crnnr<und beg ^Plniichen ^eneralfónW1 

£?Ren, unter Rührung feineg ^reffeihcfê, bie Dftmeffe 
juchten, maren am êonntag mittag im fnfdhluh an bie @r= 
ofmung @äfte ber 2lu§fteHunggIeitung, befidjtigten bann unter 
bei Mengmürbigen unb fadjfunbigen ^ühruna einiger Herren 
bog Hemberger boínifdjen ^ournaliftenberbanbeê bie 2luê= 
ftellung unb mahnten am SIbenb nach ^efmh beg ^tabttheûterê 
ceni groben Empfang beim Sßoiemoben ©rafen ®olu^ 
a’cibgft bei. 31m Conntag mürbem eine Dteihe Sehend; 
muu igfeiten ber ®tabt unb nod) einmal einige befonber§ rtüdh 
ttge unb intereffante Teile ber âlugfteiïung befidjtigt Sehr 
embruasimll mar am Mittag ber biftorifche fMhptg auê 5ln= ■ 
mß beg oftgali^ifchen StäbtetageS.

Tie beutfehen Säfte, bie überall mit ber aröfeten ßiebenM 
lunrbtgfeit aufgmommen mürben, »ermatten troh beg berJ
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in* unb auslänbifchen 5lnmelbungen jur biesjährigen 0ft* j 

jährige Cftmeffe tann es als eine Srrungenfchaft^betrach* i

fďjaft" hergiicbě (Baftfreunbfchaft: Semherg ift Ijali nidjt
I ^attowih. ßemberg lie^i weit ab von ber unfcligett 

{grenze, bie fo ciel Verbitterung gwifdjen Seutfálanb unb 
Volen, aroifcijen beutfchfnrechenben unb polnifdjfprechenöen 

i Europäern, ßwifchen beutf^en Dberf^Iefiern unb polmjtfien 
Oberidjïeftern gejchaffen hat. ^e weiter non ber (5ren^e 
entfernt, befto ruhigec unb verföhhlicber beult man. ftüben 

1 unb brüten
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braniu towarzyskim w r&stauracji 
„Sielanka“ na placu Targów Wscho­
dnich. Na zebraniu tern byli również 
■obecni przedstawiciele Iwowtskiego 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich i 
To w. Dziennikarzy Polskich. Gości po 
witał prez. Syndykatu red. Tryli,ng, 
dziękując za przybycie do kresowego 
grodu polskiego. Zwiedzenie Polski - 
pozwoli im stwierdzić naocznie powa­
żne rezultaty naszych wysiłków twór­
czych we wszystkich kierunkach. Mó­
wca zaznaczył, mówiąc o pewnej łą­
czności kultur obu narodów, że wielki 
poeta polski Jan Kasprowicz, zamiesz­
kały dłuższy czas we Lwowie był ucz 
nlem uniwersytetu wrocławskiego. 
Odpowiadał bardzo piknie imieniem 
gości niemieckich red. Koitz, który 
mówił O' dziennikarstwie, jako o potę­
dze łączącej skłócone nawet narody.

Dziś wieczorem goście niemieccy 
byli w teatrze i na raucie u p. Woje­
wody. W dniu 8 bm. będą na obcho­
dzie „Święta Miast“ i zwiedzać będą 
osobliwości Lwowa. Wieczorem wyje 
źdżają na 1 dzień do Krakowa, skąd 
udadzą się z powrotem na Śląsk.

Warszawa 7 września. (AW) Do Po­
znania przybywa dziś 6 profesorów 
uniwersytetów niemieckich pod prze­
wodnictwem pani Elgi Kern, znanej 
pacyfistki niemieckiej. Wycieczka ta 
stoi w związku z wymianą profesorów 
pomiędzy uniwersytetami polskimi a 
niemieckimi.

Bericht7
ftellung su Œnbe gegangen ift. Selbftverftänblich ftnb bie 
beiben Ausheilungen grunbvèrfchUbener Art: in Vojen 
[teilte fid) ganj Voten gewiffermahen felber aus — in Sem* 
berg ftellen lebiglid) in* ünb ausißnbifdje firmen aus. 
Vojen: reine Anstellung, Semberg: reine Vleffe. Vofen 
gab einen ftatifchen Querfdjnitt bes heutigen V°Iens, Sem* 
berg will bem AJarenaustaufch bienen unb neben ber 53er* 
tiefung ber vorhanbenen łpanbelsbe^i eh ungen neue an* 
fnüpfen.

£)b Ijeufe bie Semberger Dftmeffe für Volen unb bar* 
über hinaus für anbere Sänber bie Vebeutung hat wie 
etwa bie Vreslauer ÜJleffe für ben beutfdjen Orten unb io 
unb jo viele Aachbarlänber Seutfdjlanbs, wirb von 
mancher Seite Beitritten. Viag bas fein wie es wiU: bie 
fiemberger ©ftmeffe bürfte, wenn erft bie allgemeine wirt* 
fÿaftlidje Cage fid) etwas hebt — was hoffentlich nicht 
mehr all^uviete IJahre bauert — ein gewichtiger ^aftor 
in ber Ausgestaltung ber polnifchen ^anbelsbejiehungen 
werben, baran ift nidjt 311 zweifeln.
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Dziś przybyła do Lwowa wyciecz­
ka dziennikarzy niemieckich z Górne" 
go śląska niem. w liczbie 10 osób. Wy 
cieczka obejmuje przedstawicieli świa 
ta dziennikarskiego reprezentującego 
wszystkie odłamy prasy. W sklad jej 
np. wchodzi m. in. dr. Meister kore­
spondent „Ostdeutsche Morgenpost“ 
organ ciężkiego przemysłu na niem, G. 
Śląsku, naczelny redaktor socjalisty­
cznego dziennika „Volksblatt“ p. Koitz 
naczelny redaktor radykalnego dzien­
nika w Bytomiu „Allg. Lokalanzeiger“ 
v. Freyhoild, korespondent „Schles. 
Volksztg.“ z Wrocławia i „Germanii“ 
z Berlina p. Schwientek, korespon­
dent dzienników berlińskich dr. Gut­
mann znany ekonomista.

Na specjalną uwagę zasługuje udział 
w wycieczce przedstawicieli władz 
komunalnych w osobach dr. Zeldera, 
szefa biura pras, zarządu m. Bytomia 
i p. Heckel a, szefa biura pras, zarządu 
m. Zabrza (Hindenburg).

Niewątpliwie wielką zasługą konsu- 
la gen. Rzpltej w Bytomiu p. L. Mai-1 
lïommè'â i nucStwego referenta kónśu ‘ 

u latu p. St. Włodarkiewicza jest, że po- 
.•S trafili zainteresować prasę śląsko-nie- 
(Ę mieciką tak dalece, że przedstawiciele 
"7 tej prasy w stosunkowo krótkim cza­

sie zwiedzili zarówno PWK. jak i udali 
się na otwarcie Targów Wschodnich.

Goście niemieccy byli w południe 
obecni na otwarciu Targów Wscho­
dnich a po- południu wzięli udział w

£ £ íř X 'P «
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®eutf^oberf(^Iefif(he Soimtaliften 
bejudjen Śemberger Oftmcffc

(Eigener
(Čnbe ber vergangenen SBodje fuhren etwa 10 beutidh 

mrfthleMifye V^fî^ertreter, einer (Żinlabung beg ®ene* 
ralfvnfuís ber VvWtto VehuBíiř, $errn Vlaíhoinme, 
fvígenb, ju mehrtägigem Slufenthalt nach Cemberg, wo 
neben nieten anberen «Sehenswürbtgfetten, befonbers bie 
Dftmeffe, beren feierlidje Eröffnung am Sonnabenb vor* 
mittag ftattfanb, befiĄtigt würbe, ßeiber war, wie bas 
meift fo üblid), bei unferem fiemberger Aufenthalt - bie 
Aleffe noÄ nidjt völlig aufgebaut.' Allenthalben würbe 
nod) fleißig gearbeitet, getlopft, gemalt, gepult, auoge* | 
patft unb georbnet. ((řs ift wohl bisher noch nie unb 
nirgenbwo bagewefen, bah bei irgenb einer Ausstellung 
$um feftgefehten alles unb febes Happte!)

6Ąon allein barum lä^t fid) je^t wenig über bie Aus* 
freien unb ben Verlauf ber SDleffe jagen. Ueberbies wirb 
ja bie allgemeine wirtjihaftlicbe Sage babei jehr mit* , 
jpredien. 5mm«rhin jiheint es jďjon ein Erfolg ju jein, ‘ 
bah vieje Semberger Öjtmefje — es ift bas nun bie elfte 
— allen (SdjtDterigfeiten gum Xroh suitanbegeiommen unb 
von Ausftellern reiht gut bef^idt ift. (Sogar aus ^apan!) 
And) beutfihe firmen finb bort vertreten. J3)ie Anzahl J>er 

mefje ift nidjt^geringer als in ben JGorjahren. JDie Ues* 

ten, bah bie tühle, manchmal fogar ablehnenbe Stellung* 
nähme, bie bie oberf^íefijíhe (Scbwerinbuftrie fo oft ber 
Óftmeffe gegenüber an ben Xag gelegt hat, bereits ber 53er* 
gartgenheit angehert unb bah bie inbuftriellei Greife 
Oberfdjlefiens ihren Stanbpunlt jju ©unften ber Oftmeffe 
geänbert ju haben ftheinen . . .

Ungünftig ift für bie Semberger Dftmeffe neben ber 
fc^lecfjten Sßirtjihaftslage gan^ befonbers ber Umfianb, 
bah gerabe vorher bie imposante Vojener Sanbesaus*

ßd ĆJ N Og Ul g Ď.
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©ie beutfdjen ^ournaliften fanben in Sentverg überall 
eine freunblidje Aufnahme. Auch bie polnif^en 3eitungen 
nahmen ausführlich füotis von bem Sefuch, unb bie beut* 
fchen 5°urnaliften genoffen bei ben Aeranftaltungen bes 
bortigen Vrefjencrhanbes unb ber Semberger SBoiewob*

^atfowih. Öcmberg liegt weit ab von ber unfcltgett 
ś5ren$e, bie fo viel Verbitterung gwifdjen Seutfdilanb unb 
Volen, gwifchen beutfchfvrechenben unb^polnifchfpredienöen

H • I Ł 1 I-, ( I , I W-, V ł . V V V, Á f W, V > > V V . I ♦ *■ I . V * . * ** • . * I •

Oherfchleficrn gefdfaffen hat. ^e weiter von ber Sren^e
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îl Zbrodnicza działalność antypaństwowa 
bojowców ukraińskich

Dwie eksplozje we Lwowie
LWÓW, 7.9. (telefonem). — 

Dziś czynniki destrukcyjne, że­
rujące na terenie Małopolski 
Wschodniej na sztucznie tworzo­
nych i podtrzymywanych antago­
nizmach usiłowały wykorzystać 
uroczystość otwarcia targów 
Wschodnich i pobyt przedstawi­
cieli władz polskich oraz parla­
mentarzystów francuskich we 
Lwowie dla swych antypaństwo­
wych celów.

Urządzono kilka demonstracyj, 
wskazujących na zorganizowaną 
akcję, zmierzającą do wywołania 
zamieszania i zakłócenia porząd­
ku publicznego w mieście.

Wybuch
O godz. 2 m. 20 popoł. w cza­

sie powrotu przedstawicieli 
władz i gości z uroczystości o- 
twarcia targów Wschodnich u 
zbiegu ul. św. Zofji i Poniatow­
skiego jakiś młody człowiek z po­

tu □ 
tu

&ie bem S&oimoben naheftehenbe 
„^ofêfa* Bachobnia" in teilte noch bor
toeniaeu Mafien mit, bafe bon beutfchen xlorftei« 
lunaen in Dftoberfćhlefien feine SRebe fein tonne, 
fofern baâ Wnifche Theater ^attomife nidlt aui 
in bem umstrittenen Ďppeln JBorftelïunaen awen 
bürfe. SRailbem ber bolnifie ©pielplan tut 
SDeutifi-DBerJilefien befanntaeaeben ^morbe^n W,

1 ©eaenfdtipîeïtj'für ~Çaïtomiû

— noi nicht' faßen, ba bie Serhanbíunsen. noi in 
ber (Sdymebe finb. ®rft menn man au einem oe- 
Stimmten ©radjnig ßelanat ift — ma§ für oie 

- c ~ - ------x-x ■ fann man ju .
^tür beute fann

-co CA
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śród stłoczonej na chodniku pu­
bliczności niechcący upuścił za­
winiątko, które przy zetknięciu 
się z ziemią zaczęło się palić i 
eksplodowało, parząc dotkliwie 
owego młodzieńca. Na szczęście 
wybuch był nieszkodliwy dla 
najbliżej stojących osób. Paczka 
ta zawierała jakąś masę wyöiä» 
chową.

Policja natychmiast zatrzymała 
sprawcę wybuchu i po nałożeniu 
opatrunku zamknięto go w aresz­
cie.

W czasie pierwiastkowego 
śledztwa aresztowany podał się 
za Michała Tereszczuka, studen­
ta medycyny uniwersytetu lwow­
skiego, lat 19. Materjał wybu- 
£bowy zabrano celem poddania 
go analizie, która wykaże z ja­
kiego rodzaju przyrządem eks­
plodującym ma się tu do czy­
nienia.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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^ iiiiiiiuiMiMiiiiiii i sBeft-SberfiWfien
2SÙ mir er fahren, fpiïen bom 13. «September 

o6 in ÍB e u t h e n, (Ś l e i to i unb £> in b e n • 
burs SSorfteKunaen be3 Wnifchen Water» 
ftattotoifc ftattfinben. Sn ber fltoeiten (September* 
hälfte finben in Heuthen unb foinbenburß K eine 
fcpem- unb eine (Sdiaufpielauffübi un ß, 
in GSleitoih eine Cpernborfteltuna Statt, 
darunter befinden ficf> fttoei (SonntaßäborfteUun« 
oen. W Saifon beâ SßolnifÄen WaterB in 
Stetttfcb-Ofccrfcblefien besinnt alfo f r ü |ei als 
bie Sorftettunsen be§ Wtfchen ObeiWefifJen 
Sanbe&theaterä, ba§ bie brei (Stabte Heuthen, 
©leittni unb ^inbenbura befpielt unb auch tu 
Cftoberfddefien SßorfteUunsen neben Soll. @in 
(gpielptan biefeê WaterS für Dftoberfd)lcfien 
ift nod) nicht befanntseseben morben. SDte pols 1 
nifdie (Seftion ber Theater li ebb ab er 
forbert ßlei^eitia sum Beitritt in biefe perenu- 
suna auf unb üerfpridit ben Siebbabern ber pol« 
nifdien S3iibne bie Se fora nma 
Sorftellunaen be3 SolnifdJen ^eaterê 
^attotoiè. W bem Soilvoben naheftehenbe 
„Sofêfa' Badania" in ^aitotoifc teilte noch öor 
meniaen Wen mit, bafe bon beutfehen Sorftei« 
luuaen in Dftoberfdjlefien feine SRebe fein fonne, 
fofern ba3 Wnifche Theater ^attotoib mdlt auch 
in bem umftrittenen öppeln, Sorfteffunaen a^ben 
bürfe. SRad)bem ber polnifche ©pielplan tut 
$eutfd)*Dberfd)íefiett befanntaeaeben morben W, 

* barf aber bod) Wohl angenommen feeren, baB bie 
1 ©eaenfeitiafeit für ^attomib unb . £'onia§butte 
IT berbürat fei. ^od), lafet fid) enbaultiae§ banxber

ber Sd)!mebe finb. ®rft menn man &u einem oe-

§ § nädjften £aae ermartet mtrb, —
biefer Wae SteHuna nehmen, 

gcç rur feftaefteïït merben, bafe bon polmtàer yeüe 
’ J araeftrebt unb aeforbert mtrb, ohne SRudlicht aut 1-gl berSri in Wttö-OberfMefien ebenio 
® polnifche SSorfteflunaen ^u neben, aU m Utober- 

f^lefien beutfd)e Wfübrungen borßefehen ftttb.

g </,



Sie Cembetget üleffe 
In Gegenwart nnb SnftmfL

Betrachtungen %ux IX. Dftmeffe.

Bon 
ÿtip (Luttmann.

^annabenb, ben 7. er. ift, wie wir bereite furg bes 
ïtegiet pabtm, in ßemberg bie IX. Dftmeffe eröffnet worben.1 
Baturgemäfj läfet fiep im ^lugertblicf über ihr Ergebnis? noch 
nidjtê fagen, aber immerhin hat hoch fdjon ber a ufjewrb entlieh 
ftnrfe Befiup an ben erften Žagen benjenigen Becpt gegeben, 
bie geglaubt haben, bie Břeffe unter allen Umftänben ftatt- 
finben taffen au muffen ohne Bücfficpt auf bie Bebenken, bie 
tm Äinblitf auf bie s£ofener 2anbe§au§fteHung üon Verfcpte* 
iwrtën Seiten geäußert worben finb. Die Semberger BZeffe 
bat heute bereits eine feftgefügte Srabition unb es Wäre be- 
bäuerlich gewefen, wenn man biefe unterbrochen batte. Sie 
bat im Bapmen ber polnifcpen BZeffeveranftaltungen ihre hee \ 
fonberen Aufgaben unb fepon heute fann man Vielleicht fagen, j 
bafe fie bie mieptigfte unb lebenêfâpigfte Błeffe auf polnifcpem j 
Beben ift. |

BerkeprBtecpnifh aufeerorbentlich günftig, im knoten5 
punkt wichtiger Bahnlinien, gelegen, bie bon Beften au§ 
Rieften unb Bojen, vom Borben unb Borboften au§ ®on= 
greßpolen unb Bolppnien, bom Offen unb ©üboften auS 
Bufjlanb unb Bumänien he*řommenb in ber galigijcpen 
BZetropole münben, — mit einem prachtboll gelegenen auS* 
gegeiepnet erjcploffenen unb aller Borauêficpt nach noch für 
biele ^apre allen maepjenben Blnforberungen genügenben 
BMfegelänbe, -- ©iß ber wieptigften Banken, $nbuftric- 
fongerne unb épanbelêpâufer beS SanbeS, — mit auSreidjenben 
llnterkunftêmôglicpfeiten and) für einen großen ^rembengm 
ftrom — ift Semberg bon Vornherein eine ibeale Bkejjeftabt 
Sem B e ft e n gugetoanbt, als moberne (Großftabt, Stätte 
alter Kultur unb neuzeitlichen ^ortfdjritts in allen Singen 
ber Birtfcpaft unb Decpnif, blidt fie gleichzeitig nach ®üben 
unb p ft e n in bas gelobte unb bon ber polnifcpen ^pbuftrie 
io peiß umworbene ^unbenlanb. So ift fie nach Sage unb 
Ueberlieferung, aus ben geograpifepen unb auS ben toirtfepaft5 
liepen (Gegebenheiten heraus wie bom Scpidfal bagn .beftimmt, 
©Httierin gwifepen Beft unb Oft zu fein. Bur auf einem 
folcpen Boben aber barf eine Błeffe Slnfprucp barauf erheben, 
als mepr zu gelten, benn eine lokalpolitifcpe Beranftaltung bon 
beftenfallS provinzieller Bebeutung. Sicherlich entfpriept bie 
Semberger Dftmeffe in iprer heutigen (Geftalt unb in ihrem 
gegenwärtigen Umfang bem ^bealbilb, baß ipre Beranftalter 
Von ipr haben, noch niept, aber bie BorauSfepungen für eine 
bebeutfame Entwicklung in ber gekennzeichneten Bicptung finb 
gegeben unb fie werben fiep erfüllen, um fo fcpneüer, je beut= 
licper man jenen SlufgabenfreiS erkennt.

Sie Semberger Wleffe foK ber alljährliche Sammelpunrt 
aller berjenigen polnifcpen SluêfteHer fein, bie mit ipren Er« 
geugniffen unb Baren in bie wirtßpaftlicp noch Wenig erfcploj* ■ 
jenen füboft= unb oftpolnijcpen Brovingen bringen Wollen. 
(Gerabe an biefer Stelle ift immer Wieber barauf pingewiefen 
Worben, baß bie fogenannte „Europäifierung" ber SebenS5 
haltung unb Birtfcpaftêfüprung in biefen SanbeSteilen ein 
zentrales Problem ber polnifcpen ©efamtwirffchaft barfteUt. 
^ier liegt ein gewaltiger noch unerfcploffener innerer Wlarft. 
ber für bie mannigfaäpften ^nbuftrieerzeugniffe — @ifens unb 
™etaUmarert, (GlaS unb ^rgellan, Bapier unb Seberwaren, ■ 
lanbwirtfchaftliche Błafcpinen etc. — praftifdj faum begrenzte I 
Ofapmöglicpfeiten bietet.

freilich hängt bie wirtschaftliche ©rfchliefeung biefer (Ge­
biete nicht ober jebenfalls nicht entfepeibenb bon einer B2effei 
j»rąnftaltung ab: Sie ftäbtifche unb bie länblicpe Bebölferung 
öftlicp bon Bug unb Strpi lebt in ärmlichen, oft erfchredlicp 
ptimitiben Berpältniffen. Sie ift arm, unb biele Singe, bie 
anbernortS längft (Gegenftänbe beS täglichen BebarfS finb, 
gelten hier noep als unerfcpminglicper SuruS. SaS wirb erft 
onbers Werben, wenn fid) bie allgemeine SBirtfcpaftslage in 
biefen (Gebieten hebt, inSbefonbere bie Sanbwirtfcpaft fapital- 
unb bamit fauffräftig wirb. SS ift fein Zweifel, bah wir z. 3t 
erft bie Slnfänge einer folcpen BorwärtSentWidlung feftfteHen 
rönnen, unb bafj baS meifte in biefer Biäptung — Šrebitpilfe, 
?8cipn-unb SBegebauten etc. — erft noch zu tun ift, aber gerabe 
tn biefem Stabium ber Singe barf man ben Sßert einer Ber­
anftaltung wie ber Dftmeffe nidjt unterfepäpen : Sie pat für 
ben Sanb= unb Sorftwirt für ben Kaufmann unb ben ^anbs 
Werfer biefer B'roöinzen eine biel größere ergieperifepe 
unb a n r e g e n b e B eb e u t u n g als in anberen <35e- 
genben. _ Blau braucht hier nur an l a n b w i r t f cp a f 11 i d) c 
Blafcpinen unb (Geräte, an Apparate für bie lanbwirt- 
fdjaftlichen Biebenbetriebe, wie BZolfereien etc., an Wlaterialien 
für ^oep' unb Siefbau etc. zu benfen. (Befonbere Bebeutung 
fommt in biefem Bufammenpang bem feit bem vorigen Sapce 
tm Bapmen ber Bleffe neranftalteten Bucptbiepmarfte 
M)

@ine große Slngapl von ^uSfteHern aber, fucpen in Sem-' 
berg nicht nur ben ^onfoft mit unerfcplofjenem 9leitlanb beS 

inneren BlarfteS. Sie erblicfen mit Becpt in ber Oftmeffe baS 
jVenfter burep baS Rumänien unb bie Ba^lfan« 
floaten unb vielleicpt in nicht zu ferner Beit auch Sowjet- 
;rußlanb auf ben polnifcpen Blarft bliden unb gleichzeitig bie 
BluSfallSpforte bapin. $n biefe Blidjtung Wirb and) biel 
ftärfer als bisher bie Bropaganba im unb SluSIanbe 
geben müffen, fo bap tatfâplicb bie Dftmeffe gu einem gern 
tralen ofteuropäifpen Blarfte wirb. Sßenn bon ftapr zu ^apr 
bas ^ntereffe beS wefteuropäifpen SluSlanbeS an ber Bleffe 
Wäcpft unb bie Bapl ber SluSfteUer auS granfreiep, ber 
Sfcpecpoflowafei, Oefterreid), • (aber auch auS Seutfcplanb) in 
ftänbigem Bunepmen Gegriffen ift, bann pat auch biefe 
wicflung ipre Urfacpe zum Seil in bem Beftreben biefer auS- 
länbifcp'en 2luSfteller, überSemberg alsBrudenacp 
b e m O ft e n u n b S ü b o ft en © u r opaS borguftofeen. 

!Safe folcpe Betropfungen feine BPantafie, fonbern nüchterne 
Böirflipfeit finb, gept g. B* barauS perbor, bafe Sorb be; 

labficptigt, bon feiner geplanten polnifcpen &abnf wtS auch ben 
fowietruffifepen Blarft zu bearbeiten, llnb Wenn bieleS an 
biefen Erwägungen noch BufunftSmufif zu Rin fepeint: BBir 
fepen bie BorauSfepungen unb bie erften ^Infäpe einer Entwick­
lung bie beutlip in biefer Bidjtung weifen unb bie eS reefir 
Zeitig gu erkennen unb zu pflegen gilt.

Blau barf biefe Betrachtung niept fdjliefren, ohne ein paar 
. Böorte über bie Be b e u t u n g ber Semberger D ft - 
meffe für bie beutfcp/polnifcpen BßirtfcpaftS= 
beziepungen zu fagen. Blpcpbem in ben lebten fahren 
inSbefonbere auep burep bie Bofener SluSfleUung, bie Sort* 
fepritte ber polnifcpen ÿnbuftrie auch in SeutfcpiIanbS Weiteren 

! greifen bekannt geworben finb, neigt mon bort wieber einmal 
i bazu, ben polnifcpen Blarkt als enbgültio Verloren gu be­
trachten, was bann notmenbiger Beife gu einer Bagatelli5 
fierung ber ^anbelSvertragSverpanblungen füprf. Ein fcl= 
per BeffemiSmuS ift beftimmt falfcp:;BieI Serrain ift frag« 
los Verloren gegangen, aber ein Seil wirb boep burep energifepe 
Bropaganba ' Wieber zu erobern fein. (Gerabe auch in ben 
mapgeibenben polnifcpen greifen beginnt man ja bie (Grenzen 
ber ^nbuftrialifierungSmöglicpkeit, wie fie in ben teepnifepen 
unb finanziellen Bebingungen gegeben finb, flore' als 
biSper gu erkennen unb immer beutlicper geigt fiep, Welpe 
beutfepen Baren and) jept noch fehlen unb Slbfap finben 
könnten, — gäbe es keinen BirtfcpaftSkrieg. ^ebenfalls läßt 
fiep baS übrige SluSlanb niept abfdjreden, fuept bie Süden im 
Spftem ber Selbftberforgung unb verftärkt fortgefept feine 
Bropaganba. Ein paar oeutfepe Firmen, Vor allem lanbwirt3 
fdjaftlidje Błafcpinen-gabriken, fteHen auch jeßt noch auf ber 
Semberger Bieffe auS unb tragen bamit ber Bebeutung ber 
Sftmeffe Bepnung.

Bir haben immer noep bie Hoffnung nidjt auf gegeben, baß bie 
Beteiligten balb wieber einmal Beit für bie gorffepung bet 
beutfp^polnifcpen BirlfpaftSverpanblungen finben Werben. 
Sollte bann ein brauepbarer Bertrag guftanbe kommen, bann 
wirb man fiep auep in beutfcplanb ber Dftmeffe erinnern unb 
fie mit Energie in bie Beipe ber Bropaganba« 
mittel für bie Bi e b ereroberung bes polni* 
fxp e n Bî a r k t e s ft e 14 e n m ü f f e n.

prawdopodobnie odbędzie się za 
dwa tygodnie.

Reprezcnianci Rządu l Guśilc 
zamlcistowi 

na Targach Wschodnich

Elcłio opolskicłi
KATOWICE, 10.9. Wyznaczo- czasie przedstawienia polskiego 

Ina dziś rozprawa przeciw nieja- w Opolu, zostało odroczone i 
kiemu Kowellowi, oskarżonemu o 
rzucanie bomb cuchnących w

W uroczystym akcie otwarcia IX. Targów 
I Wschodnich -brata udział grupa wyższych urzę. 
i dników Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 

której otoczeniu przybył do Lwowa p. Mun­
ster Przemysłu i Handlu Inż. E. Kwiatkowski. 
Byli między nimi dyr. dep. Inż. Julian Dą­
browski dyr. Państw. Instytutu Eksportowego 
Marian Turski, Naczelnik Wydz. Tadeusz Są- 
gaiłło radca ministerialny, sekretarz osobisty < 
ministra p. Jerzy Barański i referendarz Jozef 
Wojtyna. Tym samym pociągiem przybyli na 
uroczystość otwarcia z Warszawy prezes 
Misji Handlowej] Z. S. S. R. P. Mikołaj Popow, 
któremu w uroczystości inauguracyjnej towa- i 
rzyszył w zastępstwie nieobecego konsula p. , 
wicekonsul Michał Gregorjew. Jako delegat 
Gminy m. Warszawy i Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich w Warszawie uczestniczył w 
uroczystości inauguracyjnej p. wiceprezes Inz. , 
Seweryn Wachowski.



Przedstawienia w
Pragnąc zatrzeć fatalne wrażenie 

wypadków opolskich, dyrekcja teatru 
niemieckiego w Bytomiu zapropono­
wała stronie polskiej rozpoczęcie wy­
stępów gościnnych Teatru Polskiego 
na Śląsku Opolskim już w miesiącu 
wrześniu.

W myśl wielukrotnych obietnic nie­
mieckich odbyć się miał w piątek 
pierwszy występ gościnny teatru kato­
wickiego na Śląsku Opolskim, a mia­
nowicie w mieście Zabrzu.

Przedstawienia wrześniowe miały 
odbyć się stosownie do solennych 
przyrzeczeń dyrekcji teatru niemiec­
kiego w Bytomiu, niezależnie od toczą­
cych się pertraktacyj w sprawie za­
sadniczego uregulowania przedstawień 
teatralnych na Górnym Śląsku. Per­
traktacje te napotykały

zjazd Rady Naczelnej Zrzeszenia ■ 
Związków Przemysłowych Zachodniej i Po- 
łudnowej Polski zwołany z cwkazji Targów 
Wschodnich na dzień 7. 8. września przybyli 
do Lwowa delegaci Związku Gospodarczego 
Przemysłu Przetwórczego woj. śląskiego w j 
Katowicach pp.Prezes Antoni Balzer, Inż. Gry- I 
gcr. Dr. Kucharczyk, dyr. Jan Rzymełka i Dr. ' ,

• Emil Berulla. Jako członkowie Rady Delega- 
1 tów Zrzeszenia w Warszawie pp. Dr. Roger 
| Battaglia i Dr. Marian Niemczewski. Jako de­

legaci Związku Przemysłowców w Krakowie 
Dr. Zygmunt Jarczyński, Inż. Wiktor Scherer, 
Dr. Tadeusz Spitzer. Inż. Zdzisław Krudziel- 
ski, Prof. Inż, A. Schmitzek. Jako delegaci 
Związku Fabrykantów Poznania Dyr. Łyczy- 
wyk i Dr. Waschko. Jako delegaci Związku 
Fabrykantów w Bydgoszczy p. Inż. K. Tom- 
czyciki, Inż. Tarnowski i Laskowski. Posie« 
dzenia Rady Naczelnej odbywają się w sali 
Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwowie pod 
przewodnictwem p. prezesa Antoniego Balzera, 
prezesa Syndykatu Polskich Hut Żelaznych w 
Katowicach. Przedmiotem obrad między in- 
nemi jest zgłoszony referat Centralnego 
Związku Przemysłowców we Lwowie na te­
mat „Przemył a podatki“ oraz referat Związ­
ku Przemysłowców w Krakowie na , temat 
„Paneuropa“. W obradach biorą udział również 
delegaci Centralnego Związku Przemysłow­
ców we Lwowie.

Z Katowic przybył na otwarcie Targów 
Wschodnich senator Dr. Zygmunt Przybylski, 
dyr. Górośląskiego Związku Przemysłowców 
Gór niczo-flutir czego, oraz konsul włoski p. 
Ferruccio Lupis. Jako delegaci Centrali Związ­
ku (Kupców w Warszawie brali udział w uro­
czystości otwarcia pp. poseł W. Wiślicki i 
instruktor L. Zundelewicz.

W skład wycieczki dziennikarskiej nie- 
mieeRl^T^ófńekó Śląska zorganizowanej 
,Ç~taramem Gen, jgonsula R. P. w Bytomiu p. 
Leona Malhomnia, która celem zwiedzenia 
Targów Wschodnich zabawi przez dwa dni
we Lwowie, wchodzą: naczelny redaktor 
dziennika „Volksblatt“ p. Koitz z żoną z Za­
brza. Naczelny redaktor „Allgemeiner Lokal­
anzeiger“ z Bytomia p. von Freiholz z żoną, 
redaktor „Ostschlesische Morgenzeitung“ p. 
Dr. Marcin Meister z Bytomia, redaktor 
„Schlesische Volkszeitung“ Schwientek z Wro­
cławia, kierownik biura prasowego miasta 
Bytomia p. Dr. Zelder, korespondent dzien­
ników z Bytomia p. Gutman i kierowik biura 
prasowego miasta Zabrza p. Heckel. Wyciecz­
ce towarzyszy referent Konsulatu Generalnego 
n. St. Wlodarkiewicz. Delegaci prasy górno­
śląskie] przyjmowani przez T. W. i reprezen­
tantów miejscowej prasy i wezmą udział we 
wszystkich także programowych uroczysto­
ściach niedzielny C^ŁW^ ______ ■

Zabrzu nie będzie.
trudności z powodu stanowczego prze^ 
1!Tw§tawienia się Niemców w urządza­
niu polskich występów gościnnych w 
Opolu. Dążąc do wywarcia na tok 
bèrtfaktacyj silnej presji, Niemcy za­
kazali W-Ogtatniei chwili zapowiedzia­
nego juToî THÎkU tygódni polskiego 
występu teatru katowickiego w Za­
brzu. Teatr jy Zabrzu został prawie 
zupelnié wysprzedhriy/ wobec czego 
zarówno teatr katowicki, jak i organi­
zacje polskie na Śląsku Opolskim, na­
rażone są na poważne straty- ma­
terialne.

To wystąpienie czynników niemie­
ckich opinia polska przyjmie z uspra- 
wiedliwionem oburzeniem. Tak wy­
soce nielojalne zarządzenie niemieckie 
w żadnym wypadku nie posunie na­
przód kwestji uregulowania przedsta­
wień teatralnych na Górnym Śląsku.

Perfidna i prowokacrlna nodrjrwka
Niemców w sprawie teatralnej. 1

Sabotowanie wstępnej umowy.

Katowice, 13. 9. Pragnąc zatrzeć fatal­
ne wrażenie wypadków opolskich dyrekcja 
teatru niemieckiego w Bytomiu zapropono­
wała stronie polskiej rozpoczęcie występów 
gościnnych Teatru Polskiego na Śląsku 
Opolskim już w miesiącu wrześniu. W myśl 
wielokrotnych obietnic niemieckich odbyć 
się miał w dnia dzisiejszym pierwszy wy­
stęp gościnny teatru katowickiego na Śląsku 
Opolskim a mianowicie w mieście Zabrzu. 
Przedstawienia wrześniowe miały się odbyć 
stosownie do solennych przyrzeczeń dyrek­
cji teatru niemieckiego w Bytomiu nieza­
leżnie od toczących się pertraktacyj w spra­
wie zasadniczego uregulowania kwestii

ar~ EffiWMMÍWTTWritť Wř '—r~~—
Prowokacyjne uniemożliwienie przed-

przedstawłeń teatralnych na Górnym Ślą­
sku. Pertraktacje te napotykały na wielkie 
trudności z powodu stanowczego przeciw­
stawienia się Niemców w urządzaniu pol­
skich występów gościnnych w Opolu. Dą­
żąc do wywarcia na tok pertraktacyj silnej 
presji, Niemcy chwycili się nieuczciwego 
środka, zakazania w ostatniej chwili zapo­
wiedzianego już od kilku tygodni polskiego 
występu teatru katowickiego w Zabrzu. 
Teatr w Zabrzu został prawie zupełnie wy 
sprzedany, wobec czego zarówno teatr ka­
towicki jak i organizacje polskie na Śląsku 
Opolskim narażone są na poważne straty 
materialne« Prowokacyjne to wystąpienie 

czynników niemieckich opinia polska przy­
jąć musi oczywiście z usprawiedliwionem 
oburzeniem. Tak wysoce nielojalne zarzą­
dzenie niemieckie w żadnym wypadku nie 
posunie naprzód kwestji uregulowania przed 
stawień teatralnych na Górnym Śląsku.

Jasną jest rzeczą, że wobec takiego obro­
tu sprawy nie może być również mowy o 
przedstawieniach niemieckich u nas, a wszel 
kie ewentualne dalsze rozmowy musi po­
przedzić najzupełniej pewna gwarancja, ze 
strona polska nie będzie narażona na nową 
prowokacyjną podrywkę. Polskiemu Kon­
sulatowi Generalnemu w Bytomiu radzimy 
przy tej sposobności, stosować Przy, 
szych „interwencjach“, większą niż dotycn* 
czas ostrożno^

stawienia polskiego w Zabrzu.
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IBergleïdjstoerIjanblungen gefdjettett 
$olen berrtjeïgert Die Wgabe Des Süros her Seutf rfjen Sfteaterpemeinbe 

(€iaene SOI e I b u n g.)

Stattowih, 12. September. $ie awtfdjen bem beutfĄen unb bem 
poïntf^en SRttgítei) ber ®emifdjten ^ommtffioit geführten ^inigungsoer» 
hanbíungen über bte betttfdje« SheateroorfteHungen in 
Stattowifc nnb bte polntfdjen 23orfteïlmtgen in SBeftoberfdjlefien finb g e - 
f Ąeitert, bo polnifĄerfeits bie SRütfgnbe bes SBüros ber ©eutf^en 
Sijedergcmeinbe an biefe oerwetgert würbe, profitent £ aíonber 
wirb nunmehr im formellen ^efdjwerbenerfáijren über bas Vorgehen gegen 
bie ©eutfdje Sljeatergemeinbe jtt entfdjeiben hüben. S)te für Freitag in 
§inbenburg nnb Sonntag in 53 e u t h e n angefe^ten poïnifdjen 
Sheateroorftcnungen faüen aus.

£>ie beutfdj-polnifdje Weaterfrage ift .feit ber 
Sdjliehung beB 93üroB ber ^eutfdieu Xbeater= 
/temeinbe in ^attotoife nicht mehr mix fRube ge* 
fommen. 2Iuf bie 23efdjtoerbe beB ©eut* 
fdjen ^SoIlBbunbeB bei ber ©emifdjten 
^ommiffion SRüdgabe ber ©efcbäftBräume 
batte fßräfibent ©alonber 53ergIeid)Bber = 
hanbí ungen angeregt, bie ^ifäetj beiß heut« 
fdjen SDlitglieb Dr. ban föüfen unb bem pol* 
nifchen SRitglieb lût or a tofü fotoeit gefbrbert 
tourlbèn, bah man mit einer ©inigung biB aum 
fSeginn ber neuen Spielaeit glaubte fidfrer rechnen 
Au tonnen. Son beutfdjer Seite tourbe ben po!= 
ittfdjett Sßünfdjeu alleB nur erbenflicfie ©ntaegen» 
fommen geaeigt: S£>ie Wien erflärten ficb bereit, 
ben status quo in Dftobeťfdjlefien in öffentlichen 
©beatem toieberberaufteHeu, toogegen beutfdjer* 
feitB biefelbe ^InaaíjJ bon polnifdjen Wrftellungen 
in Wutben, ©leitoib, ^inbenburg, fRatibor unb 
Cppeln AUfleftanben tourbe, toie bie Wien fie ber 
beutfcben SJHnberbeit im ^attotoifeer Xbeater 
bereitfteHen, unb für bie priüaten ©heaterborftel- 
lungen batte man ficb toeiteftgebenbeB ©ntgegen* 
■fommen ber poliaeilidjen Stellen gegenfeitig au- 
gefidjert. ©urd) bie im ^ntereffe ber georbneten 
SBefpielung DftoberfcblefienB burcb baB Ober* 
fdjíefifdje SanbeBtbeater getätigte be utf die 
SRadjgiebigfeit fchien eine ©runblage für 
bie ^Beilegung beB ©beaterfriegB gefdjaffen au 
fein, frxbafe instoifdien aud) bie bei'berfeiti.aen 
^beaterleitunqen Sereinbarunaen über bie Wr= 
fteHunçien hüben unb brühen trafen. SBdjarrlidj 
bertoeiňcrte aber ber feolnifdje partner bie fRurf* 
flabe beB SöüroB ber Wuffdicn iihcafcraeineinbe, 
obtoobl bentfcberfeitB bem Wínifdjen Sbeater ber 
entfbrechenbe 23üroraum im Šeutbener Stabt« 
tbeater aur SSerfüauna aeftelít toerben fotíte. W 
ber unanfechtbare beutfdye föefifetitel auf bie @e- 
fdjäftBräume ber 2)eutfdjen Xbeateraemeinbe im 
^attotoifeer Theater boínifcherfeitB nidát aner- 

” , fannt tourbe, tourben bie Serbanblunaen
eraebniBíoB abaebrod)en. S^ie ©ntfdjeU 
buna íieat nunmehr beim fßräfibenten ber ® e- 
m i f d) t e n $ o m m i f f i o n, ber boffentíiťh 

/» — recht halb bem unhaltbaren ßuftanb beB Theater-
, frieaB ein (Snbe macht, ba baB WbürfniB nact

\ '' " beutfdien Wrfteííunqen in Dftoberfdilefien brina-
■ . lidjft föefriebifluna beríanat unb aíB ^ulturrecht

' ber SRinberbeit ben Sdíufe beB ©enfer
SlbfommenB in Slnfbruch nehmen faun.

bie Wfrache ber Sbentetleitungen über 
bie Spieltage uf to. bie ©iniaun.q über bie Wr= 
gíeWberhanblungen sur WrauBfefeung batte, fo 
tourbe fie mit bem Scheitern iener Wrbanb= 
lungen hinfällig unb muhten bie für ^inbenburg 
unb Wutben heute unb Sonntag angefehten I 
polnifchen SSorftel lungen abgefagt 
toerben. 

f
Sa

Su ber beutfcben Deffentlichïeit bat man biel« 
fach baB un b eg rena te b e u t f d) e @nt« 
gegeníommen in ber forage ber Wfpielung- 
SSeftoberfdjlefienB burcb baB WInifdje Theater 
nid)t berftanben, ba man bie polnifdjen Theater« 
borfteltungen bei ber geringen Slnaabl Wien in 
ben Stabten SSeftoberfcblefienB alB reine $ r o« 
paganbaaftion empfinbet. Stimmt man 
beau, bah bon einem polnifcbén TbeaterbebürfniB 
in Sßeftoberfcb'Iefien — aum troffen Unterfcbieb 
bon bem aufeerorbenilid) ftarfen Sbeateranhang 
ber ©eutfeben in Dftobe-rfdjlefien — obiettib nicht 
bie Wbe fein faun, fo toirb bie Stimmung 2Seft= 
oberfcblefienB gegen baB beabfichtigte beutfeb« 
polnifdje Sbeaterfompromib berftänblich, benn eB 
fteUt bie Satfadjen auf ben ^opf: SSeber aablcn« 
mâfcia uotb toirtfdjaftlià uodj kulturell läfet ftcfj 
bie polnifdje gorberung einer gleidjmiifcigett 
^eíjanblung ber Stfieatcranfprüdje ber beutfdjen 
unb ber polnifthen SJłinberbeit bertreten! Web 
toeniger aber bie (Srtratourft einer ft a a 11 i dj e n 
IT n t e r ft ü è u n g für baB Wlnifcbe Theater 
in SSeftoberfdhlefien, toäbrenb in Dftoberfcblefien 
baB S)eutfcbe Xbeater feinen pfennig ftaallicber 
llnterftüfeung betommt! ©B bleibt abautoarten, ' 
ob bie Wien bie Sdjulb an bem Wbruth ber 
WraleicbBöerbanblungen auf fidj fifeen laffen 
toerben ober ob fie fid) nid)t bodj aur fRüd« 
erftattung beB 93üroB ber beutfcben 
Weatergemeinbe bequemen, um bamit baB für fie 
fo günftigé Sbeaterfompromih au retten; eB 
mühte ihnen eine ^leinigfeit fein, ben p>uftanb in 
ben föpeaterberhältniffen DftoberfdjlefienB toie* 
berberauftçllen, ber feit mehr aíB bier fahren 
„aus tedjnifdien ©jünben" feiner 5Ienberung be= 
burft bat. Wd)bem Wien audj noth bie bereit* 
ftellung eineB SaaieB in Döbeln angeficbert toar, 
toirb fein Unparteilicher an ber bev^^^n 
ftättbigungBbereitfchaft atoeifeln — ieht bat Wä* 
fibent © a I o n b e r baB SSort, um bem Wdjt an 
feinem Wdjte au berbelfen!

ť

■
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ttattoiuiß otjne heures ïtjeatet«

g ber Parteien bemüht bût, burd) eine ironifíhř 
fattfam bekannten terroriftifchen TFethoben jö

Hut ein Simmet — !
T. G. die ©efchäftgfüprung öeg Öeutfdjen dheaterg in 

Kattowife teilt ung mit, baß die feit einigen Wochen un ©ange 
befindlichen Verhandlungen mit der direftwn be§ poItttfdOen 
dßeaterg über die nädjfte Spiel$üt gejcřjeitert find, fo daß alfo 
big auf weitereg deutfäße dheaterborftellungen in Kattomiß 
(guminbeft im Stabttßeater) nicht ftattfinben Werden. Vier 
über ben ©ang ber Verhandlungen unterrichtet mar, wird 
durdj biefeg negative (Ergebnis fid^erli<ř> überrafdjt fetn, groß 
mirb die trauer aller Kreife beg deutfdjtumg übet die Ve* 
einträdjtigung beg fulturetten Sebeng fein, bie ber Sortfall 
beutfdfer dheaterborftettungen bedeutet.

Bttüfdjen ben Parteien mar im Saufe ber langwierigen 
Verhandlungen über bieAnaaßlund dieVerietlung 
berSpieltagefür dag deutfdje dßaeter — über bie Widy 
tigfte $rage alfo — èinmütigïeit erzielt worben, ©efeßeitert 
finb bie Verhandlungen fdyliefelicř) an ber ßartnäMgen 2Sei= 
gerung ber polnifchen direction, ber ©efchäftgfüßrung beg 
beutfehen dheaterg bag feit bem ftahre 1922 au Vüroztoecien 
im dßeatergebäube benußten Bimmer weiter au beiaffen.

Bur Vegrünbung ißreg Stanbpunfteg bat bie polnifdje 
dheaterbirerfion, inbem fie bon ber Annahme auggin-g, baß 
bag Bimmer bon ber b e u t f eß e n dheater g em einbe 
alg ber Drganifation ber beutfehen dheaterbefucher benußt 
wirb, aunäcfrft barauf ßingewiefen, baß auch bie polnifcße 
dßeatergemeinbe im dheatergebäude feinen Vüroraum zur 
Verfügung bat. die direftiön bat weiter erflärt, baff fie ben 
Htaum unbebingt für ißre eigenen Bwecfe unb »war ingbefon- 
bere im ^inblicf auf ©aftfpiele eineg Vlarfcßauer ©nfembleg, 
bie eine befondere erweiterte Verwaltunggarbeit notwendig 
machen, braucht. (<*£?ier ift übrigeng barauf ßinzuweifen, daß 
der polnifcßendljeat er gemeinde im Veutßener 
Stabttßeater ein Bimmer aur Verfügung freßt, auf bag fie 
aüerbingg freiwillig bergtdjtet bat.)

demgegenüber ift fefraufreHen, baß bag Bimmer im 
dheater tatfächlich n i dj t b o n d e r „b e u t f eß e n d h e a t e r 
g em einbe" benußt wirb, ba biefe aur ©rlebigung ihrer 
eigentlichen Arbeiten, wie HRitgliederaufnaßmen ufw. außer* 
halb beg dßeatergebäubeg einen befonberen Vüroraum unter* 
hält, dag Wffnerftänbnig auf polnifdßer ©eite rührt offen» 
bar daher, baß man bort nicht begreift, (ober nicht begreifen 
Witt), baff bie beutfdße dßeatergemeinbe itn weiteren 
Sinne eben nicht nur Vefucherorganifation, wie bie polnifaje 
dßeatergemeinbe, fonbern gleichzeitig auch drägerin beg 
Xh ea t er un ter nehmen g, Veranfraltertn ber 
V o r ft e 11 u n g e n ift güt bie Erledigung ber mit b i e f e r 
punition berbunbenen Verwaltunggarbeiten wirb aber nach 
Auffaffung ber leitenden Verfönlidjfeiten bag Bimmer im 
dßeatergebäude felbft unter allen Umfränben benötigt, dort 
boüzießt fich nicht ber Verfehr mit ben ^litgliebern„ber 
dheatergemeinbe, vielmehr werben in biefem Bimmer färnt* 
littje Slrbeiten für ben laufenben dheaterbetrieb wie Vorbereü 
tung ber Vorlegungen, Verrechnungen mit bem funftlerifchen 
unb technifchen Wfonal, bem äaffierer ufw. erlebigt.

die Volnifdje dheaterbireftion geht alfo bei ber Ablehnung 
ber beutfehen gorberungen aunächft fehon bon einer falfchen 
Voraugfefeung aug. 9lber auch ihr Slrgument, bafe fie ben 
$aum in Buhinft felbft braucht, vermag vor einer obfeftiben 
Vetrachtung ber (Sachlage nicht au beftehen. Buaugeben ift, 
bafe bie für Verwaltunggawede im dheater aur Verfügung 
ftehenben Väume befdhränft finb. da aber bie ©efchaftB* 
führimg beg beutfch'en dneaterg ohne feben Bwetfel einen

„.eter groß, — aber wer Schritt um Schritt unb Bott um Bott 
ben Voben feineg Iftechtg a« berteibigen bat, ber mufß ob er 
will ober nicht, um feben Duabratmeter fämßfen.« * *

Sie poinifdjeti Botßenmigeo 
in h’mörabutg unö Beugen abgefagt!

^mBufammenhangmit bem d) e i t e r n ber 
d I) c a t e r f r a g e n in a 11 o to i h finb bie für heute 
iníňinbenburg unb für Sonntag injöeutoen 
ang'efagten Vorftellungen beg St'attowißer pol­
ni f h e n ď b e a t e r g W i e b e r a b g e f e ß t m o r b e n.

die „Volata Ba^obnia'7 beaeidjnet in einem ungemein auf­
geregten křtitel biefe Sftafriahm« „perfibe unb probotatorifcp . 
Rubeln fie eg fo barftellt, alg wären beutfdjerfeifg getroffene Ver­
einbarungen grunblog nicht eingebalten worben, oerfuefjt fie Wre 
ßefer glauben ju machen, baff ber g r u n b f ä £ I i w e 4151 D e r - 
ft an b ber deutfthen gegen bie Veranftalt un g pol- 
n i f cf) e r 05 a ft f p i e I e in deutfdj-Cberfihlefien au ber Vlbfeßung 
u, „/"j — - c * '
eg, wenn bag Vlatt fchreibt: 
SSenbung ber S( 
fRebe fein faun."

fRedhtganfpruch auf bie Venufjung beg ©ebaubeg 
audheateraWetfen hat, — in bem gleichen Umfange wi^. 
bag polnifche dheater —, befteht auch ihr Slnfhruch auf einen 
einigermaßen aulänglichen Vüroraum aurecht unb unter b^r. 
räumlichen ßmge müffen bann eben b e i b e ©ruppen letb^m 
die direftion beg polnifchen dheaterg hatte bei ihren dig^ofi’ 
tionen bamit au rechnen, baß ber fragliche Vaum bem beutfehen 
dheater aur Verfügung fteht unb mußte eine Söfung fachen, 
bie nicht willfürlich bie Rechte ber anberen Vartei beeiw 
trächtigt.

Bir müffen, fo fchwer wir auch ben borläufigen Verluft 
ber beutfehen dheaterborfteHungen empfinben, au ben Vers 
fönen, bie bie Verhandlungen für bag beutfehe dheater geführt 
haben, bag unbebingie Vertrauen haben, baß fie bie Verhanb* 
lungen nicht an einem ^ebenpunřte fcheitern ließen, fonbern 
— wag nur fie allein au beurteilen bermögen — tatfächlich bon 
ber Unburchführbarfeit beg dheaterbetriebeg bei ©ntaiehung 
beg Vüroraumg überaeugt waren, droßbem ift eg möglich, 
baß nidht nur reine Bwedmäßigfeitgerwägan­
gen, fo awingenb auch biefe für fich allein gewefen fein 
mögen, ben Stanbpunït ber ©efchaftgfuhwng beg beutfehen 
dheaterg beftimmt haben.

2ßir haben bereitg oben barauf hingewiefen, baß nach ben 
©runbfähen beg ©enfer Vertrageg ber beutfehe Vebölferungg* 
anteil auf bie Venuhung beg Stabttheiergebäubeg ben gleichen 
Vechtganfpruch hat, wie ber po-Inifche. $n Verfolg biefeg 
Vechtganf'pruchg hätte f. Bt bie Leitung beg beutfehen dheaterg 
barauf beftehen fönnen, ebenfo Wie bie direřtion beg polnifcben 
dheaterg in ein birefteg Vertraggberhältnig aur Stabiber* 
Wallung über bie Venußung beg Stabttheaterg au treten. Sie 
hat im Vertrauen auf bie ßopalität ihreg Kontrahenten, 
ohne bamit einen V e o a i Ą t augaufpredjen, fich 
bamit begnügt, ihr VHtbenuhunggrecht am dheatergebäube 
burep einen Vertrag mit ber direction beg polnifchen dheaterg 
au regeln. Unter biefen Umftänben maßte ber Seitung beg 
beutfehen dheaterg wichtig erfdjeinen, mit ihrer ©e- 
fchäftgführung im dheater au bomi ailier en 
unb haburch in foaufagen „fpmbolifcher ^orm" ihre ©letdj* 
berechtigung mit bem polnifchen dheater au bořumentieren. 
dieg ift feine Vreftigefrage, fonbern eine Angelegenheit bon 
prinzipieller Vebeutung unb aWar bon um fo größerer, Weil/ 
bei ber auf ber anberen Seite leiber borhanbenen HRentalitätj 
ieber weitere Verzicht nach bem bereitg gezeigten ©ntgegewj. 
fommen bebemflich erfdjeinen müßte.

\ die bei ÿerrn ©alonber bon beutfeher Seite eingelegte 
' Vefchwerbe wirb alfo nun ihren Sauf nehmen unb bort, wo 

Wir gewünfeht hätten, baß bie Parteien in freier Uebereinfunft
1 wie bigher fich berftänbigen, wirb ein höchftrichterlicher 
i Sdjiebgfprudj au entfdjeiben haben. Sßir empfinben feine 

©enugtuung darüber, daß die Seidtragenden nicht nur die 
deutfehen dbeaterbefucher der Stabt KattoWiß, fonbern in- . 
felbftberftänblich au erwartender Vücfwirfung auch bie freunde 
deg polnifchen dheaterg in deutfch-Cberfdjlefien fein merben, 
Wo bei ber bon p o I n i f dj e r Seite gewünfehten ®Iei<hmäßig; 
feit in ber Vepanblung ber dheaterangelegenheiten nun frei* 
lieh auch die Aufführungen beg polnifchen dheaterg fortfallen 
merben. Sßir empfinden hierüber b e g h a I b feine ©enug­
tuung, weil ung nicht an einer V e r f ch I e dj t e r a n g, fonbern 
an einer Veßferung beg beutfch*polnif(heii Verhältniffeg 
liegt. • . ’

@g ift nur ein Vüroraum, um ben ber Streit geht, unb 
eg hätte, fo meinen mir, für bie direftion beg polnifchen 
dheaterg nicht fo fchwer fein dürfen, hier aug freien Stiicfcn 
auf ben ©ebraudh ber HR acht au beraubten unb bag fRedjt

_------------—- -r-—rv——------ .—r—-—©üüîF 111 r î a de e beg Scheiterng ber Verhanblungen ubeFTtě^beutfíen 
lïpOTén su iafîen. ®8 <wlïn BjmäS; em paar “n ftatt, »iè eï ber ®«Wit entfpridit,

als bereu golge ijinjuftelien, raufe Bon üorntierein inê recht«

2ßir haben e§ für einen febr unglücklichen ©ebaiiten gehalten, 
bie dheaterangelegenheiten bon hüben unb brühen miteinanber zu 
verquicken; aber eg ift ber polnifchc Verhanblunggpartner ge- 
luefen, ber mit brohenb gefdgnungener Sauft ertlart pat; ,,^n 
KattoWißnur fo biel beutfehe Vorftellungen Wie polmfche frühen, 
dann hat man fich fhließlih in Konferenz biefer Vplniicben 
Sorberung über eine gleiche Anzahl bon Spieltagen b^r unb bo t 
geeinigt. 3Senn aber nun bie fo gefaßten Vefcßlüffe 
Kattowiß nicht aur durchfüßrung gelangen fönnen, weil oie 
direftion beg polnifchen dheaterg ber beutfehen bte Veranftaltuug 
ber Vorftellungen tedjnifch unmöglich macht, bann muß logpcper 
unb gerechter Söeife nach bem ©runbfaß ber ©leicßmaßigtetß 
wie fie bon p o I n i f ch e r Seite g e f or b e r t W u r b e, auch 
ber anbere deil ber Vereinbarungen bezüglich ber polnifchen Vor- j 
Stellungen b r ü b e n hinfällig werben. _ < <

: die ganz unfachli<hen unb ben Wahren Äacßberhajt gefehlt 
oerfchweigenben Augführungen ber „Volgfa ßadjobnia" bemeßen 

(pufg neue, baß man bort um feinen Vreig unb in feiner Sad)| 
eine Verftänbigung will, ©g ift außerorbentlid) bezeichnend baß 
Sum Süjluffe heg Artifelg ber Verfug fieuia^t Wirb 5a11 po ? 
mfche ©eneralfoniulat in Veuthen, bas fteß banfengwerterweuf 

aäe bon beutfehen Vorftellungen bei ung nicht bie [um eine Einigung ber Parteien bemüht bat burd) eine
jvcvv !VU1 1. ' diefer unehrliche Verfucf), bie Abfeßung ber Anrempelei ben fattfam befannten terroriftifdjen iRethoben 
polnifchen Vorftellungen in ^inbenburg unb Veuthen alg bie I unterwerfen. "T
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Zerwanie rokowań polsko-niemieckich
W SPRAWIE PRZEDSTAWIEŃ TEATRALNYCH NA ŚLĄSKU.

Trwające od dłuższego czasu pomię­
dzy To w. Przyjaciół Teatru Polskiego w 
Katowicach a Niemiecką Gminą Teatralną 
rokowania, zerwane zostały przez stronę 
niemiecką w dniu 11-go bm.

Jak się można było tego spodziewać, 
prasa niemiecka uderzyła z powodu zer­
wania na alarm, a szczególnie „Ostdeut­
sche Morgenpost“ usiłuje przedstawić 
spór w ten sposób, jakoby czynniki pol­
skie świadomie dążyły do bojkotowania 
przedstawień niemieckich w teatrze kato­
wickim,

O co właściwie chodzi niemieckiej 
* gminie teatralnej?

Odpowiedź na to streścić można w je- 
dnem zdaniu, a mianowicie: gmina nie­
miecka usiłuje drogą pozostawienia do jej 
dyspozycji jednego pokoju w gmachu tea­
tru katowickiego zdobyć podstawę do 
roszczenia sobie takich samych praw, ja­
kie posiada Tow. Przyjaciół Teatru Pol­
skiego. W tym celu strona niemiecka 
zerwała rokowania, usiłuje przedstawić 
w swej prasie siebie jako stronę pokrzy­
wdzoną i spowodować, by cały spór do­
stał się na drogę dyplomatyczną (Komisja 
Mieszana) w tern mniemaniu, że tym 
sposobem zdoła wywalczyć dla siebie 
większe prawa w zakresie przedstawień 
teatralnych.

Dotąd Niemcy nie moją żadnych strat, 
ponieważ przedstawienia ich rozpoczyna­
ją się dopiero w październiku. Teatr pol­
ski natomiast, w ostatniej chwili zasko- * 

czony zerwaniem rokowań, musiał zre­
zygnować z zapowiedzianych, zorganizo- i 
wanych i wyprzedanych do ostatniego 
krzesła przedstawień w Zabrzu i Byto­
miu.

Twierdzeniu strony niemieckiej, jakoby 
Polacy doprowadzili do rozbicia rokowań 
przez odebranie gminie niemieckiej lo­
kalu biurowego, mija się najzupełniej z 
prawdą, albowiem niedostateczna ilość 
pomieszczeń w gmachu teatru katowic­
kiego zmusiła dyrekcję tegoż już w roku 
1925-ym do wystąpienia o zwrot przy­
znanego czasowo gminie niemieckiej po­
koju. Jedynie na prośbę Niemców pozo­
stawiono im wspomniany pokój aż dO‘ 
końca uh. sezonu, aczkolwiek gmina nie- ! 
miecka używała go jedynie na przecho t 
walnię kostiumów i drobnych rekwizy- , 
tów. Faktycznie pokój ten Niemcom nie 
jest porzebny, gdyż w dniach swych 
przedstawień otrzymują dó dyspozycji 
dwa inne pokoje.

Wysuwanie więc podobnego argu­
mentu przez Niemców można uważać za 
wykręt, gdyż kwestja ta nie ma żadnego 
związku z możliwością odbycia przedsta­
wień. W rzeczywistości momentem za­
sadniczym. o który rozbiłyby się roko­
wania, jest sprawa zażądania przez stro­
nę polską bezwzględnej gwarancji na u- 
rządzanie przedstawień polskich w Opolu.

O tern jednak prasa niemiecka jakoś 
milczy. . (et.)

Ostoberschlesien ohne deutsche Vorstellungen

Abbruch ôe® tatlfdwelnifdKn 
^eattwet^anHmwtn

$elen foemn ton Sntleroiht weiter
3wifdjen bem beutfehen Alitglieb in bet ©emifdjten 

miffion, uan §ufen, unb bem polnifdjen Vertreter ĄI os 
rawfïi werben in ftänbiger Süblungnabme mit ben beteiligten 
Xbeaterorganifationen feit längerer 3eit SBerbanbiungen über bie 
Aefpietung ©berfdjtefiens biesfeits nnb ienfeits ber ©renae mit 
bem beutfdjen nnb bem peinigen Sbeater gepflogen, ©s war 
bereits — wie unfre fiefer wiffen — awifdjen bett beiben Theaters 
leitnngen eine ©inigung über »erfdjiebene tedjnifdje ©inaelheiten 
erhielt worben, fo baň bas polnifdje Xbeater am heutigen Sreitag 
feine Spielaeit in Seutfdj-Cberfdjlefiett burdj eine Aufführung ber 
©per „Strafann Swor“ in ^inbenburg einleiten foßte.

Aerbältnismäfeig unerwartet buben fidj jebodj am Bonners* 
tag bie beutfdjspolnifdjen Tbeaterperbanblungen oößig aerfdjla« 
gen. S^wierigteiten beftanben nur nodj in einem einzigen Sßuntt: 
bie «Polen erklärten fidj nicłjt bereit, ber beutfdjen Sbeatergemeinbe 
in ^attowib ben SBüroraum, ber ihr feit 1922 sur Verfügung 
fteht unb anläülidj ber Oppelner SBorfäße gewattfam entzogen 
würbe, w dang eben. $ie beutfdje îbeatergemeinbe fteht 
•, Jiecqt au» bem Stanbpunlt, bah ohne biefen Aaum eine ge* 
beiljlidje Surdjinbrung ber Sheaterporfteßungen möglich ift. 
$a bie spolen ieboé auch im lebten Augenhlid in ihrer nnner« 
ftańbtisben Sartnädigleit nicht na^Heńen, f^eiietic« bie Aets 
banblungeu ettbgültig. Sas acoijdjeu ben beiben Sheaterleitungen 
getroffene tedjnifdje Ablommen tritt bamit nidjt in &raft.

Sie am Freitag für $'ubenburg unb am Sonntag 
für SBeutljen oorgefehenen polnifdjen Sorfteßungen 

fallen aus.
SÉEan muh fdjon fagen, bah bie Haltung ber polnifdjen Aer* 

tretet alles anbre als neritänblich ift. $olen bat in SeutfclpSber* 
fdjlefien für feine Sheaterwünfihe ein außer erbeutl i d) 
grobes ©ntgegenfommen gefunben, bas ieben «Bernünfs 
iigen aufrieben fteßen muhte. Sie 3cbl bet polnifdjen «Borfteßuns 

gen im oberfdjlefifdjen Snbuftriegebiet wäre um bas fünf« 
bis adjtfadje gefteigert worben; aud) in ©ppeln beftanb für bie 
«Polen eine fixere Alöglichleit, einen «Raum aut Surdjfübrung 
ihrer Sheaternorfießungen au erhalten; felbft in Aatibor hätte 
fidj ein gangbarer SEeg finben taffen. Selbft einen «Büroraum für 
ihre beutfdj-oberfdjlefifdjen «Borfteßungcn foßten bie ^olen im 
«Beutüener Stabttheater erhalten. Aber es ift bod) felbftuerftänb; 
lidj, bah aß biefes ©ntgegenlommen nur bann tragbar ift, wenn 
es auf ©egenfeitigteit beruht. «Ulan fann non polnb 
fdjer Seite nidjt erwarten, bah bie $olen in SeutfdpDberfdjlefien 
äße möglidjen ©rleidjterungen für ihr Xheater erhalten, wenn fie 
brühen bem beutfdjen Xheater bie gröhten S^wierigteiteu madjen.

Sie Solge biefes burdj bie Sdjulb ber polnifdjen 5Berbanb= 
lungspartner eingetretenen unerfreulichen 3uftanbes ift aunädjft, 
bah bie fBefdjwerbe ber beutfdjen Xbeatergemeinbe in aattoiuib 
nunmehr ihren SBeg an ©alonber nimmt. S)ic ©emifdjte koni: 
miffion wirb au prüfen haben, wie fie ben tultureßen Aedjten 
ber Seutfchen in ©ftoberfdjiefien Aa^brutf nerteibt. lieber biefer 
«Prüfung werben iebodj «JBodjen unb nießeicht fogar Aîonafc 
»ergehen, fo bah

•m biefem 3abr taum mehr beuifdje Sh^teruors 
ftellungen in Rattmmtj unb potmfdje Aufführungen 

im Snbuftriegebiet
ftattfinben werben, ©in 3uftanb, ber bet fBerftänbigung awifdjen 
ben beiben Seilen bes ©renalanbes nicht gerabe febr bienlidj ift. 
Sie polnifdjen Unterbänbler haben mit ihrer unnernünftigen 
Haltung ihren eignen Seuten einen groben Streich gefpielt. Sie 
treiben bie beutfdje «ßlinberbeit in Dftoberfdjleficn in eine neue 
©rbitterung, nüben ihren eignen grennben nidjt bas geringfte 
unb tonnen mit bem angenehmen ©efübl uor ©alonber fteben, 

j wieber einmal ben žporaellanlaben aerfdjlagen au 
haben!



Nic dziwnego, że po takich doświad- 
i czeniach strona polską^ zająć musiała

co było poniekąd symbolicznem wy­
ciśnięciem reki do zgodjC zapb- 
wieďOlt^zostaÍ càîÿ’szereg przedsta­
wień, w porozumieniu z czynnikami 
niemieckiemi, i z których pierwsze 
miało się odbyć przedwczoraj w Za­
brzu. Nagłe zerwanie petraktacji za­
skoczyło zarówno Dyrekcję Teatru w 
Katowicach jak i społeczeństwo pol­
skie na Śląsku Opolskim. W związku 
z tern podkreślić należy, że przedsta­
wienia w Zabrzu i Bytomiu zostały 
odwołane na wyraźne polecenie czyh- 
ników niemieckich.

Tą nagłą akcję skierowaną przeciw 
przedstawieniom polskim nie umie, jak 
już wyżej zaznaczyliśmy, prasa n*e- 
miecka wyjaśnić przy pomocy argu­
mentów rzeczowych. Przytaczanie 
bowiem sporu o pokój nie jest dosta­
tecznym argumentem. Strona polska 
główny przecież nacisk kładła na za­
łatwienie ważniejszej sprawy, sprawy 
przedstawień w Opolu i Raciborzu. Co 
do tego, to zarówno Dyrekcja Krajo­
wego Teatru w Bytomiu, jak i czło­
nek niemiecki w Komisji Miesząnej 
dr. van Husen nie mogli udzielić źaduęj 
gwarancji, zapewnić możliwość przy-

W'sina teatralna 
na Śląsku Opolskim

Prasa niemiecka podniosła jakby na 
komendę alarm, że w sprawach tea­
tralnych nie można się z Polsko-Kat. 
Tcwarzystwem Szkolnem na Śląsk 
Opolski porozumieć. Dzienniki dowo­
dzą!, że toczące się pertraktacje od sze­
regu miesięcy w sprawie urządzania 
przedstawień niemieckich na Śląsku 
polskim, oraz występów gościnnych 
Teatru Polskiego z Katowic w Zabrzu 
i Bytomiu, rozbiły się z tak błahego po­
wodu, jakim jest kwestja przyznania 
niemieckiej gminie teatralnej pokoju 
na biuro w budynku teatru katowickie­
go., Tymczasem stan faktyczny wy­
gląda zupełnie inaczej. Pertraktacje 
rozbiły się nie o tę kwestję. lecz o 
sprawę zasadniczej wagi, jaką jest za­
gwarantowanie dla mniejszości polskiej 
przedstawień w Raciborzu i Opolu, 
gdzie ostatnie występy wykazały isto­
tną potrzebę.

Gwałtowne alarmy prasy niemie­
ckiej są tern dziwniejsze, że Teatr Ka­
towicki mimo krwawych zajść Qpoï- 

nieugijętę^sjanowisko i ze ’cficlaîa 
Zdobyć. bezwzględną pe^Tfosc, 
przedstąyyj&nia w OpoTu l*"Racibórzu 
dojdą bez żadnych szykan do skutku. 
Zarząd Polsko - Katolickiego T-wa 
Szkolnego nie dał się poprostu wy­
strychnąć na dudka, nie zadowolił się 
mglistemi gołosłownemi i całkowicie 
niewiążącemi obiecankami, iż „w mia­
rę możności kontrahenci niemieccy 
wpływać będą na miarodajne czynni­
ki, aby ewentualnie z pobudek 
wyższych udzieliły zezwolenia na 
przedstawienia w wymienionych mia­
stach“.

Te.dzienniki niemieckie, które twier­
dzą. że strona niemiecka podczas per­
traktacji posunęła się do jaknaidal- 
szych granic ustępliwości — wprowa­
dzają świadomie w błąd opinję pu­
bliczną. W szczególności zasługuje na 
napiętnowanie organ partji Streseman- 
na „Ostdeutsche Morgenpost“, która I 
dowodzi, że Polacy na Śląsku Opól- ) 
skim nie odczuwają potrzeby teatru, że 
w tej kwestji też nie mogą być trakto­
wani na równi z Niemcami, że wre­
szcie żądań teatralnych polskich nie 
da się obronić ani z punktu widzenia 
kulturalnego, ani gospodarczego. „Ost­
deutsche Morgenpost“ ośmiela się wy­
stąpić z zarzutem, iż Niemcy na Ślą­
sku Opolskim nie otrzymują ani feniga 
subwencji. Tymczasem od szeregu lat 
pobiera niemiecka gmina teatralna w 
Katowicach wysokie subwencje od za­
rządu miasta, mimo że mniejszość nie­
miecka na Śląsku polskim jest .mniej 
liczna aniżeli polska na Śląsku niemie­
ckim i mimo, że jest dosyć silna go­
spodarczo. Mniejszość ta mogłaby z 
powodzeniem pokrywać sama koszty 
przedstawień.

Kiedy właśnie Rząd niemiecki, któ­
ry zagranicą chełpi się swym liberali­
zmem i rzekomą tolerancją, spotkać 
się musi ze słusznym zarzutem, że 
Niemcy ani w okresie przedwojennym 
ani po wojnie aż do chwili obecnej, nie 
pośpieszyły nawet z najdrobniejszą 
pomocą pieniężną na potrzeby kultu- 
ralno-teatralne mniejszości polskiej. 
Gest Rządu pruskiego, który zawsty­
dzony po krwawych wypadkach Opol­
skich przyznał Polsko - Kat. T-wu 
Szkolnemu jednorazowo, śmiesznie zni- 

« komą sumę (5.000 mkn.), — w porów­
naniu ze stałemi i wysokiemi subwen­
cjami, jakie otrzymywała niemiecka 
gmina teatralna w Katowicach. Gest

znania sal na przedstawienia w wymie­
nionych miejscowościach. Wbrew od­
miennym twierdzeniom dzienników 
niemieckich, które jednomyślnie pod­
noszą, jakoby strona polska miała uzy­
skać pod tym względem dostateczne 
gwarancje.

Stanowczość Polsko-Kat. Towarzy­
stwa Szkolnego w żądaniu zabezpie­
czenia sal w Raciborzu i Opolu jest 
całkowicie uzasadniona. Zbyt świeżo 
bowiem mamy jeszcze w pamięci na 
jakie szykany byliśmy z wystawieni 
przy uzyskaniu sali teatralnej w Opolu, 
na pamiętne przedstawienie „Halki“, 
mimo, że najwyższy urzędnik rejencji 
Opolskiej Dr. Lukaschek zapewnił ofi­
cjalnie, że sala będzie oddana Polsko- 
Katolickiemu Towarzystwu Szkolnemu 
do dyspozycji. Do ostatniej chwili 
czyniono najrozmaitsze trudności za­
równo ze strony Dyrekcji Teatru Opol­
skiego jak i zarządu miasta. Zdawajo 
się, żę wszystkie czynniki postanowi­
ły sabotować wolę Dr. Lukaschka.

ten niezdoła zamydlić oczu opinii za­
granicznej.

W końcu musimy postawić pyta­
nie, czy Niemcom wogóle zależy na 
sprawiedliwem rozwiązaniu sprawy 
teatralnej? O ileby im istotnie zale­
żało na szybkiem uruchomieniu przed­
stawień niemieckich w Katowicach, w 
takim razie musieliby zgodzić się na 
przedstawienia polskie na Śląsku Opol­
skim. Zakaz urządzenia przedstawień 
w Bytomiu i Zabrzu stworzył dziwną 
sytuację, tern dziwniejszą, że strona 
niemiecka wprost nalegała i zapra­
szała Zarząd Polsko-Katolickiego T-wa 
Szkolnego oraz Dyrekcję Teatru Pol­
skiego w Katowicach do spiesznego 
rozpoczęcia przedstawień w bieżącym 
miesiącu, aczkolwiek pertraktacje nie 
były zakończone. Fakt, że Teatr Ka­
towicki zamierzał w dniu 13. b. m. wy­
jechać do Zabrza świadczy najlepiej, 
że strona polira porozu­
mieć w kwestii teatralnej z czyuni-

I kami niemieckiemi,
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Nie w „jednym pokoju“, 
ale w... Opolu tkwi „tajemnica”

tycznego znaczenia, gmina ta bowiem 
główne swe lokale ma poza gmachem 
teatru i bez trudności może je sobie wi 
razie potrzeby rozszerzyć. Toteż przyj 
owym jednym pokoju upiera sie teatralna 
gmina niemiecka nie dla względów 
istotnej technicznej konieczności, argu­
ment ten bowiem nie wytrzymuje kry­
tyki, lecz ze względów „symbolicznych“, 
uważając, że posiadanie owego pokoju 
jest znamieniem „współposiadania“ 
gmachu teatralnego i „współwładania“ 
tymże gmachem !...

Wygadała się z tern zresztą wczo­
rajsza prasa niemiecka z rozbrajającą 
naiwnością, odsłaniając przez to ponow­
nie ducha butnej chęci panoszenia się i 
postawienia na swojem dla celów „sym- 
boliczno“-prestiźowej natury.

Sprawę tę wysunięto teraz jako pro­
pagandową bombę, ma ona bowiem 
„wykazać“ „nieustępliwość“ i „brak to­
lerancji“ ze strony polskiej, ma Niem­
ców przedstawić w oczach Komisji Mie­
szanej, którą znów jako straszak wysu­
nięto, w postaci niewinnych baranków

Tymczasem nie w owym „jednym 
jedynym“ pokoju, ale w ... Opolu „liegt 
der Hund begraben“!... Przecież za­
wczasu już, co swego czasu zdemasko­
waliśmy, przeniesiono tam teatr nie­
miecki z gmachu publicznego do loka­
lów prywatnych po to właśnie, by mieć 
podstępną wymówkę w rokowaniach 
teatralnych! W Opolu też nadal stoją 
zmobilizowane siły bojówkarzy niemiec 
kich, gotowe do ponownego bohater­
skiego odparcia „najazdu propagandy 
polskiej“. Hakatystyczne Opole zdecy­
dowane było każde choćby pozorne tyl­
ko ustępstwo na rzecz uprawnionych 
żądań polskich zlikwidować siłą.

Gdy zaś strona polska nie mogła dać 
sie steroryzować obawą nowego napadu, 
gdy nie mogła dać w reke Niemcom sa­
tysfakcji. że można Polaków batami bez­
karnie oćwiczyć i raz na zawsze prze­
gnać z „uświęconej proniemieckiej zie­
mi“, wówczas kontrahenci niemieccy w 
rokowaniach teatralnych rzekłszy: „nie 
możemy dać gwarancji co do Opola“,

la słabości jest nie do pomyślenia!
Toteż rachuby niemieckie na instancje 

zewnętrzne, międzynarodowe, zawiodą, 
bo muszą zawieść !

Swoją zaś ostatnią, niegodną podryw 
ką, streszczającą się w tern, że po gor­
liwych wpraszaniach się i przymilaniach, 
stosowanych najwidoczniej w chęci na­
bicia „naiwnych i łatwowiernych“ Po­
laków „w karafkę“, zamyka się Polakom 
przed nosem nawet Zabrze, do którego 
przecież tak skwapliwie Niemcy nas .za­
chęcali — dowiedli kontrahenci niemiec- 

' cy braku wszelkiej lojalności w meto­
dach porozumiewawczych, co dla stro­
ny polskiej winno być ostateczną już 
chyba przykrą nauczką i wskazówką, że 
wszelkie rokowania z Niemcami trzeba 
traktować z jak największą ostrożnością 
i czujnością!

Nowa podrywka niemiecka, acz za­
skoczyła stronę polską w momencie zgo­
ła nieoczekiwanym nie udała się! Kulisy 
jej są aż nazbyt przejrzyste, a taktyka 
temuż towarzysząca, acz irytująca, moc­
no naiwna zarazem.

Opole, panowie kontrahenci niemiec­
cy, oto jest miejsce „tajemnicy“ waszego 
oporu i waszego świeżego podstępu! A 
dla nas Opole, jak było tak i jest nadal 
warunkiem podstawowym, bez którego 
pełnego uwzględnienia i zagwarantowa­
nia nawet nie damy sobie wspomnieć o 
ponownych ewentualnych „rokowa­
niach“. My batem pruskich bojówkarzy 
nie damy sie odpędzić od podstawowego 
postulatu! Minęły panowie, te czasy, gdy 
przed batem pruskim musieliśmy uchy­
lać karku. Dziś jesteśmy wolnym naro­
dem, żyjącym we własnem, silném Pań­
stwie, a każdy kontrahent do nas się 
zbliżający — czy chce czy nie chce — 
musi do nas w przyzwoitym tonie się 
zwracać i nasze słuszne żądania respek­
tować!

Niemiecki „Herrenvolk“ już wiele 
swych wielkopańskich złudzeń i gestów 
musiał się wyrzec, musi też to uczynić 
w sprawie teatralnej.

Bez tego, szkoda czasu i atłasu, pano­
wie. Jesteśmy czujni, znamy też swoją 
wartość, znamy murowaną rację nasze­
go stanowiska! E. R«

tylko w części wczorajszego nakładu 
„Polski Zachodniej“, nazywając postę­
powanie Niemców „perfidną i prowoka­
cyjną podrywką“. Wyrażenia tego nie 
cźyliśmy bynajmniej na wiatr tylko i 
wspomniane określenie nadal w całej 
pełni podtrzymujemy. Jak bowiem spra­
wa była chytrze i podstępnie zaaranżo 
wana ze strony niemieckiej, dowodzą 
głosy tutejszej i zagranicznej prasy nie­
mieckiej, która wyśpiewała z jednego 
źródła zainspirowaną piosenkę, zwala­
jąc oczywiście winę na Polaków. Twier­
dzi mianowicie prasa niemiecka jakoby 
rokowania w sprawie teatralnej rozbiły 
się o ten fakt, że strona polska nie chce 
teatralnej gminie niemieckiej użyczyć 
lokalu w gmachu Teatru Polskiego w 
Katowicach.

Na temat owego „jednego pokoju“, 
którego „nieżyczliwi“ Polacy nie chcą 
odstąpić, pojawiły się w prasie niemiec­
kiej tasierncowe „symboliczno-prawne“ 
^uzasadnienia“, mające „wykazać“, że 
sprawa owego „jednego pokoju“ jest dla 
Niemców tak „ważnej technicznej i mo- 
ralno-prawnej natury“, że nie sposób 
było Niemcom pod grozą Bóg wie jakich 
fatalnych następstw ustąpić od żądania 
owego „jednego jedynego pokoju“!...

Otóż sprawa owego „jednego po­
koju“, to jest tylko taktyczno-prestiżowy 
haczyk, który ma Niemcom umożliwić 
zatarcie śladów, które my mieliśmy 
zawsze na oku, na które stale wskazy­
waliśmy, systematycznie demaskowaliś­
my. a które prowadzą do... Opola!...

Bo nie tyle sprawa owego pokoju, 
ile właśnie postanowione przez Niem­
ców zaryglowanie Opola dla przedsta­
wień polskich było decydującym momen­
tem w obłudnej taktyce niemieckiej!

Jak długo mianowicie Niemcy liczyli 
na to, że strona polska da się wziąć na 
kawał i zadowolni się występami tylko 
w Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach, nie do. 
magając się kategorycznie Opola i Ra­
ciborza, tak długo sprawa owego „jedy­
nego pokoju“, który w najmniejszej mie­
rze nie wpływa na techniczną możność 
odbywania przedstawień niemieckich — 
pozostawała w cieniu. Dopiero, gdy 
Niemcy przekonali sie w toku rokowań 
z dni ostatnich, że Polacy traktują spra- 
wę występów w Opolu i Raciborzu jako

udaremniony przez Niemców wzajemności teatralnej
Parę dni temu pojawiła się na ła-jeg0 wykonania, wówczas z kompe- 

mach f rasy niemieckiej wiadomość, że tentnej strony niemieckiej padło znamien- 
_  __  ____  s: „es kann nicht zuge­
sichert werden“ — „to nie może być za­
pewnione“ !...

A gdy Polacy nie dając się zwieść 
złudnym mirażem Zabrza, musiell trwać 
przy swem. jedynie słusznem i zasadni- 
czem stanowisku, wówczas strona nie­
miecka wysunęła na plan pierwszy i 
rozdęła do niebywałych rozmiarów 
„atut“ „Jednego jedynego pokoju“!...

Właśnie ta „jedyność“ owego pokoju 
najlepiej demaskuje całą perfidię postę­
powania strony niemieckiej. Niemcom 
bowiem wiadomo jest już od r. 1925, że

warunek zasadniczy i zażądali gwaran- ‘wysuneli na gwałt „Stinkbombe“ w po- 
. - staci „jednego jedynego pokoju“!!!...

A w związku z tą „bombą“ wysuwa 
się tradycyjna pogróżka: „Herr Calon- 
der soll entscheiden“!?....

Ślicznie, my nie mamy potrzeby bać 
się p. Calondera, który nie może przejść 
do porządku dziennego nad podstawo- 
wemi i nieodpartemi argumentami pol- 
sKiemi, o ile wogóle cała ta sprawa na- 
daje się do kompetencji Komisji .Miesza­
nej. Mamy zresztą i my w Komisji Mie­
szanej przedstawiciela Państwa Polskie­
go, który, jak tuszymy, dostatecznie fest 
chyba zorientowany w sprawie i wie o 
tem, że z podstawowych i na wskróś u- 
zasadnionych postulatów polskich w 
dziedzinie normalnej i istotnej wzajem­
ności teatralnej rezygnować nikomu z 
polskiej strony nie wolno! W sprawieskiego, dzierżawiącego gmach teatru w polskiej strony nie wolno! W sprawie 

Katowicach, owego pokoju stale się do. tak ważnej dla naszej uzasadnionej am- 
magało wobec ciasnoty lokalów tea- bicji i powagi naszego stanowiska wo­
kalnych. Dla teatralnej gminy niemiec- bec kontrahenta niemieckiego mety #° 
kiej ów jeden pokój nie ma żadnego prak- najmniejsza rezygnacja, ale c W1

„rokowania polsko-niemieckie w spra- ne oświadczenie 
wie wzajemnych występów teatralnych 
pomyślnie zakończono“, w związku z 
czem Teatr Polski z Katowic miał wy. 
stąpić z pierwszym gościnnym wystę­
pem w Zabrzu w dniu 13 bm. Do wspom­
nianej wiadomości, znając podstępne 
metody kontrahenta niemieckiego, odnie­
śliśmy się z wielkim sceptycyzmem. I 
właśnie onegdaj późną nocą otrzyma­
liśmy wiadomość, że zapowiedziany już 
i przygotowany występ polski w Za­
brzu Niemcy w ostatniej niemal chwili 
udaremnili.

Wiadomość o tem zdążyliśmy podać Towarzystwo Przyjaciół Teatru Pol-
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Po barbarzyńskim napadzie bojó­
wek niemieckich w Opolu w dn. 28 
kwietnia r. b. na artystów polskich i 
widzów naszych występy gościnne 
Teatru Polskiego z Katowic zostały na 
Śląsku Opolskim zawieszone. W 
sprawie pamiętnych zajść tych zmu­
szony był Związek Polaków wystą­
pić ze skargą do Ligi Narodów.

Ostatnio przystawiono znowu do 
przygotowania przedstawień polskich 
na sezon bieżący. — niezależnie od 
powyższego. — wychodząc z założe­
nia. że teatr jest niezbędną rozrywką 
każdego kulturalnego człowieka, tak 
Polaka, jak i Niemca. — Jest też na­
szym obowiązkom domagać sie, aby 
nrzeszło pół milionowa l»»dność polska 
Śląska niemieckiego nie b^ła w zakre­
sie potrzeb kulturalnych upośledzana 1 
miała możność pielęgnowania mowy 
olczystei nietylko w domu, kościele i 
szkole, lecz i za pośrednictwem sceny.

Dotychczas, niestety, była ta moż­
ność uczęszczania na teatralne przed­
stawienia polskie zbyt ograniczona. 
Mogły się one bowiem odbywać jedy­
nie w trzech miastach okręgu przemy­
słowego w Bytomiu, Zabrzu i Gliwi­
cach. — Próba podjęta przez polskie 
towarzystwa, zmierzając do rozszerze­
nia występów teatru na rolnicze okrę­
gi polskie spotkała sie — jak wszyst­
kim wiadomo — nainierw z zaciętym 
oporem miarodajnych czynników nie­
mieckich, gdy chodziło o uzyskanie 
sali na pamiętne przedstawienie opery 
„Halki“ w Opolu w dn. 28 kwietnia 
r. b., następnie zaś, gdy lud polski 
wypełnił uzyskana z dużemi trudno­
ściami salę, — bojówki niemieckie 
rzuciły się na bezbronnych artystów 
polskich i widzów naszych, jak gdyby 
czynem tym chciały lud polski onie­
śmielić i raz na zawsze od tatru od­
straszyć.

Obecnie znowu nanotykamv na nie- 
pokonalne trudności, leżeli idzie o urzą­
dzenie przedstawień teatralnych w pol-
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skich okręgach' rolniczych • Śląska 
Opolskiego.

Starania rozpoczęte o wznowienie 
przedstawień doprowadziły do tego, 
źe dn. 13 bieżącego miesiąca miał wy­
stąpić Teatr Polski z Katowic w Za­
brzu. Bilety były już prawie całko­
wicie wyprzedane i lud cieszył się, że. 
po długiej przerwie znowu usłyszy ze 
sceny starą polską mowę i pieśń na­
szą. Niestety w ostatniej chwili mia­
rodajne czynniki niemieckie uniemoż­
liwiły odbycie się zapowiedzianego od 
tygodni przedstawienia, widocznie pod 
silnym naciskiem wrogich nam partji 
politycznych.

Podkreślić należy, źe w obronie 
słusznych żądań ludu polskiego nie sta­
nęło żadne stronn’ctwo niemieckie. 
Nawet te partie, które wvn?sałv zasa­
dy sprawiedliwości chrześcHańskle^ na 
swych sztandarach z obojętnością 
przyjęły krzywdę, laka nam wyrzą­
dzono. Mimo, że stale podnoszą hałas, 
gdy chodzi o snrawy mniejszości nie­
mieckiej zagranicą.

Nikt nie non’era naszych' słusznych 
żądań. Jako Polacy -katolicy pra­
gniemy jdnak zachować to, co nam 
Bóg dał__ a wiec w pierwszym rzę-*
dzie jeżyk ojczysty — w myśl przy­
kazania „Czcij ojca i matkę swoia.“ 
Zadneml szykanami zastraszyć się nie 
damy. Dbać bedzæmy o to, by na­
reszcie ci. którzy za wszelka cenę i 
wszelkleml środkami starała się wyr­
wać z serc naszych »«kochanie tego, 
co polskie, — zrozumieli, że b»d no1ckl 
1 mowa polska lest t«ta| na starej zie­
mi ojców naszych, że czego słusznie 
żądamy, nie jest żadna prośba o łaskę.

Jesteśmy przekonani, że Prezydent 
Calonder. który czuwa nad wykona­
niem konwencii genewskiej po grun- 
townem zbadaniu snrawy zrozumie 
nasze potrzeby i bidzie sprawiedli­
wym sędzią, że dopomoże, ażeby 
zwyciężyły wkońcu zagwarantowane 
nam prawa i nnłoży kres krzywdzie, 
jaka nas spotkała.
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KOMUNIKAT.
„Konsulat Generalny Rzeczypospo­

litej Polskiej w Bytomiu wzywa wszy­
stkich mężczyzn, obywateli polskich, 
zamieszkałych na niemieckim Górnym 
Śląsku, urodzonych w roku 1911, do 
osobistego zgłoszenia się do ewidencji 
wojskowej w Konsulacie Generalnym 
w Bytomiu w czasie od 20 września 
do 15 października br. w dnie powsze­
dnie, pomiędzy godziną 10 a 12.

Należy przynieść ze sobą doku­
menty osobiste, n. p. paszport lub kar-
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Zarząd Dzielnicy I
Związku Polaków w Niemczech, t. z

(—) Ks. Czesław Klimas.
. Leon Powolny. Stefan Szczepaniak. Dr. J. Michałek.

Uroczystości na Górze św. Anny.
Bytom. W czasie od 12-go do 

do 15-go września odbywały się na 
Górze św. Anny polskie uroczystości 
kalwaryjskie. które zgromadziły prze­
szło 40 tys. pątników z Śląska Gpöl- 
skiego. Ze wszystkich stron Śląska 
przybyło około 70 procesyj. Tegoro­
czna polską kalwarja była olbrzyftiîèm 
świętem dla ludności polskiej,. gdyż 
zbiegła się z obchodem 150-lecia jubi­
leuszu pierwszei polskiej procesji, któ­
ra w dniu 12. ÎX. 1779 roku wyruszyła 
z parafii N. M. P. w Bytomiu na Górę 
św. Anny.

Na zakończeniu nabożeństwa kał-- 
warviskiego w niedziele obecny był 
w towarzystwie swei małżonki konsul 

’ generalny R. P. Malhomme, który na­
stępnie odwiedził nrzeora w klaszto­
rze na Górze św. Anny.
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itę cyrkulacyjną.
(—) Leon Malhomme, 

konsul generalny.



KcmvnHr** Tew. PnwwiSł
i Polskiego w Katowicach

w aktualnej sprawie rokowań z Niemcami w sprawie widowisk teatralnych
Z prośba o zamieszczenie otrzymaliśmy 

cd Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
Polskiego w Katowicach następujący komu­
nikat :

Wobec pojawienia się w prasie niemiec­
kiej twierdzenia jakoby rokowania z Niem­
cami w sprawie widowisk teatralnych mia­
ły się rozbić na skutek odmówienia niemiec­
kiej gminie teatralnej jednego pokoiu w gma­
chu Teatru Polskiego w Katowicach, zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Teatru Polskiego 
poczuwa się go obowiązku złożenia nastę­
pującego wyjaśnienia :

■ Sprawą, do której zarząd T. P. T. P. 
przywiązywał istotna wagę była ilość dni 
gdy jaka Teatr Polski otrzyma na Śląsku 
(jpolskim wzamian za umożliwienie Teatro­
wi niemieckiemu gry w Katowicach, oraz 
gwarancja, że przedstawienia w Opolu bę­
dą się mogły odbywać.

Sprawę ubikacji dla gminy teatralnej nie­
mieckiej uważa zärzad T. P. T. P. za rzecz 
nodrzędnego znaczenia, która nie może być 
łączoną z nowyższemi zasadniczemi kwe­
stiami.

Zarządowi Towarzystwa zależało na 
istotnej możliwości odbycia w bież, sezonie 
nrzynajmniej czterech przedstawień w Opo­
lu, jako stolicy rejencji Opolskiej, ze wzglę­
du na to. że teatr niemiecki również gra w 
stolicy Woj. Śląskiego tj. w Katowicach. To 
też reprezentant zarządu domagał się udzie­
lenia pełnej gwarancji, że przedstawienia w 
Opolu nie zostaną udaremnione odmową 
wynajęcia sali, ale że przez odpowiednie 
czynniki zostanie na jej właściciela wywar­
ty tego rodzaju wpływ, który faktycznie

* doprowadzi do uzyskania sali..
Gwarancji takiej nie chciano udzielić, 

uspakajając uzasadnione obawy z naszej 
strony przyrzeczeniem stosowania przez 
władze niemieckie dobrej woli, nie ręcząc 
jednak za rezultat. Oczywiście, że oświad­
czenie tego rodzaju w tej sprawie nie nada­
wało się do przyjęcia.

Sprawa pokoju zajmowanego przez gmi­
nę teatralna niemiecką, którą prasa niemiec­
ka wydyma sztucznie do wielkości zasadni­
czego znaczenia, przerzucając na nią punkt 
ciężkości rokowań i podając ją za przyczy­
nę zerwania, nie powinna nią być tembar- 
dziej, że reprezentant zarządu T. P. T. P. 
ofiarował dyrekcji teatru niemieckiego w 
dniach gry w Katowicach do wyłącznego 
użytku kancelarie dyrekcji oraz pokój zaj­
mowany dotychczas przez Gminę teatralną 
niemiecką.

Do urządzania gościnnych przedstawień 
w Katowicach nie jest potrzebny stały pokój 
dla gminy teatralnej niemieckiej, która nie 
jest identyczną z dyrekcją teatru niemieckie­
go. Pokoju takiego niema ta gmina ani w 
Król. Hucie, ani w Tarnowskich Górach, a 
mimo to odbywały sie tam niemieckie przed­
stawienia. Stałego pokoju w gmachu Teatru 
Polskiego niema także Tow. Przyj. Teatru 
Polskiego, odbywając swe posiedzenia i za­
łatwiając sprawy administracyjne poza o- 
brębem teatru.

Że zarząd T. P. T. P. cechowała w całej 
sprawie jaknajlepsza wola i chęć dojścia do 
porozumienia, wynika choćby z faktu, , że 
reprezentant Zarządu proponował podpisa­
nie prowizorycznej ugody na najbliższy czas 
dopóki kwestie, co do których nie osiągnięto 
pełnego porozumienia, nie zostaną uzgodnio­
ne.

Jeżeli mimo tego strona przeciwna uzna­

ła rokowania za zerwane, narażając Teatr 
Polski na znaczne straty z powoda odwoła­
nia wysprzedanych przedstawień w Zabrzu 
i Bytomiu, to już pozostawiamy sądowi bez­
stronnej opinji publicznej do rozstrzygnięcia 
po czyjej stronie leży wina.

Za Zarząd T. P. T. P.:
Prezes Władysław Miedniak. Marian So­
bański, dyrektor Teatru Polskiego w Kato- 

caż

WM WtnMMBmw \ 
fibet Ne WßionodßöÄii

Ser 3Ií)í)rud> ber Sbeaterperhanblungeii unb bie baraus reful* 
Herenbe SIbfage ber für öinbenburg unb Veutben am Sreitag unb 
Sonntag geplant gewesenen polntfdjen Verkeilungen wirb in ber 
poinifdjen greffe teilweife in ber Urfadje unb ben-folgen per= 
taufdjt. Sas Sdjeitern ber Verhanblungen wirb non einigen 
polntfcijen Vlättern übergangen unb bie Slbfage ber polnifdjen 
Verkeilung in öinbenburg als eine „illegale Verfügung ber peut* 
fdjen“ beseidjnet, bie bamit einen jtarfen Srud auf bie 53erbanb* 
langen aussuüben fudjten.

demgegenüber ift feíMteílen, bas bas Gleitern ber Ver* 
banblungen in ber Xbeaterfrage swifdjen ben beiben JJiinberbeits* 
Vertretern bei ber Gemifdjten Äommiffton lebigli^ barauf surud> 
sufübren ift, bab bie pvlnifdje Seite fidj weigerte, ben ftatuos quo 
ante hersuftellen unb ben non ber Seutfdjen Xbeatergemembe im 
Gebäube bes Stabttbeaters in ÄattowU benußten Vuroraum 
wieber sur Verfügung su ftelíen. 3)ie Srage ber polmfdjen Vor* 
ftellungen in Oppeln ift noilftänbig im Sinne ber Volen geregelt 
gewefen; es lagen bereits Bufagen nor, bte bte 23eran|taltung 
polnifdjer Vorfteliungen in Oppeln möglich madjen füllten. Sßetter 
fann ausbrüdlidj feftgeftellt werben, baß bie Vereinbarungen btn- 
fidjtlid) ber Spieltage bes pcïnififjen Theaters in Seutfdj-Obcr* 
fdjlefien unb bes Dber^Iefifd)ert ßanbestbeaters in ąSointfd)* 
Oberfdjlefien nur bann oerbinbltdj fein follten, wenn es su einer 
grunbfäßlidjen Ginigung in ber Sbeaterfrage lojnmt.

Ser Slbbrud; ber Verhanblungen batte alfo automatifdj bie 
Soige, baß bie fßolen weber in Seutfdj*Obeřfdjíefien nodj aber bas 
Oberfd)Iefifd?e ßanbestbeater bet ber tbeaterfreubigen beutfdjen 
SJUnberßeit in 5ßoinii^*0berf^ieften Verkeilungen peranftalten 
Iönnen. ___

Gin Ulflnôver öes ftoIenMes
B. Barfrau, 17. (September. (Sig. Srahtber.)

Ser Volenbunb in Seutf^Ianb erläßt, wie bie 
Barfdjauer Vrcffe ntelbet, einen pathetifchen Slufrnf „?In bte 
VöIferGurppaS’", ber bittere $lage über bie Weitere ’SHdjt- 
julaffung bon polnifdjen Sbeoteraiiffübrnngen in Beftober« 
fdjlefien führt. 2)er Buínwmenhang biefer Satfadje mit ber 
SHdjtanliiffttng ber bentfdjen âlufffi&riîiigen in Ďftoberf^íc|iett 
toirb be$eidjnenbertoeife gar nidjt ermähnt. Ser Wenbiinb 
fünbigt eine formelle Vefchwerbe gegen bte jnftänbigen 
beutfeben Stellen in (Senf an.

Weitere Vertäte über ben Xfreaterfonflift fie$e im lofalen 
Xetl.

Set föjseut inlotmiette „Mor
Ser Obrud) ber e a t c r b e r & a n b l u n g e n sioifcficn 

ber beutfefjen unb bPÍnifdjen £&eatergemeinbe in ^attofoit? unb bie 
barauf jïüaitgêlâufig folgenbe Ofage ber in Seutfii-Dberfchlefien 
im September geplanten polnifdjen Vorftellungen bat in ber pol- 
nifdjen Vreffe ein großes Gdjp gefunben. 5>er in Veutljen er« ! 
f^einenbe „Äatolii" bringt hierüber einen Veridjt, ber and) mdjt 
tm entfernteften ben tatfädjltdjen Vorgängen übereinftimmt. 
•Ohne überhaupt auf’baê (Scheitern b er V e rh a n b = 
lungen in Stattotoiß hinsntoeifen, befdjäftigt fid) ber 
batolí!" allein mit ber fdbfage ber polnifdjen Vorfteliungen in 
ídeutfch=Dberf(í)Iefien unb berfudjt biete Sftafcnahmc alê „iHopale 
Verfügung ber śdentfdjen" bin^uftellen.

Beiter behauptet ber „Sfatolii", baß bie Beigerung ber 3)eut= 
fdjen, in Oppeln polnijche Vorfteliungen ^usnjaffen, bie Verhanb= 
lungen erfdjtoe.rt hätte. 3u biefen neuen Angriffen muß feftge- 

řfteÚt werben, baß bie §rage ber polnifdjen Vorfteliungen in 
Oppeln boüftänbig im einne ber Volen geregelt gewefen war.[ 
©Klagen bereite ßu jagen Dor, bie möglich madjen fÿien, 
ba’b bie. polnifdjen Sheaterfreunbe bort in ber fommenbeii ^psel- 
seit in bentfelbťn Gaal, Wie ba§ Seutfcfie, Xhçater, ihre Vor* 
ftellungen beranftalten fönnen. ^ebenfaíté ift bie ^rage pDÍnifdjer 
Vorfteïlungen in Oppeln burchauê n i dj t ber CÖrunb be§ ed)ei= 
ternê ber Verhanblungen.

Beiter ging auä ben Vereinbarungen über bie Spieltage ein» 
Wanbâfrei ijeroor, baß biefe nur bann perbinblid) fein fopen, 
wenn e3 su einer grunbfäßlidjen Vereinigung in ber Üheaterfrage 
íommt. Vei einem Abbruch ber Verhanblungen ergab eB fidj bon 
felbft, baß ebenfoWcnig bie Volen in Šeutfdj=Oberfdjíefien, Wie bie 
ďentfchen in Volniijj^Obcrfchlefien Vorfteliungen beranftalten 
Iönnen.
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vSaltoroiB und Oppeln

Gine Gctlôtuug ôcï Deiitfcjen Xjeatetoemcinôe

möglidjfteS GntgegenfommenW betoeifen, freiwillig einen 
be r b c . b e n 9tä u m e, namlid) ben §unbugraum. Der beutfdje 
XßeaterfunbuS ift zur Seit notbürftig in einem Vobenraum 
ber Xeidjfdjule initergebradjt. Diefe «Radjgiebigleit bon feiten 
ber Deutfÿen Dßeatergeuwmbe berfeíjíte jcbod) ißren Stuccf, ba 
ber Vorftanb bes Vereing polnifcßer Dßeaterfreunbe nun auď) 
nodj bie ^Räumung be§ zweiten Simmerê um fr ïjûrfnâdi^er ber» 
langte. Dabei tourbe geltenb gemalt, bab bie Direftion beg 
polnifdjen Dßeaterä unter bem Drud ber polnifdjen ©cßaufpieler» 
fcßaft ïjanble, bie mit bem Streif gebroßt habe, für ben ijaïl, baß 
ber Vüroraum burdj bie Deutfcß? Xheatergemeinbe toieber be» 
[eßt; werbe.

Aïs eine (Einigung 3 ni if eßen ben beiben Xßeaiergemeinben 
uninpglidj erfdjien, bat bie Deutfdje Xheatergemeinbe bie 
Gemifdjte ^ommiffion, bie Verßanblungen erneut aufzunehme-n. 
Xvebodj auch biefe Verhanbíungen fcßeiterten, ba nun bie frühere 
Bufage betreffs beâ VüroraumeS zurüdgezogen mürbe.

Der Verein ber greunbe beg polnifdjen XßeaterS (Volnifdje p X 0™.^.
Xbeateraemeinbe) in ^attotoiß ßai geftern in ber „Volgfa ^es gjorftanbes bes Vereins polnifdjer Xßeaterfuunbe ausbrücHicß'
Badjobnia" ein Éommünigué zu ber Srage ber Verhanbíungen mit
ber Deutfcßen Xheatergemeinbe üeröf[entließt. i ( e a J

3n ber GrHärung werben alg bie toidjtigften fünfte bei ben «,WvWWi, —,----------;r^.. —...........7łl
Verhanbíungen bie 21 n z a h I ber Spieltage fotoie bie Stabttßeater nidjt entbehren zu tonnen glaubt unb baron

Xheatergemeinbe folgenbeg mit: ........ ;
„Su ben polnifdjen Blättern bom 17. September 1929 finben I 

Wir eine GrHärung beg Vorftanbeg beg Vereins polnifdjer ’ 
Xßeaterfreunbe, bje wir in toefentlidjen r" 
müffen: l ■'.■.> ... . ~

Die Ginigunggüerßanblungen jtoifcßen ben beutfcßen unb bem 
polnifdjen Wîitglicb ber Gemifdjten Stommiffion batten urfprüng» 
lieh zu. bem Grgebnig geführt, baß ber ftatug quo an-te in jeher 
£>infidjt toieber ßergeftellt werben füllte. Der Deutfdjen 
Xheatergemeinbe füllten im Stabttheater ^attowiß nicEjt nur bie» 
felbe Anzahl bon Spieltagen wie biSßer gugebilligt Werben, 
fonbern fie füllte gleichfalls im SSefitj b e i b e r [Räume bleiben, 
bie fie biSbe^ innegebabt ftatte: beg ^nnbuSranmeg unb beê 
Vürozjnijterö. (Srft burd) bas (Eingreifen ber bom Sommer» 
urlaub àurüdgefebrten Herren beê SßorftanbeS be§ Vereins 
bolnifcher ïbeaterfreunbe tourbe eine bolífommen neue Situation 
geîdiaffen. .C'

S>ic bereits gemailte 3«ÍW betreffs ber beiben Otoume i 
tourbe bom 25orjtanb beS Vereins pointfeher Sb<ûterfreunbe 
für untragbar erHärt.

daraufhin räumte bic Xeutfd)e Sbeatergeineinbe, um ihr S/T , t.î+;;nhen.
nwglidjfteS (Entqeaenlommenjsu betoeifen, freiwillig einen | fetnelet 6d)Wiertgfeiten für bie getounid)ten 3aft c- ei

X b e a t e r s in Äatomice ift. bem Stabttbeaterbüro werben 
nur bie Xireftionsgefd)äfte bes beutfdfen Xljeas 
ters er lebig t. unb nidjt bie Organifationsarbeitcn ber 
Xeutdjen XLfjeaíergumeinbe í3Rilgíieberoufnahme uftoj, für bie ein' 
befonberes Rimmer außerhalb bes Sweaters benutzt wirb.

Sßenn poinifdjerfeits baravf íjingerorefen wirb, baß nid)t eins 
mal ber herein polnifdier XheaterfreuHbe ein ftänbiges ^mmąr 
im Stabtiheater höbe, fo müffen wir barauf ermibern, bafj bie 
iirettionsgciüjäftc bes potÜifcben Xheaiers eben burd) ben Xis 
rettor, fferrn Sobansti, erlebigt werben, bem ja a'ud) mehr 
als ein IRaum $ur Verfügung fteht, unb fich besÇalb ein befans 
beret -Raum im Stabtth^ater für ben Serein polmfd)et Theater^ 
freunbe aUerbings erübrigt. Xagegen ift bie Xeutfdx X^eater= 
gemeinbe, unb nidjt bas ßanbestljeater Śeutijen, bie einzige Ser« 
anftalterin ber beutfdjen Sorftcttungen im Stabttbeakr Katowice; 
fie leiftet fämtlidje Sorarbeiten, bie jur Durchführung ber Ser« 
anftaltungen erforberlidj finb, bejdjäftigt einen eigenen’Xh^ter« 
meifter tfnb eigenes ißerfonal, befahlt bie Sühnenarbeiter felbft, 
befdjafft bie nntwenbigen SRequifiten, regelt ben -Spielplan, furj, 
[teilt für bie beutfehen 23eranftaltungen bas 
fpielfertige $ au s jur 23erfügung. Daraus geht Har 
heruor, bafj bie Deutfche Xfjeatergemeinbe feineswegs eine 
bloße Sefu^erorganifation ift, wie bei_23erein pol« 
nifdjer Xheaterfreunbe, fonbern baß fie tatfädjlich bie 
Direktion bes b e u t f dj e n Xheaters Katowice in 
fich ^liefet. <$rür biefe birettoriale Xätigieit allein benötigt 
bie Deutfdje Xb^atetgemeinbe unter allen Umftänben wenigftens 
biefen einen Heinen Süroraum, in bem fie ^u fünf fßerfonen ju* 
fammengepferdjt arbeiten muß, wäijrenb nebenan bas pplnifdje 
Dpernenfemble feine Hebungen abhält Deshalb allein fann es 
aud) ber Deutfdjen Xheatergemeinbe nicht genügen, baf? ihr für bie 
IRadjmittagsftunben am Xage ber 23orfteUung ein JBüroraum jur 
23erfügung gefteHt werben foll, benn bie bireftorialen 23orberei= 
tungsarbeiten müffen gerabe an ben fpielfreien Xas 
gen oor jeber 23orftellung erlebigt werben, mess 
halb eben ein ft ä n b i g e r SB ü r o r a u m im Stabttljeater unbes 
bingt notwendig ift!

(Es trifft ferner nicht ju, baß bie Deutfdje Xheatergemeinbe

Tšn ber (Erllärung werben al§ bie wid)tigften fünfte bei ben 

(Garantie, baß b i ě p o l n i f d) e n 23 o r ffe Í lu n g e n i n 
Cppein ftattfinben fönnen, bezeichnet, ^n bejug auf Oppeln 
beißt e§: f 3'>?

„Dem 23erein§öorftanbe hat bar an gelegen, baß in beri t . . .. ...
laufenben Saifon minbeftenS 4 23orfteIIungen in Oppeln, «Raum nur ganz notbürftig ausreicht, ba bie Deutfdje Xhcs 
bem Siß ber Oppelner ^Regierung, WirHidj möglich fein a f e r g e m e i nb e bi e c i n3 i g e X r äg e r i n b e s b e utf d) e n 
werben, unb zwar mit SRüdfidjjt barauf, baß ba§ beutfďje 
Xheater gleichfalls in ber ipauptftabt ber fdjlefifdjen 2Soie» 
wobfdjaft, b.r h. in ^attotoiß fpielt. Darum hat auch ber 
Vertreter beê $orftanbe§ bie Polle Garantie geforbert, baß 
we 23orfteIIungen in Oppeln nicht burch bie Ablehnung ber 
Vermietung beB SaaleS üereitelt Werben, fonbern, baß üon 
ben beranttoortlidjen ^aftoren auf ben Saalinhaber ein bern­
artiger (Einfluß au^geübt totrb, ber tatfädjlid) zur (Erian» 
gung be§ Saaleê führt.

(Eine folche (Garantie wollte man nicht erteilen, inbem 
man fidj bemühte, unfere begrünbeten Befürchtungen mit 
bem Verfpredien zu beruhigen, baß bie beutfeßen Behörben 
ihren guten ŚSiUen bezeigen werben, ohne baß man [ich 
jebodj für ba.§ fRefuItat berbürgt. Gê ift Har, baß eine ber» 
artige (Erklärung in tiefer Angelegenheit zur Annahme nicht 
geeignet War."

Demgegenüber wirb bi enrage beê Bimmerê alg eine 
Angelegenheit bon untergeordneter Bebeutung bezeichnet unb zur 
33egrünbung beê ablehnenben’Stanbpunfteg wirb bemerft:

„Die forage beg bon ber Deutfchen Xheatergemeinbe inne» 
gehabten gimmerg, bie bon ber beutfehen greffe fünftlidj zur 
Größe grunbfäßlidjer 25ebeutung aufgebläht Wirb, inbem 
man ben Sdjwerpunft ber Verhanblungen auf fie berfeßiebt 
unb fie alg llrfache für ben Abbruch auggibt, barf nicht 
eine §rage bon grunbfäßlidjer Bebeutung fein unb umfo- 
toeniger, alg ber Vertreter beg Vorftanbeg b. V. b. $r. b. 
p. Dß. ber beutfdjjen Dßeaterbireftion in ^attowiß bie 
^anzleibireftion fotoie bag bigber bon ber beutfdjen -Theater» ! 
gemeinbe eingenommene Sfwrter zum augfcßließlichen Ge­
brauch an ben Spieltagen angeboten hat.

’Mt bie Veranftaltung bon GaftborfteHungen in $atto» 
wiß ift ein ftänbigeg Bimmer für bie Deutfdje Xßeater» 
gemeinbe nicht nottoenbig, bie mit ber Direktion beg beut» 
fdjen Dheaterg nidjt ibentifcß ift. Gin füldjeg Bimmer befißt 
biefe Gemeinbe Weber in ^öniggljütie noch in Darnotoiß, 
unb troßbem haben beutfdje Dheaterborftellungen bort ftatt» 
gefunben. Gin ftänbigeg Bfwmer im Dbeatergebäube befißt 
auch nidjt ber Verein b. §r. b. p. Dß., ber feine ^ißungen 
außerhalb beg Xßeaterg abbält unb feine Angelegenheiten 
außerhalb beg Dßeaterg erlebigt." I fein folches 3immer in Äönigsßütte befiße. 23ielmeßr unterhalt 

Z-. . ... o < m . .. ~ ±rj- fie f e i t f e h e r ein ftänbiges Gefchäftszimmer im bortigen Xnea^
.eaÄeinbe ÄhTrn»-1 f ' ïatnomiÿ erüMgt frt) Woran« oaToif

‘ -• ' einmal im SJirmat baiW ©aftípieíe [iattfitóeti.
ïKeretnS »olnitclier ’ æoCCibStmen abtoegifl «JAetet fdjIieBlid) bie Sebaiiptuns, bafc 
Ä beriiti eTbie W^nHungen a».b« ÖW ber SaMpu£Pol»'

Xßcaterg tn Oppeln gefeßettert fetçn. Dem Vorftanb beg Vereins 
polü'ifcßer Dßeaterfreunbe ift mitgeteilt Worben, baß im 
ÍR ahnt en b er f eiben Anzahl üon V o rft e II u 
bie bag beutfeße Xßeater in ^attotoiß erhalte, püintjdje VorfteUuii= 
gen nicht nur in Veutßen, Gleitoiß, ^inbenburg, fonbern and) JW 
Oppeln unb fRatibor üorgefeßen feien, unb zwar würben fur Op­
peln Pier Vorstellungen in ber Beit nach Söeihnadjten in Augficßt 
genommen. Dem polnifdj^ntholifcßen Scß'Ulberein, ber bie pol« 
nifcßen Žheaterintereffen in Deuticß-Oberfcßlefien üertritt, tourbe 
anßeimgefteHt, fidj mit bem ^ädjter üon Šormg ^otel in Oppeln 
felbft in Verbinbung zu feßen.

Darüber ßinaug ift in leßter B^t bon bentfeßer Seite 
aug bureß birefteê Befragen beg Vacßterg feftgeftellt toor* 
ben, baß ber Saal in ber in Srage bmmeuben Seit für hier 
polnifcße Gaftfpicle zur Verfügung fteße.

Durch eine Anfrage bon feiten beg j3plenbunbeg beim Väd)‘ 
beg gormfdjen ^»otelg wäre eintoanbfrei beftät}0t

Diefe Anfrage ift jebodj' nie erfolgt, troßbem bieg in ber Ülatur 
ber Sache lag. ba ber D'ßeaterfaal in Oppeln fein 
öffentlidjeg Gebäube ift, fonbern’fidj in priü.V 
ten föänben befinbet. Daß bie beutfehen Veljöroen ben 
polnifcßen Gaftfpielen in Oppeln keinerlei Sdjtoierigfeiten ent? 
gegen'ießen Würben, ift bemifeßerfeitg oft genug betont worben.

Au§ ben bergangenen Augfüßrungen bürfte Woßl erfidjHf^ 
fein,, baß audj ber Vorftanb ber Deutfcßen Xheatergemeinbe bas 
Urteil ber unparteiifdjen öffentlichen uReinung nidjt zu fürchten 
braucht". v

2ßir haben Sßert barauf gelegt, unferen Sefern bie 
ticen Xeile beg ^ommuniiatg ber Volnifdjen Xheatergemeinbe 
ohne Kürzung wörtlich mit^uteilen unb mir hoffen, baß bie 
„VoISfa Bacßobnia" bie auf unbezweifelbaren Xatfadjen ff6* 
fiiißtcn Ausführungen ber Deutfcßen Xheatergemeinbe im 
tereffc einer objeftiben Unterrichtung ber Oeffentlidjfeit ißrm 
Sefern gleidifaUg nidjt oorentßalten mirb.

2Benn polnifmerfeits ber Vürofrage, wie es in ber (ErHärungl 
šór. Qlordîrtc; nnítriíffinr (Vlíf'frfí'rftPiirrhí> nuaV-.iMirfiiA i

„ , nur eine untergeordnete V e b e u i u n g b ejg cś 
legt wirb, fo erfdjeint es oolHommen uiwerjtänblid), Warum 
bie Direftion bes polnifdjen Xßeaters biefen einen Heinen Aaum

. z . . . - ' ' . Z I
bie Verßanbiungen über bie Xßeaterfrage [djeitern läßt. (Es trifft 
nießt zu, baß bie Deut [eße Xheatergemeinbe lein ftänbiges Bimmer 
im Stabttßeater brandie, ba jte mit ber Direktion bes Deu [djen 
Xßeaters nidjt vbentifcß fei. Xatfadje ift, baß biefer eine Heine
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Urocmíošci
na Podwyższenie św. Krzyża 

f na Górze św. ftnny.
13. 14 i 15 września 1929.

Tegoroczne polskie uroczystości na 
Podniesienie św. Krzyża oraz 
obchody kalwaryjskie na Górze św. 
Anny odbyły się wśród prześlicznej 
pogody i kilkudziesięciotysięcznej rze­
szy pątników, przybyłych z za Odry, 
od Opola, Raciborza, Olesna, Bytomia, 
a nawet z Województwa śląskiego. 
Według statystycznego zapisu klasz­
tornego przybyło 70 procesyj z ponad 
35 tysiącami pątników, których liczba 
zwiększyła się w niedzielę do 50 ty­
sięcy. Wśród procesyj wyróżniała się 
bytomska zbiorowa jako jubileuszowa 
na pamiątkę uczczenia pierwszej pol­
skiej pielgrzymki na Górę św. Anny, 
jaka wyruszyła 12 września 1779 roku 
z ówczesnej, jedynej parafji Najśw. ; 
Panny Marji w Bytomiu, która była 
wyłącznie polską i należała do diece­
zji krakowskiej.

Snąć nieprzyjemną i cierpką jest ta ! 
prawda historyczna dla dzisiejszej nie­
mieckiej prasy centrowej, która nie 
przyznaje polskiego charakteru i pol­
skiego znamienia naszej śląskiej ziemi, 
ale wpaja w lud fałsz, że Śląsk cały to 

jzierna. zamieszkana od pra-prawie- 
ków przez germanów i teutonów, dla 
tego też dzisiejsi niemcy i prusacy 

j mają rzekomo niezaprzeczone prawo 
do całego Śląska.

A tymczasem rok rocznie powtarza 
się po kilka razy cud wielki, cud ja­
wny wobec tysięcy i tysięcy ludu. 
Nikt pątników nie przemusza, by pisJ- 
grzymowali na kalwaryjskie obchody 
na Górę św. Anny. Nikt im ani feniga 
nie płaci, owszem każda taka pąć ko­
sztuje parę czeskich, a jednak polski i 
katolicki lud idzie za głosem, rozlega­
jącym się z miejsca cudami słynącego, 
jakie obrała sobie za stałe mieszkanie ■ 
św. Anna, matka Najśw. Panny Marji 
i babcia Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa. Ï na ten głos „Pójdźcie do 
Mnie wszyscy wierni i kochani Gór­
noślązacy i Górnoślązaczki, spieszą ty­
siące do stóp Tej, u której żadna 
proźba daremną być nie może, bo jak­
że mogłoby to być możliwem, by Naj­
świętsza Panna Marja, ta najlepsza 
córka, jaka się kiedykolwiek na świę­
cie urodziła i do końca wieków się 
urodzi, by Pan Jezus, wnuczek św. 
Anny, odmówili proźbom św. Anny?!

1 A nasz polsko-katolicki lud górnoślą­
ski uciskany, wyzyskiwany, wyszy­
dzany i naśmiewany przez , wrogich 
przybyszów i twardych panów podą­
ża od pierwszych początków istnienia 
Kalwarji na Górę św. Anny i tam ście­
le swe korne proźby i błagania do 
Swej przemożnej Orędowniczki nie- 

J bieśkiejT l czyż to nie cud wielki i 
wspaniały, a jednak przechodzi i mija 
rok rocznie, bez echa bez wrażenia, 
bo nie patrzmy nań okiem wiary i 
nie zastanawiamy się nad temi zjawi- 
skatni*

A jakież przepotężne wrażenie 
sprawia widok tych rozmodlonych i 
skupionych w sobie' rzesz, oblegają­
cych dolinę i wzgórza do koła kościół­
ka porąbskiego. Czyż serce każdego 
nie wzruszy się na widok wystawionej

zmarłej Najśw. Panny Marji i czyż nie 
zabrzmi przeradosnem „Hosanna*' i 
„Alleluja" w chwili, gdy dziewczyny w 
bieli wyniosą Matkę Boską Wniebo­
wziętą?! Brak słów na godne opisa­
nie tych wrażeń... i tylko oko wiary 
prawdziwej potrafi odczuć tę radość 
niebian i ziemian. A gdy procesja 
wyrusza z Wniebowzięta, czyż serce 
każdego i każdej nie rzuca się do pod- 1 
nóżka Królowej nieba i ziemi, którą 
jest zarazem królową naszą i szczegól­
niejszą Patronką narodu i ludu polskie­
go?! I płynęła niedzielna procesja z 
Wniebowziętą wśród śpiewu pieniów 
i muzyki melodyj rozlegających się z 
wiernych i miłością przepełnionych 
piersi 50 tysięcy Juda. J nowy cud! 
Któż widział kiedy, by wody potoków 
i rzek płynęły pod górę? A jednak 
patrząc na to morze głów, wspinają­
cych się z Poręby ku górze św. Anny, i 
można było porównać tep triumfalny •

1 pochód Wniebowziętej do wezbranej 
Odry, z tą jedynie różnicą, ze wody 
płynęły pod górą św. Anny. w,

I byłem świadkiem trzeciego cudu. 
Oto te dziesiątki tysięcy ludu górno­
śląskiego śpiewały i modliły się głośno 
czystym językiem polskim literackim. 
Tesáme pieśni, tesáme modły, co w Pie­
karach, Częstochowie i Kalwarji Ze­
brzydowskiej, słyszy się na Górze św. 
Anny. I co więcej nawet Kaznodzie­
ja na sumie przy kościółku porąbskim 
sędziwy, 82-letnu kapłan ks. dziekan i 
prałat Józef Głowacki wygłosił pory­
wające kazanie taką czystą polszczy­
zną, jakiej nie powstydziłby złotousty 
kazatel z Krakowa lub z Warszawy... 
i lud górnośląski wszystko rozumiał i 
do serca przyjmował. Czyż ten oczy­
wisty lud nie zaprzeczy wmawianym 
w świat przez wrogą niemiecką prasę 
tendencyjnym kłamstwom, że górno- 
ślązacy to nie prawdziwi polacy, ale 
jakaś zmieszana zbieranina pół polska 
i pól niemiecka czyli wzgardliwa rasa 
wasserpolska?! Atoli daremne wysiłki 
wrogów. Klasztor św. Anny i Kalwa­
ria są fundacją polskiej szlacheckiej ro­
dziny Gaszynów, a lud podążający tam 
dotąd to lud polski. Tak było przed 
150 latami, tak jest dzisiaj i tak bę­
dzie po dalszych 150, 200 i więcej je­
szcze setek lat. Kończąc opis odnie­
sionych wrażeń z pobytu na Górze św. 
Anny, zwracam się do was moi kocha­
ni 7. wezwaniem „stójcle mocno Î twar­
do na straży swej ojcowizny**.,. X.

DEPESZE
UROCZYSTOŚCI POLSKIE 
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM

GÓRA ŚW. ANNY (Śląsk opolski) 15.9 W 
czasie od 12-go do 15-go września odbywały 
się na Górze św. Anny polskie uroczystości kal­
waryjskie, które zgromadziły przeszło 40.000 
pątników ze Śląska opolskiego. Tegoroczna 
polska Kalwarja była ołbrzymiem świętem dla 
ludności polskiej. Na zakończeniu nabożeństwa 
kalwaryjskiego w niedzielę obecny był kan&ul 
generalny Rz, P. p. Malhomme z małżonką.

Mn.
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sum îôeateihieo in SS.

2$efcíjweri3e Ses ^oíenbunbťs 
Beim 33olferbttnt>!

Stet $ o I e n b u n b toeröffentließt in ber pol* 
ntidjen greffe einen „Slufruf an bie SBöffcr 
©uropay", in bem er bor bem Forum ber 28elt 
Sefdjtoerbe bariiber füprt, bafe immer noifj 
bolntfdje Sljeaterborftellungen in 
SS e ft o b e r f djÏ e f i e n niept ^ugelaffeu Werben. 
Ster Sinfrnf gept völlig uber bie Satfadje pintoeg, 
bafe bas S tp e i t c r n bes beutfťppoluifdjen Spea= 
tertomhromiffeś nugfdjiiefclidj auf baS polnifdje 
Verhalten gegenüber ber Steutfdjen Sbeater« 
gemeinbe in ^attotoip 3urfiá3ufupren ift. Ster 
^olenbunb fünbigf eine SBeftptocrbe gegen bie 
Steidferegieruug beim SSölterbunb an.

©5 War vorau§3ufehen, baß ber ergebniślofe 
STuśgang ber beutfcp^polnif^en SSerftän'bigungS» 
Verhandlungen über bie S^eateiborfteliungen 
hüben unb brühen in ber polnifcpett $reffe; ein 
lebhaftes ©djo finben toürbe. Natürlich Wafcpen 
bie Jßoleu wie immer ihre £änbe in ttnfcpulb, 
erklären bie Verweigerung ber fRücfgabe beS 
VüroS ber Steutfcpen £peatergemembe als eine 
^Bagatelle unb begründen bie polnifdfe Haltung 
bamit, baß bem V;oinifd)=^atboHfd)en Scpuloerein 
feitenś ber behördlichen beutfepett Stellen bie 3u=' 
ertennung von Xlfteterfälen in Oppeln unb 
SRatibo’r niept getoäprleiftet Worben fei — unb 
bc'bei Wollte laut „itolif" boś Kattomißer pol- 
nifdje Xpeater burcp bie polnifcpen Saftfpiele tin 
Oppeln unb fRatibor bodj fo edel „ein fümboIifcpeS 
Sbarreibpen ber £>anb 3um Frieden" boíumén« 
tieren! (Gegenüber ber polnifcpen ^Behauptung, 
bafj man fiep in ber Saalfrage nicht mit gän3= 
lidj unverbindlichen Verfpredfungen beutfeperfeifê 
Sufriebettgeben tonnte, muß auêbrütflwp feftgeftellt 
Werben, bah beutfdjerfeitś ben Volen fotobpl für 
Oppeln toie für fR a t i b o r 3«fogen beir. 
3urberffigungfteHung bon Sälen gemadjt toorben 
find.

S)ie SIrt, Wie fiep bie polntfdje Vreffe über 
bie bem Vo'lnifcpen Scpulverein feitenś ber preu= 
pifepen ^Regierung beWilTgten S u b b e n t i o n 
bon 5 000 fObarí läcperlicp maept, füllte ber preu» 
fji'fdhen ^Regierung ein Fingerzeig fein, künftig 
mit derartigen Suboentionśjufidjerungen b o r > 
fieptiger 3u verfahren; denn Slnerfennung 
Wirb fie bon polnifcper Seite niemals finben! 
S) i e S) e u t f cp e n in O ft o b e r f cp I e f i e n 
haben für ihr'Skater ^nodj tein en 
V Í e wnrTjtäa t 1 i cp e S u b v en t Fo n7efv 
haften, wie bieś im umgekehrten Füll bie preu= 
Ä Regierung gegenüber ber polnifcpen SRin- 
berhe’t hpperio^al 3ugeftanben hat: &iefe,,£äte 
fache bleibt Wahr, and) Wenn fie ber „ídatoliť" in 
einer Volemiif gegen bie „Dftdeutftpe SRorgenböft" 
$u beftreiten Wagt. Fut übrigen hat bie bentf^e 
Minderheit allen Slnfpruip auf einen ftabti» 
f cp e n öuifcpuß für ihre Xpeaterbelange, ba fie 
bod) in ^attowip minbeftenś bie Hälfte ber tom* 
munden Steuern aufbringt! SSenn ferner ber 
„SFatoliit" wieber einmal „bie mehr alê eine baibe 
Million ^ählenbe poïnifehe VleoöDterung Ober= 

i fcBefienê" apostrophiert, fo empfehlen wir ihm, 
ich erft einmdl in b;e ©rgebniffe ber iReid)§= unb 
SanbtagêiWahlen &u vertiefen, ehe er feinen Sefern 
ein fo faifche# beoölferungäpolitifdieä fRedjen= 
refu'ltat Porfept. ®er V o Í e n b u n b aber feilte 
fich Oor einer Verbrepung ber Itatfa^en pütenf 
benn bie p-oiniftfre Vartie öor 'ber ©emifdjten 
Sb o m m i f f i o n wirb baburdi nicht tdťfch ber« 
beffert, bafe bie Ofage ber polni'fihen ipeater« 

' borftellungen in Veutpen unb &inbenbur.a ben 
laügebenben beutfepen Stellen in bie Sd)upe ge= 
hoben wirb, toaprenb fie in SSirflichteit bie 
itomaťfcpe $olge be§ an ber polnifdsen Haltung 

efepeiterten Verftanbigungâoerfncheê geWefen ift.

». Oftmcffe in ScmHta. 
teůetómjnífíet Swifltíowííí iibír ^en SnuMTHf 
- ecwiOitôinM om.ĄwUęnt bts ' K

©Von unferem nap) Sternberg enffanbfen 9Rifarbeifer.)j

rf. Sternberg, 9. September.
2)er biä 3um 19 September bauernben Oftmeffe in bßr fonhUnfr I

Tief) iťberauš ccijdoIÍ gelegenen Stabt ßemberg legt Volen nnn ff’ I 1 
eme betete ïtebeutung jei. &>& bieś mit Jug unb <RecOt eeiÄf 
iaoon fällten au« beutle Steife übetseugt metben. Slatuw liSí„ 
poinifcbe Genetalhonfui Whammejn æeutben <m W<Ł W I 
nafrffen Smlabungen Oftmeffe in ber 1gro|ftabt ergeben mit bem ©rfolge, bafe ein3etne 3eifungśS?tm 
Bod)enenb bie gaprf naep £embcrg unternahmen, geleitet nom 
(feer beS poin'ifcpen ©eneralbonfülafä ^ebarhtemik Unb bie im W’ £ 
nqcben Vreffefpnbiüat 3ufammenge|’cpioffénett 9îebahteure Cemb/raJ I 
fowie bie führenden ^irffcpaftskreile, benen £emberg 3entrSe m ’ 
wetteiferten miteinander, ben ©eutfepen einen gaftlicpen Wenthiif i« bereiten unb zahlreiche Eindrücke 3u oermitteln Wn harn fj foiS | 
tage,, feff.juftelien, bafe in nicht wenigen Greifen Volené immerhin etnfter ®iite beffebt, bte Wung «ud) Wen ©euÄbnnb I 
P^en ju einem freunbnacpbaríichcn Verhältnis werben 3u laffen hie 
paffende ©ren^landpolitik durch die <$and des Kaufmanns unb 
braucherš pber bie mirtfd)affliche Verffänbigung 3u oerbrängen

,|fcpeinf auch 3u einem Programm ber polnifcpen' 
Hierung werben 3u follen. 5)enn der polnifcpe èanbelSminifter 
ßmiat hom fh i, in beffen ©egenwarf bie feierliche Eröffnung ber 
qf C?°x9p -ft beřl>n<& M oiicr Per ßöfung beS
ProbtemS des inneren VlarhteS Volen ben Vterf ber internationalen 
wirt)d)aftiid>en 2lrbeif nicht hintan l'e^en barf, ba

bér San bet heute bie 2icpfe unb baś fjunbamenf bet 
internationalen Volififc

fff. Und wer real über bie Snfwidtlung des eigenen ©rporfeS denkt 
organifteun*^ ^wcc^m^&^er ^ciie an ben Jmport benken unb biefen

Oer SanbelSminifter machte überhaupt mehrere banbelSpolififch 
bebeuffame ^nSfuhrungen, an benen auch Veuffchlanb und inSbefonbere 
Scplefien unb Oberfcplefien dnfereffe haben wirb, ba fie 3wifcpen ben 
feilen mannen ©ebanken über ben beuffeb-poinifepen SandelSoerfrag 
a^ötefen. Ttacpbem iber Vlinifter als 3iel ber Cemberger Vleffe die 

fan^ííMwlitiíchen Wertes" bezeichnet unb MWelit hatte, bap Volen ebenfo wie hinficptlich der felbftffänbigen I' 
ai’1Sßn3 unb ilnvcrtebrtheit beś Staates auch bei ben wirffchafflicben 
^nitrengungen unb Veffrebungen nur eine Vartei bildet er- 

r.^rłffi^c^3eid)en, bafe im oorigen unb laiifen- 
. ? ^rgamfation ber Onbufftte" unb SaabelSkammern ohne
leben paplkampf burcbgefüprf worben ift. Leiter fagfe ber 9Rmafter:

ôer àte ©runblage einer eigenen Šnfwickíung beś 
« ś 'áaAř' crí*M>íerf bie Errichtung beś ©teichgetokpfl ber 
Sanbelsbilanz. VefonberS berüdtfiepfigf werben nrüffen die Sníereffen 
ber Staaten mit benen Volen bie Vande ber wirtfcpaffiichen 
3afammenarbe’t verknüpft, bie poínDfche VJaren uerbtoateben und bereif 

?kí. ^tf^ftttcpe Ejpanfion VoíenS 3u erleichtern.
S »ergangene Mr einen Sorffcbwff, ber
^A11 r»1 * ?he r ebeuíung c,er 3bee -ber Ccmberger Vteffc vergrößern B' 
Serfe^ín^ na<ch Vovben unb Süden und nach

nacht jeßt ftarke Sortfd)ritte, ©araus ergeben 
fcboff^hť1^ a mn lí><rmUíé' M fiep greunb-
SÄtT Öe\Wichen Vachbam, ben Valkanffaafm unb auch 
Ä 3nfereffe ber Sowjef^epuWik

ířQř« Vro.buktion. VolenS ©ebanken unb 1
l f} !lî ü^loffener feront ben wirifehafftithen || 

Za ,ù o-?r°'Mc?ßn .ôcr ^rotbuktion, ber Qlrbeit, beé SanôelS 
SMé intetnafiomten ßufammenavbeif zuwemben.

^ûÇte,n^terfe minifferielle Ausführungen, von benen man 
wirken werben iwutfch-poiÎnÆfcben Verpa.nbLungen aaS- ■

i*. im feinen zeigt, baß potnifepe fólS R vrš Unre^ř. Hellen, bie Dfřmeffc ift lebens-
*R wirt)chaffÉichen 3ufammenhangen beś K Ż ÍRMrí®r,enř>e* Wanbteií; denn awb bie

^e nfrâcbwS?nCt^è bie Offmeffe nicht verbrâ'naen • b3w.
können; benn bie 2ln3apl ber an- nnb auêfônbifÿen

1ťíin ben Vorfahren. Unb bie • I 
orfd)tefíif<pe e^wrnnbuftrie, bte einff küpl, jum Seil fogar 

úfdePnenb blefem bfflichen Víarkf Stellung nahm, frat nun ihren I
öianbpnnkf jugun^en ber Ûftmeffe geändert, ©iefe bietet im ©egen- |

3\Lbcr ■P,I^cner ^anbeèauèfteliung, bie nur als ein üueriebnitt beś 
pOiniicnen nationalen, fojiaien, kulturellen unb wtrffcpaftíicpwi SebenS 

warben kann opne einen VJarenauSfaufcp, eùne praktifepe, 
durcbgreiiferude Ueberficpt beffen, was von ber poínifcpen Vrobuktion 
abgegeben werben bann unb was Vol^u benötigt, ftur bie Zugkraft

ch 77 ®enn cś. fiep barum handelt, neue $anbelSbe3iepungen
fť r c.«"knüpfen — iprichf heuer im befonberen bie I 

-tatfacpe, baß ge eine japanifepe Sonbergruppe enthält, bie 
oom Verbände japanifeper ^anbelskammern in Dfaka organifierf

^ÿn fiep biśper 29 europä-ifepe und überfeeifepe
*“>. °iIlne?!e beteii-at. -projenM am Wdjfien iff We »«•

-í3“-. in “Prien - | ,
cm c n b ?' ^WerreiCpś, 'Frankreichs und ber ifcpedwfíowákei.
^?7nKie Staaten VorbamerikaS, England,.

ÿ.cJR<în^niû»tichen ßänber ufw. Vorhanden ift eine 2luö«!ěrf &30-?° ^^ratmetern, was gegenüber beJ
o uf a c!ř emCn ß^eps von rund 30 Vro3ent bedeutet.

mii 13 ^ülons (außer ben etwa VW? VÄ’nücricbw0rnr ^Tc?Uinöen mir «iic nüï benkbaren; 
ánrm^te vfe ' ?- 7r VebarfSartikel, meepanifdte

3*n?lton^ Elektrotechnik, Vabio, Erdöl- 
XmÄ; Vvirkwaren, Konfektion, -WfcPeinbuffrte, I
íiborb^nnf ^7 ^^öyu^fche und ^pirurgiicpe 2lrtiheí, 21uiomobile, wie

Ärei ^ftrtei, ®crbct(\ ®<M- unö -Priämaren, W6-l
Potjeltenwiren. heram!{*c Snùnftrre, papier- un»

ÄoämeBlt, Parfümerie.:r n"" JV , ®ÎÔe’1' C>pf.ih, Ubren, Präjtofen, íK.afihirtftrameníe« 
sďw-urií^^ikk :jEmc\ Spin fus fen, fiunf^amerbc, Sj.iuririniffrie.:

«atanierie- und Spiriroaren, SpottarHiei, [aÄrtf^Ätj ; | .
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‘žtedurfniffe (2RGfd?inen, Werkzeuge, Sämereien, 91îüfcïen, S'orftwefen, 
Seibenkulfur). ßm den am ftärhffen befdjdckten §íuéffelhin;gégruppen 
gehören die ©ruppen ber tonibwirífcfcu-fílicpen ‘BtafdMnen flmd A3eck- 
Zeuge, ber ÄocZfahr3&"gc, wobei inédefondere die AufoB ber erffen 
ipoínifcbein QlufomobrlfaPrik „IfcifuS" in küarfôan em großes» Snlereffe 
für Jící) in Anfprud) nehmen. Jš ine Spe^alifäi ber Dftmeffe bHben Pie 
alljährlich in ber 3 mcii en $äiffe ber Álejfe abgeďalícnen Pferde- nnb 
j3nd)íiotet)ímar&tó, bte and) von mtStändiffchen ©iwkaMfśkommlffionen 
befucbf werben. Tiefe 9Kunn:gfalfigkeit ber Sßleffe ift ein Cbarakte- 
riftikum für ben Bedarf audi in ©alizien, wo es an allem mangelt, 
fobaft hier ein a u ft e r or b en I li d) grofter 2barenbunger 
befiehl. Allerdings ift bk fdff allgemeine Armut beè BoIheS ein 
Ô emm nU für ein if Ï 011 e B © e f d) ä f £ off aud) ein BxigniB, 
ba ©elboeriitfk unb f^tckvige ©inřreřbung von &grenf (halben keine 
Seltenheit find. TieB Bild wirb fid) and) bann zeigen, wenn fid) 
einmal Sowfef-QUifrlanb an biefem 9Karkt beteiligen wirb. ©aju be- 
franpfen bie Beranffaller ber Ofhneffe, baft ein <5 anbei mit Auft- 
ianb bereits in erreichbarer Aäpe liegt nnb verfcbiebene 
Anzeichen vermuten Wen, baft fćfron bie näcVffc Aleffe and) bie 
fëowjefé anf bem plane feften wirb, 21ÍB befonberž rege werben bie 
Bestehungen nach Rumänien bezeichnet, ba vor kurzer ßeit ein 
erleichternder $anöelBvertrag mit Aumänien ce^loffen worben ift 
®enifd)ianb ift markant oerfr-efen — oornehmlid)'burd) Pofener kirnten 
— mit lanùwtrtfdxrftlicben BLafchinen, bie allgemein PefonberB beachtet 
werben. '

*

Aeben bem AJarenbanbel verfolgt bie Oftmeffe ßemberg aber and) 
noch ein anbereš Siel. Sie iff nämlcid) fceffrebf, einen gefunden 
Alittelffanb (5?au‘fmannêfïanb) 311 f (baffen, von dem fie fid) nicht 
mit Unrecht einen weiteren Aufbau nnb eine Äräft’gumg im Sauern 
Polens oerfp-nidyf. Atenn biefe 9Kitíeífd)ád)t merklich vorhanden fein 
wirb, ift aber heute nod) nl'cht abjufeben, wenn and) Anifäfte feff-zu- 
ftellen find. Bei all den vielen Zielen bi ei er Oftmeffe und ber regen 
Šlaffache, baft fie fid) von iapr 311 Saht fortschreitender behauptet, ift 
manbered^igíanzuneíymen, haft bie Oftmeffe in Cemberg 311 eint be­
deutungsvollen internationalen 9Keffe auBwadjifen wirb. Alan war alB 
©euffepet fo überrafcht von ber Bte-lfeiirhcit unb Ärafi blefer Aleffc, 
wie von ber ©inladung beS 23c jwoben nom Cemberger Bezirk, ©raf 
©oiuchowfki, 3'um ©efellifcbatftBabenb, auf bem man auch nod) mit 
franzöfifchen Parlamentariern, bie gerade «ht Semberg weilten, 311- 
fammenkam — man wurde aber and) nadhbenkfid), als Bomben auf 
bie Strafte nnb inS 9Ueffegelänbe fielen ...

iS, fHüdgang ber Polenbetvegung in ^eutfdj=Cberí I 
fdjlefien. Sn ber leftt-en Beit ift in ^eutf^^Berf^le^ 1 
fien immer wieber bie Söeoibgdhtung au machen, baft. 
Wenn bie poinifdjen Bereinigungen ju einer Ber- 
ffamimiung gufammen tarnen, bie SammeiftäHe immer 
iredjit Wenige Berfonen aufjunehmen hatte- Ptefer 
tRüÆgang machte fidj bisher auch bei ben verfdjàebenen 
'Söah'ten ďemertbar, fo baft bie Boienbeilveguing in 
®eutfdj=Dberfdjtefien an Anhängern immer meht 
verliert. Garnit haben fid) nun aud) bie polnifdj'en 
jBentralorganifationen abgefunben. Sie find gu ber 
IXeberä-eugung gelommen, baft die führenden Ber= 
fönlichleiten in ben einzelnen Drganifationen iftr ®a3 
fein nicht rneftr rechtfertigen, fo haft man daran geht, 
fie abâubauen b$v. auf andere poften zu ftellen. So 
iift ber Rührer ber polnifch&n Šchulprganifaťic-n für 
©eutfch'-Dberichiefiett, ber betankte '^r. $UM d) a l i t, 
gum 1. ©tto'ber von Beuthen nach Berlin verfett', ftw 
er in ber dortigen polmfd)en Drganifation befebäftigi 
ftverben wirb. Sein Bruder, ber ebenfalls in ber

Hage
>Vür den Nebenkläger War NedjtBanWalt Simon 
auB BreBlaa erfchienen, während bie Berteibi- 
gung NecbtBanWalt Dr. ©lauer, Oppeln, über­
nommen hatte., Ter Berhonblung wohnte Öanb- 
geriditBpräfibent Szhia bei. Dr. Ältaaf führte 
auB, baft er burdj ben Artitel bie Sc hör ben 
habe'tojtrnen Wollen nnb bet ber Selbfthtlfe 
Inür an iteTeStnnfetfte SRtifel gebaut
Tie Beleidigung wirb angeblich in den Ausfüh­
rungen „9Ń inierarbeit ber Bole n", 
„freie Forderungen" unb „polnifche 2yrrehenta" 
erblidt. Obwohl auch bieBmal ber Bettreter ber 
Auflage wegen Aufreizung in ©emeinfdjaft mit 
Beleidigung einen Nlonat ©efängniB be­
antragte, fant baB ©ertdjt auch bteBntal 31t 
einem gretfprnib nnb berWarf bie Berufung 
ber StaatBantoaltfdjaft auf poften ber Staats- 
taffe.

Sn der Urteilsbegrünbnng

Würbe auBgefübrt, baft bem Angeklagten nicht zu; 
wiberlegen war, baft er nur an, eine gefeft- 
mäftige SelPftbilfe gebucht habe, waB ia auch auB 
feinen Späteren Artikeln, bie im Zusammenhang 
mit bieSem erschienen Sinb, hervor ging, ©ben So 

! richten fich bie in bem Artikel geführten Angriffe
i nicht gegen bie polnifche SDlinberheit in SSeftober- 
fchlefien, Sondern gegen bie auB_ Bolen hierher 
kommenden Agitatoren, bie ein immer Weiteres 
Borbringen beB BoIeninntB in ©berfchleften for- 
bem. AuB biefem ©runde liege auch hier keine 
Beleibigung vor, unb aufterbem müftte bem An­
geklagten in biefem Falle Baragrapb 193 (5Bah= 
rung berechtigter SnterefTen) zuerkannt Werben.

TaB freifprechenbe Urteil würbe bei be'n
1 zahlreichen Zuhörern mit lauten Beifalls- 
' i u n b g e b u n g e n aufgenommen.

I Shulorganifation befchäftigt war, ift öeranlaftt ünor?
* ben, einen BantfurfuS burch'àkmaihen, bamit alêbann 

feine Befcfräftigung in einer potnif^en Bant erfolgen 
ïann. ?Iud) über Weitere Berämberung ift man fid) ik 
polniifchen greifen bereit^ einig. So ift u. a. ber bis» 
her bie poinifdje Tageszeitung als Strohmann öer=> ; 
antwortlich zeichnende Pole nach Dppeln verfemt wor= 
ben, nm fid) bort im „Bolnit" zu betätigen.

"—— ; . Dhbeïn, 20. September
Sm Bufammenfjana mit ben Boraänaen bei 

ber erften polniftften Tbeaterauffübrung in 
Oppeln fand beute vor ber ©traftammer alS 
Berufungsinstanz bie Berbanblung gegen 
ben Schriftleiter Dr. ŚBnaal „wegen Aufreizung 
zum ®Iaffenbafc" Statt. Sn einem Artitel batte 
Dr. Ämaat zu ber lieber taff uwg beS Oppelner 
StabttbeaterB für polnifdie TbeatervorfteHungen 
nnb zu bem Befdjluft beB BZagiftratB Stellung 
genommen unb befonberB gegen bie bieBbezüglichen

0 r b e r u n g e n b e B B o Í e u b u n b e B prote­
stiert. Tiefen Artilel nahm ber Bvlenbunb zum 
Anlaft, um .Strafantrag wegen Aufreizuun unb 
Beleidigung ber pohiifeben BHnberbeit zu Stellen. 
BereitB in elfter Snftanz würbe Dr. $naat; 
'freigefbrodjen. ®egen biefeB Urteil battei 
bie StaatBanWaltfchaft Berufung eingelegt 
zugleich hatte fich ber Bo lenk unb wegen Be­
leidigung ber polnifdjen ^Rinbeťheit alB Neben­

kläger ang-efdi-loffen.
Ten Borfift in ber heutigen Berbanblung 

führte SanbgeridjtBrat ($ ö r f e, während die An-

StadtBanWaltfdjaftBrat 051 0 m b i f bertrat.
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134 ÖvOwW'uX 3tfí)eMniiHt
enimlTOrimoen in Dweln?

25on ftets fepr gut unterrichteter Seite erhalten mir folgenbe 
Ausführungen:

J)er Abbruch her unb bte Daraus
tefuliierenbe Abfage ber in ýjinbenburg unb Beutpen im 
SRonat September geplanten polnifďjen Borftellungen pat 
feíbjtrebenb ein Sipo in ber polnifcpen greife gefunben. Audj 
bas Statt ber oberícpíefifcpen poínifcřjen Minberpeit, ber „Äa* 
tolif“, hat barüber berichtet. 2Eas jebod) in biefem Blatte ju 
Men ift, ftimmt aucp nicht im entfernteren mit ben tatfäefjlidjen 
Vorgängen unb ber SBaíjríjeit überein. Man ift leitens bes 
Äatotit“ manches gewöhnt, aber biesmal hat er fiep felbft 

übertroffen. Gr bringt es fertig, um bie wahren ©atfacpen i)er= 
umjugepen. ©as Sdjeitern ber Berpanblungen teilt er feinen 
Seiern überhaupt niept mit, fonbern befcpäftigt fiep einzig unb 
nttein mit ber Ablage ber polnifcpen Borftellung in ^inben* 
bürg, inbem er oerfuept, biefe Ablage als eine „tííopaíe Berfü* 
gung ber ©eutfepen“ ptnsuftellen unb behauptet ferner, bie 
©eutf^em wollten bamit „einen ftarfen ©rud auf bie _Ber* 
hanbtungen ausüben.“ SEeiter fagt ber „Äatotit“, bah bie 
©ireftion bes Beutpener beutfpen ©peaters bie polni|pen_Bor* 
Stellungen im September unabhängig non bem Sertauf ber 
©peateroerpanblungen in Äattawih jugeftanben hat, unb fcplieh* 
liih wirb bie Behauptung aufgefteHt, bah bie Sßetgerung ber 
©eutfepen, in Oppeln potnif^e Borftellungen guąulaffen bte 
Berpanblungen erfdiwert hätte. 2ßie bie ©inge inJB^P-pett 
liegen, nerfepweigt bet „batolit“ gefliffentlicp, um bte SdjuK 
an bem Sdjeitern ber Berpanblungen, bie boep ooll unb gana 
auf pointier Seite liegt, niept jugeben ju müffen unb um an* 
bererU-s bie ©eutfepen als biejenigen pinsuftellen, welche ben 
Solen wiederum einmal Unrecht jugefügt hätten.

' Mie aus ben testen Mitteilungen ?u erfepen war, ift bas 
Sáeitern ber Berpanblungen in ber ©peaterfrage gwifepen_ ben 
beiben Minberpeitsoertretern bei ber Gemifcpten Äommtffton 
lebiglitp barauf aurüdsufüpren, bah bie polnifcpe Sette fiep wet* 
gerte, ben status quo ante perauftellen unÄ) ^ßn DOn 5
fdien ©peatergemeinbe im Gebäube bes Stabttpeaters tn Æatto* 
wife benu^ten Süroraum wieber jur Verfügung ju■ ®te
ftrage ber polnifcpen Borftellungen in Oppeln ift tatfacpltd) voll* 
ftänbig im Sinne ber Bolen geregelt gewefen. Es lagen bereits 
3ufogen not, bie möglich madjeit fotíten, bah bte Boten tu 
Oppeln Borfteßungeu veranftalten! Sie grage ber BorfteHun* 
aen in Oppeln ift butdjaus nicht ber Grunb bes Scheiterns bet 

• aSerhanblungen, fonbern bie $artnädigMt bes point eben 
©peaterbireltors, ber niept gulaffen wtH,_bafc bas beutfepe 

r »eie ____
®ie fteöt es mit bem bentÂËnifÿn ibeoterlriegl ©ine Stage an dletlrUftlium unb Mnacitrat,

SntereHantes mm oberWMPen îOeatertrieg
Ungeheuerliche bev+W SuaeftSnöniffe — Sier SnWrnngen in dbbeln 

$j nifches SOeater auch in Mbar

©beater ben tnnegepabten !Raum beibehält, obwohl umgekehrt 
bem polnifcpen ©peater in Beutpen im ©peatergebäube ein Ge* 
fcpäftsraum gugeftanben würbe. SEeiter muh ausbrüdlicp fe|t* 
gefteíít werben bah bie Bereinbarungen pinficptlicp ber Spiel* 
tage bes -polnifcpen ©peaters in Meftoberfcplefien unb bes beut* 
Idjen ©peaters in Oftoberfcplefien nur bann verbinblüp fein 
feilten wenn es au einer grunbfäplicpen Einigung in ber 
©hèatérfrage fommt. gatte eine folche Einigung nicht ^uftanbe 
fommen fotíte, bann waren auch ^ie aJereinbarungen jtotlc^en 
ben beiben ©heaterleitungen hinfällig. Ein Abbruch ber 53er* 
hanblungen hat al|o automatifch bie $olge nach fi^h ß^ogen, bah 
bie gSoIen weber in SEeftoberf^íeften nod) aber bie ©eutl^en in 
D|tober|(hleften 53or)tellungen oeranftalten fönnen. Es lag tein 
Grurtb oor, bie polrttqcijc SSorftetiung in ^inbenburg ftattfinben 
w laflen. ©ie|e ©at|a^e oerfchweigt ber „Äatolit“ noUftänbig, 
oerbre'ht nielmehr ben wahren "©atbeftanb unb behauptet, es 
wäre eine „^Hopalität ber ©eut^en“ gewe|en. Eine |olche 
Sdireibweife rietet fich non |elbft. ©ie ganzen ^ťbrehungs* 
fünfte bes „Äatolif“, feine Etttfteilungen unb Unwahrheiten 
werben bie ©atfadje nicht aus ber SEelt |d)ftffen, bah bie $olen 
es waren, bie bie ©heateroerhanblungen £um Scheitern brahs 
ten Ebenfowenig werben bie SJerbrehungen bes „Äatolif“ bie 
Wahrheit aus ber 2Eelt Raffen, bah biejßereinbarungcn be£ 
beiben ©heaterieitungen wegen ber Spieltage nur bann in Äraft 
gu treten hätten, wenn eine grunbfähliche Einigung erfolgt. 
Aiemanb mehr als bie ©eutfehen felbft bebauern bas Schein 
tern ber ©heateroerhanblungen, benn baburch finb bie ©entfett 
Oftoberfdiíeftens für Monate um ben Genuh non ©heaternor* 
ftellungen gekommen, ©ie Sßolen hatten in allen fünften eine 
Erfüllung ihrer 2Eün|<he erreicht, ©roubem noch, ben ©eutfehen 
bie Schulb jujufchteiben, ift eine perfrbe . . . Kühnheit.

*
An btefer Melbung tnterefftert uns befonbers ber Sct§: „Es 

Ingen bereits 3ufagen not, bte möglich me^en feilten, betfe bie 
^oleu in Oppeln Sorfteßungen nernnftalten!“

Śas ift etwas nößig Aeues. Mir erlauben uns ba^er Ijiet« 
mit bie Anfrage an ben Magiftrat Oppeln ebenfo wie an bas 
Oberpräftbium, ob biefe Melbung jutrifft. ©er Oeffentli^feit 
ift bisher nicht« banan beíannt geworben. Aus ben Ausfnh® 
rungen unseres Gewährsmannes ge^t Har htrnor, bah biefe 3Us 
geftänbniffe gemacht worben ftnb, ncchbrm bereits feftftanb, bah 
im Oppelner Stabtfheater überhaupt nicht gefpielt werben 
fann! — ©enft man etwa b&ran, auch mît bem neuen ©heater« 
faal bei $orms polnifch« Experimente gu madjen? Mir wären 
fehr banfbar, wenn barüber recht halb Klarheit gef^affen 
würbe!____  —

— Eigener Bericht. —
$ a 11 o to i h, 19. September, ©er beutfch^polnifche ©heater* 

^onflift. in Oberfchlefien hat in ber gefamten oberfdjlefifepen 
greffe ein bielfacpeê Ecpo gefunben. 23on bem herein ber pol* 
nifepen ©peaterfreunbe, ^attoWip, ift fept in ber polnifcpen greffe 
eine Erklärung beröffentlicpt Worben, in ber behauptet Wirb, bah 
bie ©heaterüerhanblungen bor allem baran gefepeitert finb, bah 
eine Einigung wegen polnifcper (Saftfpiele in Oppeln, ber beutfep* 
oberfdjlefifcpen Regierung§*§auptftabt, nicht juftanbegefommen ift. 
©iefe Erflärung entfpriept in feiner Sßeife ben ©atfadjen. ©ie 
©eutfdje ©beatergemeinbe für SßoInifdj*ScbIcfien bat fiep baper gu, 
einer längeren AidjtigfteHung beranlaht gefepen, in ber auêbrüd* 
licp erneut erHärt Wirb, bah He ©peaterberpanblungen lebiglidj 
an ber Weigerung ber polnifdjen ©peaterbireřtion ^attoWifc ge* 
fepeitert finb, ber ©eutfepen ©peatergenteinbe einen SSüroraum Wie 
in ben früheren Sapren in bem ÄattoWiper Stabttpcatcr=Gebänbe 
gur Verfügung au ftellen.

53on ber ©eutfehen ©peatergenteinbe Wirb Weiterhin erflärt, 
bah bie ©eutfepe ©peatergemeinbe feinešwegš eine blohe SBefucper* 
©rganifation ift, fonbern bah f*e tatfäcplicp bie ©ireftion be§ 
©eutfepen ©peaters ^attowip in fiep fdjlieht unb bemnacp unbe* 
bingt für bie teepnifepe iRegie aller beutfepen ^orftellungen einen 
befonberen Süroraum im ©peatergebäube felbft benötigt. 3u ben 
polnifcpen Behauptungen, bah bie ©peaterberpanblungen an ber 
forage ber polnifcpen (Saftfpiele in Oppeln gefepeitert feien, erHärt 
bie ©eutfepe ©peatergemeinbe, bah bem Borftanb beê Bereinš pol* 
nif(per ©peaterfreunbe xeeptgeitig mitgeteilt Worben ift, bah nn« 
ÍRapmen berfelben Ansapl bon Bestellungen, bie baê ©eutfdpe

©peater in ÎïattoWtp erpalte, polnifcpe BorfteHungeu niept nur in 
Beutpen, Gleitoip, ^inbenburg, fonbern auch in Oppeln unb Aati* 
bor borgefepen feien, gür Oppeln Würben bier BorfteHttttgen in 
ber Seit nach SBeipnacpten ben Bolcu tu Huêfidjt gefteHt. ©em 
polnifcpen fatpolifcpen Scpulberein in Söeftoberfcplefiett Würbe an* ; 
peimgefteHt, fiep mit bem Bäcpter beê potelé gorm in Oppeln in 
Berbinbung gu fefcen, in bem in btefem Minter auep bie beutfepen 
©peaterborfteHungen Wegen polizeilicher Stpliehung be§ alten 
©peaterfaaleê ftattfinben Werben, ©arüber pinau§ ift aber bon 
beutfeper Seite burep btrefte§ Befragen beê Bâdjterê feftgeftellt 
Worben, bah ber Saal in ber in $rage lommenben 3**1 füt bier j 
polnifepe Gaftfpiele jur Berfügung ftepe. Bon ben beutfepen 
Bepörben finb alfo ben polnifcpen ©aftfpielen in Oppeln Wie auep 
in ben anberen Weftoberfcplefifcpen Stabten keinerlei ScpWierig* 
leiten gemaept worben, bie Berpanblungen finb lebiglicp an bem 
partnädigen Miberftanb ber polnifcpen ©peaterbireltion in Äatto* 
Wip gefepeitert! s .

*

©iefe Mitteilungen finb fepr intereffant. 3um erftenmal er* 
fäprt man ben bollen Umfang ber Bugeftänbniffe, bte ben Boie« 
in Meftoberfcplefien gemaept Worben finb. Sept Wirb unê auepi 
Har, Weêpalb ber Magiftrat Oppeln ben Antrag beê beutfdpnatio* 
nalen Stabtraté átaifer ablepnte, bei §orm unter leinen Umftän* 
ben polnifcpe Auffüprungen z« bulben, ba Wir unfer Gelb niept für 
bie Bolen aufbräepten. Mir Werben fpäter noep Gelegenheit paben, 
auf baê Spiel Pinter ben $uliffen eingugepen, ,
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STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE
DZIENNIK WROCŁAWSKI O ZBLIŻENIU WZAJEMNEM

®enn fich bie $>eirtftfie Źbeatergemembe in ihren 
^Rechten benaicbbeiliat füïjle —, fo lautet ber -jn»
. . . ____ ~ ___ •l... ki.-, ri- A-ni

darczych. Organ ten stwierdza, 
szerokich kołach polskich istnieją po­
ważne zamiary ułożenia jaknajbardziej 
przyjaznych stosunków sąsiedzkich mię 
dzy Polską a Niemcami. Cel ten wcho­
dzi w skład programu polskich czynni­
ków rządowych — oświadcza dziennik, 

źając równocześnie pogląd, źe tar- 
g. schodnie rozwijają się z roku na

skiej dr. Lukaschka dla stwierdzenia, 
że dr. Knaack dopiero na skutek kon­
ferencji prasowej zmienił ton w dalszych 
swoich artykułach, na co szczególną 
uwagę zwracała obrona. Wobec tego 
wystąpił dr. Glauer z groźbą, iż zażą­
da ze swej strony posiedzenia tajnego, 
że na Śląsku Opolskim jest prowadzo­
na przez Polaków robota iredentysty- 
czna. Mógłby, oświadczył, wymienić 
nazwiska wybitnych osobistości jako 
świadków. Dr. Glauer wspomniał tak­
że, że odbyła sic jakaś konferencja z 
dr. Lukaschkiem, o jej treści może tyl­
ko jednak mówić przy zamkniętych 
drzwiach.

Rozprawa trwała 4 i pół godziny. 
Dr. Knaack został całkowicie zwolnio­
ny od winy i kary.

W motywach sąd twierdzi, że arty­
kuł, będący przedmiotem rozprawy, nic 
był zwrócony przeciwko mniejszości, 
lecz tylko przeciwko polskim agitato­
rom. Ci jednakowoż nie stanowią czę­
ści narodu polskiego. Pozatem przy­
sługiwało oskarżonemu prawo obrony 
uzasadnionych interesów. Wobec te­
go nie zachodzi wypadek podburzania, 
ani obrazy.

Kiedy przedstawiciel Związku Po­
laków adwokat dr. Simon opuszczał 
gmach sądu, gromada nacjonalistów 
niemieckich zbliżyła się do samochodu 
i podniosła wrzawę, wnosząc rozmaite 
wrogie okrzyki.

rek. tak, źe istnieje usprawiedliwione 
przypuszczenie, źe staną się one powaź- 
nemi międzynarodowemi targami.

Streit um ben Slieaterfaal 
to. in öbbeln

(Eigener ® e r i d) t)

Sßeutljen, 21. (September.
W Slnfrage über bie Oppelner Thea* 

teröorgänqe erfahren mir an zuftänbiger 
©teile fölgenbe Sinzelheiten:

SBährenb be§ Verlauf? ber Theater«* 
öerbanblungen in ® a 11 a to i ß tourbe 
$£ert barauf gelegt, ju erfahren, ob <Schtoierig=, 
feiten bei ber fSefcfjaffunq pribater Säle 
in Oppeln e n t ft e h e n toürben. Tem Vertreter 
be§ Oppelner OberpräfibiumS erklärte ber 05e= 
khäftSführer bon 3orm§ frotel, nadjbem ihm ber 
SSuttfch ber SSehörbe sur Kenntnis gebradjt mar, 
einer etwaigen Slnfrage bon polnifdjer Seite 
Wegen Ueberlaffung be3 Saaleô su Theater» 
jtoetfen feine Slbfage z« erteilen, baß er bem 
Sßirnfd) ber Š e h ö r b e gerne n ad) tom­
me n merbe, fotoeit ber Saal noch frei märe.i 
Sladbem bie ^attötoißer SSerhanblungen gefdjeL 
tert maren, erklärte ber Geïchâftêführer auch jeßt 
noch, ber polnischen Theaterorganifation nicht 
ohne borherige Fühlungnahme mit bem Ober-' 

I präfibium eine Ablage erteilen zu mollen.
S)ie polnifdje Theaterorganifation hat fich erft 
am 20. September mit einer Anfrage an ben 
instoifihen bon einer ffteife zurüdgekehrten ^ach­
ter bon Sorrnâ föotel, & u t 3 m a n n, megen 
Ueberlaffung beê Saaleš su X&eaterstoeden ge- 

• manbt. Nunmehr erklärte Sperr (ÿutâmann 
im Gegenfaß su feinem Gefcßäftäführer, baß eine 
Vergabe bes Saales für polnifdje Tijeaterauffül? 
rungen überhaupt nicht in Srage kommt.

Çlblehnenôcs Verhalten 1
i Des ©oittJöben

^attotoiß, 21. September |
$ne fdgefifáje Brátoobích-aft, Abteilung offent- \ 

liehe Aufklärung, bat an bie Teütfäe Theater» 
gemeinbe in Mtotoiß bezüglich be§ Gefdjaftê» 

I simmert für ba§ i&üro ber T) e u t f cp e n T b a • 
'tergemeinbe mifaeteilt, baß bie Söottooib» 

fdjaft keinerlei r c ch 11 i ch e Grunbtagen für ein 
(Sinf(breiten in bem Streit habe. Ter ^Benß 
ftehe ber Gemein be ftattotoiß al§ wen- 
tümerin beê Sbeatergebäubeg, anbererfeitê bem 
Serein ber poínifchen X h e at e r f reu nb e 
als bem berechtigten Senußer beg GebäubeS su.

WROCŁAW. 19 9. PAT. W związku 
z wycieczką niemieckich dziennikarzy 
na targi wschodnie we Lwowie, zorga­
nizowaną z inicjatywy konsula general­
nego R- P. w Bytomiu p. Malhomme, po 
ważny organ centrowy w Wrocławiu 
„Schlesische Volkszeitung“ zajmuje się 
w obszernym artykule stosunkami pol­
sko - niemieckiemi, podkreślając goś­
cinne przyjęcie, jakiego doznali dzien­
nikarze niemieccy ze strony polskiego 
syndykatu prasowego we Lwowie i :-- 
sób kierujących z polskich sfer gospo­

Opole. W piątek w godzinach 
popołudniowych odbyła się rozprawa 
apelacyjna redaktora naczelnego haka- 
tystycznej „Oberschlesische Tages­
zeitung“ dr; Knaacka, który w kwie­
tniu b. r. w dłuższym artykule nawo­
ływał ludność miasta Opola do samo­
obrony z okazji zapowiedzianego przed­
stawienia „Halki.“

Rozprawie przewodniczył dr. Gór­
kę, oskarżał prokurator Głombik, w 
imieniu Związku Polaków występował 
jako oskarżyciel prywatny dr. Simon 
z Wrocławia. Redaktora Knaacka bro­
nił jego przyjaciel partyjny, adwokat 
dr. Glauer.

W przesłuchaniu na wstępie dr. 
Knaack wywodził, że do winy się nie 
poczuwa, że zamierzał tylko wpłynąć 
na władze magistrackie, aby nie dopu­
ściły do odbycia przedstawienia. Dla 
wywołania korzystnego dla siebie na­
stroju mówił o przeciwieństwach pol­
sko-niemieckich, oświadczając w pe­
wnym momencie, że równie dobrze 
powinien stanąć przed sądem prezy­
dent Hindenburg jako oskarżony, po­
nieważ jego przemówienie na Śląsku 
Opolskim wywołało podobne nastroje, 
jakie są przypisywane inkryminowa­
nemu artykułowi.

Senzację wywołało podczas roz­
balí beê «Sdrreibenê toeiter — bie fie ant ^runa prawy żądanie adwokata Simona, któ- 
ber bisherigen J^^ráae mit em ’ ry zwrócił się z wnioskiem do prze-
nifiher Xheaterfrennbe Mafien bat, P mnhe ne V d • p . h telefonicznie za- 
biefeauf bem Berber BimlHaae geltenb maien. Xvodniczacego, ażeby telefonicznie za 
oieie oui wezwać nadprezydenUrejencji ^slą^

■ XAôLmù le UMTb ta . h
„Prwiade!“ mniemości polskie! t 

uwolniony.
f;

źe w

2ßir wollen bie Slusfübrungen, b.ie ©r. Çngâf bei ber 33er= 
nehmung machte, ferner bie Sïntworten auf (Sin^elfragen uno 
enblidj bas Schlußwort jufammenfaffen, unf bas JBilb ber garten 
Slrqumente ßu oereinheitlichen, bie gegen bie SInuage ber 
Staatsanwaltfchaft ebenfo wie gegen bie Beleibigungsííage ber 
poínifáicn Sîebenîlâger oorgebratí)t würben. _

©r. Änaat ging nun noch einmal, wie in ber eigen ^sngan,;, 
bie einjelnen, ihm gur Saft gelegten Säße buri). ßr wies nach, 
baß es fich bei ber poinifefjen Theateraufführung in Oppeln mdn 
uni eine kulturelle, fonbern um eine politifďje ^ftion hobelte 
unb erklärte, baß eine politW SHtion bes ^olenbunbes, nach 
bem was Oberf^lefien erlebt ljabe, eine ^ronotation ber beut 
üben SeooHernng fei.

2ln §anb zahlreicher, oor ber polnijchen ^Juffuhrung ^oer­
öffentlicher Sluffäße in ber „OberfĄiefif(hen Tageszeitung er= 
bradjte er ben beweis, baß er nicht zu öswalttätigfeiten auf- 
aeforbert, fonbern lebigliä) oor ben etwaigen folgen gewarnt 
habe Surch Öiefe ernften SBarnungen í)cií>e er bie 5lufführuno 
oerhinbern unb fo politise folgen unmöglich machen wollen.

Sann ging er auf bie großen nolitifih^n folgen ber Xheater- 
auffüp^f^ für ganj 0berfď)lefien_ ein unb tonnte bie ve= 

- reáitiqunq-feiner bamaligen 33orausfagen an ber xatiad)e aup 
Ligen baß bie Wen immer neue Einträge auf polni)d)e 
Xheateraufführungen ftellen unb in ihren gorberungen immer 
anmaß^nb^ werben.

3er rietet Hdi ntÄt fleflin bie bo mfdje ii nüerOeit
fonHero neaeti bie nationalim'ttififie Wat-md_ _ _ _ - - - - - - - V — ■

3m weiteren Verlauf feiner 53erteibigung erklärte er: ,,3d) i 
habe nicht 3« Störungen nufgeforbert SSoßl aber habe idj zur 
Selbfthilfe aufgeforbert. Selbsthilfe aber ift burdpns gefef^ 
mäßig unb konnte in bem oorliegenben fyaHe bie oerichiebenften 
formen habe? 6r nannte zahlreiche 2ßege biefer gefeßmäßi-- ’ 
gen Selbfthilfe unb bewies auf ©runb weiterer Sluffäße in ber 
„Ogag“ ichlüffig, baß er tatfächlii) ftets nur an gefeßmäßige j 
Seibfthilfe gebaut habe. Sleich ber folgenbe Saß ber Or 
ßnaak zur 2aft gelegten Slusführungen nennt ja als fiärtftes 
Wîittel ber Seibfthilfe bie ^ommunalwahlen, bei benen fieß bie 
Sürgerf^aft Oppelns ein Stabtnerorbneten^oKegium unb bas 
mit inbirelt einen fVîagiftrat wählen foUe, ber bie beutf^en So­
lange beffer vertreten werbe als ber bisherige. 3)r. Änaak be= 
tonte weiter, baß er [ich als Oftmärter unb beutfeher ^ournalift 
bas fRecht nicht nehmen laffe, zur gefeßmäßigen beutfeßen Selbft= 
hilfe gegen bas oorbringenbe ißoientum aufzurufen. fei [ich 
feiner ftrnfbaren §anblung bewußt, fonbern h«be lebiglidj feine 
Pflicht als Seutfcher getan!

9îaih biefen Darlegungen, bie genau wie in erfter Snftanz 
einen außerorbentlii) ftarfen Ginbrud machten, braute Dr. 
Änaal

Zahlreiche neue Slrgumente
oor, bie oon grunblegenber æebeutung waren unb allgemeines 
5ntereffe oerbienen. Gr führte roörtliih aus:



„Kein SDTenfdj wirb am 19. April aus meinen Beilen eine 
Aufforberungen 311 ©ewalttätigfeiten herausgelefen haben. Als es 
bann an jenem Sonntag, ganz unabhängig non bem Auffah, 311 
Ausbreitungen gefommen war, ba würbe bie Sudje nach bem 
Schulbigen aufgenommen. Sa tarn ein ^ole auf ben (Bebauten, 
man tonnte bodj eigentlich ber „Sberfdjlefifdjen Sageszeitung“ 
eins auswifdjen unb fie verantwortlich madjen. ÉBiffen Sie, 
meine Herren, bah bann testen (řnbes audj unfer 
ehrtet Aei^spräfibent non §inbenburg nor ben Sdjranlen bes 
Oppelner ©eridjts erfdjeinen mühte, wenn man fo folgert, wie 
in ber AnHageerljebung unb in ber Verufungsfdjrift gefolgert 
worben ift? Sie in Oppeln erfdjeinenbe „Aowinp Sobjienne“ 
(Ar. 112 nom 16. 5. 1929) fdjreibt nämlich:

„Sie „(řpofa“ hat bie nom Staatspräfibenten am 5. b. 2A. 
in Kattowih gehaltene Aebe mit ben im September norigen 
Jahres in ©leiwitj unb Oppeln gehaltenen Aeben bes Aeidjs« 
präfibenten non ýjinbenburg verglichen. Sie Aeben bes 
Aeidjspräfibenten haben in $olen ©ntrüftung unb Vroteft 
hervorgerufen unb „wer weih“, fdjreibt bie „©pofa“, „ob bas 
bamals gejäte Samenlorn bes paffes nidjt jur grudjt ber 
lebten Oppelner (Bewalttätigfeiten beigetragen hat.“

3h fübjre tiefes fehr. bezeidjnenbe Veifpiel an, um bie ganje 
Bädjerlichfeit unb Unljaltfamfeit bes polnifchen Antrages bar« 1

Zutun. Auch ber Veutljener „Katolif Sobjienne“ brachte am 
felben Sage biefen Auffah.

(Beftatten Sie mir aber, noch auf ein Weiteres einjugehen;
Sie Auflage wirft mir nor, bafj ich jwei verfdjiebene Klaffen 

ber Vevölferung 3U Sewalttätigfeiten gegeneinanber aufgereijt 
hätte. 3<h glaube fehr eingeljenb bargelegt ju haben, bafg non 
Aufreizung 311 ©ewalttätigleiten überhaupt feine Aebe fein 
fann. 2ßenn ich aber nor bem Vorbringen ber polnifdjen 3rre= 
benta warne unb jur gefeijmähigen Selbsthilfe bagegen aufrufe, 
bann wenbe ich midj ja gar nicht gegen Seile ber Vevöllerung, 
fonbern einzig unb allein gegen bie nntional«poluifche, bie grofj« 
polnijdje Agitation als foldje. 3h werbe 3hnen nunmehr he« 
weifen, bah bie Arbeit berjenigen Organifationen, bie fidj ge« 
troffen fühlen unb bie fogar als AebenHäger ïjier vertreten 
finb, iljre pclitifdje Arbeit nicht tä* beutfdje Staatsbürger, fon« 
bern als SHitglieber bes polnifchen Staates leiften unb bas in 
ihrer in Dherfchlepen erfdjeinenben greffe wieberljolt jum Aus« 
brud bringen, inbem fie bie Seutfdjen ftänbig als „geinbe“ be­
zeichnen. Als tppifdjes Veifpiel bafür möchte idj ben „Sjiennif 
Verlinffi“ (Ar. 209 vom 8. 9. 1929) zitieren, in bem es heifet:

„Ss ift allen hefannt, wie bie Semeinben unb Kreife burd} 
ihre Organe bas polnifdje Volí 3U bagateilifieren unb ju 
fdjäbigen fudjen. Alltäglich hört man, wie (Bemeinbeorgane, 
untätig ber unfreunblidjen Sinftetlung ber Semeinbevor« 
fteljer, ßanbräte unb ßanbjäger, gegenüber ber polnifchen Ve« 
völferung jufehen. Sie ©emeinben unb Kreife füttern von

> polnifd^em (Selbe bie feinbl'chen Elemente, bie gegen alles 
Vdnifdje §ah atmen.“
Am 3. 3Aai 1929 würbe 3. V. wie an anberen Orten auch *n 

Oppeln ber polnifdje Aationalfeiertag feftHdj begangen. Sabei 
gebuchte ber Aebafteur ber „Aowinp (Bobjienne“ ber oberfdjle« 
fifdjen Stümpfe. §err Scjepanniaf fpradj über bie polnifäje 
Verfaffung vom 3. 9Aai. Seine Aebe trug ftarf beutfdjfeinblichen 
(Hjarafter, unb bann trug er ein felhftverfahtes Sebidjt vor, in 
bem es u. a. heifjt:

„Uns vermag nichts 3U germanifieren. 2ßir finb ein pol« 
nifdjes Volt. Uns ift bie $rudjt, bie heimatliche AZufif unb 
ber heimatliche (Befang verboten, unb ber 3-einb läht uns 
feinen 3orn in unerhörter 2Beife fühlen. Soch bas entmutigt 
uns nidjt. 2ßir werben, um uns aufjumuntern, wieber hin= 
gehen unb ben heimifchen SBorten laufdjen. Unfere fjütten 
werben mit feinblichen Beitungen beftürmt, um bie §erjen 
mit Bügen ju vergiften unb uns jum gemeinen Verrat 3U 
Zwingen. Soch ber Verrat wirb uns nidjt fdjänbea, unb in 
ber buntelften Aadjt werben unfere Beiben uns bie erforber« 
íidje Kraft erflehen.“

Sie „Aowinp Sobjienne“ burfte biefes Sebidjt übrigens un= 
geftraft veröffentlichen.

3m 3uni biefes 3^rß5 fanben in Anwefenheit bes polnifchen^ 
ée'neralfûnfuls polnifíhe Veranftaïtungen in AattBor ftatt, bei,| 
Senen bie polnifche Aationalhpmne gefangen würbe.

3m ,,^atolii“=Verlag in Veuthen ift ein polnijdjes Volts« 
lieberbudj erschienen, in bem Sdjlefien als polnifdjes 2anb be= 
fungen unb gegen bie Seutfdjen gehest wirb. Unter anberem 
finbet fich ba ein 2leb von ber poïmfdjen Sdjriftjtelïertn SAaria 
^onopnida, bas bem Schlefier juruft:

„Aidjt wirb uns ber Seutfdje ins Sefidjt fpeien, 
Aicht bie Äinber uns germanifieren.
3n SBaffen fteljt unfer Fähnlein ba, 
Ser Seift wirb uns führen.“

Sas ift bas Sieb Ar. 59. Sbenfo einbeutig ift „Volfslieb“ Ar. 
34, bie fogenannte „Sdjlefijdje Jppmne“. Sie lautet:

„§ei, Schlefier, Vrüber an bie Arbeit!
Sie Alorgenröte ber Freiheit begrübt uns.

' Sie £)üttenleute verlaffen ihre Jütten.
3ur Sat, für $olen ift bie B^t Ba!“

Aber bas alles ift noch jahm gegen bas Sebicht, bas ber 
„Äatolif Sobzienne“ in Veuthen in feiner Ar. 194 vom 22. 8. 
wiebergeben burfte:

„2Bo ber Seutfdje ben htufc^t
bort blutet bie Srbe haubert 3ßhrß*

SBo ber Seutfdje SBaffer trinft, 
bort fault bte OueUe hunbert 3uhre. 
2Eo ber Seutfdje bretmal atmet, 
bort herrfiht hunbert 3aljre eine Seudjc. 
SBo ber Seutfdje bie $anb reicht, 
bort ift ber griebe verfdjwunben, 
benn alles ift ihm im SBege, 
was nicht unter feiner Jřjerrfdjaft fteht.
3hm quälen fogar bie Sröfdje im Seidje fan* 
weil fie nicht beutfdj quafen wollen. * 
2Benn er ben 2Beg in ben 5jimmel wüfjte, 
bann würbe er (5ott felbft berauben . .

3ft ba5 ftaatsbürgerlichc Arbeit, bie fold)e Bieber pt^ 
giert? unb in fo offener 2ßeife gegen ben beutf^en Staat aui« 
tritt? SieJoldje Arbeit leiften, gehören auf bie AnHagebant 
aber nicht iä), ber ich Bie Verljältttiffe lenne unb besijalb mein 
beutjßjes Voll ebenfo wie bie beutfdjen Veljörben warne.

Sinb bas beutfdje Staatsbürger, bie als SBaHfaljrer nadi 
©jenftoihau gehen unb am 19. 3uli 1929 ben Volen brüben in 
offizieller Aebe erklären, bafj fie alle mit Sehnfucht ben Sag 
ber Befreiung unb bie Vereinigung mit Volen herbeifehnten 
unb nach Cjenftochau gekommen feien, um bie Aîutter«®ottes 
barum ju bitten, unb bie, wenn es fein muffe, ihre Freiheit 
arch mit bem Beben erkämpfen würben? Siefen Sßallfahrern 
ift in Bublini^ geantwortet worben, bafj ihre Befreiung von ber 
Mnedjtfdjaft halb fommen werbe!

Soviel jur Kennzeichnung ber Umtriebe, vor benen idj ge« 
warnt haöe. 3<h glaube, es wirb niemanb hier im Saale fein, 
bfcr mir als beutfchem 3ournaliften biefes Aedjt nidjt jugeftehen 
würbe.

Aber noch ein Bestes: $ier im Saale fi^t als Aebentlägei 
$err Scjepanniaf, ber Führer bes Voienbunbes, berfelbe, bei 
in bem vorhin zitierten (Sebicht fogar ben Verrat an Seutfdje 
lanb fanftionierte. Sr fühlte fich burdj meine Sßarnungen be= 
leibigt. 3dj bitte Sie, zu bebenlen, was es bebeuten würbe, 
wenn Sie biefem Klageanträge ftattgäben. Sas würbe Ijeifjen, 
bag eine beufdje 3citung im bebroljtett ©renjgebiet nicht meht 
ihrer nationalen Vflidjt nadjfommen unb auf bie uns broljenben 
Sefahren aufmerffam machen barf. Sas würbe bebeuten, baf 
uns auf nuferem (Srunb unb Voben polntfdje Vlätter bes 
fchimpfen unb mit Sdjmut} bewerfen bürfen, ohne bafj wir uns 
jur SBehr fetjen fönnen.

Aoch feiner beutfchen Ve'ljörbe ift es eingefallen, gegen bie 
polnifchen fjeherêien in Seutfdjlanb 3U $elbe zu ziehen. Straf« 
los burfte bie in Oppeln erfcheinenbe „Aowinp Sobjienne“ in 
Ar. 167 vom 23. 7. 1929 Treiben: „. . . Heuchelei unb galfdj« 
heit verblieben ben Vreufjen als Eigenart.“ Ungeftraft barf bas« 
felbe Viatt in Ar. 115 vom 19. 5. 1929 fagen: „Sie Seutfdjen 
feien in Oppeln fo zahlreich wie bas Untraut im Korn.“ Un« 
beanftanbet nannte bie in Óftpreufjen erfcheinenbe „Dlsjtqnffa“ 
vom 20. 1. 1929 bas Auftreten Strefemanns in Bugano „flegel« 
haft“ unb unbeanftanbet fpretfjen bie polnifchen Viätter in 
Seutfdjlanb ftänbig vom beutfchen „f^einb“; unbeanftanbet 
fdjreibt ber in Veuthen erfcheinenbe „Katolif Sobjienne“ vom 
23. 1. 1929 über bie beutfchen Schüler: „Unflätige Aebensarten 
fennen fie vorzüglich, aber über Chriftus wiffen fie nichts.“

Aîeine Herren, bas finb hier nur einzelne fleine Koftproben. 
Befen Sie bie in Seutfdjlanb erfcheinenbe polnifdje greffe, unb 
Sie ftehen erfâjüttert vor fo viel Unrat, ber über alles Wu* 
ftifdje unb alles Seutfdje ausgegoffen wirb. Keine $anb rührt 
fidl, unb wenn wir uns jur 2ßehr fetjen, bann follen wir be« 
ftraft werben? Sas ift bodj einfach eine Unmöglidjteit!

3dj bin am Snbe! 3*h habe 3Wn einmal an icjanb meinet 
fämtiidjen Auffâije ben Aadjweis erbracht, bafj ich nicht ju ®e« 
walttätigteiten, fonbern jur gefehmäfjigen Selbfthilfe aufgefor« 
bert habe. 3^ habe 3Bnen zweitens an $anb ber in Seutfdj« 
lanb erfdjeinenben polnifchen Viätter bewiefen, baß hiet 
nationalpolnifdje Arbeit geleiftet wirb unb bajj ich mich einzig 
unb allein gegen biefe, nicht aber gegen Seile ber .Vevölferung 
gewanbt habe.

Surdj alle meine Arbeiten geht als ßeitmotiv bas Sßort, bas 
idj bei ber grofjen Kundgebung ber fyünftaufenb am 
10. 3uni fprach: 2Bir wollen leine Gewalt. 2Bir wollen leine 
Sefe^wibrigleit. 2Bir verlangen aber Schuh ber Seutfchen in 
Cftoberfdjlefien, unb wir verlangen vor allem Schuh bes Seutfdj« 
tums in Seutfdjlanb!

SBenn ich heute meinen ^reifprud) beantrage, bann tue ich 
es nicht um meinetwillen, fonbern um bes Anfehens in ber 
2ßelt willen! 

........ . , -

"TBißw: SMrtöÄ i« hwin
Am Sonnabenb mittag haben Aßvlffbüro unb Selegrapbew 

union folgenbe SAitteilung verbreitet:
Sßäbrenb bes Verlaufes ber Sbeaterverbanblungen in Katto« 

wih würbe SBert barauf gelegt, zu erfahren, ob Sdjwieriöf^tctt 
bei ber Vefdjaffung privater Säle in Oppeln entfteljen würben. 
Sem Vertreter bes Oberpräfibiums erllärte ber ©ef^äfts* 
führet von Sorms §otel, nadjbem ihm ber SBunfdj ber 
Vehörben zur Kenntnis gebracht war, einer etwaigen AnfrßßC 
von polnifdjer Seite wegen Ueberlaffung bes Saales zu Sbe^etí 
zweden feine Abfage zu erteilen, unb baq er bem 2Bunfdje ber 
Vehörben gern nadjfommen werbe, joweit ber Saal nodj frei fCI« 

, Aachbem bie Kattowifcer Verhanblungen gefdjeitert waren»
Härte ber (Sefdjäftsfübrer audjiefct nodj, ber polni$en 
Sheaterorganifation nicht ohne vorherige 3ül)lungnahme mit be«n
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©berpräftbtum eine Slbfage erteilen 31t wollen. S)tc poittifdje 
Sbeaterorsantjation bat fich erft am 20. September mit einer 2Jn= 
frage jrn ben inbeffen non einer fReije snriidgetebrten Rächtet 
non (yorms öotel, $errn ©utsmann, wegen Ucberlaffung bes 
Saales 3« 2beater3weöen gewanbt. 9îunmebr erklärt 
Serr Sutsmann im (Segenjab 3« feinem (Sefdjäftsfüftrer, bafc 
eine Vergabe bes Saales für polnifdje Tbeaternorfübrnngen 
überhaupt n t dj t in Stage lammt.

9Jîan muh fdjon fugen, bah biefe SJlitteilung mehr als u. n « 
b e g r e i f I i d) ift. 211s bie Tbeateroeiha-nblungen ergebnislos 

“abgebro'djen würben, baben bie beutfdjen Beitungen ohne Unter; 
'Web ber ÍRidjtung auf Srunb offizieller Information barauf 
ftingewiefen, baß ben fßolen auch in Ratiboř unb Oppeln bei ber 
Saalbef(i)affung für ihre SBorftellungen keinerlei Schwierigkeiten, 
gemacht worben wären. Tie polniftfye greffe bat bamals biefe 
Sufidjerungen für burdjaus ungenügenb gehalten unb u. a. barauf 
bingewiefen, bah man insbefonbere ber Bufage bes Sormfchen 
Saales in Oppeln nicht trauen bürfe.J

$eigt bie ire r F t a g l i d) e 21 r b e i t b e & p 01 n i f cf) e n Y» 01F e s 
von einem Standpunkt aus, ben inan anerkennen unb achten mu|.

ift ber offen zugegebene Sinn ber 2iusflellung, zu zeigen, was 
alles polen an ^ivilifatorifcfyer 2irbeit, an politischer (Drganifa* 
Hon, an wirtfd)aftlid)em Jortfd)ritt zeigt. Tic in feltfamer Weife 
mit Stolz gemifdjte Vlaivitat, bie felbft am kleinßen Ting, bas 
man in polen „fein eigen" nennen Fann, nicht vorüber gebt, wirft 
auf ben fremden $uerft überrafd)enb, bis man ftd) baran gewöhnt, 
fte als gegebene Tatfache hinzunehmen.
a(us ber Bufammenarbeit jwifefjen Staat unb privatorganifation 
ift ein beachtenswertes Wert entbanden. 2iuf fünf gewalti­
gen Terrains ift in fteben Hauptabteilungen bas gefamte ma* 
terial, bas Polen für biefe tiusftellung liefern konnte, geordnet. 
Ter große pavillon ber Warfcfyauer minifterien, bie liusftellung 
ber Wojewobfchafts* unb kommunalen Selbstverwaltungen, bie pa* 
villons ber £anbwirtfd)aft, ber ^nbuftrie, ber Kunft, bei fokalen

Ss ift für ieben, ber ben beutfdjen Stanbpunft in biefer ßragc 
grunbfäfclich für richtig hält, mehr als peinlich, iefet fehen 
3u muffen, wie infolge ber Schwankungen Oppelner SRationalifien 
bas -Bilb entfteht, bie $olen hätten mit ihrem SDFißiräucn recht 
9ïimmt man basu noch bie Tatfache, bah ber fßolenheher aus ber 
„Oberf^Iefif^en Tageszeitung", T r. Änaaf, am Freitag por 
bem ßanbgericht Oppeln erneut freigefprodjen würbe, bann ent­
geht ein überaus trüber Sefamteinbrud. Oie $olen tonnen mit 
einem Schein pon Stecht erklären, bah anf^einenb bie beutfáe 
Oeffentliijkeit burefiaus hinter ber non Änaak ausgehenden natio- 
naliftifchen bebe fiept. 2ßir miffen, baß nach wie not bie 
übergroße SJiehrbeit ber Senölkerung bieifen ÏRetpoben fernftcht 
unb bah bie Haltung bes Sormf^en öotels nicht bas (beringfte 
ntit „beutfdjer Treue" au tun hat; aber es fepeint uns, als ob 
man non bepörbli^er Seite aus bodj manches 3u tun nerfäumte, 
um eine berartige Sntwidiung zu nerbinbem.

23fci ben beutfehen Parteien 
erft geringe Slttjeidxn für. ben 
toegung für bie beöor-ftehenben 
bemerken. £üer urtb ba finbet eine SS&rfammlung 
fiait, ^n ber greffe ift im allgemeinen bie 
fampagne noch uiiü eröffnet. 53lt>b in ber in 

'Teutfýíanb etfeheinenben polnifdj-en greffe werben 
fchon feit SS'odjen tagtäglich Innge Aufrufe, SBelelywn* 
gen föintoeife neröffentlicht, bie alle natürlich bar in 
gipfeln, bafc jeher polnifch fpreäjenbe Bürger be§ 
Oeutifchen fRe’cheS öerpflichtet ift, am SSnijItiage feine 
Stimme ben poinifdjen SSaljItoerbern ju geben.
ift fraglich, ob eg ben Orahtsiebern biefer Bewegung 
gelingen wirb, befonbere ©rfol.ge ju erringen, benn ber 
befonnene Bürger polni'fch1^ Bunge gibt fich fRechen* 
fchaft barüber, wag es heifd, bie nationabpolnijche 
iöemegung $u ftärten. ®r mitf fich barüber fRech«nÄ 
fchaft geben, wag benn eigentlich bie Beute beab* 
fichtigen, bie unter ber $at)ne bes ^olentnmg auf 
Stimmenfang auêgehen.

SBenn man nerf (hieb en e ^orfommniffe ber lebten 
SBochen unb HRonate näher betrachtet, wenn man bie 
Sch'tei'bweife ber poïnifehen ßeitungen genauer be= 
fleht, wirb man unweigerlich &u bem Schluff kommen 
muffen, bag baê Wa§ üon ben fogenannten „Rührern 
beB po'Inifdjen SSoIkeg in ©berfchlefien" angeftrebt 
Wirb, keinesfalls bie Billigung beS rechtlich unb 
'Wirklich lopal benkenben Teiles ber polnifch 'fprechien- 
ben iöewölkerung ©berfch-lefiens finben kann. Bunt 
Sßeifpiel fei auf ben im Saale Ibe§ „fRoinil" in 
Oppeln am 23. $uni b. ftattgefunbenen foge= 
nannten „polnifchen Włnttertag" hiugetoiefen. @ine 
„SSertreterin" au§ ^attowib hüt bamalg in ihrer 
ifiprache u. a. folgenbeš auggeführt:

„Úuch Oppeln gehörte früher au ißolen. föeute 
noch fleht man in Oppeln polnilfche ^uilturbenlmäler 
unb Wenngleich bas ^iaftenfchiioB bon ben Oeutfchen, 
benen nichts heilig ift, niebergeriffen warben ift, fo 
bürfen gerabe bie polnischen HJlütter ben SRut nicht 
-finken laffen. ßlnf ber HRutter laftet bie eigentliche 
©rjiehung bes Âinbeê, an ber Wtter liegt eg, ob 
Oppeln Wieber au fßölen kommt ober nicht. Stur ber 
fefte Bufammenfhluh aller polnifcher Mütter kann bie 
■geknechteten Ißolen Beftoberfchiefieng retten. Tie 
HRütter mufften bafür forgen, bah ihrc Familien refH 
log ben polnifhen Organifationen angehören unb 
bann kann fßolen feine alten fftehte auf biefeê ßanb 
Wieber geltenb madjen. SMn.Teutfcher kann bann ben 
^banken unb boB ïïlecht ber Wen nerbräugen.
erft ber reftlafe Bufammenfchluff aller ba, bann 
kommt au ch Oppeln wieber 3 ujßole n, 
benn e§ gehörte ja g uch ^rühcr

iß ölen. Tann ift auch ber Beitpnith gekommen, wo 
ficř> bie p0 ln-tjdje . $8eo ö If er u ng r eftlos 
b o n b e r be u t f h e n Ä' n u t e befreien Wirb. 
Tie tOlütter müjften in ben ©emeinben, unb Wenn fie 
noch fo Flein finb, einen feften Bufamtmenifchl'Uff, eine 
fefte ©rganifation ber polnifch gesinnten Seoölkerung 
herbeiführen unb bafür Sorge tragen, bah bie Slu^en^ 
ftehenben an ihre Pflicht erinnert werben. fRicht nur 
allein ber Tank fßoleng ift ben SRüttern gewifj, fon? 
bem fie können auch öor ®ott beftehen, benn bann 
haben fie baB getan, waê fie ipren ^inebern fchulbig 
finb. Ter Tag der Befreiung kommt aber erft bann, 
Wenn bie SRutter, bie gerabe in $olen fehr üerehri 
wirb, als wihtigfteê ®!ieb ber familie nichts unüer-- 
fucht läfft, um ben ^inbern eine folche BuFunft §u 
Perfhaffen, Wie eg bie heilißfte Pflicht einer jeben 
liebenben Wkutter ift.

3fn einer, an biefe Diebe auf ch'He ff enden Sluffüh'- 
rung Würbe non ben ^inbern ißpfen al§ „Wahres 58a= 
terlanb" bezeichnet. 5?n biefer felben „fOkutteröer; 
'fammlung" hat bann ein aus Oftoberlfijilefien ftanv- 
menber fftebner bie Kühnheit gehabt, auf. beutfehem 
58'Oben bie beutjd^ Sebölkerung al§ „beütfehe 
53a r b a r e n" ju bezeichnen.

ßu biefem, jebem Kommentar entbehrenben 53or= 
Fommnis ift nod> bie Diebe beB fRegimentBpfarrerg 
6 3 D malla als ©rganjung anzufügen, ber bei ber 
53egrüffung ber au§ Sßeftoberfch'iaf^u Fommenben 
poïnifehen SBaHfaprer in B u b I i n i h auSfü'hrte: 
„SBir freuen ung brüberlich', baff ihr uns befugt und 
bie ÜRuttergotteB in (Szenftochau bitten wollt, bah 
euch bom beutfhen ^he befreien möchte, bamit Wir 
Wieber in ®ürae zufammen bereinigt finb". ^n ber 
$íntWortrebe, bie ein Söallfa'hrer hielt, Würbe bon 
biefem u. a. folgenbeB gefügt: „5Bir muffen nah 
nuferer' fftüdtehr in- TcutWanb bafür forgen, bah. 
wir bei ben - Fommenben .SBählen mehr polnifhr 
Stimmen bekommen".

5BahlPrI>paganba alfo auf jebem Gebiete. 2Ba§ aber 
Zeigt'biefe? Tah eS ber poïnifehen Partei unb ihren 
Rührern nicht etwa um bie SBahrung ber bobenftäw 
bigen oberfhWfhen Kultur ober auch nur um ®r= 
haltung ber SRutterfprahe ber polnifh-en 53eöolkerung 
3u tun ift, fondera bah bie wahren Trahtzieher tn 
Oberfhlefien Wieber Buftäube Wie in ben fahren 
1920—1922 herbetfü'hren wollen. 5ßer bon ben 53ür; 
gern polnifcher Bunge feine Stimme für bie Partei 
biefer unverantwortlichen nationäliftifhen §eber ah 
gibt, begünstigt bie Sßieberfehr berart entfeblicher 
Buftäube, wie wir fie feit 1922 in OberfchlefiW 
glücklich übertounben haben.
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Tte pelnt|d)e tanöesöusfleUung in Pofen
Seit bem mai biefeo ©Uhreo fleht ni Pofen unmittelbar vor bem 
21ern ber Stabt — weithin beutlid) burd) ben Siegel* unb 
æ i f e n t u r m p 0 e 15 i g s, bem bleibenden Tenkmal ber pofener 
2lu3)lellung von iojj — auf einem <ßefamtfläd)enraum von 60 
Hektar bie „polnifdie Æanbesauojlellung". iêô handelt ft'd) auf 
dem (Gebiete des 2lu«flellungswefeno um einen ganj einzigartigen 
Perfud), dem diefe 2lusflellung dient. Unter dem Protektorat deo 
polnifd)en Staatopräfidenten mofciďi und des marfd)allo pil* 
fubfki haben ft'd) bie polnifd)en flaatlid)en unb kommunalen 25ehöv* 
ben, bie verfd)iebenartigflen Btveige ber Wirtfd)aft, ber ^unfl, beo 
kulturellen Äebeno jufammengetan, um in einer riefigen Sd)au 
einen ílberbliď über bie 2lrbeit bes polnifd)en Dolkes feit ber Wie* 
bererrid)tur»g feiner polnifd)en Selbftänbigkeit zu geben. Selbfi ber* 
jenige, ber bie mannigfachen nationaliftifcpen Übergriffe einzelner 
polnifcher Gruppen als deutliches Beicben einer inneren Unftd)er* 
heit unb einer mißlungenen Synthefe von Europa unb lifien emp* 
finbet, Fann an biefer Itusflellung nid)t achtlos vorüber gehen. Sie

fBolnifibt IBiiM’ unt Mlarhit 
žne Serfümrer wieder am 2öcrt 

tu Oöerfchilefien find 
Sßeginn Per 2Bahibe= 
^ommuualwahlen 3U
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Sonntag fand in ^inbenfiutg, wie Betaut, ein polW 
SüngerHt ftatt 9ïi#t weniger als 18 polnice Sefangvac 
aus »ítaer^íefien, verßärft bur# Setíne^ner ausi 
©Ber^íefktt, mit S0^ im >^oí^ mLßas
Ber Áronpringenjtra^e eingejnnben, um alsbami ta * 
Saale eineu Sänger^ettftreit 3u veranftalteií. Ser 
markierte unter Ben klängen einer SWupHapeUe na# 
Bestimmungsort, oW bafc ißm jemanb au# nur biei ger: i bi*

* Beendung geteuft hätte. 9Jta taufe fi# feiet
Bie grage fteHeu, ob in £ßtaerf#leffc« jo etwas mogli# #

£in befonberes Wort verdienen bie Ausßellungsräume bes T r • 
fd)en Ku l tu sm i ni ßeriums. An zabllofen Tarftelli.n^.; l" 
ber Einrichtung einer S#ulklaße bis $u ben SeirfmuntL" *°n 
Plaßikcn anormaler unb geißeskranker Kinber iß eine guteV^ 
fid)t ni#t nur über ben Unterri#t, über bie 5ai>I ber Schulens 
Hehrer, ber Kinber gegeben, fonbern auch über bie «orterf/ ♦ 
bes Arbeitsunterri#ts, ber in polen große Fortf#ritte macht 
weniger bebeutfam iß ber Teil biefer Abteilung, ber fiAmuY 
Tarßellung ber Erwa#fenenbilbung befaßt. An Döibev 
fomtii beßen noch j9j$ unter ben Teilungsmächten bie an' 
gemeine Schulpflicht nur in ganz geringem ©rabe kannten, iß bie 
planmäßige Bekämpfung bes Analphabetentums eine enorm tvicb« 
tige unb f#wierige Aufgabe. T'en polnif#en Tolksfeo#f#ulen iß 
baher ein gebiet überwiefen, bas mit ßarker Staatlicher Unter/ 
ßü^ung unb unter reger Anteilnahme ber verf#iebenßen privaten 
(Drganifationen unaufhörlich bearbeitet wirb, Eine Korrefponbenz* 
t£.o#f#ule für ganz polen mit etwa ý ooo Teilnehmern, eine ganze 
Anzahl von ^eiinvolksho#f#ulen, unb nicht zuleçt bie Freie 
poinif#e *£o#f#ule in Warf#au, bie planmäßig Tolksbilbner unb 
Sozialfunktionäre ausbilbet, nicht weniger als $oo „domy 
narodów", bie örtliche Mittelpunkte bes Tereinslebens unb ber 
wa#fenenbilbung barßellen — all biefe Institutionen bienen na# 
gemeinfamen planen bes Warschauer Kultusminißeriums ber Be* 
kämpfung bes Analphabetentums, bem übrigens au# im polnifchen 
v^eer energif# zu Leibe gegangen wirb, Bezügli# ber X>olksf#ulen 
iß heute in polen bie allgemeine Schulpflicht bur#geführt unb bis 
auf etwa 7?% auch in ben Ostgebieten polens verwirklicht. Tie 
Sahl ber Hehrer hat ß# fett 191S etwa verbreifa#t. Man muß zu* 
geben, baß gerabe auf bem ©ebiet ber allgemeinen Bilbungspflege 
in polen von ben Staatlichen Behörden wie von ben Selbstver­
waltungen außerorbentlich viel getan wirb.
Ter p a v i 11 0 n 36 behandelt, wie bereits erwähnt, bas Aus* 
lanbspolentum. 3n großen Hojen fteht man bas polentum in 
Amerika, in Frankreich, in Rumänien unb ni#t juleçt in Teutf#* 
lanb. Tie Tarftellung ber polnifchen Minderheit in Teutf#lanb 
wirkt etwas verwunberli# bur# eine im vollen ©egenfat; zu bem 
fonftigen großzügigen ©eiß ber pofener Ausstellung gehaltene 
Hleinîicbkeit. Sieht man ba 5. B. eine unaufhörlich laufenbe Tar* 
Stellung bes angeblichen ©ermanifierungsprozeßes. Aus bem S#oß 
ber polnifchen Familie kommen bie Hinber zunächst als polen, in 
ber Schule aber unb in ber Kir#e — unb wen es no# nicht ge* 
packt hat — in ber Fabrik wirb ber junge „poinifche Menf#" 
beutfcfegeß'nnt unb im Sinne biefer Art bes polentums ein „Rene* 
gat an feinem Tolke". Ebenfo naiv iß eine übertriebene Tar* 
Stellung ber 3ahl ber polen in Teutfchlanb. Man kann bo# nicht 
einfach bie Mitglieberzahlen aller polni f # e n Ter* 
e i n i g u n g e n in Teutfchlanb zufammenzählen unb bie bann ge* 
funbene Sahl als wirklichen 23eftanb angeben, Aeber Sachkundige 
weiß, baß bie perfonen in biefen Tereinen auf biefe Weife dreifach 
unb vierfach gezählt werben. Tie polen Sollten ß# eigentlich zu 
fchabe bazu fein, mit berartigen Mätzchen ben guten Eindruck, ben 
man von ber pofener Ausstellung als einem zivilifatorif#en 
folg erften Hanges erhält, herabzufe^en.
Bleibt fchließli# noch eine kurze Erläuterung zu ben Ausßellungs* 
hallen ber A n b u ft r i e übrig. Man muß — es ift oben bereits 
erwähnt worben — zugeben, baß bie poinifche Wirtf#aft in jeder 
Weife ß# bemüht hat, ihrcn inneren unb äußeren Aktionsradius 
zu erweitern. Vïeue # e m i f # e Fabriken ftnb entstanden, bie 
^ütteninbuftrie (D ft 0 b c r f # I e f i e n s — man kann ben 
bitteren ©ebanken allerbings nicht unterbrücken, baß bas alles einft 
unfer war, wenn man an ben gewaltigen Maf#inen, Fötberfchalen 
unb v^odhofenmobellen entlang geht, bie in pofen aufgebaut finb 
— hat infolge ber amerikanifchen Fiuanzhilfe einen neuen Auf* 
feßwung genommen, bie Teptilinbujtrie h<*t ihee aitberge* 
brachte Leistungsfähigkeit ebenfalls erweitert, in riefigem Fovmat 
macht ein Vlaphtaturm auf bie reichen galizifchen Ölfelber aufmerV* 
fam, eine Hunftfeibefabrik zeigt mit Arbeitsvorführungen 
bas immer wieber geheimnisvolle Werk ber Umwanblung von 
Sellulofe in Seibenfafern, befonbere pavillons iUuftrieren ben 
A eichtum ber p 0 l n i f # e n 0 l z tv i r t f # a f t. p a p i e r i n b u* 
ft r i e, Elektrotechnik unb pdztvareninbuftrie füllen 
weite fallen mit ihren probukten unb in einem befonberen pa* 
villon finben fi# bie Anfälle einer eigenen polnifchen Auto* 
mobilinbuftrie.
Alles in allem genommen bietet bie Poinifche Hanbesausjtellung in 
Pofen einen guten Überblick1 über ben Stanb ber Wirtfchaft unb 
bes Staatlichen Hebens in polen. Wer fi# vernünftigerweife mit 
ber Tatfache abgefunben hah polen Teutfchlanbs oßlicher 
Vladöbar bleibt, bem konnte bie Ausstellung mancherlei wertvolle 
Hcnntnisfe unb Einblicke vermitteln.

Hygiene einschließlich ber öffentlichen F^rforge, ber 'Körper* 
erziehung, ber Sports unb ber Technik unb Schließlich bas typif# 
polnifcße problem ber Auswanberung, — bas ift ber Kern «ber 
fteben großen Abteilungen, bie in mehr als hunbert großen Aus* 
ftellungehallen unb gefchmackvollen Pavillons untergebracht ft'nb.
Es ift nicht möglich, in wenigen Worten ben Einbruck zufammen* 
Ztifaffen, ben man beim tage* unb wochenlangen Turchßfc^fcn ber 
Ausstellungshallen erhält. Ter pavillon ber Warfchauer Mini* 
fterien, bie Ausstellung bes polnifchen 23ilbungs* unb Schulwefcns, 
ber in ber beutfehen Öffentlichkeit hefBig umftrittene pavillon 56, 
ber ft# mit einer bilbhaften Tarftellung bes polentums im Aus* 
lanbe befchäftigt, bie Ausstellungshallen ber Onbuftrie h<*ben An* 
fpru# auf einige erläuternbe Worte. Tarüber hinaus ift es not* 
wenbig, in einem zweiten 2(rtikel ben Pavillon ber Woje* 
w 0 b f # a f t s * S e I b ft v e r w a 11 u n g e n im Allgemeinen unb 
bie Ausstellung ber Wojewobfchaft S # I e f i e n im befonberen zu 
betrachten, fchon um eine gründliche parallele zu bem Entwiď* 
lungsgang Tcutfchoberfchleftens zu ^xeïten. Tarüber hinaus aber 
muß fich ber Beobachter auf einige allgemeine Feßßellungen be* 
Schränken, um bem Hefer einen lebenbigen ©efamteinbruck zu ver* 
mitteln.
liberrafchenö wirkt vor allem bie ©roßzügigkeit, mit ber bie 
poinifche Ausftellungsleitung unter VTichtachtung aller finanziellen 
v^emmniße biefes anfehnliche Werk hingefetzt hat. Man konnte ge* 
wiß anknüpfen an bie fallen, bie noch aus ber beutfehen 3eit po­
fens ftammert unb ihren Mittelpunkt im poelzigfchen Turm finben. 
Tiefe Käume follen au# weiterhin zu Aus^ellungszweďen be* 
Stimmt bleiben. 3n vier* unb fünffa#er Erweiterung ftnb barüber 
hinaus jebo# rieftge fallen unb große pavillons gef#affen wor* 
ben, bie ber pofener Stabtpräfibent unb eigentli#e Initiator bes 
Unternehmens H a t a i f k i na# Beenbigung ber polnif#en Hanbes* 
ausßellung für bie verf#iebenartigßen kulturellen unb Sozialen 
Zwecke beftimmt bat. Ta ift vor allem bas große A u s ft e l *
lungshotel „Polonia" mit 362 Simmern, bas Später ein 
großes Hebigenheim werben foll unb als Millionenobjekt gebaut 
würbe. Ta ~ijt bas weite ©ebäube ber Xegierungsausftel* 
I u n g, bas in bas Themif#e Onftitut ber Univerfität umgewanbelt 
wirb. Ter pavillon foli ein bauernbes „E m i g r a t i 0 n s* 
mufeum'7 bleiben, u. a. m. Weiter wirkt fehr überraf#enb ge* 
rabe für ben beutf#en Befu#er ber Ausßellung bie rege 0 r * 
g a n i f a t 0 r i f # e unb a g i t a ,t 0 r i f # e A r b e i t, bie bie po* 
len in pofen geleißet haben. Alles, was man zu fehen bekommt, 
lenkt automaiif# immer wieber zu bem Siel zurück, bem Frcm^cn 
einen Begriff von bem wirtf#aftli#en Kei#tum polens unb von 
ber Rührigkeit ber verf#iebenen wirtf#aftli#en ©ruppen zu ver* 
mitteln. Es iß hier ni#t ber Ort, zu unterfu#en, in wie weit bie 
Ergebniße ber polnif#en Hanbesausßellung für bie beutf#*pol* 
nif#eh ^anbelsvertragsverhanblungen in Betra#t kommen. Man- I 
barf nur kurz barauf hiuweifen, baß vom ©tanbpunkt eines i n* 
b u ß r i e H e n Betra#ters aus polen in ber Seit bes Sollkrieges 
aus wirtf#aftli#em Smang feßr viele Wirtf#aftsjweige neu be* 
grünbet unb angeregt hat, fobaß feßr viele Produkte, die einft aus 
Teutf#land bezogen werben mußten, heute in polen felbß herge* 
ßellt werben können. 3ttir'iCtt’eit ©üte unb preis na# Beendigung 
bes Sollkrieges einer neuen beutf#en Konkurrenz ßanbhalten, iß 
heute no# ni#t endgültig feßzußellen.
Tic Hegierungsabteilung ber pofener Ausßellung iß in 
einem ©ebäube von S joo Quabratmeter Flä#e untergebra#t unb 
gibt eine bilbßafte ííbcrfí#t über bie Heißungen unb bie ©rgani* 

' fation ber einzelnen polnif#en Minißerien. An allen Räumen liegen 
bie Terglei#e mit ber preußif#en ©rganifation bur#aus naße. 
Mit gutem agitatorif#em ©ef#ick finb insbefonbere jene Mini* 
ßerialabteilungen Warf#aus ausgeßattet unb aufgebaut, bie ber 
Zivilifatorif#en Erf#ließung polens bienen, alfo bas Minißerium 
ber Öffentli#en Arbeiten, bas Minißerium für Agrarreform unb 
bas Minißerium für Tcrkebrswefen. Brückenbauten ber verf#ie- 
benßen unb mobernßen Arten, bie Regulierung von ©runb unb 
Boben, bie Tarßellung ber finanziellen Auswirkungen ber ßaat* 
li#en Monopole auf Tabak, Spiritus, Salz, Sünbhölzer ufw., 
Hi#tkarten ber Elektrifizierung in pofen, pomerellen ufw., — 
all bas iß int Mobell, in Sei#nung unb Karte, in grapßif#er Tar* 
ßellung bem Befu#er fo beutli# gema#t, baß ben Füi>rcrn ^cv 
einzelnen Abteilungen nur wenig zu erklären übrig blieb. 3n ben 
weiten unb teilweife menf#enarmen ©ebieten bes polnif#en Staates 
hat bie ztvilifatorif#c Arbeit ber polntf#en Ingenieure unb fen* 
ßigen Fa#leute mit einer Energie eingefetzt, bie immer wieber — 
int guten Sinne — an rein preußif#e Methoben erinnert. Man 
fteht im Mobell einen plan ber Melioration ber Sümpfe 
in p 01 e f i e, bie einen F^chenraum von 20 000 Quabratkilomcter 
umfaßen, man beoba#tct ben großen Elektrifizierungs* 
plan auf ber Hi#tkarte, ber in porabce (Klein*polen) feinen 
Mittelpunkt hat unb bie Waßerkraft ber Wei#fel in jährli# 20 
Millionen KW Stunben umwanbeln wirb. 3m Ftanzminißerium 
überraf#t eine gelungene Tarßellung ber Monopolwirt* 
f # a f t, insbefonbere bes Branntweinmonopols. Ton ben etwa 
600 Millionen Sloty jähtli# betragenben Einnahmen bes Mono* 
pols fallen als reiner Überf#uß mehr als 400 Millionen ber 
Staatskaße anheim, während bie eigentliche probuktion nur etwa 
jo Prozent ber ©efamteinnahme koßet. Ter ©efamtzuf#uß, der 
aus den verfebiebenen Smeigen ber Monopole für bie polnif#e 
Staatskaße übrig bleibt, beträgt nahezu 900 Millionen Sloty unb 
iß etwa hoppelt fo ho# wie bie Einnahmen aus ben Sollen. 3n ber 
Ausßellung bes Minißeriums für militärif#e Angelegenheiten fin* 
bet ber ©berf#leß'er außerorbcntli# intereßante To kum ente 
unb Bilber aus ber f#lefif#en Aufßanbszeit.



wo in lebtet 3eit nus — „Sidjetfcttesmütfpdjfctt“ beutle Ums 
juge poíi^etíi^ inhibiert würben. «Bei uns aernnftaften pois 
niidje (5e|angveretne geftumgüge burdj bie Stabt, otjne bafo 
iíjnen iemanb cudj nur ein §aar ïriimtnen würbe.

Sm Sommer b. 3. faij man auf bem Slttultj^ü^er ©eiänbe 
eine S^ükrUaHe mit weiften gä^n^en. ®tan ertaste, bafc 
bas Äinber einer SHinberíjeitsf^ule feien. Sßcts würbe man in 
Dítober^íefiett jagen, wenn bort bie Staber einer beutfdjen 
Sninberljeitsfdjule mit fdjwarjweifcen ober fdjwarjweijjroten 
(yäijndjett im ge^lojfenen Greife ihre ©elänbediebung abljalten 
würben?

^ingewiefen fei audj ncdj auf bas Sßiebernufieben polnifdjer 
; Sotab unis g5fabfinber*23ereine in SBeftsSberfdjlepen, bie wie 

žpiíje aus bet ©rbe warfen unb eine ungeftörte ^ropaganba 
betreiben, ©inen gerabeju gefährlichen ©baratter nimmt bie 
Lohnbewegung im SBeuťíjener unb ©leimiger ^intertanbe au, 
befonbers aber andj in ben (Semeinben 9fti'taftfdjü$, Ltfsenbbtf 
unb SEiefdjowa. 9Ud)t ausgenommen bauen ift amfj ber ÍRorbe 
bejirí ber (SroBftabt ^inbenburg, aon wo ans eine ungeahnte 
Lropaganba betrieben wirb. Unb „SKi^el“ fájweigt! (—)

n •

âbbelnet Patrioten unb 
JBolftltöe Seitnng"

Die „V o f f i f dj e 3 e i t n n g", beren L o - 
lenfreunblidjfeit allgemein befannt ift 
nnb bie fich mohl beBmegen in SBarfchau befonbe* 
ret Veliebtheit erfreut, bat fič) mieberholt mit 
beutfdjtaDlnifdjen Angelegenheiten in ©her- 
f dj l e f i e n in einem (Sinne befchäftigt, ber 
bieHetcht ber Auffaffung eines gans beftimmten 
Heinen Greifes ber oberfdjlefifdjen Vebölterung 
entfpredjen mag, im übrigen aber mieberholt 
fdjarffte tritií unb 3urücita>eifiing 
cnté ©berfdjlefien berauS erfahren bat. Die Art, 
Wie fidj ba§ UUftein-Drgan au§ VreSlau über 
ben beutfdj-polnifdjen X b e a t e r - ® o n= 
flift informieren Iaht, bürfte in ©berfdjlefien 
febr geteilte Aufnahme finben; fcfjreibt badj bie 
„SMfifche Bettung" in ihrer Dienâtag-Aitégabe 
311 bem Theater!onflilt u. a. foIgenbeS:

„Sie Oppelner Sßatrioten, bie ber beutfĄen 
SRinberheit in Sßolnifch=£)berfci}lefiert burd) iłjre 
9ht5fdjreitungen fd)°n genug gefdjabet. haben, 
wollen offenbar ihre „nationale" politi.? forb 
fe^en unb bamit bie Sßeranttoortung, t>afj man bie 
Staltuoeinricbtungen bet SJeutfdyen in Sßolnifcf)« 
Oberf^Iefien weitet bcfchränlt, leichtfertig auf 
fidj nehmen. Seber, ber es in £>eutfd)lanb mit 
bet SDlinbetbeitenfrage ernft nimmt, ïann _ nur 
bie f $ ä r f ft e n 2B 0 r t e gegen biefe gebafßge 
Lolitiï oberfcbleüf^er Äleinftäbter finben, bte ftd) 
auch non ben hofften ftaatlicijen Autoritäten 
burebaus nicht belehren laffen woben. Unbetum« 
mert um bas Schiáfal ber «ollsgenofíenjenfeits 
ber (Stenge treiben biefe Sente, bie angeblich bas 
Aationolgefühl für fid) gepachtet haben, auf eine 
neue S8erfd)ärfung ber ©egenfätje im ©renjgebiet 

’ hin, unb es fallt fdjwer, hier nicht anftatt non 
Unbelehrbarleit non «ôswiUigïeit au fpredjen.

£)tefe weht merirnürbige ©teHungnahme Hingt 
gaua fc, al§ Wenn fidj beté wattanale DBerfdÿefien
mit ben f^in-ev^eiti'Q-en ItaHagen&merten Airÿchrei“ ) 
taugen gegen polnische ©chaufpteíer ivent tirilierte, > 
unb aU ob bie Auffaffung ber Oppelner Vemölfe- 
rwng, baB -nach Op-peln mit feiner über 99 Lr®- 
jent beutfeben Veüülferimg r e ge I m ä B 1 g P 0 l- 
ttifche Dljeateraitif f Übungen nicht 
gehören, febiglich bie 21nfid>t rabitaler 
barfteHe. Attache ift, bah bie ^wrfteHirng 
u.
reine (Spiegel ber

oamrtut. ÄArimu/v ui, j. .

Cppelnê gegenßiher bem polnifchen ^Infiprudjen beri 
reine (Spiegel ber V 0 H § ft i mm u n g: 
ohne Unterfdyieb ber Partei ift, bie irgenbmel^cr 
Siu.fipeiitif.chung unb ©chürung „burdj bie me egt j’ 
Parteien unb bie red)têrabi'talen Organ Hati onen 
Mrhaítig nicht bebarf. 3>ie bon ber 
Bettung" angegriffene „Vb'htif 
fckinftöbter" ift bie vox popuh DberfdileftenJ, 
■ift baê g r e u a n a t i 0 n a 1 e ® e W 1 f f e m Vieh 
leicht forgt bie „Voffiid)e 3Äng" tartan rur eine 
fcchWre Unterrichtung ihrer 2ef«r uber ober’ 
f^IcrÄ £>inge, inbem fie jich fRat bei ber 
iauiber unb- obje» i-nform-ierten
Beitang" h^t, bie fie ja luohl n>l§ J 
gut Zehnen tairb; bie „^ranffurtre BeuW 
fdjreibt nämlich in berfefben taach*2 üne to.git.

»Süe ©cirlefW SSoimobfčjaft. kirnt in SWo- 
ftńfe iegliche ^nteroentiw beaügM ber ^öe- 
nufeung eineB ö f f e n t i i dj e n Gtabâubeê a , n 
ftwhl Her ba§ fftedjt ber SJbiniterheit W em= 
wanibfrei feftfteht, berlangt aber auf ber anberen 
©eite bon ben beutfehen Worben 3^n«^h- 
nahmen gegen dnen , V riiątanann^^ 
Sage ber 2>inge dharafterifiert aur genüge, wie 

SJMnberheitenredjt auf ®egen« 
f e i t i g be i t in ben köpfen ber ^attoïvtaer 
LolitUer aitéfieht."

-, >:
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(Segen baê freifpreáienbe Urteil im
VWB gegen ben ^auptfchriftleiter ber „Dfcer- 
Idllefifchen ^ügeBjeitung", Dr. $naat, ift feitenB 
ber £) b e r ft a a t ê a n to a 11 f d) a f t fReüifion 
beim fRei^Bgericht angemelbet toorben. £)b 
eê jebodj au einer Durchführung ber ÍRebifionB- 
terhanblimg fommt, wirb erft nach Vorliegen ber 
UrteilBbegrünbung entfehieben werben. 
Dr. ®naaf War, Wie gemelbet, auch in ataeiter 
Snftana bon ber ^Infíage ber Veleibigung unb 
Aufreiaung aum $ l a f f e n h a B im Bufammen» 
hang mit ben 3taifdjenfäHen anlaBíieh ber Auf­
führung ber polnifdjen Dper „ÍQalfa" freigefpro-

Kij w mrowisku 
nacionalistyanem.

Ostatnio podaliśmy spokojny i rze­
czowy glos wychodzącego w Zabrzu 
„Volksblatťu“ w sprawie t. zw. „woj­
ny teatralnej“ na Śląsku Opolskim., 
Dziennik ten przyznał nam zupełnie 
niedwuznacznie słuszność, którzyśmy, 
mimo hałasu i gróźb prasy niemieckiej, j 
twierdzili, że dostatecznych gwaran- 
cvi wynajęcia sal na przedstawienia 
Teatru Polskiego z Katowic niema 
i nie było. „Volksblatt“ uznaje, ze na­
sza nieufność i niedowierzanie rozmai­
tym obiecankom były całkowicie uza­
sadnione, widać bierze pod uwagę! fak., 
że dzierżawca hotelu Forma w Opolu 
n. Gutsmann oświadczył w końcu kro­
tko i węzlowato, że sali Polakom nie 
wynajmie. W związku z tem wyraził 
też Volksblatt“ najbardziej — zdaniem 
nâzem — uzasadnione przypuszcze­
nie, że do odmowy doszło wskutek na­
cisku i machinacyj kół nacjonahstycz- | 
nych. - “3



Tak też i sprawa przedstawia się 
w rzeczywistości Opole dzięki róż­
nym wydarzeniom z ostatnich pięciu 
miesięcy zdobyło sobie sławę „Hoch- 
burg‘u“ śląskich prawicowych ..Spiess­
bürgerow“, nieobliczalnych w swem po­
stępowaniu. Ich to „działalności“ za­
wdzięczać należy, że — jak pisze 
„Volksblatt“ —- na Śląsku wytwarza sie 
nastrój ponury. Przyczyniło się do tego 
jednak nietylko łagodne traktowanie 
wykroczeń niedowarzonego dr. Knaa- 
cka w procesach prasowych, lecz i inne 
procesy,. budzące poważne wątpliwo­
ści, czy interesy polskie sprawiedliwie 
odważone zostały na szali. Dlatego 
gotowiśmy przyjąć z zadowoleniem 
oświadczenia „Volksblatťu“, że zna­
czna część ludności stoi zdała od in­
tryg i machinacyj nacjonalistycznych, 
będące jakby skierowaną pod adresem 
mniejszości polskiej pociechą. Gdybyż 
to oświadczenie tylko odpowiadało 
rzeczywistości! Tymczasem nacjona­
liści w dalszym ciągu wprowadzają 
opinję niemiecką w błąd i wygrywają 
na swą korzyść najgorsze instykty 
tłumu! Również i nam się zdaje, że po 
niemieckiej stronie urzędowej były li­
czne zaniedbania, idziemy jednak dalej, 
aniżeli „Vplksblatt“, wskazując na 
oświadczenie Towarzystwa Przyjaciół 
Teatru Polskiego w Katowicach, Który 
sprawę pokoju uważa za błahą, — 
oświadczenie otwierające możliwości 
porozumienia i dojścia do zgody w 
sprawie teatralnej, jednakowoż dotych­
czas z niewiadomych powodów me 
wyzyskane.

Oprócz omówionego powyżej arty­
kułu w republikańskim organie ślą­
skim zabrała także w ostatnich dniach 
głos na ten temat berlińska demokra­
tyczna „Vossische Zeitung“ w artyku­
le, który na „Spiessbürgerow“ nacjo­
nalistycznego Śląska podziałał jak kij 
zatknięty w mrowisko. Dziennik ten 
stwierdził, że w Hochburgu „narodo­
wym“ Śląska Opolskiego, zajmują par- 
tje prawicowe i radykalno-szowinisty- 
czne organizacje w stosunku do każde­
go życzenia mniejszości polskiej sta-f 
nowisko wybitnie odmowne.

Dalej pisžrTVóššIščfiě^ěTtůhg": < 
„Patrjoci“ opolscy pragną wido­

cznie swą politykę wykroczeń konty­
nuować i tern samem przejąć na siebie 
lekkomyślnie odpowiedzialność za 
szkody i ograniczenie urządzeń kultu- i 
ralnej mniejszości niemieckiej w Pol­
sce. Każdy obywatel w Niemczech, 
zapatrujący się poważnie i rzeczowo 
na zagadnienie mniejszości, znajdzie na 
takie postępowanie, jedynie najostrzej- i 
sze słowa potępienia. Wynika z tego, 
że mała a bardzo krzykliwa część lu­
dności Opola, że małomiasteczkowi 
obywatele niemieccy na niemieckim 
Oórnym Śląsku nie mają nawet zamia­
ru postępować według zlecenia naj­
wyższych czynników państwowych. 
Nic ich nie obchodzi los swych współ­
rodaków po tamtej stronie granicy 
i dlatego też inaczej ich postępowania 
nie można określić, jak słowem: „zło­
śliwość“.

„Vossische Zeitung“ nazywa rze­
czy po imieniu. Nic więc dziwnego, że 
spadły na nią najrozmaitsze insynua­
cje ze strony przywódców właśnie 
owej — chcielibyśmy malej — rzeczy­
wiście zaś bardzo hałasującej 1 
zwracającej się na wszystkie strony 
z groźbami części ludności. Prawda 
w oczy kole, zwłaszcza tych małomia­
steczkowych bohaterów, których bu- 
dzi z fantastycznych marzeń ku otrze- 

’ źwieniu!
Twierdzenia i czyny w rodzaju od­

mowy wynajęcia sal w Opolu i Raci­

borzu, mające dowieść, że Polaków ną 1. J 
Śląsku niemieckim niema wcale, mogą 
być, jak słusznie wskazuje „Vossische 
Zeitung“, bardzo, a bardzo szkodliwe... 
Coby powiedzieli Niemcy, gdyby w 
podobny sposób w innych krajach usto­
sunkowywano się do ich rodaków?, 
gdyby w 10-lecie istnienia Ligi Naro­
dów doszło również n. p. do masakry 
artystów niemieckich, gdzieś zagrani­
cą? Brak poczucia odpowiedzialności, 
złośliwość, lekkomyślność, brak posza­
nowania woli najwyższych czynników, 
dalej nierzeczowość — to wszystko 
za słabe określenia wykroczeń haka- 
tystycznych „Spiessbürgerow“. Ich po­
stępowanie graniczy i przechodzi w 
szaleństwo!

Tern większe zdziwienie musi wy­
wołać stanowisko „Ostdeutsche Mor­
genpost“. uchodzącej za organ śląskie­
go odłamu partji Stresemanna, a więc 
niemieckiej inteligencji. Redaktorzy 
tego dziennika zazdroszczą widocznie 
laurów, jakie zdobył dr. Knaaćk 
i owacyj wśród „małomiasteczkowych 
obywateli śląskich“, — że użyjemy 
niezwykle trafnego określenia „Vossi­
sche Ztg.“. Pragną stać się również 
bohaterami „narodowymi“ w nagrodę i 
za kompromitowanie swej ojczyzny | 
twierdzeniami w rodzaju, że „tęątru 
dla ludności polskiej nie da się uzasa­
dnić względami kulturalnemi“ i t. p. 
„Ostdeutsche Morgenpost“, która z na­
tury rzeczy powinna być bardziej 
Umiarkowaną, idzie ppprostu w zawo- * 
dy z skrajnymi hakatystami w kwe­
stiach polskich. Uderzyła też z całą 
zaciekłością w berliński organ demo* 
kratyczny, zarzucając mu nieomal zdra­
dę stanu! Przy tern wszystkiem, utar-

Ï tym już zwyczajem, przedstawia w 
i sposób tendencyjny kwestję, czy i o ile 
j życzenia ze strony polskiej są uzasa­

dnione.
Jest prawdą, że Opole stanowi 

I „Hochburg“ hakatyzmu śląskiego, i że 
ludność tego miasta jest przeważnie 
niemiecką. Nie wolno jednak zapomi­
nać, że miasto to jest siedzibą rejencji 
i władz powiatowych. A w powiecie 
opolskim, jak to wykazał urzędowy 
spis ludności z dnia 16 czerwca 1925 
roku jest t. zw. „obywateli mówiących 
po polsku“ 96 455 ogółem, zaś ludności 
165 584. Jeśli więc „Ostdeutsche Mor­
genpost“ chce uchronić swych redak­
torów od zarzutów nierzeczowości, po­
winna zamówić do ich bibljoteki pod­
ręcznej wydawnictwa statystyczne 
o spisie ludności. r

Musi się istotnie wytwarzać našitá 
ponury na Śląsku Opolskim, i musz4 
się lęgnąć takie zamysły, jak zmasa­
krowanie artystów polskich — skoro 
przy pomocy tendencyjnych lub fał­
szywych orgumentów z roku na rok 
urabiany jest przeciwpolski „vox po- 
puli“. który ..Ostdeutsche Morgenpost“ 
z nieukrywana radością pozwala sobie 
określić, jako „grenznationale Ge­
wissen“.

Pacyfistki niemieckie w Krakowie.
Kraków. Staraniem bytomskie­

go oddziału Ligi kobiet dla wolności 
i pokoju zorganizowana została w nie-^ 
dzielę 29 b. m. wycieczka towarzystwa 
do Krakowa, składająca się z 60 osób. 
Wycieczka zabawiła w Krakowie cały 
dzień, oprowadzana przez członków 
krakowskiego Zw. Pacyfistów. Na 
czele wycieczki stoi pani dr. Schoedon 
i sędzia Swarzyński. W imieniu kon­
sula gen. R. P. odprowadził wycieczkę 
do Katowic wîcèkônsul Moc.
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ins einzelne gefienbe ÜRitteilungen über bie in Cppeln ergriffenen 
(Dlafwahmen, insbefonberc (Berfe^ung in ben fRu^eftanb ber ein* 

i feinen öerantWortliden (Beamten ber Sduhpolfeei, Strafmaß*

Die 10. (Bölferbunböerfammlung ift Enbe gegangen. üRan 
hat iljr bieSmal in Deutfdïanb Wenig 33eacF)fitrt<g gefdjenlt, Weil 
einem bie übliden ©enfer (ßhrafen, hinter benen niemals eine 
Dat ftebt, na^gerabe 311m §aife herauSlommen. Sehr inter* 
effant ift aber, bafe bieSmal and ba§ gentrum ben Verlauf ber 
Dagung unb bie Haltung ber beutfden Delegation fdarf friti* 
fiert. Das einzige, Was uns an biefer Tagung fjätte inter* 
effieren iönnen, mar bie dRinberljeifSfrage. Hier bat Herr Strcfe* 
mann böllig berfagf. Selbft bie „©ermania" muh erllären, bafe 
ber (Reidsaupenminifter, entgegen feiner urfprüngliden Abfidt, 
feine Erörterung ber dRinberheitSfrage in ber politifejen $om* 
miffion beantragt habe, fo bafj biefe fÇrage braftiîd)' auf biefer 
23öIferbunb*Xagung feine (Rolle gefpielt ifebe. Das fei um fo mehr 
3U bebauern, als b:e Vertreter ber beutfden dRinberpeiten auf 
bem borangegangenen dRinberheitenfongrefi eine folgte SSeiter* 
füljrung ber dRinberpeitenaltion geforbert batten nnb biefe Auf* 
roRung bon allen (Seiten, aitd) bon ben dRinberpeitengegnern, 
erwartet Worben fei.

Die „©ermania" übertreibt biefe Ausführungen „Deutfd* 
lanb im Hintertreffen". Diefe Erkenntnis kommt reidlid fpät 
SSir fteïlen feft, baft Deutfdjlanb fidj in allen aujjenpolitifden f 
Sßerbanblungen burd) e'gene Sdnlb feit jepn fahren im Sinter* 
treffen befinbet!

UnS Dberfdtfefier intereffieren aus ber Sdlnfeagung bie 
oberfdlefifden fragen. Es lagen neun dRinberheitSbefdWerben 
bor, nnb gWar fcdps polnifde nnb brei beutfdje.

!
3u ben ©ppelner ßwifdenfällen daljm ber (Rat ohne jebe 
AuSfpradß einen (Bericht beS japanifden (BotfdafterS Abatfdi| 
an, in bem ber (Rat bon ber Erklärung ber beutfden (Regierung! 
gu biefen Stoifdjenfällen Kenntnis nimmt nnb bas fefte (Ber*| 
trauen auSfpriÿt, bap be rar tige fdWere (Borfälle in 3u^unfi| 
nicht mehr borfommen Würben. Dem (Rat War eine umfang*J 
reidje Denkfdrift ber jReidSregierungübermittelt Worben, in ber

Mys*/***'

ßWttln nor bem Böltcrbunö
.£ 'M -i Sas ïlangïofe ßnDeJer ©enfer ^ölierbintöstaQUiiö _ __ —

angefteUten Sulaf tourte toertagt. Sie
s-ncMgrmrrpftelíten RRroûk Wegen Entstellung fetnes »patentes

beittfdfter fflinbet isat bie )»M&e SJęflWRL« «Äten”b Sie 
Wtnnb Genommen. 5Bix toollen bie ißrax® abtoarten. te Stoerbe toegen ber beutfäen-ŚĄute ’» KofAentm fanb letne 
fÄgSnunq. Sei galt ber Waífttng bež ®erg= 
toer'tebireltor S5ieifĄ bon ber Königs» unb Sú.uraí)1íte..xtu^ 
nidtt qebriift. ©er Sat naftm ju biejer grage einen Serini an, 
in bem «Hart toirb, bafi leincrlei Seranlafiun« »otl'c9e’ ’« J 
bereits fdtoebenbe SSerfaliren einjugreifen, bas lurj bor jeinetr

I Enbe ftepe.

ngťeit, bieieS Sßiffen um baS unter’baltfame Spul, 
auf ber SBübtu liefe bie foult betoäbrte Äbtel- 
Iťitung fßoul S d) l e n î e r S nicht immer ertem 
neu unb arbeitete oft attsu reidilid) mit allem 
Cpernbombaft bon Sintfluten, dRenfnenfuRe unb 
bebaňtigem Ernft. -

Den Darnino fang DöiTlt» Sperl et., Er 
ftattete ihn mit biel Seidřtdgfieit in ber Sttnwne( 
aiê unb gab fidj, abgesehen bom Anfang, and er-i 
frewiidj loder im Spiel. Seine Partnerin ©bit'h 
§8 e r l o to i b als Ziarnina, Hefe biefe barfteUerifd)e 
3udjt etwas bermiiffen, bagegen gab fie mufibalifn 
•febr biel Sdj'öneS, beiouberS in ber fÄrte „Vld), td) 
fnihldS er ift enU^Wuinben". hielt fie fiw JmS 
^uriid unib erreidite fo eine feiten frei ibr gehörte 
2ßeid}i)e'it unb fSetoeglid)leit', bie ben Sielen ber 
Dper entfipredjeu. Der neue paritou Wter 
£ a n I e machte als fßapageno einen guten Ein« 
brud, ©ewife farrifierte er ju wenig unb blieb, 
im ©efamtgwg ber Währung, hinter ber ju wr- 
bernben Soderu-ng jurüd. Dafür aber seigte er 
■ofifenibar beadjitliwe ftimmli^e (IRittel, bie an 
anberer Stelle btelleicpit noch belfer jur ©eltiing 
tommen werben. Dora üon fß ad) mann als 
fßapagena gab ber Heinen (Rolle,, WaS fie ber- 
langrhe. Die brei Damen ber ^öniain maren auS= 
gjejeidjnet befeb't", (Reina 93 a d h a u S’ , berrat 
édifie unb bor allem erfalgreidje Arbeit; audj 
©erba (ReblidrS Warmer (Jllt aeiate UW ben 
àn^gaben mosartiiden ©esfanges glüdfidj aeWadj- 
fen. Emmp SR e u b a u e r S zweite Dame, uber 
bie fidj nad blefem türmen. Debut nod) , wenig 
fagien läfe't, fei ber 93ollftänbigfcirt halber hier nur 
genannt, ffeo SS unb er fang bie ^loraituren 
ber Königin ber (Radit mit angenehmer Sauber« 
feit, freilid nod nidjt fo leicht' Wie man fie gern 
hören mochte: in ber äußeren Erfdeinung bot fte 
ein gutes (8ilb. ©uftaö ' Slbolf £ n o r 3 e r § 
Saralftro War eine jener toürbigen Figuren, bie 
wir an ihm gewöhnt finb, nnb er bilbet nod 
immer, and mufiialifd, el'ne ^er ©runbfeften be§ 
EnfembleS. SS e f f e 11) S HRonoftato§ fiel, als $u 

’beaidtenbe Eťid^mung auf., SSolfgang (Rib fenÜ 
ben Spreder mit Butoerläffigfeit.

©höre unb993allett maren gut ^ufam- 
mengehalten, unb hier muh nod einmal beS 

’^apellmeifterS (ß e t e r fid-tlid feürbare, fefte 
unb ftetS beweglide &anb genannt merben, ber 
bie fdwiertgen EnfembleS immer glängenb be» 
herrfdte unb leitete, wie benn überhaupt baS 
ßufammengehen bon 93ühne unb Drdefter su 
ben SSowgen biefer Aufführung gehörte, 
^ainbls S3ühnenbilber waren frifd unb bunt.

Der (öeifall beS ^aufeS War ftarf,, unb

j nahmen gegen alle SSerbädtigen unb gegen Attentäter bargelegt' 
I tourben. ŠSeiter Wirb barin betont, bie beutfdje (Regierung 
I tönne für berartige SSorfäÜe nicht berantWortlidj gemadt Werben.

Eingepenb Wirb auf bie Haltung ber polnifden (ßreffe hw= 
geWiefen.

bem Sßorhang zeigen. Ein (Bolb non SSIumen
1 fagte ein ^er&íwfyeg „Elüdauf" sunt (Beginn be§ 
SinterS. ' B—•.

e

®. ». ÜHosart: „Sie 3anberfläte-
Sm Stabitlfeitfer (öeuthen

Die Eröffnung ber SSinterfpiefeeit beS D b e r- 
fdlefifden SanbeStheaterS ftanb unter 
einem günftigen Stern, war bod 3U ber S3 e u • 
tbener Dpernpremiere baS (ÖauS nidt allem 
äaSlenmäfjfe auSoerlauft, pielmebr fah man unter 
ben äufdauern Wlinifterialrat Spie der, (Ber­
lin, ben Cberpräfibenteu Dr- 2.U f. a f d ej.. ; 
©attin, als Vertreter TeS SanbeSbauptmannS 
Erften Öan'beSrat ^irfdbera, SanbeSbiibho* 
tbeMirdtor Dr. (Rother, ftrei'herrn Won 
33 eu ft, ^onful. öligen mit ©attin als 93er« 
tretet beS Dentfden EeneralfonfulatS in statto« 
tote ben nolnilto Eenerallonful ÜR a l b 0 m m e 
mit’ Oin Wie wWteiSe SSextret« bet 3tS‘ 
It4en SMöiien unb i*8 fetmitöeu ®etft«8. 
Itíxttž. ©tó feftiiic 23oller. btê S&ubWumâ unb 
fein WiarmeS SSerhältniS 31t feinem Dheater il 
bamit toieber einmal betoiefen.

Die A u f f ü h r u n a bebeutete febod nidt nur 
ein Wt. ©ie war bie erfte Feuerprobe fur ben 
S^en Uellnteift« ®riÄ Ü5 e t « t auf ben «8 
©tünben einet Konfolibietuw . «ni«cSs2V fiX 
ordefterS grobe Hoffnungen getefet worben unb 
imb — wie man nod bem erften Embrud wa 
barf, wohl aud gelebt werben buHen. (DianJann 
barüber ftreiten, ob bie J3auberflote 
£mer ift, mit ber man in Ober)dienen ein ^-pea , 
ter eröffnen feilte, nidt aber lanu baruber
im Bmeifel fein, bah ^apellmeifter ffij 
bem Dr defter fleihige unb erfefereide Arbeit 
aeleiftet bat. Der ^langförper ift idon redt 
fdmieafam unb weid), bie Streider geben leid 
nnb mit lebenbiaem (Rbpt’bmuS mit ihrem Füh- 
ter unb baS Buiammeufpiel ift bis 3U etnem ge« 
Willen ©rabe bon lultibierter SSoÚfommenbeit ge« 
bfeben. DaS leidte Filigran ber puberture lam 
äufeerft lebenbia heraus unb fduf, 
möqlid war, eine nod 
im Haufe als fdon an fid beredte.

Dafc im übrigen ber S d t J a nebe r f d e 
Dert ber Dper im Saufe ber Çabre fdoner ge­
worben wäre fann niemanb behaupten, unb baS 
Anffeben, baS baS dSerf bei f e ment„Er f dem en 
ob feiner befenberen Denben.3en Ä .
freimaurerifde Sehren erregte, wirb Æ
faRS laitm mehr auSgeloft.Dper mit aR ihrem rpmantifden Banber u 
ihrer ßerriffenbeit im a^^

M’ C«nÄU 
KidŽtt9“,

überleben werben bart Dieie ipielerude - . .

Die zweite SSefd^erbe beS SSerbanbeS ber (ßolen in Deutfd^ 
lanb über ben ErWerb bon ©runbbefip in SSeftoberfdlefien burd 
(ßolen würbe auf ben Januar vertagt!

3u ber britten polnifden S3efdWerbe Wegen ber (Bebrohung 
ber Siderheit ber polnifden SOlinberheit in Dcntfdlanb nahm 
ber (Rat gleichfalls ohne AuSfprade einen SSeridt entgegen, m 
bem feftgefteHt Wirb, bah «uf ©runb ber Erllärung ber beutfden 
(Regierung biefe grage als gellärt angefeljen Werben fönne. Die 

' beutfde (Regierung hat es übernommen, burd bie lofalen 93e* 
. hörben bie erforberliden (Olafenahnten ^um Sd^e ber Sjd^ 
I bett ber polnifden dRinberheit in dBeftoberfdlefien ergreifen.

Die fed§ beutfden ^efdWerben Warben in ber übliden, 
nidtSfagenben Form erlebigt. Die Entlafinng, be§ ^nappfdüftS*



Oie 9. Lemberger Ostmesse
Die Lemberger Ostmesse fand in diesem 

Jahr unter etwas erschwerenden Um­
ständen statt. Zunächst wirkte die unver­
kennbare Wirtschaftsdepression hem­
mend auf. die Ausstellungslust, sodann hatten 
manche Firmen, die mit vielen Kosten muster­
hafte Stände auf der Allgemeinen Lan­
desausstellung in Posen aufgebaut 
hatten, damit ihren diesjährigen Ausstellungs­
etat erschöpft. Daher trat diesmal neben den 
galizischen Firmen das Ausland stark in den 
Vordergrund. Die Ausländsbeteili­
gung stieg auf etwa 40 Prozent gegen 29,33 
Prozent iim Vorjahr.

Deutschland ist durch eine Reihq von 
Firmen der Maschinenbranche würdig 
vertreten. Darunter befinden sich 2 Firmen aus 
Schlesien, nämlich Teichert & Sohn* Lieg­
nit z (Tischlereimaschinen) und F. W. Hoff­
mann, Breslau (Sägegatter). Die übrigen

deutschen Aussteller

gehören nach Westdeutschland und zeigen elek­
trische Apparate, Meßapparate, Motoren (Benz- 
Mannheim und Deutzer Motorenfabrik), Pflüge, 

’ Trieurs, Schleif- und Poliermaterial. Bügel­
apparate. Außerdem sei noch die Internationale 
Reklamegesellschaft R. Messe, W a r s c h a u, 
erwähnt, die für ihr Adreßbuch Polens Reklame 
macht. Aus Danzig stellen die Staatliche 
Bernsteinmanufaktur und die Gummiwerke Dan­
zig. ihre Waren aus. Namentlich Oester­
reich zeigt sich mit Wäsche, Teppichen, Da­
menpelzen, verschiedenen Textilwaren, Chemi­
kalien, Schreibmaterialien, Galanteriewaren aus 
Leder und Papier, Isolierflaschen, elastischem 
Glas, Rauchrequisiten, Stock- und Schirmgrif­
fen, Koffern, hauswirtschaftlichen Maschinen, 
Bohrmaschinen, Scheren, Rasierklingen, Haar­
schneidemaschinen, Automobilteilen, Motoren, 
Bäckereimaschinen, Präzisionsmechanik, Saatgut 
(Oesterreichische Saatgutzüchter-Vereinigung) 
vielseitig vertreten.

. Ein. Rundgang d ur ch die Messe 
zeigt im wesentlichen dieselben Hauptgruppen 
von Ausstellern, wie in früheren Jahren. Die 
landwirtschaftliche Maschinen- 
und Geräteausstellung auf den Frei­
flächen, die. reich vom Ausland beschickte 
Automobilausstellung, in der diesmal 
auch die polnische Ursus Sp Akc. vertreten ist, 
der Pavillon der Naphthaindustrie, die 
Halle der Staatsmonopole, in der besonders 

. Tabakbau und -Verarbeitung gut 
vertreten sind, das alles sind für den regel­
mäßigen Messebesucher alte Bekannte. Im 
Textilgebäude fehlen diesmal die großen 
Lodzer und Bielitzer Firmen, dafür finden wir 
viele österreichische Vertreter der Webwaren­
branche, Wiener und Konstantinopeler Orient­
teppichhäuser, eine reiche Auswahl von polni- 

■ sehen Teppichen und Kilirns, Lowiczer bunt­

gestreifte Gewebe (leider mit nicht farbechten 
Borten), Buczaczer Prachtbrokate u. a.

Sodann ist hier die inhaltreiche
japanische Sonderausstellung

des Verbandes der japanischen Industrie- und 
Handelskammern untergebracht. Leider zeigt 
die Anordnung und Gruppierung der japani­
schen Exponate wenig ästhetisches Empfinden. 
Moderne europäische Dekorations- und Schau-! 
fensterkunst scheint in Japan noch unbekannt 
zu sein, oder es waren hier bürokratische Hände) 
am Werk. Ohne jeden Unterschied sind Meister­
stücke des Kunstgewerbes neben geringwertigem 
Warenhausstand untergebracht. Auch hat man 
fast , auf jede Art von Dekorationen der Stände^ 
verzichtet. Sehr sehenswert sind die Elfenbein­
plastiken, Buddha- und Götterfiguren, Tier­
gestalten. Dosen und Schmuckartikel, sodann 
die fast wie große Kunst wirkenden gestickten 
Wandbehänge, die. wahre Frachtstücke der 
Landschafts- und Tiermalerei darstellen, endlich 
auch die japanischen Porzellanwaren.

Die kleine ägyptische Ausstellung, die 
Rohbaumwolle und andere Produkte zeigt, läßt 
ebenfalls jedes Dekorationstalent vermissen.

Etwas weniger stark beschickt sind diesmal 
die Abteilungen der Textil-, Möbel- und 
Maschinenindustrie, obgleich eine 
Reihe der größeren polnischen Maschinenfirmen, 
die o b e r s c h 1 e s i s c h e Eisenindu­
strie und führende Auslandsfirmen ausgestellt 
haben. Stark besetzt sind hingegen die Par -J 
fümerie, und Schokoladenbranche.’ 
Spiel- und Galanteriewaren und 
Haushaltungsartikel. Eine ostgali­
zische Spezialität sind die Alabaster­
waren aus den dortigen Alabasterbrüchen, 
unter denen geschmackvolle Tierplastiken auch 
verwöhnten Ansprüchen genügen können.

Im Pavillon der „LOPP“, der Liga für 
Luftschutz, sehen wir Militärflugzeuge mit 
Zubehör und Gegenstände aus dem Gebiet des 
Gaskrieges und Gasschutzes. Ein besonderer 
Gasschutzwagen der Staatsbahn auf 
freiem Geleise enthält Proben der giftigen Gase 
und 'Flüssigkeiten in stärkster Verdünnung zur 
Kenntnisnahme der Gerüche, bildliche und pla­
stische Darstellungen ihrer Wirkung, Gasmasken 
der verschiedenen Armeen und eine mit Reiz­
gas gefüllte Gaskammer, aus der der 
ahnungslose Besucher mit tränendem Auge wie­
derkehrt.

Ein Pavillon birgt eine reiche beschickte 
Brieftauben- und Kanin ehe naus- 
s tell un g. Im Hause der Landwirtschaft be­
finden sich Sämereien, Bodenprodukte, Expo­
nate der Seidenkultur, der Müllerei und des 
Forstwesens. Recht ansehnlich sind die Pa^ 
villons mit Bierausschank der Brauereien 
Okocim und Żywiec.

Dr. Meister.

Zjazd Stahlhelmowców Śląskich. !
Bytom. W niedzielę odbyl się w 

Bytomiu zjazd Stahlhelmowców z ca­
łego Śląska niemieckiego. W godzi­
nach przedpołudniowych odbyły się 
popisy sportowe, a o godz. 15 odby­
wały się pochody po mieście, przy- 
czem o godz. 16.30 zgromadziły się 
wszystkie oddziały, Stahlhelmu na ryn­
ku. gdzie przemówił wódz Stahlhelmu 
niemieckiego. Seldte, wyrażając radość 
z powodu założenia na Śląsku opol­
skim organizacji przeciwko planowi 
Younga, nawoływał do stworzenia je­
dnolitego frontu, przyczem mówiąc o 
ideologii Stahlhelmu, uczynił pewne 
aluzje do sprawy Górnego Śląska.

Podczas wkraczania Stahlhelmow­
ców na rynek i opuszczania go doszło 
do starcia z komunistami. Areszto­
wano kilka osób, dwie osoby zostały 
pokaleczone. Przechodząc w pocho­
dzie uL Gliwicką, jeden/ z członków 

oddziału Stahlhelrmf wzniósł Pîlpd I 
iKcmulat^tnÆofekini okrzyk: „ni eto 
mit Polen“. co cała grupa Śtahlhel- . 
helmowców kilkakrotnie powtórzyła.

Ludność nie okazywała do południa 
żywszego zainteresowania dla zjazdu. 
Po pot. jednak pochód Stahlhelmow­
ców, maszerujących .przy dźwiękach 
orkiestry, wywabił liczne tłumy na 
ulice. Spokój utrzymywała policja, 
posuwająca się za kordenem w autach 
ciężarowych, przyczem obecny był 
sam prezydent policji Beck. Pomimo 
wielkiej reklamy i obecności samego 
Seldtego, dzień propagandowy Stahl­
helmu nie spełnił nadziei tutejszych 
nacjonalistycznych partyj. gdyż za­
miast obiecywanej Ùo^jjjÔ^OOO ' 
darowanych Stahlhelmowców wzięło 
udział w zjeździe zaledwie około 1.700 
osób umundurowanych, jak również 
kilkanaście aut i motocyklów.



(s) WYCIECZKA MIĘDZYNARODOWEJ LIGI 
KOBIET DLA POKOJU I WOLNOŚCI W KRAKO­
WIE. Wczoraj zwiedziła Kraków wycieczka zło- 
zona z 52 osób, członków oddziału bytomskiego 
Międzynarodowej Ligi Kobiet dla Pokoju i Wol­
ności. Wycieczka, która miała na celu zarówno od- 

i wiedzenie pokrewnych Organizacyj w Krakowie jak’ 
1 i poznanie miasta odprowadzili przez granicę dp 

Katowic zmamienia p^Leona Malhomme, konsolą 
gener. R. P., przedstawiciele Tegoż konsulatu pp. 
wićekonsul Mot i refer. prasówy dr. Włodarkie- 
wicz.

W Krakowie przyjmowali gości miejscowy no­
wopowstający oddział Ligi oraz Akademicki Zwią­
zek pacyfistów. Po zwiedzeniu najważniejszych za­
bytków miasta pod przewodnictwem p. Karola 
Estreichera, odbył się w malej sali Star. Teatru 
wspólny obiad, na którym z ramienia gospodąrzy 
przemawiali p. dr. Glassnerowa oraz p. Peace, pre­
zes związku pacyfistów. W. imieniu gości, prze­
mawiali p. dr. Schoedon oraz p. Berger, podnosząc 
w ciepłych słowach gościnność przyjęcia oraz u- 
?rzejmość i ułatwienia ze strony polskich władz 

onsularnych w Bytomiu.
Po zwiedzeniu kościoła Najśw. Panny Marji 

i wspólnym spacerze na kopiec Kościuszki goście 
wieczorem powrócili do Bytomia, wynosząc nieza­
tarte wrażenie z uroku Krakowa i nawiązawszy 
z gospodarzami wiele serdecznego kontaktu osobi­
stego na tle wspólnych poglądów i ideałów.

ODJAZD NÏEM. LIGI PACYF. KOBIET 
Z BYTOMIA DO KRAKOWA.

W niedzielę rano wyjechała z Bytomia 
do Krakowa wycieczka Międzyn. Ligi

osob z prez% Schoedonową na czele. Od­
jeżdżających żegnał na dworcu im. konsu-

Stahlhelm demonstruje przeci^ 
Polsce w Bytomiu.

Bytom, 30. 9. W dniu dzisiejszym odbył się 
w Bytomiu zjazd Stahlhelmowców z całego Ślą- 

' ska niemieckiego. W godzinach przedpołudnio-1 
wych odbyły się popisy sportowe, a o godz. 15 
odbywały się pochody po mieście, przyczem o 

jgodz. 16.30 zgromadziły się wszystkie oddziały 
I Stahlhelmu na rynku, gdzie przemówił wódz 
! Stahlhemu niemieckiego Seldte, wyrażając m. in.
radość z powodu założenia na Śląsku opolskim 
organizacji przeciwko planowi Younga, nawoły­
wał do stworzenia jednolitego frontu, przyczem 
mówiąc o ideologii Stahlhelmu, uczynił pewne 

' aluzje do sprawy Górnego Śląsku. Podczas 
i wkraczania Stahlhelmowców na rynek i opu- 
I szczania go doszło do starcia z komunistami.
I Aresztowano kilka osób, dwie osoby zostały 
pokaleczone. Przechodząc w pochodzie ul. Gli­
wicką jeden z członków oddziału Stahlhelmu 
wzniósł przed Konsulatem Polskim okr^yk.»nie- 
deFmit Polen“ co cała grupa Stahlhelmowców 
kilkakrotnie powtórzyła. Ludność nie okazywa­
ła do południa żywszego zainteresowania dla 
zjazdu. Po pol’, jednak pochód Stahlhelmowców, 
maszerujących przy dźwiękach orkiestry, wy­
wabił liczne tłumy na ulice Spokój utrzymywa­
ła policja, posuwająca się za kordonem w autach 
ciężarowych, przyczem obecny był sam prezy­
dent policji Beck Pomimo wielkiej reklamy i 
obecności samego Seldta, dzień propagandowy 
Stahlhelmu nie spełnił nadziei tutejszych nacjo­
nalistycznych partyj, gdyż zamiast obiecywanej 
ilości 6.000 umundurowanych Stahlhelmowców 
wzięło udział w zjeździe zaledwie około 1700 
n'Ab umundurowanych jak również kilkanaście 

i. motocyklów.
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liotocvklów.

tomii że w

$

vvéj bójki między Stahlhd 
nwnistaiWfc przyczem iłży

wano kamieni, kijów i sztyletóvMtoMch i 
komunistów zostało rannych. Aresztowa- i 
no 7 osób z pośród komunistów i członków j 
Stahlhelmu. !

z udziałem kie- 
ica^ORzeszę 

n u i o^y

Zaznaczy należy, że ludność Bytomia 
naogół z zaciekawieniem śledziła prze- ! 
bieg manifestacji, ale zresztą zachowy­
wała się po większej części chłodno 
i obojętnie.

W pochodzie niesiono jedaàe dawne

Seldte w mowie swej m. in. nawoły- t 
wał całe społeczeństwo niemieck'e do 
czynnego współudziału w życiu politycz­
nym budzących s*ę Niemiec. Stwierdził 
on dalej, że Traktat Wersalski. Pi?*n Da- 
wes‘a, a obecnie Plan Younga z narodu 
niemieckiego zrobił naród niewolników. 
Stahlhelm wziął sobie za zadanie, utwo­
rzenia jednolitego irontu niemieckiego od 
centrum do hittlerowców włącznie. Wita 
on z zadowoleniem, że i na Śląsku utwo­
rzył się komitet dla przeprowadzenia gło­
sowania ludowego, w sprawie planu 
Younga. Wkońcu wysunął mówca zada­
nie rewizji granic wschodnich Niemiec.

Następnie ruszył cały pochód z Rynku 
obok placu Moltkego do pomnika „Selbst- 
schutzu“, po drodze witany wroatemi 
okrzykami komunistów. Dokonano kilku 
aresztowań. Do krwawych starć jednak 
nie doszło. Tłumnie zebrani komuniści 
obrzucali uczestników pochodu wyzwi­
skami, jak n. p. „stado owiec“, „amatorzy 
bezpłatnego piwa“. Najwięcej awantur 
wyprawiano podczas przemarszu grupy 
opolskiej „Stahlhelmu“.

r Otwarcie sezonu teatralnego 
na Śląsku niemieckim.

s Bytom. W dniu 28 bm. nastąoiło 
oficjalne otwarcie sezonu teatralnego 
na Oórnym Śląsku niemieckim. Przed­
stawienia teatralne odbyły się równo­
cześnie w Bytomiu i Gliwicach. Na 
operę Mozarta „Zaczarowany Flet“ w 
Bytomiu, zaproszony został konsul 
gen. R. P. w Bytorniu p. Leon Mai- 1 
jj^mŽZKtórego od.więęfeff w loży ge- 
ncràmy intendent teatru krajowego 
wyrażając swe zadowolenie z powodu 
przybycia polskiego Konsula General- : 
nego na otwarcie sezonu teatralnego. 
°lerwsze przedstawienie w Bytomiu 
zgromadziło szęreg wybitnych przed­
stawicieli władz niemieckich z Nad- 
prezydentem Prowincji Slaska Opol-

wata 
iąca s;e za kordonem w autach ciężaro­
wych. przyczem obecny był sam prezy­
dent policji Beck. Pomimo wiełkij rek1a- 
my. i obecności samego Seldtego^^dzien 
propagandowy Stahlhelmu nîe spełnił na­
ci ei tutejszych nacjonalistycznych partvj, 
gdyż zamiast obiecywanej ilości 6.000 u- 
mundurowanych Stahlhelmowców wzięło 
udział w zjeździe zaledwie około 1.700 
osób umuncjjupwanych, jak również kilka-. 
naście aut

la generalnego p. Leona Malhomme wice- 
konsul Rzplitej p.nTocr*tnga' ma za' źa3a- 
nie wzajemne zbliżenie saę obu narodów 
sąsiedzkich to też tembardziej powitać na­
leży inicjatywę Ligi, żę_ wyjazd swój wy­
znaczyła na dzień, w 'któryiii' odbywa! się 
w Bytomiu manifestacyjny 'Yfnżd Stalil- 
hëîrhu.
OTWARCIE SEZONU TEATRALNEGO 

W BYTOMIU I GLIWICACH.
Wczoraj nastąpiła w Bytomiu tWoczysta 

inauguracja sezonu teatralnego wystawieniem 
Mo.zartowslds£o „Zaczarowanego fletu“. W 
inauguracji brał 
konsulatu., polskiego z gen, konsąfem
Konie.Przy też okazu gen.Tnłendent 
teatru złożył gen. konsulowi grzecznościową 
wizytę. Równocześnie odbyło się uroczysta 
otwarcie sezonu teatr, w Gliwicach.

no
B y t o m, 29. 9. (Tel. wł. Polonii — 

Od specj. wysłannika naszego).
Dzisiaj odbyła się w Bytomiu wielka 

manifestacja nacjonalistycznej organiza­
cji bojowej „Stahlhelm“ 
równika tej organiz 
Seldtego. W tymże 
samym czasie urządzał 
kowie rozwiązanego 
wielką manifestację i 
Ogółem zjechało się z 
ło 1.700 członków Stahlhelmu z

I stra mi.
^Przechodząc, w..pochodzie ul. Gliwicką ; 

Heden .< członków oddzMu St^Whelmu; 
wniósł przed Konsulatem Polskhn okrzyk: 
„nieder mit Polen“, co cąła Bytąmskiyjai 
pa'"Stahlhelmowców kilkakrotnie P°IM 
rżjda. . -w*8

Na Rynku przed pomnik’em pole 
w r. 1870-71 przemówił do tysięczWbh 
tłumów kierownik Stahlhelmu Seldte. 
Przemówienie jego częs+o nr?erywane 
było okrzykami „Piuj“ i „Nieder“, wzno- 
szcnemi przez komunistów na wszyst­
kich 4 rogach Rynku.
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Slailöelmnufmwfcö in Seuíijen
2^. Æ/* Swint .fall“

«Ä? er (JTm & Xben b e «* ftufc am' ÄÄ ß. eÄ eS áixfi
Sutana 4. ate oiS eiuen Berňtá -"!n ®^ennaften Jturmtidj bearufet ©er «rupie au? ©ittm-cmiöboif, ®reiê **«•
to ««Wim rut «er boIiWdten WttUïdt £t'Äei ‘ ^«u&te ben auřmari^erten ©afrń erfielt ber gtaWImer 'Bruno %"« 
«b feiner S*eu bor ber ELÍ X ©taMWm in einer tomfc unb banîte für ba? nm 22« Itfir einen «Reifer» in ben 9ÇÎ*"- 
rütteln Ö -üerantmorrung am,zu Erihernen Ter befon-bere Taní galt bem Er mürbe m bag Stäbtifhe Shanfenücrirê Æ

* 1 XlT « * **î?\ k* l.K oo.zv-- a I .A I .rt M > Jt« CkYl < . •Tv’. * e .uAni**1

.. X‘v:i*L <>vcc iiuuj ctivcH zur xreue zu ovn ťmijrcín un ^rnt'i
5 i>en baterlanbufhen unb eihifhen 2Bert— eg bem BunbegführcrSelbte, bradée

ben
Tie

ber 
ein

Ilm 15 Uhr -mar aHeg zum $ b m a r f ch fertig. 
Tem mächtigen ber zmei Stahlhelm- 
f a p e 11 e n unb eine 53 e r g f a p e I Le famie 
mehrere Spiel-mannforpg mit fih führte, fhritt 
bie ftatj neniom pagnie mit 40 ftaífenen bortin. Ter 
SBerhemarfh i>»e»tr>eęęte fih über ben Stabtteil Bofe- 
berg., bann TwmMtrafee. Slaiferplafe, Epnrnafial« 
iinb HübenzoIIern'ftrafee, Babnfmfgplafe, Bafen- 
bofftrafee, Štoifer-ftwnz-^oíefg-Bíat nadj bem 
Binge. Ein grofeer Teil ber Ben the ner Beo ni­
le runa nahm baron lebhaften Anteil unb begriffe te 
ben Stahlhelm anfmarf h mit Hei laufen. Um 
16>4 Ufer tarn ber 1. Bunbegpräfibent im

Beutfeen, 30. September.
Ter S t a fe I fe e I m, Bunb ber ftrontfolbaten, 

Ht bie ftärlfte nationale Bemegung unferer Stage, 
©eine Carole „B a t e rI an b unb ft r e i h e i ť 
bat meit über ben ^reig ber nationalen ftront- 
folbaten feinaug ■ Entlang unb Eefolgfhaft in 
«Ilan Schichten uufereg Bolleg. Er fteHt bag 
nationale Bü cf grat beg heutigen Teutfh- 
lanb, bie fhmarzmetferote Trabition, bie 23er» 
förperuna ber Æamerabfhaft unb ïreue, 
baž ^ampfinftrument gegen Wiarximigmug unb 
ßommunigmug bar. SjSafe ber Stahlhelm auch in 
O b e r f h I e f i e n breite SSurzel gefafet hat 
nnb in ben elf fahren feinet Befteheng auch in 
nuferer gefahrenumlauerten Erenzmarf f r ä f - 
tig m ä h ft, ift bei bem oaterlänbifcfeen 3iel unb 
bem @eift ber Stahlbelmbeiregunq nur su ber- 
ftänblith. SSieberholt bat ber oberfýléfifcbe 
Stahlhelm feine Aufgebote aufmarichieren laffen; 
toieberholt bat ber Sunbegfübrer S e l b t e Ober® 
fchlefien aufgefuebt unb ba§ befonbere Un­
tere f f e ber Stablbclm=23unbe§leitunq am fehle- 
fifcfien unb oberfcblefif^en Stahlhelm öffentlich 
bezeugt: mir gebeníen ber einbrudgoollen StahL 
belmtage in ©Leimig unb in Oppeln. 
Stmmer m>aren e§ Stuniban toatierlänbiifcher Er­
hebung, nationale Sreuebelenntniffe, an benen 
beite Greife ber grenslänbifdhen 23ebönerung be- 
geiftert teilbatten. 2lu(h am qeftrigen Sonntag 
toar sum Slufmarftb be§ Stablfeelmg 
in 23eutben iung unb alt auê nab unb fern auf 
bem jRinge berfammelt, um bag immer loieber 
gern erlebte militärifcbe Stbaufpiel unb bie 
Stablbelm-^unbgebung für 
beutfdjen ©ebanfen mitsumachen.
paar ^ommuniftenfchlingefé, bie, auf „9Heber"- 
fRufe (im ioaftbethien berliner £>ialelt) einge- 
briHt, fiefe bäufebentoeife bon einer IRingecfe sur 
anberen berfrachteten, mürben bon ber m u ft e r -

„Sront £eir
aug, in ba§ begie>iftier.t eimgeftimmt mürbe. $artmf 
betrat ber 23unbeêführer Selbte bie Otebner- 
tribune unb fagte ben ^ameraben bon 
®au 06erfd)fefi'en berslichen &anf für ben 2luf. 
manfeh. SS>r gesamte Stahrlhelm rlebte feine 
23lüde auf 'bie Qkensmarf im Offen. We 
nicht mehr aHein, mie 1918. Sier ÍRebner fdm 
auf ben SSPamegpLan unb ben ^oungpfan ^Tea 
chen. beutfdje 23olf fei nirfjt bas« ba, bie 
Saften sn tragen nnb milí gleidjbereťijtigt neben 
ben anberen 23öl!em fteljen. SOic Stohlhelmarbeit 
fei ber Einbrui^ einer organifterten ŚRienge in 
eine meichgem.o'rbene Seit. Wian burfe nicht natb* 
laffen im Kampfe für bie innere unb äufeere Be­
freiung S&enfilćhlanbg. SS)ann meihte ber Širnibeg- ' 
führ er Selbte Pier neue ©tahlhelmfa$iten 
ber Ontggrnptpen ©leimib^eterêboirf, SÍ)om6erg, 
®rofe Strehliitj unb ^atfeher. 2In -ba§ Dem 
fÖiunbogführer Selbte cmägehrachte „ffront $eil" 
fhlo’fe fi(h 'bag S&udWanblieb an. Söäfrenb ber 
(Reben erfhallten non ben (Ring =E den her bie 
„SRieberrufe" ber ^o-mmuniften, bie Pon bem 
hrauifenben ^eutfchlanbliebe unb ben &eilrufen ber 
Stahlhclmfeute übertönt mürben. $>er fHtjug 
beB Stahlhelm^ formierte fith mieber nnb nahm 
feinen SŚeg jum Seibftfichw^beniimal, too ein? 
Slmns an Ehren ber gefallenen Selbft|(huh= 
lämpfer niebergelegt tonrbe. darauf febte er 
feinen 2Sieg über bie S^onnerêmarcf- nnb Sriebnkh- 
ftrafee nach bem (R€ichtgpr>äfibentenpla^e fort, too 
ein Wrbieimarfth üor bem 23anbeäführr Selbte 
ftattfemb.

(Rach bem 23 o r h e i m a r f eft begaben fii bie 
5hetôgruppenführer unb gelaberten Ehrenfläfte 
nach bem ^aiferhoffaal, mo mit bem 23inibeê- 
führer Selbte ein Smbife eingenommen tourbe. 
Unter

finb ober bie 'ęhtechtefien ^reunbe nicht, bie biefer 
grpfeen S£raibiti‘on&» unb ^ameoabfchaffgbemegung 
mnnfhieu/ bafe fie ihre alittöbftii'che Betätigung 
nicht in ben $ampf ber Sageáipolitit öerftridte!

Ser StahlhelttiGufmGtfé
■ «•

galt, bem pierfönHch erschienenen 23ninbeg= 
führen Selbte #u geigen, bafe greift im Gfau 
Oberfh'lefien beä 23unbe§ ber fyrontfolbaten 
ftedt. Eä mar eine grofe angelegte SR u fte- 
ru n g, bie ber 23unbegführer hielt. SOíe 23euthe» 
ner Ortsgruppe unter ßeitmng beg OrtSgruppen- 
fü'hrerg Sange hatte biefen StaJhlheilm^aufmaťfch 
unter ber Oberleitung 'beg neuen $ r e i g • 
gruppenführerg, BergiöermalterS ŠRar- 
$ o b f o, örtlich big ing fleinfte tabellog üoPherei- 
tet. T>ie ?Iuganbeituna unb bie Èefamtleiftung 
beg 2Iiufmarlcheg lag ieboch in Öänben beg eben- 
fallg _ neuen Eauführerg, öaupfmann B o g t, 
(^lei'mife. unb beg Enugeichä'ftgiüh'rerg. Haupt­
mann & 6 e r h a r b. ?Iuch ber Führer beg San- 
begiöerhanbeg SchWien, Dberft oon SRarl- 
lomfli, 23reglau, mar erfchienen.

Ter ©fahlhelmaufmarfth beftanb aug fünf 
Teilen: ber Sternfahrt ron 38 Berfonen- 
rraftmagen unb 30 Bbotorröbern ber Stahl* 
helmga u = ®r a ftf ah r ft affe l „Olberfchile- 
fien" nach Beufben, ben SportmetHämp- 
ten am 23ormittag, bem 2Serbentarfcb am 
SRachmittag nebft SVe'ftaft, unb anfćhliefe.enbtem 
.(boijdert im S'chütjenhauS, eine 23erfammlnng pon 
Rührern unb gelabenen E äffen im ^aiferhoffaal 
unb bem Teuf Ich en 2I6enb im SchüPen- 
bang. 3« ben Sportmettfärnpfen maren über 
300 Wann ber Stahn?elm-Sbortabteilnng auf 
bem ffabtifihen SportPlaüe an ber Bromenabe 
um 9 Uhr ange treten. 2luch zahlreiche ©äffe hatten 
fich eingefunben.

Stadtrat 2>r. Steiner
begrüßte bie Seitung im Barnen beg Stabtamteg 
für Seiit-egülhungen unb gab feiner $renbc über 
bie fportliihe Betätigung im ^ntereffe ber ®e. 
funbung beg Bater^nbeg 2lugbru<f. Tie Eiei- 
mifeer Sta<hfihelmfaPeIle fpielte einen Ehonaí, mo« 
rauf ber Steiger 2B o I f f einen Pon fÇrau Sifa 
S e h m a n n giebich-teten 23-orfpruch Portrug. 
Unter ben klängen beg Brafentiermaťfcheg mürbe 
bie B e i ch g f r i e g g f I a g g e auf bem S port- 
plate gebifet. Ter Rührer ber Sportabteilung, 
Hauptmann Eberharb, hielt eine 2Infprache, 
in ber er hemorhdb, bafe bie formen beg StahL 
helmfporteg lebigiiiü auf bie förderliche Ertüch­
tigung für ben Tienft am Baterlanbe gerichtet 
ift. Tarauf erfolgte ber 21'bmarfch Pon zehn 
Eruppen (90 Wann) mit poHem Eepäd, einfchl. 
Sanb'W, zu einem 15-^ilomeber-Watf-ch.

2lm B a ch m i 11 a g fammelten fich bie 
Stahíhelmřameraben <im Sdüfeenhauggarten zum

©erbemarfrtj öurdj bie Stabt

SanbßsRrer Selbte in SS
Hebet 2000 Bann marinieren

brait unb bort berSunben. Seine 
, ba er trangportfähifl ■ '

ben Ehrengaften

Iah man bie Bergmerfgbireřtoren Th om ag, 
Spange unb 2Irnolb, Baftor Sch mula, 
Stabtrat Dr. kleiner, bie Waiore 0. &txa 
boni unb Boefe, Hauptmann Buth, 
feffor 2ßoltergborf, Ehefrebaf teur S ch a b e- 
m -a l ’b t, 21pothefenhefifeer ŚR e I ch e r, 2IpotMen- 
befifear Schön falber, Slrchiteit Dr. Seb« 
mann ne'bft f^rau Eemahlin, Stabtoerorbnete 
ftrau Som ad, Eleimih, 2Imtmaàn 2lpfelbt, 
Bergpermalter W a r z o b ï o, Beftor E ü n 11 e r, 
Eleimiè, ne'bft f^rau Eemahlin unb anbere. Ter 
Sanbegperhanbgfiihrer, Oberft bon Warfloio- 
ffi, begrüfete bie Erfchienenen unb hielt eine 
tłlnfpracfee im Sinne beg Stahlhelmgebcntleng. 
?luch Bunbeg’fübrer Selbte äufeerte fich ben 
Stafrlbelmaufgaben. Er hob fiarpor, bafe ber $Rg, 
ben ber Stahlhelm ging, fich alg richtig ertoieffu 
habe. Tie ^rontfolbatenbemegunfl Ri 
überall biefelbe.

SnfammenftoBe mit Äommuniften
Tie $ o m m u n i ft e n oerfucfiten berfájie- 

bentlich, bie amerfennengmerte, fefer ftfearfe unb 
mirffam getoefene polizeiliche Bbfperrung z« burefe- 
brechen. Eg gelang ihnen n i ch t. Bereitg toäh* 
ren'b beg llmzugcg mürbe am Bahnhofgporplafe 
Perfucht, bie Bolizeifette zu burchbre^en, ahe* 
Pergebeng. 2luch mährenb beg ft e ft a f t e g 
bieg oon ber E I e i m i fe e r Strafee aug perfucht. 
Wan berfuchte auch in ben ^aiferboffaal ö!3 
langen, um bort zu ftören, toag aber bie B/ut- 
zei berfeinberte. Um 19^ Uhr mar bie W$CI 
bamit befchäftigt, bie Schiefebaugftrofee rffU= 
men. Ta fich fpäter mieber ^ommunifteu nu- 
fammelten, mürbe um 20 Uhr abgefperrt. !}n“ 
gefäfer^ ztoanzig ^ommuniften mürben berhflî‘ei» 
zum Teil aber mieber f r e i g e I a f f e n, inehrert 
über Baht in Haft behalten. Éleine Stáhni013 
truppg, bie allein burch bie Strafeen zofteu» 
ben überfallen unb mifehanbelt, z. B. an- ^r 
Eräupnerftrafee, ftelbftrafee unb ShRWl!ï”

Polizei in Shah gehalten — im übrigen märe 
allen Babaubrübern ein Borftöfehen gegen bie 
Stablhelmfront übel genug bekommen! Tenn bafe 
biefe 2 000 aufmarfhierten nationalen ftront® 
folbaten, Eruppen aug allen Teilen Oberfhle- 
fieng, nicht mit fih fpafeen laffen, merben mohl 
auch alle bie gemerft haben, bie immer mieber 
mal ben Stahlhelm beifammen fefeen müffen, um 
fih Pon ber Bebeutung unb 2Buht biefer natio­
nalen Bemegung für Teutfhlanbg Eegenmart 
Jttib Bufunft zu überzeugen.

Snnbesfübtet Selbte
fpra.h furze, mariige Säi^e 'liber bag, mag 
Stahlhelm ift unb mag er m i 11; .... 
•Shrätm-aher gegen nationale Bermeihlihung 
unb a<u feenp o li tif he Sf la Perei, ein 
Sąmmelbedeu aller po-fitiPen, gefunben Paterlän- 
blühen Kräfte, „ft a r b e b e f e n n e nz/, foll bie 
Sioifung fein, liebe rmiubuna beg heute a H eg be- 
perrfhenben Barteienrpftemg, W a r f h a u f b i e 
p'Olitüfh'C Wahl im Staate auf legalem 
SBegie, aber ohne Shmürrnerei, im ftrontgeift 
Kampferiifd^offenfin. Ter Stahh-lm erftrebt bie 
Heu'aubilbnng eineg ftarfen ttaatgpoUtifhen B3il- 
I-eng in unferem Boife, er fietvt fich bie Sha'fifung 
beg bemu feien beutifhen Staafgbürgerg z-um 
iSiel. 2tuf bem Bfoge bazu ift ihm jebeg Wittel 
rseht, bag hilft' 'bie nationale Oppofition zu Per­
breitern unb ben groben nationalen 3 u = 
fammenfhlufe zur ft re i hei t nah 
vu n en uni c H e n zu forbern. SI Ig e i n folheg 
Wrttel glaubt Kr Stahlhelm bag Bolfg- 
®egehren gegen ben Baungplan benutzen zu 

r * r • ok r l- Bunbegführen S e Lb t e. Bach^ber Waljnung btuaji uno oort ot 
^Whelm pat feiner nah einen zur Treue zu ben ftuferern un Stahlhelm unb nahmen ibn fpäter 1

! er cm mit bem Saftauto mieber mit.
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foie iJolnifdHin 58tfihofe fornt beim fßuimaä 
ton polten fölonb i n IR om hexfammelt 
finb„ too frai ben engen SBe^iefrnngen ber toínifehen 
SRvniberfreit ju ben fiaatBtolnifchen Organen für 
feie nötige SSeatfrtung beB ^jeíegrammB fcfrrm 
geforgt toerben wirb. Seiber ift ÿit befürdj» 
ien, bak non bem ^tntergrunbe beB toi* 
nifien í&ifthofBřalliegiinmB aiiB feiten B beB $n- 
tifanB eine Antwort erfeigen fönnte, bie bie 
tatfä(frlicfre š&ebentnng ber fßalnifih^^’aibalifih'cn 
ÊWfBtortei Weit fiÉerfcha&t nnb tor cílem ber 
Xatfacfre nidjt fRecfrnnng trägt, bafj mit bem 
(55 liwřmitnf cfr i siegt aman eine raffinierte 
5S a fr I p r o b a g a n is g torfrnnben ift, bie &i< 
Wmíf^«^atífralifcfre ^olWartei sur ^uffrikfrnng 
iifrner ifoaníenben fReifren frrcncfrt, 2S>ir bef-ťfrrSn« 
fen nné frente auf blafe ©tettungniofrme, toiwnfdjen 
aber sntorfiidjtlicfr, bab bon bentfcfrer tatfrolififrer 
©eite bieifen Umtrieben ber ^ahtififr^atbDliifcben 
^BoWartei bie entfprecfrenbe Slnf-merffamleit gs= 
fidjenft wirb.

Mlifta MDortei
$in ûttffûKenbes Telegramm an ben ^apft

j 2Bie wir im „batolí!" lefen, fret feie $ o I n i f cfr- 
$ ti t fr a l i f dj e SSolíBpartei im ßttfammen« 
jfcng mit bem Q5olfeenen ißriefteriubiläum feeB 

cpfteB ein ® l ü d tv n n f dj t e le g r a m m n a à)
iom gefanbt, baB politifà) fräcfrft eigenartig an« 

Imutet. Ś>aB Telegramm wünfdjt bem ^eiligen 
Sätet GSlilď namenB beB in ber ^olnifdj^atfroli« 
ftfren SSolfBpartei organifierten p o I n i f (fr e n 
joHeB beB Dppeíner (SdjlefienB; 
liter feen Unterzeichnern finb bie bekannten 9ła« 
ten Pfarrer ^limaB, ^owolnp, «Stephan Scse= 
úttiaí n. a. SRan fann ber 2Inficfrt fein, bafj p 
inem f.olcfren ©liiďtounfdjtelegramm nidjt eine 

rášgefprocfren politifcfre ^ampfpartei, fanbern bie 
fc fulturette &inge gegründeten Drganifatianen 
fee ber ^olenbunb ober ber ^olnifcfre ©djulberein 
hitimiert finb unb bieB umfomefrr, wenn man ficfr 
ttinnert, bafc bie ^olnifcfr^atfrolifcfre 2SoIíBpartei 

wäfrrenb ber. Seit ifrrer Siftenüerbinbnng mit ben 
(Swaliften im Sofrre 1924 fcfríennigft bie in bie« 
íem Salí entfcfreibenbe 53ezeiíhnung l a t fr o l i f dj 
abgelegt fratte, um fie exft im Saufe ber Seit auB 
SwecfmäfcigteitBgrünben wieber anjunefrmen. Ob 
eine foldje ©framáleonerfťfreinung bie ricfrtige 
(Stelle ift, um auBgerecfrnet $um ©olbenen pßrie« 
fteriubiläum ißiuB’ XI. „namenB beB polnifdpen 
SßoIfeB beB Oppelner (SdjlefienB" ju gratulieren?

'©iefrt man fith biefeB „toinifefre 55nlf beB ©> 
peiner ^efrJefienB" näfrer an, fo brachte eB bei ber 
Lebten SSafrl ganze 34 000 (Stimmen bei einer 
^etolferung ton 1,3 fUbillinnen in her fßroöinj 
auf ! S&aB befagt genug über bie n m a fr u n g ber 
fBalnifch^atb. iBirlíBcpartei, Wirb aber toelleicfrt in 
fRnm bodfr nid)t gleich in feinem Wahren Swerf er« 
bannt, fobafc wir frier einmal wieher auf bie 
i&ebeuiung unb aafrlenmäfrige ■Stärfe biefeB „pal= 
nifefren ^olfreB beB Dppeiner <S'd)iefienB" bin» 
weifen müffen. ‘SaB Telegramm ift nicht unge« 
idjieft -in einem SeitpunH fabriziert, Wo gerabe

Lud Polski ze Śląska Opolskiego zgrupowany w „Polsko- 
Katolickiej Partji Ludowej“ skiada Jego Świątobliwości Ojcu 
Świętemu z okazji jubileuszu 50-cio lecia Kapłaństwa szczery 
i z głębi serca płynący hołd wiernego przywiązania do Świętego 
Kościoła i do Namiestnika Chrystusowego.

Równocześnie lud polski Śląska Opolskiego ślubuje Jego 
Świątobliwości, Ojcu Świętemu, że pozostanie zawsze na straży 
Wiary-Ojców Naszych oraz interesów Kościoła Świętego.

i Zarząd .Polsko-Katolickiej Partji Ludowej
Ks. Czesław Klimas. Leon Powolny. Stefan Szczepaniak.

_ Ambroży Pordzik. Arka Bożek.

Ojca Świętego.
Zarząd Polsko-Katolickiej Partji Ludowej (dzielnica śląska) wysłał 

Świątobliwości Ojca Świętego następującą depeszę hołdowniczą:
Do

Jego Świątobliwości Ojca Świętego Piusa XI

Telegram hołdowniczy Polsko'kat. 
Partji Ludowej do Jego Świętohliwości

.<•1

Dwie wjrcleclti niemieckie.
Kraków. Wycieczka publicystów 

berlińskich prowadzona przez radcę 
. Poselstwa Polskiego p. Sezęsnego Za- 
eskiego, stryjecznego brata ministra 

spraw zagrT przyjęta była na dworcu 
przez prezesa Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich Dr. Beaupre, wicepreze­
sa Dr. Flacha starostę grodzkiego, 
Dr. Stycznia i sekretarza prez. woje­
wództwa Dr. Tobiczyka. We wtorek 
zwiedzali goście zabytki Krakowa pod 
przewodnictwem Dr. F. Kleina; wzięli 
udział w śniadaniu wydanem dla nich 
przez Syndykat — poczem odjechali 
do Wieliczki. W restauracji Starego 

i Teatru odbył się bankiet wydany przez 
miasto. We wtorek rano goście nie­
mieccy odjechali do Zakopanego. — 
W niedzielę zwiedziła Kraków wy­
cieczka złożona z członków oddziału 
bytomskiego międzynarodowej Ligi ko­

biet dla pokoju i wolności. Przyimo- j 
wali gości miejscowy nowopowstający 
oddział Ligi oraz akademicki Związek 
pacyfistów. Po zwiedzeniu najważniej­
szych zabytków miasta pod przewo­
dnictwem p. Karola Estreichera, odbył 
się w małej sali Starego Teatru wspól­
ny obiad, na którym z ramienia go­
spodarzy przemawiali p. Dr. Glassne- 
rowa oraz p. Peace, prezes Związku 
pacyfistów. W imieniu gości przema­
wiali p. Dr. Schoedon oraz p. Berger, 
podnosząc w ciepłych słowach gościn-V-..- ff « <'nosc przyjęcia oraz uprzejmość x.Wa“ 
twięnie ze strony polskich władz kon­
sularnych w Bytomiu. Po zwiedzeniu 
kościoła Najsw. Panny Marji i wspól­
nym spacerze na kopiec Kościuszki 
goście wieczorem powrócili do By­
tomia.
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Polski Konsul Generalny interweniuje
w sprawie antypolskich manifestacji „Stahlhelmu“.

ßytom. W dniu 1 października 
Konsul Generalny R. P. w Bytomiu 
p. Leon Malhomme. udał się do prezy­
denta policji w Gliwicach, p. Becka, 
i poinformował go o antypolskiej mani­
festacji kilku stahlhęlmowców przed 
gmachem Konsulatu Generalnego w 
czasie pochodu Stahlhelmu w dniu 
29 września br.

Jak wiadomo, około 7 Stahlhelmew- 
j ców z grupy bytomskiej wzniosło 

przed Polskim Konsulatem General­
nym okrzyk „Nieder mit Polen“.

Prezydent policji w Gliwicach pan 
Beck zapewnił Konsula Generalnego 
p. Malhomme, iż wyda zarządzenia, 
uniemożliwiające w przyszłości po­
wtórzenie sie podobnych wypadków 
przed Konsulatem Generalnym R. P. 
podczas politycznych pochodów w By­
tomiu.

Protest konsula polskiego w Bytomiu.
Gliwice, 3. 10. (Pat.) W dniu 1 paź-i 

dziernika br. konsul generalny R. P. w 
Bytomiu p. Leon Malhomme udał się do 
prezydenta ffÓlicjL i wicach p. Becka'* 
i poinformował go o antypolskiej mani- 

i festacji kilku Stahlhęlmowców przed 
gmachem Konsulatu Generalnego R. P. 
w Bytomiu w czasie pochodu Stahlhel­
mu w dniu 29 września br. Jak wiądo-j 

i mo, około 7 Stahlhęlmowców z grupy 
I bytomskiej wniosło przed polskim kon­
sulatem generalnym okrzyk .Nieder mit 
Polen“. Prezydent policji w Gliwicach,,, 
p.’ Beck zapewnił konsula generalnego 
p Malhomme‘a, iż wyda zarządzenia, ■■ 
uniemożliwiające w przyszłości powta­
rzanie się podobnych wypadków przed - 
gmachem Konsulatu Generalnego R. P. 
podczas politycznych pochodów w By­
tomiu.

WIZYTA KONDOLENCYJNA
Na wiadomość o śmierci min. spraw 

zagr. dra^resemanną^ot^
R. P. -W-Bytomiu p. Leon Malhomme udat 
się w dniu dzisiejszym do regencn ’j’W 
Opolu, gdzie złożył na ręce
denta dra Mullera, zastępującego nieo 
becnego w Opolu nadprezydenta prowin 
cii opolskiej dra Lukaschka, wyrazy 

[współczucia. . J

1 Ser pofatfdje @eneral6onful ftottbolieri
Stus Slnlag bes Slbiebens bes fRetájsauftentniniftets 

®r. Strefemann Ijat ftáj Seneralfonful jpiaj&omtne am 
Donnerstag narfj Oppeln begeben, um in SIbwefenbett bes 
Dberpräiibenten Sr. Suba^ef, fBijepräfibent 3RüUer feilte 
Teilnahme ausjubrüden. Slugerbem ijat bas poinilAe Se. 
neralfoniulat nach Erhalt ber Xtauernadjtidjt bie polnifdje 
drlagge Sjaibmaft gefegt, aas audj am tage ber æeiîefeung 
bes Ketdjsaufjenminiiters erfolgen wirb.

....  - -L' , -- - -- . _   !..   f .

Minister Stresemann +
Berlin. (Tel. wł.) W czwartek 

o godz. 5.25 nad ranem zmarî nagle 
i po drugim ataku sercowym min. spr. 
i zagr. Rzeszy, dr. Gustaw7 Stresemann. 
j Wiadomość o zgonie ministra rozeszła 

się lotem błyskawicy po całym Berli­
nie, budzą wszędzie żal i ogólne po­
ruszenie. W mieszkaniu zmarłego mi­
nistra zjawili Się przedstawiciele rządu 
z kanclerzem Mullerem na czele, ■ . .: ...... ..  

przedstawiciele stronnictw, wyrażając 
wdowie jak najgłębsze współczucie. 
Min. Stresemann brał jeszcze w dniu 
wczorajszym żywy udział w zażegna­
niu grożącego przesilenia rządowego i 
pod jego wpływem postanowiła partja 
n^emièckô-ludowa powstrzymać się od 
głosowania przeciw ustawie o bezró- 
bociu.

Proces o zajścia w Społu
go wraz z dyr. Sobańskim, w charak­
terze świadków. Rozprawy potrwają 
zapewne trzy dni.

Proces budzi wielkie zaintereso­
wanie.

/
f Opole. Dnia 7-go października 
i rozpoczyna się w Opolu proces prze­
ciwko sprawcom napadu na artystów 
polskich po przedstawieniu opery.,,Hal­
ka.“ Na rozprawę sądową wyjeżdża 
z Katowic 37 członków teatru polskie­



Sie peiniidje Begtang
fjat fofort nadj bem Eintreffen ber Nadjricpt oom Stöbe Dr. ©trete» 
mann§ burd) einen Vertreter auf ber beuifdjcu ©efanbtfdraft ipr 
33 e i I e i b augfpreöjen taffen. $ußenminifter Baleêfi hat 
außerbem bem N e i à) ê ï a n 31 e r unb § r a u D _r. ©t r e f e = 

.mann nod? perfönlicp auf teiegrappiftpem Sßege feine Anteil» 
nähme zum 2lu§brud gebracht. Die_ halbamtliche Mitteilung 
über biefe Seileibêfunbgebung nennt ©trefemann ben h e ro or­
ra gen b ft en b e u t f cp e u Kolititer ber Nad) friegê» 
3 eit. %n ben priöaten 2leußerungeu maßgebenber polnifdjer 

Ł Kolititer fehlt bie Erinnerung baran nicht, baß gerabe ber ber= 
ftorbene 2lußenminifter toieberßolt förbernb auf bie b e u t f dj =

p o I n i f cp e n SS i r t f dj a f t § b e r h a n b l h n g e n eingetoirlt 
habe

2lug Einlaß beö s2lbleben£ be£ Nei^außenminifter Dr. ©trefe» 
' j._ îiàÀerjgeuthener poln. ©energitonfui, Malpjomme, am 

cp“ öppe In begeben, um in Nbtoefenpenhcit beê 
Cbefpräfibenfeü Dr. STuTafcpeT, Si'zepräfibent Müller feine

Ion utät zum 
p o n if x *

ma __ ~
Donnerstag nac

Tèitüahme auSzilbrüden, Nußerbem hat baé polnifihe general»
- ■ «*. . ’ ' ber ' Nadjriďjt 81 e

gefeßt, toä§ and) am Stage

i1 n 1A u tu. u- v i i j anvtuvHi w u ł 4 

äußeren Seichen nach Erhalt
pPln t| cp e $ I a g g e £) a bnn a ft gefeßt, *-«=, 
ber Seifeßung beâ Neidjiaupenminifterâ erfplgen toirb.

Die gefamte polnifdje Breffe toibmet bem fo plößltdj ber* 
ftorbenen beutfd>en Neidjêaupenminifter ausführliche N a d? = 
rufe. Die „E p 0 ! a" hebt herber, baß Strefemann bie Um» 
fteHung ber beutfdjen politi! auf bie neuen Sebingungen ber 
Nacpîriegâzeit erfolgreich) ponogen hatte, ^n ben §aupt= 
fragen fei er nodj fehr in ben beutfepen Sorfriegêanfcpau» 
un gen gefangen geliefert, fo habe er bie toirtfdjaftlidje Kexftänbi» 
gung mit Bolen ztoar angeftrebt, aber bçcp nicht felbft erreichen 
fönnen. Der beutfdje 2lußenminifter fei aber mitten in ber Ar­
beit baran, toie ber Solbat auf Boften, gefallen. „© l o § 
Br a tobt)" hebt nodj ftärter ©trefemannê Beftrebungen 
zur Ňormalifierung ber beutfc&«polntfd&en 
SSirtJchaftSbe^iehungen perboť Daê regierungS» 
freunbiidje Slbenbbïatt „Brzegląb SSieqornb“ betont baê grobe 
SInfehen beS ber ftorbenen beutfepen Staat â» 
n a.n n e § unter ben füprenben Kolititern E u r o» 
jaS unb beg BöHerbunbeg unb betont, baß feine ^'rie- 

• >en|politit nach au,feen innerpolitifdj burdr baS 21 n» 
cp I a g e n nationaler Done g e b e d t tourbe. Bon ben 

Sinlêblâttern fagt ber „N o b o t n i t", mit ©trefemann fei ein 
Breuße unb Deutfdjer zum guten Europäer getoorben. ©ein 
Nachfolger habe bie Aufgabe bor fiep, für ben D ft e n baS ju 
Äfften, toaS Strefemann im SS eft en erreichte: bie föerfteüung 
"frieblidjer normaler Beziehungen.

Sei toeitem unfreunblidjer äußert fiep bie N e dj t § ■- 
preffe: OtronSti Reifet ©trefemann in ber „Ea^eta 

’ iJSarf jatoSta" einen mobernen Nachfolger $ r i e b r i d) 
peS 03 r 0 e u unb SiSmardS unb führt unter tiefer 
Deibife auS, bafj ber lepte Neich^aupenminifter bie beutfehe Madjt- 
politif ber SorfriegSseit nur mit beränberten zeitgemäßen Mit» 
Sein fortgefeßt habe. DaS NechtSblatt „21. S. E." nennt ©trefa- 
rjnann einen ippifchen Deutfdjen, ber burdj frieblicbe SSorte bie 
,«tten madptpolitifcben 3 i eie su berfdjleier fudjte. Sein 
iDob toerbe bähet, ba bie beutfdye Sßolitif boch immer biefelbe 
fließe, auch nicht öiel änbern, ^m Eegenfaß baju fprechen bie 
NegierungS» unb SinfSblätter bie Befürchtung auS, baß ber Nach» 
'folger StrefemannB bie S e r ft ä n b i g u ng g e g e n ü b e r B 0 = 
lenbielleicht nichtfortfeßen toerbe.

fäWfe ShWeMgěií L.
Berlin, 3. ©fto'ber. Die Bab'I 'ber Beileibe 

funbgeb ungen zum Dobe Dr. StrefemannS 
ift fo groß, baß e§ im 2lugenblid erft mö-aiid] ift, 
einen ungefähren U e b e r b l i d über bie ein= 
gegangenen Kundgebungen zu gern innen. Der 
„D e u t f eh e B e a m t e n b u n b" beranftaltete nm 
2lbenb eine Daaung feines EtefamtoorftanbeS, in 
ber ber Bräfibent beS BunbeS, Flügel, cntôfifbT- 
lid) _ zum Sobe Dr. StrefemannS fpraeß. Der 
N e i d) § t a g fanbte ein SeileibStelegramm an 
Srau Dr. ©trefemann. . %n S abe n »Sabem 
trat ba§ DrganifationSl-omitee für bie Boung» 
ban f jufammen unb eröffnete feine Beratungen 
mit einer Entfdjließung, bie baS Bebauern 
über ben SobeSfaH auSbxüdt. Der p r e u ß i f d> e 
Minifterpräfibent hat an ^rau Dr. Shefe= 
mann unb an bie NeidjSregierung ßerzlidje Sei» 
leib § te!egra m m e per i dit e t.

Der Sotfchafter ber Bereinigten Staaten, 
i©h urman, gab feinem Schmerz über bie 
ifchtoere Ueberrafchung, bie i'ßm ber Spb Dr. @trefe= 
ImaunS bereitet hatte, Sluêbrud. Son Staats» 
ifeiretär Stimfon ging ein Sei leib Stele» 
g ramm ein. Senator Soraß bat in ber 
Śreffe fein Seilejb auSgefprochen. ?vm î$or=< 
r e i g n D f f i c e in Sonbon toirb ber Sob außer» 
orbentli-ch bebauert. Die führenben StaatSmän» 
ner EnglanbS, toie e n b e r f 0 n, Sn 0 to ben, 
21 0 b b (George unb ber zur Beit auf fReifen 

[befinblidje M a c D o n a Ib haben fid) ausführlich 
i geäußert unb ihr Sebauern auSgefprochen. ^e^^ 
ineralfonful M a Ih o m m e in Seutben bäT ficlj ’ 
nach’ Dppdn begeben, um bem Dberpräfibium 
feine Deilnabme au^ufprechen. Son bem ruffi» 
fdjen B'oHSfommiffar D f dj i t f dj e r i n ift ein 
herzliches Delegramm an ben NeicbSfanzIer ein»' 

, gelaufen. Die ruffifepe Negierung fprad) bem beut-

B y t o m. Na wiadomość o śmierci 
min. spraw zagr. dr. Stresemanna, kon­
sul generalny R. P. w Bytomiu p. Le.on 
Malhomipe udał się do reiencii w Opo- 

Tu? gdzie złożył na ręce wiceprezy­
denta dr. Müllera, zastępującego nie- 
becnego w Opolu nadprezydenta pro­
wincji opolskiej, dr. Lukaschka, wyra­
zy współczucia z powodu zgonu nie­
mieckiego męża stanu.
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f^en Sotfchafter ihr Seileib auB. Su berfelben 
SSeife gaben bie Negierungen non Ungarn, 
Däne marł, Urlaub unb & o Hanb ihrem 
Schmerz 2Iu3brud. Der Nribatfelretär be§ .Kö­
nigs bon E n g l a n b bat an ben beutfepen Sot» 
fepafter Stpamer ein Seileib^teiegramm ge­
rta? tet.

£vm Berliner Nunbfunffenber hielt fæbgeorb» 
neteř D i n g e I b e p al§ ^reunb Dr. Strefemann^ 
am Donnerstag abenb zur Eeb-enïfeier eine 2In= 
fpraepe.

Die Babí ber Drauerfunbgebungen bon Bewor­
ben, Serbänben unb Bribaten toâdjft anbauernb.

Danřfcpretben be§ Dbcrpräfibenten an 
(fetter alfonful Małpo mute, ^m Bufammenipang 
mat bem K 0 n b u l e n 3 W e f u d? beê pednifepen 
EewerailionfulB in Dppeln am 3. Dftober bat 
©enęraUonful M a l p 0 m m e heute ein Danf» 
fchreiben beS Dberpräfibenten Dr. .2 u t a f di e i 

J namenê ber preüßif^en Staatêregierwn^. er=

Jet sutëe SWeBier
SbettfemojeB beginnt

(Cigener SBericpt)

Dppeln, 5. Dftober.
2lm Montag toiri» hier bor bem ©roßen 

Scpöffengerid?t ber „große Dpeaferprojeß* 
beginnen. Berpanbelt totrb in biefem Brozeß 
gegen 20 junge Sente, bie jum großen Deil ben 
Nationalfosialiffen nnb bem



angeboren. g? banbelt fidj hierbei um bis ©er­
ränge, bie fid) gelegentlidj ber erften polnifdjen 
Tpeaterattfîüpriing, ber üper „fèalîa", bor unb 
in bent ©apnpof Oppeln abgefpielt paben. Ten 
Blngeřlagten Wirb S a dj b e f d) ä b i g u n g unb 
Mifthnnblung polnifdjer Sdjauipieler(Sanb- 
frieben?bruh) jnr Saft gelegt. 3« bent ©rojeft
buben ftdp and) Vertreter ber beutfdpen unb pol« 
nifdjen Beljörben unb eitoa 30 ©reffebertreter an» 
gemelbet. ßu bent ©rojeft ftnb etwa 9 0 Beu. 
gen gelaben, fo baft bie ©erpanblung 3 Tage in 
Blnfpruift nehmen bürfte. gür bie ©erpanblung 
ftnb befonbere © o rfid) t? nt a ft n a b nt en ge­
troffen Worben. Ten SBorftè Wirb 2anbgerid)t?= 
bireftor Dr. (£ p r i ft i a n führen. Tie ©erteibi- 
gung ber BlngeHagten pabon bie MecpteanWälte 
Dr. & lau er, Oppeln, ©rofeffor Dr. grani II, 
München, Siegi?munb, Oppeln unb SHe- 
toi ft, Freusburg, übernommen.
Ä» . . —:-------- :—.— . .âwM-i ' — !

Proces przeciwko sprawcom pobicia
artystów polskich

OPOLE, 6,10. W poniedziałek 
rozpoczyna się przed sądem ław­
niczym w Opolu proces o pobicie 
artystów polskich po przedsta­
wieniu „Halki“ w Opolu. Przez 
cały czas trwania procesu przy­

słuchiwać się będzie rozprawom 
przedstawiciel generalnego kon­
sulatu Rzplitej w Bytomiu. Rów­
nież na procesie będzie obecny 
delegat niemieckiego ministerstwa 
spr. zagr. _•

(SI ci toift, 6. Dftober.

f dp I e f i e n be? T e u t if dp e n

Bu­
bte 

unb

ftrafte entlang unb TàmmF~gemutlidp 'herunter.' 
Tann jeigt er fiep bent ©olïe, rollt an ben 
f^auerreipen^Dorbei, unb glle§ fteigt auf

» [(breit Übet ift

bet §elb bes Tages»
i (S? ging alle? in bunter M-eipenfolge. 
fdpenburdp ftiegen immerfort bie ©erfeihr?flug« 
senge auf, immer mit © a f f a g i e r e n. Tie 
Madpfrage toar nidpt ju befriedigen. Tie glug- 
börfe patte &auffe. 3toan&ig Munbflugmaftpinen 
hätte man einftellen [ollen. ßmei hunier?- 
mafepinen E 13 mürben bon Thiele, bem Jubi­
lar, unb bon (Soeffel, geflogen. Tie 2©(S. C 6 
flog ber (Slei'toifter .©Hot Map. gallfcpirmpilot 
^onrab machte einen überaus [eponen 51b- 
fprung au? 500 Meter §ope.

Seiber . Happte bie Sadpe mit ©aul Sp e r r - 
mann nicht, ©aul Herrmann, ber greiballon. 
toollte nicht 511? man ihm (Sa? in ben Sein 
blie?,. ftreiæte er. (Srft Wenbet er fiep, brebt fiep 
unb ift nicht ju halten. (Sin Wenig halfen ihm 
bie ©äen, bie fo ÿtoiftpenburdp einmal über ben 
glugplüfc bltefen, bie aber Weber bie ©ertefer?- 
mafdynen nocpHbet irgendwie ftoren fonnten. ©aul 
Herrmann zernagte bann bas Meft, ba? ihn ein- 
hüllte. (Sr befreite ftd) unb hüpfte über ben ging« 
Pteft baDon. Man tonnte ihn frtoar noch ein- 
fangen nnb [eftpalten, aber jn einem ging War 
er nidpt su Überreben. C_ 
©attonberfoTgung burdp bie 5lutü?.

O* írtt + i*LW****™H/ vQB vL |lu) HJ.TTl vClülC] CTICTI -ö’vv®< Î? a f n ? t eín a V trauen? toürbig  ertoeifen nnb berfndhen merbe, 

reichen. Bum Sdilu.ft übemittelte Tireftor bon 
51/ n i m bie herAÍicbften (Srüfte unb BBünfcpe 
feiten? ber 2uftbanfa unb feiten? ber Ober fehle- 
ftjehen 2uftDerfebr?-5I.=(S. (Sr überreichte Kapi­
tän Thiele einen 2orbeer!ran* mit einer bie 
gerben ber ©roDiw tragenben Sddeife unb bie 
golbene gubiläum?nabel ber Suftbanfa.

Offnenben J8 ö 11 e r [ dj n maren 
Ł unb

Tann, fam ber (&e[chmaberfhtg

(Sportifltegerg Übet nnbergleichlidhe frohen beut- 
fchen können? heftuunbern mülffen. Tie (Sport­
fliegerei trage eine ftarfe toerbenbe Sraft in u«
ftdj. Ter ibebeirtenbfte B^-eig be? giugimefen^ merbe Tifthe unb Stühle unb minit unb ruft 
aber immer bie 23erfehrÄegerei bleiben. Ta? 
prüfte beftrnber? für Tentficjlanb behauptet werben,

toeil Tenffchlanb bermoge feiner zentralen 
Sage ber gegebene natürliche glngbahnhof 
ber gangen 23elt ober minbeften? Europa?

barftelle.

Seiber fei. bie 35ertebr?flieaerei noch nicht fo 
am?gebaut, mie e? bem Söebürfniffe ber 2S i r t - 
fihaft entfpricht Unb gerabe bie SBirtfthaft 
muffe ber ^aubtträger ber 23erfebr?fliegerei [ein, 
Weil e? ohne bie SBirtfhaftlichfeit auf bie Tauer 
nicht gebe. Jim aber ben fRentabiIität?gebanfen 
gu bermirHicheu, muffe bie SBeförberung bon 
grämten immer toeiter au?aebaut Werben, ia 
müßte fogar, mie bei ber (Sifenbapn, bie SŠebeu- 
tnną ber ^erfonenbefôrberung überfteigen. Ter 
heutige glugtag fei mie alle bi?herigen berartigen 
Unternehmungen in ber[eiben Sßeife au?ge- 
ftaltet. Tabei bermiht man gu [ehr bie Betonung 
ber m i r t f dj a f 11 i dj e n Seite be? glug- 
U>efen? Vln folchen Tagen mühten audj Tran?- 
b o r t fl u g g e u q e au?geftellt nnb borgeführt 
»erben, ^n auüereuropäifihen Säubern [ei man 
langft fomeit. Bum Schlaft bemerkte Dberbürger- 
meifter Dr. O e i ? I e r, baft er [ich befonber? 
freue, grau Sanbe?bauptmann Dr. $ ion te! gu

S&effer gelang bas Unternehmen mrêt ï

ber Montgolfière.
B'miW>ni gimei SlWten mürbe bie &üŒe aittfgeihâmg^ 
unb ein Wig fíacřernbe? (Stroh feuemlein baruniterj 
entgüubet. mimäbl'icb füllte fth ber SBallonj 
mit iteifter Sufit, würbe bteter umb forpuiíentier, i 
2Iu>? ben ÿorem brang f <h » a r s e r ÍR a n dj, im ; 
Innern fiDadterte 'ba? gewer. Tann mirb bie Seine, 
heruutergieíholt. Ter ^atfion neiigt [ich im 25Mabe, 
öerbeugt fteft nah einigen; Seiten. tiRodj wirb er 
feftigeha'lten. Tann bia? ^ouinnanbo „S o ?", hup- i 
bert èânbe geben ihn frei, ber ©alten Jühieftt in ; 
bie Saft- Unb baruuter hängt ein Wobei: ber 
gaílfdjtrmpiíot an ber Stricfteiter.

Biemlidj fdfttell geht? fo etwa gweihwbert 
Meter nt bie $öhe. Tann fprhtgt ber 
3$ i l o t ab, ber gaHfdjitm floppt auf, tntb 

ber 3SiIot fchtoimmt burdh bie Soft.
Tie Montgolfière fteigt no'ch |e*im Stü<ï, breht fach 
bann um, haucht eine SB ölte Ona 1 m gegen ba? 
girmament unb mirb bünner, f*aČt langsam gu- 
lommen, bann fleht fie au? mie eine fopfe. Sie 
brebt ft4 eint paarmal um bie eigene SIcbfe, ni>h- 

■mal geht eine U à à là lool le in bie £tóhe, banu 
temmt ter Sa^on heruntergefegelt, gtem^ch mageF 
unb bünn, beinahe fchon gU)fiammengete$t. SfrgeÄ- 
»0 gmifthen giugpla^ unb Stöbt mirb er bann 
in bte gelber gefallen fein-

Ten gangen ©aebmittag finb bie ging« 
hafenbire! toren Don 2Irnim unb 
Müller, finb bie

Organifatoren uom giughafen
unb Dom gliegerbumb herumgefauft, haben orb- 
nenb eingegriffeu» nahorganifiert unb 
51 n W e i [ u n g e n gegeben. Ten gangen Muh­
mittag hat bie S h n è P o l i j e i einigermaften 
bie Petite gehalten, menn auch hter unb ba einige, 
man fagt [ogar mehrere, man hat fogiar ‘Don 
hunberten gefpno-djeu, jebenfiall? eine 21ngahl Don 
S h » o r g f e h e r n — m ie Dr. ©entert 
nicht ohne (Seift bemerkt — buncbgerutfiht f^b. 
Matürlich ftnb auch mehr ali? eimmaL ein 
jungen? ober and) ermachfene Bufthauer auf ben 
glugplab burchgebro heu, menu mal bie 
Schupo ein 2Iuge gugebrüdH ober auf Übet 
»orfen hat, aber meift hať? g e ! I a p pft. 
511? aber bie Montgolfière baron mar, War nte- 
manb mehr gu palten» SRur berittene Sdjupo 
tonnte ba? fRoKfefb nod) fäubern. Tie fecpfts 
Mann Suftpoligei, bie fonft ipre furgen Tage am 
glugpla^ berbringen, bie patten ba überhaupt 
m<ht? machen tonnen. Ta? 5lbfperrung?aufgebot 
Schupo war ftarf genug, unb fo ging e?. ftoffeut- 
lidj gibt e? fein Tefigit für ben gliegerbnnb. 
Tenn fliegerifh War bte ©eranftaltung ein gro- 
fter Srfolg, unb ber ©efudj War üfcerau? ftarf. 
•^Dttful Malpomme mar barüber poch er- 
pmff unb äufeette fthTiu Mefem Sinne gu Dber= 
Purgermeifter Dr. (Sei?! e r. ®r pabe nicht ge­
glaubt, baft eine Stabt Wie (Sleimi^ eine ber- 
jrtige Menfcpenmenge auf bie ©eine bringen 
rönne» (5r pabe nur (Sroftftäbten Wie ©re?lau, 

EiRündjen/ ©erlin, Jamburg, SBarfcftau eine ber* 
artig grofte ©eranftaltung f

(S? ging im übrigen alle? glatt. Bum 
Sdjiuft hielten fRunbfun!=-SdhaHpIotten, burd) 
Siemen?Iautfprecher übertragen, noch einige 
©efueper am glugplat feft, unb auch einer Serie 
Seucptraleten unb geuermer!?Ior- 
per [ah man interefftert gu. Tann befcploft ein 
©oller ben groften Tag. Stptoarge ŚRenfipęn- 
toölten mähten fid) burdj bie abenblidjen (Stra- 
feen nadj ber Stabt. Sparte Kämpfe gab e? um 

So unterblieb and) bie leben SlutobuSpIap. ®? Würbe gebrängelt wie 
“> , n°d» nie. Shabe, baft man in einem folgen goü

greufre, Wenn ein ©alten baran glauben muftte 
mit. Bitte? Würbe ühertraigen, Wo? nur irgemb Wbet? ^unftflüge 
gaftpap. Biwifcpenburch gab? Muifiï, Scpaitt-Programm?, 
plattenitpugert. (S? gob auch eine Heine geier, unb ISreignilw be? Tage?. ... 
g»ar für ben ©ertepr?piteiten Tpiele, ber feineuc;!r uem gelb, 
erfte halbe Mittteu hinter fiep hat. SuilÄometer Jiuaenfluge m geringer ^öpe, e? Waren 
natürlich. Dberbürgermeifter Dr. (S e i ? I e r aremraubenoe, fpannenbe Momente. Tann gebt 
feierte ipn mit einer Blnfprache, gifeich^eitig im y^et mit [einer Mafcpine poep, oben fetft 
©armen be? Sanbe?bauiptimnnn? Dr. ©tont e f, ?eirxr Dr ?æ Meter, Don unten
ber leiber nicht amWefenb fein boennte. Dr. ©ionte! korftept g gefepaftt, bleibt ber ©ropeller ftehen. 
habe bte (Srünbung nnb ben 3ltt?batt be? oberfdjle* 
ft [eben glugpafen? bewirft. Dberbürrpenneifter Dr. 
(Sei? 1er überreichte bem glugfuibilar al? (Se- 
fepenf ber. ©rotoing eine ^riftalteafe unb fpracp 
tebann einitge BBorte über Militär-, ©ertelpr?» unb 
SpDTtfltegereiu Tie erfte BIrt be? glugtoefen? gebe 
eg in Teutffchíanb überhaupt n i cp t mepr.

©mt Per Sportfliegeret

(Sewüpl (Er ftürgte fiep mit [einer ttRafdpine auf bie 
Heiner Suftballon?, um fie mit bem ©ropeller 
au gerf^metiern. Tie äufterft gefcpiÆte ging- 
fünft, bie er babei enüwideln muftte, fanb mit 
©eept ftarten ©eifatt. (S? War jebe?mal eine

Ł.

ftanben im Mittel- 
jte*p Waren bie gröftten 

'' . Scprägflüge 
bie_ Sooping?, fRo!= 

""" !. e? Waren

# •®roftcr ßrfolg lies ©leimiger Slugtages
SWenanmatfdi lum SIusDlal — Wftieg Her Slautgolfiere

(Eigener ©eridpt)
begruben unb fie bitt-e. ~bie bafteM SBünfdw cm? 

cn riorr ± < ru ia (Steiwip ihrem ®emopl £ii übermitteln. Mit einem
©et ber ©o* mtf ben Rliefleriubiiar, in bie tBlenfien-

f dp l e f i e n be? T e u t if> dpi e n 2 u if t f, a p r t - maffen iubelnb einftimmten, fepteft bte Sprung. 
Derb aube?, unter Mtemiríung ber £)ber-Jorauf Kapitän Tpiele mit ber ©er-

'tteranj, baft er fid) be? ihm bewiefenen ©er» W.afjf chen glughaf^ngefeHf ^aft €me{fen îmb berfttdKn mcïî>ç>
nub&, be? BlutomobiilHu'b? unb be? Motarrab* noch ben ^Sinntitttenften 2uft!ilometer su er- 
Hüb?, gehont ber ©ergangen pdt an. Schon in ben 
Mi-ttog^tunben steht bie ©-eDölfernng in Malffen 
nach bem glwgtpW. Straften-hab neu fap* 
reu, ftebeu ftäbtiif dp-e Blttto'buffe fahren, - bte 
^WDeriiehr?getettfichaft fiährt, unb alle? ift 
ülb erfüllt, bie ©läpe reichen nirgeub? au?.
anf bem ein übernnê lebHafterSetrieb. Wc s r - ( f fa u B £ n
®? rft mrgienb? bur eps ufommen. Man fiept baöongefdpimirrt. 
jablreiidpe ©ertreter ber ©■eporben, ©entrefer berber Dorpanbenen Mafcpinen, uňž bani 
S'Ubuftrie, ferner höhere Offiziere ber fReicp?- Ith ł
»epr. Mauren nennten ift nicht möglich, weil many v*|iv u'tlQ UuCtS
Wenn man anlam, auep ftpon in ba? 
gepreftt tombe. ,

Sepr lebhaft toirftie auch

•v , ber Siuíťbfunt

Tann fegdt bte Mafdftne herunter, nnb 
in biefem Segelflug madpt übet nodp 
jtoei Sooping?, nm bann elegant nnb 

rupig nieberäugeheit.
leber ben köpfen ber Bnfcpauer fcpaufelt er, al? 

„ätte bie Mafdpine einen Cognât getrunten. Tann 
©Ott bet SportfHegerei .tegt er fid) mteber einmal auf ben fRüden, ba?

r t t . Reifet, b’e Mafdpine legt fiep auf ben Müden benn
W man foeioen bei ben gingen be? betennten Übet ftept Sfopf, ober jangt ^opf, rollt bię ©^ildŁ-



nicht toenifffteng breifüfl Slutobuffe auffteUen 
fann.

toar ein sans a r d fe e r Sag für ®Iei» 
toife. (£in jtoeiter großer Sag felgt: bet Sieng- 
tag mit ber 8 e V b e I i n a n l u n f t. $>offentlidj 
fommt ntdóf§ ba»h)if(iyen, hoffentlich fommt Beb- 
gehn her nnb hilft «rit, Dberfchlefien berühmt jn 
machen.

Dzień lotniczy w Gliwicach.
Gliwice. W niedzielę 6 bm. odbył się 

w Gliwicach dzień lotniczy urządzony 
staraniem organizacyj lotniczych w 
Gliwicach. Wielki podziw budził 
swemi popisami lotniczemi głośny w 
Niemczech lotnik Udet który wykony­
wał w powietrzu na swym aparacie 
prawdziwie karkołomne korkociągi 
i inne akrobatyczne popisy. Wielką 
sensacją był jego ostatni popis. Lotnik ’ 
Udet wzbiwszy się na znaczną wyso­
kość zamknął całkowicie motor i lo­
tem ślizgowym wylądował szczęśliwie 
na lotnisko. Udatny ten popis przyjęły 
tłumy publiczności zgromadzonej na­
około lotniska gliwickiego, burzliwemi 
oklaskami. Następnym kulminacyjnym 
punktem programu dnia lotniczego 
było wykonanie skoku z samolotu ze 
spadochronem.

Piękna pogoda wywabiła z miasta 
na popisy lotnicze nieprzeliczone tłu­
my publiczności. Wśród gości honoro­
wych obecni byli liczni przedstawiciele 
niemieckich władz rządowych i komu­
nalnych.. M. in. byli obecni prezydent 
ni. Gliwic dr. Geisler, prezydent poli- i 
cji p. Beck. Obecny również był kon- ' 
sul generalny R. P w Bytomiu p. Leon 
Malhomme, który w towarzystwie 
swej małżonki, oprowadzany przez 
organizatorów dnia lotniczego z inne- ' 
mi gośćmi honorowemi zwiedził lotni­
sko, przyglądając się różnym typom i 
samolotów.

k. CaÄvi ŁAaMĄ $ T • ^5 

Nadprezydent Lukaschek dziękuje za 
kondolencję.

Bytom. W związku z kondolen- 
:jami, złożonemi w rejencji Opolskiej 
przez konsula generalnego R. P. w By­
tomiu p. Leona Malhomme z powodu 
zgonu míří? ?pra^“**z^Tanićz. Strese- 
manna, nadprezydent prowincji górno­
śląskiej, dr. Lukasclpek. wyraził w., 
imieniu rzą<mg^aJonsulowi ge-r 
nerainemu R. P. najszczersze podzię­
kowanie za jego 
W piśmie swem 
kaschek zaznacz 
czucia konsula g

i Główny proces opolski

wizytę kondolencyjną, 
nadprezydent dr. Lu- 
na. że wyrazy ; współ, 
enerainego wzruszyły

przeciw sprawcom napadu.
I Opole. Przed sądem ławniczym j. 

rozpoczęła się w poniedziałek o godz. I 
9 rano rozprawa karna przeciw 20 i 
oskarżonym o pobicie w dniu 28-go ; 
kwietnia b. r. polskiego zespołu ope- ■ 
rowego katowickiego teatru. Rozpra- 1 
wie przewodniczy dyr. Christian. 
Oskarża nadprokurator Wolff. Stronę
poszkodowaną zastępuje adw. dr. Si­
mon z Wrocławia. Oskarżonych broni , 
czterech adwokatów. Rejencję opolską \ 
zastępuje radca Weboli. j

Oskarżeni są w wieku od 16 do 35 | 
lat i należą do organizacyj politycznych ! 
naród, socjalistów i Stahlhelm. Na sali 
jest przedstawiciel Konsulatu Rz. P- 
^Bytomiu pan Włodarkiewicz, dalej 
jest 20 przedstawicieli prasy, w tern 8 
redaktorów pism polskich. Imieniem

zarządu Teatru Polskiego w Katowi­
cach są obecni dyr. Sobański i prezes 1 .> ... <
Towarzystwa Przyjaciół Teatru Pol- ■ 1 4
skiego p. Miedniak. Związek Polaków 
został dopuszczony jako oskarżyciel 
uboczny.

Po odczytaniu aktu oskarżenia ! 
przystąpiono do przesłuchiwania 
oskarżonych, z których tylko jeden 
przyznał się, że brał udział w biciu 
artystów polskich. Należą oni do 
różnych zawodów. Jest między nimi 
aptekarz, urzędnik bankowy, fryzjer, 
czeladnik ślusarski i krawiecki, elek­
trotechnik, robotnicy, a nawet uczeń 
szkoły realnej.

Po przesłuchaniu oskarżonych prze­
wodniczący zarządził przerwę obiado­
wą. O godz. 15 toczył się dalszy ciąg 
rozprawy. Sąd przystąpił do przesłu­
chiwania świadków, których wezwano 
około 40.

Świadkowie policji dworcowej 
przedstawiają właściwy przebieg zajść 
w sposób obciążający dla oskarżonych. - 
Świadkowie ci stwierdzają mianowicie, 
że kilku oskarżonych ścigało po scho­
dach artystki i że w tunelu większy 
tłum bil artystów pięściami i laskami. 
Świadkowie rozpoznali przy konfron­
tacji kilku oskarżonych, którzy brali 
czynny udział przy maltretowaniu 
Polaków, w szczególności Nalewaję, 
Polstera i Haupta. Również i dalsi 
świadkowie rozpoznali kilka osób z 
pośród oskarżonych, którzy zajęli 
wówczas groźne stanowisko wobec 

l artystów na ulicy i przed dworcem, 
j wygrażając im pięściami i wznosząc 

groźne okrzyki.
Szczegóły zeznań.

Opole. Przebiegowi rozprawy przy­
słuchiwał się także przedstawiciel kon­
sulatu niemieckiego z Katowic p. Rühl. 
Urzędnik kolejowy Labisch zeznał, że 
w wydarzeniach brały udział także 
osoby starsze. Przed dworcem zgro­
madził się tłum, z którego wyprowa­
dził pewnego artystę polskiego. Kapi­
tan policji Brener wywodził, że w tu­
nelu zebrała się grupa złożona tylko * 
z 30 osób. Nie było, jego zdaniem. ;

' współdziałania między członkami tej i 
grupy. Urzędnik Kansy widział, jak ; 
oskarżony Nalewaja napastował arty­
stkę polską. Wyprowadził również 
z tłumu znajdującego się w niebezpie­
czeństwie artystę polskiego. Komisarz 
Lissy stwierdza, że na ulicy Krakow­
skiej zajął tłum groźną wobec Polaków

{ postawę. Widział, jak Nalewaja bił 
j artystów. Obrońca oskarżonych doktor 

Kluge, stara się przekonać sąd, że hi­
tlerowcy zebrali się przed teatrem 
tylko w tym celu, ażeby stwierdzić, 
czy na przedstawieniu nie było także 
Niemców (!). Przewodniczący określił 
zeznanie świadka Kurpiera, który pod­
kreślił, że urzędnik straży kolejowej 
oraz policjant odmówili mu ochrony — 
zeznaniem retorycznem (!).

Opole. W związku z toczącym 
się obecnie procesem należy przypo­
mnieć, że major policji Sterke, który 
całkowicie zawiódł podczas masakry, 
przeniesiony został tylko do Raciborza, 
Przesłuchanie świadków we wtorek 
niewątpliwie wyświetli, jak się to mo­
gło stać, że artystom kazano po przed­
stawieniu wyjść tylną bramą w małych 
grupach, dowodząc, że z tej strony nie 
może grozić im żadne niebezpieczeń- 

f stwo. Tymczasem po drodze ustawieni 
byli bojówkarze, uzbrojeni w pałki. 
Policjantów zaś nigdzie nie było. Jest i

, to moment niezwykle interesujący. J



W dniu 17-go listopada przystępu­
jemy wszyscy do wyborów komunal­
nych! Wybory do gmin wiejskich czy 
miejskich, do sejmików powiatowych 
i do prowincjonalnego są bardzo waż­
ne, ponieważ otwierają możność zmia­
ny dotychczasowych a krzywdzących 
nas naogół pod względem gospodar­
czym stosunków. Dlatego Rodacy 
musicie wybierać tylko Waszych wła­
snych ludzi na zastępców, ponieważ 
tylko oni dobrze znają rozmaite doty­
kające Was bolączki, ponieważ tylko 
na nich liczyć możecie, że bronić będą 
odważnie Waszych interesów. Zama­
nifestujcie więc glosowaniem maso- 
wem na kandydatów Polsko-K atoli c- 
kiej Partji Ludowej swą wolę, że żą­
dacie naprawy krzywd Wam stale 
wyrządzanych.

Od przedstawicieli partyj niemiec­
kich daremnie oczekiwać Wam obro­
ny. Im bowiem bynajmniej nie cho­
dzi o dobro polsko-katolickiego ludu 
śląskiego. Podczas każdorazowych 
wyborów walczą tylko o władzę i 
wzmocnienie swych wpływów w pań­
stwie, Wasze potrzeby i interesy są 
dla partyj niemieckich zbyt ograniczo­
ne i... niewygodne. Partje niemiec­
kie odwraca^ się od Was już w na­
stępny dzień po wvborach, kiedy nie 
potrzeba starać się o Wasze głosy.

Polsko-Katolicka Partja Ludowa na­
tomiast nie walczy wcale o władzę w 
państwie, zadania jakie sobie zakreśla, 
są skromne i streszczają się tylko do 
obrony Waszych interesów gospodar­
czych i kulturalnych.

Partia nasza dąży do tego, ażeby 
stępić ostrze akcji kolonizacyjnei 
(Siedlung), uderzającej w lud polsko- 
katolicki, zdawna na Śląsku Opolskim 
osiadły. Zamiast uwzględnić potrzeby 
naszego ludu przy rozdziale ziemi, 
sprowadza się z daíekich stron, bo aż 
z Hessen-Nassau, lutrów i oddaje się 
im pięknie urządzone osady. Nie mają 
oni często pojęcia o pracy na roli. Obu- 
rzającem jest, że ci przybysze lute- 
ranskiego wyznania, nie znający wca­
le miejscowych stosunków, znajdują 
usilne poparcie u wszystkich niemiec­
kich partyj politycznych, nawet u tej.

DZY RODACY!
wyborach wystą- morahzująco na życie rodziny i utru- źadań

niskie 
rodzi-

się potem sowicie 
zbiorze.

Partja Ludowa 
w sejmikach po-

że w

która przy ostatnich wyborach wystą 
piła z wiele obiecującem hasłem: „Ka­
tolicki Górny Śląsk — Katolickim Gór­
noślązakom**!

Ciężar rozmaitych podatków i opłat 
staje się z każdym dniem nieznośniej­
szy! Rujnuje słabsze, gospodarstwa 
rolne, rujnuje rzemieślnika i inne za­
wody wolne. Ten stan rzeczy musi 
ulec zmianie, o ile nie chce się dopro­
wadzić tysiące ludzi do ostatecznej nę­
dzy. Polsko-katolicka Partja Ludowa 
w osobach swych przedstawicieli w 
ciałach komunalnych ostro występo­
wać będzie przeciw dążeniom do pod­
wyższenia obecnych lub do wprowa­
dzenia nowych ciężarów podatkowych. 
Ulgi podatkowe muszą być stosowane 
Jak najszerzej, partja nasza nie dopuści 
do tego, ażeby krzywdzeni byli robo­
tnicy obarczeni licznemi rodzinami, 
małorolni, przedewszystkiem zaś wdo­
wy i sieroty.

Przedstawiciele Polsko-Katolickiej 
Partji Ludowej będą dalej walczyć

o sprawiedliwy rozdział nisko­
procentowych pożyczek.

Protestować będą stanowczo prze­
ciw czynieniu różnicy między rolni­
kiem narodowości polskiej, a rolnikiem 
niemieckim. Sprawa tych pożyczek 
jest niezwykle ważna ze względu na 
konieczność dostosowania się każdego 
rolnika do nowoczesnych warunków 
konkurencji. Rolnik, posiadając trochę 
gotówki wolnej, może czynić takie 
wkłady, które mu 
opłacą w obfitszym

Polsko-Katolicka 
domagać się będzie 
wiatowych i sejmiku prowincjonalnym 
budowy tanich mieszkań robotniczych, 
z których miałby prawo korzystać ka­
żdy robotnik, przedewszystkiem obar­
czony rodziną. Na ten cel winien być 
użyty całkowicie podatek mieszkanio­
wy (Hauszinssteuer), nie zaś na budo­
wę luksusowych pałaców. Nie potrze­
ba chyba podkreślać, jak wielkie zna­
czenie ma dla każdego człowieka po­
siadanie własnego dachu nad głową. 
Przemieszkiwanie kątem wpływa de­

moralizująco na życie rodziny i utru 
dnia należyte wychowanie dzieci.

Żądamy, aby opieka społeczna ciał 
komunalnych pod każdym względem 
ulepszona została, zwłaszcza jeśli idzie 
o kobiety pracujące. Domagamy się 
dalej, ażeby domy sierot, zakłady wy­
chowawcze i domy starców uwzględ­
niały w jak najszerszej mierze potrze­
by ludności polskiej, by lokowano w 
nich bezpłatnie i zaspakajano nietylko 
potrzeby materialne, lecz także i re­
ligijne.

Polsko-Katolicka Partja Ludowa 
stoi na stanowisku, że najlepszem roz­
wiązaniem życzeń ludu naszego w 
dziedzinie szkolnictwa, jest zakładanie 
szkół wyznaniowych, w których jedna­
kowoż nauka nietylko religji, ale i in­
nych przedmiotów musiałaby sie od­
bywać w języku ojczystym dzieci. Dziś 
nawet Niemcy ze względów praktycz­
nych. życiowych uczą się masowo ję­
zyka polskiego, licząc się z tern, że do­
kładna znajomość mowy naszej może 
im się w ich pracy zawodowej bardzo 
przydać. Nie wolno więc i nam zanie­
dbywać tej nauki, bo im lepiej i im 
więcej ktoś zna języków, tern więcej 
korzyści’* osiągnie w życiu.

Na tern jednak nie kończą się za­
dania, jakie sobie zakreśliła Polsko- 
Katolicka Partja Ludowa w dziedzinie 
oświatowo-kulturalnej.

Walczyć będziemy przeciw gorsze­
mu traktowaniu polskich dzieci, aniżeli 
niemieckich. Walczyć będziemy prze­
ciw uprzywilejowaniu tych ostatnich 
ze strony władz niemieckich. Nie może 
być tak. ażeby uzdolnione dziecko pol­
skie, nawet ubogich rodziców, nie znaj­
dowało pomocy na dalsze kształcenie. 
Dotychczasowy stan rzeczy krzywdzi 
wyraźnie i upośledza rodziców pol­
skich i ich dzieci. Polsko-Katolicka 
Partja Ludowa będzie również stanow­
czo domagać się, ażeby ludności pol­
skiej przysługiwało prawo użytku 
wszelkich gmachów i urządzeń publicz­
nych (place sportowe i t p.) dla celów 
wychowawczo-kulturalnych.

Rodacy!
Zdajecie sobie chyba dokładnie 

ronię tych wszystkich 

które 
szcze­

rze robotnicze, w rzeczywistości nie 
dbają wcale o miejscowego robotnika. 
Musi on, nie znajdując na Śląsku zaję- 
.cia, albo wegetować z dnia na dzień, 
karmiąc się z niewystarczających za­
siłków, bądź udać się w poszukiwaniu 
pracy w głąb Niemiec. W tym samym 
zaś czasie na jego miejsce sprowadza 
się tysiącami z dalekich stron robotni­
ków niemieckich — lutrów, odnoszą­
cych się nieżyczliwie do robotnika 
miejscowego.

Rodacy!
Od Was zależy, czy nastąpi zmiana 

obecnych tak bardzo krzywdzących 
; nas stosunków. Od Was zależy bo­

wiem wprowadzenie do gmin, do sej­
mików powiatowych i do sejmiku pro­
wincjonalnego, wszystkich tych ludzi, 

i którzy cieszą się Waszem zaufaniem i 
] którzy walczyć będą nieustraszenie o 
i- Wasze prawa. W nadziei, że zrozu­

miecie także, jakie spoczywają na 
Was obowiązki, jako na Polakach-ka- 
tolikach, obywatelach państwa, niemie- 

! ckiego, apelujemy do Was, ażebyście 
nie zwlekając przystąpili do pracy i 

1 przygotowań przedwyborczych. Zwy­
cięży nasza słuszna sprawa, jeżeli 
wszyscy zwartą gromadą opowiecie 
się w dniu wyborów, w dniu 17 listo­
pada za programem Polsko^Kat Partji 
Ludowej, głosując jednomyślnie na jej

żądań mogą stawać odważnie tylko na­
si właśni ludzie, tylko nasi posłowie. 
Partje niemieckie, mimo, że przy każ­
dorazowych wyborach obiecują Wam - 
najrozmaitsze rzeczy, walczyć o speł­
nienie tych żądań nie zechcą i nie będą. 
Z doświadczenia wiecie, że radni nie­
mieccy nie dbają wcale o to, kto rze­
czywiście powinien być zatrudniony 
przy robotach komunalnych, kto po­
trzebuje takiej pomocy i zarobku. Przy 
pracach takich zatrudnia się niewiastę 
jako siłę tańszą i łatwo ulegającą wy­
zyskowi, równocześpie zaś głodują 
robotnicy fachowi i pobierają 
wsparcia, znajdując się wraz z 
nami w skrajnej nędzy.

Nawet te niemieckie partje, 
głośno reklamują się jako partje

'j*'
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Babi ber Slnsetlasten, Beusen uno oas srohe 
Sntereffe, ba3 man bem ^roAefc in ben toeiteften 
Greifen entaesenbrinst, finbet bie 93erbanbluns 
im Sdjtourserid)t3faaï ftatt. 3ÏÏ3 bei* 
fi&enber 9łid)ter fungiert 3Imt&serid)t§rat Hüb­
ner fotoie al§ Schöffen Atoei Sanbtoirte au3 bem 
Greife ©wein. &ie Entlaße toirb burd) ©ber* 
ftaatôantoalt SSolff oertreten, toährenb bie 20 
2InfleHaflten burd) bie fRed)t§antoäIte Dr. E I a u e r 
unb Steßiämunb, Dbbeln, ®ietoi£, $reuA= 
bura unb für Ißrofeffor ftranf, München, burd) 
fRecht&rntoalt $íus, fÜlüncben, üertreten Werben. 
3íud) ber 3ß o l e n b u n b unb bie Muifdjen 

cha uf V iel e r finb bieêmal afê 9łsben* 
Höfler AUßelaffen unb werben burd) 9łed)t§* 
autoalt Simon, 33re§Iau, vertreten. SSber 33er= 
banbluns toohnen ferner BanbserichtBbräfibent 
S c a i) a, bon ber Dteßierung, 9tesieruna§rat 
Éerbaulst fotoie breiJBertre^er beê 33oí= 
nifdjen Gfeneraltonfuí 
® trefi o ■ 
totoife bei. $n ben fß reffet if eben nehmen et ma 
20 fßreffebertreter ber beutfdjen unb bolnif^en 
Heituuflcn fßfafe. 2>ie 31nflafle rid)tet fief) fleaen 
20 iunfle Sente, barunter nod) ^Uflenbliie, bie 
eiflentlii bor ba§ ^uflenbfleri^t flebört 
hätten. Sm ©inöernebmen mit bem Dberianbe3= 
fleridjt, toirb iebod) and) sesen biefe flleicbseitifl 
bor bem (Proben Siöffenaeri^t nerbanbelt. 3luf 
ber 3lntlaaebanf nehmen 3ßlafe:

ber Söaubraftifant föeina fß o l ft e r, 
Söfiroanfteftettte ®eor« CSromotfa, 
©lettriferlehrlina Sljeobür Vernarb, 
®ürfdnter Sofef 9t a I e to a i a, 
$olitfftufmann (9fnflefteHter) fêrnft 9Wi« 

d) a l e ä b t
Uttierfeftttibttner Herbert 3nn!e, 
iBaufanseftcIlter 9Kax SS i e f d) a 11 a, 
©leftrifer 6riä fRidjter, 
ïtfcbler SSiHi ® I ê n e r, ,
Arbeiter Sobann ^abitf, 
Sdiloffersefelie SUrl $ d b f a b a# 
^ßoftfdjaffiterfob« ©tło S r a f a, 
éonblttufl^sebilfe Herbert S d) I u m 
lèrbflift Robert Strenciod), 
®ärtnerfiehUfe Herbert SSrtmfe, 
Snftallateur Wx ÍBaron, 
Sdjneibersefelíe Šlitauft Œentner. 
Steïlmadjer Sllfreb 91 o to a ï, 
Srifeur 9Jlax Š a dj a r itttb 
SSirtfdjitftêelebe $nrt

fämtlidj au§ £) b b e l n. S&ie Sinne!lasten . _ 
burd)mes u n b e ft r a f t, unb nur einiae haben tu 

’bem fleinen SbeaterbTOâeü toeaen & a u § f r i e = 
benêbrucbê eine 33orftrafe erhalten, ^or.Ein­
tritt in bie Serhanbluns bittet bie SSerteibiauns 
um bie Staaten unb (Staub ber beiben tSehöffen, 
um biefe ebentuell abjulehnen. Slamen unb 'Staub 
toerben mitaeteilt unb eine fßaufe bon ^ehn SJliuu- 
ten einaeleflt. 2kt iebod) bon ber 33erteibisunfl 
feine befonberen ©riinbe ermittelt toerben tonnen, 
toiťb bon einem Wlehnunfl^antraa Wtanb qe» 
nommen. Heber ben Verlauf beê ißroAeffeä teilt 
ber 33orfifeenbe mit, bah 'beabfichtiat wirb, am 
Montas bie beutfdjen Beuaen unb am Tâenêtaa 
bie bolnifien Beiiflen an bernetjmen, fobafe am 
Sftitttood) bie S31äbot)erB besinnen tonnten, 
fxür SRontaa finb 40 beutfdie ßeuaen unb für 
&ien§tafl 58 bolnifche Beuflen fotoie aU Sachber* 
ftänbifle Dr. SSolff, ber nach ben Vorfällen. fo= 
fort htn^uae^oflene 33ahnarat, unb Dr £ o m i a t 
selaben. Ein Slntrau ber 33erteibiflunfl, ben 
S3reffÜbertretern ba§ $h ot oarabhieren im 
Saale au unterlaßen, toirb bom Staat&antoalt 
unb (Bericht abselehnt.

$en ^ngetlügten wirb jttr Saft gelegt,

ftd) am 28. SIbril b. S. fleleaentlidj ber erften 
bülniidjen $h e a t e t a u f f ü h r u n s in DbMln 
an ben Bufammenftöben mit ben bolnifmen 
Sdjaufbielern bor unb in bem 33abnbof 
© b b e I n beteiligt au haben, unb Atoar 3S i e = 
fchalla aU fR äbelBf ühxsr, ^olfter, 
Slaletoaia, Æabuf, s43 oft a ba, Een tuer 
unb 91 otoa t feilen Efetoaittätisfeiten unb Ber= 
ftorunflen besausen haben.

$>er Slnsetlaflte 3ß o I ft e r toirb afê erfter oer= 
nommen unb führt auê, bah ęr nad) bem fÖahnbof 
sehen toollte, um fid) eine Beituna au taufen. Er 

ł fei hierbei in bie OJiense geraten, bie ftd) bor 
funb in bem f&ahnhof ansefammelt , hatte.

Er tourbe hierbei fbäter feftaenommen, toill fid) 
aber au einer Sdjläaerei nicht beteiligt haben.

WXjxU. Jjuo

9er erfte Sag Des graften Sfteateryro^cffcs
Vernehmung Der Dentf^en VoIUeibeomten
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Vrügelei beteiligt moren unb bie Voliaei fvfort 
■eingegriffen bat.

Voliseifrauptmann Vr älter: „EllS mir öd« ben 
Vorgängen auf bem Vafrufrof ERelbung gemacht 
tourbe, etile id) fofjort mit bem bamaligen Voll» 
,aeiyräfibentew' ER ai unb ae'frn Veamten tat

' Oppeln, 8. O!tober.
Tie Vernehmung ber b e u t f âj e n 3 tu Se n 

Tonnte am ERontag, trofrbem bis in hie ff Sten 
■Elbenbftunben oerfranbelt tourbe, nicfrt beenbet 
Werben unb mufete am TienStag fortgefefrt Wer­
ben. Eludj bon ben Weiteren Beugen, fotoeit fie 
bie ESerlefrten gefefren haben, tourbe auSgefüfrrt, 
hab eS fid) bitrdjtoeg mir nut Veulen unb leichte 
Slbfdjurfungen gefranbeít hat.

Elm jtoeiten EterfranfrlungStage toirb annäcfrft 
frie Vernehmung ber beutfcfren Beugen fortgefefrt, 
bodj finb immer noch Weitere 13 beutfcfre Beugen 
unternommen, bte fcfrliefelid) für ER i 11 to o cfr 
Vorgelaben Werben. GS ift nach bem bisherigen 
Gang ber Verbanblung anaunefrmen, bafe ficfr ber 
Vvoaefe bis Gabe ber ESodje frinaiefren bürfte.

Ter atoeite Tag bringt gleich sine fReifrc hon

Stotfdjra’Bra wub Snfammrafffifcra 
atotfcfren ber V er teibi gung, bem Eleben- 
Häger unb D b e r ft a a t § a n to a I t. Vor 
Veginn ber Verfranblung teilt DberftaiatSantoaít 
SS o I f f mit, bafe ifrnt ein Btfugiblatt auf feinen 
Vlafr gelegt Worben fei, baS einen Eingriff 
gegen feine V e r f o n enthalte. Gr habe 27 
polni’cfren ©djaufvielern einen Vorfdjufe für 
ftafrrgclb bewilligt, bamit fie gegen unfrefd) ölten e 
Teutfcfre auSfagen können. Ter Ober- 
ft a a t § a n to a 11 bebauert biefe Eingriffe, bie 
einen Gingriff in ein ftfrtoebenibeS Verfahren bar» 
fteHen. íRechtSantodt $ i e to i fr f üfrrt hieran 
auS, bah er berntiffe, bat ber ÖberftaatSantoaflt 
ÿu ben Eingriffen unb Vericfrten ber BinkS» 
greffe Stellung nefrme.

Ter Vafrttfcfrttfrbeantte V o f o r bat ä u fc e r e 
Verlegungen bei ben poínifcfrett ©ifrawf'pte» 
lern, freuen er föilfe leiftete, nicht feftftellen tön» 
neu. Ter polnifdfre ©acfroerftänbige, Eirat Dr. 
Tomiak, mellbet fich %u EBiort unb teilt mit, 
bafe «r am Elbenb nach ber Verfranblung im Ge» 
rtcfrtSgebäube bon einigen jungen Beuten beläftigt 
toorben fei. Dr. Tomiak verlangte b e r n o m- 
men unb unter g ofi j et li eh em ©dj.itfr uaçfr 
ber Vafrn gebraut au merben. fer Vertreter 
ber Swenfilager, fRecfrtSantoalt Simon, führte 
auS, bah -auch er b e I ä ft i g t toorben fei. GS 
tourbe fcfrTiefelicfr feftgéftellt, bah Vor bem Ge* 
ritfrtbgebäitbe einige junge Sente geftanben haben, 
bie Vemerřungen gemacht unb geladjt haben. Von 
einer Etebrohung Tonnte jeboch feine Siebe fein. 
SMe Einführungen erweckten ben Ginbrurf, nur 
gegen bie Elngeflagten Stimmung machen ft« 
Jollen, ^urae Beit barauf toirb ibm ein Bettel 
burd? Ełebafteur Vennet fR a t i b o r, §uge-

beren Beugen ooUftänbig to ib er Te g t unïT maul 
mufj feftftetten, bah biefe Einlagen ftarf bolitifdj | 
gefärbt finb. ^urpierg toill einen Später feft» 
genommen unb bem Vabufthuh über» 
geben ^bert> ber beu Täter jeboch laufen gelaffen 
höben, foli. Von ben Vahnf^nfrbeamten toirb frté | 
unter fêib in tlbrebe gefteflt. ®benfo tot II ex bte 
© (h U fr p o Í i a e i nm © cb u fr angegangen fein, 
hoch fei i'frm biefer ab gelehnt toorben. ©emft 
ber ©taatêantoalit hält Jbiefe 5lu§fübrnngen für 
nnglaubtoürbig. EIT3 nämlich bie ©chufrpoltaet 
eintraf, maren bte Bufammenftöte bereits bor- 
ü fr e r. Ter Vahnfrof tourbe burch bts WW 
OoUftänbig gefäübert. ®in V a h u f (h u fr b e am » 
ter, ber ^urpierB Tennt, frelunbet, bafr st über» 
haupt nidjt in ber VahnhofsfraHe antoefenb toar 
umb feine Einlagen untoafrr fein bürften.

Sn ber

^erhanMmtg am Slaihmittao 
wirb Aitnä&ft t>t>n ber ®erteibi®uits eine îlttfrw 
geiteDt, »b ež sutrifft, ifa-afe ein Vertreter 
Eluêtoârtigen Slmteê ben Verfranblungen bet» 
toohne. èê toirb hierbei feftgefteßt, bafe ein Ver­
treter beê beuťfchen Steich^ unb ©taatêtominti» 
farê bei ber (§Jemifd)ten ^ommiffion in yatto- 
to i fr ben Verfranblungen beitoohnt. B^uächft rob­
ben bie até jRebenlläger sugelaffenen Wn 
vernommen. T>ie Einlagen ber Beugen toerben 
burch anbere Beugen toiberlegt. ©o J^be 
hauptet, bafj fidj in ber Wlcnge auch (©olbfltsn 
befnnben hätten. ferner mürbe oon stnem 
Beugen betunbet, bafr ein üffiatsr etiw 
fipieíerin, bie auf ber ©trafre gelegen 
ihn - nm $ilfe anging, mit bem Snn #^$5? 
unb beimpft hätte. Ter Beuge oermag <yr- 
biißSnWänsnSijn, ež Kí 
giei^Smebrofftôier aber «wen e><9«5 
p o I i 5 e i o f f i Ô i s r honbelte.

«Seine Slubiagen Würben vom Dberftaatè» 
antoalt für unwahr erklärt, nnb er he» 
tonte, ben Gegenbeweis für bie fällig 

Slu^fage a« liefern.
Tie als ’R.ebenfläger sugelaffenen Beugen tooüen 
burchtoeg gefchlagen unb be^impft wof1 Æn= 
Vermögen aber unter ben ^ngeflagten inerten 
teiB leinen ber Täter mit Veftimmtheit to^er 
anerkennen. Vei einaelnen Elngdlagten Wrebn 
auT bafe fie fich in ber ^enge befunben unb nn 
gefcfrWt haben, hierbei toirb 'ü^nb^,^ 
Elngeflagte Gentner von bem 
®otoalffi beftimmt toiebereriannt. einböi 
itoeiteren ElngeHogten behauptet biefer ße g .
er fich an ben Ś ef ch i m P î u n g e n ^er 
hat. Gr toiH ibn an einem Golib^ahn 
erkannt haben. Gs fteUt fich feinet
ber bon ifrut begenhuťte Elngeflagte g . .
(Solfcrim séfifet. ®in »«itérer 
bčfcfrulbiat, fich an ber Verfolgung. .

Ter alß »RäbelSfübrer angetlagte Vantange= 
ftellte ES i e f á) a 11 a führt aus, bafe er framafê 
Beiter ber V a t i o n a I f o a i a I i ft i f cfr e n El r » 
beiterpartei getoefen ift, er habe auch ba» 
Flugblatt nerfaüt, ba§ fid) gegen bie polnifcfre 
Theateraufführuna in Dppeln richtete. Elut ben 
Vabnhof toill er lebiglid) gegangen fein um 
bie Wcitglieber ber Partei Dor unüberlegten 
Schritten anrüdaufralten. Gr habe and) einige 
ERitglieber toäbrenb ber Tbeatervorfteliung au§ 
einem anberen Bolal in baS The a te r = ut e * 
ftaurant gefefridt, lebiglid) aber, um toäbrenb 
ber Sßaufen feftauftellen, wer von Teutfcfren 
bie Vorftellung befugte.

Tie Elngetlagten beftritten burdjimeg, gemein » 
fcfraftlid) gahanbelt unb fidj an ber ©cfrlagew be» 
teil'iigt au haben. Elach einer ERlttagSpanie tourbe 
in frie

WneMinii Her 40 DeirtWn Sensen 
ringet raten. Bunächift würben bie auf bem Vahn» 
bof antoefenb gemefenien V a h n i ch u y e a m - 
t e n famie bie fo'fort frwu gerufenen © n fr - 
poliaeibeamten pem-ommen.

Elach ber polwifdten Theater aufFührung kam eS 
vor ber V o ft unb in ber V ab n b o f § b a l le au 
Buiammenftöhen. VabnhofBbeamte grtTien 
frier fof'Ort ein.

Vabnfcbttfrbeamter Barifdj:
VafrnfdnifreS haben fofort emgegrtffen t unb bie 
ERenige aurüdgebrängt. G§ 'ton*^ einige ©^au» 
fpieler gefcfrlagen. Tvcfr fel'bft bekam and) einige 
Schläge ab.

Ter Beuge tonnte feinen ber Elugeftogte« 
Î toiebererfennen. Gr hatte nicht ben Ginforua, bafr 
bie Vrügelei organifiert toar.

$Re«tä«ntooU ©tatet M •«>« U-
maffneten $ ei di Sto efr r f oÍb a t en an ber

Ueberfalltoagen nach bem Vafrnfrof. £>ier 
waren bie Bufammeniftöfre bereits vorüber. Esch 
liefe ben Elrat holen, übernahm ben V-ahnfchufr 
bis aum. EluSgang beS BugeS unb lommanbierte 
einige "Beamte aum ©'cfrufre ber ©djaufpieler mit 
bis »ur näcfrften ©tation." ö-auptmann V r ä u e r 
vermag glei'ihfallS feinen ber ElngeHagten als 
Täter wieber au erkennen.

Ginem ©ffrufrvoliaeibeamten tourbe einer ber 
Veteiligten_üVergeben, 'ber gefcfrlagen haben foli. 
Tiefe Vevfon foli ber Elngellągte V © l ft e rl 
getoefen fein, ber eS jebo'd) beftreitet, fidj an ber 
Schlägerei beteiligt au haben.

Von bem Vabnfdjufrbeamten Slanfo werben 
bie Elngeflagten El a l e to a j a unb £> a u p t be- 
laftet. Ter Beuge führt Weiter auS, bafe eS ftcfr '
burchtoeg um nur gana geringfügige V e r - ■ 
le fr ungen unb ©töfee gefranbett habe.

. Tiefe erfolgten jeboch nur bei benijenigen 
Voten, bie fich prwoąierenb benafrmen. ©o bat 
eine polnifdje S'dbaufpie'terin in Vegleitung non 
2 Herren ber EJtenge mit ber Tauft gebrofrt, ofrne 
baS biefen ettoaS geschehen wäre. Ter Beuge 
Bifft) fcfrilbert eine Etufammlung, bie fid) vor bem 
Öotel „TeutfcfreS ^ouS" abgeffrielt frat. 
hierbei fei ben Voten augeruten toorben:

„ESaS Wollt ihr hier, wir braunen Gudj nnb
■ Gucr polnifdteS Theater nicht"

Gr jelibft ljat bie ERenfcfrenmeuge b'efehtoiicfrtigt, 
■fobafe bie Volen weiter paffieren konnten unb nad> 
bem Vafrnfrof gingen. Bu einer ©djlägerei laut

.__ _ ÍGi g en çr, V er i di t)
fteckt, ber Von Eted)tSantoalt ©imon beriefen 
toi-rb. éter wirb mitqeteilt, bafe ber Ehtgeflagte 
Gentner vor bem GeridjtSgebäiibe einen Kof­
fer gehabt fraben unb gefügt fralben foH, Wenn 
Simon fpredien Werbe, werbe er ifrut ben Koffer 
bor bie Süfee Werfen. Gr enthalte eine Vombe.

GS franbelt ftdj hierbei nm ein leeres 
Gerebe. Gentner, ber GefcfräftSreifenber 
ift, führte tatfädjilidj einen SJhtfterloffer 
mit, ber bom Gericht fieber geftellt Wirb.

Ter Vertreter ber Eiebenfiläger, ©imon, erfrob 
fcbiiefeiicb fefrwere Eingriffe gegen bie Elational- 
foaialiften nnb recfrtsftebenben Parteien. metfrtS- 
antoälte ^ietoifr unb JMttg, ERündjen, ver­
wahrten ficfr gana energifd) gegen biefe Eingriffe, 
fo bafe fiefr ber Vorfifrembe genötigt fafr, allen brei 
EtedjiSanWälten baS ES ort an entaiehen.

Unter ftorlem pvliaeilicfren ©cfrufr tourben 
bie Dolnifdnn tara i 

mittels ElutoS von ber Vafrn nah bew Ge­
richt begleitet. ' Von ben 58 gehobenen Beugen 
finb 42 erfdjienen. $frre Vernehmung geftaltet 
fid) fefrr langwierig, ba ber T ol met f d) e r 
nunmefrr in bie Verfranblung eingreifen „mufe. 
Von ben Beugen treten 11 als ElebenHäger 
wegen Sacbbefcfräbigung unb ^orperverlefrung 
auf. Ter Vorftfrenbe ermähnt vor Vernehmung 
ber Beugen btefe einibringlidjft, bei ber ES afer freit 
au bleiben nnb fidj nicht etwa beS EReineibS 
fcfrulbig au machen. EHS erfter B'euge Wirb ber

Theaterbireftor Sitna, $ottotoifr,

Vernommen. Gr fcfrilibert feine Ginbrütße im 
T fr e a t e r, als bie © t i n f b o m b e n geworfen _ 
tourben. Vor bem Theater hätten fid) einige 
junge Beute aufgefralten, bie Vemerfungen ge­
macht hätten. Eladi ber Vorfteflung fei er auf 
bem ESe>ge aum Vafrnfrof Von einer gröberen 
ERenge verfolgt toorben, bodj habe er auf bte 
Vemerfungen nicht geantwortet. 'Im Vahnbof 
felbft fei ‘ihm eine gröbere Gruppe entgegen- 
gekommen, unb in 'ber VabnböfSfroTie begannen 
nach feinen EluSfüfrrungen bie „ER aff a 1er. 
Gr felbft habe mit einem Stock einen Schluß 
über bie Schulter bekommen unb eine SdjtoeHnng 
baVonaetragen. Gröftere folgen habe ber ©cfrlag 
nicht gehabt. Gr will awefr gefefren fraben wie 
anbere ©cfraufVieler aefcfrlagen toorben finb. 
Gr felbft glaubt, bafe bie Gruppen organi­
siert Waren kann bieS auf bie fragen beSVor- 
fifeenben aber nicht begrünben. Ter Beuge er­
kennt fcbliefeiid) von ben 20 Elngeflagten nur 
Gentner unb ERicfralcapk Wieher, kann 
aber niefrt lagen, ob biefe gefcfrUgen haben. Gr 
mirfete auefr augeiben, bafe ber Vafrnfcfrnfr jofort 
für ©cfrnfr gefolgt frat.

Ter polnifdje ©tttbent ^urpierS verfuefrt ein 
! Verlagen beS VahnfchufreS unb ber ©Ąufrpolia^i 

au behaupten, ©eine EluSfagen werben von an»

i Oer 7 ' A WpnW i
6i«r

Bföeiter Sag hes großen Sfreotewroaeffes
Die polnififreit Sengen nnb SiebenilSget fugen ans
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Ogólne podniecenie

' f ebenen Vafinfdjubbeamten, ber ben Sei ter 
ber bolnifdjen Tbeatergefellfcbaft nufforberte, ifrut 
big Verlebten befannt ju geben ober 3«dufüijreu, 

i bat fi$ ber B^ge nidjt gemelbet. NedjtSantoalt 
®ietoi£ führt au3, bab man in ber groben 
SDłenge bor' bem Theater. auf ber (Strafte nacb 
bem ©obubof unb im Vafrnbof immer toieber 
©rubben beobachtet haben toill. Tie Sluêfagen 
feien barauf abgeftimmt, BanbfriebenBbrudj für 
bie 5lngelíagten au f o n ft r u i e r e n. Tie Ver- 
banblungen toerben am fpäten $benb nod) fort­
gefegt.

9lad) ber Vernehmung ber al 3 Nebenfläger 
Augelaffenen 11 Beugen würbe noch SRebi^inalrat 
Dr. Söol’ff, DbPeln, vernommen. Bufammen 
mit einem Beiter ber Dolnifdjen Theater* 
g e f e í l f cb a f t halbe er bie Verlebten, foWeit 
fid) biefe meIbeten, unterfudjt unb nach Wg- 
lidtfeit föilfe geleiftet. Tie fefttoerft-e Verlegung, 
bie feftgeftellt Würbe, toar ein $ dj f e lb m dj. 
Ter <Sad)Wcr.ftän'bige toie3 and) mit aller Gnt- 
idjáebenbeit âurüd, bafe auf bem Vafjnfteig ein 
berichtet (SÄaufoieler gelegen habe, bem er bie 
Soilfe bertoeigert hätte. 2lm heutigen SIRitttoodj 
wirb bie Vernehmung ber weiteren 31 pol­
ni f (b e n Beugen fowie ber noch su oerneb- 
menben 13 beutfehen Beugen fortgefeht Werben. 
@3 werben ficb al3bann bie ® a ebberft äti­
bi genau tagten onfcftlieften, fabaft ansundj- 
men ift, baft am Freitag mit ben VIäboWer§ be­
gonnen werben fann.

auf allen Vieren nad) bem Verrou frrecbejt 
muhte. Von feinem ber 30 beutfd)en Beugen 
ift ein berartiger Vorfall beobachtet Worben. Ter 
Verleide bat fid) aber auch nicht gemelbet, alB 
ber ^Ir^t auf bem Vahnltof War unb üor Abgang 
be3 BugeS bie einzelnen Abteile nad) Verlebten 
abfragte, ’idudj bei bem mit ©anitätSfaften bev_

Opole, 8 października 1929.
Zeznania oskarżonych i świadków.
Jak już pokrótce doniosłem, wszyscy 

oskarżeni trzymają się taktyki, nie 
przyznawania się do bicia artystów pol­
skich po przedstawieniu „Halki“ w pa­
miętnym dn. 28 kwietnia br. Zaledwie 
jeden z nich i to, zdradzający najmniej­
szą inteligencję (matołek) przyznał się « 
do tego! Popołudniowe rozprawy ponie- | 
działkowe poświęcone były wyłącznie | 
przesłuchiwaniu świadków niemieckich. | 
Na ogół świadkowie ci starali się zezna- j 
wac niesłychanie łagodnie mimo to paru 
z nich, jak naprz. świadkowie policji 
dworcowej widać, że ludzie, prości 1 
szczerzy, złożyli zeznania obciążające. Z , 
zeznań wynikało mianowicie, że kilku 
oskarżonych czynnie poturbowało ar^y" 
stów i że był tłum, który się nad nimi 
znęcał przy pomocy pięści i lasek. Po­
znano Nalewaję, Polstera i Haupta, oraz 
jeszcze paru innych bojówkarzy.

Pomimo stwierdzenia ^tych faktów 
trzeba raz jeszcze podkreślić, że Prze­
bieg poniedziałkowej rozprawy był 
mało interesujący. Oskarżeni robili 
wrażenie dobrze wyuczonych gimna­
zistów. którzy starają się wywołać 
wrażenie o swej zupełnej niewinności. 
Ci świadkowie, którzy zdobyli się na 
szczersze zeznania, robili wrażenie lu­
dzi, nie mogących w tej sali swobodnie s 
zeznawać tak, jakby w innych warun- ; 
kach było to możliwe. ,

Dużo policji — ulotka na stole 
prokuratora.

Od tego nastroju poniedziałkowe­
go zupełnie różniła się rozprawa wtor­
kowa. Na ulicach widać było znacznie 
więcej policji. Na drodze do sądu sku­
piały się większe i mniejsze grupy lu­
dzi, rozprawiających żywo nad proce­
sem. Zaraz na wstępie rozprawy nad- 
prokurator Wolff odczytał czerwoną 
ulotkę, która znalazła się w sali sądu. 
Ulotka ta, będąca dziełem nacjonal- 

I socjalistów, brzmiała następująco.

na sali rozpraw.
Nastrój podniecony spotęgowało 

zjawienie się na sali 34 polskich akto­
rów z Katowic, to znaczy większość 
pobitego zespołu, który w dniu 28-go 
kwietnia b. r. przybył do Opola, aby 
ludowi polskiemu na Śląsku odegrać 
piękną operę „Halkę“. Około 11-tej 
rano rozpoczęły się przesłuchiwania 
świadków polskich.
4 Zeznania artystów polskich.

Pierwszy zeznawał dyrektor opery 
katowickiej Zuna, który opisał dókład-

_ « • 1.      — î — * À »•* ** 4 /*">

wśród oskarżonych jednego, który go 
pobił, oraz drugiego, który w towarzy­
stwie dwóch innych szedł za nim i jego 
żoną do dworca. Z kolei przesłucha­
no reżysera opery Stępniowskiego, ; 
który opowiada, że jeszcze w czasie 
przedstawienia słyszał z ulicy krzyki. 
Ody po przedstawieniu szedł na dwo­
rzec, ktoś z tłumu wyrwał mu z ręki 
kwiaty i rzucił na ziemię. W tunelu 1 
dworcowym uderzono go twardem na­
rzędziem w głowę tak, że przewrócił 
się i zleciał po schodach głową ná dół. 
Przechodząc tunelem, był bity i oplu­
wany przez tłoczących się ludzi, któ­
rzy tworzyli szpaler. Na peronie za­
stał pobitych koegów. Świadek Szer- 
bakiewicz, inspicjent sceny, widząc ze­
brany przed teatrem tłum, wmieszał 
się w niego tak, że niepoznany doszedł 
do dworca. Tu jednak jeden z jego ko­
legów, ujrzawszy go, zawołał na niego 
po polsku, co zwróciło na niego uwa­
gę tramu, który zaraz go pobił. Na 
ulicy widział świadek leżącą baletnicę 
Maleszkównę, która prosiła przecho­
dzącego oficera o pómoc, lecz oficer 
miał ją kopnąć, mówiąc: „ty polsko 
Świnio, precz z Niemiec“. Nadproku- 
rator Wolff zarzucił świadkowi w spo­
sób ostry, źę mówi nieprawdę. Świa­
dek jednak obstaje przy swem zeznaniu. 
Zeznawał jeszcze 74-letni muzyk Wir­
giliusz, skrzypek Hoberman.

I fĄim^fnng frei ©djaufg’eler beteiligt su 
fyerben. mirb jebotfj feftgefteKt, bafś biefer fi$ 
eine B^itlang im ^to^aüê befunben batte itirb 
erft fpät-er auf ben Va^nM gefommen fein fann.

2>ie Nebenkläger
bebauten, gum Teil retfyt fernere Ver­
legungen unb Jknocbenbrüdje bahn­
getragen gu haben. S$re $u0fagen Hingen burtfj- 
toeg übertrieben,

obtooljl fafort ein 9lrgt gnm gerufen 
tourbe, um bie Verlebten ju berbinben 
unb èilfe gu leiften, batte M feiner 

ber Verlebten gemelbet
‘îyk Veÿaubtungen, bafe ber (generali auf ul be­

án trog gefteHL ©in Antrag, ben Seneral- 
i fonful bórjulaben, tourbe üam ©erii^t öorlaufig 
; auêgefeM. Nadj ben ^luBfagen ber 3euSen fat 
I bie ' &djlägerei ï>anï>t:fârfjltd) in ber Vabni)of3- 
Ihalle abgefbielt toiH ber ©^aufpieler &o- 
’ toalfli berart gefdjlagen toorben fein,\ bah er

„Trzymajcie się ostro mol panowie! Co 
wiedział polski oskarżyciel w procesie Uli­
ca? Polityka porozumienia jest romantyz­
mem. Ten pan dostał natychmiast awans 
na nadprokuratora. A co czyni niemiecki 
prokurator? Udzielił 27 polskim aktorom 
zaliczki na podróż, żeby przeciw niewin­
nym (?) Niemcom mogli zeznawać i przez 
to sąd mą^jnożność ulegania presji zagra- ] 

nicznej (!) Jaką mamy dać na to odpo-' 
wiedź? Przejdźmy do konsekwentnej opo­
zycji razem z wszystkimi uczciwymi Niem­
cami. Wejdźmy w szeregi niemieckiego 
ruchu wolnościowego Adolfa Hittlera. Wyi- ------- ---------- .
dźcie celem masowej manifestacji w środę, nie przebieg całego zajścia, poznając 
9-go października do „Erholung!**

Po odczytaniu treści powyższej ulo­
tki nadprokurator zastrzegł się prze­
ciwko podobnym atakotn, stwierdza­
jąc, iż mogą one niekorzystnie wpły­
wać na wymiar kary.

Bojówkarze grożą polskiemu 
rzeczoznawcy i adwokatowi Simonowi 

biciem.
Zaraz po tym incydencie, który 

podniósł nastrój w sali, wstał polski 
rzeczoznawca dr. Tomiak, lekarz z Ka­
towic i oświadczył, iż po ukończeniu 
poniedziałkowej rozprawy wieczornej 
4 młodych ludzi wołało pod jego adre­
sem: „Tego przeklętego Polaka muśl­
iny także wyiłuc po gębie!“ Zaraz po 

1 tern zabrał głos zastępca poszkodowa- 
nych, adwokat dr. Simon z Wrocławia, 
skarżąc się sądowi również, iż w po­
niedziałek zelżono go słownie. Dr. Si­
mon oświadczył sądowi dalej, iż przed 
rozpoczęceim wtorkowej rozprawy 
oskarżony Centner miał odezwać się 
przed gmachem sądowym, że rzuci w 
sądzie bombę, z chwilą, gdy dr. Simon 
zacznie przemawiać. Zeznanie dra Si­
mona potwierdził jeden z obecnych 
dziennikarzy. Wszystkie te rzeczy 
podnieciły nastrój w sali, a przewodni­
czący musiał wydać zarządzenie ce­
lem zapewnienia bezpieczeństwa oso­
bom, występującym przeciwko oskar­
żonym.

procesu opoisKi



Masakra dziełem zorganizowane} 
bandy.

Wszyscy ci świadkowie zgodnie 
stwierdzali, iż cała awantura i masa­
kra opolska była dziełem zorganizo­
wanej bandy napastników, pragnących 
steroryzować polskich artystów. Opi­
sy znęcąnia sie nad nimi, powtarzane 
spokojnie i stanowczo, wywoływały 
poważne wrażenie na tych wszystkich, 
którzy po ludzku potrafią czuć. Dla 
oskarżonych były wszystkie bardzo 
obciążające. Równie obciążające było 
zeznanie o. Solikowej. którą bito i znę­
cano sie nad nią w sposób bestialski 
i brutalny. Podobnie zeznał świadek 
Kowalski.

Dziennikarze polscy pod eskortą 
policji.

Po przerwaniu rozprawy w porze 
obiadowej silny oddział policji odpro­
wadził przybyłych z Katowic świad­
ków do ich kwater. Na ulicach na 
oczach policji rozdawano czerwone 
ulotki, odczytane rano przez prokura­
tora. Jak stwierdzono, w sali sadowej 
rozszerzali te ulotki przed rozprawą 
sami oskarżeni. Nastrój na ulicach 
podniecony. Wielu młodyąh ludzi ze- 
brało się obok gmachu sądowego, ob­
serwując eskortowanie Katowickiego 
Zespołu Operowego.

Policja na sali sądowej zwróciła się 
do polskich dziennikarzy, ofiarując im 
opiekę z tern, że w przeciwnym razie 
nie ręczy za ich bezpieczeństwo, isto­
tnie policjanci eskortowali dziennika­
rzy polskich z sądu do hotelu Forpia.

Obrońcy oskarżonych zarzucali nieje­
dnokrotnie szorstko. nieuprzejmie 

i i bezzasadnie świadkom, że nie mówią 
prawdy, przez co wyrabia się na sali 
nastrój wrogi dla świadków polskich. 
Świadek Miszczyk wskutek odbicia 
nerki był przez miesiąc na leczeniu 
w szpitalu, a przez następny miesiąc 
musiał przebywać w uzdrowisku. 
Świadek dr. Wolff, lekarz kolejowy, 
przyznaje, że mógł powiedzieć, iż, sko­
ro nie widać krwi, to nie trzeba opa­
trunku.

i

Manifestacja hitlerowców.
Dalszy ciąg rozpraw w środę. 

Przede w szystkiem przesłuchiwani bę­
dą dalej świadkowie polscy, co potrwa 
zapewne jeszcze cały dzień. Cały 
proces potrwa najmniej do piątku, a 
może nawet do soboty. Obrońcy 
oskarżonych, wszystko zapewne przy­
jaciele polityczni, tych którzy siedzą na 
ławie oskarżonych, będą się starali 
zrobić wszystko, aby z młodocianych 
przestępców zrobić niewinnych anioł­
ków. Środowa manifestacja z udzia­
łem obrońców oskarżonych ma nie­
wątpliwie za zadanie wywołanie naci­
sku na sąd, który już i tak obchodzi się 
z oskarżonymi jak z jajkiem. Powięk­
sza to tylko hardość oskarżonych, któ­
rzy odżywiają się nawet w czasie 
rozpraw, czytają gazety i wogóle są 
w dobrych humorach.

Czy zwycięży prawo?

tâïdaUgiNar. o żabciach opolskich

Koniec rozprawy.
O godz. 15 rozprawa zaczęła sięj 

od przesłuchania dalszych świadków 
polskich, którzy rozpoznali wśród 
oskarżonych tych, co ich bili i lżyli.

Dnie najbliższe dadzą nam odpo­
wiedź na temat, co zwycięży, czy oba­
wa przed naciskiem pałkarzy i bojó­
wek nacjonalistycznych, czy też spra­
wiedliwość. Z zeznań poszkodowa­
nych wynika już dzisiaj niezbicie, że 
w tym ostatnim wypadku oskarżeni po­
winni otrzymać surowa i zasłużoną

' karę/-,

MmmtnM!) ber Meinet Woge

Warszawa, 9. 10. (Tel. wł. „Pol.“) 
W związku z toczącym się obecnie w 

Opolu procesem przeciwko grupie nacjo- 
nalistów niemieckich, która napadla na ar­
tystów polskich, należy przypomnieć, że 
Řada Ligi Narodów zajmowała się na sesji 
wrześniowej sprawą tego niesłychanego 
napadu i powzięła rezolucję potępiającą 
ten dziki napad. Rezolucja Rady Ligi Na-

ta na posiedzeniu w dniu 25 września br. 
brzmi: ,

„Rada Ligi Narodów wyraża n.adziejęJ 
ke godnepożałowania Wypadki, które z clą 
irzyly się podczas przedstawienia operjj 
fcolskiej „Halka“, nie powtórzą się więcej 
| że mniejszość polska (w Niemczech) bęf 
(łzie mogła swobodnie korzystać z tego, co 
stanowi wyfaź^kuitury polskiej“.

- -----o—— . . . ....... „ JS

Sie SotfMe geranltia - Setabrrtiingęnjn »»S*
rmpeln 9 Dftolber. i && Wirb uummehr beantragt, baß and) bie w _

tar I weit««« 3«W« tarifer jmtMn Werben unb bit ^wtofoïïe tttatttc
f ollen, ołb fie bon anberer 'Seite bei ihren Aus­
lagen beeinflußt worben. finb. fRahtSanwalt 
$Tug führt auS, baß febr I-ei'dbt auch eine Jöeeiiv- 
iluffum® bei weiter;

^mtereffant I . _ _
beS nächften Beugen mit bem Beugen
Söenbe. ri i " " ' , ------
f d) 1 a © e n> worben zu fern.

____ "
feinen. Auslagen, ergeben^ fid) 3S i b e r f p r ü 0 e.

fein unb ein >b I a u e

áin nähten Tage in Śtattotoifc geipro^en,” aber 
nidRS bon einem binnen Auge gefchen habe, 
©in blaueS Sinne bürfte 31 fid) eher bei einer 
(Rauferei bei $ r a P;b i 11 a in St a 1t o w i h 
Zugängen halben. Śein ^'ftrument ift Leidjt 

fberhogen gewefen, aber nicht zertrümmert, 
I Tiefe Verbiegung am bem ^ynftrument rührt bon

ort worben fin®, 
unb bie ^rotoloUe übertreiben nnb nicfjt 

ben Xatfadjen entforedjen,
erwedte an (SfericWfielíe unb auch bei ben zahl- 
reichen Buhörern leibhaftes Sntereffe.

Ter Benge gleitbfattS 3Rufifrt, ema
nad) ben Schlägen, bie er erhalten habe, 10Iřane frant Uejen fein. Von mm anderen 
Beugen würbe hierzu.beiunbet, baß 
nm 5. Tage Wieber Tienft getan ptat. 3lur wegen 
bS ÄranfengeIbeS finb 10 Tage anw^ 
worben. / s

weiteren Verlauf ber Vemehwngen Wirb 
immer wieher behauptet baß mit e t ^ASrfila» 
her (BahnihofShane auf bie Stbau^teler 
qen worben fei. ^em<wnülber ertlart ein Jw 
f4)iuhibeaimter, baß in her fcalle injolne 
neu Tede gar nid)t nadj oben 
ben tonnte, nnb eê ftrfj toobl m ber fcangtW 
nm ^djlage mit ber fcanb geßanbelt haben bunte.

Tie Stbanfbielerin Balterotoa hetunbete, baß 
fie am SluS^ang be§ Theaters 
ben fei, 3» toarten, ba Polizei 
Sie hatte aueß etwas gewartet bann 
Theater allein berlaffen. Slnf ber Straße 
fie Sefdjimpf nncten unb Vt u je. 
Beugin, bie behauptet bat,.baß lie bon etneu^^^

itergi Beugen an zu nehmen fei.
merr audj bie ©etnenüfberfteU'un^ 

en Beugen ÿîifoia^cziï mit bem zeugen 
Sind) 31 i f o I a b c z b t 'behauptet, g e - 

Sein Suftrument 
í^omf fei zertrümmert worben. 2Iudj in 
feinen SluSfagen ergeben fid) iberfprüdje. 
Ter Beuge will inS 3Iuge gefdjlwn Worben 
fein unb ein b l a u e S 31 u g e baüon getragen 
haben. SSenbe betäubet, baß er ben Bungen

53on ben pPhtifcfren Beugen wirb weiter her 
SRnftler SBenbe ans .^önigSbntte oernommen, her 
auSführt, baß awdj er ge f dj I a gen warben fei. 
Seime 3luSjagen Weichen heut jebodj wefentiidj ab 
bon benen in bem früher aufgeniommenen Troto« 
folh wgS iihm boim ^orfitjenben porgehalten wirb. 
Ter Beuge ertlart, baß er burd) światło w - 
f f i zu feiner früheren falfihen 3luSfane gezwun­
gen worben fei, unb baß erft nadjträglidj in ^af- 
totoi£ Snftrnmentc zerftört worben finb, bon 
benen Behauptet Würbe, fie wären in Dp pelu 
zertrümmert worben. Ter Beuge befunbet unter 
®ib, baß er zu ben bamaligen ’faifidjen 3luSfagen 
ódStoungen Worben fei. Tiefer ift bom (Bericht 
gleichfalls gelaben worben, oor einigem Tagen 
ieboihmad) SSarfdjatt gereift. 3luf Eintrag beS 
iDbenftóatSanWaltS nnb beS 33ertreterS ber i --- — T y i
3îeiRpYriini^r v- . f , i einem Sturz her, ben 3c. angeblich im DppelujíebťuUaaer ton* « n<H& emraal bei au,fawm.en,fa&elt edttten ftaben W, J
Swêlmt :'Ćrtr'v ’ í’ÍI.'lfíl6cní’!i?|!er'®j ťíucb bei bent SUMit« SWejtanWr mufete 
„ ; faerju tag tat 3eu0« Leftettt »etta«, tag in bem «ei mebr l
bbn ber beutfehen 3tegiernng bezahlt Worben' |behauptet wirb, als tatfWidj borgefommen iftl 
fet; ijTie ffefiiftellungen, baß fatfad)ńrf) bic_ ^nftru-1



atber hierfür SSřtodfe fru erhringeii.Häger filKii. SJerbinbungen íjergcftefít íyaben.

•aufgehaufdjt tooťben finb> bringt and) bie
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diiĄU rozprawy jako pier-r 
fśw. Fulczyński. Po

Oczywiście, że zeznanie to wywołało 
na sali sądowej olbrzymie wrażenie. Słu­
chacze i oskarżeni zdziwienie swe i za­
dowolenie wyrażali głośno.

Wobec tego zeznania zastępca skargi

&ed>t&mtoalt Simon alâ Vertreter ber Ne*antoalt $ i u ö erííart, aneb im Namen ber 05 e - 
fam tuerteibigung, M häufig beobachtet

znTanijedńegór 'wypadku, w którymby 
przedstawiciele prasy byli się komuniko­
wali z świadkami nieprzesłuchanymi jesz­
cze. Gdyby to był zauważył, byłby sam 
interweniował.

Następnie adw. dr^Sju^i, zast, skar­
gi, poruszył jeszcze sprawę zeznań św. 
Bendy z orkiestry teatralnej j, domaga 
się .przesłuchania jako świadka obecnego 
na sali korespondenta „Ostdeutsche Mor­
genpost“, który przed południem przy zja-

rungen übertrieben getoefen nnb nirfrt in ©in« 
Hang mit ben Satfarfjen pt bringen ftnb.

sRetfytôantoûlt .ŚHctoifc beantragt Stíbnng be3 
Ober ftabtfef re taré X f d) i m H e, ber beřunben 
fuli, bab ber gohůfdje ^«haufgieler ^otoalffi, 
ber angeblich nicht bentjch sprechen bann, bie 
SSnlf^menge in Oppeln baburd) aufgereijt 
bah er rief: „föottl Icbc goleni", „Nodj ift ^oleit 
nidjt berloren!". Xer Beuge bot fid) bereits ant 

■nädtften Xage bei ber Wlffrei gemeldet, bod) ift 
bie§ nirgenbê protokolliert toorben.

w trzecim < 
wszy zeznawał sw 
zeznaniach tego świadka, tak sarno jak w 
dniu poprzednim, zgłosił się do słowa pe­
wien osobnik, asystent rejencji opolskiej

do kolegi:
— kommt die grosse S
Wniosku dr. ST^d t^euw
W dalszym ciągu dr. S. zaprzeczył 

prawdomówności Bendy i stwierdza, żę 
został on (Benda) wraz z innymi przesie­
dlony na mieszkanie do hotelu przy ul. Mi- 

>kołowskiei, gdzie stał w kontakcie z o- 
skarżonymi (św. Benda jest świadkiem 
polskiej strony! Red.). Pozajem adw. dt- 
S. przygotowuje sąd na to, ze jeszcze je­
den świadek strony polskiej, św. Lange 
będzie zeznawał w ten sposób jak Bendą.

Następuje zeznanie członka orkiestry 
św. Langera, które nie wywołało już wo­
bec uprzedzenia dr. Simona wielkiego 
wrażenia. Zeznaje on w podobny sposób 
jak Benda. Langer również czynny jest

w katowickieTorkiestrze teatralnej.^TTie 
został on podczas napadu okaleczony i że 
jak u Bendy, nikt mu instrumentu jego nie 
zniszczył. Dopiero w Katowicach musiał 
on (Langer) na zlecenie insp. Kwiatkow­
skiego podać do protokułu, że został po­
kaleczony i że instrument jego uległ znisz­
czeniu.

Świadek ten zapytany jeszcze raz przez 
przewodniczącego pod przysięgą, potwier 
dza swe zeznania, oświadczając, że nikt 
nie wpływał na niego w Opolu, celem zło­
żenia takiego zeznania.

Sąd wysłuchał następnie zeznania dy­
rektora teatru miejskiego w Katowicach.

Zeznania jego jednak me wnoszą nic 
nowego, zwłaszcza co do wiarogodności 
św. Bendy.

Wreszcie pod koniec wczorajszej roz­
prawy członek orkiestry Bugiel, Niemiec, 
zeznawał obiektywnie. Zeznanie jego ro­
biło dobre i poważne wrażenie.

Przewodniczący sądu po wyproszeniu 
ze sali św. Bendy i Langera zapytał się 
św. Bugla, czy świadek uważa za możli­
we, by któryś z tych 2 świadków- mógł 
złożyć fałszywe zeznania. Na to Bugiel 
oświadczył, co do osoby Bendy, że uważa 
to za możliwe, a co do Langera, że nie. 
Był on dla niego zawsze dobrym kolegą.

Rozprawa wczorajsza zakończona zo­
stała o godz. 7.30 wiecz.

Dziś o godz. 9 dalszy ciąg rozprawy. 
Przesłuchani będą jeszcze dalsi świadko­
wie niemieccy (polscy wczoraj odjechali 
do Katowic), a pożądam wezwany telegra­
ficznie insp. orkiestry Teatru Wielkiego 
Kwiatkowski z Warszawy i dr. Tomiak z

Postąpienie korespondentów polskiph, 
którzy manifestacyjnie opuścili salę, uwa­
żać należy za nieszczęśliwy pomysł, szko­
dzący stronie polskiej w sprawie i dzien- 
nikarzom-rodakom naszym z Opolskiego. 
W ten sposób mimo trudności i ewent. 
przykrości, nieopatrznie uniemożliwiono 
kontrolę polsW opinii publicznej nad bie­
giem procesu i pozbawiono tą opinję mo­
żności obiektywnego informowania się o 
rozwoju sprawy. Nieusprawiedliwione 
ataki nie mogą dotknąć godności polskiego 
dziennikarza, który powinien spełniać 
swój obowiązek wobec społeczeństwa, 
mimo pewnych trudności i przykrości.

toorben fei, toie bie polnifrf)en ^rcîfebcrfreter, biel benifloger Der-bä'dtigt auß toefen
i« unmittelbarer Näljc ber polniftben NebenJ tom • anberer ©eite beeinflußt toorben fet, »tot 
Häger fUen. «erbinbnngen bergeftellt Wen. aber hierfür 6etoępe fru erbringen. Ut

-v, re xú-íí • <■ fid)ilteßhd) an§, bab ber Beuge nupt ntegr naaj
Neitt ©ntßuHungen, totejebr bieOftoberWenen foerbe pinirfWcn binnen.

, ■ „ IL .. íRedrféíriininalíefretar $ a fcnllft, ÇbbehL
Bengenau^-age beê SNuftferê Sanger, Stattotoip. ^afc ihm non einem poínWn Beugen
Xer Beuge beftätigt in ber .Çpaubpadje bie Slidfc mitgeteilt ' toorben fei, bafe bie 
nagen be§ Beugen SS en be int'b führt unter 
feinem ® i b e auê, bafe er bei bem polnifden 
Unterfudungâridter auf Wifnng bon $ to i a t - 
í o to f f i feine Qlnêfagen madjen muhte.

©btodjl er ntcíR gefĄlagen toorben ift 
unb and) nicht tranï tonr, nutzte er 
gum Slrgte ge^en, bet ein Sltteft an^ 
{teilte unb iljn traut fcfyrieb. 6r mochte 
auch toeiterhin Xienft unb 

_________ «rantenyft.

frier befch'impft mnb mit bem ^uke geflohen mor= 
oen fei, ift n i cf) t erfdyienen. Xer Vorfall 
totrb auch toeiterhin al§ unrnahr bezeichnet.

Xie ®d>aitf|>ieleritt ^iedjatoa, bie gdeichfahB 
oeicpimbft unb gejdrlagen toorben fein toin, ift 
ne r ben f ran L ‘Sie bat in einem fířbteií oor 
•ber Ofahat auf einer 53'awf gelegen. Sie mar 
frfjon bor ber ÓbPelner ÍReife frant.

'Sluch ber Nachmittag beê britten Ißerhanb- 
íung^tageS brachte eine Neibe intereffanter

Shtseinairöetfefcttngen
^toifchen ber 53 e rt e i b i g u n g unb bem 33er- 
treter ber Nebenkläger. $Iu3 ben Beugenauê- 
jagen ging hewor, mic bie angeblich fdjtoeren 
Seriebungen lonftrniert toorben nnb anêgefehen 
haben. Xie poTnifchen Treffen e r t r e t e r 
bermahren fid) gegen bie 53erbäd)Hgung beB 
NechtBantoaltB $Tug, bafe fie bie olé iNeben- 
fläger jugelaffenen polnifdjen ©cfjiaufpieler burd) 
bauernbe 53 e r b i n b u n g beeinfluffen. Ned)t§-

7; , Sąd i nadprokurator 
na wezwanie św. Kw. się zgodzili, wobec 
czego będzie on wezwany telegraficznie.

AdwokaUöfcÄ^ rozzuchwalony ze­
znaniami BêW zarzucił obecnym na 
sali rozpraw przedstawicielom prasy pol­
skiej, jakoby, 'siedząc w sali rozpraw, wy­
korzystywali sytuację i o zeznaniach 
świadków informowali"''jeszcze^nieprze- 
słuchanych świ-adkówy ......
J W odpowiedzi na ten ciężki zarzut,! 
Przedstawiciele prasy z Polski o godz.
11.40 opuścili salę rozpraw.

Po południu przedstawiciele prasy 
polskiej złożą do rąk przewodniczącego 
protest przeciw twierdzeniom Kiewitza i 
tego rodzaju wystąpieniom.

Przesłuchanie świadków polskich za­
kończone będzie dziś, poczem świadko­
wie wrócą do Katowic.
PRZEWODNICZĄCY STWIERDZA, ZE 
KORESPONDENCI POLSCY NIE INFOR­

MOWALI ŚWIADKÓW.
Po przerwie południowej przewodniczą­

cy sądu odczytał list przedstawicieli.pra­
sy polskiej, poczem adw. Kiewitz w imie­
niu własnem i kolegów oświadczył, że 
jest to prawem obrony, zwracać uwagę 
na wybryki przedstawicieli prasy i na to, 
co dzieje się w lokalu rozpraw.

Przewodniczący sądu stwierdzając, że 
obrona ma prawo do obserwowania sali, 
stoi to bowiem w związku z pełnieniem 

ze świadków Niemców, Śzymańca. Wpły- i ich mandatów, podkreśla jednak, że nie

------------- v

0 napad na artysto w polskich w Opolu
SPRAWOZDANIE Z DNIA III. ROZPRAW SĄDOWYCH. , J

Lissy. Zachowanie się jego było zna- dr. Simon stawia wniosek o wezwanie w 
mienne już z tego powodu, że zgłaszał się charakterze świadka^ Józefa Kwiatkow- 
on do głosu zawsze po zeznaniach świad- skiego z Warszawy. Sąd i nadprokurator 
ków polskich. Interwencja jego widocz­
nie ma na celu osłabienie ich zeznań.

Zachowanie się asyst. Lissy‘ego dozna­
ło ostrej nagany ze strony nadprokura­
tor a.

Nastąpiły zeznania św. W a 11 e r o- 
!wny i Krzesińskiego z Opola, po­
czem zeznawała artystka opery św. Ada 
Pytlowa. Św. Pytlowa, stając przed 
przewodniczącym płakała i była mocno 
zdenerwowana. Wobec tego przewodni­
czący kazał jej podać krzesło. Po złoże­
niu przysięgi, oświadcza artystka, że 
wciąż jest pod wrażeniem haniebnych 
zajść opolskich, które to wrażenie rodzi 
W niej ból, wytłaczający łzy z oczu.

Po tern denerwującem wszystkich ze­
znaniu następuje moment nieco zabawny. 
Świadek Maciejowski, członek chó­
ru na nieco naiwne pytanie tłumacza, co 
robił po przybyciu na dworzec, oświad­
czył: , v .

— No, mając długie nogi, zmykałem!

1 v SENSACYJNY ZWROT
Pierwszą sensacją dnia było żądanie 

Glauera, adw. strony, niemieckiej, doma­
gającego się wezwania na świadka asy­
stenta policji Drendy. Drenda posiada 
podobno pewien protokuł i może zeznać, 
że dr. Openkowski, syndyk, Zw. Polaków 
w Niemczech miał wpływać na jednego 

wania tego dopatruje się adw. Glauer w 
■stawianiu tendencyjnych zapytań. Sąd 
•Wniosek Glauera odrzucił, natomiast po­
stanowił przesłuchać dr. Openkowskiego.

Po przesłuchaniu jeszcze jednego 
J| świadka, przyszła kolej na świadka Ben- I 

d ę, członka orkiestry teatralnej. Ze- j 
! znania jego podziałały na słuchaczów i o- 

skarżonydh oraz obrońców jak... bomba. 
Benda zeznawał po niemiecku. Twierdzi . 
on, żgjiąmdwiony przez b. insp. orkiestryj t  .  .
Teatru JAięi^kiego w Katówi-cačfr, obecnie i ^enią się na sali Bendy miał oświadczyć 
czynnego w’ Teatrze Wielkim .w Warsza­
wie Józefa K w .i a t k p w s k i e g o, podał 
swego czasu fał s z y w szczegóły

I do protokułu. Twierdzi dalej, że 
. Kwiatkowski kazał mu zeznawać do pro­

tokułu, że potłuczono i obito go. Po zatem 
miał mą dać zlecenie zniszczenia trąby.

i Kwiatkowski żądanie swe uzasadniać miał 
tem, že Benda jest na liście poszkodowa- ; 
nycłi. Pozatem zeznawał św. Bendą, że 
Kwiatkowski t wpływał również i ną in­
nych świadliow. Świadkowie ci — we­
dług zeznań Bendy — udali się do le­
karza dr. Tomiaka w Katowicach, celem 
uzyskania świadectwa lekarskiego, w któ- 

! rem uznani zostali jako chorzy i na pod­
li stawie którego pobierali .wsparcia z Kasy 

Chorych.



St&fafc öer Serneftmanflen in Spíeln-QIm Sonnabenb hna Urteil an erwarten
(Eiaenex SBexidu)

£)p^eltt, 10. Dftobet
Shn TljeaterlJrnfiefj toirb bie 3Jetoei§aufna5nte 

fortgefefct. 9łaĄ ben EntljüHunnen, bie bie Bcu- 
ňenanéfagen bon 38 en be nnb Sanger über 
ba§ Buftanbefontnten ber Ermittelungen burd) 
ben bnlnifdjen Unterfndnrngêridjter gemadjt tour- 
ben, Wen eê bie oftoberfdilefifdjen kleben- 
f l ä g e r nnb bie Sengen borgejogen, nodj ant 
fUHtttoadj abenb ab^ureifen, toabei befonbe» 
rer <S dj n b anfgebaten tourbe. Eê tourbe 
fdjliefjlidj feftgefteHt, bafj fie burd) baâ ©eridjt 
und) n i dj t e n 11 a f f e n tonrben toaren, bent 
©eridjt aber feine SJlögli^feii gegeben ift, fie 
toeiterljin in Oppeln fin Ralfen. Dr. Samia! 
aus ®attotoi& ift al§ (Sadjberftänbiger 
n i dj t erfdjienen.

iRedjtëantoalt ©lauer er Härt, bafc burd) Ben- 
genauMagen feftgefteHt Worben ift, bafj Dr. T o 
m-iaf§ Attefte^nidjt richtig finb. E§ beftebt 
aber leine 3R6ali><f)feit mehr, ©egenüberfteUnngen 
ber einzelnen Beugen bor^unebmen, um bie be= 
ftefrenben Söiberfprüdje anffiuHären.

Sïedjtêantoalt De SHetoiß bat fid» am SRitt* 
modj eine ftnfjberlefenng ^nge^ogen uub bann nidjt 

! an, ®eri(bt§ftene erffeinen, Er wirb burd) bie 
Wifoerteibiger fiunacfyft bertreten. _____ i

IftedjtëatttoâïF Simon aB Vertreter ber Sieben- 
Häger proteftiert gegen bie SIrt ber 23e.rfrgnb» 
I'ungä’fübrung, wirb aber babingefrenb belehrt, bafj 
er im Irrtum fei binftdjtlicb ber Stellung ber 
fragen burd) ben SSorfifeertben, unb bafj ber Bor­
fi Wbe bemüht fei, alle fragen fin fteHen, bie fiur 
Klärung ber Angelegenheit beitragen fönnen. 
Unter ben am S>onner§tag vernommenen reft- 
lichen Beugen befinbet fich auch ber Setter beä 
Bolenbunbe«, Sc^epaniaf, ber gleWallS im 
Theater toar. Er fagt au 3, bafe er nach bem. 
Theater mit fBoli.fi eipräftbent SR ai berfranbeit { 
habe. AB bie S^auf vieler bie gro&e 3R e n - 
fdjenanfammlung vor bem Theater fafjen, 
fürsteten fie fidj, baê Theater fin perlaffen.

E3 würben fobann Weitere beutfdje Beugen 
Vernommen. fc

^riminalfontntiffar Stube! auä ©leiwih fdnH 
bert wie bie Ermittelung ber Angeklagten vor fidj 
gegangen ift, toâbrenb ber ttnterfudjungê-

1 r i d) t e r über bie 53 e r n e h m u n g ber einfiel-. 
neu Angeflagten unb bie Ausfertigung ber Bro-1 
t o ł o l ie berichtet. ;

Am TonnerStag tourbe bie föetoeiSaufnahme 
fium größten Teil beenbet. Am fVreitag fallen 
noch einige Beugen, fotoeit fie aug Dftoher- 
fchlefien erfýeinen, Vernommen unb ben beut- 
fdjen Beugen gegenübergefteHt Werben. Am Frei­
tag Werben bie fß l ä b o p e r § beginnen. E§ ift 
bamit fiu rechnen, bafj am Sonuabenb ba§ Urteil 

I gefällt Werben Wirb.

Komentarz do oświadczenia dzienni­
karzy polskich.

Grupa polskich dziennikarzy, która znajdo­
wała się na procesie opolskim, uzupełnia ten ko­
munikat następującym komentarzem:

Przybyliśmy wszyscy do Opola, mając w* pa­
mięci niesłychaną krzywdę, która spotkała tu- j 
tejsze społeczeństwo polskie w pamiętnym dniu 
28 kwietnia br. Ówczesne zajścia nie mające i 
wprost precedensu w stosunkach między kultu- 
ralnemi narodami, pobicie i znieważenie licznych 
polskich artystów i artystek było przecież czemś, 
co wzburzyło nietylko polską opinję publiczną, 
ale odbiło się rozgłośnem echem na szpaltach 
prasy europejskiej. Mimo to przybyliśmy do 
Opola ożywieni duchem zupełnej lojalności, zdę-j 
cydowani wykonywać jak najściślej powierzone 
nam funkcje sprawozdawcze, pełni zaufania do 
niemieckiego wymiaru sprawiedliwości.

Już pierwsze chwile naszego pobytu w tern 
mieście zgotowały nam szereg przykrych nie­
spodzianek.

Okazało się, że czynniki ponoszące odpowie­
dzialność za zajście kwietniowe nietylko nie opa­
miętały się, ale wręcz przeciwnie podniosły gło­
wę jeszcze bardziej. Bezradność władz opol­
skich i defetyzm tych władz w stosunku do 
wspomnianych czynników ujawniły się z całą 
jaskrawością, kiedyśmy po raz pierwszy namie­
rzali opuścić hotel i udać się na rozprawę. Dano 
nam niedwuznacznie do zrozumienia, że bezpie­
czeństwo nasze w tem mieście jest rzeczą co- 
najmniej problematyczną i poinformowano nas, 
że powinniśmy zachowywać wszelkie środki 
ostrożności i wychodzić na miasto wyłącznie w 
asystencji policji.

Tak też było. Każdego naszego kroku pilno­
wali umundurowani policjanci albo cywilni agen­
ci. Ta „miła“ atmosfera szła tak daleko, że na­
wet podczas spożywania wspólnych posiłków w 
hotelu „Formsa“ byliśmy ustawicznie otoczeni 
strażą. Sam powód sądowy wprawił nas w 
zdumienie. Bywaliśmy już na różnych procesach, 
także politycznych, nawet na takich, gdzie do­
okoła sali sądowej ścierały się przekonania poli­
tyczne. Pierwszy raz jednak w naszej długiej 
praktyce dziennikarskiej dane nam było widzieć 
ogromną ławę oskarżonych, jawnie sąd prowo­
kujących i sąd jawnie się płaszczący przed ławą 
oskarżonych.

Gdyby przynajmniej wśród 20 osób oskarżo­
nych o udział w głośnej masakrze opolskiej były 
jakieś potężne indywidualności, ludzie zdolni do 
zbrodni, ale reprezentujący jakąś wyraźną ideo­
logię polityczną. Nie!

Siedzieliśmy w obliczu 20 cynicznych mło­
kosów, ozdobionych odznaką „Hände weg von 
Oberschlesien“, chrupiących na rozprawie cu­
kierki i wybuchających głośnym śmiechem, ile­
kroć w toku poszczególnych zeznań wychodziły 
na jaw coraz to nowe szczegóły ich kwietniowe­
go „bohaterstwa“. „Die befreiende Tat von Op­
peln“ nabrała nagle w takiej atmosferze rumień­
ców życia i jeszcze raz przeżywaliśmy sceny, 
na wspomnienie których rumienić się powinien 
każdy uczciwy Niemiec.

Zaczęło się od drobnych uchybień procedu 
ralnych, zdążających się, niestety, czasami pod* 
czas procesu. A potem te drobne uchybienia 
proceduralne zaczęły urastać do uchybień wiel­
kich, aż dojrzały do sytuacji poprostu niewiaro- 
godnych i potwornych. Steroryzowany świeże- 
mi ulotkami starszy prokurator Wolff, zaczął 
wypadać do tego stopnia z roli, że atakował nie­
wygodnych świadków oskarżenia, zeznających 
n. p., że pewien oficer Reichswehry kopnął, bła­
gającą go o pomoc i klęczącą u jego stóp, ko­
bietę.

— „Das ist eine Lüge!“ (To jest kłamstwem!) 
— uniósł się prokurator, na co świadek odpowie­
dział twardo: „Nein, das ist wahr“. (Nie, to 
jest prawdą.) , <

O roli dr, Christiana, przewodniczącego w 
tym procesie, dałoby się tylko tyle powiedzieć, 
że jest to naprawdę przewodniczący w aksamit­
nych rękawiczkach. Uderzał zwłaszcza mięki, 
ojcowski akcent, kiedy p. przewodniczący zwra­
cał się do ławy oskarżonych. W stosunku do 
świadków oskarżenia, zwłaszcza Polaków, zdo­
bywał się, trzeba to przyznać, na bardzo „mę­
skie akcenty“.

Nie chcąc brać udziału w żałosnej komedii 
sądowei, za jaką niestety po dwóch dniach roz­
prawy zaczęliśmy uważać proces opolski i nie 
chcąc przysparzać kłopotu swoimi osobami nad­
zwyczaj* troskliwej policji opolskiej, opuściliśmy 
w dniu 9 bm. sąd i miasto“. v ,»

Tę zasadniczą deklarację podpisali, jak po­
przednio, wszyscy polscy sprawozdawcy z pro­
cesu opolskiego.

fBoli.fi


IV-ty dzień procesu opolskiego.
, (Korespondencja własna.) 
Opole, dnia 10 października 1929 r.

Rozprawy czwartkowe rozpoczęły 
się jak zwykle o godz. 9-tej rano i prze­
znaczone były z kolei na przesłucha­
nie świadków ze Śląska Opolskiego.

Jako pierwszy zeznawał nauczy- 
ćiel-Niemiec Długosz z Wrocławia, 
który podkreśla, že został napadnięty 
i uderzony raz w twarz, drugi raz w 
plecy, dopiero na wołanie, źe jest 
Niemcem, zaprzestano go maltretować. 
W związku z tern zeznaniem wystą­
pił adwokat Simon z energicznym pro­
testem przeciw sugerowaniu świad­
kom za pomocą pytań zgóry oczekiwa­
nych odpowiedzi. Jako drugi świadek 
występuje Lange, członek organizacji 
pokrewnej Stahlhelmowi (Jungstahl­
helm czy Bismarckbund?) oświadcza­
jąc, że na ulicy Krakowskiej widział 
gromadę młodych ludzi, którzy w tem­
pie marszowem posuwali się w kierun­
ku dworca. Świadek podkreśla, że na 1 
ulicy był znacznie poważniejszy ruch 
î hałas, niż to zwykle ma miejsce w 
niedzielę pod wieczór. Przed dwor­
cem powstał zwarty tłum. Lange wi-' 
dział większą ilość lasek, poruszają- i 
cych się w powietrzu zawsze, gdy ! 
nadchodziła nowa grupa artystów. Wi- ; 
dział dalej jak bito artystów przy wyj­
ściu do tunelu i zauważył, iak zepchnię­
to Jednego artystę zc schodów. W 
maltretowaniu tern brała udział więk­
sza ilość osób.

Następny świadek niemiecki Sonsa- 
la zeznaje. że słvszał na ulicy Krakow- i 
skiej krzyki „Nieder mit Polen“ i | 
ujrzał padającego zmaltretowanego ar­
tystę polskiego skrzypka. Widział on 
również żołnierza Reichswehry w po­
bliżu artysty wołającego o pomoc. 
Żołnierz nie przyszedł jednak z pomo­
cą a artystę bito w dalszym ciągu. 
Z kolei przesłuchano p. Szymańca, co 
do którego obrona wystąpiła z zastr^e- | 
żeniami, że treść zeznań była mu na­
rzucona przez Związek Polaków w 
osobie syndyka dr. Openkowskiego. 
Adwokat-nacjonalista dr. Glauer, który 
z tern podejrzeniem wvstąpił, musiał 
je skonfundowany cofnąć. Dalej 
Warwas z Grudzie jak również panna 
Linkert zgodnie stwierdzają, źe sły­
szeli przed dworcem, jak oskarżony 
Centner chwalił się, iż popchnął jed­
nego z artystów polskich tak silnie, , 
źe ten powalił się na ziemię.

Następnie miało miejsce przesłucha­
nie kierownika dzielnicy śląskiej Zwią­
zku Pol. p. St. Szczepaniaka, x który 
Stwierdza, że wezwany dostał przez 
obecnego na przedstawieniu prezy- , 
rdenta policji onolskiej Maya do skie- 

■ kowania artystów ku tylnemu wyjściu, 
‘ gdyż droga stamtąd ku dowreowi idą- 
! ca miała być pewniejszą. Słyszałem, 

— mówił P- Szczepaniak, — jak arty­
ści wzdragali się iść i domągąli się 
ochrony policji. Asystujący prezyden­
towi policji wyższy urzędnik policji 
kryminalnej oświadczył na to w języ­
ku polskim, że artyście potrzebują 

lisię niczego obawiać, gdvž droga jest

bezpieczna. Po zajściach na dworcu 
p. Szczepaniak spotkał się w tunelu z 
tym samym wyższym funkcjonariu­
szem policji Pacułą, który szedł w to­
warzystwie innego oficera policji, i 
zwracając się do niego, powiedział: „A 
widzi pan, co się stało!“ Na co usły­
szał odpowiedź: „Myśmy tego nie 
przewidzieli i dlatego policji nie wy­
słaliśmy na dworzec“.

Następnym świadkiem był p. W. 
Michałek, sekretarz Polsko-Kat. Tow. 
Szkolnego, który zeznawał w języku 
polskim, stwierdzając, że napadano 
artystów i on sam, idąc w towarzy­
stwie 2 artystów, był szturchańcami 
popychany przez tłum. Koło dworca, 
zbliżając się do dworca, zrozumiał 
grozę położenia i powiedział towarzy­
szom: „Teraz będzie niebezpiecznie“. 
— Dwóch świadków, Góra i Reinert 
usiłują dalej zmniejszyć obciążenie 
oskarżonego Podsady, gdyż lekko tylko 
obstają przy swoich pierwotnych ze­
znaniach, złożonych na niekorzyść 
Podsady przed władzami policyjnemi. 
Również świadek Czaja w zeznaniu 
swem stara się widocznie zmniejszyć 
winę 2 oskarżonych. Elsnera i Podsa­
dy. Gubi się jednak w sprzeczno­
ściach, tak, źe powstają wątpliwości, 
co do wiarygodności jego twierdzeń, 
jak również oskarżonego Podsady. W 
związku z tern prokurator stwierdza 
sprzeczność zeznań, złożonych przez 
Podsadę. który w pierwotnem przesłu­
chaniu przed policją utrzymywał, źe 
komendant „Śtahlhelmu“, p. Wieschala 
Wezwał swych ludzi do rozbicia przed­
stawienia, przed sądem zaś zmienił, 
dowodząc, źe byli wezwani do stawie­
nia się, nie mówiąc im w jakim celu.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
zeznanie komisarza kryminalnego Rud­
ka z Gliwic, w którego rękach spoczy­
wało śledztwo po wypadkach opol­
skich. Punktem wyjściowym do tego 
śledztwa był materiał zgromadzony 
przez władzę natychmiast w związku 
po zakłóceniu przedstawienia przez 
rzucanie bomb cuchnących. Charak- 
terystycznem jest jednak, że adwokat 
obwinionych dr. Glauer sprzeciwił się 
kategorycznie przedstawieniu przez 
komisarza Rudka szczegółowego prze­
biegu dochodzeń. Swojem rzeczowem 
zeznaniem zbił komisarz Rudek całko­
wicie twierdzenie obrony, źe zezna­
nia złożone przez oskarżonych wobec 
władz policyjnych maią małą wartość 
i usunął podejrzenia obrony, że zezna­
nia te w pierwiastkowem śledztwie 
były bądź to wymuszane, bądź też, źe 
przesłuchania odbywały się w warun­
kach i atmosferze, mogącej wpłynąć 
na ich obiektywną treść. Sąd wysłu­
chał rzeczowej argumentacji i zeznań 
komisarza Rudka w wielkim spokoju.

Według złożonego następnie przez 
pewnego policjanta zeznania, oskarżo­
ny Bernardt miał w kieszeni podczas 
aresztowania kastet. Zadziwiającem 
jest conajmniej objaśnienie dr. Glauera, 
który natychmiast ze sztucznym'spo- 

*ko,iem podniósł, że członkowie Stahl-

helmu zmuszeni są zaopatrywać się w 
broń, gdyż stają sie ofiarami napaści 
innych organizacyj politycznych.

Obrona uświadamiając sobie, źe 
gromadzi się coraz większe obciąże- 

Í nie dla oskarżonych, ucieka się coraz 
I częściej do najrozmaitszych sztuczek 

i kruczków adwokackich. Korzystając 
przytem w całej pełni z nieobecności 
artystów polskich, domaga się przesłu­
chania świadków niemieckich, którzy 
mają osłabić wartość zeznań polskich. 
Tej grze przeciwstawia się reprezen­
tant oskarżycieli pobocznych adwokat 
dr. Simon, i żąda wezwania artystów 
polskich, aby mogli się w drodze kon­
frontacji oświadczyć w sprawie sta­
wianych im w ich nieobecnści zarzu­
tów. Dlatego też telegrafiere został 
zawezwany do Opola ekspert polski 
dr. Tomiak, któremu stawiany jest za­
rzut, źe wydał rzekomo fałszywe świa­
dectwa lekarskie „lekko“ poszkodowa­
nym artystom i że antydatował te za­
świadczenia oraz świadek Scholz. Jak 
wiadomo, prasa niemiecka czyni wiel­
ki hałas w związku z zeznaniami Wen- 
dego i Langera, muzyków orkiestry 
katowickiej, którzy twierdzą, że b. in­
spektor orkiestry katowickiej Kwiat­
kowski nakłonił ich rzekomo do złoże­
nia fałszywych zeznań o ich pobiciu i 
nakłonił ich równocześnie do zniszcze­
nia własnych instrumentów. Już 
wczoraj donosiliśmy, źe charaktery­
styka Wendego przedstawiona przez 
dyrektora opery Zunę i jego kolegów 
wypadła w wysokim stopniu na nieko­
rzyść tego „świadka“, Celem całkowi­
tego wyjaśnienia zeznania Wendego 
przybywa wezwany telegraficznie z 
Warszawy Kwiatkowski.

W przeciwieństwie do rozpraw w 
dniach poprzednich, rozprawy w dniu 
dzisiejszym miały przebieg stosunko­
wo spokojniejszy, do czego niewątpli­
wie przyczyniła się nieobecność hitle­
rowca, adwokata dr. Kiewitza, który 
zbyt często nierzeczowemi i złośliwe- 
mi uwagami wprowadzał zamieszanie 
do rozpraw. W dniu jutrzejszym od­
będzie się przesłuchanie jeszcze kilku 
świadków, poczem wygłoszą play- 
doyery prokurator i obrońcy.

Adwokat dr. Włodzimierz Dąbrow­
ski wysłał do Opola pa ręce przewod­
niczącego trybunału, rozpatrującego 
sprawę pobicia artystów polskich, 
Christiana, następującą depeszę: „We­
dle wiadomości porannych gazet mieli 
świadkowie Wende i Langer zeznać, 
byli zmuszeni zgłaszać powstałe wsku­
tek wypadków opolskich szkody. 
Otóż donoszę p. przewodniczącemu, że 
Wende i Langer zjawili się u mnie w 
lipcu dobrowolnie i polecili mi. by w 
ich imieniu zgłosić szkody, jakie po­
nieśli, u kompetentnych władz niemie­
ckich. Odnośne wnioski podpisali wła­
snoręcznie. Wnioski te skierowałem 
do władz niemieckich, t. j. do „Versor­
gungsamt“ i do regencji w Opolu. Je­
stem gotów zjawić się jako świadek 
w tym procesie na te okoliczności.“ .
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helma T. tłum pędził za Miszczakiem 
i Hobermanem. Sam uniknął pobicia 
przez to. že skręcił w boczna ulicę.

Zapytany, czy po powrocie do Ka­
towic stwierdzał stan instrumentów 
orkiestry, oświadczył, że nazajutrz.po 
wynadkach w Onolu dokonał rewizji o 
ogodz. 12 w południe. Jako pierwsi 
zgłosili się do rewizji Wende i Langer, 
pokazując rozbite instrumenty. Świa­
dek stwierdza, że żadnego z nich nie 
widział po powrocie z Opola, ani w 
nocy, ani nrred południem następnego 
dnia. Na dalsze pytanie przewodni­
czącego. czy polecił Wendemu i Lan*

für beu iugenblichen Angeklagten f8eïs 
narb atoei Nlonate ©efängniB, toahrenb er 

für bie übrigen Angeklagten ftr eifere» 
ch un g, beaw. für ben Angeklagten $abuf 
ber fid) ebenfalls in hervor ragenber AMfé 
an ben Borfällen beteiligt habe, mit Stüdfi^t 
auf § 3 beB ^ugenbgerichtBgefepeB eine Ber- 
iDû r n un s beantragte.

Soweit fid) bie Angeklagten beB fĄtoeren 
SanbfriebenBbrudieB fdiulbia gemacht batten, feien 
ihnen m i lb e r n b e 11 m ft ä n b e iwaubilligen 
ba fie familii) unbefcpolten feien unb aitB

■P V U. n VX-l'4/WU.l U1W VV| vy iwivi t *VWLV>«,

auch er fidj geWip als N e 6 e n f I a g e r Wt 
fcfrloffen unb Strafantrag gefteHt. Einige ßew 
geh haben Vor <55criď>t iW beim polnifdjen 
Ílnterfud)ungBrid)'ter gemachten AüBfagen jeM 
unter ©ib Wiberrufen unb fölbft betont, bah eB 
fidj um falfdje AuBfdgen partbelte. SSie in Per 
23etoeiBauf nähme feftgefteHt mürbe, mürben auch 
falfdje Atteftc burdj ben polnischen Aral auB« 
geftelit. Sie Anftifter unb 5ßroVokateure ftnb in 
blefem f^alí auf ganj anberer Seite w Indien, il cqen a, a id eu a ira au ipitajcu uuv luyvrc ' y ; “ y . < . <„,.a ft..rau?, es fei au prüfen, oi Me füwIWat fi« ber t. 3îe«tSantoaIt Dr. Stetotfe sing WnMrs: auf

- - - - - ■ — c : begriff. be§ SanbfriebenSbrums
yux. ■vit *ew-*rvfc w.. ....K, w ~ .

lloatéu î?u n te, <£ a i) e r, S * l u m » ?, Wagrat* in Metern Salle mit m Smutas 
fBiiiitle. ©rommotta, Signer, araâfa, ïontnten tonne. SSefanberS twmirte ei: ft* tan

©ppeln, 11. Ditober.
2)ie Vertreter ber b o I n i f d) e n greffe, 

bie bimber bem Dpgeluer Sb^nter = ^rojefj 
beimoibnten, hoben e§ uorgegogen, auf bie 2eil= 
nannte an ben Weiteren SSeťbanblungen su oer= 
siebten. %n einer ©rflärung erheben fie fernere, 
notttammen ungereebifertigte 53or Würfe gegen 
ben (Sferichtélwf, ber nač) ihren ^Behauptungen 
bie fJlngelegenheit nicht fachlich bearbeite.

ßu beginn b-er SSerhanbïungen amt Freitag

gegen bie 2öiberf'prü<i)e unb falfthen ßeugenau§= 
fugen, fa bah er ben Eintrag fteÜen Wollte, einige 
Beugen Wegen ^leineibä berhaften &it la'Jc5f 
2)ur<h eine ^nbiêtretion tft bie'fer untrag jebfw 
verraten Worben, fo bah biefe ßengen^ e§ öor< 
gejogen haben, fchon vorher a b s u r e 11 e n.

3tedjt3aintoalt Sllug, Wlünthen, führte au^, bah 
auch bie 53 o r u n t e r fa et) un g rewt, wert » 
toürbig geführt Worben fei. 5)ie 53erte’^iger be- 
antragten bie ^reiifprectjttng ber rnigeiW 
ten unb, foWeit etwa Söeftrafung erfolgt, pC“ 
WährungSf r i ft. ^n ber für ©onnabenb 
angefehten Siiyung Wirb ba§ Urteil verrannet 
Werben.

0 p ol e.
przewodniczący dalszy ciąg rozpra­
wy. Odczytał on w tłumaczeniu 
oświadczenie przedstawicieli prasy 
polskiej, złożone po opuszczeniu sali 
rozpraw w dniu 9 b. m., poczem zapro­
testował przeciwko zarzutom, zawar­
tym w tem oświadczeniu, pod adresem 
sądu.

Następnie przesłuchano świadka 
Rozalję Kowalską, wezwaną z Kato­
wic, co do której jeden z obrońców 
oskarżonych twierdził, iż widział śpie- 
woczkę Pichlową na trzeci dzień po

O etndz 9 rano otworzył pobiciu na ulicy. Kowalska zeznała, O goaz. 9 rano otworzy wîdzîaîa Pichlowej na ulicy, na­
tomiast odwiedziła ja w szpitalu i 
widziała, że stan jej jest ciężki.

Potem przesłuchano świadka Kwiat­
kowskiego, muzyka, byłego inspektora 
orkiestry opery katowickiej, zawezwa­
nego telefonicznego z Warszawy na 
skutek zeznań Wendego 1 Langera, 
którzy twierdzili, iż Kwiatkowski po­
lecił im zniszczyć instrumenty, a póź­
niej zgłosić, że rozbito im je w Opolu. 
Świadek opowiada, że. gdy po przed­
stawieniu „Halki“ szedł na dworzec, 
widział, jak niedaleko pomnika Wil-

' Tcad) 20 Minuten Wwfe nimmt
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ba§ 2ßort su feinem $ lab o p er, in bem er ein­
gangs auâ.führt, bab bem (Bericht eine überaus 
fdjmere SSerantmortung aufgelegt fei.

Soge, bisher unbefiholtenc Seule 
hätten aus, nationalem Uebereifcr fidj 
äu einer £at verleiten laffen, bie bom ®efe& mit 
ben bärteften (Strafen bebro&t toerbe. ©ê fei ge» 
fagt toorben, e§ fcanbele fidi nm feinen polt« 
t i f dj e n r o s e fc. ©r fei ber ^tnfidji, baft bieê 
ein $rosefj fei, toie er politifdjer nicht gebadjt 
Serben fönne. S)a§ ©feridjt muffe ftih aber ba« 
mit begnügen, für bie Urteilêfinbung bie £at 
nad) iOlöglichfcit iljreê |»olttifcb*en ©harafter§ gn 
entfleiben, ©r toerbe feine Einträge lebiglidj nach i 
jbem fadjlidjen ©rgebniê ber Serbanblnn? 
■gen, ohne politifdje SRürfficht fteïïen.

©§ feien nun einmal ftrafbare &anblungen 
verübt morben, bie ihre 'S ü h n e forbern. ©ê Ł- 
falle ihm mahrlich nid)t leidjt, in biefer 'eadfe 

[gegen bie 2)eutfd)en Vorgehen ^u ,niüff en. Sih er

Rozprawy w Opolu zakończone

Sie Strafantrage im feiner Wosefj
Sie ftbtoere Witöt ber îtattage — Unftimmigleiten in ben äengenonsfagen

(©ineuer 53ericht)
menuHte nd) gegen ba§ Wfeh vergangen hätten, 
fei e§ feine 53 f l i ch t, gegen fie einsufehreiten. 
Seiber hätten fdjon am erften 53'erhanblungêtage 
Angriffe bon grofeer £>eftigfeit gegen ben 05erirfjtê= 
hof eingefefet. ©r moite nicht verfehlen,. 5Inla& 
su nehmen, feinem 53ebauern über bie Xat 
vom 25. 51'Vr.il Slu-gbrucf #u gehen, bie umfo he- 
bauerliier fei, alê fid) bie SSorfäHe gegen 2Sebr= 
lofe unb Unfiulbige gerichtet haben.

ßnr Sadjc übergehenb, erklärte Dberftaat§= 
anmalt Dr. ISoíff, baü er ben bolnifdjen Beugen 
trob ber fdjarfen 5Siberfbrüd)c nidjt ben 33or«

namenê be§ brenfjifdien <Schöffengerid> 
teâ unb ber breufeifien(Staateantoalt» 
fchaft fdjärfften $ï®teft nnb bebauere 
aufš tieffte, bafe bie bolnifdjen 53reffeberire= H 
ter baâ © a ft reit, baê fie in biefent (Saal 
genoffen haben, mit ber Sßerbreitttng Völlig 
nntoahrer, ba3 Slnfeben ber bentfien 
Stedjtforedjung auf baê fdjärffte fdxibigen« 
ben ^Behauptungen Vergalten haben/4

S&ie eigentliche 53erhanblung begann, mit ber i 
SSernehmung be§ Beugen Drdjefterinfpeftorä 
Shmatfotofti, ber. ben Beugen Sanger unb? 
5S e n b e nad) ihnen ?tofagen bie 51 n m e is 
f u n g gegeben haben fvll, ihre ^nftrumente $n 
^erfdjlagen, ba fte bereits auf ber Śifte ftünben. 
^miatfomfti beftreitet, biefe Slnmeifnng ge= 
geben £it haben. T>er ßeiige Sanger blieb bei 
ber ©egenüberftellung bei feiner eluêfage, bah 
^toiatfvtoffi ihm bie 2lntoeifttng erteilt habe, baä 
Snftrument an Vernichten, nnb behauptete, er 
fönne bafür Beugen benennen. 5luch SSenbe 
hielt feine 5luäfiage aufre^t. ©r hübe baê 5®alb= i 
boru am Tłontagabenb int ©aftbanê 58 r s b = 
bi Ha in ^attotoit aerfdjlagen müffen.

®ttTA vor 11 ttfrr Wirb bie 53eWeiäauf = 
nähme g e f ch l o f f e n, nadhbem autor nod) ein s 
Si)!'eiben von Dr. ft o m i a Í, bem SBorbatterung 
eijteâ itttefleê Vorgetoorfen mürbe, sur 53erlefung

hätten, šumal fie ienfeitS ber ©rense gfô aiCar. 1 m iei i en i a; su jaugea to Mefem 
tvr er bingeftelít Worben feien. 5lud) ber 11 nt ©runbe halt. er bie W^ilberuna ber Strafen 
habe basu beigetragen, inbem er bei ber Slušftek bet Nerudu^tigung ber mtlbernben Umftanbe 
lun g ven 5ltteften nicht enghersia gemefen^niœt fur angebracht.
fei/ ©r tomme su bem ©rgebniê, bah ber Sach» 9ladj ben Strafanträgen beê StaatâanfoalteB 
verhalt nicht völlig gellärt fei, aber e§ beftebe nahm ber Vertreter ber Nebenkläger, Nedjt&nu 
immerhin auf OJrnnb ber luêfagen Von SSenbe Walt Simon, ba§ SSort. ©r führte ouâ, bah bie 
unb Sanger ber 23 e r b a d) t, bafe in be^ug auf Sat ber Qlngeflagten nicht alê nationaler lieber» 
bie Snftrnmente nicht ber Sache entforedjenb her- eifer auSgeWeriet Werben bürfe unb beantragte 
fahren Worben fei. ©§ muffe feftgeftellt werben, f ý m e r ft e 23 e ft r a f u n g, ohne eine ööhe beś 
bah fid) bei ben ©vveiner SSorfällen um einen ©trafmaüeS anaugeben. Ser Vertreter ber 
vereinzelt bafteher.'j'ett ftaä einer 2Serlefeung Nebenkläger avg e§ fobann vor, bei ben $lä= 
ber polnifchen NI inb’erh citent erbte ban= boöer§ ber 23erteibiger ben Saal ju ver= 
bele. ' . -• —

Ser beutfch-tolnifche © e g e n f a h fei nad) 
allem, waB vorgefaHen fei, begreiflich. ©B tonnte 
habet nicht auébleiben, wenn au3 befonberem 2ln=* 
laü bie SßoWeele erneut in Ballung kam» »le 
ba§ bei- ber v o l n i f d) e n The a t e r a u f f ü ha 
r u n g in ©vveln ber Sali geWefen fei. Sie 23e» 
völkerung habe biefe Wführung von Vornherein 
alê eine polnifdie 58ropaganba auigefafet. ------ - w .. .

Sem 23 ab nfeh uh muffe er an biefer Stelle er auf bie ßeugenau^fagen au§©ft ob erfülle»

laffen. Nedjtêantoalt Dr. SHetoife führte auê, bah j 
fie an feiner ?lnmdenheit nicht ba§ geringfte 
Sntereffe hätten. 2lT§ erfter 23erteibiger nahm 
Nedjtbantoalt Da ©lauer baB SSort unb betonte, 
hab ber N a chm e i § nhr bie Sat in objektiver 
unb fuibjektiver SSeife erbracht Werben mühte, ©r 
fdiilberte befonberB bie ©rregung ber ©jppelner 
^Bevölkerung, bie im allgemeinen bei ber Speaker» 
aufführung Jßlab gegriffen bätte._23efonber§ ^ing

ítóBwmig aitžfteííen, S"lrïetat g iü llîfli H« neu mtb füijxte «è, tafe htefe, tore Me ®er- 
feit wïlauf flétan Me. æenn e? ni*t rnöali« &Mtonarergehen ta jmn jrotefl æetl felíí 
aeweien fei, SÓliWanblimuen su tierfjiiten, ft> &abe nnb itní> ma&fo? liber tri eben ®jreit. 
M in ber W4t ber SSerHItniííe fleleflett. ®are ta ®£ n et.fl H an fni m Of-
®g iei audi niât ertoiefen, bafe bie SeW-lfU« Mjÿt unb beffcmbft tonrbfa4 bann Jatte 
Wehr fich irgendwie beteiligt habe.

Sah von vornherein eine
----- . y •; r JL . y. yo Scmonftration;i|am, baÊ er niât eri djetneu könne, • y- y i

-   gegen baB Speaker geplant War, halte er tur er- 
mieten, ©r halte aber nicht für erWiefen, bafj bie 

V££ Iteberfällebon langer £>anb vorbereitet ober 
o I î f------and) unmittelbar vorher Verabrebet Worben feien.

’ ’ Ser Staatsanwalt kam fobann auf ben g e f e & =>
l i cp e n S a t b e ft a n b, au fvredien unb führte

Seilnahme an einer ßufammcnrottnna im Sinne ben begriff beB -y . K(WlS(S
tag § 125 fdiulbifl «entrât Mtten. Siir,bi« Sna» najer ein imb^ toJrtf^aite, M ber 
klagten ft u n k ef S a di e r. C ' ' C"
Straencąot, Baron unb Bitter bean­
trage er bie ftreifprechung. Sie anderen 
Angeklagten feien wegen S a n b f r i e b e n B 3 
b r u é e B an beftrafen.

©berftaatBanWalt SSol’ff ftellte folgende

@trafatittiige: Í
ftür bie Angeklagten 53elfter, Naic« 

w aia foWie ©en tu er Wegen fdjweren 
SanbfriebenB'brucheB ad)t SNonate ©efängniB;

für bie Angeklagten SSif djalla unb 
Nom ad ie feÄB Ntonafe ©efângnfê;

für bie Äuget lag ten 53 o t ft a b a, ío a u p t 
unb NI i d) a l c s V f fe Vier ŃMnate, ,©efäng- 
uiB unb : J ■ ■' '

eAAAtJiC 15 -î*. M -
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serowi potłuc instrumenty, co obaj 
twierdzili w swoich zeznaniach, świa­
dek stanowczo zanrzeczvt. żeby dawał 
takie polecenie. Świadek onowiada, 
że Zachowie sie Wendeto nie budzi­
ło w nim Już dawno zaufania do iego 
osoby, gdyż niejednokrotnie miał do- 

I wody jego niesumienności i krętactwa.
Zanytany, czv polega na prawdzie 
twierdzenie Wendego. że muzvk Sa­
dowski w trzv dni po zajściach opol­
skich uszkodził swoi instrument pod­
czas jakiejś bóikl, świadek stwierdza, 
iż rozbity instrument Sadowskiego wi­
dział nazajutrz no powrocie z Opola, 
zeznania świadka wywołały swoim 
spokojem i pewnością duże wrażenie 
na sali.

Po przesłuchaniu Kwiatkowskiego 
przewodniczący odczytał szereg ulotek 
i artykułów redaktora Knaacka. stoją­
cych w związku z żabciami opolskiemi.

Następnie przewodniczący odczytał 
telegram, nade^tanv przez dr. Tomia­
ka. lekarza z Katowic, wezwanego na 
świadka. Dr. Tomiak donosi, że nie 
może przybyć jia rozprawę, lecz go­
tów iest zložvč zeznania w konsulacie 

i generalnym w R. P. w By tomiu.
Zeznaie ponownie świadek Langer, 

który twierdzi, że doktor Tomiak wy­
dał Mikołajczykowi świadectwo lekar­
skie. iż został uderzony w oko w cza-

Eangera, nadmienił prokurator, że w 
związku z zeznaniami Bnela i Kwiat­
kowskiego każdy musi odnieść wraże­
nie. że rozchodzi sie tu o jakieś nie­
prawdopodobne marHnacie. Watnli- 
wość co do prawdziwości zeznań 
Wendego i Langera powstaią już na 
podstawie zeznań muzvka Bn<da. który 
zrpbił wrażenie snnknînego i rozsądne­
go człowieka. Ci d^ai świadkowie, 
t. j. Wende i Langer. dopuścili sie oszu­
stwa, gdvź zażadah oni odszkodowania 
i to w sumie bardzo wvcnkiei. Rów­
nież świadek Kwiatkowski zaprzeczył, 
iąkoby nakłaniał Wendego i Langera 
do rozbicia instrumentów, wobec cze­
go ci świadkowie stoją w sprzeczno- - 

ści i prokurator doszedł do wniosku, że 
sprawa nie jest całkowicie wyjaśniona. 
Choćby nawet niejedno z zeznań 
świadków polskich było przesadzone, 
to jednak reszta stwierdzonych fak­
tów jest dosyć obciążająca, i wystar­
cza, aby czyny te pozostały plamą ho­
noru niemieckiego.

O tern, że zaczepienia mniejszości 
polskiej na niemieckim Śląsku zdarza­
ją się, prokurator wie. Pocieszającym 
objawem jest jednak to, że są one od­
osobnione i drobnej natury.

Nawiązując do broszury Z. O. K. Z. 
po dtytułem „Tolerancja pruska. w 
świetle wypadków opolskich“., odpiera 
prokurator zarzut, jakoby policja za­
wiodła, a nawet pomagała tłumowi w 
maltretowaniu polskich artystów. Idzie 
tu o wvnadek ze studentem medvcvnv 
Kurpierzem, członkiem mniejszości pol­
skiej, który miał żądać napróżno przy­
trzymania jednego z napastników 1 
któremu miał funkcjonariusz policyjny 
pono odmówić obrony. Wyniki śledz­
twa nie wykazały, żeby żołnierze 
Reichswehrv brali udział w pobiciu ar­
tystów polskich. Z całym naciskiem 
zwraca sie prokurator przeciw zezna­
niom świadka Szczerbakiewicza. który 
twierdził, że widział, jak oficer Reichs- 
wehry odpychał nogą artystkę, błaga­
jąca go o pomoc.

Prokurator stwierdza, że zajścia 
opolskie zaczęły sie od podburzających 
artykułów w prasie, a następnie roz­
rzucano ulotki, co wskazuje na istnie­
nie pewnej zmowy. Ze . śledztwa . i 
przewodu sadowego wynika jasno, że 
wśród organizacvj nacjonalistycznych 
istniała jakaś zmowa i pewna akcja 
demonstracyjna przeciwko polskiemu 
przedstawieniu. Wynika to z kampanii 
prasowej i ulotek, że spotkania się 
oskarżonych w restauracji ratuszowej, 
dalej z obecności ich na przedstawie­
niu. a potem ze spotkania sie w restau­
racji w Stockhausie. skąd udali sie gru­
pami na dworzec kolejowy. . Okolicz­
ności te świadczą, że nie może tu być 
mowy o przypadkowem spotkaniu sie 
oskarżonych. Prokurator nie uważa 
?ednak, ížbv dochodzenia wykazały ist­
nienie zmowy celem pobicia artystów 
i raczej przypuszcza, że wzrastaiace z 
^odzinv na godzinę podniecenie wśród 
ludności w czasie przedstawienia do­
prowadziło do impulsywnego wybuchu 
namiętności.

Przechodząc do interpretaci! poję­
cia, zakłócenia spokoju publicznego, 
uważa prokurator, że, pomimo braku 
zmowy co do pobicia, oskarżeni pod­
padała pod odnośny przepis kodeksu 
karnego. . \

Prokurator stawia wniosek o uwol­
nienie 10 oskarżonych, którvch obec­
ność w tłumie nie została udowodnio­
na. Następnie wnosi o uwolnienie 
oskarżonego Kaduka ze względu na 
iego wiek, a zwłaszcza ze względu na 
tego niedorozwói umysłowy, z tern, 
żeby mu sąd udzielił nagany. Co do

sie zajść opolskich, podczas gdy Miko­
łajczyk miał odnieść ten praż w na­
stępnym dniu po tych zajściach w ja­
kiejś restauracji w Katowicach. Langer 
przyznaje. że dr. Tomiak mógł nie wie­
dzieć o tej bóice, a jest faktem stwier­
dzonym, że Mikołajczyk był również 
przedtem pobity w Opolu.

Przemówienie prokuratora.
Po tern przesłuchaniu zabrał głos 

nadprokurator Wolff, wygłaszając 
dłuższe przemówienie. Na wstępie za­
znacza on, iż sąd ma. przed sobą mło­
dzież, która w nadmiarze uczucia pa­
triotyzmu dopuściła się aktów gwałtu. 
Prokurator stwierdza, że proces ten 
ma charakter wybitnie polityczny, lecz 
zaznacza również, że zajścia, będące 
tłem procesu, zrodziły się z namiętno­
ści politycznych, które społeczeństwo 
opolskie przeżywało przez dłuższy 
okres czasu. Sąd znaiduje się w trud­
ném położeniu. Wielki zarzut posta­
wiła mu prasa polska, nazywaiąc ten 
procs ukartowaną komedia. Również 
ze strony niemieckiej wydano ulotki, 
zawierające przeciw mówcy zarzut, iż 
kazał wypłacić polskim artystom za­
liczki na koszta podróży do Opola. 
Prokurator oświadcza, iż zawezwanie 
na proces polskich świadków leżało 
nietylko w interesie ogólnych zasad 
sprawiedliwości, lecz również w inte­
resie Niemców, gdvž w przeciwnym 
razie mógłby sad spotkać sie z zarzu­
tem, že wvrok został wydany na pod­
stawie jednostronnych zeznań niemie- 
ékich świadków. t

Przechodząc do oceny samych 
wydarzeń, powiedział prokurator: 
,.Chciałbvm z tego miejsca wyrazić 
żywe ubolewanie. Czyny, zarzucone 
oskarżonym są tern wiecei pożałowa­
nia godne, że skierowane bvły prze­
ciw bezbronnym ofiarom i niewiennym 
osobom, które byłv dalekie od jakimi­
kolwiek agresywności w stosunku do 
niemczyzny, gdvž muMały. słuchać 
swych przełożonych. abv nie narazić 
swoieî e^zvstencii. Czvnv są tem baf- 
dziei pożałowania godne że snrawçv 
w swem uniesieniu napadli w brutalny 
sposób nawet na słabe kobiety. Czv­
nv te zasługują na naiostrzei^ze yote- 
nienie i zdaie sie. że me zn^idzie się ani 
jeden uczciwy Niemiec, którvbv za­
aprobował walke polityczną, prowa­
dzoną podobnemi metodami*.

Nawiązuiac do zeznań Wendego î | œszty oskarżonych wnosi prokurator 
- o ukaranie 8-miesiecznem wiezieniem 

za ciężkie naruszenie spokoju publicz- 
jwo Nalewaji. Polsíera. i Centnera. daL 
lej 6-miesięcznenf 'więzieniem Wie­
ścił ali, jako moralnie odpowiedzialnego 
za wypadki, 4-miesięcznem więzieniem 
Podsady, Haupta i Michalczyka, wre­
szcie 2-miesięcznem więzieniem Ber­
narda.

Po przemówieniu prokuratora prze­
wodniczący przerwał obrady.

Mowa zastępcy Polaków.
Po wznowieniu obrad zastępca 

oskarżycieli ubocznych, adwokat Si­
mon w dłuższem przemówieniu pod­
kreślił. że podobny wypadek, jak w 
Opolu, nie miał nigdzie miejsca w 
Niemczech. Oskarżeni wypierają się? 
że popełnili akty gwałtu, przyznają się 
do winy tylko półidjota i uczeń, na 
których przerzuca się całą odpowie­
dzialność.

Adwokat Simon polemizuje z wy: 
wodami prokuratora, jakoby, oskarżeni 
działali pod wpływem nadmiaru uczuć 
patriotycznych i stwierdza, že grają tu 
rolę inne motywy, a mianowicie chęć 
udawania bohaterów, a zwłaszcza żą­
dza ucisku. Ludzie z tego obozu potra­
filiby wystąpić w taki sam sposób wo­
bec własnych współrodaków, o ileby 
oni mieli inne poglądy, lub przynależeli 
do innych ugrupowań partyjnych, czy 
religijnych, wreszcie, gdyby mówili 
innym językiem.

W obecnym wypadku rozchodziło 
się o zorganizowany pogrom artystów 
polskich, na co wskazują przygotowa­
nia, jak artykuły dziennikarskie, ulotki 
i zebrania tych ludzi. Adwokat Simotl 
jest zdania, że punkt wyjścia całej ak­
cji stanowił artykuł redaktora Knaacka, 
który jest klasycznym przykładem, jak 
można nawoływać do nienawiści ra­
sowej bez ściągania na siebie kary. 
(Red. Knaack napisał w swoim arty­
kule, że jeżeli magistrat zgodzi się na 
polskie przedstawienie, to jednak lud­
ność znajdzie sama środki, żeby do te­
go nie dopuścić.)

Adwokat Simon uważa, że proces 
obecny niema charakteru politycznego, 
bo przedstawienia w Opolu nie były 
organizowane dla celów propagando- 
wo-politycznych. Urządzanie takich 
imprez ma zaspokoić jedynie potrzeby 
kulturalne ludności, mówiącej po pol- 
sku. Wiadomo bowiem — mówił ad­
wokat Simon — że dwie trzecie a mo­
że nawet trzy czwarte ludności powia­
tu opolskiego podało podczas ostatnie­
go spisu ludności język polski, a czę­
ściowo polski i niemiecki jako język 
ojczysty, a tvlko jedna trzecia albo 
jedna czwarta sam język niemiecki.

Około 9 tysięcy osób w powiecie 
opolskim włada przeto językiem pol­
skim, dlatego przyjazd teatru polskiego 
miał zaspokoić kulturalne potrzeby na­
turalne tych ludzi. r

Następnie przemawiali obrońcy 
oskarżonych, których przemówienia 
cechowało usiłowanie obniżenia wia­
rygodności zeznań świadków polskich. 
Domagali się oni bądź zwolnienia 
oskarżonych, bądź zniżenia kary do 
minimum. t

W końcu prokurator wygłosił krót­
ką replikę, polemizując z wywodami 
obrońców.

O godz. 19.30 przewodniczący zamk­
nął rozprawę, zapowiadając wyrok na 
jutro, godz. 13-tą.
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So fdjteibt u. a. bie

Die
Um- 

eitte?

ber Mmfàett Storre- 
Snal bemonftratib ber- 
ttitalürfltdjer Ge-

że w czasie trwania procesu w kinie 
Piasten-Lichttheàter znajdującem się 
prawie vis a vis Rejencji opolskiej w 
rewji jaką jeden z przyciągających 
punktów dla publiczności śpiewana by­
ła piosenka „Kaczmarek Nr. 27“, zo­
hydzająca wszystko co polskie. Confe­
rencier — odtwórca tej piosenki 
p. Bendel przy dźwiękach melodji 
„Polki“ trzymał kij, mogący przedsta­
wiać mandolinę. Zohydzał w okropny 
sposób wszystko co polskie, a gawiedź 
miejska dziękowała mu za to burzliwe- 

• mi oklaskami, gawiedź, podniecana#! 
i tak systematycznie przez orase.

be? GkhulbiPruthe? für feben be-r Berurteiltett 
nad) § 125 StG. führt ber Barfifeenbe an, bab 
bei ben Bexurteilien ein getoiffe? ÍRotobfetuá 
feftAuftetteu ift.

Anbererfeit? barf nidjt unbeachtet bleiben, bab 
ein Seil ber Angeklagten au? D ft ob e rf dj 
iien ftammt, bah He au benen geboren, bie bie 
Grenze nicht al? berechtigt anerkennen, bafe fit 
Cftoberfchlefien al? Heimat ober einen Seií 
ihrer Heimat Betrachten. Die Erinnerung an bie 
Aufftänbe lafet ihre Erregung über bie bolnifdje 
Bvrftettung berftänblih merben. DB biefe Bor- 
ftellung in Dübeln aus ul affen toar, ba? kann 
ba? Geriet nicht Beurteilen. Sie Barftettung togę 
Bebörblidh, genehmigt unb trofebem in ben äugen 
Vieler Bürger eine $ r o baganbab orfteU 
Tung, auch in ben Augen ber Angeklagten."

Heber bie Gemährung einer
Bewäbrungsfrift

bat ba? Gericht bie Entfdjeibuna,ani?aefefet, ba ba? 
Schöffengericht in ber Siegel nur bann Be* 
mährung?frift gewähre, menn Bei ben Angellw

Grfreulicheriveife bat ba? Borgeben ber hob 
nifdjen 3 o u r n a l i ft e n, bie bem Borfifeenben 
Barteilichkeit vormarfen unb ben fBrojefj ver- 
liehen, auch in polnifcbet^ Blättern fdjarfe AB- 
l e b n u n g gefunben.
„Polonia“:

„Sta? Vorgehen 
fronbenten, bie ben 
liehen, ift al? ein ......... .
banke ananfeljen, ber fotoohl ber volniftüen 
Sadje Wie audi ben bolnifdjen ^onrnaliften 
in Öberfdjlefien Schaben Bringt. SJlan bat 
trofe Schwierigkeiten nnb etwaiger Unannebm- 
lichkeiten Befonnenerweife bie Kontrolle 
ber bolnifchen öffentlichen Meinung über ben 
Verlauf be? BroAeffe? linntöglich gemacht nnb 
fie ber SÖlöglichieit, ftch ein obiekitbe? 
Bilb über ben Gang ber £>anblnng au 
machen, beraubt. Ungerechtfertigte Angriffe 
tonnen bie SSürbe eine? bnlnifdjen tourna- 
liften nicht aniaften, ber feine fß f I i ch t gegen* 
über ber Allgemeinheit trofe geWiffer Schwie­
rigkeiten nnb Unannehmlichkeiten an erfüllen 
hat."
śu bet Behauptung ber vvlniftben tourna* 

liften, bafe fie in ihrer freien Bewegung burd) 
bie allau fefearfe UeBerlvadhung burch bte 
beutfehe BoIíací gebinbert Waren, ift au Bemerken:

Sie polnifchen Stellen haben ba?' kommen 
ber polnifdjen Beugen unb Bertreter baüon aB= 
hängig gemacht, bah ben Baien genügenber

MeMet SM
gewährt Werbe. Alle Wła&naBmen, bie au biefem 
ßtoeefe feiten? ber beutfehen Behörben unter­
nommen Würben, Würben im Einvernehmen mit 
ben polnifchen Stellen, namentlich, mit bem Setter 
be? BolenBunbe?, Sack Baniak, getroffen, 
föätte bie übertriebene Angft biefen ©djufe nicht 
geforbert, fo wäre er nicht in bem Umfange in 
Erfcheinung getreten, wie e? leibet auf ÜBunfch

W*!——1

ber polnifdjen Stellen gef (heben m u fj t e. 
beutfehen Behörben wollten unter allen 
ftänben auch nur bit leifefte Beleibigung 
Bolen unmöglich machen. Sah biefer geforberte 
Schub nicht burdjau? nötig war, Beweift wohl aut 
beften ber Umftanb, bafe boch bie Rubrer be? 
BoIenBunbe? bie ttRitglieber ber polntfhen 
W. in ber beit, bie Bertreter ber polnifdjen 
fOcinberheit?preffe au? Seutfd)lanb ime 
auch ber Bertreter be? Bolnifchen General« 
konfulate? fich in biefen Sagen obnepvít- 
Aeilicben Schüfe böHig frei Bewegt haben, 
ohne bah fich auch nur ba§ geringfte ereignet 
hätte, frat bie potlnifthen Sournaliften ber poh- 
aeilicbe Sdhufe g e ft ort, fo hätte e§ nur eine? 
SBorte? Beburft, um ibn un Haftbar ia 
machen. Dbne auBbr üdl içben Ajnniw, 
bon peinlicher Seite konnte bie? ieboaj gemäß bet 
mit ben polnifdfen Stetten getroffenen Bereia- 
Barungen nicht gefebeben.

Sie „Polska Zachodnia“ hat in ihrem erften 
Berichte bem Borfifeenben 
borgeworfen, biefen Borwurf lebocb nicht oe- \ 
grfinbet. Ueber bie Berichterftottung ber pok 
nifdben Begierung?preffe fefereibt bie „Polonm :

„5Bir Wünfcben e? au unterftreichen, bah ber 
iorrefponbent ber „P. Ž" nach bem Berlouf be? 
erften Berbcmblung?tage? fein B e cb t j#te, 
bem Borfifeenben Barteiliciifeit porMjWerfen» 
Siefe? Blatt, ba? nach einer gefdhmaalofen unö 
ungefunben politifcbett S e n f a t i o n gierig war, 
bat ben Bolen in DBerfchlefien burm fmue 
ScbreibWeife einen Bärenbien ft erwiefen.

^eber anftanbig benlenbe Bole muh berartige 
BletÜoben ber Beridjterftattttng BeWrleilen» bte 
ben polnifdien £$ournali§mu§ kompromittieren« 
Ser Berbanblung Wohnen boch Piele Beute bet,. 
öon benen ein Seil bie getoiffenlofen Be­
richte biefe? Blatte? lieft unb fi<h bann be- 
rediti gier Weife ein unaünftige? Urteil von ber 
Objektivität unb ÜB a h r h a f t i a f e 11 oer 
polnifchen Breffe im allgemeinen bilbet.

Angeklagten. Auch ba? ift nicht auBfcbliefeli^ 
Erwägung g-eAogen worben, bah ein Seil ber pol­
nifchen Beugen be? ttRe in e ib_e § BeAiĄtigt Wür­
be. SBi-eWeitabie? in fahrläffiger SBeife 
ber M gewefen fein kann, unterliegt nicht ber „„_v. .................
Beurteilung biefe? Berichte?. Auch ben Beugen Iben em Bebauern über bte begangene » 
ÜBenbe unb Sanger hat ba? Bericht keinen lung Aum Auäbrud kommt, bte? ift hier uti&t 
patten ElauBen Bei gern effen. Bach Begrünbung I ber fVatt.

3os unreffit ter tolnien Sournnliften
gratifie Ätitii im eiaenen Saget

Ais tu adjt AMen Aefongms
AeWähtttngsItift botläufig mW erteilt — Sie Aestunbung öes Urteils

(Eigener Bericht)

Dppein, 12. Dttoher
3m SJJiojefj wegen ber SwtfdjenfMe anlagltĄ ber poInifĄen Sljeaterauf« 

füljritng untrbe nod) brcietnbalbftünbiger Beratung nm 1,15 llïjr naĄmittag 
non Sanbgert^tsbireïtor Dr. ® r i ft i a n bas U r t e 11 ncrtünbet. ®s lantet 
gegen ben SlngeHagten SRalewafa auf aĄt SRonate, ®entner unb 
głowat auf je fectjs fflłonate,^otfaba unb § a u p t auf je niet 3Ronate, 
ąj o I fł e r bret SWonate ® e f 8 n g n ł s. Set SlngeHagte ® e r n a r b wurbe an 
©telíc einer nerwirtten ©efängnisftrafe non einet SSBodjc ju 105 SRart ® e I b« 
ftrafe nernrteilt. Sie fugenbliĄen îlngeliagten Sabni unb Sunie 
erhielten eine æ e t œ a t n u n g. Sie übrigen elf Ülngellagten würben frei« 
gefprodjen. Soweit 93ernrteilung erfolgt, tragen bie SCngellagten bie 
ß o ft e n, im übrigen bie S t a a t s I a f f e.

Su ber

Utktlsbßatfinöung
führte 2anbgericht?birettor Dr. Ehriffian 
anberem au?:

„E? ift feftgeftettt, bah am 28. April y.
i fe h a n b l u n g a n Begangen würben. E? ift 

bie? ein Beklagenswerter Borgang, ba e? £>anb= 
langen von EeWalt an fich finb, Anwendung von 
EeWalt gegen Berfonen, bte feinen Ernnb ba^n 
gegeben haben. E? haubelt fich hier u-m ® ü n ft - 
1er, Zünftler finb im attgemeinen un P o li» 
t i f ch. Sa? S t ü d, in bem fie mitwirkten, War 
fein Stück mit hefeerifthem Eharafter. Sie 
Zünftler waren üb erbie? w e B r í o ?. E? ift febr 
bebauerlichř bafe auch grauen unb ttttäbchen 
gegenüber Gewalttaten Begangen würben. Sie 
Säter haben bamit bem bentfehen tarnen keine 
Ehre gemacht ^eftgeftettt mufe werben, bafe bie? 
Borfommni? ein E i n a e l f a 11 ift. Sie pol- 
nifche Bl i n b e r b e i t wirb in DBerfchlefien fbfte- 
matifch nicht unterbrüeft ober branafaliert.

E? mufe gefaigt Werben, bafe von polnifher 
Seite biefe? Biorfommni? über au? aufge* 
b a u f ch t würbe, E? ift aber auch feftgeftettt 
Worben, bah bie Behörben fofort gegen bie 
Säter Stettuna genommen haben. Sa? Gericht 
hat mit ganzem Gruft bie Angelegenheit geprüft. 
Soch barf auch in biefem. ftatte, Wo ber &inter- 
gruub ein p o l i t i î ch e r ift, an bem Betoei? ber 
Schiilb leine geringere Anforbemng geftettt Wer­
ben al? in einer auberen Sache.

■ Sa? Gericht hat fich Bei feinem Spruch
frei gehalten bon allen politifcfeen 

Erwägungen, .
etwa im Sinne be? Au ? Wä rt i ge n Amt e ?, 
auch nicht im Sinne ber vielen B r i e f f ch r e i = 
Ber, bie an ba? Gericht Briefe be? Inhalte? 
richteten, bie Angeklagten f r e i a u f p r e ch e n, 
weil fie au? nationalen Blotiven gehanbelt 
hätten.

G? hat aber auch unbeachtet gelaffen, bah bie 
ÜlechtfprecBung polnif eher Gerichte in 
ähnlichen hätten ba? Beht?empfinben nicht Be- 
friebigt hat. 8ur Begrünbung be? Urteile? ift 
ba? G e f a m t tt.i l b, ba? fich au? ber. Berbanb- 
lung ergab, herangcAogen Worben. Bicht allein 
bie Brntokolle au? bem Grmitteíung?nerfah3 
ren unb ber Borunter fuh un g, nicht tiur bie Be­
obachtung her polnifchen unb beutfehen Beugen, 
auch nicht bie teilweifen Geftänbniffe ber

I Czy wiadomo NadprezydentoUři dr. Lukaschkow?, __
* - - - Dziśprzybywają na Śląsk Öpolsß

przedstawiciele Ligi Narodów, pW 
bywają zresztą dość często liczni cu­
dzoziemcy. Przykro byłoby uczci­
wym Niemcom, gdyby fakty takie do­
szły do ich wiadomości.

Rewja, o której mowa, p. M. Gold- 
bergera z Berlina odbywa w dodatku 
tournee po całych Niemczech, a obec­
nie według naszych informacji udaj 
się do Drezna, wyzyskując muzyK? 
polską do siania nienawiści przecie

■ Polakom!

Przewodniczący sądu powiedział, 
że sztuka i sport mają charakter mię­
dzynarodowy. Powiedzenie to jednak 
żadną miarą nie może dotyczyć Opola, | 
gdzie święci swoje tryumfy zaślepiony 
szowinizm. Jakież wynieśli wrażenie 
dziennikarze polscy, którzy niewątpli-J 
wie odwiedzili ów teatrzyk rewjowy, • 
na którego czele stoi Bruno Rüdiger, 
b. dyrektor teatru miejskiego, tern sa­
mem wyższy funkcjonarjusz opłacany 
przez magistrat? Jaki hałas podniosłaby 
prasa niemiecka, gdyby coś podobnego 
miało miejsce w Polsce w sąsiedztwie 
bezpośredniem wyższych władz pań-

1 stwowych?
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